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Od redakciji

Od ukazania si¢ poprzedniego numeru ,Wiado-
mosci Konserwatorskich” mingto p6! roku. W tym
czasie w Srodowisku zwigzanym z ochrong zabytkéw
zanotowali$my szereg waznych wydarzen.

Pod koniec listopada ub. roku w Wojanowie odbyt
si¢ XVI Walny Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy Sto-
warzyszenia Konserwatoréw Zabytkow, podczas kto-
rego wybrano nowego prezesa SKZ na lata 2009-2011.
Zostal nim ponownie prof. dr hab. inz. Jerzy Jasiefiko
z Wroclawia.

W przeddzien Zjazdu SKZ odbyla si¢ wazna kon-
ferencja naukowo-problemowa zorganizowana przez
Krajowy Osrodek Badan 1 Dokumentacji Zabytkéw
przy wspdlpracy z SKZ. Dotyczyla ona jubileuszu 90-
-lecia powstania panstwowej stuzby ochrony zabyt-
kow. Konferencja ta byla nie tylko obrachunkiem
z historia, ale tez préba diagnozy obecnego stanu
ochrony zabytkdéw w Polsce, w kategorii merytorycz-
nej oraz organizacyjnej, na tle zmieniajacej si¢ dok-
tryny konserwatorskiej w Europie i na $wiecie na po-
czatku XXI wieku. Gosciem honorowym i patronem
spotkania w Wojanowie, w Kotlinie Jeleniogorskiej
byl Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Kultury
1 Dziedzictwa Narodowego — Generalny Konserwa-
tor Zabytkéw RP Pan Tomasz Merta.

W styczniu br. odbyl si¢ Walny Zjazdy Sprawoz-
dawczo-Wyborczy Polskiego Komitetu Narodowe-
go ICOMOS. W kadencji 2009-2011 prezydentem
wybrany zostat dr hab. inz. Bogustaw Szmygin, prof.
nadzwyczajny Politechniki Lubelskiej. Panu Prezy-
dentowi serdecznie gratulujemy i zyczymy sukceséw
w pracy na rzecz ochrony polskich zabytkéw.

Trwaja prace nad nowelizacja Ustawy o ochronie
zabytkOw 1 opiece nad zabytkami oraz usprawnie-
niem pracy stuzb konserwatorskich. Z inicjatywy Ge-
neralnego Konserwatora Zabytkéw wiosna odbyly si¢
spotkania konsultacyjne ze Srodowiskiem zwigzanym
z ochrong zabytkéw w Polsce, m.in. w Radziejowi-
cach, w Warszawie, na posiedzeniu Sejmowej Komi-
sja Kultury i Srodkéw Przekazu.

Waznym wydarzeniem, jak co roku, byly obcho-
dy Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkow,
ktoére odbyly si¢ w dniach 16-17 kwietnia (tym ra-
zem) w Lezajsku, w goScinnych progach klasztoru
00. Bernardynoéw. Podczas obchodéw Podsekretarz
Stanu MK 1 DZ — Generalny Konserwator Zabytkow
Tomasz Merta wregczyt doroczne nagrody wybitnym
postaciom ze §rodowiska zwiazanego z ochrona za-
bytkow.

Swigto Ochrony Zabytkéw poprzedzita konfe-
rencja naukowo-problemowa pt. ,,Autentycznos¢ za-
bytku w teorii i praktyce konserwatorskiej”, zorga-
nizowana przez Dyrektora Krajowego Osrodka Ba-
dan 1 Dokumentacji Zabytkéw dra inz. arch. Marci-

From the Editor

Six months have passed since the last issue of “Con-
servation News” was published. During that time we
have recorded several important events in the circles
connected with monument protection.

At the end of November last year, the 16" General
Convention of the Association of Monument Conser-
vators (SKZ) took place in Wojanow, during which Pro-
fessor dr hab. inz. Jerzy Jasiefiko from Wroctaw was re-
elected the President of SKZ for the years 2009-2011.

On the eve of the AMC Convention, an important
scientific conference took place, organized by the State
Centre of Monument Research and Documentation
in cooperation with SKZ. It concerned the 90" Anni-
versary of creating the state monument protection serv-
ice. The conference was not only coming to terms with
history, but also an attempt at diagnosing the current
state of monument protection in Poland, from the fac-
tual and organization perspective, against the back-
ground of the changing conservation doctrine in Eu-
rope and the world at the beginning of the 21% century.
The guest of honour and the patron of the meeting in
Wojanow, in Jelenia Géra Valley, was an Undersecre-
tary of State at the Ministry of Culture and National
Heritage, the General Monument Conservator of Po-
land, Mr Tomasz Merta.

In January this year the General Convention of the
Polish National Committee of ICOMOS took place. Dr
hab. inz. Bogustaw Szmygin, associate professor of the
Lublin Polytechnic, was elected the President for the
2009-2011 term of office. We would like to congratulate
the new President and wish him every success in the
work for the protection of Polish monuments.

Work is being conducted on the amendment to the
Act on monument protection and taking care of mon-
uments and facilitating the work of conservation serv-
ice. In spring, on the initiative of the General Monu-
ment Conservator there were consultation meetings
with the representatives of the environment connected
with monument protection in Poland, held in w Radzie-
jowice, in Warszawa, and at the session of the Parlia-
mentary Commission of Culture and Media. Another
important annual event were the celebrations of the
International Day of Monument Protection, which took
place on 16-17 April (this time) in Lezajsk, in the hos-
pitable Monastery of the Bernardine Friars. During the
celebrations, the Undersecretary of State — the General
Monument Conservator Tomasz Merta handed annu-
al awards to the eminent individuals from the circles
connected with monument protection.

The Monument Protection Day was preceded by
a scientific conference entitled “Authenticity of monu-
ments in conservation theory and practice”, organized
by the Director of the State Centre of Monument Re-
search and Documentation, dr inz. arch. Marcin
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na Gawlickiego. Temat konferencji wzbudzilt w $ro-
dowisku ozywiong dyskusj¢ dotyczaca doktryn
1 pryncypiéw ochrony zabytkow.

Jesien tego roku zapewne bgdzie zdominowana
przez XIII Konferencj¢ Naukowo-Techniczng
»REMO 2009”. Ta cykliczna konferencja o mi¢dzy-
narodowej renomie w tym roku w sposdb szczegdl-
ny nabiera mi¢dzynarodowego charakteru. Zapowie-
dzieli w niej udzial wybitni naukowcy — konserwa-
torzy z roznych krajéw, majacy znaczacy dorobek
w rewaloryzacji obiektow 1 zespotéw zabytkowych.

W biezacym numerze ,Wiadomosci Konserwator-
skich” przedstawiamy wybrane artykuly naukowe
oraz publikacje, ktére zdaniem redakcji sa aktualne
1 beda interesujace dla PT. Czytelnikow.

Wsréd opublikowanych pozycji szczegdlng uwa-
ge¢ zwraca artykul profesora Ireneusza Ptuski, beda-
cy relacja z prac konserwatorskich w krypcie §w. Le-
onarda na Wawelu, przy okazji ekshumacji zwlok gen.
Wiladystawa Sikorskiego.

Réwnie istotna dla sSrodowiska konserwatorskiego
wydaje si¢ by¢ informacja dyrektora Pawta Jaskanisa
o problemach prawno-wlasnosciowych patacu w Wi-
lanowie (cz.1), a takze informacja dr Klaudii Stali o no-
wym programie badawczym Politechniki Krakowskiej
1 inauguracji serii konferencji naukowych badan nad
polska architekturg Sredniowieczna.

Warto tez zwrdci¢ uwage na raport dra Adama
Wojcika-Euzyckiego dotyczacy zamku Lubomirskich
w Nowym Wisniczu — zespolu zabytkowego aspiru-
jacego do tytutu ,Pomnika Historii”.

U progu nowej kadencji SKZ 2009-2011 zmienit
si¢ sktad kolegium redakcyjnego WK. Nowym za-
stepca redaktora naczelnego zostala mgr inz. arch.
Maria Sarnik-Konieczny, za$ sekretarzem redakgji,
obok dra inz. arch. Marka Baranskiego, zostala mgr
inz. arch. Dominika Ku$nierz Krupa.

Naszym Czytelnikom zyczymy cickawej lektury
WK 25/2009 oraz prosimy o cenne uwagi odnosnie
do tego wydawnictwa.

Serdecznie zapraszamy do nadsylania artykulow,
prezentacji i raportdw z wlasnych prac konserwator-
skich 1 innych informacji waznych dla naszego $ro-
dowiska.

Redaktor Naczelny
Editor in Chief

Kazimierz Ku$nierz
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Gawlicki. The subject of the conference provoked heat-
ed discussion in the professional circles about the doc-
trines and principles of monument protection.

The coming autumn will probably be dominated
by the 13* Science and Technology Conference
“REMO 2009”. This annual conference of interna-
tional renown will particularly emphasise its interna-
tional character this year, as eminent scientists — con-
servators from various countries, with significant
achievements in restoration of historic objects and com-
plexes, have confirmed their participation.

The currentissue of “Conservation News” presents
selected scientific articles and publications which, in the
Editor’s opinion, are valid and could be of interest to
the Readers.

Special attention among the published items should
be given to the article by Professor Ireneusz Pluska,
which is a report from the conservation work carried
out in St. Leonard’s Crypt on the Wawel Hill, while
exhuming the remains of General Wladystaw Sikorski.

Equally important for conservation circles seem to
be the information offered by Director Pawel Jaskanis
concerning the problem of legal ownership of the pal-
ace in Wilanow (part 1), and the information by dr Klau-
dia Stala regarding the new research programme in
Cracow University of Technology, and inaugurating
aseries of scientific conferences on the research of
Polish medieval architecture.

The report of dr Adam Wojcik-fuzycki concerning
the Lubomirski family castle in Nowy Wisnicz —
a historic complex aspiring to the title of “Monument
of History”, is also worth noticing.

On the eve of the new term of oftice SKZ 2009-
-2011, there are changes in the editorial staft of the
Conservation News. The new Assistant Editor is mgr
inz. arch. Maria Sarnik-Konieczny, and the new Edi-
torial Secretary, besides dr inz. arch. Marek Baranski,
is mgr inz. arch. Dominika Ku$nierz-Krupa.

We hope our Readers will find the “Conservation
News” 25/2009 interesting and we would appreciate
valuable comments on this issue.

We invite all to send articles, presentations and re-
ports from own conservation work and other informa-
tion vital for our professional circles.

Prezes Stowarzyszenia Konserwatorow Zabytkow
President of the Association of Monument Conservators

P

Jerzy Jasienko
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NAUKA

ScIENCE

Ireneusz Pfuska

Metody konserwatorskie na uzytek ekshumacji
zwiok generata Wiadystawa Sikorskiego
W Krypcie sSw. Leonarda na Wawelu

Conservation methods applied during
the exhumation of the remains

of General Wiadystaw Sikorski

in St. Leonard's Crypt in the Wawel Castle

Ostatnie tygodnie ubieglego roku przyniosty
wazne wydarzenie, ktére w sposdb znaczacy wply-
ne¢lo na ksztaltowanie postaw budujacych tozsa-
mos$¢ historyczng wspdlczesnego pokolenia Pola-
kéw. Podjecie sprawy Smierci Wiadystawa Sikor-
skiego mialo nie tylko wymiar procesowy. Bardzo
waznym wydarzeniem, zwijzanym z wyjasnieniem
przyczyn $mierci Owczesnego Premiera Sikorskie-
go, bylo przeprowadzenie ekshumacji Jego szczat-
kéw. Juz dzisiaj wiemy, ze wyniki badan z zakresu
szeroko pojetej medycyny sadowej w znacznym
stopniu przyczynily si¢ do lepszego poznania jed-
nej z najwigkszych tajemnic II wojny Swiatowe;.

Pomimo ze w artykule przedstawiam zagadnie-
nia wylacznie konserwatorskie, to jednak dla petniej-
szego przekazu catoSciowego problemu, ktéry dopro-
wadzil do ekshumagji zwlok, przypomnijmy ostat-
nie zdarzenia z zycia Generala 1 zarazem Premiera.

Bezposrednio po osobistych perypetiach
z przedwojennymi najwyzszymi wladzami wojsko-
wymi Wladystaw Sikorski odsunigty od stanowisk
panstwowych, pelnil jedynie stuzbg¢ czynna pozo-
stajac do dyspozycji ministra spraw wojskowych.
W czasie kampanii wrzesniowej 1939 roku nie
otrzymal zadnego przydziatu. Udat si¢ wi¢c do
Paryza. 30 wrze$nia 1939 r. prezydent RP na
uchodzstwie W. Raczkiewicz powierzyt mu urzad
premiera, a wkrotce takze naczelnego wodza Pol-
skich Sit Zbrojnych. W polityce zagranicznej da-
zyl do zacie$nienia stosunkéw z Francja, Wielka

The last weeks of the previous year witnessed
an important event which significantly influenced
the shaping of attitudes which make up the histor-
ic identity of the contemporary generation of Poles.
Addressing the issue of Wtadystaw Sikorski’s death
did not have only a legal dimension. Exhuming His
remains was an essential event connected with clar-
ifying the cause of death of the then Prime Minis-
ter Sikorski. We already know that the results of
forensic examination have significantly contribut-
ed to better understanding of one of the greatest
mysteries of the World War II.

Although I present only conservation issues in
the article, let us remember the last events in the
life of the General and Prime Minister to draw
amore complete picture of the situation which
led to the exhumation of His remains.

Immediately following personal problems with
the pre-war highest military authorities,
Wiadystaw Sikorski was removed from positions
of power, and he did merely active military serv-
ice remaining at the disposal of the Minister for
Military Affairs. During the campaign in Septem-
ber 1939, he did not receive any posting, so he
went to Paris. On 30 September 1939, the Presi-
dent of RP in exile, W. Raczkiewicz, designated
him as prime Minister and soon afterwards as the
commander in chief of the Polish Military Forc-
es. In his foreign policy Sikorski aimed at closer
relations with France, Great Britain and the Unit-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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Brytania i Stanami Zjednoczonymi. Po wybuchu
wojny niemiecko-rosyjskiej, mimo opozycji nie-
ktoérych Srodowisk emigracyjnych 1 krajowych,
podpisat uklad polsko-rosyjski, ktéry ogloszono
w grudniu 1942 roku. Dopiero ujawnienie zbrod-
ni katyniskiej w kwietniu 1943 r. doprowadzito do
kryzysu w stosunkach polsko-rosyjskich, az do ich
zerwania. Nieustannie duza wagg przywiazywat Si-
korski do odbudowy silnej armii polskiej.

W maju 1943 r. wizytowal oddzialy polskie na
Bliskim Wschodzie. W drodze powrotnej przybyt do
bazy w Gibraltarze. Odlatujac do Londynu 4 lipca
1943 r. zginal w katastrofie lotniczej. Zachodzito
powazne i realne podejrzenie o dokonanie zamachu
lub morderstwa na osobie Generata. Pochowany
zostal na cmentarzu lotnikéw polskich w Newark
w Wielkiej Brytanii 1 poSmiertnie odznaczony orde-
rem Ortla Bialego!.

Wielkim rozczarowaniem spotecznym zakon-
czyta si¢ pod koniec 1981 roku dziatalnosé Komi-
tetu Sprowadzenia Prochéw Generata Sikorskie-
go pod przewodnictwem prof. Mieczystawa Kli-
maszewskiego, kiedy wiladze brytyjskie odmowily
zgody na przeprowadzenie ekshumacji i wydanie
prochéw bylego premiera i wodza. Wtedy przygo-
towaniom do uroczystego pogrzebu Sikorskiego na
Wawelu nadano wielka rangg. Mial on by¢ symbo-
lem odzyskanej przez Polsk¢ wolnosci. Negatyw-
ne stanowisko wladz brytyjskich w tej sprawie,
odwotujace si¢ do opinii cz¢sci Srodowisk polo-
nijnych, bylo niezbitym dowodem braku zaufania
do zmian zachodzacych w Polsce.

Tymczasem na Wawelu czekal na prochy Ge-
nerala marmurowy sarkofag, ktérego umieszcze-
niu w krypcie towarzyszylo wielkie zainteresowa-
nie. Posadowienie ci¢zkiego sarkofagu w krypcie
$w. Leonarda nie bylo pozbawione przygod —
w trakcie montazu marmurowa plyta p¢kla
w dwoch miejscach, ale po sklejeniu nie zagrazala
calosci konstrukgji.

Kiedy okazalo si¢, ze pogrzeb Generala w oj-
czyznie, mimo dlugotrwatych zabiegéw dyploma-
tycznych, nie bgdzie mozliwy, przy pustym sarko-
fagu odprawiono uroczysta msz¢ zalobna, ktora sta-
fa si¢ zarazem msza w intencji Polski.

Juz w wolnej Polsce, po trwalych zmianach
ustrojowych, dnia 17 wrze$nia 1993 roku prochy
Generatla spoczely w krypcie $w. Leonarda w kate-
drze na Wawelu.

Rozwiazanie zagadki i niepewnosci przyczyn
$mierci Generala podjat si¢ katowicki oddzial In-
stytutu Pamigci Narodowej?. Konserwator zabyt-
kow wzgdrza wawelskiego, do ktérego przynalezy
opicka nad katedra wawelska, wydat stosowne ze-
zwolenie na przeprowadzenie prac $ledczych
w krypcie §w. Leonarda, obejmujace demontaz
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ed States. After the German-Russian war broke
out, despite opposition from some emigration and
domestic circles, he signed the Polish-Russian
treaty which was announced in December 1942.
Only after the mass murder in Katyn in April
1943 had been revealed, did it lead to a crisis in
the Polish-Russian relations and their subsequent
breach. Sikorski continuously attached great sig-
nificance to the issue of rebuilding a strong
Polish army.

In May 1943, he was inspecting Polish troops
in the Near East. On the way back he arrived at the
base in Gibraltar. He died in a plane crash while
departing for London on 4 July 1943. There were
serious suspicions that the General might have been
assassinated or murdered. He was buried at the
cemetery of Polish airmen in Newark in Great
Britain and posthumously awarded the Order of
the White Eagle!.

The activities of the Committee for Returning
the Remains of General Sikorski under the leader-
ship of Professor Mieczyslaw Klimaszewski end-
ed in bitter disappointment for the nation towards
the end of 1981, when the British authorities re-
fused their consent for the ashes of the ex-Prime
Minister and commander in chief to be exhumed
and returned to Poland. Then the preparations for
Sikorski’s ceremonial burial on the Wawel Hill was
given a great rank as it was to be a symbol of free-
dom regained by Poland. The negative attitude of
the British authorities, alluding to the opinion of
some Polish communities abroad, was irrefutable
proof of their lack of trust in the changes occur-
ring in Poland.

Meanwhile, a marble sarcophagus, whose place-
ment in the crypt of St. Leonard was accompanied
by popular interest, awaited the General’s ashes on
the Wawel Hill. Placing the heavy sarcophagus in
the Crypt of St. Leonard was not devoid of risks —
the marble slab cracked in two places during as-
sembling, but after being glued together it did not
threaten the whole construction.

When it turned out that the funeral of the Gen-
eral in his homeland was not possible despite
lengthy diplomatic efforts, a solemn requiem mass
was celebrated at the empty tomb, which became
a mass for Poland.

After the permanent change of the regime, in
independent Poland, the General’s ashes were fi-
nally laid to rest in St. Leonard’s Crypt in the Wawel
Cathedral, on 17 September 1993.

The Katowice section of the Institute of Na-
tional Remembrance? decided to solve the mys-
tery and dispel doubts concerning the causes of the
General’s death. The monument conservator of the
Wawel Hill, responsible for the care of the Wawel
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1 ponowny montaz sarkofagu generata Sikorskie-
go w celu zbadania Jego zwlok. Szczegdtowe wa-
runki zezwolenia okreslaly sposdb demontazu sar-
kofagu, kt6ry nalezato przeprowadzi¢ w sposob nie
powodujacy zagrozenia dla zabytkowej substancji
krypty, przy odpowiednim zabezpieczeniu roman-
skich watkéw Scian, oryginalnych wezesnoroman-
skich kamiennych kolumn, zabytkowego marmu-
rowego 1 zloconego sarkofagu kroéla Jana IIT Sobie-
skiego 1réwniez zabytkowej posadzki projektu
Adolfa Szyszko-Bohusza.

A zatem cala ,akcja” trudnego procesu demon-
tazu sarkofagu odbywala si¢ w zabytkowej krypcie
$w. Leonarda, pozostalosci dawnej, wezesnoromarn-
skiej katedry tzw. hermanowskiej. Murowana z ka-
mienia krypta powstata ok. 1100 roku i uwazana
jest za najcenniejsze z zachowanych wngtrz roman-
skich na dawnych ziemiach polskich. Jest to pod-
r¢cznikowy przyktad wngtrza Swiatyni romanskieyj,
$wiadczacy o wysokim poziomie artystycznym ka-
tedry hermanowskiej, pod ktora miescita si¢ kryp-
ta. Na groby krdlewskie przeznaczono ja dopiero
z konicem XVIII wieku. Nalezy réwniez przypo-
mnied, ze sarkofag generala Sikorskiego usytuowa-
now 1981 roku w najblizszym sasiedztwie grobow-
cow krolow Jana III Sobieskiego, Michata Kory-
buta Wisniowieckiego oraz Marii Kazimiery (Ma-
rysienki, zony Jana III), ksi¢cia Jézefa Poniatow-
skiego 1 Tadeusza Kosciuszki.

Instytut Pamigci Narodowej byl z mocy prawa
uprawniony do przeprowadzenia prac Sledczych
w ramach przyjetych postgpowan, a poniewaz sar-
kofag generata Sikorskiego pochodzacy z 1981 roku
nie jest obicktem zabytkowym, dlatego nie bylo
przeciwwskazan dla jego demontazu i ponownego
montazu. Natomiast z uwagi na sasiedztwo zabyt-
kowych elementow krypty, prace te nalezalo wy-
kona¢ z niezbedng 1 wielky ostroznoscia, pod kie-
runkiem osoby majacej uprawnienia do prac
w obiektach zabytkowych®.

Udzial konserwatora, specjalizujacego sig¢
w ochronie zabytkéw kamiennych byt w tym wy-
padku warunkiem podstawowym w wytypowaniu
techniki bezpiecznego demontazu, a nast¢pnie, po
badaniach laboratoryjnych zwlok, ponownego
montazu jednobrylowego marmurowego sarkofa-
gu na swoim pierwotnym miejscu w niezwykle
ograniczonym funkcjonalnie pomieszczeniu zabyt-
kowej krypty.

Kamienny polerowany sarkofag z 1981 roku
projektu znanych krakowskich artystow plastykow
Malgorzaty i Janusza Gawlowskich wykonany jest
z jednej bryly szaro-zielonkawego marmuru ,,Staw-
niowice” wydobytego z kamieniolomu w poblizu
miejscowosci Stawniowice koto Nysy. Niezwyklej
urody prosta trapezowa forma grobowca ze skrom-

Cathedral, issued an appropriate permission to con-
duct an investigation in St. Leonard’s Crypt, in-
volving disassembling and reassembling of Gener-
al Sikorski’s sarcophagus in order to examine his
remains. Detailed conditions of the permit defined
that dismantling had to be carried out in such a way
as not to endanger the historic substance of the
crypt, with appropriate protection of the Roman-
esque wall bonds, original early-Romanesque stone
columns, the historic marble and golden tomb of
King Jan III Sobieski or the historic floor designed
by Adolf Szyszko-Bohusz.

Therefore, the whole difficult process of dis-
mantling the sarcophagus took place in the histor-
ic Crypt of St. Leonard, the remnant of the old
early-Romanesque cathedral, so called ‘Her-
manowska’. The crypt, built from stone, was erect-
ed about 1100 and is regarded as the most precious
among the preserved Romanesque interiors in old
Polish territories. It is a handbook example of
a Romanesque church interior, bearing evidence
of the high artistic level of the Hermanowska ca-
thedral under which the crypt was located. It was
designed for housing the royal tombs towards the
end of the 18" century. One should remember, that
the tomb of General Sikorski was located, in 1981,
in the close proximity to the royal tombs of King
Jana III Sobieski, Michat Korybut Wisniowiecki
and Maria Kazimiera (Marysienika, the wife of
Jan III), Prince J6zef Poniatowski and Tadeusz
Kosciuszko.

The Institute of National Remembrance was
legally entitled to conduct an investigation within
the approved proceedings, and because the sar-
cophagus of General Sikorski from 1981 is not
a historic object there were no objections to its dis-
mantling and then reassembling. However, because
of the neighbouring historic elements in the crypt
the work had to be performed with great care and
under the supervision of a person qualified for
working in historic objects®.

The essential condition in selecting a technique
of safe disassembly and then, after forensic exam-
ination of the corpse, a reassembly of the marble
sarcophagus in its original place in the functional-
ly restricted space of the historic crypt was the par-
ticipation of a conservator specialising in masonry
monument protection.

The polished stone tomb from 1981, designed
by renowned artists Malgorzata and Janusz
Gawlowski from Krakow, was made from one
block of grey-green “Stawniowice” marble extract-
ed from the quarry in Slawniowice near Nysa.
Extremely beautiful, simple trapezoid form of the
tomb, with modest lettering carved in antique font
saying “GENERAL WEADYSEAW SIKORSKI
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Ryc. 5. Projekt konstrukcji podnoszacej sar-
kofag — utozenie spoczynkowe (wyk. ZD-
PROJEKT)

Fig. 5. Design of the construction to lift the
sarcophagus — rest position (made by ZD-

Ryc. 1. Marmurowy sarkofag Wt. Sikorskie-
go usytuowany w narozu romanskiej krypty

Sw. Leonarda na Wawelu PROJEKT)

Fig. 1. Marble sarcophagus of Wiadystaw Sikor-

ski located in the corner of the Romanesque

St. Leonard’s Crypt in the Wawel Castle b wrr &
? = -'j % 1 [l

R . E.I i .|'!|
/ '. | | 1 b i
Ryc. 6. Projekt konstrukcji podnoszacej sar-

1 l.

1 'H.
I i L A kofag — utozenie gérne (wyk. ZD-PROJEKT)
L Fig 6. Design of the construction to lift the
sarcophagus — upper position (made by ZD-
PROJEKT)

Ryc. 2. Lokalizacja spekan $cian sarkofagu
(wyk. ZD-PROJEKT)

Fig. 2. Locating the cracks in the sarcopha-
gus walls (made by ZD-PROJEKT)
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Ryc. 7. Podcieta cze$¢ cokotowa
Fig. 7. Undercut pedestal section

Ryc. 3. Zblizenie spekanego fragmentu mar-
murowej $cianki sarkofagu

Fig. 3. Close-up of a cracked fragment of
a marble wall of the sarcophagus

Ryc. 4. Rozpoczecie prac — procedura proto-
kotowania czynnoéci demontazu sarkofagu
Fig. 4. Commencing the work — procedure of
recording the stages of dismantling the sar-
cophagus
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Ryc. 8. Zabezpieczony sarkofag i zmontowa-
na konstrukcja no$na

Fig. 8. Secured sarcophagus and assembled
lifting construction

Ryc. 9. Wystawiona trumna ze zwtokami Ge-
nerata po podniesieniu sarkofagu

Fig. 9. Pulled out coffin with the General’s re-
mains after lifting the sarcophagus

Ryc. 10. Warta honorowa przed transportem trumny do Zaktadu Medycyny Sgdowe;j
Fig. 10. Guard of honour before transporting the coffin to the Institute of Forensic Medicine



Ryc. 11. Wieczorna ceremonia pogrzebowa
— transport trumny na lawecie wojskowej

Fig. 11. The evening funeral ceremony —
bearing the casket on a caisson

R
Ryc. 14. Umieszczenie trumny w pierwotnym
utozeniu nad podniesionym jeszcze sarko-
fagiem

Fig. 14. Placing the coffin in its original posi-
tion over the still lifted sarcophagus

Ryc. 12. Msza zatobna w katedrze wawelskiej
Fig. 12. Requiem mass in the Wawel Ca-
thedral

Ryc. 15. Opuszczanie sarkofagu w konstruk-
cji nos$nej

Fig. 15. Lowering the sarcophagus by the
crane construction
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Ryc. 13. Ostatnie pozegnanie Generata Wt.
Sikorskiego przed umieszczeniem trumny
w sarkofagu

Fig. 13. The last farewell to General W!. Sikor-
ski before placing the coffin back in the sar-
cophagus
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Ryc. 18. Nieuszkodzony sarkofag po catkowitym zakoriczeniu prac
Fig. 18. Undamaged sarcophagus after completing the work

Ryc. 16. Rekonstrukcja oblicowania cokotu
kamieniem — piaskowcem

Fig. 16. Reconstruction of the pedestal sand-
stone facing

-
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Ryc. 17. Akcja pomyslnie zakoriczona — pro-
boszcz katedry wawelskiej ks. kanonik Zdzi-
staw Sochacki i prokurator IPN Katowice
Ewa Koj

Fig. 17. A successfully completed operation
— the vicar of the Wawel Cathedral, canon
Zdzistaw Sochacki and the prosecutor of IPN
Katowice, Ewa Koj

.
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nym, kutym krojem antykwy napisem ,, GENERAL
WEADYSEAW SIKORSKI 1881-1943” i syme-
trycznie umieszczonym krzyzem na $cianie fron-
towej stanowi jakby ,,odwrécona wanng™.

Wydrazona bryta sarkofagu nakrywa umieszczo-
na w jej Srodku trumng ze zwlokami Generata. Jed-
nobrylowa forma grobowca bez tradycyjnej nakry-
wy ma wedlug projektantéw ideowo symbolizo-
wac jednost, zwartos¢ i niepodzielnos¢ sit patriotycznych,
walczqcych z okupantami, a dodatkowo zielonkawy
kolor marmuru przywotuje generalskie barwy i nadzie-
Je, jaka w owym czasie byta Polakom niezbednie potrzeb-
na. Wazaca ok. 2,5 tony marmurowa bryta sarkofa-
gu umieszczona byta dodatkowo na niskim cokole
wykonanym z szarego kamienia — piaskowca. Ca-
los¢ skromnie dekorowanej bryty sarkofagu dosko-
nale komponuje si¢ z zabytkowym otoczeniem
krypty $w. Leonarda.

Nowoczesna jednobrytlowa forma grobowca
1 powstale wezesniej uszkodzenia kamienia niestety
W sposob znaczacy utrudnily demontaz wielkiego
dwuipdttonowego bloku marmuru w celu wydo-
bycia trumny ze zwlokami.

Wezesniejsza wizja lokalna 1 doktadne ogledziny
pozwolily stwierdzi¢ znaczny stopien degradacji sar-
kofagu w postaci kilku pekni¢é widocznych gotym
okiem. Gl6éwne peknigcie przebiega poprzecznie na
calym obwodzie, a jego poczatek ma miejsce pra-
wie w §rodku przy dolnej krawedzi styku z plyta
cokotu. Drugie powazne pgknigcie ma swoj pocza-
tek w narozniku Sciany frontowej 1 biegnie uko$nie
ku gbrze, przechodzac na gorng plaszczyzng sarko-
fagu 1 dalej na Scianie tylnej rozchodzi si¢ na boki
w sposOb nieregularny. Migdzy tymi dwoma rozle-
glymi spgkaniami wyraZznie zaznacza si¢ jeszcze jed-
no pe¢knigcie, majace poczatek u podstawy 1 zanika-
jace mniej wigcej w Srodku Sciany frontowej. Spe-
kania te byly klejone zywica epoksydows.

Drobne odpryski kamienia wzdluz spgkan zo-
staly uzupelnione (wykitowane) zaprawy sztucz-
nego marmuru, wykonanego najprawdopodobniej
réwniez na spoiwie z zywicy epoksydowej. Jak na
prace naprawcze, awaryjne, wykonane w pospie-
chu w trakcie montazu sarkofagu przez kamienia-
rzy — ich jakos¢ techniczna nie budzila zastrzezen.

Wazna z punktu widzenia konserwatorskiego,
przewidujacego demontaz i podniesienie calego
sarkofagu, byta identyfikacja grubosci $cian mar-
muru. Odpowiednio przeprowadzone pomiary
wykazaly, ze podluzne $ciany sarkofagu r6znig si¢
gruboscia u podstawy od 65 mm do 80 mm. Dzi-
siaj juz wiemy, ze tak cienkie $ciany kamiennego,
mocno uzylonego marmuru, wykonane na grani-
cy wytrzymatosci technicznej calej bryly grobow-
ca musialy ulec w czasie montazu w krypcie spo-
dziewanym spg¢kaniom.
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1881-1943” and a cross symmetrically placed on
the front wall, resembles a “reversed bathtub”.

The hollowed block of the sarcophagus cov-
ers the coffin with the General’s body, placed in-
side. According to the designers, the one-piece
form of the tomb without the traditional lid is
to symbolise the unity, fellowship and indivisibility
of the patriotic forces fighting the enemy and addition-
ally the greenish hue of marble is to call to mind
the general’s colours and hope which the Poles desper-
ately needed just then. Weighing app. 2.5 tonnes
marble block of the sarcophagus was additional-
ly supported on alow pedestal cut from grey
sandstone. The whole modestly ornamented sar-
cophagus fits well into the historic surroundings
of St. Leonard’s Crypt.

Unfortunately, the modern one-piece form of
the sarcophagus and previous damage to the stone
significantly hindered the disassembly of the huge
two-and-a-half-tonne block of marble in order to
recover the coffin with the remains.

A previous on-site visit and careful inspection
allowed for ascertaining significant deterioration
of the sarcophagus in the form of several cracks
visible with the naked eye. The main crack runs
diagonally along the whole perimeter, and it be-
gins almost in the centre at the bottom edge touch-
ing the pedestal. The other serious crack begins in
the corner of the front wall and runs diagonally
upwards onto the upper surface of the sarcopha-
gus and further onto the back wall where it splits
aside in an irregular way. Between those two large
cracks, there is yet another, clearly visible, which
begins at the base and disappears more or less in
the centre of the front wall. The cracks have been
glued with epoxy resin.

Tiny stone chips along the cracks were filled in
with mortar from artificial marble, most probably
with epoxy resin used as binding material. As for
repair emergency work done in a hurry, during as-
sembling the sarcophagus by the masons, its tech-
nical quality raised no objections.

Defining the thickness of marble walls was im-
portant from the conservation point of view, which
took into account disassembling and lifting of the
whole sarcophagus. Appropriately taken measure-
ments showed that the thickness of longitudinal
sides of the sarcophagus varies at the base from
65 mm to 80 mm. Now we know that such thin
slabs of veined marble, made on the brink of tech-
nological endurance of the whole stone block,
should have been expected to crack during the as-
sembly in the crypt.

The slab constituting the base for the pedestal
of the marble sarcophagus was made from two
blocks of sandstone joined by their shorter sides.
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Plyta stanowiaca podbudowe cokotu dla mar-
murowego sarkofagu wykonana jest z dwdch blo-
koéw piaskowca, potaczonych krotszym bokiem. Na
narozach cokotu plyt oraz w miejscach ich tacze-
nia wida¢ drobne wykruszenia i porysowania.

Migdzy sarkofagiem a Sciang romanska krypty
zauwazono niewielkie osiadanie podloza — po-
sadzki wykonanej z ptytek marmurowych projek-
tu A. Szyszko-Bohusza. Wyraznie widoczna byta
powigkszona szczelina na znacznej dtugosci mig-
dzy podbudowg sarkofagu a ptytkami posadzki.
Stwierdzono w tym miejscu $lady wczesniejszej in-
terwencji zabezpieczajacej osiadanie posadzki pod
cigzarem ustawionego w 1981 roku grobowca.

Powyzsze rozpoznanie stanu zachowania sarko-
fagu obligowalo do opracowania odpowiedniej
techniki i metody demontazu, lacznie z projektem
konstrukgji dzwigowej®.

Ksztalt, geometria 1 kamienny material sarko-
fagu sprawialy, ze mozliwosci jego podniesienia
w celu wydobycia trumny, a nast¢pnie jej opusz-
czenia byly wyjatkowo ograniczone, co czynito caly
operacj¢ wyjatkowo trudna. Liczne 1 nieregularne,
wyjatkowo niekorzystne spe¢kania zdecydowanie
pogarszaly sytuacj¢. Biorac powyzsze pod uwagg,
konieczna do wykonania operacja podnoszenia
1 opuszczania sarkofagu musiala si¢ odby¢ w spo-
s6b wyjatkowo ostrozny 1 calkowicie bezpieczny.
Zaprojektowana konstrukcja podnosnika ze spe-
¢jalnym zawiesiem musiala pozwala¢ na maksymal-
nie rownomierne uchwycenie calej bryly sarkofa-
gu 1 podnoszenie go bez skoszen, kantowania, zry-
wania 1 uderzen, przy minimalnej pr¢dkosci pod-
noszenia. Nie brano pod uwagg 1 nie dopuszczano
chwytania punktowego lub fragmentarycznego.
Zatozono, ze naciski na $cianki boczne sarkofagu
musza by¢ roztozone w sposéb ciagly, obejmujacy
réwnomiernie 1 rownocze$nie wszystkie fragmenty
przedzielone spgkaniami. Ogromne i ci¢zkie mar-
murowe powierzchnie boczne, nie objgte zawie-
siem, kategorycznie musialy by¢ na calym obwo-
dzie zabezpieczone specjalna obudows (klatka)
przylegajaca do Scian sarkofagu w sposéb ciagly.

Wykonana indywidualnie metalowa konstrukcja
podnosnika byla wciagarka w ksztalcie suwnicy bra-
mowej jednobelkowej, catkowicie rozbieralna,
o masie udzwigu Q = 2,5 t. Weiagarka umozliwia-
ta podniesienie sarkofagu na wysoko$¢ do 110 cm,
aby swobodnie umozliwi¢ wysunigcie trumny ze
szczatkami Generala. Konstrukcja wyposazona byta
w reczng weiagarke linowa, zlokalizowang przy jed-
nej z pionowych odnodg. Ze wzgledéw bezpieczen-
stwa podnoszenie sarkofagu realizowane bylo za
pomocy tej weiagarki z jednego miejsca poprzez ze-
spol krazkéw linowych. Dokumentacja techniczna
podnos$nika wraz z calym systemem elementéw

There are small chips and scratches visible in the
corners of the pedestal, base slabs and places of
joining.

Slight settling of the floor made of marble tiles,
according to the design by A. Szyszko-Bohusz, was
noticed between the sarcophagus and the Roman-
esque wall of the crypt. An enlarged crack of sig-
nificant length became clearly visible between the
base of the sarcophagus and the floor tiles. Traces
of earlier treatment preventing the floor from sink-
ing under the weight of the tomb, placed there in
1981, were found there as well.

The above identification of the state of preser-
vation of the sarcophagus demanded preparing
a suitable technique and method of disassembly,
including the project of a crane construction®.

The shape, geometry and stone material of the
sarcophagus drastically limited the possibilities of
its lifting in order to remove the coffin and then
lowering it again, which made the whole opera-
tion extremely difficult. Numerous and irregular
cracks definitely aggravated the situation. Taking
all the above into account, the necessary operation
of lifting and lowering the sarcophagus had to be
carried out with extreme care and maximum se-
curity. The designed lifting construction with
a special hoist had to allow for gripping the whole
bulk of the sarcophagus evenly and lifting it with-
out slanting, turning, jerking or crashing into any-
thing, at the minimum lifting speed. Point or frag-
mentary gripping was neither allowed nor consid-
ered. It was assumed that the pressure on the sides
of the sarcophagus had to be spread continuously,
evenly and simultaneously including all the frag-
ments separated by the cracks. Huge and heavy
marble sides outside the hoist had to be secured
along their perimeter with a special casing (cage)
fitting tight to the sarcophagus walls.

The custom made metal lifting construction was
a hoist in the shape of a gantry crane, fully collaps-
ible with lifting capacity of Q = 2.5 t. The hoist
could lift the sarcophagus to the height of app
110 cm, so that the coffin with the General’s re-
mains could be easily pulled out. The construc-
tion was fitted with a hand powered winch, placed
by one of the vertical legs. For safety reasons, lift-
ing the sarcophagus was done with the use of that
hoist from one place through a system of pulleys.
Technical documentation of the hoist with the
whole system of gripping elements had been ap-
proved according to the requirements of the Of-
fice of Technical Inspection.

The method which allowed for the success of
the operation used a load-bearing frame as its es-
sential element, which made it possible to lift the
bulk of the sarcophagus from beneath. The frame
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chwytnych zatwierdzona byla zgodnie z wymaga-
niami Urzedu Dozoru Technicznego.

Metoda dajaca szans¢ powodzenia operacji wy-
korzystywala jako podstawowy element nosna
ramg, ktéra pozwalala unie$¢ bryle sarkofagu od
spodu. Rama wykonana byla uprzednio w warsz-
tacie, obrobiona i zmontowana probnie, tak by sta-
nowila réwna plaszczyzng. Metoda podniesienia
sarkofagu wymagala jednak kamieniarskiego pod-
cigcia dtuzszych bokéw piaskowcowego cokotu na
glebokosé do 6 cm poprzez bezdrganiowe nawier-
canie kamienia 1 nast¢pnie dlutowanie. Jak juz
wczesniej wspomniano, sarkofag generala Sikor-
skiego nie jest wpisany na list¢ zabytkow, dlatego
pozwalalo to ze wzgledéw bezpieczenistwa na pod-
kucie cokotu i ,,tymczasowe usunigcie” nadmiaru
materialu potrzebnego do osadzenia belek no-
$nych®. Aby uniknaé nadmiernego zapylenia wng-
trza krypty, prace kamieniarskie wykonywano pod
specjalnym foliowym namiotem. Nadmiar ka-
miennego pylu usuwano specjalnym przemysto-
wym ekshaustorem.

Najpierw podcigto jedna strong cokolu 1 wsu-
ni¢to belk¢ metalowa podnosnika, klinujac ja do
Scianki sarkofagu od dotu. Nast¢pnie wykonano to
samo z drugiej strony z réwnoczesnym mocowa-
niem bocznych fragmentdéw ramy, zwiazanych
z uktadem linowym. Zanim sarkofag zostal unie-
siony, obowiazkowo na wszystkich plaszczyznach
marmurowych zatozone byty odpowiednie zabez-
pieczenia z folii polietylenowej 1 plyt pazdzierzo-
wych. Réwnocze$nie w gornej strefie sarkofag byt
zabezpieczony wzdluznie przed ewentualnym zsu-
ni¢ciem si¢ z ramy. Wszystkie krawedzie ramy
1 punkty styku z marmurem zabezpieczone byly
elastyczng przekladka.

Po podniesieniu na wysokos$¢ ok. 1 m catosé
uktadu byta zabezpieczona przed opadni¢ciem spe-
cjalng blokada zwiazana z konstrukcja nosna weia-
gnika. Majac na uwadze bezwzgledna ochrong kon-
serwatorska zabytkowej substancji otoczenia
w krypcie $w. Leonarda, tj. posadzki, watkéw ro-
manskich $cian, kolumn, a zwlaszcza posadowio-
nego tuz obok sarkofagu kréla Jana IIT Sobieskie-
go, calos¢ zostata wylozona elastycznymi przekiad-
kami i zabezpieczona ptytami OSB.

Obok sarkofagu — po jego podniesieniu — zostat
ustawiony specjalny postument (katafalk) dla god-
nego ulozenia trumny.

Po badaniach laboratoryjnych zwlok Generata
w Zakladzie Medycyny Sadowej UJ, Instytucie
Ekspertyz Sadowych oraz w Zakladzie Radiologii
UJ 1 umieszczeniu ciala w nowej trumnie, caly pro-
ces montazu sarkofagu odbywal si¢ z odwrotnej ko-
lejnosci. Uzupelniono jeszcze brakujace fragmen-
ty cokotu metoda oblicowania wcze$niej przygo-

had been prepared in a workshop, processed and as-
sembled, so that it constituted an even surface. The
method of lifting the sarcophagus required a stone-
mason to cut the longer sides of the sandstone ped-
estal to the depth of 6 cm by vibration-free drilling
the stone and then chiselling. As has been mentioned
before, General Sikorski’s tomb has not been listed
in the monument register, which allowed — for se-
curity reasons — for cutting under the pedestal and
“temporary removal” of the excess material needed
for fixing load-bearing beams®. To avoid excess of
dust in the crypt interior, masonry work was car-
ried out in a special foil tent. The excess of stone
dust was removed with a special industrial exhauster.

First, one side of the pedestal was cut and a metal
beam of the hoist was inserted and wedged from
the bottom to the sarcophagus wall. Then the same
was done on the other side with simultaneous fix-
ing of side fragments of the frame, connected with
the pulley. Before the sarcophagus was lifted, suit-
able protection from polyethylene foil and chip-
boards was obligatorily placed on all marble sur-
faces. Simultaneously, at the top section the sar-
cophagus was longitudinally secured against slid-
ing oft the frame. All the frame edges and points
where it touched the marble were secured with
elastic separators.

After lifting to the height of app. 1 m, the whole
system was secured from sliding down with
a special block attached to the load-bearing con-
struction of the hoist. Considering the absolute
conservation protection of the historic substance
in St. Leonard’s Crypt i.e. the floor, bonds of Ro-
manesque walls, columns, and particularly the ad-
jacent sarcophagus of King Jan III Sobieski, the
whole was cushioned with elastic separators and
secured with OSB panels.

Next to the sarcophagus — after its lifting —
a special pedestal (catafalque) was set for the cof-
fin to be placed with dignity.

After laboratory examination of the General’s
corpse in the Institute of Forensic Medicine UJ,
Institute of Forensic Research, Institute of Radiol-
ogy U]J, and after putting the body into a new cof-
fin, the whole process of assembling the sarcopha-
gus was reversed. The missing fragments of the
pedestal were filled in by facing it with earlier pre-
pared segments of sandstone.

The patriotic ceremony of the third burial of
Wihadystaw Sikorski (1943, 1993 and 2008) was or-
ganised with great care and cooperation of the army,
the police and the church. The funeral ceremony
was connected with several logistic activities such
as: guard of honour in the crypt, military guard of
honour and the means of transport in accordance
with the occasion, securing the route of the funer-
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towanymi segmentami (boleczkami) z kamienia —
piaskowca.

Z wielka starannoscia, przy udziale wojska, po-
licji 1 koSciola zorganizowano ceremonig patrio-
tyczna trzeciego juz z kolei pochoéwku Wiadysta-
wa Sikorskiego (1943, 1993, 2008). Ceremonialna
uroczysto$¢ pogrzebowa wigzala si¢ z szeregiem
szczegdlnych dzialan logistycznych, takich jak war-
ta honorowa w krypcie, asysta honorowa 1 srodek
transportu zgodny z ceremonialem, zabezpiecze-
nie tras przejazdu zwlok, kompania honorowa,
Orkiestra Garnizonu Krakowskiego 1 uroczysta
msza zalobna w prezbiterium katedry wawelskie;j.

Podsumowujac, nalezy podkresli¢ rol¢ konser-
watora w tak nietypowych przedsigwzigciach, jak
wyzej przedstawiona ekshumacja i ponowny po-
chowek zwlok, ktore maja miejsce w zabytkowych
obiektach. Uniwersalizm wiedzy konserwatora,
dotyczacy oceny wydarzenia oraz znajomos¢ tech-
niki 1 technologii dotyczacej szeroko pojetych dzia-
tan konserwatorskich sa w takich przypadkach nie-
zastapione.

Bez technicznego przygotowania prac ekshu-
macyjnych przez konserwatora calo$¢ przedsig-
wzigcia bylaby mocno utrudniona, a by¢é moze
wrecz niemozliwa do przeprowadzenia. Dzigki
opinii konserwatorskiej, ekspertyzie oraz prze-
$wiadczeniu, ze podniesienie sarkofagu jest moz-
liwe bez spowodowania jakichkolwiek zagrozen dla
zabytkowego otoczenia, podj¢to w ogdle decyzje
o rozpoczgciu prac ekshumacyjnych.

al cortege, Orchestra of the Krakow Military Gar-
rison and the solemn requiem mass in the presby-
tery of the Wawel Cathedral.

To sum up, the role of conservator must be em-
phasised in such unusual endeavours as the above
described exhumation and burial which took place
in historic objects. The universal character of con-
servator’s knowledge concerning assessment of the
event, and his technological know-how of widely
understood conservation work are invaluable in
such cases.

Without technical preparation of exhumation
process by the conservator the whole enterprise
would have been more difficult or even impossi-
ble to perform. It was owing to a conservator’s
opinion, expertise and conviction that lifting the
sarcophagus was possible to achieve without en-
dangering the historic surroundings, that the deci-
sion to commence exhumation work was made.

! Notg biograficzng opracowano wg ks. Jacka Urbana [w:]
Msza sw. sprawowana przez J.E. Ks. Kard. Stanistawa Dzi-
wisza, okazjonalne wydawnictwo $w. Stanistawa, bm.,
26 listopada A.D. 2008.

Z ramienia Instytutu Pamigci Narodowej — Komisji Sci-
gania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Kato-
wicach — nadzér nad pracami ekshumacyjnymi organizo-
wali 1 prowadzili: dyr. Andrzej Drogoni, dyr. Marek Laso-
ta, prok. Ewa Koj, prok. Piotr Nalepa, prok. Dariusz Psiuk.
Opickg konserwatorska oraz kierowanie pracami zabez-
pieczajacymi wngtrze krypty powierzono prof. Ireneuszo-
wi Plusce z Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie.
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* Informacje uzyskane bezposrednio od projektantow sar-
kofagu: Malgorzaty i Janusza Gawlowskich.

5 Konstrukcj¢ dZwigows zaprojektowano wg zalecen
konserwatorskich przez zesp6l: mgr. inz. Henryka Ku-
klg, Jerzego Wolnickiego i Andrzeja Nazima w Biurze
Projektéw ,ZD-PROJEKT” HTS Spétka z o.0. z Kra-
kowa. Konstrukcj¢ wykonato Przedsi¢biorstwo Ustu-
gowo-Handlowe ,EKO-ENERGIA” Spétka z o.o0.
z Krakowa.

Prace kamieniarsko-konserwatorskie wykonata firma
»Sima Art” z Krakowa pod kierunkiem mgr. Krystyna
Koziefa.
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Streszczenie

Ostatnie tygodnie ubieglego 2008 roku przynio-
sty wazne wydarzenie zwiazane z ekshumacja
zwlok Generala Wladystawa Sikorskiego. Rozwia-
zania zagadki 1 przyczyn Smierci Generala podjat
si¢ katowicki oddzial Instytutu Pamigci Narodo-
wej, a konserwator wzgérza wawelskiego wydat
stosowne zezwolenie na demontaz i ponowny
montaz marmurowego sarkofagu w zabytkowej
krypcie $w. Leonarda w Katedrze Wawelskiej.

Czynnosci konserwatorskie nalezalo przepro-
wadzi¢ w sposéb nie prowadzacy do zagrozenia dla
zabytkowej substancji krypty, przy odpowiednim
zabezpieczeniu romanskich watkdéw Scian, orygi-
nalnych, wczesnoromanskich kamiennych ko-
lumn, zabytkowych sarkofagdw kroléw polskich
1 marmurowej posadzki.

Udzial konserwatora specjalizujacego si¢
w ochronie zabytkéw kamiennych byt w tym przy-
padku warunkiem podstawowym w wytypowaniu
techniki bezpiecznego demontazu, a nast¢pnie po
badaniach laboratoryjnych zwlok, ponownego
montazu jednobrylowego sarkofagu na swoim pier-
wotnym miejscu w niezwykle ograniczonym funk-
cjonalnie pomieszczeniu zabytkowej krypty. Uni-
wersalizm wiedzy konserwatora, dotyczacy oceny
wydarzenia oraz znajomos¢ techniki 1 technologii
szeroko pojetych dzialan konserwatorskich sa
w tym przypadku niezastapione. Dzigki opinii kon-
serwatorskiej, ekspertyzie oraz prze$wiadczeniu, ze
podniesienie sarkofagu jest mozliwe bez spowo-
dowania jakichkolwiek zagrozen dla zabytkowego
otoczenia, podj¢to w ogdle decyzj¢ o rozpoczgciu
prac ekshumacyjnych.

Abstract

The last weeks of the previous year 2008 wit-
nessed an important event connected with the ex-
humation of the remains of General Wiadystaw
Sikorski. The Katowice section of the Institute of
National Remembrance decided to solve the mys-
tery and dispel doubts concerning the causes of the
General’s death, and the monument conservator
of the Wawel Hill issued a suitable permission to
disassemble and reassemble the marble sarcopha-
gus in the historic St. Leonard’s Crypt in the Wawel
Cathedral.

Conservation work had to be conducted in such
a way as not to endanger the historic substance of
the crypt, with appropriate protection of the Ro-
manesque wall bonds, original early-Romanesque
stone columns, and historic tombs of Polish kings
or marble floor.

The participation of a conservator specialising
in masonry monument protection was in this case
an essential requirement for the proper selection
of a safe disassembling technique and then, after
forensic examination of the remains, of reassem-
bling the one-piece sarcophagus in its original place
in the extremely restricted functional space of the
historic crypt. The universal character of conser-
vator’s knowledge concerning assessment of the
event, and his technological know-how of widely
understood conservation work are invaluable in
such cases. It was owing to a conservator’s opin-
ion, expertise and conviction that lifting the sar-
cophagus is possible to achieve without endanger-
ing the historic surroundings, that the decision to
commence exhumation work was made.
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Waldemar Komorowski

Nowatorstwo i tradycjonalizm w architekturze
mieszkalnej Krakowa poznego sredniowiecza
| WCzesnej nowozytnosci. Zarys problematyki

Innovation and traditionalism in residential
architecture in Krakow during the late
medieval and early modern period - an outline

Artykul prezentuje wybrane zjawiska w archi-
tekturze i budownictwie mieszkalnym od chwili
zalozenia miasta lokacyjnego do polowy XVII w.,
czyli w okresie dla Krakowa czaséw staropolskich
najéwictniejszym. Owczesne dokonania w zakre-
sie kultury materialnej i duchowej sytuowaly go
wsrod czotowych metropolii przynajmniej Euro-
py poéinocno-wschodniej. Zgodnie z ogdlnymi pra-
widlami rozwoju przestrzeni cywilizacyjnych, row-
niez w Krakowie s3 zauwazalne procesy dluzszego
trwania form silniej zakorzenionych, ktére z cza-
sem staja si¢ anachroniczne, niemniej przyswojo-
ne, modyfikuja wpltyw nowych pradéw. O ile do
okresu wczesnej nowozytnosci Krakow stat w dzie-
dzinie ksztaltowania architektury w awangardzie
o$rodkéw urbanistycznych, to w czasie pdzniej-
szym jego Sredniowieczny potencjal stal si¢ zasad-
niczym czynnikiem opdzniajacym ewolucj¢ sub-
stancji materialnej, zwlaszcza w zakresie architek-
tury przecigtnej, ktoéra poprzez swa mas¢ przesa-
dza o charakterze miasta. Takze w krétszych od-
cinkach czasowych (obejmujacych nie wigcej niz
stulecie), niezaleznie od przyjetej tu periodyzacji,
zauwazalne sa przebiegajace wedlug tych samych
regul procesy o mniejszym zasiggu. W tym wypad-
ku przyklady zapdznien wystepuja w calym wymie-
nionym w tytule okresie.

1. Wieze mieszkalne

Wieza jako czytelny symbol wladztwa czy aspi-
racji do prestizu, wzniesiona w Krakowie lokacyj-
nym prawdopodobnie po raz pierwszy przez wojta

The article presents selected phenomena in ar-
chitecture and housing development since the
times of the city foundation till the mid-17* cen-
tury, i.e. during the golden era of Old Polish Kra-
kow. At the time, achievements in the field of ma-
terial and spiritual culture placed it among the fore-
most metropolises, at least in the north — eastern
Europe. According to the general rules of civiliza-
tion space development, the process of longer last-
ing of deeply rooted forms which become anach-
ronistic with time but once assimilated modity the
impact of new trends has also been observed in
Krakow. Although until the era of early modernity
Krakow was in the avant-garde of urban centres in
the field of architecture development, in later times
its medieval potential became an essential factor
hindering the evolution of material substance, par-
ticularly with reference to mediocre architecture
defining the city character because of its mass. Also
during shorter time periods (lasting no longer than
a century), smaller-scale processes following the
same rules can be noticed, regardless of the type of
periodization adopted here. In such a case, exam-
ples of backwardness occur within the whole peri-
od named in the title.

1. Tower houses

A tower, as a clear symbol of authority or aspi-
ration to prestige, may first have been erected in
newly founded Krakow by alderman Henryk
Mlodszy (Henry the Younger) in the second half
of the 13" c., and imitated at least a few times in

Praca dopuszczona do druku po recenzjach

Article accepted for publishing after reviews
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Henryka Mlodszego w drugiej polowie XIII w.
1 znajdujaca co najmniej kilkakrotne nasladownic-
two w rezydencjach krakowskich patrycjuszy
przed konicem tego stulecia i w pierwszej polo-
wie wieku nast¢pnego, byta forma juz przebrzmia-
la. W Europie potudniowej i zachodniej stosowa-
no ja od dawna i w zasadzie w warunkach miej-
skich byta tematem architektonicznym wowczas
juz zanikajacym. W Krakowie zostala zastosowa-
na dlatego, ze stanowila czytelny znak oznajmu-
jacy wladzg 1 w sensie spolecznym ja legitymizu-
jacy, silnie juz przyswojony 1 zrozumialy w §ro-
dowisku mieszczanskim. Wybor to tym bardziej
znamienny, ze zostal podjety w chwili, gdy wojt
w przewidywalnym juz wtedy czasie musial po-
dzieli¢ si¢ wladza z formujaca si¢ wilasnie rada
miejska, stanowiaca dla niego konkurencjg. O ta-
kim uzasadnieniu wyboru ksztaltu siedziby wojta
upewniaja przyklady wyboru archaicznej juz for-
my wiezy jako rezydencji wojtowskiej w osrod-
kach miejskich formujacych si¢ pdzniej niz Kra-
kéw — Kleparzu, Warszawie czy nawet Kamieficu
Podolskim.

2. Kamienice do polowy XVI wieku

Uktad przestrzenny kamienicy krakowskiej
ustalit si¢ w drugiej potowie XIV w., realizowany
byt jednak przez caly wick XV oraz w XVI stule-
ciu. Zatem takze wtedy, gdy mogly by¢ juz wpro-
wadzane inne wzory siedzib miejskich, zwlaszcza
takie, ktére odpowiadaly aspiracjom patrycjuszy.
Jednak przynajmniej do potowy XVI w. w archi-
tekturze krakowskich doméw, zaréwno nalezacych
do mieszczan, jak 1 moznowladcow, nie pojawiaja
si¢ (poza efektowna, ale powierzchowna dekora-
cja) zadne préby wprowadzenia aranzacji nowo-
zytnej. Wyjatkowe pod tym wzgledem jest wng-
trze palacu Kmitéw przy ul. Floriafiskiej 13, z osob-
nym pionem komunikacyjnym, do ktérego wiel-
kimi arkadami otwierala si¢ reprezentacyjna sien
pierwszego pigtra. Do luksusu, Swietnosci 1 wygo-
dy dazono raczej poprzez wykorzystanie mozliwo-
Sci, jakie dawal ustalony 1 od dawna realizowany
model'.

3. Palace schylku sredniowiecza

Niewykluczone, ze okazalsze kamienice Sre-
dniowieczne, zwlaszcza bedace juz w rekach urzed-
nikéw dworu krolewskiego 1 0s6b z nim zwigza-
nych (jak kamienica ksiazat mazowieckich przy
Rynku Gt. 26) lub wéwrczas przez nich nabywane,
przebudowywano zgodnie z tendencjami panuja-
cymi w Norymberdze, Wiedniu czy Pradze. Pro-
blem ten nie zostal zbadany, jednak wiadomo, ze
chgtnie przejmowano efektowne nowosci, jak ka-
plice w wykuszach na fasadzie®.

=20

the residences of Krakow patricians before the end
of the same century and in the first half of the fol-
lowing, though it was already an outdated form.
In southern and western Europe it had been used
for a long time, and by then it was an already dis-
appearing architectonic subject in urban conditions.
It was applied in Krakow because it constituted an
obvious sign of power, legitimising it socially, al-
ready deeply rooted and understood by the bur-
gesses. The choice was even more significant since
it had been made when the alderman, in foreseea-
ble future, was to share his power with the then
forming town council constituting his obvious ri-
vals. Such reasoning behind the choice of shape
for the alderman’s residence was confirmed by fur-
ther examples of selecting the archaic tower form
for alderman’s seat in urban centres formed later
than Krakéw — e.g. Kleparz, Warszawa or even Ka-
mieniec Podolski.

2. Tenement houses
until the mid-16" century

The spatial layout of a tenement house in Kra-
kow was established in the second half of the 14®
century, though it was realized throughout the 15®
and in the 16™ century, therefore even when other
patterns of urban residences might have been in-
troduced, particularly those which suited the pa-
tricians’ aspirations. Nevertheless, at least until the
mid-16" century, no attempts to introduce mod-
ern arrangements (besides appealing but superfi-
cial decorations) were made in the architecture of
houses in Krakow, either those owned by burgess-
es or those belonging to the nobility. The interior
of the Kmita family palace at 13 Floriafiska Street,
with a separate communications staircase onto
which the stately entrance hall of the first floor
opened via huge arcades, was exceptional in that
respect. Luxury, splendour and comfort were
achieved rather by using the possibilities offered
by the established, and for along time realised
model.

3. Palaces towards the end
of the Middle Ages

It is also likely that grander medieval tene-
ment houses, particularly those already in the
hands of officials from the royal court or people
connected with it (e.g. the residence of the Princ-
es of Mazovia at 26 Market Square), or purchased
by such, were rebuilt in accordance with the cur-
rent trends set in Nuremberg, Vienna or Prague.
The matter has not been researched, though it is
known that impressive novelties such as shrines
in bay windows on the facade? were ecagerly
adopted.
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4. Rezydencje magnackie
pierwszej polowy XVI wieku

Najwazniejszymi obiektami moznowladczej ar-
chitektury rezydencjonalnej pierwszej potowy XVI
w. byly okazale patace hetmana Jana Tarnowskiego
oraz rodziny Teczynskich. Patac Tarnowskiego
(dzisiejszy gmach magistratu, plac Wszystkich
Swigtych 3/4, ryc. 1) wzniesiony zapewne
w 1543 r., wyrdznia si¢ nie tylko niepowtarzalnym
ksztattem, nawigzujacym do mijajacego juz mode-
lu zamkowych budynkéw rezydencjonalnych
z przelomu Sredniowiecza 1 nowozytnosci, lecz
roOwniez nietypows, z gruntu jeszcze Srednio-
wieczng, krenelazows attyka. Postac rezydencji Te-
czynskich, zwanej Malowanym Dworem (obecnie
w murach dawnego klasztoru karmelitéw przy uli-
cy Senackiej) jest nieznana, ale by¢ moze miata ona
ksztalt podobny do patacu hetmana. Na podstawie
patacu Tarnowskiego, ktéry niemal bez zmian za-
chowal si¢ do dzisiaj, mozna méwi¢ o osobliwosci
zastosowanego w nim rozwigzania, ktoére nalezy
chyba ttumaczy¢ swoista manifestacja wladzy pan-
stwowej (hetman byl woéwczas u szczytu slawy po
bataliach moskiewskich), przeprowadzona niemal
w centrum mieszczanskiego organizmu, wyraza-
jaca si¢ wlasnie w fortecznych, archaicznych for-
mach.

5. Domy kanonicze w czasach
renesansu i wczesnego baroku

Rezydencje kanonikéw kapituly krakowskiej za-
czely wezesnie przejmowaé wzory wawelskie, jed-
nak tylko w zakresie zdobnictwa, jakkolwiek we
wzorcowym florenckim wydaniu (palac biskupa
Erazma Ciotka). Wkroétce jednak w realizacjach
przy Kanoniczej zacz¢ly dominowaé formy gotyc-
ko-renesansowe. Proby kreowania nowozytnej
przestrzeni wewngtrznej prawdopodobnie nie byly
podejmowane (by¢ moze z wyjatkiem wspomnia-
nego patacu Ciotka).

Realizacje w pelni renesansowe, zwigzane
z dzialalno$cig warsztatu Bartolomeo Berreccie-
go (lata trzydzieste XVI w., rezydencje przy ulicy
Kanoniczej 1, 12 1 18), skodyfikowaly uktad pata-
cOw nowozytnych ze skrzydlami otaczajacymi we-
wngtrzny dziedziniec z pigtrowymi kruzgankami
arkadowymi, wzorowanymi na wawelskich. O ile
w polowie szesnastego stulecia byly to jeszcze roz-
wigzania w nurcie typowych realizacji europej-
skich, to w drugiej polowie wicku stawaly si¢ od
nich coraz odleglejsze. Zamiast charakterystycz-
nych dla wczesnego baroku galerii filarowo-ar-
kadowych kontynuowano wawelskie galerie z ko-
lumnami, wznoszac je m.in. w domu Dziekan-
skim przy ul. Kanoniczej 21 (przebudowanym
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4. Magnate residences in the first
half of the 16" century

The most important examples of magnate resi-
dence architecture in the first half of the 16* cen-
tury were the magnificent palaces of hetman Jan
Tarnowski and of the Teczynski family. Tarnowski’s
palace (nowadays the seat of the city council, 3/4
Wszystkich Swigtych square, fig. 1) erected proba-
bly in 1543, is outstanding not only because of its
original shape alluding to the already outdated
model of castle residences from the turn of the
medieval and modernity periods, but also because
of its unique and very medieval attic with crenella-
tions. The appearance of the Teczyniski residence,
called the Painted Manor (at present within the walls
of the former Carmelite monastery at Senacka
Street), is unknown but it may have resembled the
hetman’s palace. On the basis of Tarnowski’s pal-
ace, which has been preserved almost unaltered
until today, one can appreciate the oddity of the
applied solution which could probably be perceived
as a specific manifestation of political authority (the
hetman was then at the peak of fame after the
Moscow campaign), displayed almost in the cen-
tre of a bourgeois organism and expressed through
the archaic, fortress forms.

5. Canon houses during
the Renaissance and early Baroque

Residences of the canons from Krakow chapter
started to adopt the Wawel Castle models quite
early, though only as far as ornamentation was con-
cerned but in its best Florentine version (the pal-
ace of Bishop Erazm Ciolek). Soon, however, the
Gothic and Renaissance forms began to dominate
in realizations at Kanonicza Street. Attempts at cre-
ating modern interior space might not have been
undertaken (perhaps with the exception of the
above mentioned Ciolek’s palace).

The fully Renaissance realisations, associated
with the activity of Bartolomeo Berrecci’s work-
shop (the thirties of the 16" century, residences
at 1, 12 and 18 Kanonicza Street), standardised
the layout of modern palaces with wings running
around the inner courtyard with a tier of arcaded
galleries, modelled on the ones in Wawel. If by
the mid-16" century they were still solutions
within the trend of typical European realisations,
in the second half of the century they grew more
and more distant. Instead of column-and-arcade
galleries characteristic for the early Baroque, the
Wawel type galleries with columns were contin-
ued and erected e.g. in Dean’s House at 21 Ka-
nonicza Street (rebuilt in the years 1582-1588
probably by Santi Gucci, here a mannerist trick



w latach 1582-1588 prawdopodobnie przez Santi
Gucciego, tutaj zastosowano manierystyczny za-
bieg tzw. odwrocenia porzadkdw, ryc. 2). Podob-
na galeri¢ otrzymal w trzeciej éwierci XVI w. pa-
tac biskupi przy ulicy Franciszkanskiej (Gabriel
Stoniski 1 byé moze Jan Maria Padovano). Prze-
wazajace w substancji budowlanej doméw kano-
niczych elementy $redniowieczne utrudniaty
komponowanie zalozen symetrycznych, stad czg-
sto usuwano starsze fragmenty budynkow, zwlasz-
cza w partiach przyziemnych, a nowymi murami
maskowano nieregularnosci, wskutek czego kon-
dygnacje nie pokrywaly si¢ ze soba, a dziedzince
byly nieforemne.

Znaczenia zabudowy ulicy Kanoniczej w XVI w.
nalezy upatrywaé w przyswojeniu dla potrzeb miej-
skiej architektury mieszkalnej wzoréw wyksztat-
conych w srodowisku dworu krélewskiego. Prze-
miany struktury architektonicznej nie siggaly jed-
nak jeszcze zbyt glgboko, réwniez w czasach, gdy
dzialal warsztat Berrecciego. Najczgsciej ogranicza-
ly si¢ do nakladania nowego kostiumu dekoracyj-
nego na Sredniowieczne mury. Do uzywanych
w tym celu Srodkéw formalnych zaliczy¢ nalezy nie
tylko kamieniark¢ iinne elementy zdobnicze, ale
takze arkadowe kruzganki, ktore przystawiano do
nieregularnych elewacji dla otrzymania jednolito-
Sci zespolu.

6. Rezydencje szlacheckie
pierwszej polowy XVI wieku

Dwory szlacheckie pod Wawelem nie przejmo-
waly wzoréw wawelskich tak szybko jak sasiadu-
jace z nimi siedziby duchowiefistwa. Rezydencje
miejskie byly zamieszkiwane przez szlachtg¢ okre-
sowo, stad ich modernizacji nie determinowaty bie-
zace potrzeby jak w przypadku patacéw kanoni-
czych. Dwor Kurozweckich przy ul. Kanoniczej 24
jeszcze w latach trzydziestych XVI w. uzyskal for-
my p6znogotyckie. Jednak juz wkrotce zaczgly po-
wstawac szlacheckie ,,patace” nowego typu, czasem
z takimi samymi jak w domach kanonikéw dwu-
kondygnacyjnymi kruzgankami (z tym ze nie
w podworcu, lecz na fasadach), wéréd nich dwor
kasztelana sadeckiego Walentego Dembinskiego,
wzniesiony ok. 1560 r. (ktéry pdzniej wszedl
w klasztor bernardynek). Wyjatkowy na tym tle
okazuje si¢ dwor kanclerza wielkiego koronnego
Joachima Ocieskiego, ktoéry po wykupieniu przez
jezuitdw w 1596 r. stal si¢ rdzeniem ich domu pro-
feséw (ul. Grodzka 52). Jezeli plan zabudowan je-
zuickich z konica XVI w. zawiera inwentaryzacjg,
a nie projekt przebudowy rezydencji kanclerza, to
uklad jej wnetrz bylby jednym z wczesnych przy-
kladéw recepcji w Krakowie wzoréw Sebastiana
Serlio.
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of so called reversed order was applied, fig. 2).
During the third quarter of the 16" century,
a similar gallery was built in the bishop’s palace
at Franciszkaniska Street (Gabriel Stonski and per-
haps Jan Maria Padovano). Medieval elements,
dominant in the building substance of the canon-
ry houses, made the composition of symmetric
layouts more difficult so, in consequence, older
fragments of buildings were frequently removed
particularly in ground-floor sections and new
walls were to conceal irregularities, which result-
ed in the fact that storeys did not coincide and
courtyards were irregular.

The significance of the buildings along Kanon-
icza Street in the 16th century seen in adopting
the patterns created in the environment of the
royal court for the needs of urban residential ar-
chitecture. Changes in architectonic structure,
however, did not reach deep enough yet, even in
the times when Berrecci’s workshop functioned.
They were most frequently limited to dressing
medieval walls into a new decorative costume.
Among the formal means used for this purpose
were not only stonework and other decorative el-
ements, but also arcaded galleries which were add-
ed to irregular elevations to achieve a homogene-
ous complex.

6. Residences of the nobility in the
first half of the 16" century

Nobles’ manors at the foot of the royal castle
did not adopt the Wawel patterns so quickly as the
neighbouring seats of the clergy. Noblemen stayed
in their town residences periodically, so their mod-
ernisation was not determined by current needs as
was the case with the canonry palaces. The Kuro-
zwecki family mansion at 24 Kanonicza Street,
obtained its late-Gothic form as late as in the thir-
ties of the 16" century. Soon, however, a new type
of nobility “palaces” started to be erected, some-
times with such two-storey arcaded galleries as in
canons’ houses (though not in the courtyard but
on the fagades), among those the mansion of the
castellan of Sacz, Walenty Dembinski, erected
around 1560 (later was taken over by the Bernar-
dine convent). Against such background the man-
sion of the Great Chancellor of the Crown,
Joachim Ocieski appears unique, as after being pur-
chased by the Jesuits in 1596 it became the core of
their house for professed monks (52 Grodzka
Street). If the plan of Jesuit buildings from the end
of the 16" century includes an inventory and not
the design for rebuilding the Chancellor’s resi-
dence, then its interior layout would be an early
example of receiving Sebastian Serlio’s patterns in
Krakow.
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Ryc. 1. Patac hetmana Jana Tarnowskiego (1543) po przebudowie w XVII w. Litografia Jana Nepomucena Gtowackiego zamieszczona
w publikacji 24 widokéw miasta Krakowa i jego okolic, Krakéw 1836, tablica nieliczbowana 20. Reprodukcja z negatywu w zbiorach Pracow-
ni Ikonografii Krakowa Muzeum Narodowego w Krakowie

Fig. 1. Palace of hetman Jan Tarnowski (1543) after rebuilding in the 17" c. A lithograph by Jan Nepomucen Glowacki published in 24 sights
of the city of Krakow and its surroundings, Krakéw 1836, unnumbered table 20. Reproduced from the negative in the collection of Krakow
Iconography Workshop of the National Museum in Krakow

Ryc. 2. Dziedziniec domu Dziekanskiego, wzniesionego w la-
tach 1582-1588 prawdopodobnie przez Santi Gucciego. Foto-
grafia Ignacego Kriegera ze zbioréw Muzeum Historycznego
Miasta Krakowa, nr inw. 1677/K

Fig. 2. Courtyard of the Dean House, erected in the years 1582-
1588 probably by Santi Gucci. Photograph by Ignacy Krieger
from the collection in the Historical Museum of the City of Kra-
kow, inv. no 1677/K

Ryc. 3. Kamienica przy Rynku Gt. 43, z maswerkowg dekora-
cja na fasadzie i manierystyczng attyka, stan w koricu XVIII w.
Rekonstrukcja wykonana przez Piotra Opalinskiego wedtug
wskazéwek Waldemara Komorowskiego w ramach realizacji
programu jubileuszowego 750-lecia lokacji Krakowa, przygo-
towanego przez Muzeum Historyczne Miasta Krakowa

Fig. 3. Tenement house at 43 Market Square, with tracery dec-
oration on the facade and mannerist attic, state at the end of
the 18th c. Reconstruction made by Piotr Opaliriski on the guide-
lines of Waldemar Komorowski, for the jubilee programme of
the 750" anniversary of signing Krakow city charter, prepared
by the Historical Museum of the City of Krakow
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7. Kamienice po potowie XVI wieku

Dopoki po potowie XVI w. nie pojawila si¢ at-
tyka, dopoty ksztatt budynkow, nakrytych stromy-
mi dachami, zwr6conych do ulicy gladkimi fasa-
dami bez artykulacji architektonicznej, niewiele
odbiegal od wygladu Sredniowiecznego. Ale 1 at-
tyka, chod jej geneza tkwi w strukturalnych zmia-
nach budynku, ktéry w wyniku zmiany ksztaltu
nakrycia otrzymywatl dach pograzony, stanowita
na poly dekoracyjny element bryly kamienicy. Ze
wzgledu na masowy proces jej wprowadzania
w domach krakowskich w drugiej polowie XVI
1 pierwszych dekadach nastgpnego stulecia®, atty-
ka stala si¢ istotnym elementem stanowigcym
o ich kwalifikacji jako budowli ,renesansowych”.
Nadal jednak pozostawaly one w istocie budow-
lami $redniowiecznymi.

Attyka, niemal od poczatku operujaca moty-
wami manierystycznymi i cz¢sto komponowana
z wykorzystaniem takichze efektéw, dawata pre-
tekst do ujawniania przyttumionej tradycji gotyc-
kiej, operujacej schematami wertykalnymi. Powo-
dowalo to wysmuklanie fasad iich zblizenie do
kompozycji sredniowiecznych. Niekiedy tez do-
chodzito do konwergencji form plastycznych —
wspolistnienia motywéw zdobniczych gotyckich
1 nowozytnych (ryc. 3).

Rewolucj¢ w strukturze przestrzennej kamie-
nic wprowadzily dopiero klatki schodowe, pozwa-
lajace zrezygnowac ze Sredniowiecznego systemu
komunikacji pionowej*. Powstawaly powszechnie
po roku 1600. W potowie siedemnastego stulecia
domy bez klatek byly rzadkoscia. Latarnia wien-
czaca szyb klatki schodowej, niekiedy bardzo oka-
zala, stawala si¢ istotnym elementem sylwety bu-
dynkoéw, zwlaszcza rynkowych. Nalezy jednak
podkreslié, ze nowe struktury przestrzenne inge-
rowaly jedynie w rdzefi kamienicy, nie narusza-
jac jej sredniowiecznego ukladu z charakterystycz-
nym zestawieniem pomieszczeil parami (na par-
terze od frontu szeroka sien oraz waski sklep,
w trakcie tylnym wielka izba 1 waski przechdd).
Wynikajacy z tego nieregularny uktad otworéw fa-
sady, zaréwno parteru jak wyzszych kondygnacji,
nie byl korygowany (przynajmniej do korca
XVII w.), jak nakazywaly podstawy nowozytnej
kompozycji architektonicznej, stawiajacej na sy-
metri¢ 1 0siowosc.

Wsréd nowych, nielicznych doméw wznoszo-
nych w pierwszej polowie XVII w. trudno jest
wskazaé¢ budynki o innym niz $redniowieczny
uktadzie. Kontynuowano ustalony model kamie-
nicy zlozonej z kilkukondygnacyjnego budynku
frontowego 1 jednopigtrowej oficyny, polaczonych
gankami.
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7. Tenement houses in the second
half of the 16" century

The shape of buildings covered with steep
roofs, turned towards the street with their smooth
facades without any architectonic articulation did
not vary much from medieval appearance until,
after the mid-16" century, the attic appeared. But
even the attic, although its origins are deep in the
structural change to the building which as a result
of changed covering obtained a sunken roof, con-
stituted merely a semi-decorative element of the
tenement house. Because of its mass introduc-
tion in Krakow houses in the second half of the
16" and the first decades of the next century?, at-
tic became an essential element deciding about
qualifying them as “Renaissance” edifices, even
though they still actually remained medieval
buildings.

The attic, which almost from the beginning
made use of mannerist motifs and was frequently
composed of such elements, served as a pretext to
reveal the muffled Gothic tradition using vertical
schemes. That resulted in slimming the facades and
their resemblance to medieval compositions.
Sometimes a merger of the two artistic forms was
created — coexistence of Gothic and modern deco-
rative motifs (fig. 3).

The revolution in the spatial structure of the
tenement house was introduced by stairwells
which allowed for resigning from the medieval
system of vertical communication®. They were
commonly built after 1600, so that by the mid-
17% century houses without staircases were
a rarity. Lanterns which topped the stairwell,
sometimes very impressive, became a vital ele-
ment of the building silhouette particularly those
near the Market Square. However, it must be
emphasized that the new spatial structures inter-
tered only with the core of the tenement house,
without disturbing its medieval layout with the
characteristic pairing oft of rooms (on the ground
floor front a wide entrance hall and a narrow shop,
at the back a huge room and a narrow passage).
The resulting irregular layout of openings in the
facade, both on the ground floor and the storeys
above, was not corrected (at least until the end of
the 17" century) as it should have been according
to the rules of modern architectonic composition
putting emphasis on symmetry and axiality.

Among the few new houses erected in the first
half of the 17 century, it is difficult to indicate
buildings with a layout other than medieval. The
established model of a tenement house, consist-
ing of a multi-storey front building and a one-sto-
rey annexe joined by porches, was continued.
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8. Rezydencje magnackie
i patrycjuszowskie
w pierwszej polowie XVI wieku

Przyj¢lo si¢ mniemad, ze wyrdznikiem patacow
urzadzanych w obr¢bie miasta lokacyjnego byty
dziedzifice arkadowe. To spostrzezenie jest niewat-
pliwe sluszne, ale nalezy zastrzec, ze powstawaly
tez inne obiekty, bedace rezydencjami niekwestio-
nowanymi, a kruzgankéw nie posiadajace (patac
Zebrzydowskich, czyli Szara Kamienica). Takze
wbrew dotychczasowym pogladom tylko nielicz-
ne palace byly nowe, Iaczone z kilku kamienic.
Wigkszos¢ wczesnobarokowych rezydencji ma-
gnackich przy Rynku Gléwnym powstala przez
adaptacj¢ patacéw juz istniejacych, zatem o daw-
niej ustalonym, Sredniowiecznym ukladzie. Utrwa-
lit si¢ model typowej rezydencji, z obszerna sienia
na parterze 1 wielkimi salami na pigtrze, paradnym
dziedzincem oraz coraz wigkszym zapleczem go-
spodarczym w oficynach. Patac miejski mial by¢
zmniejszong 1 uproszczong kopia rezydencji poza-
miejskiej. Z koniecznosci kontynuowano renesan-
sowy model patacu miejskiego wcisnigtego mig-
dzy mieszczanskie kamienice.

Wspomniane dziedziice arkadowe kontynu-
owaly model wypracowany w rezydencjach szes-
nastowiecznych, powtarzajac wawelski wzor gale-
rii kolumnowej; dobitnym przykltadem pdznej
kontynuacji tradycji florenckiego Ouattrocenta
w krakowskiej architekturze rezydencjonalnej jest
dziedziniec kamienicy przy Rynku Gt. 21 pocho-
dzacy z poczatku XVII w.

L

W miescie tak przesyconym Sredniowieczem
jak Krakéw, a od schytku wieku XVI nie nadaza-
Jjacym w zakresie architektury mieszkalnej za no-
wymi pradami, nie dziwi trwanie form $rednio-
wiecznych. Kostniejace i prowincjonalizujace si¢
Srodowisko cechowych muratoréw pielggnowalo
dawne schematy, ukraszajac je tylko modnymi
nowinkami i nie zawsze dobrze rozumiang de-
koracja nowozytna (vide dzialalno$¢ Gabriela
Stonskiego). W pierwszej polowie XVII w. do-
szto nawet do pewnej ostentacji cechowych przy-
zwyczajen, bowiem zaczgly powstawaé budow-
le lub ich cz¢sci o jawnie Sredniowiecznym ro-
dowodzie, jak uskokowe szczyty ze sterczynami
w Kolegium Nowodworskiego i bibliotece do-
minikanskiej, czy ,gotycka” wieza kosciota
Sw. Marka. Stad 6wczesne realizacje w zakresie
architektury mieszkaniowej nie mogty by¢
w swej masie nowatorskie, a nowe rozwiazania
przynosili pojawiajacy si¢ coraz rzadziej w Kra-
kowie tworcy obcy.
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8. Magnate and patrician
residences in the first half
of the 16" century

It has been assumed that the distinguishing fea-
ture of the palaces erected within the chartered city
were arcaded courtyards. Although this observation
is undoubtedly correct, it should be explained that
other objects, which were unquestionable residences
even though they did not possess arcaded galleries,
were also built (e.g. the palace of the Zebrzydowski
family, so called Grey House). Also contrary to the
popular beliefs, only few palaces were new, made
by joining a few tenement houses together. The
majority of early-Baroque magnate residences at the
Market Square were adaptations of the already ex-
isting palaces, so possessing the previously estab-
lished medieval layout. The model of a typical resi-
dence was consolidated, with a spacious entrance
hall on the ground floor and enormous chambers
on the upper floor, an elegant courtyard and increas-
ing utility space in the annexes. The city palace was
to be a diminished and simplified copy of the coun-
try manor. The Renaissance model of a city palace
squeezed in between burgesses’ tenement houses
was continued out of necessity.

The above mentioned arcaded courtyards con-
tinued the model worked out in the 16%-century
residences, repeating the Wawel pattern of a gallery
with columns; a distinct example of later continu-
ation of the tradition of Florentine Ouattrocento
in Krakow residential architecture is the courtyard
of the tenement house at 21 Market Square from
the beginning of the 17" century.

& ckock

In the city as medieval as Krakéw which, since
the end of the 16th century, did not manage to fol-
low new trends as far as housing architecture was
concerned, the permanence of medieval forms
should not be surprising. Growingly provincial and
ossifying environment of guild masons cultivated
old traditions merely spicing them up with popu-
lar novelties and not always properly understood
modern ornamentation (vide the activity of Gabriel
Stoniski). In the first half of the 17* century, cer-
tain ostentation of guild habits could be observed,
since buildings or their parts of obviously medie-
val origin were erected, such as offset gables with
pinnacles in Nowodworski Collegium and the
Dominican Library, or the “Gothic” tower in St.
Mark’s church. Therefore, the contemporary re-
alisations in the field of residential architecture
could not have been innovative in their mass, and
new solutions were offered by foreign creators ap-
pearing less and less frequently in Krakow.



! Proces ten trafnie charakteryzuje Wiadystaw Grabski
(1968). ,,O ile w uktadzie wngtrz nie nastgpowaly zazwy-
czaj powazniejsze zmiany, o tyle w konfiguracji piono-
wej prze$ledzi¢ mozna zmiany dos¢ istotne, polegajace
na znacznym zwickszeniu kondygnacji uzytkowej, a co
za tym idzie, wprowadzeniu znacznie wigkszych otwo-
réw okiennych idrzwiowych (...). Tym bardziej wigc
znamienne i godne rozwazania s3 uksztaltowane w tych
warunkach na terenie Krakowa rezydencje szlacheckie
1 magnackie przy zalozeniu, ze mury graniczne gotyckiej
kamienicy stanowily element stabilny i nienaruszalny,
determinujacy wszelkie poczynania architektoniczne.
Mozna stwierdzié, z rezydencje tego typu rozwijaly si¢
jako kompozycje pionowe, w ktérych architekturze ze-
wngetrznej specjalnego znaczenia nabierat detal architek-
toniczny (...). Typowym przykladem moze tu by¢ »ka-
mienica bonerowska« (Rynek Glowny 9), gdzie odreb-
no$¢ w stosunku do przecigtnych kamienic mieszczan-

skich osiagnigta zostala przez wprowadzenie detalu ar-
chitektonicznego o charakterze nietypowym dla budow-
nictwa mieszczanskiego [wielkie, kamienne, szeSciopo-
lowe okna wzorowane na wawelskich]. Wprowadzenie
tego detalu do fasady potkuryjnej kamienicy potggowalo
jej monumentalny charakter, podobnie zreszta jak wpro-
wadzenie wyjatkowo wielkich, nietypowych dla wngtrz
mieszczanskich okien”.
O jednym z nich, w palacu Pod Baranami (Rynek G1. 27),
wspomina o zapis w aktach radzieckich z 1486 r.: ,,awsla-
dunge adir capelle of den rinck”.
> Whsréd pierwszych realizacji nalezy wymieni¢ pierwotna
attyke Szarej Kamienicy (dzisiejsza pochodzi z XVIII w.),
zalozona w polowie XVI w,, i attyke kamienicy Bonerow
przy Rynku Gt. 9 z czasu okolo roku 1560.
* Inspiracja byla klatka schodowa zbudowana na zamku wa-
welskim przez Jana Trevano w 1599 r. pod wplywem re-
alizacji wloskich.
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Streszczenie

Artykut prezentuje wybrane zjawiska w archi-
tekturze 1 budownictwie mieszkalnym od chwili
zalozenia miasta lokacyjnego do potowy XVII w.,
czyli w okresie dla Krakowa czaséw staropolskich
(XII-XVIII w.) najéwietniejszym. Owczesne do-
konania w zakresie kultury materialnej i duchowe;j
sytuowaly miasto wsrdd czotowych metropolii
przynajmniej Europy pétnocno-wschodniej. O ile
do okresu wczesnej nowozytnosci Krakéw stat
w dziedzinie ksztaltowania architektury w awan-
gardzie o$rodkéw urbanistycznych, to w czasie
pdzniejszym jego Sredniowieczny potencjal stat si¢
zasadniczym czynnikiem opdzniajacym ewolucje
substancji materialnej, zwlaszcza w zakresie archi-
tektury przecigtnej, ktdra poprzez swa mas¢ prze-
sadza o charakterze miasta.

W artykule zostaly omdéwione charakterystycz-
ne dla Krakowa tematy architektoniczne — pierw-
sze domy mieszczan (z ktorych cz¢§é miala forme
wiezowa), kamienice (ich uklad, ustalony w dru-
giej potowie XIV w., upowszechnil si¢ w nastgp-
nych stuleciach), domy kanonicze, zblizone do nich
dwory rycerskie 1 szlacheckie oraz palace bogatej
szlachty, magnatéw 1 patrycjuszy, wywodzace si¢
okazalszych kamienic.
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Abstract

The article presents selected phenomena in the
architecture and housing industry since the time
of the city foundation till the mid-17"* century, i.c.
during the golden era of Old Polish Krakow (the
13%h — 18" century). At the time, achievements in
the field of material and spiritual culture placed it
among the foremost metropolises, at least in the
north — eastern Europe. Although until the era of
early modernity Krakow was in the avant-garde of
urban centres in the field of architecture develop-
ment, in later times its medieval potential became
an essential factor hindering the evolution of ma-
terial substance, particularly with reference to me-
diocre architecture defining the city character be-
cause of its mass.

The article discusses the architectonic issues
characteristic for Krakow: the first houses of bur-
gesses (some of which were tower houses), tene-
ment houses (their layout established in the sec-
ond half of the 14" ¢. became common in the next
centuries), canons’ houses, knights’ and noble-
men’s manors resembling the former type, and
palaces of aftluent nobility, magnates and patricians
originating from the more magnificent tenement
houses.
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Znaki, inskrypcje i Slady

na powierzchni drewna

w zabytkowych konstrukcjach dachowych

Marks, inscriptions and traces
on wood surface in historic

roof constructions

Jeszcze do niedawna zabytkowe konstrukcje
dachowe byly stabo rozpoznane i zbadane. Dzisiaj
stan ten ulega w Polsce nieznacznej poprawie.
Dzi¢ki nowym informacjom naukowo-badawczym
inaczej prowadzi si¢ rozpoznanie starych konstruk-
¢ji wigzb — zwraca si¢ uwage na nowe, pomijane
dotad elementy. Niestety zabytkowe konstrukeje
dachowe to nadal czg¢Sci zabytku, ktére sa szcze-
g6lnie zagrozone nieprzemys$lanymi dzialaniami
cztowieka. Co roku takze ulega zniszczeniu kilka
zabytkowych dach6éw na skutek dzialania sit natu-
ry (wichury, pozary).

Program ,,Dachy Europy”, ktérego inicjatorem
w 2007 r. byl prof. Patrick Hoffsummer z Uniwer-
sytetu w Liege, ma obecnie swoja nows, dwulet-
nig edycj¢. Prowadzone dzialania maja na celu dal-
sze rozszerzanie zakresu badan zabytkowych wigzb
dachowych oraz popularyzacj¢ zagadnient z tym
zwiazanych. Obecnie w programie uczestnicza:
Belgia, Francja, Czechy, Stowacja, Niemcy, Anglia
oraz Wlochy.

Doswiadczenia z pierwszej edycji programu,
w ktorej uczestniczyta Polska, zaowocowaly zna-
czacym wzbogaceniem naszej wiedzy w wielu dzie-
dzinach badan nad historycznymi konstrukcjami
dachowymi.

1. Ciesielskie znaki montazowe

Uczestniczac w programie, a réwnolegle pro-
wadzac rozpoznanie stanu zachowania zasobu hi-
storycznych wi¢zb dachowych w Polsce, w Krajo-

Until recently, historic roof constructions have
been poorly identified or researched. Today the sit-
uation has been gradually improving in Poland.
Due to new scientific research information, the
identification of old roof constructions has been
differently conducted — attention is paid to new,
previously ignored elements. Unfortunately, his-
toric roof constructions are still those parts of his-
toric buildings which are particularly endangered
by ill-judged decisions of man. Moreover, each year
several historic roofs are destroyed by the forces of
nature (gales, fires).

The programme “Roofs of Europe”, initiated
in 2007 by Professor Patrick Hoftsummer from the
University of Liege, is currently running its new,
two — year edition. Conducted activities are aimed
at further expanding the range of research on his-
toric roof constructions and popularizing the is-
sues connected with the subject. The following
countries are currently participating in the pro-
gramme: Belgium, France, the Czech Republic,
Slovakia, Germany, England and Italy.

Experience gained from the first edition of the
program, in which Poland also participated, result-
ed in significant increase of our knowledge in many
tields of research on historic roof constructions.

1. Carpenters’ assembly marks

While participating in the programme, and si-
multaneously attempting to identify the state of
preservation of the historic roof constructions in

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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wym Osrodku Badan i Dokumentacji Zabytkéw
mialem mozliwo$¢ sprawdzenia, jakie typy znakéw
ciesielskich wyst¢puja w polskich konstrukcjach
dachowych! oraz poréwnania ich do oznaczen, ja-
kie zachowaly si¢ na terenie Czech 1 w Belgii. Nie
mamy obecnie mozliwosci uporzadkowania tej
wiedzy w konteksScie chronologii wyst¢powania
ciesielskich znakéw montazowych, poniewaz
z prozaicznych powodéw (brak funduszy) nie s3
prowadzone w Polsce na duza skal¢ badania den-
drochronologiczne.

W istniejacych publikacjach 1 opracowaniach na
temat historycznych wigzb dachowych znajduje-
my informacje o ciesielskich znakach montazo-
wych?, podejmowane sa takze proby ich szerszego
omoéwienia 1 systematyki®.

Zaleznie od sposobu wykonania i od formy zna-
ku znaki montazowe mozna podzieli¢ na dwie pod-
stawowe grupy.

Pierwsza grupa to znaki rysowane, naniesione
na obrobiong powierzchni¢. W tym celu uzywano
tlustej kredki (rudki), kredy, oléwka. Najlepiej za-
chowaly si¢ §lady rudki. W lustrowanych obiektach
stwierdziliSmy takze §lady po znakach wykonanych
kreda lub otéwkiem — byly to wig¢zby z XIX w.,
a oznaczenia byly stabo widoczne.

Przewaznie s3 to znaki w formie kresek (ryc. 1),
spotyka si¢ rowniez cyfry rzymskie, znaki zblizo-
ne do cyfr rzymskich. W kilku zaledwie kosciolach
na terenie wojewodztwa mazowieckiego stwier-
dzono znaki rysowane rudka i posiadajace inne for-
my geometryczne (pdtkola dotykajace do linii,
ryc. 2). Znaki mialy réznicowane oznaczenia od-
powiadajace stronom konstrukeji —np. poprzez do-
danie ukosnej kreski.

Druga metoda jest powierzchniowe lub wgleb-
ne nacinanie powierzchni drewna. Znaki wycina
si¢ przy uzyciu dluta albo siekiery lub zarysowuje
si¢ powierzchnie drewna za pomocg ostrego trzon-
ka narzedzia, np. siekiery, diuta, cyrkla lub nawet
gwozdzia.

Najprostsze oznaczenia to rownolegle nacigcia
(odpowiadajace formie kresek) w ciggach narasta-
jacych (ryc. 3), cyfry rzymskie (gdzie czgsto 1117
—oznacza cyfre 4”7, VIIII” lub IIIIV” oznacza ,,.9”,
SXVIIT” — 197, (w Belgii ustalono, ze ,N” ozna-
czalo ,50”, a X uzupelnione kreska na gérze ina
dole — ,100”). Czasami stosowano uproszczenia,
taczac niektore cyfry rzymskie — np. zamiast ,XX”,
wykonywano jedng kresk¢ z dwoma poprzeczny-
mi nacigciami, ,XXXV” — to ,V” rzymskie z trze-
ma nacigciami na jednym wydluzonym ramieniu
znaku (ryc. 4).

W Belgii i we Francji do§¢ czgsto spotyka si¢
numeracj¢ opartg na formach nawiazujacych do
cyfr rzymskich, w ktérych niektére elementy sa ta-
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Poland, I had the opportunity to verify at the Kra-
jowy Osrodek Badan i Dokumentacji Zabytkoéw
(State Centre of Monument Research and Docu-
mentation) which types of carpenters’ marks oc-
cur in Polish roof constructions' and to compare
them with the markings preserved in the area of
the Czech Republic and Belgium. At present, it is
not possible to sort out this knowledge against the
chronological context of occurrence of carpenters’
assembly marks since, for a very trivial reason (lack
of funds), no dendrochronological research on
a large scale is conducted in Poland.

In the existing publications and studies concern-
ing the historic roof constructions we can find in-
formation referring to carpenters’ assembly marks?,
there have also been made some attempts at further
discussing and systematising them®.

Depending on the way it was made and the form
of the sign, assembly marks can be divided into
two basic groups.

The first group consists of drawn signs, marked
on a suitably prepared surface. For that purpose an
oily crayon (grease pencils), chalk or pencil was
used. Traces of oily crayons have been best pre-
served. In the inspected objects we have also found
traces of marks made with chalk or pencil — they
were on roof constructions from the 19% century,
and the marks were poorly visible.

They were mostly marks in the form of lines
(fig. 1), though Roman numerals and signs resem-
bling Roman numerals are also encountered. Marks
drawn in grease pencil and representing other ge-
ometric forms (semi-circles touchinga line) (fig. 2)
were identified in only few churches in the Maz-
owieckie Voivodeship. The marks had various ad-
ditional signs which indicated the sides of construc-
tion — e.g. by adding a diagonal stroke.

The other method involves shallow or deep cuts
on the surface of timber. The marks are carved with
the chisel or an axe, or scratched on the wood sur-
face with the sharp handle of a tool e.g. an axe,
chisel, compass or even a nail.

The simplest markings were the parallel cuts
(corresponding to line shape) in increasing se-
quences (fig. 3), Roman numerals (where “IIII” —
frequently meant number “4”, “VIIII” or “IIIIV”
meant “9”, “XVIIII” — “19” (in Belgium it was es-
tablished that “N” meant “50”, and X with a stroke
at the top and at the bottom — “100”). Sometimes
simplified versions were applied by combining
some Roman numerals, e.g. instead of “XX” one
line with two diagonal slashes was used, “XXXV”
— was Roman “V” with three slashes across the
longer stroke of the symbol (fig. 4).

Numbering based on forms resembling Roman
numerals, in which some elements are combined



czone z innymi lub wykonane s3 wewnatrz cyfry*
(ryc. 5, 6).

Stosowano tez znaki, na ktére skladata sie kre-
ska, a przy niej niewielkie wyzlobienia o trdjkatnej
formie, wykonane dtutem, faczone czg¢sto z cyfra-
mi rzymskimi (ryc. 7, 8).

Jeszcze inne to znaki geometryczne — o formie
trojkatdw (czgsto umieszczonych przy linii), kwa-
dratow, prostokatdow, polkoli, ,,potksigzycow”
(ryc. 9), kélek oraz o innych, czg¢sto fantazyjnych
formach (ryc. 10).

Zdarzalo sig, ze ciela wprowadzal wlasny system
oznaczen, wymykajacy si¢ z opisywanej systematyki.

W Belgii stwierdzono jeden przypadek wyko-
rzystania do oznaczen liter alfabetu lacinskiego
(w kosciele w Ceroux-Mousty, XIII w.) oraz poje-
dyncze przypadki uzycia cyfr arabskich na terenie
Frangji, Belgii 1 Anglii®. W Polsce w konstrukcjach
zbudowanych przed XIX w. nie stwierdziliSmy
w badanych obiektach takich oznaczen.

Wystepuje kilka metod numeracji elementéw
konstrukgji wigzby. Dwie z nich s3 czgsto spoty-
kane — ciagla, w ktorej kolejnym elementom nada-
je si¢ rosnaca numeracj¢ oraz osobna dla wigzaréw
pelnych i niepelnych. Wystepujace na poddaszach
wzmocnienia podiuzne (np. ramy stolcowe) moga
posiada¢ odr¢bna numeracjg.

Zdarza si¢ takze, ze stolce w ramach stolcowych
lub inne elementy (np. krokiew w wiazarze pet-
nym) posiadaja podwojna numeracj¢ (w jednej
plaszczyznie przekroju odpowiadajaca danemu
wigzarowi pelnemu, w drugiej plaszczyZznie prze-
kroju jest to kolejny numer elementu, liczac od
poczatku konstrukgji, ryc. 11).

Powszechnie stosowanie jest wyrazne oznacze-
nie strony konstrukgeji (strona prawa — lewa), po-
przez jedno lub dwa sko$ne nacigcia (zarysowa-
nia), wystepujace jako cz¢$¢ znaku lub umieszczo-
ne obok niego lub zréznicowanie formy oznaczen.
We Frangji 1 Belgii nazywaja si¢ one contremarques
1sa stosowane od poczatku XIII wieku®
(ryc. 12, 13, 14).

Analiza formy, sposobu wykonania, ukladu
1 kompletnosci znakéw ciesielskich umozliwia od-
czytanie waznych informacji dotyczacych badanej
konstrukcji. Mozna na tej podstawie wyciagnaé
wnioski o kompletnosci ijednorodnosci wigzby
dachowej (wykonanej np. w jednym czasie przez
jeden zespol ciesielski) oraz o fazach budowy lub
wprowadzanych do ustroju zmianach. P¢knigcia
powierzchni drewna przebiegajace przez znak moga
$wiadczy¢ o uzyciu do budowy drewna niewysu-
szonego, a wigc swiezo pozyskanego ze Scinki.

W czasie prac remontowych znaki ciesielskie
znajdujace si¢ przy koncodwkach belek wigzarowych
1 krokwi czgsto s3 zastaniane (np. przez wzmoc-
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with others or made inside the number* (fig. 5, 6),
has been fairly frequently encountered in Belgium
and France.

Marks which consisted of a stroke with a small
adjacent groove triangular in shape, made with
a chisel and frequently combined with Roman
numerals were also used (fig. 7, 8).

Still another type were geometric marks — in
the shape of triangles (frequently placed alongside
a line), squares, rectangles, semi-circles, “semi-
crescents” (fig. 9), circles or other frequently fan-
ciful shapes (fig. 10).

It could also happen that a carpenter introduced
his individual marking system, which fell outside
the above described categories.

One case of using letters of Latin alphabet for
marking timber was found in Belgium (in the
church in Ceroux-Mousty, the 13* c.) and only
individual cases of using Arabic numerals in the
area of France, Belgium and England®. We have not
found any such marks in the constructions built in
Poland before the 19 century.

There are several methods of numbering the
elements of roof construction. Two of them are
frequently encountered — continuous in which
subsequent element are ascribed growing numbers,
and a separate one for full and partial trusses. Lon-
gitudinal reinforcements occurring in attics (e.g.
queen post truss) can be numbered separately.

It can also happen that queen posts in queen post
truss or other elements (e.g. rafter in full truss) are
given double numbering (in one cross-section cor-
responding to a given full truss, in the other cross-
section it is the next element number, counting from
the beginning of the construction, fig. 11).

Clear indication of the construction side (right
or left side) is commonly achieved by one or two
diagonal cuts (scratches) occurring as part of the
mark or placed next to it, or varying the form of
marking. In France and Belgium they are called
“contremarques” and have been used since the be-
ginning of the 13" century® (fig. 12, 13, 14).

The analysis of form, way of making, arrange-
ment and completeness of carpenters’ marks al-
lows for deciphering important information con-
cerning the researched structure. On such basis one
could draw conclusions regarding the complete-
ness and homogeneity of the roof truss (made e.g.
during one period by one team of carpenters) and
about stages of construction or alterations intro-
duced into the structure. Cracks on the wood sur-
face running across the mark could serve as evi-
dence that freshly felled timber was used for build-
ing, rather than seasoned wood.

During repair work carpenters’ marks located at
the ends of truss beams or rafters are frequently cov-
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nienia — nadbitki), zacierane (poprzez ociosywa-
nie uszkodzonych powierzchni drewna), niszczo-
ne (odcinanie i wymiana cz¢sci elementéw). Dla-
tego warto przypomnied, ze nie powinno si¢ po-
dejmowacé dziatan naprawczych, ktdre moga trwa-
le uszkodzi¢ lub zniszczyé powierzchnie drewna,
bez przeprowadzenia wczesniej doktadnego roz-
poznania konstrukgji i udokumentowania istnieja-
cych tam ciesielskich znakéw montazowych.

Natomiast w przypadku usuwania fragmentow
drewna z oznaczeniami, powinno si¢ je zachowy-
waé w celu dokumentagji (ryc.15).

2. Inskrypcje

Na poddaszach spotykamy inskrypcje wykona-
ne na roznych czg¢Sciach konstrukgji 1 na réznych
wysokosciach.

Na belkach wiazarowych, widocznych pierwot-
nie we wnetrzach obiektéow jako belki stropowe,
a nast¢gpnie w wyniku przebudéw znajdujacych si¢
obecnie na poddaszu, napisy na nich widniejace
nalezaly do pierwotnego wystroju wngtrza kosciota
(sa to np. daty budowy, konsekracji, napisy upa-
migtniajace fundatora, cytaty z Biblii itp., ryc.16);

Na stolcach, storczykach, krokwiach lub jetkach
— napisy zawierajace daty i podpisy mistrzéw cie-
sielskich, rzemieslnikéw i robotnikéw pracujacych
przy wznoszeniu lub naprawie konstrukcji (np.
remont wi¢zby, wymiana pokrycia dachu). Napisy
takie umieszczano na tych elementach konstruk-
¢ji, ktére mogly zapewnié im dlugie przetrwanie
(ryc.17). Do tej grupy zaliczy¢ tez nalezy znaki i in-
skrypcje handlowe (ryc.19);

Podpisy (imiona, nazwiska) i napisy umieszcza-
ne przez przypadkowe osoby, w celach pamiatko-
wych. Niektére z nich posiadaja wartos¢ historycz-
na (np. podpis i informacja o zolnierzu ukrywaja-
cym si¢ na poddaszu w czasie I wojny $wiatowej),
inne moga by¢ zabawne (np. XIX-wieczne anoni-
mowe wyznania milosne, ryc.18).

Napisy te wykonywane byly kreda, farba, olow-
kiem, czgsto takze wycinano je na powierzchni
drewna ostrym narz¢dziem. Zdarza sig, ze czg¢§é
z nich jest nieczytelna lub uszkodzona. Tym bar-
dziej nalezy na nie zwréci¢ uwage 1 odpowiednio
udokumentowac.

3. Slady obrébki recznej
lub mechanicznej

Trasologia zajmuje si¢ §ladami pozostawionymi
na powierzchniach obrabianych elementdéw kon-
strukcji drewnianych przez narz¢dzia ciesielskie.
Badacze z Czech ciagle doskonalg jej metody’.

Jako podstawe¢ do swoich badan przyjeli infor-
macje uzyskane z dawnych przekazéw pisemnych

ered (e.g. by reinforcements — roof sprockets), erased
(by hewing off the damaged surface of timber), or
destroyed (by cutting oft and replacing sections of
elements). Therefore, it is worth remembering that
no repair work which could permanently damage
or destroy the wood surface should be undertaken
without previously conducting a detailed identifi-
cation of construction and documenting the carpen-
ters’ assembly marks existing there.

If fragments of timber with markings have to
be removed, they should be preserved for the sake
of documentation (fig. 15).

2. Inscriptions

In the attics we can encounter inscriptions made
on various parts of the construction and at varying
heights.

On truss beams, originally visible in the object
interior as roof beams, and then as a result of alter-
ations located in the attic, inscriptions visible on
them belonged to the original decoration of the
church interior (they are e.g. dates of erecting or
consecrating the church, inscriptions commemo-
rating the founder, quotations from the Bible etc.,
fig. 16);

On queen posts, king posts, rafters or tie beams
— inscriptions including dates and signatures of
master carpenters, craftsmen and builders work-
ing at erecting or repairing the construction (e.g.
repair of the roof construction, changing the roof
covering). Inscriptions were also left on those con-
struction elements which seemed certain to last the
longest (fig. 17). Trade marks and inscriptions
should also be included in that group (fig. 19);

Signatures (Christian and family names) and
inscriptions left by casual people to be remembered.
Some of them possess historic value (e.g. signa-
ture and information about a soldier hiding in the
attic during World War I), others can be humor-
ous (e.g. 19" — century anonymous declarations of
love, fig. 18).

The inscriptions were made with chalk, paint
or pencil, but frequently they were carved on the
wood surface with a sharp implement. Since some
of the inscriptions may be illegible or damaged, it
seems proper that they should be paid much at-
tention and appropriately documented.

3. Traces of manual
or mechanical processing

Traseology deals with traces left by carpenters’
tools on the surface of processed elements of wood-
en constructions. Researchers from the Czech
Republic are currently working on improving its
methods’.
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Ryc. 6« Fig. 6

Ryc. 12« Fig. 12

Ryc. 1+ Fig. 1

Ryc. 4 ¢ Fig. 4

Ryc. 11. Stolec z podwéjng numeracjg

Ryc. 5. Znak: nr 16 .
Fig. 5. Mark: no 16 Fig. 11. Queen post with double numbering ~ Ryc. 16 « Fig. 16
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Ryc. 18 « Fig. 18

Ryc. 20. Slad po pile recznej
Fig. 20. Traces of a handsaw

Ryc. 19« Fig. 19

1 graficznych na temat tradycyjnej obrébki drew-
na, a takze wykorzystali efekty eksperymentalnych
doswiadczen, polegajacych na wykonaniu prac cie-
sielskich zrekonstruowanymi narz¢dziami.

Stosowano dwie metody ociosywania drewna.
Starsza polegala na tym, ze pniak lezat bezposred-
nio na ziemi lub na podktadkach zablokowany kli-
nami lub klamrami. W drugiej metodzie ciesle
przesuwali si¢ wzdluz pniaka umieszczonego po-
nad poziomem terenu na drewnianych podpérkach
(kozlach).

Zaleznie od metody uzywano réznych narzg-
dzi ciesielskich — topordéw, ciosel, sickierek, na-
rz¢dzi o ostrzu symetrycznym lub asymetrycz-
nym, dostosowanych dla ciesli prawo i leworgcz-
nych. Pniaki rozpitowywano pitami r¢cznymi
(zwyklymi 1 ramowymi) lub rozpolawiano za po-
moca klinéw.

Kazde z narzedzi ciesielskich pozostawia cha-
rakterystyczny $lad, po ktérym mozna je rozpo-
znaé 1na ktérego podstawie nast¢gpnie wniosko-
wac o ksztalcie narzedzia i metodzie obrobki. Na
przyklad mozna odtworzy¢ szeroko$¢ ostrza to-
pora, kierunek i kat uderzenia, stwierdzi¢ czy na
innych elementach wystgpuje ten sam slad. Mi-
krouszkodzenia ostrza trwaja przez pewien czas,
aich §lady to swoiste ,linie papilarne” narz¢dzia.
Mozna dalej wnioskowaé, w jakiej pozycji znaj-
dowat si¢ ciesla, czy uzywat narzedzi dla oséb pra-
wo czy leworecznych. Slady obrobki sa bardzo
dobrze widoczne na powierzchni twardego drew-
na d¢bu, mniej wyraZnie na powierzchni drewna
iglastego. Latwo jest rozpoznaé §lady pily r¢cznej

Ryc. 21. Slad po toporze
Fig. 21. Traces of an axe

i F
Ryc. 22 « Fig. 22

As the basis for their research they accepted in-
formation obtained from the old written and graphic
records referring to traditional wood processing, and
used the results of experiments which involved do-
ing carpentry work with the reconstructed tools.

Two methods of hewing timber were employed.
The older one meant that the wooden log was lying
directly on the ground or on other logs and was sta-
bilised with wedges or cramps. In the other method
carpenters moved along the timber log placed above
ground on wooden supports (trestles).

Depending on the employed method, various
carpenters’ tools were used — axes, adzes, hatchets,
tools with symmetrical or asymmetrical blades,
adapted to right- and left-handed carpenters. Logs
were sawn with handsaws (ordinary and frame
saws) or split into two with wedges.

Each carpenter’s tool leaves a characteristic trace
by which it can be identified, and on the basis of
which one can draw conclusions concerning the
shape of the tool and the processing method used.
For instance, the breadth of the blade, the direc-
tion and angle of the strike can be reconstructed,
and verified whether the same traces occurs on
other elements. Micro-damage of the blade can last
for some time and its traces are peculiar “finger-
prints” of the tool. One could draw further con-
clusions concerning the position in which the car-
penter stood, or whether he used tools for the right-
or left-handed people. Traces of processing are
perfectly visible on the hard surface of oak timber,
and less clearly visible on the surface of wood from
coniferous trees. Traces of a handsaw (fig. 20) or
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(ryc. 20) czy topora (ryc. 21). Trasologia pozwala
w okreslonych przypadkach okresli¢ metodg ob-
robki danego elementu®.

4. Inne slady na elementach
konstrukcji

Koleczki i slady po klinach - takie $lady sa
zwiazane z obrobka drewna. Je$li wystgpuja
w plaszczyZnie elementu, ktora jest obrobiona,
moze to by¢ Slad po rozszczepieniu (rozpolowie-
niu) elementu przy wstgpnej obrébce (ryc. 22).

Otwory po kotkach w pierwszych wiazarach
konstrukgji stuzyly do przybicia za pomoca drew-
nianych kotkéw prowizorycznych wzmocnien sta-
bilizujacych montowane wiazary. Nast¢pnie
wzmocnienia te demontowano 1 kotki usuwano.

Zaciosy na krawedziach duzych, obrobionych
elementéw wykonywano w celu weiagnigcia ich za
pomoca liny na duze wysokosci. Do transportu
pionowego na budowie stuzyly kotowroty lub
dzwigi deptakowe roznej wielkosci. Czasami urza-
dzenia te zachowaly si¢ na poddaszach w r6znym
stopniu kompletnosci lub §lady po nich s3 widocz-
ne na elementach konstrukeji dachu (np. moga to
by¢ polokragle wycigcia sluzace do ulozenia po-
ziomego walu obrotowego lub okragte wycigcia po
mocowaniu walu w ukladzie pionowym).

Duze koteczki (wielkosci 12-18 cm i Sredni-
cy ok. 2-3 cm) tkwigce w drewnie 1 gniazda po nich
sa §ladami po splawianiu drewna, a dokladniej po
wykonaniu zaczepéw umozliwiajacych opasanie
sptawianego drewna linami. Po dostarczeniu drew-
na kotki §cinano. Obecnos¢ takich §ladéw powin-
na by¢ opisana, poniewaz drewno mogto by¢ do-
starczane z duzej odleglosci, co moze mieé dzisiaj
znaczenie np. dla prawidlowosci badan dendro-
chronologicznych 1 innych wnioskéw badawczych.

Mate koteczki (wielkosci 2-3 cm, wpuszcza-
ne na ok. 0,3-0,5 cm w powierzchnig¢ krokwi 1 j¢-
tek), wykonane w konstrukcjach sosnowych
z drewna sosnowego lub z drewna d¢bowego, nie
posiadaja do dzisiaj jednoznacznego wyjasnienia.
Snuto rézne hipotezy na ich temat. Jedno z naj-
bardziej prawdopodobnych to przypuszczenie, ze
na tych koleczkach zawieszano niewielkie, lekkie
wiazki stomy. Mialo to by¢ moze na celu znieche-
cenie nietoperzy do przebywania na poddaszach —
system ,radarowy”, jakiego uzywaja te ssaki w ce-
lu okreslenia precyzyjnej odleglodci od przeszko-
dy, wymaga gladkiej powierzchni, od ktérej odbija
si¢ wysylany sygnal. Wiazki stomy mogly taki sy-
gnal thumic.

Inna hipoteza zakladala wykorzystanie kolecz-
kéw do zawieszania na nich zi6t w celu ich wy-
suszenia. Jednak wyst¢gpowanie koteczkéow

an axe (fig. 21) are easily recognisable. In specific
cases, traseology allows for identifying the meth-
od of processing of a given element®.

4. Other traces on construction
elements

Pegs and traces of wedges — such traces are
connected with wood processing. If they occur on
the plane of the element which has been processed,
they could be traces of splitting (halving) the ele-
ment during the initial stage of processing (fig. 22).

Peg holes in the first trusses of construction —
were used for fastening, with wooden pegs, of
makeshift reinforcements stabilizing the assembled
trusses. Later the reinforcements were dismantled
and the pegs were removed.

Blazes on the edges of large, processed ele-
ments were made in order to hoist them on a rope
to great heights. Winches or tread-wheels of vary-
ing size were used for vertical transport on the
building site. Sometimes those devices were pre-
served, stored in attics, in various state of complete-
ness or their traces are visible on elements of roof
construction (e.g. they could be semi-circular
notches used in horizontal layout of the crankshaft
or circular notches used for fastening the crank-
shaft in vertical position).

Large pegs (12-18 cm in size and app. 2-3 cm
in diameter) stuck in wood as well as their sockets
are traces of floating wood, or more precisely trac-
es of fastenings which made it possible to bind the
floated logs with ropes. After the timber had been
delivered, the pegs were chopped oft. The pres-
ence of such traces should be carefully recorded
because timber could have been delivered from
great distances, which now could be of great sig-
nificance e.g. for the correctness of dendrochrono-
logical research and further scientific conclusions.

Small pegs (2-3 cm in size, inserted at app.
0.3-0.5 cm into the surface of rafters and tie beams)
made from pine wood or oak wood in pinewood
constructions, until today have not been explicitly
clarified. Various hypotheses concerning their use
have been offered. One of the most likely is the
assumption that small, light bunches of straw were
hung on those small pegs. It may have served to
discourage bats from staying in attics — the “radar”
system which those mammals employ for precise-
ly defining the distance from an obstacle requires
smooth surface from which the emitted signal
could be reflected. Bunches of straw could have
muftled such a signal.

Another hypothesis assumed that the pegs might
have served as hooks for bunches of herbs left there
to dry. However the fact that pegs were found in
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w miejscach bardzo trudno dostgpnych nasuwa
pewne watpliwosci co do trafnosci takich przy-
puszcze.

Nawierty — sa wykonywane wspoélczesnie,
w celach pobrania prébek do badan dendrochro-
nologicznych. Miejsca nawiertow oznacza si¢ zwy-
kle kreda. Niestety po uplywie dluzszego czasu
moze okazac si¢, ze zaniknie pami¢é o tych pra-
cach inie bedzie wiadomo, kto i kiedy pobierat
probki do badan, co moze mieé znaczenie przy
poszukiwaniu ich wynikéw. Dlatego zdaniem au-
toréw miejsca poboru prébek powinno si¢ ozna-
cza¢ w jednoznaczny i trwaly sposéb.

5. Podsumowanie

Na powierzchniach drewnianych elementow
sktadajacych si¢ na konstrukej¢ zabytkowych wigzb
dachowych znajduje si¢ wiele nieudokumentowa-
nych do dzisiaj §ladéw, ktére s3 nosnikami infor-
macji naukowej dotyczacej historii obiektu (jego
przebudéw, technologii stosowanych do jego
wzniesienia) lub ktore maja warto$¢ pamiatek hi-
storycznych. Niestety bardzo czgsto spotykanym
(nie tylko w Polsce) zaleceniem remontowym, wy-
konywanym bez utrwalenia wyzej wymienionych
przekazéw, sa wytyczne nakazujace ociosanie
uszkodzonych lub biologicznie skorodowanych
powierzchni drewna konstrukcji. W ten sposob
nierozpoznane $lady moga zostaé catkowicie znisz-
czone, co w trwaly sposéb wplywa na zacieranie
przekazu historycznego i naukowego.

* przypis red.: mgr inz. arch. Dominik Maczyniski
jest pracownikiem Krajowego OSrodka Badan
1 Dokumentacji Zabytkow w Warszawie, Kierow-
nikiem Zespolu Ekspertow.

fairly inaccessible places makes such assumptions
appear rather dubious.

Bore holes — they are drilled nowadays in or-
der to obtain samples for dendrochronological ex-
amination. Drilling places are usually marked with
chalk. Unfortunately, after a longer period of time
has passed, it may appear that the work is no long-
er remembered and so it will not be known when
or who collected the samples for research, which
might be extremely significant when searching for
their results. Therefore, according to the authors,
the places from which the samples are taken should
be marked in an explicit and long-lasting way.

5. Conclusion

On the surface of wooden elements of which
the historic roof constructions consist, there are
many traces which have not been documented yet
but which carry important scientific information
concerning the history of the structure (its altera-
tions, technologies used for erecting it), or are of
historical value. Unfortunately, a frequently en-
countered renovation recommendation (not only
in Poland), carried out without first recording the
above mentioned traces, is the requirement to have
the damaged or biologically corroded wood sur-
face of the construction hewn off. In that way the
unidentified traces can be utterly destroyed, which
permanently erases valuable historic and scientific
sources.

* editor’s footnote: mgr inz. arch. Dominik
Maczynski is currently employed at the State Cen-
tre of Monument Research and Documentation
in Warszawa, and the Expert Team Manager
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Streszczenie

Interdyscyplinarne badania drewnianych, zabyt-
kowych konstrukcji dachowych ujawnily wiele
nowych informacji naukowych, dotad pomijanych
1w zwigzku z tym w niedostateczny sposob udo-
kumentowanych.

Analiza znakow ciesielskich pozwala na uzyska-
nie informacji na temat jednorodnosci i komplet-
nosci konstrukgji oraz dokonanych w niej zmian.
Pokazuje takze ewolucj¢ techniki budowlanej. Pek-
nigcia przebiegajace przez znaki ciesielskie moga
$wiadczy¢ o tym, ze do budowy uzyto §wiezo po-
zyskanego drewna.

Napisy, podpisy idaty zachowane na po-
wierzchniach elementéw pozwalaja ustali¢ czas
powstania konstrukgji, jej przebudowy lub napra-
wy oraz moga pomoéc zidentyfikowaé wykonaw-
cdw. Zupelnie nowym odkryciem s3 zachowane
na niektdrych elementach konstrukeji napisy han-
dlowe. Swiadcza one o przygotowywaniu czesci
konstrukgji poza placem budowy 1 dostarczaniu jej
w formie obrobionych elementéw, prawie goto-
wych do montazu.

Bada si¢ takze $lady pozostawione w czasie ob-
robki drewna przez tradycyjne narz¢dzia ciesiel-
skie. Pozwala to ustali¢ dawne techniki obrébki
drewna, ksztalt uzytych narze¢dzi i metody wzno-
szenia konstrukcji. Mozna takze stwierdzié, czy
prace wykonywala jedna ekipa ciesli, czy tez kilka
zespolow.

W szerszej perspektywie uzyskane z takich ba-
dan informacje moga postuzy¢ do analizy historii
rozwoju ciesielstwa 1 budownictwa na wigkszych
obszarach naszego kontynentu. Cz¢s$¢ z odkrywa-
nych §ladow nadal wymaga odpowiedniej inter-
pretacji.

W Polsce, w czasie remontdéw dawnych wigzb
dachowych, bardzo czgsto zaleca si¢ ociosaé po-
wierzchnie uszkodzonych elementéw drewnianej
konstrukgji. Jesli nie wykonano odpowiednich ba-
dan i dokumentacji, po takim zabiegu wazne infor-
macje naukowe ulegaja catkowitemu zniszczeniu.

Abstract

Interdisciplinary research on historic wooden
roof constructions revealed plenty of new scientif-
ic information, previously ignored and thus insuf-
ficiently documented.

Analysis of carpenters’ marks allows for obtain-
ing information concerning the homogeneity and
completeness of construction as well as alterations
made to it. Moreover, it illustrates the evolution of
building techniques. The cracks running through
carpenters’ marks could serve as evidence that freshly
felled timber was used for construction work.

Marks, signatures and dates preserved on the
surface of elements allow for ascertaining the time
when the construction was erected, rebuilt or re-
paired, and could help to identify the builders.
Tradesmen’s marks, preserved on some construc-
tion elements, are a completely new discovery.
They serve as proof that some sections of construc-
tions were prepared outside the building site and
delivered in the form of shaped elements almost
ready for assembling.

Traces left by the traditional carpenter’s tools
during wood processing are also examined. It al-
lows for identifying old techniques of wood work-
ing, the shape of tools used and methods of erect-
ing buildings. It can be also stated whether the work
was performed by one or several teams of carpen-
ters.

In a wider perspective, information obtained
from such research can be useful for the analysis
of the history of development of carpentry and
construction work in larger areas of our continent.
Some of the discovered traces still require appro-
priate interpretation.

In Poland, during repair work on old roof con-
structions, it is frequently recommended to hew
the surface of damaged elements of the wooden
structure. If no appropriate examination and doc-
umentation had been done earlier, then after such
treatment important scientific information is ut-
terly destroyed.
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NAUKA

ScIENCE

Rafat Kalinowski

Nieznane studium autoportretowe
Jana Matejki (w czerwonej czapce)
W prywatnych zbiorach w Warszawie

An unknown self-portrait study
of Jan Matejko (in a red cap)
from a private collection in Warszawa

W pewnej domowej, rodzinnej, nieznanej Swia-
tu, niegdys krakowskiej kolekgji, wsrdd kilku innych
obrazéw znajduje si¢ plétno Matejki; jak si¢ zdaje,
jedno z najcickawszych — czysto artystycznych —
dziel. Jan Alojzy Matejko (Krakow 1838-1893) ob-
darzony zostal przez Niebiosa nieprzecigtnym ta-
lentem. Wybitnym, a moze 1 wyjatkowym przeja-
wem jego ambitnego wykorzystania jest awers oma-
wianego tu pltétna (56,2 X 46,2 cm), z namalowa-
nym olejno na przetomie 1867 i 1868 r. autoportre-
towym studium (ryc. 1). Obraz jest dwustronny, na
jego rewersie widnieje naszkicowana kilka lat p6z-
niej wewnatrz blejtramu, tez olejno, glowa putkow-
nika Fukasza Dobrzanskiego w profilu (ryc. 2).

Awers to popiersie mlodego mezczyzny. Lekko
przekrzywiona w prawo i odrobing pochylona glo-
wa umieszczona jest centralnie. Wyraz twarzy jest
powazny i tylez smgtny, co pogodny. Wzrok skie-
rowany jest w bok, poza ,kadr”, wlasciwie biegnie
w nieskoficzono$¢; spojrzenie mezczyzny jest bar-
dziej zapatrzeniem niz patrzeniem. Lewe jego oko
(prawe od patrzacego) jakby lekko zezuje w gore.
Na glowie portretowany ma misterna, dwuwar-
stwowg czapkg z czerwonej materii, z kilkoma uwi-
docznionymi potami zawinigtymi do gory, spod
ktérych wystaja dwie mniejsze i mniej ksztaltne
poly z potr6jnymi tasiemkami zawigzanymi w po-
towie dlugosci w wezly. Tasiemki te si¢gaja piersi
postaci, twarz rozjasniona jest cz¢sciowo, w lewe;j
dolnej partii, Swiatlem padajacym skads z gory, tak
ze oczy 1prawa cz¢S¢ oblicza pozostaly w cieniu.

In an obscure, formerly cracovian, family col-
lection, among some other paintings there is one
canvas by Matejko; it seems to be one of his most
interesting, purely artistic works. Jan Alojzy Mate-
jko (Krakéw 1838-1893) was endowed with an ex-
ceptional talent by the Providence. An outstand-
ing or even unique manifestation of its ambitious
use is the obverse of the canvas (56.2 X 46.2 cm)
discussed here, with a self-portrait study painted
in oil at the turn of 1867 and 1868 (fig. 1). The
painting is double-sided, its reverse shows the pro-
file of Colonel Lukasz Dobrzanski (fig. 2) sketched
in oil inside the stretcher a few years later.

The obverse shows a bust of a young man. His
centrally situated head is slightly inclined to the
right and a little bowed. The facial expression is
serious, neither melancholy nor cheerful. His eyes
are directed sidewise, beyond the ‘frame’, staring
into infinity; he seems to be gazing rather than see-
ing. His left eye (right from the viewer’s perspec-
tive) seems to be turned slightly upwards. On his
head the model has an intricate, two-layer cap made
from a red fabric, with a few visible folds turned
upwards, underneath which there are two smaller
and less shapely folds with triple ribbons tied into
knots halfway their length. Those ribbons reach
the model’s chest; the face is partially lightened in
its left bottom part, with the light coming from
above in such a way that the eyes and the right side
of the visage remain in the shadow. A long, fluffy,
grey heron feather is lying on the cap. The tech-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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Ryc. 1. Awers tytutowego obrazu Jana Matejki (1867), fot. Muzeum Narodowe w Krakowie
Fig. 1. Obverse of the title painting by Jan Matejko (1867), photo: National Museum in Krakow

Ryc. 4. Detal blejtramu tytutowego obrazu
Jana Matejki (rewers), fot. Wiktor Kubica
Fig. 4. Stretcher detail from the title painting by
Jan Matejko (reverse), photo Wiktor Kubica

Ryc. 5. Jan Matejko, szkic do obrazu ,Zyg-
munt August i Barbara” (1867), fot. w: Stani-
stawa Serafinska, ,Jan Matejko Wspomnie-
nia rodzinne”, Krakéw 1955

Fig. 5. Jan Matejko, sketch for the painting
“Sigismund Augustus and Barbara” (1867),
photo in: Stanistawa Serafiriska, ‘Jan Mate-
jko, Family Memories”, Krakéw 1955

Ryc. 6. powtérzenie ryc. 1
Fig. 6. repetition of fig. 1
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Ryc. 2. Rewers tytutowego obrazu Jana Matej-
ki (1873), fot. Muzeum Narodowe w Krakowie
Fig. 2. Reverse of the title painting by Jan
Matejko (1873), photo: National Museum in
Krakow

Ryc. 3. Jan Matejko ,Portret tukasza Do-
brzanskiego” (1873), fot. na stronie: http:/
www.pinakoteka.zascianek.pl/Matejko/Ima-
ges/Lukasz_Dobrzanski.jpg

Fig. 3. Jan Matejko "Portrait of tukasz Do-
brzaniski” (1873), photo on website: http://
www.pinakoteka.zascianek.pl/Matejko/Imag-
es/Lukasz_Dobrzanski.jpg

Ryc. 7. Jan Matejko, autoportret rysunkowy
Jwowski” (1873), fot. w: St. Serafinska, Jan
Matejko. Wspomnienia rodzinne, Krakow
1955

Fig. 7. Jan Matejko, “Lviv” self-portrait, draw-
ing (1873), photo in: St. Serafiriska, Jan Matej-
ko. Family memories, Krakéw 1955



Ryc. 8. Giorgione/Tycjan, ,Koncert” (ok.
1515), fot. w: Virgilio Lilli, L'opera completa di
Giorgione, Milan 1968

Fig. 8. Giorgione/Titian, “Concert” (app. 1515),
photo in: Virgilio Lilli, L’opera completa di Gior-
gione, Milan 1968

Ryc. 11. Jan Styfi, Jana Matejki rysunek 13-let-
niego Zygmunta Augusta w stroju wtoskim
(1867), fot. w: Album Jana Matejki z tekstem
Kazimierza Wtadystawa Woycickiego, War-
szawa 1876

Fig. 11. Jan Styfi, Jan Matejko’s drawing of
13-year-old Sigismund Augustus in ltalian at-
tire (1867), photo in: Album of Jan Matejko
with the text by Kazimierz Wiadystaw Woy-
cicki, Warszawa 1876

Ryc. 9. ,Koncert”, detal, fot. w: Art Treasures
of the Louvre, NY 1951

Fig. 9. “Concert”, detail, photo in: Art Treas-
ures of the Louvre, NY 1951
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Ryc. 12. Jan Maria Padovano, piecze¢ (awers)
13-letniego Zygmunta Augusta (1532 r.), fot.
w: Schallaburg’86 Polen in Zeitalter der Ja-
giellonen 1386-1572, Wien 1986

Fig. 12. Jan Maria Padovano, a seal (obverse)
of 13-year-old Sigismund Augustus (1532),
photo in: Schallaburg’86 Polen in Zeitalter der
Jagiellonen 1386-1572, Vienna 1986

Ryc. 10. Tycjan, ,Portret mezczyzny w czer-
wonej czapce” (ok. 1515), fot. w: Ch. Ry-
skamp, Art in the Frick Collection: paintings,
sculpture, decorative arts, NY 1996

Fig. 10. Titian, “Portrait of a man in a red cap”
(app. 1515), photo in: Ch. Ryskamp, Artin the
Frick Collection: paintings, sculpture, decora-
tive arts, NY 1996
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Ryc. 13. Sygnatura Jana Matejki ,,JM” na re-
wersie tytutowego obrazu (1873), fot. (UV)
Muzeum Narodowe w Krakowie

Fig. 13. Jan Matejko’s signature “JM” on the
reverse of the title painting (1873), photo (UV):
National Museum in Krakow

Na czapce lezy dlugie i puszyste, szare czaple pid-
ro. Warsztat jest dojrzaly ale i nowoczesny (1867
rok): pedzel swobodny, impresyjny, zmystowy.
Calos$¢ — cho¢ ciepla 1 harmonijna — lekko tchnie
wewnetrznym smetkiem, ktérego zrodlem jest za-
dumanie postaci.

Szkic profilu Eukasza Dobrzanskiego musiat byl
powstaé 5-6 lat pdzniej, w 1873 roku, kiedy Ma-
tejko byl w duzo lepszym nastroju, i kiedy to na-
malowal znany portret putkownika (ryc. 3) dzi$
znajdujacy si¢ w Muzeum Narodowym, w Domu
Jana Matejki w Krakowie.

W migdzyczasie, prawdopodobnie, ,,Studium au-
toportretowe” bylo wystawione jeden jedyny raz na
widok publiczny, o czym moze §wiadczy¢ wyblakty
i naddarty ,BILET WEJSCIA 20 ct., na Wyst”, przy-
klejony do ramy obrazu od strony rewersowej, u g6-
ry, poSrodku, tam gdzie widnieje dziurka od gwoz-
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nique is mature yet also modern (1867): brush-
strokes are free, impressionistic and sensual. The
whole — though warm and harmonious — emanates
internal melancholy the source of which is the
model’s reverie.

The sketch of Eukasz Dobrzanski’s profile must
have been created 5-6 years later, in 1873, when
Matejko was in a much better mood and when he
painted the well-known portrait of the Colonel
(fig. 3), presently housed in the National Muse-
um, in Jan Matejko’s House in Krakow.

In the meantime, the “Self-portrait study” might
have been publicly exhibited just once, the evidence
of which seems to be the faded and torn “EN-
TRANCE TICKET 20 ct., to Exhib”, glued to the
picture frame on the reverse side, top centre, where
the nail hole is which the paper slip was probably
to cover (fig. 4). The “ct” might have meant cents,
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dzia, ktora papierek mial zapewne zaslonié (ryc. 4).
Owo ,,ct” to moglyby by¢ centy, warto$¢ by si¢ zga-
dzata, jako ze 2.9.1869 r. w liScie do zony, ktdra akurat
byta poza Krakowem, pisze Matejko tak: ,Wczoraj
wstgpne na wystawe podniesiono na 30 centow...”.
»otudium autoportretowe” moglo wigc by¢ wysta-
wione na dorocznej Wystawie Krakowskiej Towa-
rzystwa Przyjaciél Sztuk Pigknych w 1870 r. Z jej
lakonicznego, oficjalnego broszurowego sprawoz-
dania?, a takze ze wzmianki w czeskim czasopi$mie
~Kvety” wiadomo, ze jednym z wystawionych przez
Matejke obrazéw byt jaki§ meski portret. Wyjatko-
wo nie ma z tej wystawy zadnych recenzji, trzeba
wigc sadzié, ze owa ,podobizna” (czes.) czyli naj-
prawdopodobniej omawiane tu ,,Studium”, jako nie
przedstawiajace zadnej historyczno-patriotycznej
persony, a takze nie probujace wywolaé jakiejs ak-
tualnej polemiki (jak np. wezesniejszy nieco obraz
artysty: ,,Oglaszanie wyroku $mierci Janowi Matej-
ce na Rynku w Krakowie”) zostato po prostu zigno-
rowane 1 druzgocaco przemilczane. Moglo to kilka
lat p6zniej sktonié rozczarowanego Matejke do uzy-
cia rewersu plotna jako szkicownika do przygoto-
wywanego na specjalne zamdwienie portretu pul-
kownika Dobrzaniskiego, a nastgpnie do sprzedania
obrazu. Nabywca byt by¢ moze kto$ z kregu krakow-
skich fotogratoéw (Francuz Juliusz (Jules) Mien (?),
ktory przybyl w 1870 do Krakowa, gdzie z poczatku
dawal lekgje francuskiego), z ktdrego to kregu wy-
wodzi si¢ pozniejszy tworca kolekeji fotografik Jozef
Alojzy Kuczynski, uczeti Miena, a zarazem réwiesnik
1 kolega jego cérki i pdzniejszej jedynej spadkobier-
czyni, Klementyny. Tworca kolekeji mial w roku
$mierci Matejki lat 17, musial byt wigc stac si¢ wla-
Scicielem pl6tna pdzniej, gdy w latach 1908-1939 pro-
wadzil §wietnie prosperujace atelier fotograficzne
w Palacu Spiskim na Krakowskim Rynku.

Pl6tno musialo bylo opusci¢ pracowni¢ Matejki
jeszcze w 1873 roku, moze w trakcie przeprowadzki
do nowo wybudowanej kamienicy przy ul. Florian-
skiej (listopad 1873), a w kazdym razie przed czasem,
w ktérym u boku artysty pojawit si¢ jego pdzniejszy
sekretarz Marian Gorzkowski, ktory, gdyby obraz
znal, gdzie§ pewnie by o nim wspomniat.

Jak wiadomo, po wystawieniu w Krakowie
»Rejtana” (1866) Matejko zostal gwaltownie zaata-
kowany jako historyk-interpretator dziejéw naro-
dowych, ale takze jako malarz*; w odpowiedzi
stworzyl wspomniany wcze$niej polemiczny ob-
raz zatytulowany: ,,Oglaszanie wyroku $mierci Ja-
nowi Matejce na Rynku w Krakowie™. Ogarniaja-
ce go smetne mysli mialy i prywatne podloze: Teo-
dora z Giebultowskich, od kilku lat jego zona, oka-
zala si¢ osobg nieznosna i z roku na rok coraz bar-
dziej histeryczna. W 1867 roku naszkicowal
Matejko otéwkiem swe stadlo: siebie smg¢tnie za-
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the value would be right since on 2.9.1869, in
a letter to his wife who happened to be outside
Krakow, Matejko wrote: “Yesterday the entrance
fee to the exhibition was raised to 30 cents...”!. The
“Self-portrait study” might have been exhibited at
the annual Krakow Exhibition of the Society of
Friends of Fine Arts in 1870. From its laconic, of-
ficial brochure report® and also from the mention
in the Czech periodical “Kvety™ we learn that one
of the paintings exhibited by Matejko was a male
portrait. Unusually, there are no reviews from this
exhibition, so it must be assumed that the “podo-
bizna” (Czech for likeness) i.e. most probably the
“Study” discussed here must have been ignored and
passed over in silence, since it neither depicted
a historic personage nor tried to provoke a relevant
discussion (like e.g. an earlier picture by the artist:
“Announcing death sentence to Jan Matejko in the
Market Square in Krakow”). A few years later, it
might have urged disappointed Matejko to use the
reverse of the canvas to sketch the portrait of Colo-
nel Dobrzanski prepared on special order, and then
to sell the picture. The buyer could have been
someone from the circle of Krakow photographers
(a Frenchman Jules Mien (?), who arrived to Kra-
kow in 1870 where he initially gave French les-
sons), from which descends the later creator of the
collection, a photographer Jozef Alojzy Kuczynski,
Mien’s disciple, and a peer and colleague of Kle-
mentyna, his daughter and sole heiress. The orig-
inator of the collection was 17 in the year of Mate-
jko’s death, so he must have obtained the canvas
later when in the years 1908-1939 he ran
a prosperous photographic studio in the Spiski Pal-
ace in the Market Square in Krakow.

The canvas must have left Matejko’s studio in
1873, maybe while moving out to a newly built ten-
ement house at Florianska St. (November 1873),
and definitely before his future secretary Marian
Gorzkowski appeared at the artist’s side who, had
he known the painting, would have mentioned it
somewhere.

It is generally known that after exhibiting “Rej-
tan” (1866) in Krakow, Matejko was violently at-
tacked both as a historian and interpreter of na-
tional history, and as a painter?; in response he cre-
ated the above mentioned polemic picture entitled:
“Announcing death sentence to Jan Matejko in the
Market Square in Krakow”>. His melancholy
thoughts resulted from private problems: Teodora
from the Giebultowski family, his wife for a few
years, turned out to be an obnoxious person, grow-
ing more hysterical every year. In 1867, Matejko
sketched the married couple in pencil: himself sadly
pensive, embracing his scatter-brained, carefree
wife cuddling up to him (fig. 5)°.
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dumanego, obejmujacego przytulona don, trzpio-
towato beztroska matzonkg (ryc. 5)°.

Podobienstwo ryséw owczesnie 28-letniego
Matejki z tego malzenskiego szkicu, do takze smet-
nych, ale jednak pogodniejszych, jakby rozjasnio-
nych niewidocznym u$miechem ryséw ze ,Stu-
dium autoportretowego” (ryc. 6) jest ogromne: nos,
usta, wasy, zarost wokot twarzy i jej ksztalt, oczy
i cienie pod oczyma s3 tu itam takie same; row-
niez podobienistwo ryséw Matejki ze ,Studium”
(ryc. 6) do jego autoportretu rysunkowego ,lwow-
skiego” z 1873 roku (ryc. 7)7 jest uderzajace: Ma-
tejko zapuscil sobie przez te kilka lat dtuzsza brod-
ke, ale zarys ust, cient pod dolna warga, ksztalt wa-
s6W no 1 spojrzenie: oczy, jedno ciut wigksze, jak-
by mocniej patrzace (na wszystkich trzech wize-
runkach) od drugiego, ktére znéw lekko zezuje
w gore, sa wlasciwie identyczne.

»Studium autoportretowe w czerwonej czapce”
jest — inaczej niz tamte rysunki — Swiadomie pod-
j¢ta proba zmierzenia si¢ Matejki-artysty z wielki-
mi mistrzami wloskiego, doktadnie rzec biorac we-
neckiego, szesnastowiecznego malarstwa.

Jesienia 1867 roku udat si¢ Matejko z ,Rejta-
nem” na Wystawe Swiatowa do Paryza (poprzed-
nio odwiedzal to miasto z Teodora). W liscie z 28
listopada, z hotelu Chevreux pisze do niej tak:
»Dlaczego nic nie piszesz, czy co ztego Boze bron
nie stalo si¢ u nas? (...) Chodzg jak senny ciagle,
zdaje mi si¢ rozdzial nasz dluzszy od wieku —
wszystko mi si¢ zbrzydza coraz wigcej — zniechg-
cenie olbrzymie rozmiary przybiera do caltego tu-
tejszego spoleczenstwa. Jestem tu sam w calem
znaczeniu tego wyrazu — chodz¢ jak bledny™®. I da-
lej: ,musz¢ Ci moja Teosko 1 o stabym doniesé, tym
jestem ja, niemal ciagle boli mi¢ w dotku i mdli
nielitosciwie. KiedyS nawet myslalem, ze Zle be-
dzie ale przeciwnie, jako$ ukoilem bole postem za-
ostrzonym. Zabdjcza tu przeciez kuchnia, dotad nie
mogg¢ nic z apetytem spozy¢ 1 daleko bardziej ja
czuj¢ dzi§ niz przed dwoma laty, kiedy obojesmy
tu mieszkali™. I jeszcze, by daé pelen obraz 6w-
czesnych nastrojow artysty: ,Niedawno bylem na
Montmartre przy grobie Juliusza, plakalem widzac
go na obcej ziemi pogrzebanego, uSmiechnat si¢
do mnie z medalionu — tak mi sie zdato — wskazu-
jac okiem na Lill¢ Wenedg, wyryta na karcie naj-
glebiej. Czulem si¢ malym i ngdznym przy ducha
Jego cieniu — ale kladlem r¢ce na grobie proszac
o bratnia pomoc duchowy”'’.

Pod koniec za$ tego dlugiego listu, zwierzajac si¢
ze swych paryskich poczynan, napisal Matejko ta-
kie znamienne slowa: ,Wiesz, jakiemu obrazowi naj-
cz¢sciej 1 najdtuzej si¢ przygladam? Oto jesli pamig-
tasz kochana Osko moja w Luwrze w drugiej sali
zaraz na lewo od wejscia ,Kobiety” Giorgionego

The similarity of features of the then 28-year-
old Matejki from the marriage sketch, to those also
melancholy but slightly more cheerful features, as
if brightened by an invisible smile in the “Self-por-
trait study” (fig. 6) is remarkable: his nose, mouth,
moustache, stubble around the face and its shape,
eyes with shadows beneath are the same in both
pictures. The similarity of Matejko’s features from
the “Study” (fig. 6) to his ‘Lviv’ self-portrait draw-
ing from 1873 (fig. 7)” is also striking: Matejko grew
a longer beard during those years but the shape of
mouth, shade under his lower lip, the shape of
moustache and his look: one eye slightly bigger, as
if looking more keenly (in all three images) than
the other which again is turned slightly upwards,
are virtually identical.

sSelf-portrait study in ared cap”, unlike the
previous drawings, was a conscious attempt of
Matejko — an artist to confront the great masters
of Italian, or more precisely the 16" — century
Venetian painting.

In autumn 1867, Matejko took “Rejtan” to the
World Exhibition to Paris (he previously visited
the city with Teodora). In aletter from 28 No-
vember, from Chevreux Hotel he wrote to his
wife: “Why do you not write? Has anything, God
forbid, gone amiss at home? (...) I'walk like in
a dream all the time, it seems to me that our part-
ing lasts longer than a century — I dislike every-
thing more and more — I grow disheartened to-
wards the whole society here. I am solitary here
in every sense of the word — and walk around in
adaze”®. And further: “I must tell you, my Teos-
ka, that I am weak, I have had stomach upset all
the time and feel mercilessly sick. Once I even
thought it would go bad with me, but somehow
I alleviated the pain with a fast. The cuisine is
poisonous here, Istill cannot eat anything with
relish and I feel it far more than two years ago,
when we both resided here™. And to convey a full
picture of the artist’s mood then: “I have recently
been to Montmartre to Juliusz’s grave, I wept to
see him buried in a foreign land, he smiled at me
from the medallion — or so it seemed to me — turn-
ing his eye to Lilla Weneda, carved deepest on the
page. I felt small and insignificant in the shadow
of His spirit — but I laid my hands on his grave
asking for brotherly spiritual help”?’.

At the end of that lengthy epistle, recalling his
deeds in Paris, Matejko wrote such meaningtul
words: “Do you know which painting I the long-
est and most frequently admire? If you remember,
my dear OSka, in the Louvre in the second room,
just to the left of the entrance “Women” by Gior-
gione in the garden by the well — with two men
playing the lute. One of those women resembles
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w ogrodzie przy studni — a jacy$ dwaj na lutniach
graja. Jedna z tych kobiet przypomina Ciebie Doro
1 dlatego obraz ten ma sympati¢ moja cafa”"".

,Kobiety” (ryc. 8) czyli ,Koncert” (,Concerto
Campestre”, ,,Féte Champétre”, z ok. 1515 r.) przy-
pisywany dawniej Giorgionowi, a obecnie w cz¢-
Sci lub calosci Tycjanowi, do dzi§ znajduje si¢
w Luwrze®. Przedstawieni sa tam — na tonie przy-
rody — dwaj radujacy si¢ chwila me¢zcezyzni, tuz
przed wydobyciem przez jednego z nich, ze strun
lutni, kolejnego, jak si¢ zdaje, akordu; towarzysza
im dwie nagie, zmystowe, beztrosko swobodne
kobiety, z ktorych jedna siedzi tylem do widza, na-
przeciw muzykéw, trzymajac w reku odsunigty od
ust, ale gotowy do gry flet, a druga stoi obok, od-
wrbécona od tamtych, ale przodem do nas, oparta
o studnig, ktdrg zasila wodg ze szklanego dzbanka.
Zapewne podniecenie nagoscia tej ostatniej, w wy-
obrazni nagoScia zony, chcial z daleka przekazac
swej ukochanej Osce Matejko.

Temu weneckiemu dzietu przygladat si¢ jednak
najdiuzej nie tylko dla milego podniecenia, ale i dla
doznan artystycznych, musial czué, ze obcuje
z prawdziwym malarstwem. Musial byl wigc za-
chwyci¢ si¢ nieuchwytna aura boskiego spokoju,
tajemniczo odtworzonego na tej sielskiej, nie przed-
stawiajacej zadnych waznych oséb ani historycz-
nych dramatéw kompozycji. A przy tym, jako mi-
tosnik 1 znaweca historycznych strojéw, musial byt
zainteresowacé si¢ misternie skrojona czapka, ktora
grajek na lutni mial na glowie (ryc. 9). Zdobny ten,
wenecki beret uszyty z czerwonej materii, ma da-
szek nad czolem oraz zawinigte do goéry poly spig-
te dekoracyjnie zwiazanymi tasiemkami.

Podobny czerwony beret, co musialo by¢ Ma-
tejce znane, nieco inaczej uszyty, z inaczej uformo-
wanymi 1 podwini¢tymi polami widnieje na styn-
nym ,Portrecie m¢zczyzny w czerwonej czapce”
Tycjana takze z ok. 1515 1. (ryc. 10), od 1915 r. we
Frick Collection w Nowym Jorku®. Jest to portret
niezidentyfikowanego wenecjanina, z glowa
w trzech czwartych zwrbécona w lewo, ze wzro-
kiem skierowanym w jaki$ zagadkowy punkt poza
ykadrem”. Tchnie on, dzigki takze i wielu innym
artystycznym rozwiazaniom — podobnie jak tam-
ten ,Koncert” — niestychanym spokojem, pogoda
i harmonia.

Podejmujac wyzwanie weneckich mistrzéw
1 utrwalajac przy tym na plétnie stan swego ducha
wlozyt sobie Matejko na glowe taka wlasnie, we-
necka, czerwona, giorgionowsko-tycjanowska
czapkg, oryginalnie ja jednak rozwiazujac.

Swobodnie lezace na tym berecie dlugie, oka-
zale ptasie pidro to podkreSlenie przez twdrce
wloskoSci przedstawienia; w tymze 1867 roku na-
rysowal Matejko — nieco fantazyjnie, jak to mial

you, Dora, and that is why the painting has my full
admiration”!!.

“Women” (fig. 8) or “Concert” (“Concerto
Campestre”, “Féte Champétre”, from about 1515)
formerly attributed to Giorgione, and nowadays
partially or wholly to Titian is still to be seen in the
Louvre'. It depicts two men — in the bosom of
nature — enjoying the moment, seemingly just be-
fore one of them will strike yet another chord on
the lute; they are accompanied by two sensuous,
carefree naked women, one of whom is sitting op-
posite the musicians with her back to the viewer
holding a flute, away from her lips yet ready to play.
The other is standing by, turned from the men but
facing us and leaning against the well to which she
is pouring water from a glass jug. Matejko may have
wanted to convey to his beloved Oska his excite-
ment evoked by the nakedness of the woman, while
imagining the nudity of his wife.

He looked the longest at this Venetian master-
piece not only because of pleasant sensations, but
also for artistic impressions, as he must have felt
he was in the presence of real art. He must have
delighted in the intangible aura of divine tranquil-
ity, mysteriously recreated in this idyllic composi-
tion representing neither eminent personages nor
historic dramas. Moreover, as an enthusiast and
connoisseur of historic attire he must have been
interested in the intricately cut cap which the lute
player was wearing (fig. 9). That decorated Vene-
tian beret, made from a red fabric, has a peak over
the forehead and turned up folds held with deco-
ratively tied ribbons.

Matejko must have known that a similar red
beret, though slightly differently cut, with differ-
ently formed and turned folds is visible on the fa-
mous “Portrait of a man in a red cap” by Titian also
from app. 1515 (fig. 10), since 1915 in the Frick
Collection, New York". It is a portrait of an uni-
dentified Venetian, with his head turned three quar-
ters to the left, and his eyes looking at a mysterious
point outside the “frame”. It emanates due to nu-
merous other artistic solutions — just like the “Con-
cert” does — exceptional tranquillity, cheerfulness
and harmony.

Responding to the challenge of Venetian mas-
ters and thus commemorating the state of his spir-
it on canvass, Matejko put on his head such a red
Venetian, Giorgione and Titian — like cap, though
he designed it in his own way.

The long, impressive bird feather lying on the
beret was to emphasize the Italian character of the
portrayal; in the same year 1867 Matejko drew —
slightly fancifully, as was his habit — a portrait of
13-year-old Sigismund Augustus “in Italian attire”*
(fig. 11), according to a seal from 1532% (fig. 12);

42 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News * 25/2009



W zwyczaju — portret trzynastoletniego Zygmun-
ta Augusta ,w stroju wloskim”! (ryc. 11), wedlug
pieczeci z 1532 roku® (ryc. 12); na rysunku zmie-
nit Matejko ksztalt piér przy czapce Sigismunda
z kilku obtych k¢pek na jedno smukte, malowni-
czo postrz¢pione.

Admiracja dla wloskich mistrzow nie dawatla
Matejce spokoju jeszcze przez pewien czas. Pod-
czas kolejnej wyprawy do Paryza, 7 lipca 1870 roku
napisal on do swej wciaz kochanej zony tak: ,Na
garze przy rewizji, ktora problematycznie si¢ do-
konuje, przystapil do mnie jaki§ napdt wojskowo
ubrany, jak si¢ domyslam komisarz policji, pytajac
mnie o pasport, czego wcale od nikogo wigcej nie
zadal — odpowiedzialem pokazaniem na szczg¢Scie
wzigtym z Krakowa pasportem — nie patrzac nan
prawie, po podzigkowaniu bardzo grzecznem za-
pytal nastgpnie, ze niewatpliwie musz¢ byé Who-
chem? Ale gdy zaprzeczylem temu, przeprosil mnie
ze slodyczg francuska?! Otdz majac podobienistwo
jak si¢ zdaje do syna Italji, nalezaloby odwiedzic¢ t¢
druga moja macierz choéby tylko dla warunkéw
czysto fizycznych. Rzeczywiscie, nie wiem czemu
ale jaka$ zadza gna mnie do tego kraju wielkich ar-
tystow. — Od niedawna nawet pewien rodzaj go-
raczki wewngtrznej walki malarza z czlowiekiem
rodziny burzy mi spokéj, w jakim dotad prawie bez
przerwy zostawalem. Nie mysl kochana Teosko
moja, aby zazdro$cia honoréw powodowany Twoj
Jan stal si¢ czcicielem batlwana pychy, nie, to co$
innego, wigcej slowianskiej natury objawy, ch¢é
zdobycia Swiatla i sity doskonalszej”'.

yStudium autoportretowe w czerwonej czapce”
Jana Matejki dzigki wspanialemu zharmonizowa-
niu smgtku i cieplego spokoju, mroku i rozswietle-
nia, bacznej obserwacji i bezkresnego zapatrzenia
uzyskalo niezwykla glgbig, nie mniej wspaniala 1 ta-
jemnicza jak u dawnych weneckich mistrzéow. Ozy-
wiajac tak siebie samego we wloskim stroju mogt
czu¢ si¢ Matejko nie tylko przybranym synem Ita-
lii, ale 1 prawdziwym mistrzem. Okazalo sig, ze tyl-
ko w samotnosci, gdyz w krakowskiej 1 domowej,
ojczyznianej codziennosci jego autentyczny artyzm
pozostal skutecznie pominigty. Za co innego go wiel-
biono i za co innego okrzykni¢to hucznie Mistrzem.

Trudno powiedzied, czy to autoportretowe stu-
dium namalowal Matejko od razu w Paryzu, w li-
stopadzie 1867 roku, czy tez po powrocie, w Kra-
kowie, na przelomie 1867 1 1868 roku'’. Wiele za
to wskazuje, ze od oszatamiajacego prestizowo 1 fi-
nansowo sukcesu ,Rejtana” (ktore to plétno dzig-
ki protekcji wiedeficzyka Eitelbergera u ksigcia
Metternicha zakupit do swego wiedenskiego Bel-
wederu cesarz Franciszek J6zef za ogromna kwotg
50 000 frankdw) wyzsze ambicje Matejki byly wciaz
i wcigz ttumione, wigc ,,Studium autoportretowe

in the sketch, however, Matejko altered the shape
of feathers on Sigismund’s cap replacing a few flufty
tufts with one slender and picturesquely frayed
teather.

Admiration for Italian masters ruffled Matejko’s
composure for some time. During his next trip to
Paris, on 7 July 1870, he wrote to his still beloved
wife: “At the gare, during a search which was du-
biously carried out, I was approached by a man
dressed in a semi-military way, a police inspector,
I guess, asking for a passport which he did not de-
mand from anybody else — I replied by showing
my passport which I luckily had taken from Kra-
kow — he hardly looked at it, and thanking me po-
litely he asked again whether I was Italian. But
when I denied, he apologized with French sweet-
ness?! Therefore, resembling as it seems a son of
Italy, I should visit this other homeland of mine, if
only for purely physical conditions. I really do not
know why, but a desire drives me to this land of
great artists. For some time a burning fever, an in-
ternal struggle of a painter with a family man has
disturbed the peace I have felt so far. Do not think,
my dear Teoska, that driven by envy of honours
your Jan has become a worshipper of the idol of
vainglory, no, this is something else, the symptoms
of Slavic nature, a desire to achieve the light and
greater force”!®.

The “Self-portrait study in ared cap” by Jan
Matejko achieved its unique depth, no less mag-
nificent than in works of old Venetian masters,
owing to its wonderful harmony of melancholy and
warm tranquillity, darkness and light, keen watch-
tulness and infinite gaze. By depicting himself in
Italian attire, Matejko could have felt not only an
adopted son of Italy, but also a true master. How-
ever, only in solitude as it turned out, since in eve-
ryday humdrum of Krakéw, his family and home-
land his genuine artistry was effectively ignored.
He was worshipped for other things and for them
he was loudly acclaimed Master.

It is difficult to say whether Matejko painted
this self-portrait study immediately in Paris, in
November 1867, or after his return to Krakow at
the turn of 1867 and 1868"". Much seems to im-
ply that after the stunning prestigious and finan-
cial success of “Rejtan” (which Emperor Franz
Joseph purchased for his Viennese Belvedere for
an enormous sum of 50 000 francs, due to the fact
that a Viennese, Eitelberger, interceded with
Prince von Metternich), Matejko’s high ambitions
were constantly suppressed, so “Self-portrait study
in a red cap”, a painting of great artistic value but
of small size and modest subject for long years
tell into oblivion in the shadows of private family
collections.
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w czerwonej czapce”, obraz wielki artystycznie, ale
niewielki gabarytowo 1 skromny tematycznie, skryl
si¢ skutecznie na dlugie lata w cieniu prywatnych,
domowych kolekgji.

»otudium” na awersie ptotna, jak i szkic glowy
Yukasza Dobrzanskiego na jego rewersie sa niesy-
gnowane, tak jak 1 niesygnowane jest wiele innych
dziel Matejki, cho¢by wspomniany wyzej ,Rejtan”.
Szczegblnie zrozumiatym jest brak sygnatury na
obrazie malowanym przez mistrza dla siebie.

Warszawa — Krakéw, 1 maja 2008

Suplement
(rok pdzniej, 14.05.2009)

W lipcu ub. roku obraz zostal poddany podwoj-
nym szczegblowym badaniom w Muzeum Naro-
dowym w Krakowie (Dom Jana Matejki) na koszt
Muzeum, w muzealnej pracowni laboratoryjnej
LANBOZ (opini¢ konserwatorska podpisal Piotr
Fraczek 16.03.2009). Ponadto warstwa malarska
zostala zbadana za pomoca najnowoczesniejszego
sprze¢tu laboratoryjnego przez Uniwersytet Miko-
taja Kopernika w Toruniu (opini¢ podpisal dr Mi-
roslaw Wachowiak 10.02.2009). Opinia torunska,
chronologicznie wczesniejsza, potwierdza moje
przypuszczenie, ze obraz (awers) mogt byl Matej-
ko namalowa¢ od razu podczas krotkiego pobytu
w Paryzu, wigc szybko: ,,...samo krosno wydaje si¢
nie by¢ pochodzenia polskiego. Taki rodzaj z ze-
wngetrzng faza wedltug moich dotychczasowych do-
Swiadczen wystgpowal czg¢éciej np. we Francji” (dr
Miroslaw Wachowiak); pospieszne wykonanie te-
goz awersu obrazu potwierdza takze opinia torun-
ska: ,,Obraz ma charakter pracy studyjnej, nama-
lowany jest raczej szkicowo, w wigkszosci alla pri-
ma, bez dopracowania detalu. Farba ktadziona glad-
ko, szeroka plama. Zdj¢cie w podczerwieni nie uka-
zuje warstwowego budowania kompozycji. Szkic
na odwrocie syntetyczny, wykonany poélsuchym
pedzlem”. Ten ostatni sposdb malowania jako cha-
rakterystyczny dla Matejki przywolal tez w swej
opinii dr Wachowiak: ,Matejko czgsto wykorzy-
stywal faktur¢ dos¢ grubego pl6tna 1 mzacego na-
kladania farby pétsuchym pedzlem™.

Przy okazji badan w pracowni LANBOZ zro-
biono fotografie obu stron obrazu w réznych
o$wietleniach. Na fotografiach rewersu w Swietle
ultrafioletowym nieoczekiwanie i zupelnie nie-
$wiadomie ujawniona zostala przez Muzeum Na-
rodowe w Krakowie charakterystyczna dla Jana
Matejki sporych rozmiaréw sygnatura malarza
»JM?”, z lewej strony u dotu szkicu do portretu Do-

The “Study” on the obverse and the sketch of
Fukasz Dobrzaniski’s head on the reverse were left
unsigned, similarly to Matejko’s other works e.g.
the above mentioned “Rejtan”. The lack of signa-
ture on the picture the master painted for himself
seems particularly understandable.

Warszawa — Krakow, 1 May 2008

Supplement
(one year later, 14.05.2009)

In July last year, the painting was subjected to
detailed double examination in the National Mu-
seum in Krakow (Jan Matejko’s House) at the cost
of the Museum, in the museum laboratory LAN-
BOZ (conservation opinion was signed by Piotr
Fraczek, on 16.03.2009). Moreover, the layer of
paint was examined with the most modern labo-
ratory equipment at the Nicholas Copernicus
University in Torun (opinion was signed by
Mirostaw Wachowiak PhD, on 10.02.2009). The
Torun opinion, chronologically earlier, confirms
my supposition that the painting (obverse) might
have been quickly painted by Matejko during his
brief sojourn in Paris: “...the stretcher itself does
not appear to be of Polish origin. In my experi-
ence, such type with exterior bevel occurred more
frequently e.g. in France” (Miroslaw Wachowiak
PhD); the Torun opinion also confirms that the
obverse of the picture was painted hurriedly: “The
picture seems to be a study work, was sketchily
painted, mostly alla prima, without touching up
the details. The paint was applied smoothly, with
broad strokes. The infra-red photo did not reveal
layered structure of the composition. The sketch
on the reverse is synthetic, made with a half-dry
brush”. The latter painting technique, as charac-
teristic for Matejko, was referred to by M. Wa-
chowiak PhD: “Matejko frequently used the tex-
ture of rather thick linen and applied paint with
a half-dry paintbrush”.

During the examination in the LANBOZ lab-
oratory photographs of both sides of the painting
were taken in different light. The photos of the
reverse taken in ultra-violet light unexpectedly re-
vealed a fair-sized painter’s signature “JM” (uncon-
sciously disclosed by the National Museum in Kra-
kow) so characteristic for Jan Matejko, at the bot-
tom left of the sketch for Dobrzanski’s portrait, in
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brzanskiego, na ciemnej plamie przy kolnierzyku
(stad sygnatura trudna byla do dojrzenia gotym
okiem na plétnie). Zdjgcie sygnatury (w Swietle
UV) przedstawia ryc. 13.

the dark spot at his collar (that is why the signature
was so difficult to see with the naked eye on the
canvas). The photo of the signature (in UV light)
is shown in fig. 13.

' ,Listy Matejki do zony Teodory 1863-1881”, Krakéw
1927, s. 87; chodzi o wstgp na obejrzenie wielkiej ,,Unii
Lubelskiej”; dla nas wazne tu s3: zwyczajna cena biletu
mniejsza niz 30 centéw, no i rok 1869.

»Sprawozdanie Dyrekeji Towarzystwa Przyjaciot Sztuk
Pi¢cknych w Krakowie z czynnosci w roku 1869/70”, Kra-
kéw 1870, s. 6: ,,Spis obrazéw 1 rzezb nadestanych na Wy-
stawg Krakowska w roku 1870. Obrazy olejne, akwarelle
1rzezby”,is.8: ,,Matejko Jan. 114. Portret mezczyzny. 115.
Wnetrze grobu Kazimierza Wielkiego na Wawelu”.

3 Kvety” V,r. 1870, s. 151: ,Kronika umeni vytvarného.
Na vystavu umileckou peibyly ,,Podobizna” od J. Matej-
ky a ,Nahrobek Kazimira Velikého”.

* ,Matejko. Obrazy olejne. Katalog”, red. K. Sroczynska,

Warszawa 1993, s. 90: ,Natychmiast po wystawieniu ob-

razu poplyngla fala protestow oburzonej arystokracji,

przewaznie potomkdéw ukazanych na nim magnatéw.

Zarzucano artyScie nieScislosci historyczne, uwazano, ze

poniewiera §wigto$¢ narodows, ze nie jest to upadek Pol-

ski, tylko jej sprzedaz, ze eksponujac skandal historyczny
rzuca ciefi na caly arystokracje. Byly nawet glosy, iz dzie-
to nalezy zniszczy¢”.

jw., s. 119: ,Obraz jest ironiczng, nie pozbawiong szy-
derstwa odpowiedzig artysty na czeste, wypowiadane

w ostrej formie zarzuty, a nawet paszkwile pod jego ad-

resem, bedace reakcja na wystawienie Rejtana”.

»Jan 1 Teodora Matejkowie”, szkic olowkowy, wielokrot-
nie reprodukowany, m.in. w: St. Serafinska, ,, Jan Matej-
ko. Wspomnienia rodzinne”, Krakéw 1955, s. 227, czy
w: M. Szypowska, ,,Jan Matejko wszystkim znany”, War-
szawa 1988, il. 23.

wPortret wlasny Jana Matejki”, 1873, rys. ot., Galeria m.
Lwowa, repr. m.in. w: St. Serafifiska, op. cit., il. 93.

»Listy...” op. cit., s. 75.

jw., 5. 76.

0 jw,s. 77.

T jw, s. 79.

12° Reprodukeja w: V. Lilli, ,Copera completa di Giorgio-
ne”, Milan 1968.

3 Reprodukcja w: Ch. Ryskamp, ,,Art in the Frick Collec-
tion: paintings, sculpture, decorative arts”, NY 1996.

4 Rysunek Matejki nie zachowat sig, ale zapamigtany zo-
stat dzi¢ki rytowniczemu skopiowaniu przez Jana Styfie-
go w: ,Album Jana Matejki” z tekstem Kazimierza Wia-
dystawa Woycickiego, Warszawa 1876, il. 18, podpis na
bibulce: ,Zygmunt August w trzynastym roku zycia.
Wedle medalu mamy z dziecinnych lat, w stroju wloskim,
popiersie Zygmunta Augusta, na ktorym wygasta panu-
jaca przez dlugie lata rodzina Jagiellonéw”.

15 Awers pieczeci wykonanej na zaméwienie krélowej Bony
przez Jana Mari¢ Padovana w 1532 r., reprodukcja w:
»Schallaburg’86 Polen in Zeitalter der Jagiellonen 1386-
15727, Wien 1986, s. 403.

1o Listy... , op. cit., s. 112.

17" Jest prawdopodobne, ze ,Autoportret” zostal namalo-
wany w Paryzu. W liScie do zony, tym samym, w ktérym
zwierza sig, ze dlugo przypatrywat si¢ giorgionowskie-
mu ,,Koncertowi”, pisze Matejko, ze ma nast¢pnego dnia
kupowaé plotno (,bardzo pigkne i nieréwnie lepsze od
wiedenskich”, ,Listy...”, op. cit., s. 78). Nast¢pnego dnia,
29.11.1867 znéw pisze do zony list, a w nim tak: ,Dzi$
w niedzielg przed poludniem bylem wtasnie z Surmac-
kim w sklepie, by pt6tno na Unig¢ spakowali, przyczem
nieco farb wezmeg, bo nieréwnie tansze jak w Krakowie.”
(,Listy...”, op. cit., s. 81). Tak wigc pl6tno i farby miat w Pa-
Iyzu na pewno.

9

Streszczenie

Opisany w artykule autoportret Jana Matejki jest
w istocie obrazem dwustronnym. Na odwrocie
zachowat si¢ szkic do portretu generata Dobrzan-
skiego.

Od ponad stu lat obraz ten wisial na jednej i tej
samej Scianie w mieszkaniu rodziny znanego ko-
lekcjonera, ktéry obraz nabyl. Autorstwo mistrza
Jana opieralo si¢ jedynie na tradycji rodzinnej prze-
kazywanej przez trzy pokolenia. Autor postawil
sobie zmudne zadanie potwierdzenia owej domnie-
manej atrybucji metoda historyczno poréwnawcza.
Przeprowadzone ostatnio badania laboratoryjne
w pracowniach konserwatorskich Muzeum Naro-
dowym w Krakowie, ujawniajace zatarta sygnatu-
r¢ JM, dodatkowo potwierdzily jego pelne erudy-
¢ji wnikliwe rozwazania.
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Abstract

The self-portrait of Jan Matejko, described in
the article, is actually a double-sided painting.
A sketch for the portrait of General Dobrzanski has
been preserved on the reverse.

For over one hundred years, the painting has been
hanging on one and the same wall in the family apart-
ment of a well-known collector who purchased the
canvas. Master Jan’s authorship was based merely on
family tradition passed down for three generations.
The author of the article took upon himself the on-
erous task of confirming the alleged attribution, us-
ing the comparative historic method. The recently
conducted laboratory examination in the conserva-
tion workshop of the National Museum in Krakow;,
which revealed the faded signature JM, additionally
confirmed his erudite and astute observations.



NAUKA

SCIENCE

Marek Gosztytfa, Rafat Oleszek

Katedra ormianska we Lwowie
Armenian cathedral in Lviv

Dat¢ budowy $wiatyni ormianskiej we Lwowie
mozna laczy¢ z datg zalozenia miasta, czyli z ro-
kiem 1256'. Jednak doktadng dat¢ wzniesienia ka-
tedry mogtyby okresli¢ prowadzone w spos6b me-
todyczny badania. Realizowane prace restaurator-
skie budowli oraz badania archeologiczne w 2000
roku pozwolily odkry¢ przy ul. Ormianskiej reszt-
ki drewnianej konstrukgji zr¢bowej wydatowane;j
na XI/XII wiek? Badacze dziejow Ormian we Lwo-
wie — ks. Sadok Baracz i Czestaw Lechicki sktonni
sa uznaé za wiarygodne funkcjonujace przekazy
ustne mowiace o budowie kosciota drewnianego
w roku 1183°. Natomiast z duza doza prawdopo-
dobienistwa mozna przyjaé, ze w miejscu drewnia-
nej $wiatyni wybudowano murowana.

Kolejny badacz historii Ormian we Lwowie
Tadeusz Mankowski ustalil, ze budowa $wiatyni
murowanej przebiegala w latach 1356-1363*. Dys-
kusyjnym natomiast pozostaje zagadnienie, kto byt
budowniczym katedry oraz kto byt inicjatorem bu-
dowy Swiatyni. Kwesti¢ t¢ w oparciu o przeprowa-
dzong analize dokumentéw nie mozna uznaé za
rozstrzygnieta’.

Swiqtynia Ormianiska we Lwowie zalozona zo-
stala na planie prostokata o wymiarach 15 X 12,5 m.
Prezbiterium oraz nawy boczne zakoniczono ab-
sydami. Zgodnie z przestrzegana tradycja Swiaty-
nia byta budowla orientowang. Sciany katedry mu-
rowane z kamienia taczonego zaprawa wapienng
1 oblicowano ptytami kamiennymi. Grubo$¢ mu-
réw jest dos¢ znaczna, bo si¢ga okolo 1,4 m. Syl-
weta XIV-wiecznej $wiatyni nawiazuje do uktadu
bazylikowego 1 zwieniczona jest nalozona na prze-
cigciu si¢ nawy gtéwnej z transeptem kopula. Ory-
ginalne rozwiazanie kopuly opiera si¢ na zebrach
tukowych wykonanych z ceramicznych naczyn
(wkladanych jedno w drugie). Z zewnatrz kopu-
l¢ oblozono kamiennymi plytami i pokryto da-

The date of erection of the Armenian church
in Lviv can be associated with the date of the city
location, namely 1256'. However the exact date of
the cathedral construction could only be defined
by methodically conducted research. Realized res-
toration work on the building and archeological
excavations in 2000, allowed for discovering the
remnants of a wooden framework construction in
Ormianska St., dated back to the 11%/12® centu-
ry”. Rev. Sadok Baracz and Czeslaw Lechicki who
have researched the history of Armenians in Lviv
are willing to believe the existing oral tradition tell-
ing about building of a wooden church in 11837,
However, in all likelihood it can be assumed that
the wooden structure was later replaced with
a stone one.

Another researcher of the history of Armeni-
ans in Lviv, Tadeusz Mankowski, established that
the construction of the masonry church took place
from 1356 to 1363*. The question who was the
builder of the cathedral and who initiated the con-
struction remains debatable. This issue cannot be
acknowledged as solved on the basis of the con-
ducted document analysis®.

The Armenian temple in Lviv was designed on
a rectangular ground plan, measuring: 15 X 12.5 m.
The presbytery and side aisles ended with apses.
According to the observed tradition the church was
an oriented building. The walls of the cathedral
were built from stone bonded with lime mortar
and faced with stone tiles. The walls were fairly
thick reaching up to about 1.4 m. The silhouette
of the 14" — century church alluded to the basilica
layout and was topped with a dome located over
the crossing of the nave with the transept. The orig-
inally designed dome was supported on arched ribs
made of pottery vessels (put one into another). On
the outside, the dome was tiled with stone and

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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chem dwunastopotaciowym. Konstrukcj¢ kopu-
ly ulozono na tamburze wykonanym z cienkich
plyt wapiennych, ktéry spoczal na pendentywach
taczacych si¢ z filarami koSciola®. Dachy pokryto
plytami kamiennymi. Powyzsze rozwiazanie
$wiadczy o wysokich umiej¢tnosciach budowla-
nych zaangazowanego przy budowie katedry ar-
chitekta-budowniczego.

Zaréwno nawg gléwna, jak 1 boczne pokryto
sklepieniami kolebkowymi. Do przebadania po-
zostaje zachowana rdznica przekrojow filarow,
gdyz podkopulowe filary od strony wschodniej
maja przekr6j 0,58 X 0,72 m, a zachodnie
0,72 x 0,72 m.

Do katedry prowadzily dwa wejscia — od strony
zachodniej 1 potudniowej. W oparciu o literaturg
przedmiotu uznaje si¢ wejscie od strony poludnio-
wej za glowne’.

Do dzi§ zachowaly si¢ elementy dekoracji ma-
larskiej i kamiennej, ktére moga by¢ datowane na
czas budowy koéciota. Slady ornamentyki kamien-
nej ze stylizacja roslinng i geometryczng odczytaé
mozna na filarach 1 gzymsie w srodkowej absydzie.
Cennym wyposazeniem katedry byla kamienna
chrzcielnica, stojaca przy Scianie w poinocnej na-
wie koSciola. Wngtrze koSciola pokrywata barwna
polichromia.

Fragmentaryczne pozostalo$ci najstarszych ma-
lowidel zar6wno na $cianach, jak i w kopule nie
pozwalaja na obecnym etapie badan odtworzy¢
uktadu ikonograficznego pierwotnych powlok ma-
larskich. Malowidla byly niszczone podczas wie-
lokrotnych pozardw, ktére miaty miejsce we Lwo-
wie, jak réwniez w trakcie prowadzonych moder-
nizacji katedry.

Fragmenty cennych malowidel odnaleziono
podczas restauracji $wiatyni prowadzonej w la-
tach 1906-1927%. Odkryta w tamtym okresie po-
lichromia nie zostala w sposéb przekonujacy wy-
datowana.

Zgodnie z obowiazujaca tradycja przy Swiatyni
zalozono cmentarz oraz z koficem XIV wieku od
strony poludniowo-wschodniej nekropoli wznie-
siono dzwonnice.

W pierwszej polowie XV wieku zakoficzono od-
budowg Swiatyni po kolejnych pozarach nawiedza-
jacych Lwow. Dobudowano podcienia arkadowe
od strony poludniowej i pdtnocnej, ktdre polaczo-
no od strony zachodniej parterowym przedsion-
kiem (dzamadunem). Kolejna przebudowe $wia-
tyni badacze tacza z pozarem z roku 1527. W trak-
cie tej przebudowy przeprowadzono zmiany w syl-
wecie Swiatyni. Podwyzszono arkady nakrywajac
je sklepieniami krzyzowymi. W czg¢Sci pdéinocne-
go kruzganka urzadzono zakrysti¢. Wybudowano
Scian¢ od strony wschodniej biegnaca wzdluz

covered with a dodecahedral hipped roof. The
dome construction was supported on a tambour
made from thin limestone slabs, which was placed
on pendentives joining the church columns®. The
roofs were tiled with stone. The above described
design bore evidence of remarkable building skills
displayed by the building architect employed to
erect the cathedral.

Both the nave and the aisles had barrel vaults.
What remains to be examined and clarified, is the
preserved difference in cross-section of pillars,
since the pillars under the dome on the east side
measure 0.58 X 0.72 m in cross-section, while
those on the west side 0.72 X 0.72 m.

There were two entrances leading to the cathe-
dral, on the west and south side. Basing on the lit-
erature of the subject, the entrance on the south
side is regarded as the main one’.

Elements of painted and stone decorations
which could be dated to the period when the
church was built have been preserved until today.
Traces of stone ornamentation with floral and ge-
ometric stylization can still be deciphered on the
pillars and the cornice in the middle apse. A valu-
able element of the cathedral furnishing was a stone
font, standing at the wall in the northern aisle of
the church. The church interior was decorated with
polychrome.

Fragmentary remains of the oldest paintings,
either on the walls or in the dome, do not allow
for recreating the iconographic layout of the orig-
inal coats of paint at the present state of research.
Paintings were repeatedly destroyed during numer-
ous fires which broke out in Lviv, as well as during
modernizations carried out in the cathedral.

Fragments of valuable paintings were found dur-
ing the restoration conducted in the church in the
years 1906-19278. However, the polychrome discov-
ered in that period was not convincingly dated.

According to the obeyed tradition, a graveyard
was located next to the church, and a belfry was
erected on the south — eastern side of the necropo-
lis towards the end of the 14™ century.

In the first half of the 15 century, the rebuild-
ing of the church was eventually completed after
several fires which had swept through Lviv. Arcad-
ed galleries were added on the south and north side,
which were joined on the west side with a ground-
floor porch (jamadun). Researchers associate the
next reconstruction of the church with the fire in
the year 1527. During that reconstruction altera-
tions were made in the church silhouette: the ar-
cades were raised and covered with cross vaults and
a part of the north cloister was rebuilt into a sacristy.
On the east side a wall was erected running along
the arcade tops and ending with a pediment over
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szczytow arkad i1 zwienczong frontonem nad da-
chem naw. Wicianie przy arkadzie potudniowe;j
1 p6Inocnej wykonano portale, z ktdrych zachowal
si¢ tylko jeden’.

W pierwszej potowie XVI wieku katedr¢ pokry-
to nowym dwupolaciowym dachem z dachéwek™.
Wykonane prace doprowadzity do zmiany histo-
rycznej sylwety katedry. Bazylikowy uklad katedry
zastapiono forma o dachu dwupotaciowym. Wy-
soko§¢ tamburu zostala zmniejszona przez pod-
wyzszenie potaci dachowych. Katedra utracita pier-
wotna smuklo$é, poniewaz zmieniono proporcje
calej sylwety Swiatyni. Przebudowg t¢ mozna uznaé
za dyskusyjna i nieudang.

W drugiej polowie XVI wieku wybudowano
nowa dzwonnicg!!. Bryl¢ nowej wiezy oraz detal ar-
chitektoniczny dos¢ krytycznie ocenit T. Mankow-
ski'2. Budowla swoim wygladem nawigzywala za-
réwno do cech architektonicznych §wiata wscho-
du, jak i zachodu. W dolnej kondygnacji odtworzo-
no gotyckie zebra, w drugiej za§ wysokie smukle
okna opasano detalem o motywach orientalnych.

Po przyjeciu przez koSciél ormianiski we Lwo-
wie Unii z Rzymem 24 X 1630 r. katedra zostata roz-
budowana i poddana stylizacji barokowej. Od stro-
ny zachodniej do XIV-wiecznego kosciola dobudo-

il o
Ryc. 1. Oryginalne rozwigzanie koputy, obtozonej kamiennymi ptytami
Fig. 1. Original design of the dome, faced with stone slabs

the nave roof. Portals, of which only one has been
preserved, were cut in the wall by the south and
north arcade’.

In the first half of the 16™ century, the cathedral
was covered with a new tiled gable roof™. All the
carried out works resulted in changing the historic
silhouette of the cathedral. The basilica layout of
the cathedral was replaced with the form with
a gabled roof. The height of the tambour decreased
because of raising the hipped roof. The cathedral
lost its original slenderness because the proportions
of the whole church silhouette had been altered,
therefore this reconstruction can be regarded as
unsuccessful and debatable.

In the second half of the 16% century, a new
belfry was erected'. The shape of the new tower
and the architectonic details were criticized by
T. Mankowski'?. The appearance of the building
alluded to architectonic features of both the east-
ern and the western world. Gothic ribs were rec-
reated on the lower storey, while on the other the
tall slender windows were surrounded with a detail
with oriental motifs.

After the Armenian Church in Lviv accepted
the Union with Rome on 24.10.1630, the cathe-
dral was expanded and given Baroque stylization.

Fig. 2. View of the dome from inside the cathedral
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Ryc. 3. Podcienia arkadowe od strony potu-
dniowej dobudowane w XV wieku

Fig. 3. Arcaded gallery from the south, added

in the 15" century
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Ryc. 4. Podwieszony tukowy sufit z kasetonami (projekt F. Maczyriskiego)
Fig. 4. Suspended arched coffered ceiling (designed by F. Maczyriski)

ry Ty

Ryc. 5. Wejscie gtéwne do katedry (rozwig-
zanie zastepcze)

Fig. 5. Main entrance to the cathedral (substi-
tute solution)

Ryc. 6. Widok od strony potudniowej
Fig. 6. View from the south

-

.

Ryc. 7. Ornamentyka wschodniej czgéci ka-
tedry z poczatku XX wieku

Fig. 7. Omamentation of the east part of the ca- Ryc. 8. Widok na najstarszg czes¢ katedry od strony wschodniej
thedral at the beginning of the 20th century Fig. 8. View of the oldest part of the cathedral from the east
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wano nawg o szerokosci 9,7 m 1 wysokosci 11,2 m.
Nowa cz¢s¢ przykryto dwuprzestowym sklepieniem
walcowym z lunetami. Wybudowano réwniez
przedsionek o trzech przgslach ze sklepieniami krzy-
zowymi. Nawe w calo$ci wymurowano z cegly i po-
kryto tynkami. W trakcie tych prac stara cz¢$¢ kate-
dry réwniez otynkowano z zewnatrz". Dobudowa-
na nawa o prostych rozwigzaniach w swojej formie
najbardziej byta zblizona do rozwigzan stosowanych
w okresie p6Znego renesansu.

W potowie XVII wieku dach i mury katedry byly
mocno zniszczone'. Sklepienie i mury koSciota
byly zawilgocone i popgkane. Dachéwki i blacha
na dachu z licznymi ubytkami nie zabezpieczaly
Swiatyni od zamakania. Przy takim stanie kosciota
destrukgji ulegaly tez malowidta.

W drugiej polowie XVII wieku od strony p6l-
nocnej wybudowano nows zakrystig, ktdra potaczo-
no ze stara. Polaczenie z koSciotem poprowadzono
od strony nowej zakrystii poprzez renesansowy por-
tal. Stare drzwi laczace z dotychczasowa zakrystia
zamurowano. Poszerzajac powierzchnig zakrystii za-
murowano rowniez w tej czg¢sci katedry arkady 1 por-
tal od strony wschodniej, ktéry taczyt podcienia
z dziedzificem®. Zmiany powierzchni uzytkowej
zakrystii, a tym samym zmiany programu funkcjo-
nalnego $wiatyni wplyngly na zmiang architektury
budowli. Wykonane likwidacje 1 zamurowania ele-
mentéw 1 ustrojow architektonicznych zaburzyly
jednorodno$¢ bryly katedry.

Z koncem tego stulecia odnotowana zostala re-
stauracja 1 przebudowa dzwonnicy. Zmieniono
przykrycie wprowadzajac nowy dach, wymienio-
no stropy i wykonano nowe tynki wewngtrzne i ze-
wnetrzne'®,

Tak wigc wiek XVII w sposob istotny zaznaczyt
si¢ w zmianie wygladu katedry 1 dzwonnicy. Obiek-
ty otrzymaly nowe ksztalty dachéw, a w katedrze
ulegla zmianie bryla poprzez jej rozbudowg 1 prze-
budowe.

Kolejna modernizacj¢ katedry przeprowadzo-
no po pozarze w 1723 roku. W XIV-wiecznej cz¢-
Sci koSciola w murach dzielacych absydg srodko-
w3 z bocznymi przebito przejicia dla duchownych.
Mury, znacznie oslabione, wzmocniono tzw. cy-
lindrycznymi konchami od strony wschodniej!.
Oceniajac te przerdbki z perspektywy czasu nale-
zy je uzna¢ za catkowicie zb¢dne.

Kolejnym nieprzemys$lanym rozwiazaniem bylo
wykonanie tzw. lukarn w dachu nawy gléwnej row-
nolegle umieszczonych do osi transeptu. Rozwia-
zanie to, majace na celu doswietlenie wngtrza nawy
gléownej, spowodowalo zdeformowanie potaci da-
chowej kosciota.

Generalnej przebudowie ulegla XVII-wieczna
nawa. Mury zewng¢trzne wyciagni¢to powyzej naj-
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On the west side the 14" century church was add-
ed a new nave 9.7 m wide and 11.2 m high, which
was covered with a two-span barrel vault with lu-
nettes. A three-span porch with cross vaults was
also built. The nave was built from brick and cov-
ered with plaster. During the work the outside of
the old part of the cathedral was also plastered®.
The added nave with its simply designed for closely
resembled the solutions used during the late Ren-
aissance period.

In the mid-17* century, the roof and the walls
of the cathedral were already badly damaged'*. The
vaults and the walls of the church were damp and
cracked, and neither the roof tiles nor the leaky
roof flashing could protect the church from be-
coming soaked. With the church in such a state
paintings were also falling into decay.

In the second half of the 17® century, a new
sacristy was erected on the north side, and joined
with the old one. The passage to the church led
from the new sacristy through a Renaissance por-
tal, so the old door communicating with the pre-
vious sacristy was walled in. While expanding the
space of sacristy, arcades and the portal on the east
side which linked the gallery with the courtyard
were also walled in, in this part of the cathedral®.
The changes in the usable floor space of the sac-
risty, and simultaneously the changes in the func-
tional program of the church influenced the mod-
ifications in the building’s architecture. Remov-
ing and walling in elements and architectonic or-
ders disturbed the homogeneity of the bulk of the
cathedral.

Towards the end of that century a restoration
and reconstruction of the bell tower was recorded.
A new roof covering was introduced, ceilings were
replaced and new inside and outside plaster was
applied!®.

Therefore the 17 century made a significant
impact on the changed appearance of the cathedral
and the belfry. The objects received new shape of
roofs and the bulk of the cathedral was altered by
its extension and reconstruction.

The next modernization of the cathedral took
place after the fire in 1723. In the 14" century part
of the church passages for the clergy were cut in the
walls separating the central apse from the side ones.
The weakened walls were strengthened with the so
called cylindrical conchs from the east side'”. When
evaluated from the time perspective, those altera-
tions should be regarded as entirely unnecessary.

Another ill-judged decision was making the spire
lights in the roof of the central nave, running paral-
lel to the transept axis. The purpose of this solution
was lightening the central nave interior but it re-
sulted in deformation of the church roof plane.
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starszej czgSci laczac je dwuprzestowym sklepie-
niem walcowym z lunetami. Od strony zachodniej
wymurowano dwuprze¢stowy przedsionek ze skle-
pieniami krzyzowymi. W dwupotaciowym dachu
wysokiej nawy wykonano zaréwno od strony pot-
nocnej, jak i potudniowej po dwie lukarny. Dachy
katedry pokryto dachéwka'®. W pierwszej polowie
XVIII wieku katedra ormianiska we Lwowie zno-
wu zmienifa swoja bryle, a wngtrze Swiatyni otrzy-
malo nowe wyposazenie i nowa polichromig.

W 1731 roku do drugiej zakrystii dobudowano
skarbiec®.

Po dwoch kolejnych pozarach wlatach 1743
11748 przystapiono do odbudowy katedry, ktdra
potaczono z wykonaniem kolejnej polichromii. Jak
podaje J. Smirnow, mogta to by¢ piata lub szdsta
warstwa malowidel. Ten sam badacz wysunat réw-
niez hipotezg, ze w latach 50. XVIII wieku umiesz-
czono na §$cianie cmentarza znajdujacego si¢ od
strony poludniowej drewniang grot¢ Chrystusa
Ukrzyzowanego?'.

Jak wygladala dzwonnica 1 jej otoczenie w XIX
wieku, przedstawiaja obrazy W. Grabowskiego
1]. Matejki.

W roku 1869 rozpoczyna si¢ udzial Kota c.k.
Konserwatoréw Starozytnych Pomnikéw Galigji
Wschodniej w odnawianiu katedry®. Dokumenta-
cja sporzadzona przez Kapitul¢ ormiafiska uzgad-
niana jest z konserwatorem M. Potockim.

W 1879 roku doszto do kolejnej przebudowy
dzwonnicy, a w 1881roku wybudowano nowy mur
od ulicy Ormianskiej. Wykonana przebudowa wie-
zy spotkala si¢ z licznymi krytycznymi uwagami,
natomiast forma muru ogrodzeniowego pozytyw-
nie zostala przyjeta przez srodowisko lwowskie?.

J. Smirnow w pracy Katedra ormiatiska we Lwo-
wie na stronie 77 zamieszcza zdjgcie przedstawia-
jace katedrg od strony wschodniej. W tamtym okre-
sie apsydy prezbiterialne nie posiadaly elementéw
architektonicznych, tj. archiwolt, kapiteli, p6tko-
lumienek oraz gzymséw. Pokryte byly dachami
wielobocznymi. Lukowe przekrycie wieniczyly lu-
karny nad prezbiterium. Z koncem XIX wicku ze-
wngtrzna forma wschodniej strony katedry nawia-
zywala do koSciotéw lfaciniskich.

Na posiedzeniach Kota c.k. Konserwatoréw Sta-
rozytnych Pomnikéw Galicji Wschodniej porusza-
na byla problematyka restauracji katedry ormianskiej
1jej otoczenia. Rozwazano nast¢pujace zagadnienia:

* Konserwacj¢ starozytnych plyt nagrobnych

przy katedrze.

* Przyznanie 20 000 koron na restauracj¢ ka-

tedry od 1905 r. w 5 rocznych ratach.

* Restauracjg¢ i czgSciows przebudowe.

* Projekt restauracji, opracowany przez arch.

W1. Halickiego, ktorego nie zaakceptowano.

The 17* century nave was completely refur-
bished. The outer walls were raised above the old-
est section, joining them with a two-span barrel
vault with lunettes. On the west side a two-span
porch with cross vaults was added. On the north
and south sides two spire lights each side were
made in the gabled roof of the tall nave. The ca-
thedral roofs were tiled'. In the first half of the
18" century, the Armenian cathedral Lviv changed
its bulk again, and its interior was given new fur-
nishings and new polychrome paintings®.

In 1731 a treasury was added to the second sac-
risty®.

After two more fires in 1743 and 1748, the re-
construction of the cathedral started, connected
with having another polychrome made. Accord-
ing to J. Smirnow, it might have been the fifth or
sixth layer of paint. The same historian put for-
ward a hypothesis that in the 1750s a wooden grotto
of Crucified Christ was put in the wall of the cem-
etery located at the south side?!.

What the bell tower and its surroundings looked
like in the 19 century can be seen in the paintings
by W. Grabowski and J. Matejko.

In 1869, the Society of k.u.k. Ancient Monu-
ment Conservators in Eastern Galicia began to have
their share in renewing the cathedral®. Documen-
tation prepared by the Armenian Chapter was con-
sulted with the conservator M. Potocki.

In 1879, another reconstruction of the belfry
took place, and in 1881 a new wall on the side of
Ormianiska St. was built. The reconstruction of the
tower provoked several critical remarks, while the
form of the churchyard wall was universally ap-
proved by the Lviv society®.

In his work Armenian Cathedral in Lviv on
page 77, J. Smirnow enclosed a photo presenting
the cathedral from the east side. At that period, the
presbytery apses did not have any architectonic el-
ements 1.e.: archivolts, capitals, engaged columns
or cornices, and they were covered with polyhe-
dral roofs. Arch roof was topped with spire lights
over the presbytery. By the end of the 19% century,
the outer form of the east side of the cathedral re-
ferred to Latin churches.

The issue of the restoration of the Armenian
Cathedral and its surroundings was discussed dur-
ing the sessions of the Society of k.u.k. Ancient
Monument Conservators in Eastern Galicia. The
following questions were considered:

* Conservation of ancient tombstones at the

cathedral.

* Granting 20 000 crowns for the restoration
of the cathedral since 1905, in 5 annual in-
stalments.

* Restoration and partial reconstruction.
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* Opracowanie zalecen konserwatorskich pro-
ponujacych zachowanie uksztaltowane;j
w minionych latach sylwety katedry. Zapro-
ponowano usuni¢cie lukarn nad prezbite-
rium i pokrycie dachu dachéwka. Zachowa-
ne plyty nagrobne zalecono umiescié na Scia-
nach kosciola. Bardzo istotnym postulatem
konserwatorskim bylo przeprowadzenie ba-
dan architektonicznych. Nie odniesiono si¢
do propozycji nowej kompozycji malowa-
nia wnetrza.

* Propozycja architekta Teodorowicza w spra-
wie rozszerzenia katedry w kierunku ulicy
Krakowskiej.

* Zatwierdzenie projektu dobuddéwki wyko-
nanego przez F. Maczynskiego®.

Szeroko zakrojona restauracja i rozbudowa
$wiagtyni wymagala duzych naktadéw finansowych.
Arcybiskup J. Teodorowicz Srodki finansowe po-
zyskiwal z réznych zrodet®.

W latach 1905-1906 wg projektu J. Boloz-An-
toniewicza absyd¢ katedry urozmaicono elemen-
tami architektonicznymi, ktére zachowaly si¢ do
dnia dzisiejszego.

Natomiast w latach 1909-1910 dobudowano ka-
plice zwieniczong kopuly polozong skosnie do osi
gtownej katedry, a prostopadle do ulicy Krakow-
skiej, tzw. przedsionek. Nie dokoniczono zaplano-
wanej 1 zatwierdzonej rozbudowy (z uwagi na brak
srodkéw finansowych).

Projekt rozbudowy F. Maczynskiego zostal za-
akceptowany, bowiem spetnial stosowane w tam-
tym czasie zasady konserwatorskie. Koncepcja roz-
budowy swoja forma harmonizowala z najstarsza
czg¢scig katedry. Z uwagi na ograniczony obszar
dzialki nowa cz¢s¢ skalg nawiazywala do cz¢sci hi-
storycznej. Przy pracach rewaloryzacyjnych w §wia-
tyni odnotowano réwniez kwestie sporne co do
przyjmowanych metod i sposoboéw konserwator-
skich. Rézne podejscia konserwatorskie uwidocz-
nily si¢ przy nowych projektach malowania wnetrz
1 przebudowie sklepienia nawy z XVII wieku.

W trakcie sporéw prowadzonych w 1910 roku
zawalilo si¢ sklepienie cz¢$ci barokowej. Skutecz-
na interwencja zarzadu katedry u wladz centralnych
przyczynita si¢ do wydania przez Komisj¢ Central-
na pozytywnej opinii w sprawie wybudowania stro-
pu, a nie sklepienia. Obowiazujace w tamtych la-
tach idee konserwatorskie zostaly naruszone,
aw zwiazku z tym grono Konserwatoréw Galicji
Wschodniej ztozylo rezygnacj¢ z prowadzonej dzia-
talnosci.

Prébujac dokonaé oceny przyjetego rozwiaza-
nia w sprawie wybudowania nowej konstrukcji
stropu, nalezy podzieli¢ poglad Konserwatoréw
Galicji Wschodniej. Przyjete stanowisko konserwa-

* Restoration project designed by architect
W1. Halicki, which was not approved.

* Preparation of conservation guidelines rec-
ommending the preservation of the cathe-
dral silhouette shaped in the years before.
Removal of spire lights and covering the roof
with tiles were recommended. The pre-
served tombstones were to be fitted into the
church walls. Conduction architectonic re-
search was a crucial conservation demand.
The proposal of a new composition of inte-
rior painting decoration was not addressed.

* Suggestion of architect Teodorowicz con-
cerning extending the cathedral towards Kra-
kowska Street.

* Approving the extension design prepared by
F. Maczynski*.

Large-scale restoration and extension work in
the church required considerable financial outlays.
Archbishop J. Teodorowicz obtained funds from
a variety of sources®.

During the years 1905-1906, according to the
design by J. Boloz-Antoniewicz, the apse of the
cathedral was decorated with architectonic ele-
ments which have been preserved until today.

In the years 1909-1910, a chapel was added
topped with a dome laid diagonally to the main axis
of the cathedral and perpendicularly to Krakowska
St., the so called porch. The previously planned
and approved expansion was not completed (be-
cause of lack of funds).

F. Maczyniski’s expansion design was approved
because it fulfilled conservation requirements ap-
plied at that time. The expansion concept harmo-
nised in its form with the oldest part of the cathe-
dral. Because of the limited area of the plot, the
new part corresponded in its scale with the histor-
ic part. Debatable issues concerning the adopted
conservation method and techniques were also re-
corded during the restoration work in the church.
Various conservation approaches were reflected in
the new designs of interior decoration and of the
reconstruction of the 17% century nave vault.

During the ongoing disputes, in 1910, the vault
of the Baroque part collapsed. Effective appeal of
the cathedral administration to the central author-
ities resulted in the Central Commission issuing
their approval for having a ceiling built instead of
a vault. Conservation ideas binding in those times
were violated and in consequence the group of
Eastern Galicia Conservators resigned from the
conducted activity®.

When trying to evaluate the adopted solutions
concerning the construction of a new ceiling, one
must share the views of the Eastern Galicia Con-
servators. The conservation approach adopted at

52 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 25/2009



torskie na poczatku XX wieku nie stracifo nic z ak-
tualnosci w perspektywie wspodlczesnej doktryny
konserwatorskiej.

Nowy strop wedlug projektu F. Maczyniskiego
wykonano w 1912 r. W pierwszej kolejnosci nad
nawa kosciota wylano strop zelbetowy o konstruk-
¢ji plytowo-belkowej 1 wykonano nowa wig¢zbg da-
chowa. Do stropu podwieszono tukowy sufit z ka-
setonami. W czgsci Srodkowej umieszczono roze-
t¢”’. Po wykonaniu tej dyskusyjnej przebudowy
w czgsci barokowej katedry usunigto historyczne
formy architektoniczne.

W latach 1909-1914 przy katedrze wznowiono
prace restauratorskie. Odsloni¢to dwunastobocz-
na kamienng struktur¢ tamburu i powrdcono do
pierwotnej formy pokrycia dwoch lukarn nad nawa
gtéwna. Dach $wiatyni pokryto blacha miedziang
tym samym tamiac zalecenia konserwatorskie moé-
wigce o zastosowaniu dachowek. W trakcie prowa-
dzenia prac rekonstruowano zniszczone elementy
1 ustroje. Ten sposdb konserwatorski przyjeto przy
arkadach od strony poludniowej i péinocne;j. Je-
den z filaréw od strony péinocnej, ktéry dobrze
zachowat si¢ pod wzgl¢dem technicznym, zostat
»1n situ” zatrzymany jako Swiadek i pamiatka hi-
storyczna. Podj¢to réwniez decyzj¢ o utworzeniu
lapidarium w tychze arkadach?.

Nalezy zauwazyd, ze te ostatnie postanowienia
konserwatorskie stosowane s réwniez i w dobie
wspolczesnej. Wypracowane 100 lat temu metody
konserwatorskie pozostaja w dyspozycji wspolcze-
snych konserwatorow.

W okresie I wojny swiatowej katedra ormian-
ska nie doznatla zadnych strat. Po wojnie ozyly na
nowo dyskusje, jak ma wyglada¢ wnetrze swiaty-
ni. Zdania byly tak mocno podzielone, ze nie wy-
pracowano zadnej koncepcji®.

W 1923 roku przystapiono do przebudowy
Swiatyni. Od strony pdéinocnej pigtrowy skarbiec
zaadaptowano na kaplicg pw. Najswigtszego Sakra-
mentu. Zdjgto sufit, drzwi prowadzace do drugiej
zakrystii zamurowano, za§ XVII-wieczng krat¢
wmurowano do nowego portalu wykonanego
w przejsciu z urzadzonej kaplicy do kosciota. Ka-
plica otrzymata nowy dach. W drugiej polowie lat
dwudziestych ponownie przebudowano t¢ kapli-
c¢. Nadbudowano skarbiec, a na Scianie pétnocnej
obiektu powieszono plyty nagrobne z XVI — XVII
wieku 1rzezbg z kamienia przedstawiajaca zmar-
twychwstalego Jezusa Chrystusa ze $w. Tomaszem.
Pierwszy etap przebudowy realizowany byl w opar-
ciu o projekt Witolda Rawskiego, drugi zas na pod-
stawie projektu Witolda Minkiewicza®.

Profesor Minkiewicz zaprojektowal przedsio-
nek, ktéry polaczyl wybudowany skarbiec z sasied-
nim kruzgankiem klasztornym. Wykonano tam
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the beginning of the 20" century has not lost its
validity from the perspective of modern conserva-
tion doctrine.

The new ceiling, designed by F. Maczynski, was
made in 1912. Firstly, a ferroconcrete ceiling with
slab-beam construction was poured over the cen-
tral nave, and the new roof truss was fixed. An
arched coftered softit was suspended from the ceil-
ing with a rosette placed in the middle®. After this
debatable reconstruction was completed, historic
architecture forms were removed from the Ba-
roque part of the cathedral.

In the period from 1909 to 1914, restoration
work at the cathedral was resumed. Dodecahe-
dral stone structure of the tambour was uncov-
ered, and the original form of roofing of the two
spire lights over the central nave was restored. The
church roof was covered with copper flashing,
thus disregarding conservation recommendations
suggesting the use of roof tiles. While conducting
the work, the damaged elements and orders were
reconstructed. Such a conservation method was
adopted in the case of arcades on the south and
north side. One of the pillars on the north side,
which was technically well preserved, was kept
“in situ” as evidence and a historic monument. It
was also decided that a lapidarium should be cre-
ated in the arcades®.

It should be noticed that the last conservation
decisions could also be applied nowadays, since
conservation methods worked out 100 years ago
remain at the disposal of modern conservators.

During the World War I the Armenian cathe-
dral did not suffer any damage. After the war, the
discussions concerning the appearance of the
church interior revived anew. The opinions were
divided so much that no concept was agreed upon?.

In 1923, the rebuilding work on the church
began. On the north side the one-storey treasury
was converted into the chapel of the Holy Sacra-
ment. The ceiling was taken down, the door lead-
ing to the other sacristy was walled in and the 17%-
century grille was fitted into a new portal made in
the passage from the new chapel to the church.
The chapel was given a new roof. In the second
half of the 1920s, the chapel was rebuilt again. The
treasury was added a storey, and tombstones from
the 16™ — 17% century and a stone sculpture depict-
ing resurrected Christ with St. Thomas were hung
on the northern wall of the object. The first stage
of rebuilding was realized basing on the design by
Witold Rawski, and the second was based on the
project of Witold Minkiewicz*.

Professor W. Minkiewicz designed a porch which
joined the rebuilt treasury with the adjacent clois-
ter. A portal (in “art deco” style) was opened there,



portal (w stylu ,art déco”), na ktérego filary uzyto
zachowane renesansowe elementy z arkad klasz-
tornych’!.

Omoéwione przebudowy skarbca moga wska-
zywaé na brak jednolitej i ostatecznej koncepcji re-
waloryzacji katedry.

Z koncem lat dwudziestych odrestaurowano
dzwonnicg katedralng oraz poddano zabiegom kon-
serwatorskim portal w murze wschodnim prowa-
dzacy na poludniowe podworze.

W sposdb przypadkowy odkryte zostaly malo-
widla we wnece $ciany poludniowej katedry przed-
stawiajace Chrystusa Pantokratora, Sw. Jakuba, $w.
Jana Ewangelist¢ 1 jego ucznia $w. Prochora. Spo-
$§rod wielu opinii wydanych na temat polichromii,
stanowisko zaj¢te przez wojewddzkiego konserwa-
tora J. Piotrowskiego wydaje si¢ by¢ najbardziej
wywazone®.

W. Minkiewicz zaprogramowal nowe wyposa-
zenie XIV-wiecznej Swiatyni. Najstarsza cz¢$¢ ka-
tedry po odgrodzeniu balustrada potraktowana zo-
stala jako prezbiterium kosciola. Elementy i detale
kamienne oraz fragmenty polichromii poddano
zabiegom renowacyjnym?®.

Prace restauratorskie prowadzono réwniez w la-
tach 30. XX wicku. Wykonano nowe tynki na ze-
wnatrz koSciota, przeprowadzono konserwacj¢ or-
namentéw kamiennych, wykonano nowe posadz-
ki kamienne w prezbiterium i nawie gléwnej oraz
nowy balustrad¢ z czarnego alabastru i bialego
marmuru oddzielajaca prezbiterium od nawy gtow-
nej. Pracami konserwatorskimi obj¢to réwniez ol-
tarze. Katedr¢ wyposazono w instalacj¢ elektrycz-
na, zyrandole 1 kinkiety**.

W II polowie lat 30. katedr¢ ormiaiska ozdobit
malowidiami Jan Henryk Rosen?®.

Nie dokoniczono projektu F. Maczynskiego,
ktory przewidywal wybudowanie kapliczki od stro-
ny ul. Krakowskiej. Zdecydowano si¢ na rozwia-
zanie zast¢gpcze wykonujac od strony zachodniej
metalowe ogrodzenie. Na frontowej Scianie cegla-
nej zawieszono barokowy krucyfiks.

W elewacji wejSciowej pozostawiono strzg¢pia
w murze ceglanym, co moze $wiadczyé, ze
zwierzchnicy katedry planowali dokonczenie pro-
jektu rozbudowy.

W wyniku realiéw powojennych gléwne wej-
Scie do katedry znalazlo si¢ w waskiej przestrzeni
zdominowanej sasiednia zabudows.

Strona zachodnia §wiatyni z wejsciem glownym
jest cofnigta w stosunku do zabudowy ulicy. Prze-
rwane mury, do ktérych przytwierdzone s3 nagrob-
ne plyty, pomalowano czerwong farba. Takie roz-
wiazania wskazuja na wykonanie zalecent Kofa c.k.
Konserwatoréw Starozytnych Pomnikéw Galigji
Wschodniej. Obecny stan zachowania §wiatyni
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for the columns of which the preserved Renaissance
elements of the cloister arcades had been used?'.

The reconstructions of the treasury described
here could indicate the lack of a uniform and ulti-
mate concept of cathedral restoration.

Towards the end of the 1920s, the cathedral
belfry was restored and the portal in the eastern
wall leading to the south courtyard underwent con-
servation treatment.

The paintings in the recess in the south wall of
the cathedral depicting Christ Pantocrator, St.
Jacob, St. John the Evangelist and his disciple St.
Prochor were discovered by accident. Among nu-
merous opinions concerning the polychrome dec-
oration, the one expressed by voivodeship conser-
vator J. Piotrowski seems to be the most carefully
balanced?®.

W. Minkiewicz designed new furnishings for
the 14%-century church. After being separated with
a balustrade, the oldest part of the cathedral was
treated as the church presbytery. Stone elements
and details and fragments of polychrome under-
went renovation treatment®.

Restoration work was carried on also during the
1930s. A new coat of plaster was applied on the
outside of the church, stone ornaments underwent
conservation, new stone floors were laid in the
presbytery and central nave, and a new balustrade
from black alabaster and white marble was installed
separating the presbytery from the central nave.
Conservation work was also carried out on the al-
tars, electricity was supplied and chandeliers and
wall lamps were installed*.

During the second half of the 1930s, the Arme-
nian cathedral was decorated with paintings by Jan
Henryk Rosen®.

The design of Fr. Maczynski, which included
building a small chapel on the side of Krakowska
Street, was never completed. A substitute solution
was implemented by putting up a metal fence on
the west side and hanging a Baroque crucifix on
the front brick wall.

In the entrance elevation toothings were left in
the brick wall, which could indicate that the ca-
thedral superiors had planned to complete the ex-
pansion project.

Because of the post-war reality, the main en-
trance to the cathedral found itself in a narrow space
dominated by the adjacent buildings.

The west side of the church with the main en-
trance is moved back in relation to the other build-
ings along the street. Discontinued walls, to which
tombstones were fixed, were painted in red. Such
solutions imply that the recommendations of the
Society of k.u.k. Ancient Monument Conservators
in Eastern Galicia were followed. The present state
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mozna okresli¢ jako mniej niz dobry. Wysolenia
1 skorodowane tynki wystgpuja na zewnatrz mu-
réw prezbiterium od strony wschodniej na wyso-
kosci 1,20 m powyzej cokolu. Takie same znisz-
czenia muréw do wysokosci ok. 0,80 m s3 widocz-
ne od strony poludniowej w nawie dobudowane;
w okresie barokizacji kosciota. Wyzsze partie tyn-
kow s3 zarysowane 1 powierzchniowo ztuszczone
na elewacji zachodniej, na elewacji potudniowej
1 péInocnej od strony zachodniej.

Najwigcej zniszczonych struktur tynku w czg-
Sci przyziemnej wyst¢puje w najmlodszych par-
tiach murdw obiektu. Prace konserwatorskie przy
osuszeniu muréw powinny byé wykonane
w pierwszej kolejnosci, bowiem postgpujaca wil-
gol niszczy cenne freski.

Po wielu latach przerwy w pracach restaurator-
skich nadchodzi czas, kiedy stopniowo rysuja si¢
mozliwosci kontynuacji dzialan konserwatorskich.
Wykonane rekonstrukcje elementdéw architekto-
nicznych w migdzywojniu pozostaja dobrze wi-
doczne, co potwierdza poprawnosé przyjmowa-
nych sposobéw konserwatorskich. Pozostaja aktu-
alne zalecenia konserwatoréw z okresu galicyjskie-
go 1 migdzywojennego, wskazujace na koniecznosé
wykonania badan archeologicznych i architekto-
nicznych zaréwno w zespole, jak ina sasiednich
dziatkach. Badania te, prowadzone réwnolegle ze
studiami historycznymi, badaniami struktur ma-
larskich, pozwolityby uzupenié¢ luki w odtworze-
niu etapéw budowy i zmieniajacego si¢ wystroju
budowli. Sporzadzone dokumentacje stworzytyby
nowe warunki dla lepszego zrozumienia struktur
zabytkowych 1 okreslenia zachowanych wartosci
kulturowych katedry. Otrzymane wyniki datyby
réwniez mozliwosé stormulowania kierunkéw po-
stgpowania konserwatorskiego oraz opracowania
wspolczesnych warunkow-kryteridw ewentualne-
go dokoriczenia przerwanej rozbudowy Swiatyni.
Powrdcenie do koncepcji dokoniczenia rozbudo-
wy §wiatyni jest zagadnieniem dajacym duze moz-
liwosci kreacji, ktére moze by¢ rozpatrywane
w skali integracji obiektu. Taki projekt konserwa-
torski, co nalezy wziaé pod uwagg, moze wzbu-
dza¢ wiele dyskusji 1 kontrowers;ji.

Na murze ogrodzeniowym widnieje mocno
skorodowana tablica informujaca, ze zesp6! zostat
uznany za pomnik architektury. Stan tego znaku
potwierdza zaniedbania w opiece nad tym warto-
Sciowym dzietem lwowskiej architektury. Koniczac
przeprowadzong analiz¢ nalezy zauwazy¢, ze po-
mimo licznych przebudéw $wiatyni wytworzony
zostal swoisty fenomen architektury wyrazajacy si¢
w formie wielowickowego kosciola. Niepowtarzal-
na 1 niejednorodna kompozycyjnie forma §wiaty-
ni, o bogatej warstwie treSciowej, mogta by¢ zre-

of preservation of the church could be described
as less than good. Salt efflorescence and corroded
plaster occur on the outside of the presbytery walls
on the east side at the height of 1.20 m above the
plinth. Similar damage to the walls, up to app.
0.80 m high, is visible on the south side in the nave
added when the church was given Baroque styli-
zation. The upper section of plaster is cracked and
flaking off on the surface of the west elevation, and
on the south and north elevation on the west side.

The most flaked off structures of plaster in the
ground section occur in the youngest part of the
object walls. Conservation work on drying the walls
should be the first to do, since progressing damp
destroys precious frescoes.

After a break in restoration work which lasted
several years, the time has come when gradually
there appears a possibility of continuing conserva-
tion work. The reconstructions of architectural
elements carried out during the interwar period
remain clearly visible, which confirms the appro-
priateness of the adopted conservation methods.
The recommendations of the conservators from
the Galician and interwar period indicating the
necessity of conducting archeological excavations
and architectonic research both within the com-
plex and on the adjacent plots, still remain valid.
Such research, conducted simultaneously with his-
torical studies and examination of painting struc-
tures, would allow for filling in the gaps in recre-
ating the stages of construction and the changing
decoration of the edifice. The prepared documen-
tation would create new conditions for better un-
derstanding of historic structures and identifying
the preserved cultural value of the cathedral. The
obtained results would also offer an opportunity
to define the directions of conservation activities
and of preparing modern conditions — criteria of
a possible completion of the interrupted expansion
of the church. Returning to the concept of com-
pleting the church expansion work is an issue of-
fering vast creative possibilities, which can be ex-
amined in the object integration scale. However, it
must be taken into consideration that such a con-
servation project could provoke a heated discus-
sion and controversy.

On the surrounding wall there is a badly cor-
roded plaque informing that the complex was ac-
knowledged as the monument of architecture. The
state of the plaque bears evidence of neglect in pro-
tecting that valuable masterpiece of Lviv architec-
ture. To conclude the analysis, it is worth men-
tioning that despite numerous reconstructions the
church has become a specific architectural phe-
nomenon expressed through its centuries-old
form. The form of the church, unique and diverse
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alizowana, poniewaz do prac przy katedrze zatrud-
niani byli tworcy reprezentujacy wysoki poziom
warsztatowy, a zarazem cechujacy si¢ duza indy-
widualnoscia. Szczegblne usytuowanie, oddziaty-
wanie zmieniajacych si¢ pradow ideowych, prze-
nikanie si¢ kultur 1 religii leglo u podstaw stwo-
rzenia nowego w historii dzieta architektoniczne-
go. Rzecza oczywista wydaje si¢ rowniez, ze kolej-
ne restauracje 1 rewaloryzacje Swiatyni prowadzone
beda z zachowaniem historycznych nawarstwien
kulturowych 1 w mysl wspoélczesnych idei konser-
watorskich.

in its composition, with great content layer, might
have been realised because highly qualified artists
characterised by great individuality were employed
to work at the cathedral. Its specific location, the
influence of the changing ideological trends, merg-
ing of cultures and religions lay at the root of cre-
ating a new masterpiece of architecture. It also
seems obvious that any subsequent restoration and
conservation of the church should be conducted
with the emphasis on the preservation of historic
cultural accumulations, according to the current
conservation concepts.
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Streszczenie

Data budowy $wiatyni ormianskiej we Lwowie
taczona jest z datg zalozenia miasta, czyli z rokiem
1256. Jednak doktadng dat¢ wzniesienia katedry
moglyby okresli¢ prowadzone w sposéb metodycz-
ny badania.

Pierwotna Swiatynia ormiafiska we Lwowie za-
lozona zostala na planie prostokata z wyksztatco-

Abstract

The date of erection of the Armenian church
in Lviv can be associated with the date of the city
location, namely 1256. However, the exact date of
the cathedral construction could only be defined
after methodically conducted research.

The original Armenian temple in Lviv was de-
signed on a rectangular ground plan, with a de-
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nym prezbiterium oraz nawami bocznymi zakon-
czonymi absydami. Zgodnie z przestrzegana tra-
dycja $wiatynia byta budowly orientowana. Sciany
katedry wymurowano z kamienia faczonego zapra-
wa wapienng i oblicowano ptytami kamiennymi.
Grubo$¢ murdw byla dos¢ znaczna, bo siggata oko-
to 1,4 m. Sylweta XIV-wiecznej $wiatyni nawiazy-
wala do ukladu bazylikowego i zwieficzona byla
nalozona na przecigciu si¢ nawy gléwnej z tran-
septem kopula. Oryginalne rozwiazanie kopuly
opieralo si¢ na zebrach tukowych wykonanych
z ceramicznych naczyn (wkladanych jedno w dru-
gie). Z zewnatrz kopul¢ oblozono kamiennymi
plytami i pokryto dachem dwunastopotaciowym.
Konstrukej¢ kopuly ulozono na tamburze wyko-
nanym z cienkich plyt wapiennych, ktéry spoczat
na pendentywach taczacych si¢ z filarami kosciofa.
Dachy pokryto plytami kamiennymi. Powyzsze
rozwiazanie $wiadczylo o wysokich umiej¢tno-
$ciach budowlanych zaangazowanego przy budo-
wie katedry architekta-budowniczego 1 warsztatu
budowlanego.

Zaréwno nawe gléwna, jak 1 boczne pokryto
sklepieniami kolebkowymi. Do przebadania pozo-
staje wyjaSnienie zachowanej r6znicy przekrojow
filaréw, gdyz podkoputowe filary od strony
wschodniej maja przekr6j 0,58 X 0,72 m, a zachod-
nie 0,72 X 0,72 m.

Do katedry prowadzily dwa wejscia — od strony
zachodniej 1 potudniowej. W oparciu o literaturg
przedmiotu uznaje si¢ wejscie od strony poludnio-
wej za gléwne.

Do dzi§ zachowaly si¢ elementy dekoracji ma-
larskiej i kamiennej, ktoére moga by¢ datowane na
czas budowy koéciota. Slady ornamentyki kamien-
nej ze stylizacja roslinng i geometryczng odczytaé
mozna na filarach 1 gzymsie w srodkowej absydzie.

Pomimo licznych przebuddw Swiatyni (poczaw-
szy od XVII wieku) 1 niedokonczonych projektow,
wytworzony zostal swoisty fenomen architektury
wyrazajacy si¢ w formie wielowiekowego kosciota.
Przebudowy 1 narastajace ustroje architektoniczne
oraz zachowane malowidla obrazuja zmieniajace si¢
idee artystyczne. Stan ten z punktu widzenia kon-
serwatorskiego mogl by¢ osiagniety, poniewaz do
prac przy katedrze zatrudniani byli tworcy repre-
zentujacy wysoki poziom warsztatowy. Obiekt o nie-
kwestionowanych wartociach architektonicznych
1 artystycznych powinien by¢ w dobie wspdlczesnej
poddany wszechstronnym badaniom konserwator-
skim, ktore ocenilyby wielokulturowos¢ swiatyni,
przenikanie si¢ pradéw kulturalnych. Nalezy row-
niez zadba¢ i oto, aby kolejne restauracje i rewalo-
ryzacje Swiatyni prowadzone byly z zachowaniem
utrwalonych tradycji konserwatorskich i1 z wykorzy-
staniem najnowszych idei.

veloped presbytery and side aisles ending in aps-
es. According to the observed tradition, the church
was an oriented building. The walls of the cathe-
dral were built from stone bonded with lime
mortar and faced with stone slabs. The walls were
fairly thick, reaching up to 1.4 m. The silhouette
of the 14" — century church alluded to the basili-
ca layout, and was topped with a dome located
over the crossing of the nave with the transept.
The originally designed dome was supported on
arched ribs made of pottery vessels (put one into
another). On the outside, the dome was tiled with
stone and covered with a dodecahedral hipped
roof. The dome construction was supported on
a tambour made from thin limestone slabs, which
was placed on pendentives joining the church
columns. The roofs were tiled with stone. The
above described design bore evidence of remark-
able building skills displayed by the building ar-
chitect and the workers employed to erect the
cathedral.

Both the central nave and the side aisles were
covered with barrel vaults. What remains to be clar-
ified, is the preserved difference in cross-section
of pillars, since the pillars under the dome on the
east side measure 0.58 X 0.72 m in cross-section,
while those on the west side 0.72 X 0.72 m.

There were two entrances leading to the cathe-
dral, on the west and south side. Basing on the lit-
erature of the subject, the entrance on the south
side is regarded as the main one.

Elements of painted and stone decorations
which could be dated to the period when the
church was erected have been preserved until to-
day. Traces of stone ornamentation with floral and
geometric stylization can still be deciphered on the
pillars and the cornice in the middle apse.

Despite numerous reconstructions (since the
17% century) and unfinished projects, the church
has become a specific architectural phenomenon
expressed through its centuries-old form. Recon-
structions and accumulated architectonic orders as
well as the preserved paintings reflect the chang-
ing artistic ideas. From the conservation point of
view, such a state might have been achieved be-
cause highly qualified artists were employed to
work at the cathedral. As an object of unquestion-
able architectural and artistic value, it should now-
adays be subjected to a thorough conservation ex-
amination, which would evaluate the multi-cul-
tural character of the church and merging of cul-
tural trends there. One must also see to it that any
subsequent restoration and conservation work in
the church is carried out with the emphasis on pre-
serving the existing conservation traditions and
making use of the latest ideas.
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Klaudia Stala

Uwagi w kontekscie ostatnhich odkryc

W rotundzie i palatium

na Wzgorzu Zamkowym w Przemyslu

Comments in the context of recent
discoveries in the rotunda and palatium
on the Castle Hill in Przemysl

Et postquam compleverunt, et coeperunt mensurare, prius quidem tem-
plum, inde habitationes fratrum...

J. v. Schlosser ,Schriftquellen zur Geschichte der Karolinischen Kunst”!

Przedromanski kompleks patacowy na Wzgo-
rzu Zamkowym w PrzemysSlu zostal odslonigty
u schytku lat 50., a nast¢pnie byt kilkakrotnie pod-
dawany badaniom weryfikacyjnym? Doczekal si¢
tez licznych publikacji, w tym monograficznych?’.
Ich intensyfikacja nastapita po roku 2000, kiedy
to po raz kolejny wznowiono prace archeologicz-
ne prowadzone z ramienia Uniwersytetu Rze-
szowskiego pod kierunkiem Zbigniewa Pianow-
skiego*. Mimo tak dobrze rozpoznanego 1 opisa-
nego w literaturze przedmiotu obiektu, wcigz za-
stanawiajaca zdaje si¢ by¢ nie tylko sama kompo-
zycja rotundy i palatium w grodzie przemyskim,
ale takze ich wzajemne powiazania i usytuowanie
topograficzne.

Zaroéwno badania weryfikacyjne przeprowadzo-
ne w latach 2000-2003 przez Z. Pianowskiego przy
reliktach rotundy 1 palatium na gérze zamkowej
w Przemyslu®, ktére przyniosly wiele nowych
1 waznych informacji, a takze przelomowe prace
historykéw, zdaja si¢ potwierdzaé jednoznacznie,
ze ,chrzest Polski byl wlasciwie chrztem Wielko-
polski, poniewaz Malopolske¢ chrystianizowano
znacznie wcze$niej, w okresie rzadéw czeskich™.

Przyjecie zatem wyjatkowosci przemyskiego za-
lozenia bgdacego Swiadectwem wyprzedzajacej
chrystianizacji strategicznych obszaréw przyszle-
go panstwa piastowskiego, zwlaszcza w kontekscie

Pre-Romanesque palace complex on the Castle
Hill in Przemysl was uncovered at the end of the
1950s, and then underwent several verifying ex-
aminations®. Several works about it have been pub-
lished, including monographs®. Their intensifica-
tion took place after 2000, when archeological work
started yet again, conducted on behalf of the Uni-
versity of Rzeszow under the supervision of Zbig-
niew Pianowski*. Despite the fact that the object
was so well identified and described in the litera-
ture of the subject, not only the composition itself
of the rotunda and palatium in Przemysl hillfort,
but also their mutual relations and topographic lo-
cation still seem puzzling.

Both the verifying research, carried out on the
relics of the rotunda and palatium on the castle hill
in Przemys$l® in the years 2000-2003 by
Z. Pianowski which brought much new and im-
portant information, and the breakthrough work
of historians seem to confirm unanimously that
“baptism of Poland was actually baptism of Great-
er Poland, since Lesser Poland had already been
converted to Christianity during the Czech rule”.

Accepting the unique character of the Przemysl
complex as the evidence of earlier Christianisation
of strategic areas of the future Piast state, particu-
larly in the context of the resent research, entitles
to pose further questions.

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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ostatnich badan, upowaznia do postawienia kilku
kolejnych pytan.

Niespodzianka we wspomnianych wyzej bada-
niach bylo odslonigcie konstrukcji no$nej empory
wewnatrz rotundy, na ktora skladaja si¢ takze przy-
Scienne filary, blednie interpretowane przez An-
drzeja Zakiego jako fragmenty ,przymurka” pod
klatk¢ schodowa’, oraz bazy wolno stojacych ko-
lumn, na ktérych spoczywaé miala empora. Re-
konstruujac precyzyjnie usytuowanie empory we-
wnatrz rotundy 1 stusznie wiazac ja funkcjonalnie
z palatium, Z. Pianowski® uznat za jednorodne cale
zalozenie 1 odnidst je chronologicznie do okresu
kijowskiej wyprawy Bolestawa Chrobrego w 1018
roku i przylaczenia Przemygla, a takze innych gro-
dow czerwieniskich do monarchii wezesnopiastow-
skiej. Ujawnienie empory wewnatrz rotundy, kt6-
rej filary przyScienne nie s powigzane konstruk-
cyjnie z murem rotundy, jak rowniez odkryta wcze-
$niej przez A. Zakiego, a potwierdzona przez Ewe
Sosnowska’ dylatacja pomig¢dzy korpusem rotun-
dy a murem Sciany szczytowej przylegajacego do
niej palatium, pomimo zweryfikowanego pozytyw-
nie w latach 1982-85 przez nia przewigzania ich
muréw fundamentowych, z punktu widzenia
warsztatu architektoniczno-budowlanego nasuwa
sporo watpliwosci 1 prowokuje do podniesienia
kwestii jednofazowosci calego zalozenia (ryc. 1).
W potowie lat 70., na dlugo przed badaniami E. So-
snowskiej, Michata Proksy i Z. Pianowskiego, wat-
pliwosci co do jednorodnosci przemyskiego zato-
zenia wysunal Antoni Kunysz. Postawil on hipo-
tezg, iz ,rotunda byla budowla wolno stojaca (...)”.
Dalej badacz ten pisze: ,,Za taka interpretacja prze-
mawialoby dobudowanie tawy fundamentowej do
$ciany rotundy”!’. Mamy zatem do czynienia
z dwiema odmiennymi opiniami badaczy co do
rozpoznania wzajemnych relacji muréw funda-
mentowych rotundy 1 palatium. O dwufazowosci
kompleksu patacowego w Przemyslu przekonany
jest takze Andrzej Kadluczka'.

Dodatkowa przestanka moze by¢ tez zadziwia-
jace umieszczenie wejscia do rotundy w miejscu
niewidocznym i najbardziej niedogodnym pod
wzgledem uzytkowym, a nawet wregcz uniemozli-
wiajacym jego funkcjonowanie'?. Rekonstruujac
bowiem zgodnie z danymi inwentaryzacyjnymi
obie bryly kompleksu palacowego, otwdr drzwio-
wy rotundy wychodzi bezpoSrednio na potudnio-
wo-wschodnia $ciang budowli patacowej. Takie
rozwiazanie musi budzi¢ kontrowersje i zastrzeze-
nia z punktu widzenia warsztatu architektoniczne-
go (ryc.2). Kwestia usytuowania wejscia do ro-
tundy jest priorytetowa w dyskusji nad dwutazo-
woscia przemyskiego kompleksu patacowego.
Otwor drzwiowy zostal umieszczony w miejscu,
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The above mentioned research brought
a surprising discovery of the load-bearing construc-
tion of an empora inside the rotunda, which in-
cluded also engaged columns wrongly interpreted
by Andrzej Zaki as fragments of a “breastwork” to
the staircase’, and a base of free-standing columns
on which the empora was to be supported. Having
precisely reconstructed the location of the empora
within the rotunda and rightly connecting it func-
tionally with the palatium, Z. Pianowski® regarded
the whole layout as homogeneous and referred it
chronologically to the times of the Kiev campaign
of Bolestaw Chrobry (the Brave) in 1018, and in-
corporation of Przemysl and also other Czerwien
hillforts (Red Ruthenia) into the early-Piast mon-
archy. Revealing the presence of the empora inside
the rotunda, whose engaged columns are not struc-
turally connected with the rotunda wall, as well as
the expansion joint between the bulk of the rotun-
da and the gable wall of the adjoining palatium dis-
covered earlier by A. Zaki and confirmed by Ewa
Sosnowska’, despite the connection between their
foundation walls being positively verified in the
years 1982-1985, raise serious doubts from the per-
spective of the architectonic — building technique
and provokes into questioning the idea of one-
phase character of the whole layout (fig. 1). Dur-
ing the mid-1970s, long before the research car-
ried out by E. Sosnowska, Michal Proksa and
Z. Pianowski, doubts concerning the homogenei-
ty of the Przemysl layout were voiced by Antoni
Kunysz. He put forward a hypothesis that “rotun-
da was a detached building (...)”. Further on the
scientist wrote: “This interpretation seems to be
confirmed by the fact of adding continuous foot-
ing to the rotunda wall”®. We are therefore faced
with two contrary opinions of scientists, referring
to the identification of mutual relations of the foun-
dation walls of the rotunda and palatium. Andrzej
Kadtuczka is also convinced that the palace com-
plex in Przemysl had two phases''.

An additional reason can be the surprising lo-
cation of the entrance to the rotunda in a place
which is practically invisible and the least conven-
ient to use, making its functioning almost impos-
sible®. If the two buildings of the palace complex
were reconstructed according to the inventory data,
then the entrance door of the rotunda opened di-
rectly onto the south — east wall of the palace. Such
a solution must raise controversy and objections
from the viewpoint of architectonic techniques
(fig. 2). The question of locating the entrance to
the rotunda is a priority in the discussion regard-
ing the two phases of the palace complex in Prze-
mysl. The door opening was located in such a way
that passing through the portal led directly into the



z ktdrego przejScie przez swiatlo portalu prowadzi
bezposrednio na rekonstruowang przez Z. Pianow-
skiego kolumng¢ pod emporg. Przeczy to podsta-
wowym zasadom budowlanym. Wnioski s3 naste-
pujace: nalezy zalozy¢, iz budowniczowie wzno-
szacy kaplic¢ patacowa na Wzgbrzu Zamkowym
w pierwotnym projekcie nie planowali wyposaze-
nia jej w emporg¢. A przeciez jest ona istotnym ele-
mentem kaplicy palacowe], w przeciwienstwie do
komunikacji z zewnatrz. Znane s3 w literaturze
przedmiotu przyklady kaplic patacowych, ktdre po-
siadaja jedynie bezposrednie polaczenie z pigtrem
auli®. Teresa Rodzifiska-Chorazy wprost stwier-
dza, iz zesp6l palacowy w Przemyslu ,w kontek-
Scie innych analogicznych zespoléw w Polsce ma
jednak swoje cechy szczegdlne. Po pierwsze jest to
wejScie do rotundy z terenu grodu, ktérego nie
obserwujemy w zadnym innym zespole, w ktorym
wystgpuje sprzg¢zenie obu budowli”'. Zatem, czy
rzeczywiscie takie niefunkcjonalne pod wieloma
aspektami usytuowanie wejScia do rotundy mogto
powstaé w zalozeniu jednorodnym, skoro:

a) nie bylo potrzeby wejScia z zewnatrz przy
rozwigzaniu komunikacji pionowej wewnatrz
obu czlonéw kompleksu patacowego?

b) po zachodniej stronie rotundy z powodze-
niem mozna bylo umiesci¢ otwér drzwio-
wy wiodacy bezposrednio pomigdzy kolum-
nami empory! (ryc. 2).

Zastosowanie w rotundzie istniejacego rozwia-
zania spelnia wymogi funkcjonalnosci, a przede
wszystkim logiki budowlanej tylko w przypadku
wolno stojacego kosciota bezemporowego.

Podejmujac probg wyjasnienia nasuwajacych sig
watpliwosci zaczaé wypada od datowania omawia-
nego zespolu. Z. Pianowski"® zasadniczo przychy-
la si¢ do datowania zaproponowanego przez A. Za-
kiego zakladajac powstanie budowli w okresie tuz
po przejeciu przez Chrobrego zwierzchnictwa nad
grodem przemyskim, co miato miejsce w 1018
roku, 1 jego stosunkowo krotka egzystencje do roku
1030, kiedy Przemysl powrécit do Rusi Kijowskiej,
za$ rotunda z palatium zostala zburzona, ustgpu-
jac cerkwi wzniesionej przez ks. Wotodara Rosci-
stawowicza panujacego na Rusi w latach 1092-1129.
Taka rekonstrukcja wydarzen jest akceptowana
przez wigkszo$¢ badaczy. Z. Pianowski na podsta-
wie przeprowadzonych badan werytikacyjnych
uwaza zesp6l za jednorodny morfologicznie i chro-
nologicznie, wzniesiony przez warsztat ,przedro-
manski” 1 sktania si¢ do uznania ustalent A. Zakie-
go oraz analiz Klementyny Zurowskiej, ktora jesz-
cze w latach 60. wiazala rotundg i palatium prze-
myskie z zalozeniami wielkopolskimi, szczeg6lnie
w Ostrowie Lednickim. Badacz nie wykluczyl jed-
nak realizacji rotundy 1 palatium przemyskiego
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column supporting the empora, as reconstructed
by Z. Pianowski, which is contrary to the elemen-
tary construction principles. The conclusions are
as follows: it must be assumed that the builders
erecting the palace chapel on the Castle Hill did
not intend to fit it with an empora in the original
project. However, it is an essential element of the
palace chapel, in contrast to direct communication
with the outside. In the literature of the subject,
there are known examples of palace chapels which
are only directly connected with the first floor of
the hall®. Teresa Rodzinska-Chorazy simply states
that the palace complex in Przemysl “in the con-
text of other analogical complexes in Poland has
its distinctive features. Firstly, it is the entrance to
the rotunda from the hillfort area, which we do
not observe in any other complex in which the two
buildings are combined™. Therefore, is it really
possible that such an inconvenient location of the
rotunda entrance could have resulted from a one-
phase project, if:

a) there was no need for an entrance from the
outside, if the issue of vertical communica-
tions inside both parts of the palace com-
plex was solved?

b) on the west side of the rotunda a door open-
ing leading directly between the empora col-
umns could easily have been located! (fig. 2).

Applying the existing solution in the rotunda
tulfils the functional requirements, and those of
construction logic, only in the case of a detached
church building without an empora.

An attempt at clarifying the gnawing doubts
should start by dating the discussed complex.
Z. Pianowski® generally agrees with the dating sug-
gested by A. Zaki who supposes that the building
was erected just after Chrobry had assumed au-
thority over Przemysl hillfort, which took place in
1018, and its relatively brief existence until 1030,
when Przemysl returned to Kievan Rus and the
rotunda with palatium were destroyed to be re-
placed by an Orthodox church erected by Prince
Volodar Rostislavich who reigned in Rus from 1092
to 1129. Such a reconstruction of events has been
accepted by the majority of scientists. On the basis
of the conducted verification, Z. Pianowski con-
siders the complex to be morphologically and
chronologically homogeneous, erected by “pre-
Romanesque” craftsmen, and is willing to accept
the findings of A. Zaki and the analyses of Klemen-
tyna Zurowska who, already in the 1960s, associ-
ated the rotunda and palatium in Przemy$l with
the Greater Poland complexes, particularly in Os-
trow Lednicki. The scientists did not exclude the
possibility of the rotunda and palatium in Prze-
mys$l being erected by a team of masons “who erect-
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Ryc. 1. Przemy$l, Wzgérze Zamkowe. Rzut kompleksu patacowe-
go, oprac. Z.Pianowski, M. Proksa (2006). Zrédto: Z. Pianowski,
M. Proksa, Najstarsze budowle Przemysla, badania archeologicz-
no-architektoniczne do roku 2006, Rzeszéw 2008. Strzatka wskazu-
je dylatacje pomiedzy rotundg a $ciang palatium

Fig. 1. Przemysl, Castle Hill. Projection of the palace complex, made
by Z. Pianowski, M. Proksa (2006). Source: Z. Pianowski, M. Prok-
sa, The oldest buildings of Przemys$l, archeological-architectonic re-
search until 2006, Rzeszéw 2008. Expansion joint between the ro-
tunda and palatium wall is indicated by the arrow

Ryc. 3. Usytuowanie rotundy wzgledem wejécia do grodu prze-
myskiego

Fig. 3. Location of the rotunda in relation to the entrance to the hillfort
in Przemysl
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Ryc. 2. Rzut rotundy z emporg i przylegtej czesci $ciany palatium
wg rekonstrukcji Z. Pianowskiego (2002). Zrodto: Z. Pianowski,
M. Proksa, Najstarsze budowle Przemysla, badania archeologicz-
no-architektoniczne do roku 2006, Rzeszéw 2008. Strzatki wskazu-
ja o$ przebiegu wejscia kolidujgca z kolumng empory oraz mozli-
wos$¢ usytuowania bezkolizyjnej komunikacji z zewnatrz

Fig. 2. Projection of rotunda with the empora, and of the adjoining
wall of the palatium, according to the reconstruction by Z. Pianowski
(2002). Source: Z. Pianowski, M. Proksa, The oldest buildings of
Przemysl, archeological-architectonic research until 2006, Rzeszéw
2008. The entrance axis colliding with the column supporting the
empora, and the possibility of non-collision communications with the
outside were indicated by arrows

Ryc. 4. Widok na rotunde z fragmentem sciany szczytowej palatium oraz cerkiew Wotodara w kontekscie topografii wzgérza. Wg W. Petryk
(1999). Zrédto: Z. Pianowski, M. Proksa, Najstarsze budowle Przemysla, badania archeologiczno-architektoniczne do roku 2006, Rzeszéw

2008

Fig. 4. View of the rotunda with a fragment of the gable wall of the palatium and the Orthodox church of Volodar in the context of the hill
topography. Acc to W. Petryk (1999). Source: Z. Pianowski, M. Proksa, The oldest buildings of Przemysl, archeological-architectonic re-

search until 2006, Rzeszéw 2008
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przez zesp6l muratoréw ,wznoszacy seri¢ obiek-
tow ‘plytkowych’ Wawelu”!¢. Do obiektow tych
zalicza si¢ przede wszystkim rotund¢ NMP, rotun-
d¢ ,B” 1 tzw. budynek czworokatny. Z. Pianowski
przyznaje, ze charakterystyczna ,prowincjonalno-
-rzymska” technologia muru plytkowego, w kt6-
rej zostaly one wykonane, jest trudna do datowa-
nia i ze dolna granica powstania budowli wawel-
skich pozostaje wciaz otwarta’. K. Zurowska ana-
lizujac technologi¢, w jakiej wzniesiona zostata ro-
tunda NMP, zwrécila uwage na wyrazne analogie
do stosowanych w calej Europie péznoantycznych
sposobdw murowania, polegajacych na warstwo-
wym ukladzie nieregularnych, wst¢pnie obrobio-
nych plytek kamiennych nawigzujacym do rzym-
skiego muru ceglanego. Uklad ten, nazywany petit
appareil allone, znany byl powszechnie w dobie Me-
rowingéw 1 Karolingéw, w Polsce za§ w technolo-
gii tej wykonano oprocz rotundy NMP budowle
czworokatna, rotundg przemyska, budowlg grobo-
wa pod katedra poznanska, rotund¢ w Strzelnie, ka-
plicg na Ostrowie Lednickim oraz ko$ciél opacki
w Tyncu'®. Poglad o pelnej identycznosci techno-
logii wawelskich i zastosowanych na Ostrowie Led-
nickim nie zostal podtrzymany w calosci w wyni-
ku najnowszych studiéw 1 badanh przeprowadzo-
nych na Ostrowie Lednickim przez zesp6t pod kie-
runkiem K. Zurowskiej". Tym razem ten niewat-
pliwie szczegb6lny obiekt zostal przedstawiony jako
autonomiczny przyklad ,specjalnego znaczenia”,
ktérego architektura ,nawigzywala bezposrednio
do sztuki §rédziemnomorskiej, a przez nia do an-
tyku”, oraz ze jest ,jedynym znanym w S$rednio-
wieczu przykladem ukazujacym poprzez architek-
tur¢ indywidualne 1 bardzo samodzielne rozwia-
zanie monumentalnych ram dla poczatkowego pro-
cesu chrystianizacji”®. Wracajac jednak do zagad-
nient technologicznych Ostrowa Lednickiego,
opierajac si¢ na wynikach badan, o ktérych mowa
wyzej, nalezy zwrdci¢ uwagg, ze watki kamienne
nalezace do najstarszej fazy tego zalozenia, choé
istotnie wykonane z plaskich kamieni, charaktery-
zuja si¢ duza tolerancja wymiarowa?!, co powodu-
je zakldcenie linearnego, horyzontalnego uktadu,
tak jednoznacznie czytelnego w budowlach wawel-
skiej 1 przemyskiej. Wyraznie dostrzegalny jest takze
mniejszy stopienn obrobki materialu kamiennego
w przypadku Ostrowa Lednickiego czy Strzelna,
wynikajacy z uzycia do budowy twardego i trudno
obrabialnego, lokalnie dost¢pnego piaskowca kwar-
cytowego, niz w przypadku Wawelu czy Przemy-
§la, gdzie fatwiejsze w zastosowaniu piaskowce kar-
packie pozwalaly na wigkszy stopien obrobki, da-
jacy w efekcie bardziej regularny, jednorodny wa-
tek. Ostatnie badania architektury wezesnosrednio-
wiecznej na Slasku dowodzg tez, ze podobny jak
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ed a series of ‘tile” objects in Wawel”'®. Those ob-
jects include mainly the round church of the Vir-
gin Mary, the rotunda “B” and the so called quad-
rangle building. Z. Pianowski admits that the char-
acteristic “provincial — Roman” technology of
building tile walls which had been applied is difti-
cult to date, and that the lower time limit of erect-
ing the buildings in Wawel still remains unde-
fined". K. Zurowska, when analysing the technol-
ogy in which the round church of Virgin Mary was
erected, drew attention to distinct analogies with
the late-antiquity masonry methods, used all over
Europe, involving putting layers of irregular,
roughly dressed stone tiles alluding to the Roman
brick wall. Such a bond called petit appareil allone
was commonly known in the era of the Meroving-
ians and Carolingians, while in Poland this tech-
nology was used to erect, besides the round church
of Virgin Mary, the quadrangle building, the ro-
tunda in Przemysl, the sepulchral construction un-
der the cathedral in Poznan, the rotunda in Strzel-
no, the chapel in Ostrow Lednicki and the abbey
church in Tyniec'®. The view concerning the same-
ness of the technologies used in Wawel and in Os-
trow Lednicki was not fully confirmed as a result
of the recent studies and research carried out in
Ostrow Lednicki by ateam supervised by
K. Zurowska®. This time that undoubtedly spe-
cific object was presented as an autonomous ex-
ample “of special significance”, whose architecture
“referred directly to medieval art, and through it
to the antiquity”, and as “the sole known example
from the medieval period displaying in its archi-
tecture an individual and very independent solu-
tion of monumental framework for the initial stages
of Christianisation”. However, returning to the
technological issues in Ostrow Lednicki and bas-
ing on the results of the above mentioned research,
it should be observed that stone bonds belonging
to the oldest phase of that layout, though indeed
made from flat pieces, are characterised by large
variety as far as their dimensions are concerned?®,
which subsequently resulted in disturbing the lin-
ear, horizontal order, so distinctly visible in the
buildings in Wawel and Przemysl. It is also clearly
visible that stone material was less carefully dressed
in the case of Ostrow Lednicki or Strzelno, which
was the result of using quartzite sandstone for
building work — hard and difficult to dress but avail-
able locally, otherwise than in Wawel or Przemysl
where the easier to use Carpathian sandstone al-
lowed for a greater degree of precision in dressing
the stone which resulted in a more regular, homo-
geneous bond. The latest research on the early
medieval architecture in Silesia has proved that
a stone bond similar to the one found in both Lesser
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w obu matopolskich przypadkach watek kamien-
ny stosowany byl réwniez na obszarze Sudetow,
gdzie wyst¢puje podobny rodzaj piaskowca, a co
potwierdzaja odkrycia reliktéw budowli z czaséw
Przemyslidow czeskich, takich jak obronne waty
kamienne w Niemczy?, $ciany zewngtrzne najstar-
szej katedry wroctawskiej” czy waly kamienne
wezesno$redniowiecznej osady obronnej w Olo-
muncu®.

Kwesti¢ chronologii najstarszych obiektow sa-
kralnych Wawelu 1 Przemysla nie sposdb nie roz-
patrzy¢ w kontekScie najnowszych, rozwijanych
intensywnie w ostatnich latach badan nad formo-
waniem si¢ panstwowych i koScielnych struktur
monarchii wczesnopiastowskiej®. Jak ustalit Ge-
rard Labuda®, w polowie X wieku Matopolska zo-
stala zajeta przez Czechy, a zatem wlaczone w ich
sktad ziemie nalezace do Wislan i L¢dzian zostaty
schrystianizowane® 1 organizacyjnie podporzadko-
wane biskupstwu olomunieckiemu, ktére powsta-
o w latach 973-974, a z ramienia ktdrego ziemia-
mi tymi zarzadzali Prokop i Prokulf?. Jesli zatem
przyjaé, ze Wislanie 1 Ledzianie® dostali si¢ pod pa-
nowanie chrzescijaniskich Czech okoto polowy
X wieku, to pewnie w latach 950-980 zostala prze-
prowadzona akcja budowy $wiatynn w gtéwnych
grodach: w Krakowie na Wawelu oraz w grodzie
przemyskim®’. Warto w tym miejscu przytoczy¢
stosunkowo nowga (2004) publikacj¢ tegoz autora
pt. Szkice historyczne X-XI wieku, w ktorej podtrzy-
muje on swoje dotychczasowe poglady, piszac, iz
najbardziej donioslym z punktu widzenia history-
ka faktem, ktory bezposrednio wynika z tresci do-
kumentu z 1086 roku, jest znalezienie si¢ w obrg-
bie diecezji ofomunieckiej takich osrodkéw Wislan
jak Krakéw i Sandomierz oraz Lgdzian — Przemysl
1 Czerwien. W tych osrodkach ,trzeba szukaé osa-
du pierwszych reliktéw architektonicznych zwia-
zanych z zaprowadzeniem organizacji koscielnej na
tych ziemiach. Wszystkie one winny si¢ w zasadzie
miesci¢ w granicach drugiej polowy X wieku™!.
Sceptycznie co do koncepcji czeskiej ,,ckspansji
architektonicznej” na ziemie Malopolski wypowie-
dzial si¢ natomiast Z. Pianowski, jednak jak sam
stwierdza ,odpowiedzZ na to pytanie nie moze by¢
catkiem negatywna, nawet wobec niewielkiej ilo-
Sci rozpoznanych dotad budowli w samych Cze-
chach. Nalezy jednak sadzié, iz pierwsze budowle
murowane mogly powsta¢ w obr¢bie najwazniej-
szych grodéw nowo opanowanych ziem, tj. we
Wroclawiu 1 Krakowie™?. A dlaczego nie w Prze-
myslu? Grodzie na rubiezach panstwa Przemysli-
dow, o charakterze tak strategicznym w sensie po-
lityczno-militarnym, jak i w kontekScie chrystia-
nizacji strefy przygranicznej, co wielokrotnie po-
wtarza cytowany tu G. Labuda. Czy zatem rotun-

Poland sites was also used in the Sudetes area,
where a similar kind of sandstone can be found,
which has been confirmed by the discovery of rel-
ics of buildings from the times of the Czech Pre-
myslid dynasty, such as: stone defensive walls in
Niemcza?, outside walls of the oldest cathedral in
Wroctaw?, or a stone rampart from the early me-
dieval fortified settlement in Olomouc®.

The question of chronology of the oldest sa-
cred objects in Wawel and Przemysl needs to be
discussed in the context of the latest, intensively
developed research on the formation of state and
church structures of the early Piast monarchy®.
Gerard Labuda® established that in the mid-10th
century, Lesser Poland was seized by the Czech,
and consequently the lands belonging to the Vis-
tulans and Lendians were Christianised” and or-
ganizationally subordinated to the Olomouc bish-
opric, established in the years 973-974, and on
whose behalf the lands were administered by
Prokop and Prokulf?. Therefore, if one assumes
that the Vistulans and Lendians® were subjugated
by the Christian Czech around the mid-10th cen-
tury, then it is likely that in the years 950-980 the
action of building Christian temples was carried
out in the main hillforts: in Krakow on the Wawel
Hill and in the Przemysl hillfort®. It is worth quot-
ing here the relatively new (2004) publication by
the same author, entitled Historical Sketches of the
10"-11" century, in which he sustains his current
views by writing that the most significant fact, from
a historian’s point of view, and one which can be
directly concluded from the content of the docu-
ment from 1086, was that such centres of the Vis-
tulans as Krakow and Sandomierz, and Przemysl
and Czerwien of the Lendians found themselves
within the Olomouc diocese. In those centres one
should “seek the accumulation of the first archi-
tectonic relics associated with introducing church
organisation in those lands. All the relics should
be contained within the limits of the second half
of the 10 century™!. Z. Pianowski, however, was
sceptical about the concept of the Czech “archi-
tectonic expansion” into the area of Lesser Poland,
though he admitted that “the answer to that ques-
tion cannot be entirely in the negative, even con-
sidering the limited number of identified build-
ings in the Czech lands. It must be assumed, how-
ever, that first masonry buildings might have been
erected within the most important hillforts in the
newly conquered lands, i.e. in Wroctaw and Kra-
kow”#. So why not in Przemysl, a hillfort on the
frontier of the lands ruled by the Premyslids, of
strategic importance both in the political — mili-
tary sense, and in the context of Christianising the
borderlands, as was persistently repeated by the al-
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da na wzg6rzu zamkowym nie byla w pierwotnym
swym zalozeniu kosciolem misyjnym, za czym
przemawia forma kosciota jako rotundy prostej®.
Bytaby to funkcja wcze$niejsza w stosunku do
pdzniejszej 1 zarazem wtornej funkcji kaplicy pa-
tacowej. Za takim rozwigzaniem przemawia ana-
liza przeobrazen funkcjonalno-przestrzennych
koSciota uchwyconych w trakcie omawianych ba-
dan archeologicznych.

Istotnym problemem zwijzanym z geneza po-
wstania rotundy przemyskiej sa zmiany struktu-
ralne w ramach dawnych zwiazkoéw plemiennych
pozostajacych w zaleznosci lub dominacji od bar-
dziej zorganizowanych, ale wciaz pozostajacych
w fazie formowania si¢ struktur panstwowych Pia-
stow, Przemyslidow 1 Rusi Kijowskiej. Interesuja-
ca nas najstarsza informacja o grodzie przemyskim
pochodzi z Latopisu Nestora, gdzie wyraznie za-
pisano, ze w roku 981 ,ide Wiodimir k Lachom
1 zajm hrady ich Peremyszl, Czerwien i inny hra-
dy”?*. Jak wynika z tego Zrddla, Przemysl 1 inne
grody do 981 roku mialy znajdowac si¢ w r¢kach
Lachéw. W literaturze historycznej przyjmowano
dotad, ze za Lachéw uwazano na Rusi Kijowskiej
polskie oddziaty wojskowe stacjonujace w grodach
nalezacych do Piastow, a pdzniej tez grupy osadni-
kéw drobnorycerskich sprowadzanych na jej tery-
torium®. J. Wyrozumski opierajac si¢ na najnow-
szych badaniach historycznych dotyczacych naj-
starszych dziejow Polski uwaza, ze nazwy Lachy,
Lenkas i Lengyel funkcjonujace na Rusi, Litwie 1 na
Wegrzech odnoszy si¢ do wigkszego zwiazku ple-
miennego Le¢dzian, wymienianego w Geografie
Bawarskim z potowy IX wicku jako dysponujace-
go imponujaca liczba 98 groddw, potwierdzonego
takze w dziele ,,O zarzadzaniu cesarstwem” autor-
stwa Konstantyna Porfirogenety z polowy X wie-
ku jako Lenzeninoi, uzaleznionego trybutem od
Rusi Kijowskiej*. Tenze dokonujac rekonstrukeji
mapy ziem polskich z domniemanymi zasi¢ggami
terytoriow zwiazkOdw plemiennych lokalizuje Le-
dzian w widlach Wisly 1 Sanu, od wschodu roz-
szerzajac ich obszar nawet az po lini¢ Bugu®’. Na-
lezy zatem przyjaé, ze ksigz¢ Wlodzimierz zajmu-
jac Przemysl 1inne grody Czerwienskie podpo-
rzadkowatl sobie cz¢$¢ terytorium Ledzian,
o zwierzchnictwo nad ktorymi zabiegali zaréw-
no Piastowie, jak i Przemyslidzi. J. Wyrozumski
uwaza, ze podporzadkowanie L¢dzian Piastom,
a wigc zajecie terytoridw nazywanych pdzniej Zie-
mia Sandomierska, wyprzedzilo zajecie Slaska
1 Krakowa 1 moglo mie¢ miejsce jeszcze w latach
70. X wieku?®.

Tak wigc terytoria dzisiejszej Polski potudnio-
wej stopniowo, ale konsekwentnie wlaczane do bu-
dowanego przez Mieszka I panistwa piastowskiego
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ready quoted here G. Labuda. So, the rotunda on
the castle hill might have been a mission church in
the original concept, which seems to be confirmed
by its form of the simple rotunda®. Then it would
have been its primary function as opposed to the
later and secondary function of the palace chapel.
This solution seems quite likely after the analysis
of functional and spatial transformations of the
church, observed during the discussed archeolog-
ical excavations.

An essential problem associated with the ori-
gins of the rotunda in Przemysl are the structural
changes within the old tribal communities remain-
ing either dependent on or dominated by the bet-
ter organized, though still forming, state structures
of the Piast and the Premyslid dynasties or Kievan
Rus. The oldest information about the hillfort in
Przemysl, which is of interest to us, comes from
Nestor’s Primary Chronicle, where it was written that
in 981 ,ide Wtodimir k Lachom i zajm hrady ich
Peremyszl, Czerwien 1 inny hrady”*. According to
that source, Przemys$l and other hillforts seem to
have been occupied by the Lachy until 981. In his-
toric literature it has been assumed that in Kievan
Rus the name Lachy referred to the Polish military
troops stationed in hillforts belonging to the Pi-
asts, and later also to groups of knights — settlers
arriving in Rus territories®. J. Wyrozumski, basing
on the most recent historical research concerning
the oldest history of Poland, believes that the names
Lachy, Lenkas and Lengyel functioning in Rus,
Lithuania and Hungary refer to the larger tribal
society of Lendians, mentioned in Bavarian Geog-
rapher from the mid-9" century as possessing an
imposing number of 98 hillforts, and also con-
firmed in the work by Constantine Porphyrogen-
itus, entitled “On the Administration of the Em-
pire” from the mid-10" century, as the Lenzeninoi
who paid tribute to Kievan Rus®*. While recon-
structing the map of Polish lands with the supposed
boundaries of tribal territories, he located the Len-
dians in the bifurcation of the Vistula and San riv-
ers, in the east stretching their territory as far as
the Bug River”. Therefore, it should be assumed
that prince Wtodzimierz, when seizing Przemysl
and other Czerwien hillforts, subdued a part of the
Lendians’ territory, for control over whom both
the Piasts and the Premyslids had been fighting. J.
Wyrozumski thinks that subduing the Lendians by
the Piasts, i.e. seizing the territories known later as
Ziemia Sandomierska preceded the occupation of
Silesia and Krakow and could have taken place even
in the 70s of the 10" century™.

So, the territories of the present-day southern
Poland, gradually but consistently incorporated into
the Piast state built by Mieszko I, might have al-
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byly juz zapewne schrystianizowane, a legalizacja
tych aneksji wynikata z uznania w 966 roku katoli-
cyzmu jako religii panstwowej. Mozna zatem przy-
ja¢ wprawdzie hipotetycznie, ale z duza doza praw-
dopodobiefistwa, ze rotunda wawelska 1 przemy-
ska, cho¢ r6zne typologicznie, reprezentuja jednak
zastanawiajaco podobng technologi¢ 1 mogly po-
wstaé zatem jeszcze migdzy latami 70. a 80. X wie-
ku jako rezultat tworzenia wylacznie koscielnych
struktur na terenach, ktérych polityczna przyna-
leznos¢ weigz pozostawata sporna™.

Zygmunt Swiechowski omawiajac problemy
badawcze wezesnej architektury na ziemiach pol-
skich z pewnym zazenowaniem pisze o tzw. ,,0pcji
piastowskiej” w stosunku do najwcze$niejszych
zabytkéw architektury na Wawelu, ktora jest
spodtrzymywana wbrew wymowie Zrodel, ktore
wskazuja na czeskie poczatki krakowskiego biskup-
stwa 1 katedry”®. Czyzby opcja ta miala takze obo-
wigzywaé w przypadku rotundy w grodzie przemy-
skim? Jak wykazaly badania archeologiczne, em-
pora w rotundzie ma charakter wtérny. A ponie-
waz empora posiada SciSle okreSlona funkcjg, po-
jawia si¢ dopiero wowczas, gdy grod staje si¢ stacja
dla ksigcia 1 jego dworu. Jerzy Lowmianski uwaza,
ze postgpujaca integracja terytoriéw wilaczanych do
panstwa wymusila konieczno§¢ modernizacji
1 wzmacniania grodéw, ktore zaczely petnié funk-
cje terytorialnej rezydencji ksiaz¢cej 1 osrodka or-
ganizacji administracyjno-skarbowej panistwa, co
w przypadku monarchii wczesnopiastowskiej na-
stapilo w czasach Bolestawa Chrobrego, a o czym
w wielu miejscach wspomina Gall Anonim*!.

Kwestia jednorodnosci zespolu rotundy i pala-
tium w Przemyslu zdaje si¢ wigc pozostawad wciaz
dyskusyjna, nawet jesli w ograniczonych zakresem
badaniach weryfikacyjnych potwierdzone zostalo
przewiazanie fundamentdéw obu budowli, 1 zwlasz-
cza w sytuacji, gdy Srodkowa cz¢$¢ odcinka styku
rotundy z palatium jest przecigta i catkowicie znisz-
czona przez zewngtrzny mur obronny zamku, tzw.
~mur stanistawowski” na linii jego przebiegu®?,
a takze wobec wyraznej niejednolitodci struktury
murdéw palatium® (ryc. 3). Jednorodnosé t¢ pod-
waza takze usytuowanie wejscia do rotundy zloka-
lizowanej na kulminacji wewnatrz grodu, z dobrze
widocznym wejsciem od strony gléwnej bramy
wjazdowej, ktore w kolejnej fazie budowlanej za-
stonigte zostalo catkowicie przez nowo dobudo-
wane palatium. W tym miejscu dotykamy proble-
mu topografii Wzgdrza Zamkowego. Rotunda
przemyska stanowi bowiem wyrazna dominantg
architektoniczng. Usytuowana zostala w najwyz-
szym punkcie grodu, natomiast teren wokdt ro-
tundy opada nierdwnomiernie ze wszystkich stron.
Zastanawiajaca z punktu widzenia warsztatu archi-

ready been converted to Christianty and the an-
nexations were legalized by acknowledging Ca-
tholicism to be the official religion in 966. There-
fore it can be assumed hypothetically, but with
a degree of probability, that the rotundas in Wawel
and Przemysl, although differing typologically, rep-
resent surprisingly similar technology and might
have been erected even between the 70s and the
80s of the 10™ century, in consequence of creating
solely church structures in the areas the political
affiliation of which still remained undecided®.

Zygmunt Swiechowski, while discussing re-
search problems concerning early architecture in
Polish territories, writes with certain embarrass-
ment about the so called “Piast option”, in refer-
ence to the earliest architectural monuments in
Wawel, “maintained, despite information from
sources which indicate the Czech origins of the
bishopric and cathedral in Krakow”*’. Was the same
option to apply in the case of the rotunda in Prze-
myS$l hillfort? As the archeological research has
shown, the empora in the rotunda is of secondary
character. And since the empora serves a precisely
defined function, it appears only when the hillfort
has become a seat of a prince and his court. Jerzy
Fowmianski believes, that the progressing integra-
tion of territories incorporated into the state en-
forced the need for modernisation and strength-
ening the hillforts, which began to function as lo-
cal princely residences and centres of state admin-
istrative and financial organization which, in the
case of the early — Piast monarchy, occurred dur-
ing the reign of Boleslaw Chrobry, as was repeat-
edly mentioned by Gallus Anonymus*'.

The question of homogeneity of the rotunda
and palatium complex in Przemys$l still seems to
remain debatable, even though in verification re-
search on a limited range it was confirmed that the
foundations of both buildings were joined, and
especially in the situation when the middle part of
the junction of the rotunda and palatium has been
severed and entirely destroyed by the internal de-
fensive wall of the castle, the so called “Stanislas
wall” along its length*, and also because of dis-
tinctly varied structure of the palatium walls*
(fig. 3). This homogeneity is also undermined by
the location of the entrance to the rotunda situat-
ed on the summit within the hillfort, with a well
visible entrance from the direction of the main gate
which, in the next construction phase, was hidden
behind a newly added palatium. Here we touch
upon the issue of the Castle Hill topography. The
rotunda in Przemysl constitutes a distinctly pre-
dominant architectonic feature. It was located at
the highest point of the hillfort, while the land
around the rotunda descends unevenly on all sides.
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tekta jest koncepcja Z. Pianowskiego wybrania
miejsca na budowg jednorodnego, jednoczasowe-
go obiektu zlozonego z budowli centralnej i po-
dluznej w miejscu tak niedogodnym. Powoduje to
konieczno$¢ umieszczenia budowli podtuznej na
terenie opadajacym w kierunku pétnocno-zachod-
nim o 2 m*, gdy tymczasem w sasiedztwie tego za-
lozenia znajdowalo si¢ dogodne do tej realizacji
miejsce, w ktorym w czasach dominacji politycz-
nej Rusi Kijowskiej wzniesiona zostala cerkiew
Wotodara! (ryc. 4).

Dopiero w konsekwencji przejecia przez Bole-
stawa Chrobrego w wyniku militarnej kampanii
w 1018 roku z rak Rusi Przemysla i grodéw Czer-
wienskich podj¢to decyzj¢ o jego umocnieniu jako
waznej straznicy na wschodnich rubiezach panstwa
1 rownoczesnej budowie ksigzgcej cz¢Sci mieszkal-
nej w formie sprzg¢zonej z kaplica, wzorowanej by¢
moze na morfologicznie jednorodnych zespotach
patacowych Ostrowa Lednickiego 1 nieukoriczone-
go Giecza. Na nawigzaniu do formy sprz¢zonej
podobienstwa w zasadzie si¢ koncza, cho¢ w kwe-
stil formalnej czytelne s3 r6znice migdzy bezspor-
nie jednoczasowym zalozeniem komplekséw pa-
tacowo-sakralnych Giecza i Ostrowa Lednickiego,
a niejednoznaczna wzajemna relacja obu czlondéw
kompleksu przemyskiego. Pod wzgl¢dem podzia-
low wewngtrznych brak jest wyraznych analogii
zespotu przemyskiego wzgledem przykladéw po-
chodzacych z Wielkopolski, widoczne s3 natomiast
powiazania z rozplanowaniem przestrzeni we-
wnetrznej obu palatiéw Wislickich. Z. Swiechow-
ski stawia w tym kontekScie w pelni uzasadnione
pytanie o zasadno$¢ objecia terminem ,wczesno-
piastowska” rezydencji przemyskiej, skoro ,,rézni-
ce w rozplanowaniu budynku mieszkalnego 1 ty-
pu sprz¢zonej z nim rotundy prostej wskazuja na
malopolski lub zakarpacki warsztat budowlany”™#.
Zreszta na marginesie dyskusji o tzw. wielkopol-
skim rodowodzie palatium przemyskiego 1 w Swie-
tle najnowszych badan weryfikujacych chronolo-
gi¢ wislickich zespoléw palacowych zasadne wy-
daje si¢ postawienie pytania, czy uklad sprz¢zony
nie ma przypadkiem uwarunkowan chronologicz-
nych, a nie jak sugeruje si¢ w literaturze przedmio-
tu, regionalnych. Do wczesnego horyzontu zali-
czy¢ wypada Giecz, Ostréw Lednicki, Przemysl,
Poznan, az przykladéw europejskich Werle,
wszystkie wymienione zespoly (z wyjatkiem Po-
znania — badania s3 w toku) reprezentuja wersj¢ po-
taczona, w przeciwienstwie do z pdznego horyzon-
tu zespotéw wislickich, palatium w Legnicy, zespo-
tu patacowego we Wroclawiu z charakterystyczna
wolno stojaca kaplica patacowa*.

Wyrazna przypadkowos¢ planistyczna w powia-
zaniu rotundy z palatium przemyskim byta podyk-

From the architectonic perspective, Z. Pianowski’s
concept of selecting such an inconvenient site for
constructing a homogeneous, same-time object
consisting of a central and an oblong building seems
rather surprising. It necessitates locating the ob-
long building on the sloping area which descends
towards north-west by 2 m*, while in the vicinity
of the layout there was a place suitable for such
a realisation where, during the political dominance
of Kievan Rus, the Orthodox church of Volodar
was erected! (fig. 4).

Only after Bolestaw Chrobry, as a result of his
military campaign in 1018, recaptured Przemysl and
Czerwien hillforts from Rus, was it decided that
Przemysl must be strengthened since it was an im-
portant watchtower on the eastern frontier of the
country, and that simultaneously a princely residence
should be erected in a form combined with a chapel,
probably modelled on the morphologically homo-
geneous palace complexes from Ostrow Lednicki
and unfinished Giecz. Similarities actually end with
alluding to the combined form, though formally
there are visible differences between undoubtedly
same-time layouts of the palace — church complex-
es in Giecz and Ostrow Lednicki, and ambiguous
mutual relations of both elements of the complex
in Przemysl. As far as interior division is concerned,
there are no distinct analogies between the Prze-
mysl complex and examples from Greater Poland,
though there are visible associations with spatial lay-
outs of both palatia from Wislica. In such context,
Z. Swiechowski asks a perfectly justified question
regarding the legitimacy of applying the term “ear-
ly-Piast” to the residence in Przemysl, since “the
differences in the layout of the residential building
and the type of the simple rotunda coupled with it
indicate rather a Lesser Poland or Transcarpathian
building workshop”#. On the margin of the discus-
sion about the so called Greater Poland origins of
Przemys] palatium and in the light of the latest re-
search verifying the chronology of the palace com-
plexes in Wislica, it seems reasonable to raise the
question whether such coupling was conditioned
chronologically, and not regionally as suggested in
the literature of the subject. Giecz, Ostrow Lednicki,
Przemysl, Poznan, and among European examples
Werla, should be enumerated as belonging to the
early horizon; all the above mentioned complexes
(except Poznan — the research is in progress) repre-
sent the combined version, in contradiction to Wisli-
ca complexes, palatium in Legnica, and a palace com-
plex in Wroclaw with its characteristic detached pal-
ace chapel, belonging to the late horizon*.

The obvious randomness of planning observed
in connecting the rotunda with palatium in Prze-
mysl was enforced by lack of space and the change
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towana szczuploScia miejsca, a zmiana charakteru
kompleksu z wylacznie sakralnego na réwniez re-
zydencyjny wyjasnia sens wbudowania do wngtrza
nawy rotundy empory jako konstrukcji wtdrnej
niepowiazanej z jej oryginalnym watkiem kamien-
nym, co udokumentowal jednoznacznie najnow-
szymi badaniami Z. Pianowski*. Ta zmiana funk-
¢ji moze by¢ takze wyjas$nieniem drugorz¢dne;
woweczas funkcji wejscia do przyziemia rotundy.

Obowiazkiem badacza architektury $rednio-
wiecznej jest interpretacja badanych przez niego
obiektéw. Zdecydowanie utrudnia to zadanie
szczatkowy stan zachowania architektury Srednio-
wiecznej, powodujacy, iz interpretacja taka jest nie-
jednokrotnie trudna do jednoznacznego zdefinio-
wania. W rekonstrukgji funkcjonalno-przestrzen-
nej bryly badanego obiektu niezbgdne jest podpie-
ranie si¢ bezpo$rednimi przeslankami w postaci
wynikéw z terenowych prac badawczych oraz bo-
gatym spektrum komparatystycznym. Warto jest
wowczas pamigtal, ze analizowana architektura
wznoszona byla przez budowniczych, ktorzy po-
siadali znaczna wiedz¢ geometryczng. Wiedza ta
stanowila nie tylko podstaw¢ kompozycji planu bu-
dowli, ale takze jej precyzyjnego wytyczenia w te-
renie. I cho¢ rozwinigta w antyku, znana byta tak-
ze w Sredniowieczu, mig¢dzy innymi poprzez ksig-
gi Witruwiusza, ktére kopiowano wielokrotnie
w IX wiecku®. Geometria byla podstawa dla precy-
zyjnego wyznaczenia zarysu budowli ijej cz¢sci,
za$ architekt musial by¢ ,,maestro di geometria”®.
Biorac to pod uwagg, latwiej bedzie wykluczy¢ kon-
cepcje, w ktoérych proponowane rozwiazania prze-
cza witruwiuszowskiej zasadzie utilitas.

of the complex character, from solely church to
also residential, seem to explain the reason for
building an empora into the nave as a secondary
construction, not connected with the original stone
bond inside the rotunda, which was explicitly doc-
umented by the latest research of Z. Pianowski’.
That change of function might also explain the sec-
ondary function of the entrance to the rotunda
ground floor.

It is a duty of a scientist doing research on me-
dieval architecture to interpret the examined ob-
jects. The task is made much more arduous by the
vestigial state of preservation of medieval architec-
ture; therefore such an interpretation is frequently
difficult to define unambiguously. During the func-
tional — spatial reconstruction of the bulk of a given
object, it is indispensable to make use of the direct
evidence in the form of results from field research
and a vast comparative spectrum. It is worth re-
membering then that analysed architecture was
erected by builders who possessed exquisite knowl-
edge of geometry, which constituted not only the
basis of composition of the building plan, but also
of marking it out precisely on the construction site.
Although geometry developed during the antiqui-
ty, it was also known in the Middle Ages, through
the volumes of Vitruvius which were repeatedly
copied in the 9* century®. Geometry constituted
the basis for precise marking out of the outline of
the building and its parts, and an architect had to
be “maestro di geometria”¥. Taking this into con-
sideration, it will be easier to exclude the concepts
in which the suggested solutions contradict the
Vitruvian principle of utilitas.

' J.T. Frazik, Ze studicw nad warsztatem architekta i budowni-
czych w sredniowieczu, Monografia nr 102, Wyd. PK, Kra-
kéw 1990.

> Na relikty przemyskiego kompleksu patacowego natrafil

A. Zaki juz w 1956 roku. Badania kontynuowano z po-

wodzeniem w latach nast¢pnych az do roku 1962. Kolej-

na akcja badawcza miata miejsce w latach 1982-85. Bada-
niami kierowat do roku 1983 M. Proksa, a nast¢pnie kon-
tynuowala je E. Sosnowska. Prace weryfikacyjne od roku

2000 do 2006 prowadzit na Wzgérzu Zamkowym Z. Pia-

nowski. Por. stan badan: Z. Pianowski, M. Proksa, Przed-

romariskie palatium i rotunda na Wzgdrzu zamkowym w Prze-
myslu w swietle badat archeologiczno-architektonicznych do roku

2002, Przemysl 2003, s. 18-27; idem, Najstarsze budowle

Przemysla, badania archeologiczno-architektoniczne do roku

2006, Rzeszow 2008, s. 16-22.

Po roku 2000 ukazaly si¢ dwie monografie autorstwa

Z. Pianowskiego i M. Proksy, patrz ibidem.

+ Sa to w przewazajacej mierze sprawozdania z badan pu-
blikowane w Roczniku Przemyskim; por. Z. Pianowski,
Rotundy przemyskie. Uzupetniajgce badania archeologiczne do
roku 2000, Rocznik Przemyski 2001a, t. 37, z.1, s. 139-
-144; idem, Krdlewska kaplica patacowa na grodzie przemy-
skim w swietle najnowszych badari, Rocznik Przemyski 2002,
t. 38, z. 2, s. 85-93; idem, Badania przedromariskiego pala-
tium na zamku przemyskim w roku 2002, Rocznik Przemy-
ski 2003, t. 39, z. 2, s. 119-124; idem, Badania palatium
przedromatiskiego w Przemyslu w roku 2003, Rocznik Prze-
myski 2004, t. XL, z. 2, s. 140-145; idem, Kontynuacja ba-
dani palatium przedromatiskiego w Przemyslu w roku 2005,
Rocznik Przemyski 2006, t. XLIL, z. 2, s. 117-122; idem,
Aula palatium przemyskiego w Przemyslu po badaniach w ro-
ku 2006, Rocznik Przemyski 2007, t. XLIIL, z. 2, s. 129-
132 oraz dwie monografie: patrz ibidem, por. takze Z. Pia-
nowski, Przedromatiski zespdt sakralno-patacowy na grodzie
przemyskim w swietle badai z lat 2000-2006 [w:] Architek-
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tura romariska w Polsce. Nowe odkrycia i interpretacje. Mate-

rialy z sesji nakowej w Muzeum Poczatkéw Panstwa Pol-

skiego, Gniezno 9-11 kwietnia 2008 roku, (red.) T. Ja-

niak, Gniezno 2009, s. 419-431.

Z. Pianowski, Krdlewska kaplica. .., ibidem.

Z. gwiechowski, Wezesna architektura murowana na ziemiach

polskich — jak dawna? [w:] Poczqtki architektury monumental-

nej w Polsce, Materialy z sesji naukowej, Gniezno, 20-21

listopada 2003 roku, Gniezno 2004, s. 9; por. J. Wyro-

zumski, Zamiast podsumowania [w:] Poczqtki chrzescijaristwa

w Malopolsce, Krosno 2001, s. 481-484.

A. Zaki, Wezesnopiastowskie budowle Przemysla i problem ich

konserwacji [w]: Ochrona Zabytkow, t. 14, z. 1-2, Warsza-

wa 1961; za interpretacja wspomnianego przymurka jako
reliktu fundamentu pod klatke schodows na emporg opo-
wiadat sie réwniez A. Tomaszewski, natomiast T. Rodzin-
ska-Chorazy uznata, iz najprawdopodobniej ,,petnit on
rol¢ konstrukcyjna poszerzenia fundamentu”. Por. A.To-
maszewki, Romariskie koscioly z emporami zachodnimi na
obszarze Polski, Czech i Wegier, Wroctaw — Warszawa — Kra-
kéw — Gdansk 1974, s. 53-54; T. Rodzinska-Chorazy,

Wezesnopiastowski zespdt patacowy na Wzgdrzu Zamkowym

oraz rotunda prosta pod katedrg w Przemyslu w swietle ostat-

nich badati [w:] Poczqtki sqsiedztwa, pogranicze etniczne pol-
sko-rusko-stowackie w sredniowieczu, Materialy z konferen-
cji-Rzeszéw 9-11V 1995, (red.) M. Parczewski, Rzeszow

1996, s. 137-138.

Z. Pianowski, Krdlewska kaplica.. ., op. cit., por. takze idem,

Badania przedromariskiego palatium ..., op. cit.

? E. Sosnowska, Rotunda i palatium na wzgdrzu zamkowym

w Przemyslu w swietle badan z lat 1982-1985 [w:] Kwartal-

nik Architektury i Urbanistyki t. 37, z. 1, Warszawa 1992;

por. takze E. Sosnowska, Przeglgd badaii archeologicznych

nawzgorzu zamkowym w Przemyslu w latach 1956-1993 [w:]

Rocznik Przemyski t. 29-30, 1993/1994, z. 1 (archeolo-

gia), TPN Przemysl 1994.

A. Kunysz, Pradzieje Przemysla [w:] Tysigc lat Przemysla,

zarys historyczny, cz¢$¢ pierwsza, (red.) F. Persowski, A. Ku-

nysz, J. Olszak, Rzeszéw 1976, s. 53.

" A. Kadltuczka, Rotunda i palatium na grodzie przemyskim
w Swietle ostatnich bada#i. Glos w dyskusji. Referat wygloszo-
ny podczas sesji naukowej poswigconej prof. J.T. Frazi-
kowi. Por. takze K. Stala, Wezesnosredniowieczne zespoly pa-
latalne w Polsce jako przyktad adaptacji i transformacji tradycji
antycznej za posrednictwem europejskich wzorcdw architekto-
nicznych, Przestrzen 1 Forma, 7/8, Szczecin 2007, s. 143.

12 A. Kadluczka, ibidem. Autor referatu wlasnie te kwestie
uwaza za jedng z kluczowych w dyskusji nad chronolo-
gicznym pierwszenstwem rotundy w stosunku do bu-
dowli palacowej.

5 Por. T. Rodzifiska-Chorazy, op. cit., s. 139.

4 Na tej podstawie T. Rodzifiska-Chorazy wysuwa wnio-
sek o réwnocze$nie ze sobg koegzystujacych dwdch funk-
¢jach rotundy, jako ko$ciota misyjnego oraz kaplicy pata-
cowej. Por. ibidem. Autorka niniejszego artykutu w dal-
szej jego czgsci proponuje zgola odmienne rozwigzanie.

15 Z. Pianowski, Krdlewska kaplica patacowa. .., op. cit.

16 ibidem, s. 98.

17 Z. Pianowski, Sedes Regni Principales, Wawel i inne rezyden-
gje piastowskie do potowy XIII wieku na tle europejskim, Mo-
nografia 178, seria Architektura Wyd. PK, Krakéw 1994,
s. 17. Analizujac stratygrafi¢ tzw. wawelskiego watu ,wi-
Slaniskiego” autor przyjmuje, ze budowle wawelskie po-
wstaly na przetomie X i XI wieku jako rezultat opisanego
w Kronice Czechéw przez Kosmasa zajgcia przez ksigcia

=N

10

piastowskiego Krakowa w roku 999 lub 1000 i zorgani-
zowaniu tu biskupstwa podlegajacego kosSciotowi
»gnieznienskiemu”. W sprawie wiarygodnosci tej daty wy-
powiedzial si¢ krytycznie J. Wyrozumski, Dzieje Polski Pia-
stowskiej VIII wiek-1370 [w:] Wielka Historia Polski, t. 2,
Wyd. FOGRA 1999, s. 80, uwazajac, ze datowanie Ko-
smasa nie jest pewne, gdyz wymieniony w niej z imienia
Mieszko zmarl w 992 roku, a wigc akcja militarna prze-
prowadzona przez niego musiata mie¢ miejsce przed tym
rokiem.
K. Zurowska, Rotunda wawelska, studia nad centralng archi-
tekturg epoki wezesnopiastowskiej [w:] Studia do dziejow
Wawelu, tom III, Wyd. PZSzW, Krakéw 1968.
T. Rodziniska-Chorazy, Wyniki analiz materiatow budowla-
nych oraz opis techniki murow fundamentowych i naziemnych
[w:] Ostrow Lednicki, (red.) K. Zurowska, tom I 1 II, Kra-
kow 1993, 5.64-72.
2 K. Zurowska, Zakoriczenie [w:] ibidem, s. 233.
T. Rodziniska-Chorazy, Wyniki analiz. .., op.cit., s. 71, po-
daje wymiary uzytych elementéw kamiennych: wysokos¢
5-20 cm 1 dtugosé 10-50 cm.
E. Matachowicz, Najnowszy zarys dziejow najstarszego Wro-
ctawia, Wyd. PWN, Wroctaw 2000; por. takze J. Kazmier-
czyk, Kamienne elementy obronne groddw slgskich [w:] Po-
czqtki zamkow w Polsce, Prace Naukowe IHAST Politech-
niki Wroctawskiej nr 12, Wroclaw 1978.
> E. Malachowicz, Katedra wroctawska, dzieje i architektura,
Wyd. PAN, Wroctaw 2002.
Premyslovsky palac Olomouc, narodni kulturni pamatka, prac.
zb., Olomouc 1988, s. 69, 71.
> J. Dobosz, Monarchia i mozni wobec kostiota w Polsce do po-
czgthu XIII wieku, Wydawnictwo Poznanskie 2002; autor
opiera si¢ na najnowszych ustaleniach wybitnych histo-
rykéw: G. Labudy, H. Eowmianskiego, J. Wyrozumskie-
go 1innych. W kwestii statusu ziem Polski potudniowej
w okresie walk Piastow z Przemyslidami wiele interesu-
jacych przemyslen prezentuje takze E. Matachowicz, Naj-
nowszy zarys.. ., op.cit.
G. Labuda, O obrzqdku stowiariskim w Polsce potudniowej,
czyli Krakow biskupi przed rokiem 1000 [w:] Studia nad po-
czgtkami Paristwa Polskiego, t. 11, Poznan 1988, s. 83-166.
Legenda Pannoniska, Monumenta Poloniae Historia 1, Lwow
1864, s. 118.
% G. Labuda, op. cit.
» 1. Wyrozumski, Dzieje Polski Piastowskiej [w:] Wielka hi-
storia Polski, t. 2, Wyd. FOGRA, Krakdéw 1999.
A. Kunysz, Przemysl w pradziejach i wczesnym Sredniowie-
czu, Przemysl 1981.
G. Labuda, Szkice historyczne X-XI wieku. Z dziejow organi-
zagji Kosciota w Polsce we wezesnym sredniowieczu, Poznan
2004, s. 150.
Z. Pianowski, ,Ktdry Bolestaw?”— problem poczqtku archi-
tektury monumentalnej w Malopolsce [w:] Poczqtki architek-
tury monumentalnej w Polsce, Materialy z sesji naukowej,
Gniezno, 20-21 listopada 2003 roku, Gniezno 2004,
s. 274.
T. Rodziniska-Chorazy, Wezesnopiastowski zespdt pataco-
wy...,op.cit., s. 145-146, por. przypis 15; por. takze idem,
RozwazZania nad genezq rotund prostych — w swietle nowych
odkry¢ archeologicznych, Studia 1 Materialy do dziejéw Pa-
tuk, UAM, Poznan 1995.
3* Latopis Nestora, Monumenta Poloniae Historica, t. 1, s. 624,
cyt. za: Z. Pianowski, Sedes Regni. .., op.cit., s.98.
% H. Lowmiafiski, Poczqgtki Polski, t. 112, PWN, Warszawa
1985, s. 33, 48, 148.
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% J. Wyrozumski, op. cit., s. 65.

37 ibidem, s. 65.

3 ibidem, s. 80.

¥ A. Buko, Malopolska ‘czeska’ i Matopolska ‘polatiska’ [wr:]
Ziemie Polski w X wieku i ich znaczenie w ksztattowaniu sie
nowej mapy Europy, pod red. H. Samsonowicza, Wyd.
Universitas, Krakdéw 2000.

# 7. Swiechowski, Problemy badawcze wezesnej architektury
[w:] Osadnictwo i architektura ziem polskich w dobie Zjazdu
GnieZnieriskiego, Warszawa 2000, s. 21.

' H. Lowmianski, op. cit., s. 15.

# E. Sosnowska, Rotunda i palatium na Wzgdrzu Zamkowym
w Przemyslu w swietle badani z lat 1982-1985, Kwartalnik
Architektury 1 Urbanistyki, t. 37, z. 1; badaczka stwier-
dza, iz srodkowa cz¢$¢ odcinka styku rotundy z palatium
zostala przecieta i catkowicie zniszczona przez zewngtrz-
ny mur obronny zamku, tzw. ,mur stanistawowski” na
linii jego przebiegu.

# Z. Pianowski, M. Proksa, Przedromatiskie palatium. ..., op.cit.,
s. 30; Z. Swiechowski, Architektura romariska w Polsce, Wy-
dawnictwo DiG, Warszawa 2000. Autor podaje, ze ,,Fun-
dament pld.-zach. Sciany budowli rezydencjonalnej wy-

konany jest z kamieni Iaczonych glina, pozostate odcinki
murdéw fundamentowych, jak i zachowanych naziem-
nych, wzniesione sa w technice opus emplectum” (s. 205),
podczas gdy fundament pod wejsciem do rotundy wy-
konano w ,,technice zblizonej do opus spicatum” (s. 206).

4 M. Proksa, Dwie najwczesniejsze murowane budowle monu-
mentalne na wzgdrzu zamkowym w Przemyslu, Zeszyty Na-
ukowe Politechniki Rzeszowskiej, Nr 221, Budownic-
two 1 Inzynieria Srodowiskowa z. 39, 2005, s. 56.

7. gwiechowski, Wezesna architektura. .., op.cit., s. 13.

4 Ze wzgledu na odmiennosé typologiczna i indywidualizm
zastosowanych rozwigzan pominigto tu wawelska ,,sal¢ o 24
stupach” oraz zesp6t patacowy z Plocka uwzgledniajac
zmian¢ interpretacji zwijzanej z rozpoznaniem zarysu
budowli i jej funkcji wynikajaca z badan weryfikacyjnych.

47 Z. Pianowski, M. Proksa, Przedromatiskie palatium. ..., op.cit.,
s. 25-26.

# J.T. Frazik, op. cit., s. 39. Autor podaje, ze ,...posredni-
kiem w przeniesieniu tej wiedzy ze starozytnosci do $re-
dniowiecza bylo dzielo Geberta a Aurilac, p6Zniejszego
papieza Sylwestra II okoto 1000 roku...”.

Y ibidem, s. 74.

Streszczenie

Zasadniczym tematem artykulu jest analiza
wynikéw najnowszych badan archeologiczno-ar-
chitektonicznych oraz ich interpretacja w kwestii
wzajemnych relacji pomigdzy budynkiem pala-
tium a rotunda prosta wzniesionymi w okresie
wczesnego Sredniowiecza w obrgbie grodu prze-
myskiego. Autorka zwraca uwage na pewne prze-
stanki architektoniczne, ktére zmuszaja do posta-
wienia pytania o prawidlowsg interpretacj¢ jedno-
rodnosci calego zalozenia. Za uznaniem rotundy
prostej jako wolnostojacego kosciota misyjnego
w plerwotnym zalozeniu przemawia jej usytuowa-
nie wzgl¢gdem bramy grodowej, potwierdzona
dylatacja pomig¢dzy $cianami magistralnymi czg-
$ci nadziemnej palatium i rotundy, usytuowanie
wejscia z zewnatrz do koSciota w miejscu przy-
sfonigcia go Sciana budynku podluznego, co
utrudnialo komunikacjg, oraz wtérne umieszcze-
nie empory we wnetrzu rotundy. Dopiero w dru-
giej fazie, po dobudowaniu cz¢sci patacowej, ro-
tunda zyskalaby funkcj¢ kaplicy z empora komu-
nikujaca si¢ bezposrednio z reprezentacyjna czg-
Scig palacu, co tlumaczyloby drugorz¢dna rolg
wejscia z zewnatrz.

Abstract

The main subject of the article is an analysis of
results of latest archeological — architectonic re-
search, and their interpretation regarding the issue
of mutual relations between the buildings of pala-
tium and the rotunda erected during the early
medieval period within the hillfort in Przemysl.
The author draws attention to certain architecton-
ic conditions, which force us to pose a question
concerning the correct interpretation of homoge-
neity of the whole complex. Its location in relation
to the hillfort gate, confirmed expansion joint be-
tween the load-bearing walls of the ground-level
section of the palatium and rotunda, locating the
entrance from the outside to the church in a place
hidden by the wall of the oblong building which
hindered communication, and secondary placing
of the empora inside the rotunda, are arguments
in favour of accepting the rotunda as a detached
missionary church in the original layout. Only in
the second phase, after adding the palace section,
the rotunda would have become a chapel with the
empora communicating directly with the formal
part of the palace, which would explain the minor
role of the outside entrance.
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Anna Kulig, Krystyna Romaniak

Monumentalne budowle Gdanska
W ujeciu XVII-wiecznego architekta

Monumental buildings of Gdansk
as seen by a seventeenth century architect

W miastach polskich o $redniowiecznym rodo-
wodzie najwazniejsze obiekty wyr6znialy si¢ swa
skala, ksztaltem oraz polozeniem. W centralnych
punktach miasta lokowano koscioly, klasztory, ra-
tusze, dwory. Mury obronne z wiezami i bramami
otaczaly niska zabudowe¢ mieszkaniowa, wirdd kto-
rej wybijaly si¢ monumentalne gmachy $wiatyn
1 budynkéw uzytecznosci publicznej. Place, ulice,
rynki wraz z waznymi budowlami koncentrowaly
zycie mieszkancow — odzwierciedlano to w licz-
nych przedstawieniach miast: graficznych i malar-
skich, a szczegblnie w wedutach miejskich tworzo-
nych od XVI wicku.

W panoramach zazwyczaj gbrowaly nad grodem
sylwety wiez — istotne punkty obserwagji i orienta-
¢ji przestrzennej. Z czasem stawaly si¢ symbolami
miasta, znakami identyfikacyjnymi. W ikonograficz-
nych przekazach utrwalano najpi¢kniejsze gmachy
miast — zaréwno realistycznie, drobiazgowo, jak
réwniez z pewnym wyidealizowaniem, upi¢ksze-
niem i powi¢kszeniem. Zamiarem rysownikéw byto
celowe wyeksponowanie gléwnych budowli, pod-
kreslenie ich symbolicznej funkgeji jako oSrodkéw
kultu oraz wtadzy krélewskiej 1 miejskiej. Szerokie
panoramy, sylwety miast, fragmenty zabudowy
wzbogacano scenami rodzajowymi lub wydarzenia-
mi historycznymi. Tiwwércy panoram dbali o strefo-
wanie kompozycji, zachowanie ogdlnej sylwety, per-
spektywy, a mniej o zgodno$¢ z rzeczywistym ukla-
dem przestrzennym i proporcjami.

Wyjatkowy obraz miasta i jego najswietniejszych
budowli przedstawil gdanski architekt, zyjacy
u schytku XVII wieku Bartel Ranisch. Prace jego
wyrdzniaja si¢ precyzyjnym wykonaniem, wiernym
realistycznym charakterem, dokumentacyjng war-

In Polish cities of medieval origin the most im-
portant objects distinguished themselves with their
scale, architecture and location. In the central point
of a city churches, cloisters, town halls and man-
sions were located. Defensive walls surrounded
residential areas from within which monumental
temples and utility buildings were arising. Squares,
streets and markets together with important build-
ings were concentrating lives of the citizens — it
was reflected in numerous presentations of cities:
graphic and painting ones, and in particular in city
views created from thel6™ century onwards. In
panoramas, silhouettes of towers were usually tow-
ering over the city — they were important observa-
tion posts and landmarks. With time they were
becoming city symbols, recognition marks. On
iconographic records the most beautiful buildings
used to be pictured in both a very realistic and de-
tailed manner, as well as in an idealized, decorated
and magnified manner. The intention of graphic
artists was a deliberate display of main buildings,
in order to emphasize their symbolic function as
objects of cult or royal and municipal power. Wide
panoramas, silhouettes of towns as well as parts of
building development used to be enriched with ge-
neric scenes or historic events. Authors of pano-
ramas took care about dividing them into zones,
preservation of overall silhouette and perspective,
and paid less attention to conformity with real spa-
tial arrangement and proportions.

An exceptional view of the city and of its most
splendid buildings was presented by a Gdansk ar-
chitect who lived at the end of the 17" century,
namely Bartel Ranisch. His works distinguish them-
selves with precision of workmanship, exact and re-

Praca dopuszczona do druku po recenzjach
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toScia. Sporzadzone zostaly na podstawie naocz-
nego ogladu 1 pomiaru, uj¢te w formie rzutéw i wi-
dokéw elewacji obiektow z opracowanymi szcze-
gblami wystroju zewngtrznego i wewngtrznego.
Uznanie wzbudza ich ogromna warto$¢ dokumen-
talna i Scistos¢ historyczna. Odkrycie zapomnia-
nych dziel tego architekta nastapito po 1945r.
w trakcie kwerend archiwalnych materiatéw zr6-
dlowych potrzebnych do rekonstrukeji zabytkéw
architektury $rédmie$cia Gdanska'. Natrafiono
wowczas na ksiazke wydana w 1695 roku oraz r¢-
kopis drugiej pracy. Uznano je za prekursorskie
opracowania konserwatorskie przygotowane przez
architekta z doby baroku, a zarazem badacza archi-
tektury gotyckiej 1 jej konserwatora. Zygmunt Kru-
szelnicki® podkreslit wyjatkowy charakter pierw-
szego dziela B. Ranischa: Ukazanie stanu monumen-
talnych budowli gdariskich u schytku siedemnastego stu-
lecia, w sposdb tak dokladny i tak na dwezesne czasy fa-
chowy, nie ma analogii w Zadnym innym miescie czy
zespole zabytkowym na terenie Polski®.

Bartel Ranisch byl mistrzem budowlanym dzia-
tajacym ponad 30 lat w Gdansku. Pelnit on funk-
¢j¢ architekta miasta, wznosil monumentalne bu-
dowle w miescie 1 okolicy (koscioty, klasztory, bu-
dynki uzytecznosci publicznej). Zafascynowany
dawna architektura zbadal 1 opisal wszystkie ko-
Scioly 1 wazniejsze budowle miejskie Gdariska, ja-
kie istnialy w XVII wieku. Ranisch urodzil si¢
w 1648 r. w Gdansku, jako syn przybytego z Dol-
nej Saksonii mistrza budowlanego*. W ojcowskim
warsztacie opanowal rzemiosto budowlane. Jeden
z rejestrow czeladnikéw wymienia go jako mura-
rza, ktdry si¢ wiele nauczyt.

W roku 1672 otrzymal tytul mistrza budowla-
nego, aw 1673 r. dostal obywatelstwo gdanskie
1 zostal mianowany budowniczym Gdanska®.
W ciagu wieloletniej dzialalno$ci poznal niemal
wszystkie wazniejsze budowle miejskie. Ranisch
przyznal, ze przeprowadzal naprawy wielu ko-
Scielnych obiektéw, migdzy innymi remontowat
kosci6t Mariacki, $w. Brygidy, §w. Jana, réwniez
rozbudowywal inne, na przyklad ko$ciét Bozego
Ciala. Przypuszczalnie byl odpowiedzialny za
wzniesienie niektorych nowych kosciotéw. Przy-
pisywano mu autorstwo Kaplicy Krélewskiej przy
koSciele Mariackim w Gdansku, gdyz znajduje si¢
tam jego inskrypcja, ale obecnie ustalono, iz zbu-
dowal ja wedlug oryginalnych planéw Tylmana z
Gameren®. Oproécz dzialalnosci budowlanej zaj-
mowal si¢ réwniez pisarstwem skupionym wo-
kot tematu architektury. Wswoim wolnym cza-
sie studiowal, badat 1 dokumentowal historyczne
dzieta architektury. Celem tej pracy bylo przed-
stawienie zarysu 1 wielkoSci szlachetnie zbudowa-
nych kosciotow miasta Gdatiska’. Szczegdlnie staral

alistic nature, and documentary value. They were
drawn up basing on visual inspection and measure-
ment, and were expressed in the form of projec-
tions and elevations of objects with worked out in-
terior and exterior decorative details. Their huge
documentary and historical value contribute to their
recognition. The discovery of forgotten treaties of
this architect took place after 1945, during queries
of archival sources needed for the reconstruction of
architecture of Gdansk centre?. During these que-
ries a book published in 1695 and a manuscript of
a second work were encountered. They were rec-
ognized as precursory conservatory studies which
were elaborated by a Baroque architect and at the
same time explorer and conservator of Gothic ar-
chitecture. Zygmunt Kruszelnicki® emphasized the
exceptional nature of B. Ranisch’s first work: Pres-
entation of the state of monumental buildings of Gdansk at
the end of the 17" century, in such a precise and competent
manner for those times has no match in any other city or
complex of historic buildings in Poland®*.

Bartel Ranisch was a master-builder who was
working in Gdansk for over 30 years. He was in-
volved in erections of such monumental build-
ings as churches, cloisters and utility buildings in
Gdansk and its surroundings, he was Gdansk
Head Architect. Fascinated with old architecture
he studied and described all churches and most
important buildings of Gdansk which existed in
the 17% century. Ranisch was born in 1648 in
Gdansk as a son of master-builder who had come
to Gdansk from Lower Saxony®. He learned the
building craft in his father’s shop. One of the jour-
neymen registers mentions him as a builder who
has learned a lot.

In 1672 he received the title of master-builder,
and in 1673 he was granted citizenship of Gdansk
and nominated a builder of Gdansk®. During many
years of activity he got to know almost all of the
most important buildings in the city. Ranisch ad-
mitted that he had carried out repairs of many
churches; he was involved in works at St. Mary’s
Church, St. Bridget’s and St John’s, and expansions
of others e.g. of Corpus Christi Church. Suppos-
edly he may have been responsible for the erection
of some new churches. The authorship of Royal
Chapel in St. Mary’s Church in Gdansk used to be
assigned to him, as his inscription can be found
there, but recently it has been determined that he
erected it according to the original plans of Tyman
from Gameren’. Apart from building activities he
also took up writing focused on the subject of ar-
chitecture. In the spare time he was studying, in-
vestigating and documenting historical works of ar-
chitecture. The aim of this work was to present the
outline and the scale of the nobly erected churches of
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Ryc. 1. a) strona tytutowa dzieta B. Ranischa o architekturze sakralnej i sklepieniach, b) widok frontowy,

'-\.-I 2 ji..-.kf_d’q.‘?‘.l-’.ﬂ:.-'@}ru{'-n (T rramer,

1 []

c) rzut i wykresy geometryczne

sklepien kosSciota $w. Katarzyny w Gdansku, d) widok Gdanska z ok.1700 roku — fragment panoramy
Fig. 1. a) front page of the B. Ranisch’s work on sacred architecture and vaults, b) front view, c) projection and geometric diagrams of the
vaults of St. Katherine’s Church in Gdansk. d) panorama of Gdarisk — 1700

si¢ on o to by te dobrze ustawione sklepienia przedsta-
wic jako przejrzystq sztuke budowlang (jak si¢ je bu-
duje)®, poniewaz ta pigkna sztuka sklepiefi w ostat-
nich dtugich latach w zupetne zapomnienie popadta®.
Znajomo$¢ budowy sklepienn zdobyl w trakcie
prac przy wznoszeniu i naprawach koScioléw
gdanskich i by¢ moze z ustnych przekazéw swo-
jego ojca Hansa Ranischa, rowniez muratora.

=72

Gdansk®. In particular he was trying fo present these
well designed vaults as a clear art of building (the way they
are being erected)’, because this beautiful art of vaults in
the recent years has fallen into complete oblivion'. He
gained knowledge about erection of vaults while
erecting and repairing Gdansk churches and sup-
posedly from the oral tradition of his father, Hans
Ranisch, who was a master-builder as well.
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Ryc. 2. Kosciot Mariacki
Fig. 2. St. Mary's Church

Ryc.4. Kosciét $w. Katarzyny
Fig. 4. St. Katherine's Church

Gotyckie sklepienia wznosili muratorzy, ktorzy
umiejetnos$¢ ich konstruowania doskonalili pod
okiem mistrzéw cechowych i zobowiazani byli do
utrzymywania Scislej tajemnicy zawodowej. Wraz
z nastaniem nowych kierunkéw w architekturze
wygasata potrzeba ich wznoszenia i zasady kon-
strukgji tych sklepien ulegly zapomnieniu. B. Ra-
nisch prawdopodobnie z przekazéw rodzinnych
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Ryc. 3. Kosciot $w. $w. Piotra i Pawta
Fig. 3. St. Peter and St. Paul's Church

Ryc.5. Koéciot $w. Brygidy
Fig. 5. St. Bridget's Church

Gothic vaults were erected by builders who
were improving the skill of their construction un-
der the supervision of guild-masters, and were
obliged to maintain it a strict professional secret.
Together with the advent of new trends in archi-
tecture, the need for erection of vaults was fading
away and the rules behind their construction fell
into oblivion. B. Ranish may have learned the rules



nauczyl si¢ regul 1 technik wznoszenia gotyckich
sklepien. Zdecydowat si¢ przekaza¢ t¢ wiedz¢ po-
tomnym. Znaczacy jest fakt, iz do naszych czasow
przetrwala cz¢$¢ oryginalnych sklepiei sprzed pig-
ciu wiekéw opisanych przez Ranischa.

W kosciele $w. Jana w Gdanisku zinwentaryzo-
wano sklepienia gwiazdziste technika cyfrowa, fo-
togrametryczna, co umozliwito potwierdzenie
zgodnosci zapisu B. Ranischa z oryginalnym sta-
nem zabytkowych sklepien'.

B. Ranisch jest autorem dwoch dziet powsta-
tych w koficu XVII w., poswigconych architektu-
rze Gdanska'l. Pierwsze to opis wszystkich koscio-
t6w miasta Gdanska, ktéry wydano w 1695 r., dru-
gie to opis jego najswietniejszych budowli §wiec-
kich. Ksigzki te stanowia systematyczne, fachowe
opisy architekta 1 historyka, bogato ilustrowane
rysunkami planéw, rzutéw, elewacji 1 rysunkami
detali’. Korzystano glownie z pierwszego opraco-
wania. Drugie dzieto autor zostawil w manuskryp-
cie —dopiero po 300 latach wydano je pierwszy raz
w Niemczech w 1997 roku®. Oryginalny r¢kopis
B. Ranischa zaginal w czasie II wojny, ale pozosta-
ly fotomechaniczne kopie'. Nie ukazuja one jed-
nak kompletnego dzietla, lecz tylko tekst bez ry-
sunkdéw. Zastapiono je we wspolczesnym wydaniu
innymi przedstawieniami tych budowli, powsta-
lymi w p6zniejszych okresach®.

Tekst pierwszego starodruku podzielony jest na
75 rozdzialéw poswigconych siedmiu monumen-
talnym kosciolom, a mianowicie koSciolowi Ma-
riackiemu, $w. Jana, §w. Trojcy, Sw. Katarzyny, Sw.
Jozeta, sw. Sw. Piotra 1 Pawla, Sw. Brygidy oraz sze-
Sciu o mniejszej skali.

Do tekstu dotaczone s3 tablice z rysunkami,
przewazaja w nich wykresy geometryczne przgsel
sklepiennych. Na marginesach tekstu autor umie-
Scit odnosniki do prac innych autoréw, na przy-
ktad R. Curicke!® (R. Curicke to wieloletni sekre-
tarz 1 kronikarz Gdanska, jego kronika byla wow-
czas bardzo rozpowszechniona iz pewnoscia do-
brze znana Ranischowi). Na rysunkach planéw
znajduja si¢ informacje o dacie ich powstania, ska-
li, autorstwie oraz wykonawcy kopii. Ranisch roz-
rysowal ponad 40 typéw wzordw sklepien gotyc-
kich, porzadkujac je wedlug miejsca wystgpowa-
nia w danych obiektach. Oprocz réznic w rysun-
ku uktadu zeber uwzglednil odmienne cechy
w modelowaniu podniebienia sklepienia. Wielolet-
ni, osobisty udzial autora przy wznoszeniu, prze-
budowie i naprawie sklepien pozwolil na gruntow-
ne ich poznanie. Wyksztalcenie, charakter jego pra-
cy 1 zainteresowan wplynely na fachowe opraco-
wanie rysunkéw 1 komentarzy.

Osobowos¢ B. Ranischa byta niezwykla, prze-
rastajaca epoke¢. Cechowal go szacunek i podziw
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and craft of erecting vaults from family tradition
and decided to pass it on to posterity on the pages
of his works. It seems significant that some of the
original vaults from five centuries ago, described
by B. Ranisch, survived until the present times.

In St. John’s Church in Gdansk, stellar vaults
were catalogued using digital, photogrammetric
technique which allowed for verifying conformity
of B. Ranisch’s record with the original state of
these historic vaults'.

B. Ranisch is the author of two works on the
architecture of Gdansk'? created at the end of the
17 century. The first is a description of all church-
es of Gdansk, it was published in 1695; the second
is a description of Gdansk most splendid secular
buildings. These books comprise systematic, pro-
fessional descriptions of an architect and histori-
an, and are illuminated with the drawings of plans,
sections, elevations and details'. The former work
was mostly used. The second work was left in the
form of a manuscript — it was published for the
first time 300 years later, in Germany in 1997'.
The original B. Ranisch’s manuscript was lost dur-
ing the World War II, but photomechanical copies
remained”. However, they do not represent the
entire work, but the text without drawings only. In
the present-day edition the drawings were replaced
with other depictions created at a later stage'.

The text of the first old-print is divided into 75
chapters dedicated to all sacred buildings of Gdansk
of the time, i.e. to seven monumental churches,
namely: St. Mary’s, St. John’s, Holy Trinity, St.
Katherine’s, St. Joseph’s, St. Peter and Paul’s, St.
Bridget’s and to six churches of a smaller scale.

The text is accompanied by tables with figures
in which geometric diagrams of vaults are predom-
inant. References to works of other authors,
e.g. R. Curicke’, were placed on the margins
(R. Curicke was for many years a secretary and
chronicler of Gdansk, his chronicle was very popu-
lar, and undoubtedly known to B. Ranisch). Infor-
mation concerning the date of their origin, scale,
authorship and author of the copy is contained in
drawings of the plans. Ranisch drew over 40 types
of Gothic vaults’ patterns and arranged them accord-
ingly to the place where they can be found. Apart
from the differences in the drawing of ribs’ figura-
tion, he considered distinctive features in model-
ling of vault’s covering. The author’s personal en-
gagement in the erection, reconstruction and repairs
of vaults, which lasted for many years, allowed for
their thorough appreciation. His education and na-
ture of his occupation influenced professional elab-
oration of the figures and comments.

B. Ranisch’s personality was an extraordinary
one, surpassing the age. He was endowed with re-
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dla dziet dawnych mistrzéw, swiadomos¢ potrze-
by kontynuacji tradycji. Ranisch traktowal swoja
dzialalnos¢ jako naturalny wspotudzial, wspottwo-
rzenie z poprzednikami, a budowle jako ,zywe,
rozrastajace si¢ organizmy”". Opisujac obiekty, kt6-
re sam wznosil lub przebudowywal, wyrazit swoje
poglady konserwatorskie. Stan zabytkéw miejskich
pojmowal nie jako zamknigty w sobie statyczny
obraz, lecz jako znajdujacy si¢ w ciaglym ruchu
1 zmiennoS$ci organizm, ktéry on — jako autor —
mogl takze wspottworzy¢. Przywiazywal znacze-
nie do dokumentacji i publikacji wiedzy. B. Ranisch
w przedmowie pracy wydanej w gdanskiej oficy-
nie Jana Zachariasza Stollera zwrécil si¢ do rajcéw
1 mieszkancOw miasta, dedykujac im i potomnym
swoja ksiazke.

spect and admiration for the works of old masters
and with awareness of the need to continue the tra-
dition. Ranisch treated his activities as a natural con-
tribution, a way of creating together with his prede-
cessors, and deemed buildings to be “living, grow-
ing organisms”!. Describing objects which he erect-
ed or reconstructed himself he expressed his con-
servatory views. He perceived the state of historic
buildings not as a one enclosed within a static pic-
ture, but as a constantly changing organism to the
creation of which he — as the author — could also
contribute. He set much store by documenting and
publishing of knowledge. In the foreword to the first
work published in the Gdansk publishing house of

Jan Zachariasz Stoller, B. Ranisch addressed the

councillors and citizens of the city dedicating the
book to them and the posterity.

! Powojenne rekonstrukcje sklepienn w kosciele §w. Kata-
rzyny i $w. Brygidy wykonano wg projektu K. Macura
1 Z. Wysockiego w pracowni PKZ Gdansk 1966 wedtug
ksiazki B. Ranischa Beschreibung aller Kirchen-Gabaude der
Stadt Dantzig, Dantzig Anno 1695. Takze wngtrza ratu-
sza staromiejskiego mozna bylo odtworzy¢ dzigki od-
czytaniu tekstu o szczegétowym jego rozplanowaniu
znajdujacym si¢ w drugim dziele Ranischa (podkreslita
to Jadwiga Habela w pracy Ratusz staromiejski w Gdati-
sku, s.16).

Z. Kruszelnicki, Historiografia sztuki Gdariska i Pomorza,
Gdansk 1980, rozdziat 2, s. 20-22 oraz s. 34.

Tamze, s. 20, prekursorski pod kazdym wzgledem cha-
rakter ma wydana w 1695 r. ksiazka B. Ranischa. Jest to
pewnego rodzaju problemowa inwentaryzacja gdanskich
budowli koScielnych, zawierajaca kazdorazowo kroétki
zarys dziejow budowy koSciola, nastgpnie opis obiektu —
przy czym szczegblny nacisk potozony zostat na problem
sklepieni. Stosownie do uktadu tekstu material ilustracyj-
ny zawiera widoki elewacji budynkdw, rzuty poziome oraz
szczegblnie liczne rzuty sklepien. Niewatpliwie w tym
wladnie zakresie: sklepient gdariskich — wkiad B. Rani-
scha do badan gdanskiej architektury byl najbardziej roz-
legly i najbardziej trwaly.

* Wedtug U. Thieme, F. Becker, Allgemeines Lexikon der bil-
denden Kunstler, Leipzig 1934, XXXVI, 9.

Wojewddzkie Archiwum Panstwowe w Gdansku — ksig-
gi Cechy Gdanskie, 300 C, Nr 2015, s. 206; Ksiggi Oby-
wateli, 30,0, 60/5, s. 223. Z tekstu B. Ranischa wynika, iz
brat czynny udziat w rozbudowie, konserwacji, naprawie
koSciotéw w Gdansku i okolicy. Fachowo uzupetniat daw-
ne konstrukgje i dodawat nowe barokowe dekoracje. Za-
chowaly si¢ inskrypgje z jego nazwiskiem, jako wykonaw-
cy, na sklepieniu kosciola w Piasecznie (inskrypcja Anno
Domini 1676 M. Bartel Ranisch) i w Kaplicy Krolewskiej
w Gdansku przy kosciele Mariackim.

H. Kondziela, Kaplica Krolewska w Gdatisku i jej twércy [w:]
Studia Pomorskie, Krakéw 1957, s. 302. Autor wyjasnia,
iz pomytka w okresleniu autorstwa kaplicy powstata
wskutek niestusznie interpretowanego tekstu w publikacji
Ranischa. Podaje si¢ on bowiem za majstra, to znaczy kie-
rownika prac budowlanych przy kaplicy, a nie za projek-
tanta architektury, nalezy wigc uwazaé go za budowni-

czego, a tworca projektu kaplicy jest prawdopodobnie Tyl-
man van Gameren.

7 Zabiegat bede o to aby najpigkniejsze budowle miasta a wiec bra-
my, wieze, zbrojownie w pewnym zarysie przedstawic.
W pierwszej pracy o koSciotach zapowiedziat kolejne
opracowanie o pozostalych budowlach miejskich (ukon-
czone pigtnascie lat poZniej).

8 B. Ranisch, Beschreibung..., passim.

 Juz w czasach Ranischa niewielu znalo i rozumiato za-
sady budowy sklepien, ktére przekazywane byly ustnie
w bezposrednim kontakcie mistrz — uczen.

10 Dokumentacja fotogrametryczna sklepien kosciota §w. Ja-
na w Gdansku wykonana w 2004 r. przez firm¢ Dephos
udostgpniona zostala autorom niniejszego opracowania
przez konserwatora ko$ciota dr. Jakuba Szczepariskiego.
Dokumentacje wykonano dla potrzeb konserwacji poli-
chromii sklepieni.

' Analizowane pierwsze dzielo to opis wszystkich budyn-
koéw koscielnych Gdariska: B. Ranisch, Beschreibung aller
Kirchen-Gabaude der Stadt Dantzig, worinnen einer jeden Kir-
chen Grund-Rif3, Auffzug oder Abrif} vollkommlich zu ersehen,
wie dann auch von den kunstreichen Gewolbern in denen Kir-
chen, sowohl im Grund-Risse als Auffstellung derselben deutlich
gehandelt wird; nebst der Beschreibung aller anderen Kirchen, so
ausserhalb Walles in den Vorstadten gelegen seyn, nach ihrer Maad.
Verfasset und gezeichnet durch Bartel Ranisch, Burgern und
Mauer-Meistern in Dantzig. Dantzig Anno 1695. Druga
praca tegoz to opis najszlachetniejszych budowli miej-
skich: B. Ranisch, Beschreibung derer vornahmesten Gebaude
in der Stadt Dantzig, Dantzig, ok. 1700, r¢kopis.

12 Rysunki planéw i elewacji wykonane s3 w mniejszej ska-
li niz rysunki dotyczace wngtrz sakralnych. W duzej ska-
li, bardzo skrupulatnie, zostaly rozrysowane, szczegdly
konstrukgji sklepienr. Opisy historyczne dotycza ogdlne;j
charakterystyki obicktow, dziejéw budowy, przeznacze-
nia funkcjonalnego, uzytkowania pomieszczen sakral-
nych. Szczegdlowe, fachowe, budowlane opisy informuja
o kolejnosci konstruowania rusztowan i budowy szkie-
letu zeber i krazyn dla ponad 40 typéw sklepienn. Teksty
odwotujg si¢ do rysunkéw geometrycznych.

3 B. Ranisch, Beschreibung derer vornahmesten Gebaude in der
Stadt Dantzig, Herausgegeben von Arnold Bartetzky und
Detlev Kraack, Verlag Herder-Institut, Marburg 1997, takze

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News ¢ 25/2009 75 ——



informacja na stronie internetowej www.uni-marburg.de/
herder-institut/verlag/ha/had/ha4 _10.html. Tekst wspol-
czesnego wydania powstal wedtug oryginatu rekopismien-
nego opisu najszlachetniejszych budowli Gdariska autor-
stwa B. Ranischa, lecz rysunki pochodza z innych Zrédet
powstatych od XVII do XIX wieku. Sg to sztychy miedzio-
rytnicze, wykonane przez réznych autorow, takich jak:
P. Willer, S. Donnet, A. Lohrmann, C. Schultz, J. Feyer-
bent, Vorlage. W drugiej ksiazce Bartel Ranisch przekazu-
je informacje o budowlach publicznych, ich historii i uzyt-
kowaniu. Opisuje Sredniowieczne bramy miasta, rozpo-
czynajac od wysokiej bramy, dzielnicy prawej, nastgpnie
przedstawia stare miasto, przedmiescie, wysepke, spichlerz
oraz dolne miasto i koniczy swe dzielo opisem Srednio-
wiecznych bram dzielnicy prawej. Pod koniec manuskryp-
tu umieszcza ,,spis wszystkich kart” rekodzieta.

4 Kopie r¢kopisu przechowywane s3 w Wojewodzkim Ar-
chiwum Panstwowym w Gdansku. Oryginalny r¢kopis

»Opisu tych najSwietniejszych budowli” uwaza si¢ za za-
giniony (zniszczony). Dwie sporzadzone wczesniej fo-
tomechaniczne kopie tego dziela przetrwaly wojng. Jed-
na z nich jest zachowana w PAN w Gdansku, nr sygna-
tur ksiggi MS 180 Ms Ortm fol. 33, druga znajduje si¢
w bibliotece Instytutu Herdera w Marburgu nad Lahm,
sygnatura 7. IX D17. W leksykonie Thiemego i Beckera
wydanym w 1934 r. wymieniany jest zachowany r¢kopis
w bibliotece koscielnej w Lindenau przy Braunsberg
(Prusy Wschodnie).

15 Brak oryginalow jest dotkliwy, gdyz tekst odwoluje si¢
szczegblowych rzutdw, a nie ilustracji perspektywicznych
dodanych obecnie.

16 R. Curicke, Der Stadt Danzig historische Beschreibung, Ham-
burg 1645. Ranisch odwoluje si¢ wielokrotnie do tekstu
1 odpowiedniej strony.

7 T. Kruszelnicki, Historiografia sztuki gdatiskiej..., op. cit.,
s. 20.
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Streszczenie

Praca poswigcona jest historycznym, monu-
mentalnym budowlom miasta i sylwetce gdanskie-
go architekta 1 budowniczego Bartla Ranischa, kt6-
ry w XVII wieku zajmowat si¢ ich rozbudowa, kon-
serwacja oraz dokumentacja. Sporzadzit on prekur-
sorska inwentaryzacj¢ wszystkich koSciolow gdan-
skich oraz wazniejszych budynkdéw miejskich. Jako
pierwszy w Polsce przedstawil sztuke wznoszenia
sklepien gotyckich. Zgodnie ze wskazéwkami za-
wartymi w dziele Ranischa gdanscy architekei od-
budowali zniszczone podczas Il wojny Swiatowe;j
koscioly wraz z ich sklepieniami.

=76

Abstract

This paper describes historic, monumental
buildings of Gdansk and the profile of a Gdansk
architect and builder of churches who in the 17®
century was engaged in their expansion, conserva-
tion and cataloguing. Bartel Ranisch carried out
precursory cataloguing of all churches of Gdansk
and other buildings of importance. As the first one
in Poland he presented the art of erection of Goth-
ic vaults. According to the instructions contained
in Ranisch’s work, Gdansk architects have recon-
structed churches and their vaults demolished dur-
ing World War II.
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NAUKA

ScIENCE

Anna Bojes-Biatasik, Beata Kwiatkowska-Kopka

Sredniowieczne urzadzenia grzewcze
W klasztorze cystersow w Jedrzejowie
| augustianow-eremitow

na Kazimierzu w Krakowie

Medieval heating devices

in the Cistercian monastery in Jedrzejow
and the monastery of Augustinian
hermits in Kazimierz quarter in Krakow

Urzadzenia techniczne, rejestrowane w trakcie
prac archeologiczno-architektonicznych w obiek-
tach klasztornych opisywane s3 przez badaczy naj-
czgsciej na marginesie rozwazan dotyczacych prze-
mian architektury obiektu. Piece stanowig istotny
1 niezb¢dny element wyposazenia wewngtrznego
oraz zaplecza gospodarczego, $wiadczac o wysokim
poziomie budowniczych, ktérzy z rozmyslem wy-
korzystywali swe do§wiadczenia konstruujac urza-
dzenia o réznym przeznaczeniu, niejednokrotnie
laczace funkcje kuchenno-gospodarcze z grzew-
czymi. W literaturze przedmiotu dominuje syste-
matyka piecéw w typie hypocaustum'. Uzasadnione
zatem wydaje si¢ zatem systematyczne ujawnianie
odkrywanych w trakcie badan urzadzen o charak-
terze grzewczym, wzbogacajacych nasza wiedzg¢ na
temat ich usytuowania w obrg¢bie zabudowy klau-
strum, sposobu wykonania 1 proby okreslenia ich
faktycznej funkgji.

W trakcie prac archeologiczno-architektonicz-
nych, prowadzonych w obr¢bie obecnych piwnic
w klasztorze cystersoéw w Jedrzejowie oraz augu-
stianéw na Kazimierzu w Krakowie zarejestrowa-
no urzadzenia o charakterze piecéw?. Obie placéw-
ki s3 najstarszymi fundacjami w obre¢bie swych for-
magcji zakonnych, zatem rozwazania dotyczace wy-
posazenia ich w urzadzenia techniczne wydaja si¢
istotnym przyczynkiem poszerzajacym nasza wie-

Technical devices, registered during archeo-
logical-architectonic research in monastic ob-
jects, are frequently described by scientists on
the margin of considerations referring to chang-
es in the object’s architecture. Stoves constitute
an essential and indispensable element of interi-
or fitting and utility base, bearing evidence of
the high standard of builders who deliberately
used their experience to construct devices for
various purposes, frequently combining kitch-
en-utility and heating functions. The literature
of the subject is dominated by the systematics of
stoves of the hypocaustum type'. Therefore, it
seems justified to systematically reveal heating
devices discovered during excavation work,
which increase our knowledge concerning their
location within claustrum buildings and way of
making, as well as to attempt to identify their
actual function.

During archeological — architectonic work
conducted within the present — day cellars in the
Cistercian monastery in J¢drzejow and the Au-
gustinian monastery in Kazimierz quarter in Kra-
kow, some stove-like devices were registered?.
Both institutions are the oldest foundations in
their monastic orders, therefore considerations
referring to technical devices they were equipped
with seem a valid contribution increasing our

Praca dopuszczona do druku po recenzjach

Article accepted for publishing after reviews
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dz¢ na temat funkcjonowania zlozonego zespolu
zabudowy.

Klasztor cysterséw w Jedrzejowie to najstarsza
placowka ,,szarych mnichdéw” w Matopolsce. Oko-
to roku 1140 Janik z rodu Gryfitow, wowczas pro-
boszcz gnieznienski, podjat dzialania zmierzajace do
sprowadzenia cystersow 1 osadzenia ich w swej ro-
dowej wsi o nazwie Brzeznica (w drugiej polowie
XII wieku zamienionej na Jedrzejow). Zlozony pro-
ces powolywania do zycia nowej placéwki rozpo-
czal fundator od uzyskania zgody biskupa krakow-
skiego, najpewniej Radosta. Nalezy przyjaé, iz pierw-
sza grupa zakonnikdéw przybyta dopiero po roku
1147. W sktad uposazenia pierwotnego weszta wies
Brzeznica wraz z koSciolem oraz szereg wsi, co
potwierdzone zostalo dokumentem fundacyjnym
w roku 1153. Konwent przybyt z Frangji, z burgundz-
kiego opactwa Morimond i jako 21 filia otrzymal na-
zw¢ Morimundus Minor (Morimond Mniejszy).

Polozony jest dwa kilometry na p6inocny-zachd
od rynku miasta i usytuowany przy drodze wioda-
cej do Katowic (ryc. 1). Zabudowania klasztorne
skladaja si¢ z koSciola konwentualnego, ktory
w chwili obecnej petni takze funkcje kosciota para-
fialnego, oraz budynku klaustrum, z zachowanym
potudniowym i zachodnim skrzydltem zgrupowa-
nymi wokdt wirydarza (wschodnie skrzydlo klasz-
toru uleglo zburzeniu na poczatku XX w.). Na p6l-
noc od koSciola w murze obwodowym otaczajacym
opactwo znajduje si¢ wolno stojaca, murowana
dzwonnica, natomiast w pélnocno-zachodniej czg-
Sci kompleksu zachowat si¢ ogrod opacki.

Na poczatku XX wieku rozebrane zostalo
wschodnie skrzydto klasztoru ze wzgledu na jego
zly stan zachowania. W chwili obecnej czytelne s3
na zewngtrznej Scianie $lady oporéw sklepiennych
kapitularza. Do czaséw nam wspoélczesnych zacho-
waly si¢ pozostale skrzydta: potudniowe, zachod-
nie i péinocne —wzniesione zapewne w okresie Sre-
dniowiecza, ktdre jednak, wielokrotnie przebudo-
wywane, utracily swdj pierwotny wyglad. Klasztor
przylega do koSciota od strony potudniowej, zachod-
nie skrzydlo przedluzone zostalo w kierunku p6i-
nocnym wzdluz zachodniej $ciany koSciola.
W skrzydle potnocnym, przylegajacym do nawy bocz-
nej kosciola, znajduje si¢ jeden trakt kruzganka. W po-
zostalych skrzydtach, wzdluz kruzganka obiegajace-
go wirydarz, pomieszczenia usytuowane sa w jednym
trakcie. Na ciosowych $cianach kruzgankéw zacho-
waly si¢ skute profile pierwotnych splywéw sklepien-
nych. W chwili obecnej kruzganki przekryte s skle-
pieniami kolebkowo-krzyzowymi, ktdre w przestrze-
ni refektarza zaopatrzone sa dodatkowo w gurty.

Skrzydio wschodnie klasztoru zostalo odstonig-
te w pelnym zakresie w trakcie badan archeologicz-
no-architektonicznych (kapitularz, sien z karcerem,

knowledge about functioning of such a building
complex.

The Cistercian monastery in Je¢drzejow is the
oldest seat of the “grey monks” in Lesser Poland.
Around 1140, Janik from the Griffins, then the
vicar of Gniezno, decided to invite the Cistercian
monks and to settle them in his ancestral village
called Brzeznica (in the second half of the 12%
century changed into Jedrzejow). The founder
began the complex process of setting up a new
seat by obtaining the permission of the Bishop of
Krakow, most probably Radost. It must be as-
sumed, that the first group of monks arrived after
1147. Their original endowment included
Brzeznica village with the church and several
hamlets, which was confirmed by a foundation
document in 1153. The order came from Franc,
from Morimond abbey in Burgundy, and as the
21st branch was named Morimundus Minor (Little
Morimond).

It is situated two kilometres to the north-west
of the town market square by the road leading to
Katowice (fig. 1). The monastery buildings con-
sist of conventual church, which nowadays also
serves as a parish church, and the building of
claustrum with the preserved south and west
wings running around a garth (east wing of the
monastery was demolished at the beginning of the
20 century). North of the church, in the wall
surrounding the abbey, there is a detached ma-
sonry belfry, while in the north-west part of the
complex the abbot’s garden has been preserved.

At the beginning of the 20" century, the east
wing of the monastery was demolished because of
its bad state of preservation. At present, there are
visible traces of the chapter house vault prop on
the outside wall. The remaining wings: south, west
and north, erected probably during the medieval
period, have been preserved until today though
they lost their original appearance after numerous
reconstructions. The monastery adjoins the church
on the south side, with the west wing elongated
northwards along the west wall of the church. In
the west wing, adjoining the side aisle of the church,
there is one section of the gallery. In the remaining
wings, along the gallery surrounding the garth, the
rooms are aligned in one row. On the stone walls
of the galleries the relics of hacked oft profiles of
original vault run-offs. Currently the galleries are
covered with barrel-cross vaults which, in the re-
fectory space, are additionally fitted with flying
buttresses.

The east wing of the monastery was fully un-
covered during archeological — architectonic re-
search (chapter house, entrance hall with a seclu-
sion cell, common room with the cellar storey).
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Ryc. 1. Klasztor cysterséw w Jedrzejowie, plan
orientacyjny zabudowan. Oprac. B. Kwiatkow-
ska-Kopka

Fig. 1. The Cistercian monastery in Jedrze-
jow, an orientation plan of the buildings. Made
by B. Kwiatkowska-Kopka

Ryc. 2. Klasztor cysterséow w Je-
drzejowie, stan dzisiejszy przy-
ziemia z naniesionym rzutem piw-
nic pod dawnym refektarzem, na
czerwono oznaczono lokalizacje
urzadzenia piecowego. Oprac.
B.Kwiatkowska-Kopka

Fig. 2. The Cistercian monastery
in Jedrzejow, present state of
ground level with the marked pro-
jection of cellars under the old re-
fectory, location of the heating de-
vice was marked in red. Made by
B. Kwiatkowska-Kopka

Ryc. 3. Klasztor cystersow w Jedrzejowie,
obecny rzut piwnic (a) ze zrekonstruowanym
zakresem dawnego cellarium pod refektarzem
(b) oraz fragmentami reliktéw tego cellarium
(c) odstonietymi podczas badar archeologicz-
nych przez B. Kwiatkowska-Kopke. Oprac. rys.
A. Bojes-Biatasik

Fig. 3.The Cistercian monastery in Jedrzejow,
present projection of cellars (a) with recon-
structed range of the former cellarium under
the refectory (b) and fragments of the cellari-
um relics (c) uncovered during archeological
excavations by B. Kwiatkowska-Kopka. Draw-
ing by A. Bojes-Biatasik

Ryc. 4. Klasztor cystersow w Jedrzejowie, widok $ciany zachodniej cellarium pod refekta-
rzem, z widocznym wlotem do urzgdzenia piecowego. Fot. archiwalna: K. Musiat, 1997; fot.
stanu obecnego A.Bojes-Biatasik, 2009

Fig. 4. The Cistercian monastery in Jedrzejow, view of the west wall of cellarium under the
refectory, with a visible inlet to the heating device. Photo: archives K. Musiat 1997; photo of
the present state by A. Bojes-Biatasik, 2009
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Ryc. 6. Klasztor cysterséw w Jedrzejowie, cellarium pod refektarzem, éciana zachodnia
z widocznym — czg$ciowo zamurowanym wlotem do urzadzenia piecowego. Fot. A. Bojes-
-Biatasik, 2009
Fig. 6. The Cistercian monastery in Jedrzejow, cellarium under the refectory, the west
wall with a visible, partially walled-in opening to the stove-like device. Photo: A. Bojes-
-Biatasik, 2009
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Ryc. 5. Klasztor cysterséw w Jedrzejowie,
Sciana zachodnia cellarium, widoczny przy-
$cienny kamienny wspornik gurtu oraz ka-
mienne wsporniki zeber sklepiennych. Fot.
A. Boje$-Biatasik, 2009

Fig. 5. The Cistercian monastery in Jedrze-
jow, the west wall of the cellarium, a stone
corbel supporting a flying buttress is visible and
stone corbels of vault ribs. Photo: A. Bojes-
-Biatasik, 2009
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fraternia wraz z kondygnacja piwniczna). Catkowi-
te wymiary odstonigtej partii skrzydla wynosza ok.
25 X 11 m. Mury obwodowe zostaly wzmocnione
szkarpami (w naroznikach potudniowo-wschodnim
1 potudniowo-zachodnim — krzyzowymi)?.

W polowie dtugosci skrzydta potudniowego, pod
pomieszczeniem obecnej rozmownicy klasztornej
znajduje si¢ piwnica, stanowiaca obecnie polowe
pdznoromanskiego cellarium — zalozonego pod pier-
wotnym refektarzem — w ktdrej znajduje si¢ obiekt,
ktdry przypuszczalnie jest urzadzeniem grzewczym
(ryc. 2,3, 4).

Cellarium pod dawnym refektarzem to zachowa-
na, pélnocna cz¢$¢ dwunawowej hali, przekrytej
sklepieniami krzyzowo-zebrowymi, niesionymi
przez niski, masywny filar oraz wsporniki przyscien-
ne, przy czym zebra, gurty oraz wysklepki sklepieni
wykonane zostaly z cegly (ryc. 5). W obecnym sta-
nie pierwotna piwnica romanska jest wtornie prze-
dzielona w polowie nowozytna $ciang skrzydta
klasztornego, gdyz jej pierwotna cz¢$¢ poludniowa
ulegta najprawdopodobniej destrukgji, zostata wy-
burzonai zagruzowana do wspdlczesnego poziomu
uzytkowego.

Badania przeprowadzone po poludniowej stro-
nie elewacji obecnego budynku ujawnily kontynu-
acj¢ muréw wspomnianej piwnicy w kierunku
poludniowym, wraz z jej architektonicznym za-
mknigciem, zaopatrzonym w narozach w diagonal-
ne przypory.

Na obecnym etapie prac pierwotny zarys piwnicy
rekonstruowaé mozna jako prostokat o wymiarach
16 X 11 m, przykryty szeScioma polami sklepienia
krzyzowo-zebrowego, wspartego na dwoch filarach
usytuowanych na osi pomieszczenia (ryc. 3).

W $cianie wschodniej, w poblizu naroznika pét-
nocno-wschodniego, odkryty zostal zamurowany
otwor wejsciowy o wysokosci 1,6 mi szerokosci 1,2 m.

W sondazach wykonanych w obrg¢bie piwnicy
odstonigto pozostalosé poziomu uzytkowego w po-
staci posadzki wykonanej z cegiel, uzupelnionej
kamieniami. Sadzi¢ nalezy, iz nie jest to poziom
Sredniowieczny. By¢ moze zalozono go po kolej-
nym wylewie rzecznym i wtdrnym poglebieniu po-
mieszczenia.

W naroznikach cellarium znajduja si¢ masywne
ceglano-kamienne filary konstrukcyjne, umieszczo-
ne wtérnie w celu wzmocnienia romanskiego skle-
pienia. Obecnie piwnica sklada si¢ z dwdch komor,
poniewaz na osi pétnoc-potudnie wprowadzona zo-
stala wtdrnie nowozytna $ciana dzialowa, ktdra obu-
dowujac pierwotny filar, taczy si¢ prostym odcin-
kiem z obecng $ciana poludniowa pomieszczenia.
W czgsci p6éinocnej pod pierwotny gurt wprowadzo-
na zostala arkada, umozliwiajaca komunikowanie
obu pomieszczen. W Scianie zachodniej, w obrebie

The complete measurements of the uncovered
section of the wing equal app. 25 X 11 m. The sur-
rounding walls were strengthened with buttress-
es (angle buttresses in the south-east and south-
west corners)?.

Halfway the length of the south wing, under
the present monastery parlour, there is a cellar
which at present constitutes half of the late-Ro-
manesque cellarium built under the original refec-
tory — in which there is an object that supposedly
might have been a heating device (fig. 2, 3, 4).

Cellarium under the former refectory is the pre-
served north part of a double-aisle hall, covered
with stellar vaults, supported on low, massive col-
umns and corbels, with ribs, flying buttresses and
vault cells made of brick (fig. 5). In the present
state, the original Romanesque cellar has been sec-
ondarily divided into halves with a modern wall
of the monastery wing, because its original south
part must have been destroyed, and consequently
was demolished and filled with rubble to the
present utility level.

The research conducted on the south side of
the elevation of the existing building revealed that
the walls of the above mentioned cellar contin-
ued southwards, together with its architectural
closure, strengthened with diagonal buttresses in
the corners.

At the present stage of work, the original out-
line of the cellar can be reconstructed as a rectan-
gle measuring 16 X 11 m, covered with six bays
of the stellar vault supported on two columns lo-
cated along the room axis (fig. 3).

A walled-in entrance, 1.6 m high and 1.3 m
wide, was discovered in the east wall close to the
north-east corner.

The remains of the utility level in the form
of a floor made of brick and filled in with stones
were uncovered during survey excavations con-
ducted in the cellars. It has been assumed that it
cannot be the medieval level. It might have been
laid after another flooding, when the river had
burst its banks, and after secondary deepening
of the room.

In the corners of the cellarium there are mas-
sive brick and stone construction columns, placed
there in order to reinforce the Romanesque vault.
At present, the cellar consists of two chambers,
because on the north-south axis a modern parti-
tion wall was secondarily introduced which has
encased the original column, and with a straight
section joins the existing south wall of the room.
In the north part, an arcade was introduced un-
der the original flying buttress, allowing for com-
munication between the two rooms. In the west
wall, within the existing south- west corner of the
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Ryc. 8. Wstepna rekonstrukcja czesci bryty
klasztoru cysterséw w Jedrzejowie, kryjacej
dawny refektarz oraz cellarium z piecem,
ogrzewajacym przestrzen refektarza. Oprac.
A.Bojes-Biatasik

Fig. 8. Initial reconstruction of a part of the Cis-
tercian monastery in Jedrzejow, housing the
former refectory and cellarium with the stove
heating the refectory space. Made by A. Bo-
jes-Biatasik

Ryc. 9. Klasztor augustianéw w Krakowie,

plan orientacyjny zabudowan

Fig. 9. Augustinian monastery in Krakow, an

orientation plan of the buildings
] 1

-
sty ™
Ryc. 12. Klasztor augustianéw w Krakowie,
piwnica skrzydta wschodniego, widok $ciany
potudniowej pieca z otworem wlotowym. Fot.
archiwalna T. Szklarczyk 1989; fot. stanu
obecnego A. Boje$-Biatasik, 2009
Fig. 12. Augustinian monastery in Krakow;
cellar of the east wing, view of the south wall
of the stove with the inlet. Photo: archive, T.
Szklarczyk 1989, photo of the present state
by A. Bojes-Biatasik, 2009

]
5
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4

Ryc.7. Klasztor cysterséw w Jedrzejowie, cellarium pod refektarzem, rzut, przekrdj i widok
stanu istniejgcego urzadzenia piecowego. Oprac. A.Bojes-Biatasik

Fig.7. The Cistercian monastery in Jedrzejow, cellarium under the refectory, projection, sec-
tion and a view of the present state of the stove-like device. Made by A. Bojes-Biatasik

Ryc. 10. Klasztor augustianéw w Krakowie, piwnice skrzydta wschodniego, z zaznaczong
lokalizacjg pieca grzewczego. Oprac. B. Kwiatkowska-Kopka
Fig. 10. Augustinian monastery in Krakow, east wing cellars with marked location of a heating

stove. Made by B. Kwiatkowska-Kopka

Ryc. 11. Klasztor augustianéw, piwnica trak-
tu zachodniego skrzydta wschodniego, widok
pieca grzewczego w pétnocno-zachodnim na-
rozniku pomieszczenia. Fot. A. Bojgs-Biata-
sik, 2009

Fig. 11. Augustinian monastery, cellars of the
west course of the east wing, view of the heat-
ing stove in the north-west corner of the room.
Photo by: A. Bojes-Biatasik, 2009
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Ryc. 13. Widok $ciany potudniowej pieca
z otworem wlotowym, w gtebi widoczne wne-
trze komory. Fot. A. Boje$-Biatasik, 2009
Fig. 13. View of the south wall of the stove
with the inlet, in the background the chamber

interior. Photo by A. Bojes-Biatasik, 2009
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obecnego poludniowo-zachodniego naroznika po-
mieszczenia, w zachowanej, pélnocnej czg¢sci piw-
nicy znajduje si¢ pierwotny, potkoliscie przesklepio-
ny otwdr urzadzenia piecowego, kontynuowany
przez cala grubo$¢ muru. W chwili obecnej ze wzgle-
du na wtérne zamurowanie komory tego urzadze-
nia nie jest mozliwe precyzyjne okreslenie jego pet-
nych wymiaréw (ryc. 6).

Otwor wlotowy pieca umieszczony w licu $cia-
ny zachodniej stanowi element pierwotnego wypo-
sazenia pomieszczenia 1 jest integralna cz¢Scia jego
struktury architektonicznej (ryc. 7). Do budowy
caloSci pomieszczenia uzyto cegly palcowki o wy-
miarach 6,5-7 X 17-18 X 32-35 cm, za$ zebra skle-
pienne oraz gurty wykonano z ksztaltek ceramicz-
nych o wymiarach 6 X 21,5 X 41 cm. Elementy
konstrukcyjne, takie jak wsporniki gurtdéw i zeber,
wykonano z piaskowca. Wlot do komory, zamknig-
ty polkolistym, ceglanym fukiem znajduje si¢ po-
mig¢dzy oryginalnym wysklepkiem sklepienia krzy-
zowo-zebrowego a licem péinocnym wtérnej Scia-
ny nowozytnej. Dolna partia urzadzenia zachowata
si¢ w formie strz¢pia ceglanego muru. Parapet wlo-
tu do komory znajduje si¢ na wysokosci 50 cm
wzgledem obecnego poziomu uzytkowego piwni-
cy. Swiatto wlotu do komory wynosi w kluczu
103 cm, za$ szeroko$¢ wlotu w Swietle osciezy wy-
nosi 100 cm.

Poinocne lico oscieza otworu wlotowego urza-
dzenia, zachowane w formie pierwotnej, kontynu-
owane jest w postaci wewngtrznej Sciany komory.
Potudniowe lico oScieza otworu wlotowego stano-
wi strzgpie, ktére uskokiem o glgbokosci 8 cm prze-
chodzi w potudniowsa wewngtrzng Sciang komory.
Lica Scian wewngtrznych oraz oscieza otworu wlo-
towego posiadaja liczne §lady okopcenh.

Na obecnym etapie rozpoznania nie jest mozli-
wa precyzyjna rekonstrukcja urzadzenia, jednak na
podstawie dostgpnych elementéw oraz miejsca usy-
tuowania zostala zaproponowana wst¢pna, hipote-
tyczna interpretacja reliktéw. Nie mozna wykluczy¢,
iz piec usytuowany w cellarium o przeznaczeniu go-
spodarczo-kuchennym byl wielofunkcyjny. Podsta-
wowe przeznaczenie przetworcze (byé moze piec
chlebowy) polaczone zostalo przypuszczalnie
z tunkcja grzewcza. Powstale w podstawowym pro-
cesie przetworczym cieplo, po wygasnigciu zaru,
doprowadzane bylo systemem bezposrednim do po-
mieszczenia zlokalizowanego na wyzszej kondygna-
qji, czyli sali refektarza. W chwili obecnej dysponu-
jemy dowodami na to, ze kalefaktorium nie bylo
jedynym pomieszczeniem, w ktérym, zgodnie z re-
gula, dopuszczalne bylo stosowanie ogrzewania.
W przypadku placowek lokowanych, na obszarach,
gdzie warunki klimatyczne wymuszaly ztagodzenie
reguly, ogrzewaniem obejmowano 1 inne pomiesz-
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room in the preserved north part of the cellar,
there is an original semi-circularly vaulted open-
ing of the heating device, which continues across
the thickness of the wall. At the moment, because
of the re-walling-in of the chamber where the
device was located, it is not possible to precisely
define its full size (fig. 6).

The inlet of the stove fitted into the face of the
west wall is an element of original furnishing of
the room and constitutes an integral part of its ar-
chitectonic structure (fig. 7). The whole room was
built using hand-made bricks measuring 6.5-
7 X 17-18 X 32-35 cm, while the vault ribs and
flying buttresses were made from ceramic shaped
blocks measuring 6 X 21.5 X 41 cm. Construction
elements such as: flying buttresses and rib corbels
were made from sandstone. The inlet to the cham-
ber, enclosed with a semi-circular brick arch, is
located between an original cell of the stellar vault
and the north face of a secondary modern wall. The
bottom section of the device has been preserved in
the shape of brick wall toothings. Parapet of the
inlet to the chamber is located at the height of 50 cm
above the existing utility level of the cellar. The
bore of the chamber inlet measures in the crown
103 cm, while the breadth of the inlet within the
reveal bore equals 100 cm.

The north face reveal of the inlet opening of
the device, preserved in its original shape, con-
tinues in the form of the internal wall of the cham-
ber. The south face of the inlet reveal is made of
toothings which, through an 8 cm deep offset, be-
come the inside south wall of the chamber Faces
of the inside walls and reveal of the inlet shows
numerous traces of soot.

At the present stage of identification, a precise
reconstruction of the device is not possible, al-
though on the basis of available elements and lo-
cation an initial, hypothetical interpretation of
relics has been proposed. It is likely that the stove
located in the cellarium, serving utility — kitchen
functions, was a multi-function device. Its basic
processing function (it may have been a bread
oven) may have been combined with a heating
function. The heat obtained during the basic
process, after embers died down, was supplied
through a direct system to the room located on
the above storey, namely to the refectory. At
present, we have found evidence that calefacto-
ry was not the only room in which, in accord-
ance with the rule, heating was allowed. In the
case of monasteries located in areas where cli-
matic conditions enforced slackening the rule,
heating was allowed in other rooms, including
the refectory. It can be assumed, that the stove
was constructed as an integral element of the cel-
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Ryc. 14. Klasztor augustianéw w Krakowie, piec w piwnicy skrzydta wschodniego; widoczny
cios wapienny z otworem wlotowym gorgcego powietrza, umieszczony w podniebieniu skle-
pienia pieca. Fot. archiwalna T. Szklarczyk 1989, fot. stanu obecnego A. Bojes-Biatasik, 2009

Fig. 14. Augustinian monastery in Krakow, the stove in the east wing cellar; a limestone block
with an inlet for hot air is visible, located in the soffit of the stove vault. Photo: archive, by

T. Szklarczyk 1989, photo of the present state by A. Bojes-Biatasik, 2009

Ryc. 16. Pétnocna $ciana magistralna piwnicy
(i pieca) z wtdrnie wykutym kanatem dymowym
pieca. Fot. Archiwalna T. Szklarczyk 1989
Fig. 16. The north load-bearing wall of the
cellar (and the stove) with a secondarily made
flue from the stove. Photo: archive,
T. Szklarczyk 1989

Ryc. 17. Klasztor augustianéw w Krakowie,
piec grzewczy w piwnicy skrzydfa wschodnie-
go, rzut, przekrdj i widok stanu istniejgcego
urzadzenia. Oprac. A. Bojeg$-Biatasik

Fig. 17. Augustinian monastery in Krakow,
a heating stove in the east wing cellar, pro-
Jjection, section and a view of the present state
of the device. Made by A. Bojes-Biatasik

Ryc. 18. Rekonstrukcja pieca typu hypocau-
stum we wschodnim skrzydle klasztoru augu-
stianébw w Krakowie. Oprac. A. Boje$-Biatasik
Fig. 18. Reconstruction of the hypocaustum
type stove in the east wing of the Augustinian
monastery in Krakow. Made by A. Bojes-
-Biatasik
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Ryc. 15. Okopcenia widoczne na powierzch-
ni licowej zachodniej $ciany komory we-
wnetrznej pieca. Fot. A.Boje$-Biatasik, 2009
Fig. 15. Soot black visible on the face of the
west wall of the internal stove chamber. Pho-
to by A. Bojes-Biatasik, 2009
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Ryc. 19. Lokalizacja pieca grzewczego w piw-
nicy traktu zachodniego skrzydta wschodnie-
go oraz w przestrzeni obecnego pomieszcze-
nia parteru, zlokalizowanego bezpo$rednio
nad piwnica. Oprac. A. Boje$-Biatasik

Fig. 19. Location of the heating stove in the
cellar of the west course of the east wing and
in the space of the present ground-floor room
located directly above the cellar. Made by
A. Bojes-Biatasik

Ryc. 20. Rekonstrukcja rzutu i przekroju pie-
ca typu hypocaustum we wschodnim skrzy-
dle klasztoru augustianéw w Krakowie, a —
mury istniejgce, b — mury rekonstruowane.
Oprac. A. Boje$-Biatasik

Fig. 20. Reconstruction of the projection and
section of the hypocaustum type stove in the
east wing of the Augustinian monastery in Kra-
kow, a— existing walls, b — reconstructed
walls. Made by A. Bojes-Biatasik
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czenia, w tym refektarz. Mozna zatem przypuszczaé,
ze piec skonstruowany zostal jako integralny ele-
ment wyposazenia cellarium 1 pochodzi z pierwszej
¢wierci wieku XIII (ryc. 8).

Zespol klasztorny ojcdw augustianéw usytuowa-
ny jest w pélnocno-wschodniej cz¢sci Kazimierza.
W chwili obecnej zabudowania klasztorne ograni-
czone s3 od wschodu ul. Augustianska, od pétnocy
ul. Pauliniska, od potudnia ul. Skateczna, natomiast
od zachodu sasiaduja z ogrodami pauliniskimi. Zr6-
dla pisane wspomagajace nas w odtworzeniu pierw-
szej fazy budowy obiektu s3 skromne, a interpreta-
cje ich tresci staly si¢ podstawa wysuwania hipote-
tycznych dat zaréwno rozpoczgcia akgji budowla-
nej, jak 1jej przebiegu. Brak dokumentu fundacyj-
nego powoduje, iz badacze nie s3 zgodni w kwestiach
dotyczacych momentu powolania do zycia nowej
placowki i objgcia jej w posiadanie. Podstawowy za-
chowany dokument jest bowiem — jak dowiaduje-
my si¢ z jego tresci — powtérzeniem aktu fundacyj-
nego, ktory zostal zniszczony przez ogienr. Z doku-
mentu wystawionego 11 listopada 1363 w Krako-
wie przez krola Kazimierza Wielkiego dowiaduje-
my sig¢, ze pierwotne uposazenie klasztoru stanowily
grunta, ktore krol ofiarowal augustianom eremitom
pod budowg klasztoru i kosciola ku czci Katarzyny
1 Malgorzaty. Teren ofiarowany zakonnikom rozcia-
gal si¢ mi¢dzy kazimierska brama miejska, w pobli-
zu mostu na Wisle (brama ta zwana byta Gliniang
lub Krakowska) a koSciolem $w. Stanistawa na Skalce
od zachodu. Krél wykupil od miasta wraz z grun-
tem znajdujace si¢ na tym terenie domy 1 browary.
Wydaje sig, ze ofiarowany przez monarchg teren byt
rozlegly, skoro zakonnicy mogli przy swych zabu-
dowaniach zalozy¢ ogréd i uprawiaé ziemig.

Zabudowania klasztorne usytuowane s3 po pol-
nocnej stronie Swiatyni. Sktadaja si¢ z wydluzonego
skrzydta wschodniego, ktdre sigga linii muréw obron-
nych miasta Kazimierza, oraz prostokatnego wiryda-
rza, ktéry obiegaja kruzganki. W skrzydtach péinoc-
nym, zachodnim i potudniowym, w przyziemiu znaj-
duyja si¢ jedynie kruzganki, nad ktérymi usytuowano
kondygnacj¢ pierwszego pigtra. Trojskrzydlowe za-
budowania przy dziedzificu gospodarczym, zlokali-
zowanym w cz¢Sci pdlnocnej, utworzone s przez
cz¢$¢ pdinocny skrzydla wschodniego, budynek
,opactwa” wzniesiony wzdluz muréw obronnych od
pbinocy oraz wydtuzona przybudéwke usytuowang
wzdluz péInocnego ramienia kruzgankéw (ryc. 9).

Wyznaczenie zasiggu budynkéw klasztornych
nastapito rownoczesnie z lokacja miasta Kazimierza.
Rzut pdzniejszego zalozenia do$¢ precyzyjnie moz-
na wpisa¢ w siatk¢ modularng miasta.

W trakcie prac archeologiczno-architektonicz-
nych prowadzonych w obr¢bie piwnic skrzydla
wschodniego (w chwili obecnej pelnia funkcje klu-

larium furnishings and originated in the first
quarter of the 13 century (fig. 8).

The monastic complex of the Augustinian Fri-
ars is situated in the north-eastern part of Kaz-
imierz. At present, monastery buildings are re-
stricted: in the east by Augustiafiska street, in the
north by Paulifiska street, in the south by
Skateczna street, and in the west they border on
Pauline gardens. Written sources helping us to re-
create the first stage of the object construction are
rather poor, and interpretation of their contents
constituted the basis for putting forward hypo-
thetic dates for both the beginning of construc-
tion work and its course. Missing foundation doc-
uments make the scientists disagree about the is-
sues concerning the moment of calling a new
monastery into being and taking possession of it.
The basic, preserved document is — as we can learn
from its content — a copy of the foundation act
which was destroyed by fire. From the document
issued on 11 November 1363, in Krakow, by King
Kazimierz Wielki (Casimir the Great), we learn
that originally the monastery was endowed with
the grounds the King had given the Augustinian
hermits to build a monastery and a church ded-
icated to Katharine and Margaret. The area do-
nated to the monks stretched from the Kazimi-
erz city gate, near a bridge on the Vistula (it was
known as Clay or Krakow Gate), and the church
of St. Stanislas at Skatka in the west. The King
purchased from the city the grounds with the
houses and breweries located there. The area do-
nated by the monarch seems to have been vast
since the friars were able to lay out a garden and
cultivate the fields.

Monastery buildings are situated on the north
side of the church. They consist of an elongated
east wing, reaching the line of the Kazimierz de-
fensive walls, and a rectangular garth surrounded
with a cloister. In the north, west and south wing,
on the ground level there is only the cloister above
which the first-floor storey was situated. The tri-
ple-wing building by the utility courtyard locat-
ed in the northern section are made up by the
north section of the east wing, the ‘abbey’ build-
ing erected along the defensive wall in the north
and an elongated annexe located along the north
part of the cloister (fig. 9).

The reaches of the monastery buildings were
outlined at the same time when the city of Kaz-
imierz was given its charter. The projection of
a later layout can be fairly precisely written into
the city modular grid.

During the archeological-architectonic work
conducted within the cellars of the east wing (cur-
rently serving a club function — the “Tagasta” club
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bowe — znajduje si¢ tutaj klub , Tagasta”) zarejestro-
wano relikty fundamentéw murowanych obiektow,
ktére przypuszczalnie byly piecami, by¢ moze o cha-
rakterze przetwérczym.

W jednym z pomieszczen traktu zachodniego
zlokalizowane jest bardzo dobrze zachowane urza-
dzenie grzewcze — piec typu hypocaustum (ryc. 10).

Zalozony na rzucie prostokata, o zewngtrznych
wymiarach 180 X 250 cm usytuowany jest w pol-
nocno-wschodnim narozniku pomieszczenia
(ryc. 11).

Sklada si¢ z dwodch zasadniczych czgsci: dolna
partia w formie wysokiego cokolu zbudowana zo-
stala z nieregularnych blokéw wapiennych, bez
warstw wyréwnawczych (ryc. 11, 12). Gérna czg§é
obiektu stanowi komora wewngtrzna o wymiarach
catkowitych 118 X 174 cm, wykonana z cegly pal-
cowki o wymiarach 7,5-8 X 13-14 X 29-29,5 cm,
wigzanych zaprawa wapienno-piaskowa z widocz-
nymi grudkami niedogaszonego wapna (ryc. 13).
Urzadzenie dostawione jest do $cian magistralnych
pomieszczenia, z ktérymi nie jest przewigzane, na-
tomiast jest integralnie powiazane z ceglanym skle-
pieniem, uksztaltowanym w formie dwoch przeni-
kajacych si¢ kolebek. Do budowy sklepienia uzyto
cegly o wymiarach 7-7,5 X 13-14 X 28-29 cm.
Obecnie gorng cz¢s$¢ Sciany poludniowej urzadze-
nia stanowi prostokatny otwé6r o wymiarach
83 X 180 cm, zamkniety plaskim ceglanym l¢kiem
lunety sklepiennej. OScieza tego otworu zostaly
wtdrnie przemurowane. Dno wlotu tworzy obec-
nie szeroki na 40 cm parapet, ktéry od strony ze-
wngtrznej wykonany zostal z blokéw wapiennych,
za$§ od wngtrza komory zachowal si¢ w postaci wtdr-
ne wyréwnanego strz¢pia muru ceglanego.

Ceglane wngtrze komory przesklepione zosta-
to ptaskim sklepieniem odcinkowym, wykonanym
z cegiel o wymiarach 7,5-8 X 13-14 X 29-29,5 cm,
w podniebieniu ktérego umieszczono prostokat-
ny blok wapienny o wymiarach 40 X 67 cm, wy-
posazony w okragly otwor o $rednicy 18 cm, z czy-
telnymi §ladami wyprofilowania wlotu do otwo-
ru. Wewngtrzne lico plyty posiada liczne spgkania,
co przypuszczalnie jest efektem intensywnej eks-
ploatacji urzadzenia (ryc. 14). W dolnej partii $cia-
ny wschodniej do wysokosci 75 cm czytelne jest
strzgpie muru, ktdry w poblizu otworu wlotowe-
go urzadzenia zachowal si¢ w formie pierwotnej
odsadzki o szerokosci 15 cm. Jednocze$nie relikty
na dnie komory pieca zdaja si¢ $wiadczy¢ o tym,
ze omawiana partia $ciany wschodniej uksztalto-
wana byla pierwotnie w formie dwoch schodko-
wo usytuowanych odsadzek.

Na powierzchni licowej gbrnej partii ciany wi-
doczne s3 §Slady okopcenia oraz wylepienia glina.
W dolnej partii Sciany zachodniej, do wysokosci oko-

is located here), relics of foundations of masonry
objects, which may have been stoves used for food
processing, were registered.

A very well preserved heating device — a hypo-
caustum type stove (fig. 10) — is located in one of
the rooms of the west course.

Laid out on a rectangular plan, on the outside
measuring 180 X 250 cm, it is located in the
north-east corner of the room (fig. 11).

It consists of two basic parts: the bottom sec-
tion in the form of a tall pedestal was built from
irregular limestone blocks, without levelling lay-
ers (fig. 11, 12). The upper section is an internal
chamber measuring 118 X 174 cm, made from
hand-made brick measuring 7.5-8 X 13-14 X 29-
29.5 cm, bonded with lime-sand mortar with vis-
ible lumps of not fully slaked lime (fig. 13). The
device is placed next to the load-bearing walls of
the room with which it is not joined, though it is
integrally bound with the brick vault shaped in
the form of two merging barrels. Bricks measur-
ing 7-7.5 X 13-14 X 28-29 cm were used for
building the vault. At present, a rectangular open-
ing measuring 83 X 180 cm, enclosed with a flat
brick arch of the vault lunette, constitutes the top
section of the south wall of the device. Reveal of
the opening was rebuilt secondarily. The bottom
of the inlet is at present a ledge 40 cm wide, which
was built from lime blocks on the outside while
on the inside it is preserved in the form of sec-
ondarily levelled toothings of a brick wall.

The brick interior of the chamber was covered
with a flat section vault made from bricks meas-
uring 7.5-8 X 13-14 X 29-29.5 cm, in the soffit of
which a rectangular limestone block measuring
40 X 67 cm was placed, equipped with a round
opening 18 cm in diameter, and with visible trac-
es of profiling the inlet to the opening. The inter-
nal face of the block has many cracks, which may
have resulted from intensive exploitation of the
device (fig. 14). At the bottom section of the east
wall up to the height of 75 cm, there are visible
toothings of a wall which was preserved in the
form of the original 15 cm wide set-oft, near the
inlet of the device. Simultaneously, the relics on
the bottom of the stove chamber seem to bear
evidence that the discussed section of the east wall
was originally shaped as two, stepwise set-offs.

On the face of the upper section of the wall
there are visible traces of soot black and clay lin-
ing. In the bottom section of the west wall, up to
app.100 cm high, wall toothings were preserved;
this wall also possesses badly blackened face in its
upper section (fig. 15). The north wall of the
chamber is currently a part of the load-bearing
wall of the room, in which a smoke flue was sec-
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fo 100 cm zachowalo si¢ strzgpie muru; Sciana ta
w swej gornej strefie takze posiada mocno okopco-
na powierzchnie licows (ryc. 15). PéInoca Sciang ko-
mory stanowi obecnie cz¢$¢ Sciany magistralnej po-
mieszczenia, w ktorej wtornie wykuty zostal kanat
dymowy (ryc. 16). Relikty niezaleznej, pdtnocnej
Sciany komory wewng¢trznej zachowaly si¢ w for-
mie strz¢pia, w obrebie péInocno-wschodniego na-
roznika obiektu. Wewngtrzna powierzchnia kanalu
dymowego, wykutego w $cianie magistralnej, wy-
réwnana zostala przy uzyciu materialu pozyskane-
go w trakcie wykuwania otworu, w szczegdlnosci
cegly o wymiarach 9-9,5 X 14-15 X 26-26,5 cm.
Dno komory urzadzenia wylozone zostalo cegly pal-
cowka o wymiarach (?) X 13 X 26 cm, kladziong
blatem. Na dnie komory, wzdtuz $ciany wschod-
niej 1 zachodniej zachowaly si¢ czytelne strzgpia ce-
glanych Scianek o grubosci 13 cm — zapewne relikty
dawnych odsadzek wewngtrznych, stanowiacych
oparcie dla ceglanych zeber (ryc. 17).

Na podstawie zachowanych reliktéw elementow
konstrukeyjnych w obr¢bie komory: obecnosci plyty
zaopatrzonej w otwéor umozliwiajacy transmisj¢
ogrzanego powietrza oraz kanatu dymowego sadzi¢
nalezy, iz byl to piec grzewczy typu hypocaustum, kt6-
ry skladat si¢ z dwdch komor: paleniskowej 1 nad-
rusztowej — wypelnionej zapewne kamieniami aku-
mulujacymi cieplo (ryc. 18, 20). Przypuszczalnie
ruszt tworzyly trzy ceglane f¢ki, wsparte na bocz-
nych odsadzkach, ktérych relikty zachowaly sig
wzdluz wewngtrznych Scian komory pieca. Zebra
rusztu mogly mie¢ dwojaka konstrukeje: w postaci
lekow o wysokosci jednej cegly, opartych na dwoch
symetrycznie wybudowanych odsadzkach we-
wngetrznych Sciany wschodniej 1 zachodniej komo-
ry lub w formie grubszych l¢kéw ceglanych, wspar-
tych na dwoch, schodkowo uksztaltowanych od-
sadzkach wewng¢trznych Sciany wschodniej komo-
ry oraz jednej odsadzce Sciany zachodniej komory,
z czg¢Sciowych wkuciem zeber w lico tej Sciany. Za
drugim rozwigzaniem przemawia strz¢pie Sciany za-
chodniej komory, zachowane w formie poziomego
pasa, biegnacego na wysokosci ok. 100 cm nad dnem
piecai ponad odsadzka (ryc. 20). Komora palenisko-
wa zamknigta byta od potudnia ceglang Sciang, w kto-
rej znajdowaly si¢ najprawdopodobniej dwa otwo-
ry wlotowe: wlot do dolnej komory paleniskowej
oraz gérnej komory nadrusztowej. Obecnosé
w podniebieniu sklepienia jednej plyty ciosowej, wy-
posazonej w otwdr wyprowadzajacy cieplo do po-
mieszczenia na goérnej kondygnacji moze Swiadczy¢
o tym, ze ogrzewana powierzchnia nie byta duza.
Nie jest mozliwe precyzyjne okreslenie funkcji owe-
go pomieszczenia (ryc. 19). Urzadzenie pochodzi
z drugiej fazy funkcjonowania pomieszczenia i na-
lezy je datowaé na pierwsza polowe XV wicku.
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ondarily bored (fig. 16). Relics of an independent
north wall of the inner chamber were preserved
in the form of toothings, within the north-east
corner of the object. The inside surface of the
smoke flue, bored in the load-bearing wall, was
levelled with the use of material obtained while
boring the hole, particularly bricks measuring 9-
9.5 X 14-15 X 26-26.5 cm. The bottom of the
device chamber was lined with hand-made brick
measuring (?) X 13 X 26 c¢m, laid face up. On the
bottom of the chamber, along the east and west
walls, recognisable toothings of brick walls 13 cm
thick have been preserved — probably relics of old
interior set-offs which served as supports for brick
ribs (fig. 17).

On the basis of the preserved relics of con-
struction elements within the chamber; presence
of a slab fitted with an opening allowing for trans-
mitting hot air, and a smoke flue it has been as-
sumed that it was a heating stove of the hypocaus-
tum type, which consisted of two chambers: com-
bustion and grid chambers — probably filled with
stones accumulating heat (fig. 18, 20). Probably,
the grid consisted of three brick arches, support-
ed on side set-offs, the relics of which have been
preserved along the inside walls of the stove cham-
ber. Grid ribs could have been constructed in two
ways: in the form of arches one brick high sup-
ported on two symmetrically built internal set-
offs of the east and west walls of the chamber, or
in the form of thicker brick arches, supported on
two, stair-shaped internal set-offs of the east wall
of the chamber and one set-oft of the west wall of
the chamber, with the ribs partially embedded in
the wall face. The latter solution seems to be con-
firmed by the toothings of the west wall of the
chamber, preserved in the form of a horizontal
layer, running at the height of app. 100 cm above
the bottom of the stove and above the set-off
(fig. 20). The combustion chamber was closed in
the south with a brick wall in which, most prob-
ably, there were two inlets: the inlet to the bot-
tom combustion chamber and the inlet to the
upper grid chamber. The presence in the vault
soffit of one stone slab fitted with an opening let-
ting the heat into the room on the storey above
could be taken as proof that the heated space was
not large. It is not possible to precisely identify
the function of that room (fig. 19). The device
originated during the second phase of the room
functioning, and should be dated back to the first
half of the 15% century.

Both presented stove-like devices are located
within the original basement which may have
served utility-kitchen functions. The presented
examples do not have direct analogies among the
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Oba zaprezentowane urzadzenia piecowe usy-
tuowane s3 w obrgbie pierwotnych suteren, ktdre
zapewne pelnily funkcje gospodarczo-kuchenne.
Przedstawione przyklady nie posiadaja bezposred-
nich analogii w publikowanych przykladach rozpo-
znanych urzadzen grzewczych z terenu ziem pol-
skich. Zagadnienia zwiazane z konstrukgcja oraz uzyt-
kowaniem piecoéw typu hypocaustum w péznym Sre-
dniowieczu nie zostaly wyczerpujaco oméwione,
wydaje si¢ zatem stuszne sukcesywne ujawnianie,
w doniesieniach naukowych, urzadzen o podobnym
charakterze z nadzieja, iz pelny ich przeglad wraz
z proba klasyfikacji bedzie przedmiotem syntetycz-
nego ujecia tematu.

published examples of identified heating devices
from the area of Poland. The issues connected
with the construction and use of the stoves of hy-
pocaustum type during the late medieval period
have not been thoroughly discussed, therefore it
seems proper to successively reveal devices of sim-
ilar character in scientific reports, in the hope that
their full review with an attempt at classification
might be the subject of a synthetic approach to
the issue.

' C. Busko, Sredniowieczne piece typu ,,hypocaustum” na Slg-
sku, red. J.Olczak, Archeologia Historica Polona, t. I, 1995,
s. 149-181; C. Busko, K. Dymek, Z problematyki badati nad
systemami grzewczymi na zamkach slgskich, Kwartalnik Ar-
chitektury i Urbanistyki, 1995, t. XL, z. 1, s. 17-25;
C. Busko, K. Dymek, Ogrzewanie (w:) Ze studiow nad zy-
ciem codziennym w sredniowiecznym miescie. Parcele przy ulicy
Wieziennej 10-11 we Wroctawiu, red.C. Busko, J. Piekal-
ski, Wratislavia Antiqua, t. 1, Wroclaw 1999, s. 42-53;

W. Bis, Ze studidw nad piecami typu hypocaustum z terenu ziem
Polski, Architectus, 2003, Nr 1-2 (13-14), s. 3-28.
Badania archeologiczne prowadzone pod kierunkiem Be-
aty Kwiatkowskiej-Kopki.

B. Kwiatkowska-Kopka, Klasztor cystersow w Jedrzejowie
w Swietle badari archeologiczno-architektonicznych (w:) Osad-
nictwo i Architektura Ziem Polskich w Dobie Zjazdu GnieZ-
nieriskiego, red. A. Busko 1Z. Swiechowski, Warszawa
2000, s. 250-256.

Streszczenie

Celem niniejszego artykutu jest prezentacja dwoch
Sredniowiecznych urzadzen grzewczych znajduja-
cych si¢ w zabytkowych zespotach klasztornych — cy-
stersow w Jedrzejowie 1augustianéw-eremitow na
Kazimierzu w Krakowie. Oba obiekty usytuowane
sa w obrg¢bie obecnych piwnic klasztornych, ktore
w przeszlosci mialy charakter suteren o funkcjach
gospodarczo-kuchennych. Szczegblowa inwentary-
zacja architektoniczna obiektow, datowanie i rekon-
strukcja stanowia przyczynek do szerszych studiow
nad urzadzeniami 1 systemami grzewczymi na zie-
miach polskich w dobie Sredniowiecza.
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Abstract

The aim of this article is to present two medie-
val heating devices located in the historic monastic
complexes — the Cistercian monastery in Jedrze-
jow and the Augustinian hermits’ monastery in
Kazimierz quarter in Krakow. Both objects are sit-
uate within the existing monastery cellars which
in the past served as basement with utility-kitchen
tunction. Detailed architectonic inventory of the
objects, their dating and reconstruction are a con-
tribution to thorough studies on heating devices
and systems used in Poland during the medieval
period.



PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Adam Waojcik-tuzycki

Zamek w Wisniczu - pomnik historii
The castle in Wishicz - a monument of history

Od wielu juz lat, dla zwrdcenia uwagi na wy-
jatkowe wartoSci wybranych obiektow zabytko-
wych (pojedynczych lub tworzacych zespoty),
aw rezultacie dla szczegdlnej ochrony tychze,
wpisuje si¢ je na elitarne listy, np. Swiatowego
Dziedzictwa UNESCO. Ich krajowym odpo-
wiednikiem jest wykaz obiektéw uznanych za
Pomnik Historii. Warto przypomnieé, ze 6 paz-
dziernika 2005 roku Rada Ochrony Zabytkéw
przy Ministrze Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go przyjeta dokument pn. ,Kryteria i procedury
uznawania obiektu za Pomnik Historii”. Czyta-
my w nim mi¢dzy innymi, ze uznanie zabytku za
Pomnik Historii jest szczegdlng formgq nobilitacji. Do
tego trudnego i niezwyklego uprzywilejowania mozna
zglaszac zabytek nieruchomy o znaczeniu ponadregio-
nalnym, o duzych wartosciach historycznych, naukowych
i artystycznych, majqcy znaczenie dla polskiego dziedzic-
twa kulturowego, utrwalony w swiadomosci spolecznej

i stanowigcy Zrddlo inspiracji dla kolejnych pokoleri. Cy-
towany dokument okresla rowniez kryteria, kto-
re winny spelnia¢ obiekty zglaszane do listy pol-
skich Pomnikéw Historii. Sg one ustalone bar-
dzo precyzyjnie, stad typowanie poszczegdlnych
obiektow, by mogly by¢ uznane za Pomnik Hi-
storil, jest w sposOb istotny bardzo ulatwione.
Zabytki, o jakich mowa to obiekty, ktore:

— zachowaly pierwotna kompozycj¢ prze-
strzenna lub ulegly nieznacznym przeksztat-
ceniom,

— sajednorodne stylowo lub posiadaja czytel-
ne i zharmonizowane z sobg nawarstwienia,

— s3 nalezycie wyeksponowane w przestrzeni
miejskiej lub krajobrazie i zachowaly pier-
wotne relacje z otoczeniem,

— sa dzietami wybitnych twoércoéw, np. archi-
tektow, planistow, architektéw krajobrazu,
ogrodnikéw,

T A
7 m i

Ryc. 1. Panorama Wisnicza z korica XIX wieku — z lewej zamek, posrodku klasztor Karmelitéw, z prawej zabudowa miejska
Fig. 1. Wisnicz panorama from the end of the 19" century — castle on the left, Carmelite monastery in the centre, city buildings on the right
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— s3 dobrze zachowane lub w stanie pozwala-
jacym na ich rewaloryzacjg,

— s3 przedmiotem troski konserwatorskiej.

Przytaczajac kryteria, jakie winny spelnia¢ za-
bytki otrzymujace tytul ,Pomnika Historii”, na-
lezy stwierdzié, ze wla$ciwie kazde z nich spetnia
zamek w Wisniczu, niegdysiejsza, wspaniala re-
zydencja magnacka, ktérej powstanie 1 ksztalt Ia-
czy si¢ z rodami Kmitéw i1 Lubomirskich, dzielo
nadwornych architektéw tych ostatnich — Wio-
cha Macieja Trapoli 1 Holendra Tylmana z Game-
ren, za$ stan obecny jest zastuga wielkiego odno-
wiciela zamkow polskich prof. Alfreda Majewskie-
g0, a takze wspolpracujacych z nim stuzb konser-
watorskich skupionych w nieistniejacych juz dzi-
siaj firmach — Kierownictwie Odnowienia Zamku
Kroélewskiego na Wawelu 1 Przedsi¢biorstwie Pan-
stwowym Pracownie Konserwacji Zabytkéw.

Spréobujmy zatem okresli¢ wartosci, jakie re-
prezentuje zamek w Wisniczu, by orzec, czy
w Swietle przytoczonych wyzej kryteriéow spelnia
on wymogi stawiane obiektom uznawanym za Po-
mnik Historii.

1. Walory historyczne obiektu

Pod nazwa ,walory historyczne obiektu” nale-
zy rozumie¢ zwiazki zamku w Wisniczu z posta-
ciami lub wydarzeniami majacymi trwale miej-
sce w historii Polski lub Europy.

Zabytek, o ktérym tu rozwazamy, byt przez kil-
ka wiekéw rezydencja zwlaszcza dwdch znacza-
cych dla panstwa polskiego rodéw magnackich
Kmitéw i Lubomirskich, piecz¢tujacych si¢ tym
samym herbem Szreniawa. Nalezy zauwazy¢, ze
Kmitowie byli wspoltwdrcami potegi 1 znaczenia
panistwa ostatnich Piastow 1 Jagiellonow, za$ Lu-
bomirscy — dynastii Wazéw (Zygmunta III 1 Wia-
dystawa IV).

Tak si¢ skfada, ze najbardziej znaczacy wkiad
w powstanie 1 uksztaltowanie wspanialej rezyden-
cji wisnickiej mieli dwaj najwybitniejsi reprezen-
tanci obydwu wspomnianych rodéw — Piotr III
Kmita, zwany Wielkim (1477-1553) i Stanistaw
Lubomirski (1583-1649).

Ten pierwszy to jedna z najwybitniejszych po-
staci w plejadzie znakomitosci renesansowej Pol-
ski zazywajacej ,,.ztotego wieku” pod panowaniem
dynastii Jagiellondw. Kmita posiadal humanistycz-
ne wyksztalcenie 1 europejskie obycie dzigki po-
bytowi na dworze cesarza Maksymiliana, rozsze-
rzone jeszcze na Wawelu za Zygmunta Starego
i krolowej Bony. Przez ponad czterdziesci lat,
dzigki wyksztalceniu oraz ambicjom politycznym
uzyskiwal coraz bardziej znaczace 1 intratne tytu-
ly oraz urze¢dy, ktére w rezultacie pozwolily na
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Ryc. 2. Elewacja zachodnia zamku okoto 1927 roku
Fig. 2. Western elevation of the castle around 1927
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Ryc. 3. Elewacja zachodnia zamku po konserwacji
Fig. 3. Western elevation of the castle after conservation

rozbudowg wisnickiej rezydencji i postawienie jej
na iScie monarszym poziomie. Byl wigc wspo-
mniany Piotr Kmita kolejno starosta przemyskim,
spiskim, sadeckim, krakowskim 1 kolskim, kasz-
telanem wojnickim i sandomierskim, marszal-
kiem nadwornym, a potem wielkim koronnym,
awreszcie wojewoda krakowskim. Cesarz Karol
V obdarzyl go tytulem ,hrabiego na Wisniczu”.
Piotr III Kmita byl jednym z najbardziej am-
bitnych politykéw tamtej epoki. Stojac w opozy-
cji do kréla, byl inspiratorem ostawionej ,wojny



kokoszej”, nalezac za§ do stronnikéw krolowej
Bony przeciwstawial si¢ malzenstwu kréla Zyg-
munta Augusta z Barbara Radziwilléwna. W kon-
cu pojednat si¢ z nim, podejmujac monarsza parg
na zamku w Wisniczu 27 sierpnia 1550 roku (po
owym pobycie zrodzita si¢ legenda jakoby krélo-
wa Barbara miata zostaé otruta w Wisniczu; trwalg
za$ pamiatka tego wydarzenia jest nazwanie jed-
nej z zamkowych wiez ,baszta Bony”).

Piotr IIT Kmita uczynit zamek w Wisniczu zna-
czacym osrodkiem kultury renesansowej, gdzie
przebywali i tworzyli m.in. Stanistaw Orzechow-
ski (1513-1566), Klemens Janicki (1516-1543)
1 Marcin Bielski (1495-1575)1.

Druga z postaci, ktérym wisnicki zamek naj-
wigcej zawdzigcza, byt wspomniany juz Stanistaw
Lubomirski, najwybitniejszy przedstawiciel
w dziejach swojego rodu. Juz jego ojciec, Seba-
stian, pierwszy sposrod Lubomirskich wlasciciel
débr i zamku wisnickiego, polozyt podwaliny pod
przyszla potgge Szreniawitéw. Stanistaw odebraw-
szy staranne wyksztalcenie na zachodzie Europy,
podobnie jak wcze$niej Kmita, z biegiem lat po-
zyskiwal kolejne godnosci 1 urze¢dy, by pod ko-
niec zycia chlubié si¢ tytutami wojewody krakow-
skiego 1 ksigz¢cym, nadanym mu przez cesarza.
To wla$nie on zapoczatkowal poczet wielkich ma-
gnatdw, zwanych ,krélewig¢tami”, zadziwiajac
wspolczesnych wspanialoScia oraz monarszym
wrecz przepychem swego wielkiego dworu. Byt
on niewatpliwie najwybitniejszym mecenasem
sztuki w Polsce I potowy XVII ,srebrnego” wie-
ku. Za jego czaséw przebudowano kmitowski za-
mek dodajac mu nowoczesne fortyfikacje bastio-
nowe, za$ u podnodza rezydencji powstalo miasto
Nowy Wisnicz, obdarzone przez Zygmunta III
Waz¢ prawem magdeburskim w roku 1616. Dwa-
dziescia lat p6Zniej na sasiednim do zamkowego
wzgodrzu stanal ufundowany przez tegoz Lubo-
mirskiego wspanialy klasztor Karmelitéw z ko-
Sciotem Chrystusa Zwycigzcy, podobnie jak re-
zydencja fundatora otoczony fortyfikacjami ba-
stionowymi. Ta fundacja stanowita votum za zwy-
cigstwo odniesione przez Polakéw pod Choci-
mem nad wielokrotnie przewazajaca armia turecka
w roku 1621, kiedy wojskami Rzeczypospolitej
dowodzil wlasnie Stanistaw Lubomirski®

Z historycznych postaci zwigzanych z wisnic-
kim zamkiem wymieni¢ nalezy goszczacych u Lu-
bomirskiego monarchéw polskich — Zygmunta I11
1 Wiadyslawa IV, za$ z pomniejszych — Stanislawa
Czernieckiego (autora znakomitego opisu dworu
wisnickiego oraz pierwszej polskiej ksiazki ku-
charskiej ,Compendium ferculorum, albo zebra-
nie potraw”)?, wreszcie znakomitych architektéw
zatrudnionych przez Lubomirskich — Macieja Tra-

pol¢ i Tylmana z Gameren oraz wybitnego sztu-
katora Jana Baptyst¢ Falconiego. Za czasow Sta-
nistawa Lubomirskiego jego rezydencja stala si¢
nie tylko jednym z najwigkszych i najokazalszych
zamkOow magnackich, ale 1 swoista oprawa dla
wielu zgromadzonych tu arcydziet sztuki euro-
pejskiej.

Warto zaznaczy¢, ze wsrdd artystow tworza-
cych ikonografi¢ zamku w XIX wieku byli m.in.
urodzony w Wisniczu Juliusz Kossak oraz Jan Ma-
tejko 1 Stanistaw Wyspianski; pierwszym, ktory
opisal izanalizowal architektur¢ rezydencji, byt
Wihadystaw Luszczkiewicz, uznawany za ojca pol-
skiej historii sztuki. Z wiSnickim zamkiem byli
zwiazani tez wybitni architekci-konserwatorzy —
profesorowie Adolf Szyszko-Bohusz i Alfred Ma-
jewski*.

2. Walory architektoniczno-
-artystyczne zamku

Najwazniejszym kryterium umozliwiajacym
dokonanie wpisu obiektu na list¢ Pomnikéw Hi-
storii sa jego walory architektoniczne 1 artystycz-
ne. W przypadku wisnickiego zamku, wymienia-
nego i omawianego w kazdym opracowaniu dzie-
jow architektury polskiej, podstawowa jego war-
toScia jest niezwykle interesujace przeksztalcenie
gotycko-renesansowej architektury rezydencji
Kmitéw w ufortyfikowany zamek magnacki doby
baroku wazowskiego, co stalo si¢ dzigki Stanista-
wowi Lubomirskiemu. Niedawno zmarly, bodaj
najwybitniejszy polski historyk sztuki prof. Tade-
usz Chrzanowski® tak scharakteryzowal zamek
w Wisniczu 1jego podstawowe wartoSci:

Zalozenie jeszcze pdZnosredniowieczne zostalo grun-
townie przebudowane i rozbudowane przez Lubomir-
skiego. Zamek Kmitow miat zatoZenie regularne: czwo-
roboku z wewngtrznym dziedzificem i basztami. Oto-
czony byt fortyfikacjami z nowoZytnymi juz bastejami
(fragmenty odkryte na dziedziricu przed kilkunastu laty).
Rozbudowujgc rezydencje, a przede wszystkim wpro-
wadzajqc tu nowoczesny — na owq epokg — system wa-
rowny trzeba bylo platforme, na ktdrej byta posadowio-
na, znacznie powickszy¢ i podziwiac mozna tylko roz-
miar owych prac, dzigki ktorym powstat pigciobok (jed-
na z najulubieriszych form fortyfikacyjnych z uwagi na
rozwartos¢ kqtow usytuowania poszczegolnych kurtyn).
Natomiast w samej formie bastiondw mozna odnalez¢
rozmaite inspiracje i tu by¢ moze Lubomirski zwracat
sig do rdznych specjalistow, bo mamy i dziela obronne
typu wloskiego jak i holenderskiego. Ramiona pdtnoc-
no-wschodnie i potudniowo-zachodnie wymurowano
z cegly i okladziny kamiennej tworzqc we wnetrzach
kazamaty i inne pomieszczenia mieszkalno-gospodar-
cze. Natomiast pozostale kurtyny usypano juz jako for-

90 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 25/2009



Ryc. 4. Zamek w Wisniczu — widok na brame wjazdowg
Fig. 4. The castle in Wisnicz — view of the entrance gate

tyfikacje ziemne, ktdre wowczas wlasnie zaczely coraz
powszechniej wschodzi¢ w uzycie (...).

W kurtynie potnocno-wschodniej, niemal u styku
z pdlnocnym bastionem, umieszczona zostata gtdwna
brama do zamku, jeden z podrecznikowych przykta-
dow jednoczenia si¢ motywdw manierystycznych z ba-
rokowymi. Datowana na rok 1621 i lgczona z wcze-
snymi realizacjami Trapoli, zakomponowana zostata
w porzqdku toskariskim, ktdry teoretycy XVI wieku
zalecali jako porzqdek meski, wlasciwy dla architektury
publicznej i wojennej. Jest to szeroko rozsiadla serliana
z przejazdem o tuku petnym i dwiema prostokgtnymi

furtami, przedzielonymi kolumnami natoZonymi na pi-

lastry i zakutymi w opaski, a dZwigajgce odcinki ma-
sywnego belkowania, gzyms i szczyt z przerywanym
przyczdtkiem i kartuszem z herbem Szreniawa. Cha-
rakterystyczne sq w tej bramie z obsesjq nieomal stoso-
wane esownice, zalamujqce si¢ w strefie dolnej, przy
czym para flankujqca calos¢ i umieszczona prostopadle
do calej bramy przybiera formy ogromne, stusznie okre-
Slane monstrualnymi. Brama od strony dziedzifica, jako
tez sklepienie przejazdu, zdobione sq wyrabianymi
w zaprawie pasami niderlandyzujgcych okuc (...). Ana-
logiczna dekoracja wystepuje w gldwnej klatce schodo-
wej zamku.

Klatka schodowa, poj¢ta w tym samym duchu,
co Schody Senatorskie na Wawelu, to swoisty maj-
stersztyk nowej organizacji dziedzifca. Ten nie-
wielki prostokat zostal tu wykorzystany dla stwo-

Ryc. 5. Most — brama wjazdowa i bastion pét-wsch. zamku w Wisni-
czu

Fig. 5. The bridge — entrance gate and the north — eastern bastion of
the castle in Wisnicz

- ol e v . E _.
Ryc. 6. Portal w komnacie Il pig- Ryc. 7. Portal w komnacie Il pie-
tra przed konserwacjg tra po konserwacji
Fig. 6. Portal in a second floor Fig. 7. Portal in a second floor
chamber before conservation chamber after conservation
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rzenia caloSciowej kompozycji cz¢Sciowo iluzjo-
nistycznej: w jedna wezsza jego cz¢$¢ wbudowa-
no trojkondygnacjows loggi¢ (w parterze filary,
na pigtrze kolumny toskanskie, drugie pigtro
z drewnianymi podporami okapu). W przeciwle-
glym boku wbudowano owga klatk¢ schodowa po-
wtarzajaca pozorowana artykulacj¢ arkadowa
kruzganka. Na dwoch pozostatych $cianach wy-
konano malowana iluzjonistyczng architekturg.
Kaplica zamkowa, budowana pomi¢dzy 1621
a okolo 1635 r., jest tez niezwykle interesujaca re-
alizacja, ukazujaca oryginalna inwencj¢ projektan-
ta. Wyrasta z tradycji polskich kaplic koputowych,
ale zarazem rozwija je w kierunku catkowicie ba-
rokowym. A poniewaz dodana tu zostala absyda
od wschodu, a od zachodu poprzedzono ja az trj-
kondygnacyjna loza, uzyskano tu efekt jakby stu-
dniowy, a zarazem zrealizowano program niewiel-
kiego kosciota, gdzie nie elementy kommemora-
tywne, ale funkgja liturgiczna wysungla si¢ na plan
pierwszy. Tu tez — zwlaszcza w kopule — zastoso-
wano w malowidlach chwyty iluzjonistyczne

Ryc. 8. Sien przykapliczna po konserwacji
Fig. 8. The chapel entrance hall after conservation

Ryc. 9. Zrekonstruowany strop drewniany w komnacie 1. pigtra
Fig. 9. Reconstructed wooden ceiling in a first floor chamber

i mozna t¢ dekoracj¢ uznaé za najwczeSniejszy
u nas przyktad wloskiej quadratury — wykorzysta-
nia zasad perspektywy wykreslonej dla uzyskania
wrazenia zwigkszenia przestrzeni.

Z uwagi na bardzo wysmakowany detal (portal,
okna, kominki) mozna zaryzykowac stwierdzenie, Ze
Lubomirski w swych dobrach utworzyt silny warsztat
kamieniarski, podobny do checiriskiego czy pificzowskie-
go (...). Te ,wisnickie” elementy odnajdziemy poZniej
w Krakowie, a takze w innych, odlegtych nieraz miej-
scowosciach.

Istotng warto$cia zalozenia architektoniczne-
go zamku w Wisniczu jest to, ze — pomijajac wpro-
wadzone w I potowie XVII wieku fortyfikacje
1 nowe klatki schodowe — wng¢trza czterech skrzy-
det rezydencji zyskaly tylko nowy wystrdj 1 wy-
posazenie w postaci ogromnie wytwornej kamie-
niarki odrzwi i kominkdow:.

Innym niezwykle oryginalnym walorem rezy-
dengji jest jej usytuowanie. Powstanie okoto roku
1616 u stép wzgdrza zamkowego z rozmachem
zaplanowanego ukladu urbanistycznego Nowe-
go Wisnicza z obszernym rynkiem, ratuszem 1 fara
oraz swoiste uzupelnienie owej osobliwej prze-
strzeni o monumentalny klasztor Karmelitow go-
rujacy nad miastem i samym zamkiem dalo inte-
resujacy przyklad zespotu rezydencjonalno-miej-
skiego wczesnej doby potrydenckiej, jedynego bo-
daj tego typu w naszym kraju®.

Przy znakomicie zachowanym zamku wraz
z wysokiej klasy artystycznej zespotem marmuro-
wych 1 kamiennych portali 1 kominkéw, réwnie
wielka warto$cig analizowanego zabytku jest jego
zwiazek z otoczeniem. Mimo niekorzystnych
zmian, jakie nastapily tu po polowie XVII wieku
(zniszczenie kosciota klasztornego, likwidacja kon-
wentu Karmelitéw, stopniowe niszczenie oryginal-
nej zabudowy miasta, znicksztalcenia ratusza, li-
kwidacja ogrodéw zamkowych) zespdt rezydencjo-
nalno-miejsko-klasztorny Wisnicza zachowal do-
tad klimat, charakter i proporcje nadane mu przez
fundatora. Jest to okoliczno$¢, ktora sprzyja i sprzy-
ja¢ bedzie rewaloryzacji tego osrodka jako niemal
podre¢cznikowego przykladu polskiego miasteczka
prywatnego doby wczesnego baroku.

Istotng cz¢Scia sktadowsa waloréw wisnickiego
zespolu rezydencjonalno-miejskiego jest wspot-
czesna warstwa kulturowo-spoteczna, b¢daca
swoista kontynuacja proceséw uruchomionych
przez Stanislawa Lubomirskiego jeszcze w XVII
wieku, a przejawiajaca si¢ wyjatkowa aktywnoscia
wiSniczan w obszarze kultury. Trudno doprawdy
spotka¢ w naszym kraju spolecznos¢ liczaca nie-
spetna 3 000 os6b, tak bardzo aktywna w zakresie
kultury i chtonna wydarzefi tego rodzaju. Swiad-
czy o tym chocby dzialalno§¢ miejscowego Li-
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ceum Sztuk Plastycznych, dalece wykraczajaca
poza normalne obowiazki dydaktyczne, jaki czte-
rech (!) miejscowych placowek muzealnych (Mu-
zeum Zamkowe, Muzeum Ziemi Wisnickiej,
Muzeum Pamiatek po Janie Matejce ,,Koryznoéw-
ka” 1 Muzeum Stanistawa Klimowskiego) oraz
innych pomniejszych placowek kultury. Otwar-
to$¢ spolecznosci wisnickiej na sztuk¢ doprowa-
dzila tez do powstania swoistej plenerowej galerii
rzezby wybitnego artysty wywodzacego si¢ z Wi-
$nicza — prof. Czestawa DZwigaja.

3. Zamek w Wisniczu jako pomnik
polskiej mysli konserwatorskiej

Wisnicka rezydencja Lubomirskich do poto-
wy XVII wicku byta jedna z najswietniejszych sie-
dzib moznowladczych nie tylko w Polsce, ale
iw Europie. Najazd i zniszczenie zamku przez
Szweddéw w 1655 roku zapoczatkowaly proces
stopniowej degradacji obiektu, a po pozarze, jaki
mial miejsce w 1831 roku, do jego ruiny. Podej-
mowane w koficu XIX i w poczatkach XX wieku
dzialania zabezpieczajace nie poprawily stanu za-
chowania zabytku. Dopiero prace zapoczatkowa-
ne w roku 1948 przez prof. Alfreda Majewskiego
zmienily radykalnie stan zamku. Pomijajac prace
rewaloryzacyjne Wawelu zdewastowanego wielo-
letnim uzytkowaniem dawnego zamku krélew-
skiego przez zaborcze wojsko austriackie, nalezy
stwierdzié, ze w dziejach polskiej sztuki konser-
watorskiej zamek wisnicki jest pierwszym przy-
ktadem kompleksowo rewaloryzowanego obiek-
tu zabytkowego wielkiej skali.

Podstawowym problemem, przed jakim stanat
Alfred Majewski, byta rekonstrukeja stropéw 1 skle-
pien, zawalonych podczas wspomnianego pozaru
zamku w 1831 roku. Ich odtworzenie nie tylko
przywracato cato$¢ substancji budowlanej obiek-
tu, ale umozliwilo tez dotarcie do wszystkich, nie-
dost¢pnych wezesniej wnetrz zamkowych. Odbu-
dowa poziomych podzialdéw struktury rezydencji
pozwolita na skonstatowanie, ze pomimo ogrom-
nych zniszczen zamek zachowat wiele cennych ele-
mentdéw swego pierwotnego wyposazenia i deko-
racji. Poddanie ich gruntownej konserwacji spra-
wilo, iz ,odzyskano” unikatowy, kompletny zesp6t
portali i kominkéw kamiennych 1 marmurowych.
Niezaleznie od tego udalo si¢ uratowac i— tam,
gdzie bylo to konieczne — zrekonstruowac dekora-
cj¢ malarska 1 sztukatorska szeregu wngtrz zamko-
wych (np. kaplica, Izba Herkulesa, dekoracja ilu-
zjonistyczna dziedzifica, komnata w baszcie Bony,
klatka schodowa). Daje to mozliwos¢é wyekspono-
wania najwazniejszych wnetrz, przywracajacego ich
klimat i pierwotny charakter. Na podstawie badan
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Ryc. 11. Sztukateria Falconiego w chérze kaplicy po konserwaciji
Fig. 11. Falconi’s stucco in the chapel choir after conservation

przeprowadzonych przez Alfreda Majewskiego
mozliwe bylo tez zrekonstruowanie wigkszosci de-
koracyjnych stropéw drewnianych, opracowanie
wzordéw stolarki okiennej i drzwiowej, wreszcie
przywrocenie wlasciwych proporcji i ksztaltow



otworom okiennym i kamieniarce im towarzysza-
cej. Wielkim osiagni¢ciem byla tez rekonstrukcja
monumentalnej galerii tylmanowskiej biegnacej
wzdluz skrzydla zachodniego zamku, a towarzy-
szacej niegdys tzw. Sali Rycerskiej’. Wszystkie te
prace (takze badawcze i studialne) umozliwia pet-
na rekonstrukcj¢ zaréwno bryly, jak i wngtrz zam-
kowych, co jest o tyle istotne, ze do czaséw obec-
nych nie zachowata si¢ w Polsce sprzed ,potopu”
szwedzkiego ani jedna (poza czg¢§ciowo zachowa-
nym do naszych czaséw palacem biskupéw kra-
kowskich w Kielcach) z jakze wielu wspaniatych
rezydencji moznowladczych. Zamek w Wisniczu,
dzigki Alfredowi Majewskiemu, moze by¢ wigc
pierwsza kompleksowo zrekonstruowany siedzi-
ba magnacka z okresu Wazéw (do tej pory zre-
konstruowano jego struktur¢ architektoniczna;
w przyszlosci nalezy pokusi¢ si¢ o rewaloryzacj¢
zamkowych wngetrz).

Dzi¢ki niezwyczajnym walorom architekto-
niczno-artystycznym, niebanalnej historii oraz

niezwykle malowniczemu polozeniu zamek
w Wisdniczu jawi si¢ jako obiekt wyjatkowy, beda-
cy swoistym symbolem i odbiciem potg¢gi dawnej
Rzeczypospolitej. Pomijajac zamki krélewskie na
Wawelu 1 w Warszawie, ktoérych znaczenie dalece
wykracza poza oceny estetyczne, nalezy stwier-
dzié, ze rezydencja Kmitéw i Lubomirskich jawi
si¢ jako najwazniejszy przyklad rezydencji ma-
gnackiej w Polsce. W tej mierze jej ,konkuren-
tem” mogltby by¢ tylko zrekonstruowany zamek
Ossolinskich ,Krzyztopor” w Ujezdzie.

Z tych wlasnie powodéw wydaje sig, ze przy-
znanie zamkowi w Wisniczu tytutu ,,Pomnika Hi-
storii” jest nie tylko w pelni uzasadnione, ale
wrecz niezbgdne, nie tylko z racji opisanych wa-
loréw. Powinno to nastapi¢ takze z koniecznosci
wyeksponowania na wskro§ oryginalnego, nie-
zwyklego w dziejach nowozytnej kultury europej-
skiej dorobku 1 tradycji Rzeczypospolitej Obojga
Narodéw, ktorej wisnicki zamek jest tak Swiet-
nym monumentem.

U Polski Stownik Biograficzny, Tom XIII, Wroctaw — Warsza-
wa — Krakéw 1967-1968, s. 97-100.

2 A. Majewski, Zamek w Wisniczu. Dzieje i konserwacja, Tar-
nobrzeg 2002, s. 61-66.

3 W. Czaplifiski, J. Dtugosz, Zycie codzienne magnaterii pol-
skiej w XVII wieku, Warszawa 1976, s. 113-129.

A. Majewski, op. cit.

T. Chrzanowski, Sztuka w Polsce od I do III Rzeczypospoli-

tej. Zarys dziejow, Warszawa 1998, s. 125-127.

¢ A. Mitobe¢dzki, Architektura polska XVII wieku, Warszawa
1980, s. 169-180.

7 A. Majewski, op. cit., s. 103-122.
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Streszczenie

Za ,Pomnik Historii” moze by¢ uznany zaby-
tek o szczegblnych walorach historycznych, archi-
tektonicznych 1 artystycznych, a takze posiadajacy
autentyczne, wyjatkowe powiazania z zachowanym
otoczeniem, historycznym ukladem przestrzen-
nym itd.

Jedna z najcenniejszych historycznych rezyden-
gji arystokratycznych w Polsce 1 Europie jest zamek
w Wisniczu. Obiekt ten zostal wzniesiony na sty-
ku $redniowiecza i renesansu dla rodziny Kmitow,
czotowego rodu magnackiego wspottworzacego
potege polsko-litewskiego panstwa Jagiellonéw
w XV 1 XVI wicku. Swdj dwcezesny ksztalt zamek

Abstract

The title of “A Monument of History” can be
granted to a historic building of particular histor-
ic, architectural and artistic value, and displaying
an authentic, unique connection with the pre-
served surroundings, historic spatial layout etc.

One of the most valuable historic aristocratic
residences in Poland and Europe is the castle in
Wisnicz. The edifice was erected at the turn of
the medieval and Renaissance period for the
Kmita family, an eminent magnate family who
helped create the power of the Polish-Lithuanian
monarchy of the Jagiellon dynasty in the 15" and
16 century. Its shape then the castle owed to the
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zawdzig¢cza najwybitniejszemu przedstawicielowi
wspomnianego rodu, Piotrowi III Kmicie (1477-
-1553). Rezydencja zostala zalozona na planie pro-
stokata zblizonego do kwadratu, z czterema cylin-
drycznymi basztami na narozach. Poszczegélne
skrzydla posiadaly obszerne sale w ukladzie amfi-
ladowym. Z przekazéw zrédlowych wiadomo, ze
Piotr Kmita uczynil swdj zamek jednym z czolo-
wych osrodkéw kultury odrodzenia w Polsce.

Po wygasnigciu rodu Kmitéw, pod koniec XVI
wieku Wisnicz stal sie wlasno$cia Lubomirskich.
Najwybitniejszy przedstawiciel tego rodu, Stanislaw
Lubomirski (1583-1649) dokonat znaczacej przebu-
dowy rezydencji. Zachowujac zasadniczy ksztalt
1 ukfad przestrzenny zamku, wyposazyt go w sze-
reg elementéw zdobniczych utrzymanych w duchu
wezesnego baroku (kamienne 1 marmurowe obra-
mowania okienne, portale 1 kominki, iluzjonistycz-
na dekoracja komnat itd.). Istotna zmiana bylo tez
przeksztalcenie zamku w rezydencj¢ typu palazzo in

fortezza za sprawa wzniesionej na planie pigcioboku

platformy obronnej zaopatrzonej w pigciu narozni-
kach w bastiony typu wloskiego 1 holenderskiego
1 polaczonych pot¢znymi murami kurtynowymi.
W jednej z nich umieszczono monumentalng bra-
mg¢ wjazdowa do zamku, bedaca podre¢cznikowym
przykladem przenikania si¢ form architektury ma-
nierystycznej 1 wczesnobarokowej. Nowoscia byta
tez kaplica zamkowa, bgdaca rodzajem matego ko-
Sciola uksztaltowanego jeszcze w duchu renesanso-
wych kaplic kopulowych. Autorem tych przemian
byt nadworny architekt Lubomirskiego, wywodza-
cy si¢ z Wloch, Maciej Trapola, ktory u stop wzgo-
rza zamkowego zaprojektowal zalozenie urbani-
styczne Nowego Wisnicza z koSciotem farnym, ra-
tuszem 1 modelowymi kamienicami mieszczanski-
mi. Po roku 1635 na sasiednim do zamkowego
wzgbrzu Trapola wzniést ufundowany przez Lubo-
mirskiego zespdl klasztorny Karmelitow, rowniez
posiadajacy fortyfikacje bastionowe. Malowniczy te-
ren oraz cieckawe ulokowanie w nim owego monu-
mentalnego zespolu (klasztor — zamek — miasto)
stworzylo z Wisnicza modelowy przyklad prywat-
nego barokowego miasta sprz¢zonego ze wspanialy
rezydencj¢ moznowladcza.

Po wielu niekorzystnych wydarzeniach, jakie
mialy miejsce po polowie XVII wieku (m.in. najazd
szwedzki, rozbiory Polski 1 likwidacja klasztoru Kar-
melitdw, pozary miasta i zamku w XIX wieku), z ini-
cjatywy prof. Alfreda Majewskiego 1 wedlug jego
projektu od 1948 roku prowadzona jest komplek-
sowa rewaloryzacja zamku, majaca na celu rekon-
strukgcjg obiektu i przywrocenie mu wygladu z okre-
su $wietnosci. Realizacji tego zamierzenia moze do-
pomoc przyznanie zamkowi w Wisniczu tytutu “Po-
mnika Historii”, na jaki w pelni zasluguje.

most outstanding representative of the family,
Piotr III Kmita (1477-1553). The residence was
built on the plane of a rectangle close to a square,
with four cylindrical towers in the corners. Each
wing possessed spacious chambers forming enfi-
lade. It is known from recorded sources that Pi-
otr Kmita made his castle one of the foremost
centres of Renaissance culture in Poland.

After the Kmita family died out, at the end
of the 16® century Wisnicz came into the hands
of the Lubomirski family. The most eminent
representative of the family, Stanistaw Lubomir-
ski (1583-1649) had the residence significantly
remodelled. Preserving the original shape and
spatial layout of the castle, he added several dec-
orative elements representing early Baroque
style (stone and marble window surrounds,
portals and fireplaces, illusionistic decoration
of chambers etc.). An essential change was con-
verting the castle into a residence of the palaz-
zo in fortezza type, by means of a defensive plat-
form erected on a pentagon plane and equipped
in its five corners with the Italian and Dutch
type bastions joined by huge curtain walls. In
one of them, a monumental entrance gate to the
castle was located which was a handbook exam-
ple of mannerist and early-Baroque architecture
forms merging together. Another novelty was
the castle chapel, resembling a small church
shaped still in the spirit of the Renaissance
domed chapels. The author of those changes
was Lubomirski’s court architect of Italian de-
scent, Maciej Trapola who, at the foot of the
castle hill, designed the urban layout of Nowy
Wisnicz with the parish church, town hall and
model tenement houses for burgesses. After
1635, on the neighbouring hill Trapola erected
the Carmelite monastic complex, founded by
Lubomirski, which also possessed bastion for-
tifications. Picturesque area and interesting lo-
cation of the monumental complex (monastery
— castle — town) made Wisnicza a model exam-
ple of a private Baroque town combined with
a magnificent magnate residence.

After several unfavourable events which took
place after the mid-17" century (the Swedish in-
vasion, the Partition of Poland and closing of the
Carmelite monastery, fires which swept through
the castle and town in the 19th century), since
1948 a complex revalorization of the castle has
been conducted, on the initiative of Professor
Alfred Majewski and based on his design, aimed
at reconstructing the object and returning it to its
former glory. Awarding the castle in Wisnicz with
the title of “A Monument of History”, which it
tully deserves, could help in achieving this goal.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Pawet Jaskanis, Piotr Szpanowski

Spor o zabytki znajdujace sie pod opieka
Muzeum Patacu w Wilanowie - czescC |

Dispute about historic objects in the care
of the Wilanow Palace Museum - part |

W poprzednim artykule daliSmy wyraz przeko-
naniu, iz rzetelna opieka nad historyczng rezyden-
cja krélewska wymaga szczegdlnych staran 1 wielo-
aspektowego podejscia do istniejacych zasobow kul-
turowych 1 przyrodniczych'. Nie wszystkie z nich
byly odpowiednio zadbane ze wzglgdu na brak wy-
starczajacych srodkéw finansowych w kolejnych
dziesigcioleciach XX w., bez wzgl¢du na uwarun-
kowania wlasnosciowe 1 funkcjonalne. Szeroko za-
krojone renowacje na przetomie lat. 50. 1 60. oraz
po 2003 r., wciaz trwajace, zostaly ukierunkowane
przede wszystkim na interwencj¢ konserwatorska
1 stworzenie niezb¢dnego minimum dla potrzeb
coraz bardziej intensywnej 1 zroznicowanej turysty-
ki. W ostatnich latach strategia renowacji wynika
z zalozen dziatania Muzeum. Wszystkie wartoSci
wkultury 1 natury” dawnej rezydencji krolewskiej
powinny zostaé objete wysokiej jakosci, zintegro-
wang przestrzennie 1 funkcjonalnie opieka konser-
watorska 1 przyrodnicza. Uatrakcyjnienie obszaru
Muzeum, jego programu kulturalnego i edukacyj-
nego oraz zwigkszenie frekwengjii przychodéw z bi-
letow stanowia priorytetowe cele aktywnosci. Po-
tencjal (kapital) miejsca, po uprzednim zdefiniowa-
niu we wspdlczesnych uwarunkowaniach, moze by¢
wykorzystany jako jeden z istotnych czynnikéw roz-
woju turystyki w stolicy Polski, na wzor wiejskich
rezydencji krélewskich w Wersalu czy Hampton
Court, oraz motorem post¢pu przemysiow kultury
W otoczeniu przestrzennym 1 biznesowym Mu-
zeum. Zalozenia te pozwolily instytucji zdoby¢
w konkursach znaczace dotacje celowe na konser-
wacj¢ zabytkow 1 ich udost¢pnianie publicznosci.

Kiedy sprawujemy opicke nad zabytkiem, to
w istocie nim zarzadzamy, jego stanem technicz-
nym i porzadkowym, funkcjami, wizerunkiem, sta-
nem prawnym etc. Zarzadzanie Palacem Wilanow-
skim, ktory jest od ponad 200 lat siedziba muzeum

—96

In the previous article we expressed our con-
viction that taking meticulous care of a historic
royal residence requires special efforts and a mul-
ti-aspect approach to the existing cultural and nat-
ural resources'. Not all of them were properly tak-
en care of because of lack of sufficient funds dur-
ing the subsequent decades of the 20" century, re-
gardless of the ownership and functional condi-
tions. Vast renovation work at the turn of the 1950s
and 1960s, after 2003, and still continued, were
mainly geared towards conservation treatment and
creating an indispensable minimum for the needs
of increasingly intensive and varied tourism. Dur-
ing the recent years the restoration strategy has been
the result of the operational principles of the Mu-
seum. All the “cultural and natural” values of the
former royal residence should be provided with
high quality, spatially and functionally integrated,
nature and historic conservation care. Making the
Museum area with its cultural and educational pro-
gramme more attractive, and increasing visitor
numbers and ticket office income, constitute the
current priorities. The potential (capital) of the
place, after it has been defined in modern condi-
tions, could be used as one of the essential assets
for developing tourism in the capital of Poland, by
following the example of royal country residences
in Versailles or Hampton Court, and the driving
force behind cultural industries in the spatial and
business surroundings of the Museum. Those as-
sumptions allowed the institution to obtain,
through competitions, significant subsidies for con-
servation of monuments and making them availa-
ble to the public.

When we take care of a monument, we are ac-
tually in charge of its technical condition and main-
tenance, its functions, its image and legal condi-
tion etc. Managing the Wilanow Palace which, for
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1 zarazem najcenniejszym w nim eksponatem, ro-
dzi dodatkowe odniesienia do funkgji spolecznych
miejsca, zakodowanych w nim na przestrzeni ostat-
nich stuleci. Stuzyl spoleczenistwu jako pamiatka
tozsamosci narodowej 1 §wiadectwo zbiorowej
$wiadomosci historycznej. W XX w. zmienifa si¢
skala uzytkowa — elitarny charakter miejsca zostat
zastapiony funkcjami egalitarnymi w warunkach
turystyki masowej. Wzrosly oczekiwania publicz-
nosci wobec edukacyjnych, estetycznych 1 kultu-
ralnych aktywnoS$ci Muzeum.

W kolejnych wypowiedziach bgdziemy infor-
mowac o zalozeniach projektéw ustaw, ktdre moga
uporzadkowa¢ relacje prawne i ekonomiczne po-
mi¢dzy interesem publicznym a prywatnymi da-
zeniami. Rachunki krzywd powstalych podczas na-
cjonalizacji (zgodnej 1 niezgodnej z prawem) nie
moga by¢ jednostkowo uregulowane (niekiedy
sprzecznie) bez abstrahowania wobec fundamen-
talnych zasad wspdlzycia spolecznego, takich jak
réwnos¢ wobec prawa, pewnoS¢ prawa 1 sprawie-
dliwos¢ spoleczna. Potrzebna jest taka polityka re-
prywatyzacji, ktéra jest rozumiana takze jako za-
bezpieczenie aspiracji spolecznych w dostgpie do
cennych débr kultury. Nie mozna zatem pomijaé
poniesionych dotad naktadéw ze srodkéw publicz-
nych na renowacj¢ 1 utrzymanie zabytkéw, ani za-
pomnieé¢ o mechanizmach publicznej pomocy
w reakcji na spodziewane problemy ze stanem
technicznym i estetycznym zabytkéw w przyszto-
Sci. Stuzebna wobec spoleczenistwa funkcja muze-
alna instytucji majacych swoje siedziby w zabyt-
kach objetych nacjonalizacjaw 19441 1945 r., zgod-
nie z polskim ustawodawstwem i mig¢dzynarodo-
wymi normami w tej dziedzinie, wymaga precy-
zyjnego zdefiniowania, w tym okre$lenia granicy
pomigdzy potrzebami spolecznymi a sprzecznymi
z nimi formami komercjalizagji 1 ich wplywem na
stan zabytku (np. szybki zarobek — skrajna eksplo-
atacja zabytku 1 trwala utrata jego wartosci — czgste
remonty bez utrzymania wlasciwych standardoéw).

Ponizej przedstawiamy krotka informacje o ge-
nezie sporu prawnego o wlasno$¢ muzealidw 1 nie-
ruchomosci krdlewskiej rezydencji w Wilanowie.

Historia zbioréw wilanowskich 1 tradycja mu-
zeum w Wilanowie sigga 1805 r., kiedy Stanistaw
Kostka Potocki udost¢pnit spoleczenistwu prywat-
ne zbiory sztuki dla wychowania przez sztukg 1 hi-
stori¢. Kultywowanie pamigci o krélu Janie I1I byto
ijest jednym z priorytetéw dzialalno$ci muzeum
ulokowanego w jego rezydencji. Ostatnia z Potoc-
kich na Wilanowie — Aleksandra Augustowa Po-
tocka, umierajac w 1892 r., pozostawila dobra wi-
lanowskie, rezydencj¢ wilanowska 1 zgromadzone
w nigj zbiory swemu kuzynowi — Ksaweremu Bra-
nickiemu. Swietne perspektywy rozwijania prac

over 200 years, has been the seat of the Museum,
and simultaneously its most precious exhibit evokes
additional associations with the social functions of
the site which were encoded there throughout the
last centuries. It served the society as a symbol of
their national identity and evidence of the collec-
tive historic identity. In the 20 century, the utility
scale changed — the elite character of the place was
replaced with new egalitarian functions required
by mass tourism. Public expectations referring to
the Museum educational, aesthetic and cultural
activities increased, as well.

In our next articles we will inform about the
premises of proposed legal acts, which could sort
out legal and economic relations between public
interest and private demands. The damage inflicted
during nationalisation (whether lawful or unlaw-
tul) cannot be regulated individually (sometimes in
a mutually exclusive way) without disregarding fun-
damental principles of social coexistence, such as:
equality before the law, reliability of law and social
justice. We need such a policy of restitution which
can also be understood as protecting social aspira-
tions in having access to valuable cultural achieve-
ments. Therefore, neither can the considerable pub-
lic expenditure invested so far in monument resto-
ration and maintenance be ignored, nor can the
mechanisms of public help in reaction to expected
problems with the monument technical and aes-
thetic condition in the future be forgotten. Muse-
um function of institutions which have their seats
in monuments nationalised in 1944 and 1945, ser-
vient towards the society, according to the Polish
legislation and international regulations in this re-
spect requires precise definition, including defin-
ing the boundary between social needs and contra-
dictory to them forms of commercialisation, and
their impact on the monument condition (e.g. quick
profit — ruthless exploitation of the monument and
permanent loss in its value — frequent restorations
without maintaining proper standards).

Below we have enclosed brief information about
the origins of the legal dispute concerning the own-
ership of the exhibits and the fixed property of the
royal residence in Wilanow.

The history of the Wilanéw collection and the
tradition of the Wilanow Museum dates back to
1805, when Stanistaw Kostka Potocki made his
private collection of art available to the public in
order to educate by means of art and history. Cul-
tivating the memory of King Jan III Sobieski has
been one of the priorities in the activity of the
museum which is housed in his residence. The last
from the Potocki family of Wilanow — Aleksandra
Augustowa Potocka, on her death bed in 1892, left
the Wilanow estate, the residence and the collec-
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przy palacu 1 porzadkowania zbioréw pod rzada-
mi powszechnie znanego z bogactwa 1 naukowych
pasji Branickiego przerwala I wojna §wiatowa i po-
gorszenie si¢ sytuacji finansowej wlasciciela débr
wilanowskch, ktéry utracil, przynoszace mu naj-
wigksze dochody, dobra ziemskie na kijowsz-
czyznie. Rezydencja wymagala po wojennych de-
wastacjach ogromnych naktadéw, ktére Ksawery
Branicki z trudem ponosit pod nadzorem wladz
konserwatorskich odrodzonej Polski. W 1927 r., tuz
po jego $mierci 1 obje¢ciu dobr wilanowskich przez
Adama Branickiego, wladze RP uznaly wyjatkowa
warto$¢ zbioréw wilanowskich wpisujac je do dw-
czesnego rejestru zabytkéw. Ochrona obj¢to row-
niez patac. Utrzymanie zabytkdéw spadio na nowe-
go wlasciciela w warunkach powigkszajacych si¢
probleméw finansowych przejetych dobr, zwlasz-
cza po wybuchu Wielkiego Kryzysu. W 1933 r. sy-
tuacja ta wymusita zastawienie zbioréw w Pan-
stwowym Banku Rolnym. Mimo ciagltych proble-
moéw finansowych w latach 30. XX wieku, palac
1 zbiory wilanowskie byly udost¢pniane spote-
czefistwu, co sklanialo 6wczesne Ministerstwo
Wyznan Religijnych i Oswiecenia Publicznego do
umieszczenia ich na urz¢dowej liScie muzedéw
1 zbioréw publicznych.

Zbiory zasadniczo nie ucierpialy od dziatan wo-
jennych 1939 r., zostaly jednak najpierw ,zabez-
pieczone”, a po wybuchu powstania warszawskie-
go zagrabione przez urz¢dnikéw niemieckich oraz
zolnierzy armii niemieckiej i sojuszniczej — wegier-
skiej. Stanislaw Lorentz w lutym 1945 r. odnoto-
wal tylko 1/5 ich przedwojennego stanu.

Adam Branicki i cztonkowie jego rodziny (wy-
wiezieni z Wilanowa juz we wrze$niu 1944 r.) zo-
stali aresztowani przez NKWD w styczniu 1945 r.
1 umieszczeni w obozie internowania pod Moskwa,
skad do Polski wrocili dopiero w pazdzierniku
1947 r. Wywieziony do ZSRR Adam Branicki zo-
stal wywlaszczony na rzecz Skarbu Panistwa z ca-
tosci swego majatku bez odszkodowania na mocy
dekretu PKWN z 1944 r. o przeprowadzeniu refor-
my rolnej. W marcu 1945 r. wydano rozporzadze-
nie, w ktérym zapowiedziano wydawanie rucho-
mosci osobistego uzytku z przejmowanych majat-
kow, poza tymi, ktére posiadaly warto$é naukowa,
artystyczna lub muzealna. W éwczesnym stanie
prawnym rozumiano to jako potwierdzenie wy-
wlaszczenia wlascicieli z posiadanych przez nich
zbioréw i kolekgji 1 podstawe do przejmowania ich
do zbioréw panstwowych.

Opicke nad rezydencja i zbiorami wilanowski-
mi przejal dyrektor Muzeum Narodowego
w Warszawie, Stanistaw Lorentz, ktdry powstanie
w Wilanowie oddzialu MNW oglosit juz 28 stycz-
nia 1945r.
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tions accumulated there to her cousin — Ksawery
Branicki. The brilliant prospects of developing
work on the palace and organising the collections
under the rule of Branicki, commonly known for
his riches and scientific passion, were blighted by
the outbreak of World War I and deteriorating fi-
nancial situation of the Wilanéw owner who lost
his Kiev estates which had provided him with larg-
est income. After war damage, the residence re-
quired enormous expense, which Ksawery Bran-
icki could barely cover, under the supervision of
conservation authorities of renascent Poland. In
1927, just after his death and Adam Branicki com-
ing into the Wilanéw inheritance, the government
of the RP acknowledged the unique value of the
Wilanéw collection by entering it into the then
monument register, including also the palace. The
task of monument maintenance fell to the new
owner in the situation of increasing financial diffi-
culties in inherited estates, particularly after the
outbreak of the Great Depression. In 1933, the sit-
uation forced the owners to pledge the collection
in the State Agricultural Bank. Despite continu-
ous financial problems throughout the 1930s, the
palace and collection in Wilanow were made avail-
able to the public, which induced the contempo-
rary Ministry of Religious Denominations and
Public Enlightenment to put them on the official
list of museums and public collections.

The collection was not badly damaged during
the campaign of 1939, however, it was “secured”
and after the Warsaw Uprising broke out it was
plundered by German officials and the soldiers of
the German army and their Hungarian allies. In
February 1945, Stanistaw Lorentz found only 1/5
of the pre-war collection.

Adam Branicki and members of his family (de-
ported from Wilanow already in September 1944)
were arrested by the NKVD in January 1945 and
sent to an internment camp near Moscow, from
which they returned to Poland in October 1947.
Adam Branicki, who was deported to the USSR,
was dispossessed by the State Treasury of all his
property without any compensation, by a decree
introducing the agricultural reform issued by
PKWN in 1944. In March 1945, a directive was is-
sued which promised returning personal movables
from reclaimed estates, except for those possess-
ing scientific, artistic or historic value. According
to the then binding legal regulations, it was under-
stood as confirmation of dispossessing the owners
of their collections, and the basis for including
those in the state collections.

Care of the residence and Wilanéw collection
was given to the Curator of the National Museum
in Warszawa — Stanistaw Lorentz, who announced
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Najwazniejszym zadaniem Oowczesnych muze-
alnikéw wilanowskich bylo odbudowanie kolek-
¢ji. Rewindykacje z Niemiec, Austrii 1 przekaza-
nych Polsce Ziem Zachodnich trwaly od 1945 do
1949, z najwigkszym nasileniem w latach 1947-49.
W latach 1951 1 1956 nastapily dwa duze zwroty
wilanowskich dziel sztuki ,,zabezpieczonych” przez
oddzialy ,trofiejne” Armii Czerwone;.

Spadkobiercy Adama Branickiego, ktory zmarl
w 1947 r., podj¢li dziatania rewindykacyjne w la-
tach 1948-49. W wyniku postgpowania administra-
cyjnego prowadzonego na gruncie obowiazujace-
go wowczas prawa zwroconych zostato Beacie Bra-
nickiej w 1949 r. ok. 400 przedmiotéw. Mimo od-
wolan do éwczesnych wladz w sprawie poszerze-
nia listy zwrotdw, stalo si¢ to mozliwe dopiero po
rozpatrzeniu wniosku skierowanego w 1955r.
przez Beat¢ Branicka do ministra kultury 1 sztuki.
Pierwszy zwrot mial miejsce w styczniu 1957 r.,
w tym samym roku mialy miejsce kolejne trzy tury
zwrotdw, a p6zniej w 1958, 19591 ostatniw 1960 r.
Lacznie zwrécono wodwcezas rodzinie Branickich
1ich krewnym okolo 1600 przedmiotéw, uznawa-
nych woweczas za przedmioty nie majace wartosci
artystycznej. Wydawanie przedmiotéw z Wilano-
wa zostalo zakonczone w grudniu 1960 r. na mocy
polecenia Ministerstwa Kultury 1 Sztuki skierowa-
nego do dyrekcji MNW.

Do lat 90. XX w. formalnie nie istnial problem
roszczen spadkobiercéw Adama Branickiego wo-
bec Muzeum Narodowego w Warszawie 1 zbioréw
wilanowskich, gdyz ostatnie znane pismo w tej
sprawie pochodzi z 1961 r.

Upadek komunizmu w Polsce sktonit corke
Adama Branickiego — Anng¢ Branicka-Wolska do
podjecia tej sprawy przed ministrem kultury i sztu-
ki w 1990 r. na gruncie roszczen formulowanych
jeszcze w latach 40. XX w., czyli zadania zwrotu
przedmiotdéw osobistych nie majacych wartosci
muzealnej. Rozpocz¢lo to zmudna pracg muzeal-
nikéw, ktérzy wedle wytycznych wewngtrznych
MNW i wydanych w 1993 r. wskazan MKiS roz-
poczgli pracg nad dzieleniem zbioréw wilanow-
skich na grupy, w tym wydzielajac grupg do ewen-
tualnego zwrotu. Sytuacja ulegla zmianie 1 kom-
plikacji po wyroku Naczelnego Sadu Administra-
cyjnego z grudnia 1995 r., ktory orzekl, ze rozpo-
rzadzenie, na podstawie ktérego przejmowano
zbiory prywatne (w tym wilanowskie) zostalo wy-
dane bez podstawy prawnej, co oznaczalo, ze zbiory
te nigdy nie zostaly wywlaszczone. W zwiazku
z tym spadkobiercy A. Branickiego zlozyli 28 listo-
pada 1996 r. wniosek o wydanie wilanowskich ru-
chomosci wyszczeg6lnionych w 8 spisach, ktéry
wplynat do nowo utworzonego w 1995 r. Muzeum
Patacu w Wilanowie. Po tym terminie mialo miej-
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the opening of an NMW branch in Wilanow on 28
January 1945.

The most important task of the contemporary
museologists in Wilanéw was rebuilding the col-
lection. The process of regaining objects from
Germany, Austria and the returned to Poland West-
ern Territories lasted from 1945 to 1949, and was
particularly intensive in the years 1947-1949. In the
years 1951 and 1956 two large batches of art mas-
terpieces from Wilanéw were returned “secured”
by the “trophy” collecting troops of the Red Army.

The beneficiaries of Adam Branicki, who died
in 1947, took action to regain their property in the
years 1948-1949. As a result of administrative pro-
ceedings conducted according to the binding law;,
about 400 items were returned to Beata Branicka
in 1949. Despite appeals to the then authorities to
expand the list of returns, it was possible only after
examining the petition addressed to the Minister
of Culture and Art by Beata Branicka in 1955. The
first return took place in January 1957, three more
returns were made in the same year, and then in
1958, 1959 and the last in 1960. Altogether, approx-
imately 1600 objects, regarded then as not having
significant artistic value, were returned to the Bran-
icki family and their relatives. Returning exhibits
from Wilanow ended in December 1960, on in-
structions from the Ministry of Culture and Art
given to the Museum Curator.

Until the 1990s, the problem of claims made
by Adam Branicki’s heirs against the National
Museum in Warszawie and the Wilanow collec-
tion did not formally exist, since the last known
letter about the matter dates back to 1961.

The fall of communism in Poland induced the
daughter of Adam Branicki — Anna Branicka-Wol-
ska to raise the issue with the Minister of Culture
and Art in 1990, on the basis of the claims laid al-
ready in the 1940s, namely to demand the return
of personal items having no historic value. And so
began the painstaking work of museum workers
who, according to the internal directives of the
NMW and the guidelines of MC&A issued in 1993,
started to divide the Wilanéw collection into
groups, selecting items most likely to be returned.
The situation changed and became more compli-
cated after the verdict of the Supreme Administra-
tive Court from December 1995, which decided
that the directive on the basis of which private col-
lections (Including the one in Wilanéw) were
seized had been issued without a legal basis, which
meant that the collection had never been dispos-
sessed. Consequently, on 28 November 1996, the
beneficiaries of A. Branickiego put forward a peti-
tion for reclaiming Wilanow movables, detailed on
8 lists, which was received by the Wilanéw Palace



sce kilka spotkan strony muzealnej ze spadkobier-
cami Adama Branickiego. Nie doprowadzily one
jednak do zadowalajacych efektéw, co skonczylo
si¢ wydaniem 2 lipca 1997 r. przez ministra kultu-
ry 1 sztuki postanowienia, ktérym zawieszono po-
stgpowanie administracyjne ws. wniosku 1 wezwa-
no strony do podj¢cia dzialan w celu uzyskania roz-
strzygnigcia kwestii wlasno$ci muzedéw na drodze
cywilnoprawnej. Po tym terminie kontynuowano
jednak rozmowy, w tym proponujac powolanie
fundacji, ktéra przejetaby rewindykowane zbiory.
Na polecenie MKiS w Muzeum Patacu w Wilano-
wie opracowano listy muzealiéw, na podstawie kto-
rych w lutym Adam Rybinski, jeden ze spadkobier-
coéw, stormulowal wlasne propozycje dotyczace
podzialu muzealiow wymienionych na ww. listach
,na takie, ktére pragniemy przekaza¢ fundacji (F),
wnoszone jako depozyty (D) i podlegajace zwro-
towi (Z)”. Ostatecznie jednak listy (bez propono-
wanego podziatu) obejmujace ogromna wigkszosé
wilanowskich muzealidw (ok. 6000 pozycji) staly
si¢ zalacznikiem do pozwu spadkobiercéw Adama
Branickiego o wydanie zbioréw z Muzeum Pata-
cu w Wilanowie, ktéry wptynat do Sadu Okrego-
wego w Warszawie 19 marca 1998 r. Po tym ter-
minie, w lipcu 1999 r. mialo miejsce jeszcze jedno
spotkanie pozwanego Muzeum ze spadkobierca-
mi Adama Branickiego, ktére zakonczylo si¢ jedy-
nie ogdlnym ich stwierdzeniem, ze stworzenie fun-
dacji musialoby by¢ poprzedzone odzyskaniem
przez rodzing czegokolwiek z muzeum wilanow-
skiego.

Po ponad 9 latach sporu sadowego, we wrze-
$niu 2006 r., Sad Okr¢gowy w Warszawie wydat
wyrok cz¢Sciowy nakazujacy Muzeum Palacowi
w Wilanowie wydanie spadkobiercom A. Branic-
kiego portretu Krystyny Potockiej (z 40 obiektow
wskazanych we wniosku o wydanie wyroku czg¢-
Sciowego). Wyrok zostal przez Muzeum Patac
w Wilanowie zaskarzony 1 w kwietniu 2007 r. uchy-
lony przez Sad Apelacyjny w Warszawie, a sprawa
przekazana do ponownego rozpatrzenia.

11 marca 2008 r. Sad Okr¢gowy w Warszawie
wydal postanowienie o bezterminowym zawiesze-
niu sprawy ze wzgledu na zlozenie przez Muzeum
w Prokuraturze dwoch zawiadomieni o popelnieniu
przestgpstw Sciganych z urzedu: dotyczacego podej-
rzenia przerobienia tzw. Inwentarza Duchesne’a
z 1895 roku przedstawionego jako dowdd w spra-
wie przez stron¢ pozywajaca Muzeum oraz doty-
czacego falszerstwa znajdujacego si¢ w aktach spra-
wy zaswiadczenia wydanego przez inspektora ds.
ksiag wieczystych Sadu Rejonowego dla Warszawy
Mokotowa w Warszawie, ktdre niezgodnie ze sta-
nem faktycznym poswiadcza m.in., iz dziaty III 1 IV
ksiggi hipotecznej ,Dobra Ziemskie Wilanéw” nie
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Museum newly opened in 1995. After that date,
a few meetings of the Museum representatives with
the heirs of Adam Branicki took place. However,
they did not produce satisfactory results, which led
to the decision issued by the Minister of Culture
and Art on 2 July 1997, in which administrative
proceedings referring to the petition were suspend-
ed and both parties were requested to take action
in order to settle the question of ownership of the
exhibits following the civil and legal course. The
talks were continued after that date, though, and it
was suggested that a foundation should be estab-
lished which would take possession of the regained
collection. By order of MC&A, the Wilan6éw Pal-
ace Museum prepared lists of museum items on
the basis of which, in February, Adam Rybinski —
one of the heirs, formed his own suggestions re-
garding the division of exhibits detailed on the
above mentioned lists “into those we would like to
bequeath to the foundation (F), left as deposits (D)
and to be regained (Z).” Eventually, however, the
lists (without the suggested division) encompassing
a vast majority of the Wilanéw museum items (app.
6000 exhibits) became an appendix to the claim of
Adam Branicki’s heirs for returning the collection
of the Wilanéw Palace Museum, which came into
the District Court in Warszawa on 19 March 1998.
After that date, in July 1999, one more meeting of
the defendant Museum with Adam Branicki’s heirs
took place which, however, ended only with their
general statement that establishing a foundation
would have to be preceded by the family regaining
anything from the Wilanow museum.

After over 9 years of legal dispute, in Septem-
ber 2006, the District Court in Warszawa gave
a partial verdict ordering the Wilanéw Palace Mu-
seum to return A. Branicki’s heirs the portrait of
Krystyna Potocka (out of 40 objects listed in the
motion for a partial verdict). The ruling was ap-
pealed against by the Wilandw Palace Museum and
in April 2007 overruled by the Court of Appeal in
Warszawa, and the case sent for judicial review.

On 11 March 2008, District Court in Warszawa
issued a decision about a stay of proceedings for
an indefinite time because the Museum sent to the
Prosecutor’s Office two notices on committing an
offence prosecuted ex officio: one concerning
a suspicion of altering the so called Duchesne’s
inventory from 1895 presented as evidence in the
case by the suing party, and the other concerning
forgery of the certificate, included in the case files,
issued by the inspector for land register of the Re-
gional Court for Warszawa-Mokotow in Warszawa
which, contrary to the factual state, confirmed that
sections III and IV of the register of charges for
“Wilanéw Real Estate” do not contain any incrim-

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 25/2009



zawieraja wpisow obciazajacych, mimo ze szczeg6d-
fowa analiza ksiggi ujawnila, iz w dziale IV istnieje
szereg wpisOw obciazen hipotecznych, ktére nie
zostaly wykre$lone. Sprawa jest obecnie prowadzo-
na przez Prokuratur¢ Okregowa w Warszawie.

Mimo trwajacych czynnosci organdéw proku-
ratury, Sad Apelacyjny w Warszawie 30 maja
2008 r. uchylil postanowienie Sadu Okrg¢gowego
W sprawie zawieszenia sprawy, stwierdzajac, iz Sad
sam moze rozpatrzy¢ zarzuty podnoszone przez
Muzeum. Od tego czasu Muzeum zglosito kilka
wnioskéw dowodowych, m.in. z zeznan §wiad-
kow, ktorzy sa stopniowo przestuchiwani przed
sadem. Z przebiegu ostatnich rozpraw wynika, ze
niebawem Sad Okr¢gowy powola biegltych, kto-
rych zadaniem be¢dzie sporzadzenie ekspertyzy
z zakresu utozsamienia obiektéw wymienionych
w pozwie z obiektami znajdujacymi si¢ obecnie
w zbiorach Muzeum.

Odczuwalny jest brak odpowiednich regulacji
ustawowych, normujacych relacj¢ pomigdzy inte-
resem publicznym a interesem prywatnym. Mu-
zeum opracowalo projekt ustawy, ktoéry problem
ten dla wszystkich znacjonalizowanych ruchomych
dobr kultury jednoznacznie porzadkuje, dajac jed-
noczesnie propozycje zado$¢uczynienia wyrzadzo-
nym krzywdom.

Whbrew tresci licznych doniesieni prasowych
spadkobiercy Adama Branickiego de facto wystapili
z roszczeniem wobec palacu wilanowskiego juz
kilka lat temu, wskazujac w piSmie procesowym z 6
wrzesnia 2005 r. ztozonym do sprawy o uzgodnie-
nie tresci ksiag wieczystych, prowadzonej przez Sad
Rejonowy dla Warszawy-Mokotowa pod sygnatu-
ra IC 586/03, iz ich roszczenie obejmuje takze nie-
ruchomosé, na ktérej znajduje si¢ patac w Wilano-
wie. Spadkobiercy A. Branickiego zadaja w ramach
Ww. postgpowania wpisania ich w miejsce Skarbu
Panistwa jako wiascicieli do ksiggi wieczystej obej-
mujacej mi¢dzy innymi dzialk¢ nr 17 z obr¢bu
1-05-52 (,,patacows”). Konsekwencja zrealizowa-
nia zadania spadkobiercéw A. Branickiego byloby
ustalenie, ze Muzeum nie nabylo uzytkowania wie-
czystego tej nieruchomosci. Przedstawiony scena-
riusz nie moze wykluczy¢ finalnego zadania eks-
misji Muzeum z zajmowanych pomieszczen.

Pismem procesowym z 3 kwietnia 2008 r. Mu-
zeum wnioslo o oddalenie powddztwa w catosci
wskazujac, ze bezzasadne jest twierdzenie, iz wska-
zane w pozwie nieruchomosci nie podlegaty dzia-
taniu dekretu o przeprowadzeniu reformy rolne;j.
W uzasadnieniu wskazano migdzy innymi, ze przed
IT wojna $wiatowa nieruchomos¢ z patacem wila-
nowskim sktadata si¢ na jedna nieruchomos¢ ozna-
czona w ksigdze hipotecznej jako ,,Dobra Ziem-
skie Wilanéw” — pierwotnie o pow. ok. 6 197,36 ha.
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inating entries, although a detailed analysis of the
register revealed that section IV contains several
entries with charges over property which had not
been crossed oft. An investigation is currently be-
ing conducted by the District Prosecutor’s Oftice
in Warszawa.

Despite the on-going proceedings of the Pros-
ecutor’s Office, on 30 May 2008 the Court of Ap-
peal in Warszawa reversed the ruling of the Dis-
trict Court concerning the stay in proceedings,
stating that the Court itself can examine charges
raised by the Museum. Since then, the Museum
has put forward several evidential motions, e.g.
from testimonies of witnesses who are gradually
interrogated in court. It can bee concluded from
the course of the recent hearings that soon the
District Court will appoint experts, whose task
will involve providing expert opinion concerning
the issue of identifying the objects enlisted in the
claim with the objects currently included in the
Museum collection.

One can feel the lack of appropriate legal regu-
lations, standardising the relations between public
and private interest. The Museum prepared
a project of a law which could clarify the matter
unambiguously for all the cases of nationalised
movable property, and also offering suggestions of
compensating the damage.

Contrary to the numerous press reports, Adam
Branicki’s heirs de facto already made claims against
the Wilanow palace a few years ago indicating, in
the procedural writ from 6 September 2005 lodged
in the case for agreeing the contents of land register
and conducted by the Regional Court for Warszawa
— Mokotow under the signature IC 586/03, that their
claim also includes the premises on which the pal-
ace in Wilanow is located. A. Branicki’s heirs de-
mand, within the above mentioned proceedings, that
their names replace the State Treasury as the owner
in the land register including, among others, the plot
of land no 17 in the property section 1-05-52 (“the
palace”). The consequence of realising that claim of
A. Branicki’s heirs would be stating that the Muse-
um did not obtain the use in perpetuity of the real
estate. The presented scenario cannot exclude the
final demand of evicting the Museum from the oc-
cupied premises.

In the procedural writ from 3 April 2008, the
Museum applied for dismissal of the complaint as
a whole indicating the unreasonable statement that
the real property indicated in the claim did not fall
under the decree on implementing the land reform.
In the statement of reasons it was indicated, among
others, that before World War II the real estate with
the palace in Wilanow made up one real estate la-
belled in the register of charges as “Wilanéw Real
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,=Dobra Ziemskie Wilanéw” zostaly przejete na cele
reformy rolnej na rzecz Skarbu Panistwa zgodnie
zlit. 2 ust. 1 dekretu PKWN z dnia 6 wrze$nia
1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej. Zgod-
nie z tym dekretem, w oparciu o art. 6 za nieru-
chomos$¢ ziemska ustawodawca uznat rowniez te-
reny z zabudowaniami wchodzace w sklad majat-
ku o charakterze rolniczym.

Spadkobiercy Adama Branickiego podwazyli
powyzsza argumentacj¢ skladajac w Mazowiec-
kim Urzg¢dzie Wojewddzkim w dniu 8 kwietnia
2009 r., naglo$niony w ostatnich dniach przez pra-
s¢, wniosek o stwierdzenie, ze zespot patacowo-
-parkowy obejmujacy palac i park w Wilanowie
oraz w Morysinie nie podpadaly pod dzialanie
przepiséw o reformie rolnej z 1944 r. Oznacza to,
ze spadkobiercy rodziny Branickich wszczgli juz,
oprécz postgpowania sadowego o uzgodnienie
treSci ksiggl wieczystej, postgpowanie administra-
cyjne zmierzajace do przejecia nieruchomosci
patacu i parku wilanowskiego. Uzasadnienie tego
wniosku bazuje na ksztaltujacym si¢ w ostatnim
czasie twierdzeniu, ze zabytkowe rezydencje nie
stanowily sktadnika mienia stuzacego do prowa-
dzenia dzialalnosci rolniczej — przez co, wedlug
autoréw takiej koncepcji, nie byly czg¢Scia nieru-
chomosci ziemskiej, a zatem nie powinny podle-
gaé reformie rolnej. Twierdzenie to stoi w sprzecz-
nosci z przedwojennymi przepisami definiujacy-
mi poje¢cie nieruchomosci ziemskiej (zawartymi
w rozporzadzeniu tymczasowym Rady Ministréw
z dnia 1 wrzes$nia 1919 r. normujacym przenosze-
nie wlasnosci nieruchomosci ziemskich, Dz.U. Nr
73, poz. 428), obowiazujacymi nieprzerwanie od
1919 1. do 1957 r.

W toku postgpowania, ktdre prowadzié¢ bedzie
wojewoda mazowiecki, Muzeum zamierza przy-
toczy¢ wiele argumentow, ktére obalaja tezg, iz
patac wilanowski nie byl cz¢Scia majatku ziemskie-
go. Nalezy wiedzieé, ze patac i park wilanowski nie
byly wydzielone z nieruchomosci ,Dobra Ziem-
skie Wilanéw” zajmujacej w chwili nacjonalizacji
powierzchni¢ co najmniej 1000 hektarow, a w trak-
cie przejmowania ich pod zarzad Skarbu Parnstwa
uznawano je za cz¢S¢ 300-hektarowego ,,majatku
Wilanéw”. Patac wilanowski zajmuje nierucho-
mos¢ wyczerpujaca definicj¢ terminu ,nierucho-
mosci ziemskiej” stosowana w polskim prawie, jak
podano wyzej, od 1919 r. — mamy nadziejg, ze Wo-
jewoda Mazowiecki podzieli t¢ argumentacj¢. Na-
wet jezeli jednak stanie si¢ inaczej, Muzeum sko-
rzysta z prawa do odwolania si¢ od decyzji do mi-
nistra rolnictwa i rozwoju wsi i, w razie koniecz-
nosci, wejdzie na dalsza droge odwotawcza, z Wo-
jewddzkim Sadem Administracyjnym i Naczelnym
Sadem Administracyjnym wlacznie. Muzeum po-
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Estate” — originally covering the area of app.
6 197.36 ha. “Wilanéw Real Estate” was reclaimed
for the purpose of land reform by the State Treas-
ury in accordance with let. 2 par. 1 of the PKWN
decree on implementing the land reform, issued on 6
September 1944. According to the decree, on the
basis of article 6, also the premises with buildings
included in the real property of agricultural char-
acter were regarded as real estate by the legislator.

Adam Branicki’s heirs challenged the above ar-
gumentation, which has been publicized by the
press, by putting a petition at the Mazovia Voivode-
ship Office on 8 April 2009, for stating that the
palace and park complex encompassing the palace
and park in Wilanow and Morysin did not fall un-
der the regulations of the land reform from 1944.
It means that the heirs of the Branicki family, be-
sides the legal proceedings for agreeing the con-
tent of the land register, instituted also administra-
tive proceedings aimed at reclaiming the real es-
tate of the palace and park in Wilanow. The state-
ment of reasons for that suit is based on the re-
cently forming statement that historic residences
did not constitute an element of property used for
agricultural activity — therefore, according to the
authors of the concept, they did not constitute
a part of the real estate and thus should not fall
under the land reform. That statement is contrary
to the pre-war regulations defining the notion of
real estate (included in the provisional directive of
the Council of Ministers from 1 September 1919
standardising transfer of real estate ownership,
Dz.U. No 73, pos. 428), which were legally bind-
ing incessantly from 1919 to 1957.

During the proceedings, run by the Governor
of Mazovia Voivodeship, Museum intends to
quote numerous arguments to undermine the the-
sis that the palace in Wilanow was not a part of
the real estate. It should be known, that the pal-
ace and park in Wilanow were not separated from
the immovable property of “Wilanéw Real Estate”
covering, at the time of nationalisation, the area
of at least 1000 hectares, and during the process
of reclaiming it for the State Treasury it was re-
garded as a part of a 300-hectare “Wilan6w estate”.
The palace in Wilanow occupies the premises pre-
cisely fitting the definition of a “real estate” used
in the Polish law, as has been mentioned above,
since 1919 — we hope that the Governor of Maz-
ovia Voivodeship will share the opinion. Howev-
er, should it happen otherwise, the Museum will
use the right to appeal against such ruling to the
Minister of Agriculture and Rural Development
and, if necessary, will pursue further appeal pro-
cedure including the Voivodeship Administrative
Court and the Supreme Administrative Court.
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klada takze nadziej¢ na trwale zabezpieczenie sta-
tusu wlasno$ciowego patacu w projektowanej usta-
wie o §wiadczeniach pieni¢znych przyznawanych
niektérym osobom, ktérych dotyczyly procesy na-
cjonalizacji zwanej ,ustawg reprywatyzacyjna’,
w ktorej proces legislacyjny wiaczylo si¢ przez zlo-
zenie 28 kwietnia 2009 r. w Ministerstwie Skarbu
Panstwa ,Zgloszenia zainteresowania pracami nad
projektem ustawy o §wiadczeniach pieni¢znych
przyznawanych niektérym osobom, ktérych doty-
czyly procesy nacjonalizacji”.

The Museum hopes that the ownership status of
the palace will be permanently secured by the pro-
posed legal act concerning financial benefits grant-
ed certain individuals to whom nationalisation
processes applied, called the “reprivatization act”,
in whose legislative process it participated by fil-
ing a “notification of interest in the work on the
proposed legal act concerning financial benefits
granted to certain individuals to whom national-
isation processes applied” at the Ministry of State
Treasury, on 28 April 2009.

' P. Jaskanis, P. Szpanowski, O potrzebie zarzqdzania histo-
ryczng rezydencjq — przypadek wilanowski, Wiadomosci Kon-
serwatorskie, nr 23/2008, s. 139-143.

Streszczenie

Tradycj¢ muzeum wilanowskiego liczymy od
1805 r., kiedy Stanistaw Kostka Potocki w palacu
otworzyl swoje zbiory sztuki i rzemiosta artystycz-
nego dla publicznosci w celu wychowania przez
sztuke 1 histori¢. Po Potockich majatek ziemski
1 zbiory sztuki przejeli Braniccy —w 1944-45 r. ca-
to$¢ majatku zostala znacjonalizowana. Pomig¢dzy
1949 a 1960 spadkobiercom Adama Branickiego
zwr6cono ok. 1600 rzeczy. W 1998 r. spadkobier-
cy Adama Branickiego wystapili do sadu z po-
zwem o zwrot ok. 6000 muzealiéw z Muzeum
Patacu w Wilanowie, obecnego ich wlasciciela,
a nast¢gpnie o zwrot nieruchomosci bgdacej we
wladaniu tej instytucji. W ciagu ostatnich kilku lat,
rownolegle z wyzej wymienionymi procesami,
prowadzone byly lub tocza si¢ Sledztwa w spra-
wie zaginigcia dokumentéw dotyczacych nacjo-
nalizacji débr wilanowskich, sfalszowania doku-
mentéw 1 wydawania zaswiadczen niezgodnych ze
stanem faktycznym. Sady ocenig ostatecznie praw-
ne podstawy dziatan z okresu nacjonalizacji
1 obecnych postgpowan, jak na przyklad budowa-
nie roszczen wobec dawnej nieruchomosci ziem-
skiej na podstawie wspodlczesnych interpretacji
przepisow prawa z 1944 r. Potrzebne s3 ustawy
jednoznacznie regulujace problem reprywatyza-
cji nieruchomosci 1 ruchomych débr kultury,
zgodnie z interesem publicznym i poszanowa-
niem prawa wlasnosci.
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Abstract

Tradition of the Wilanéw Museum began in
1805, when Stanislaw Kostka Potocki opened his
palace to the public and displayed his collections of
art and handicraft in order to educate through art
and history. After the Potocki family, the estate and
art collections were taken over by the Branicki fa-
mily — and in 1944-1945 the whole property was
nationalised. Between 1949 and 1960, about 1600
items were returned to the heirs of Adam Branicki.
In 1998, the heirs of Adam Branicki filed a lawsuit
against Wilanéw Palace Museum, demanding the
return of about 6000 exhibits from their present
owner, and subsequently the return of the fixed pro-
perty also in the possession of the above mentioned
institution. During the past few years, simultane-
ously to the above mentioned lawsuits, there have
been conducted investigations concerning missing
documents referring to the nationalization of the
Wilandéw property, forging documents and issuing
certificates inconsistent with the factual state. Co-
urts will finally assess the legal basis of actions taken
during the period of nationalisation and of current
proceedings such as, for example, laying claims for
the restitution of property on the basis of current
interpretation of the legal regulations from 1944.
New legal acts are needed which will explicitly re-
gulate the problem of restitution of fixed property
and movable cultural heritage, in accordance with
the public interest and respect for laws of property.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Grazyna Stojak z zespotem

(A. Bosak, t. Dzik, K. Habrat, B. Janusz, M. Kujawska, E. Lorentz, B. tosowska-Dudek)

Terra nostra

W trosce o zabytki na terenie miasta Krosna

Terra nostra

Out of concern for monuments in the city of Krosno

1. W sprawie ochrony
dobr kultury Krosna
(opracowata dr Grazyna Stojak)

Krosno, jako jedno z najcickawszych miast hi-
storycznych Podkarpacia, do dzisiaj obdarza nas
pigcknem zabytkéw Sredniowiecznych i1 nowozyt-
nych, §wiadczacych o zasobno$ci materialnej
mieszczan, a takze waznej pozycji miasta na szla-
kach handlowych. Potozone na terenie historycz-
nej Ziemi Sanockiej, odgrywato bardzo istotna rolg
w budowaniu tradycji rzemieslniczych w minio-
nych wiekach, a takze wniosto istotny wklad do
industrializacji na terenie potudniowo-wschodniej
Polski. Co najmniej dwie dziedziny przemystowe,
czyli kolebka §wiatowego przemystu naftowego
oraz zaglebie tradycyjnie wytwarzanego szkla
ozdobnego 1 uzytkowego, rozslawily to miasto
w Polsce, Europie 1 na Swiecie.

Miasto Krosno polozone jest w potudniowej
czg¢Sci wojewodztwa podkarpackiego, w sktad kto-
rego weszlo w wyniku ostatniej reformy admini-
stracyjnej kraju w 1999 roku. Dzi$ jest siedziba
wladz administracyjnych powiatu grodzkiego
1 ziemskiego. W latach 1975-1998 bylo miastem
wojewodzkim. Obecnie Krosno jest miastem o sto-
sunkowo niewielkim zaludnieniu (ok. 50 tys.
mieszkancow), polozonym w rejonie Dolow Jasiel-
sko-Sanockich. Graniczy od péinocy z Pogérzem
Strzyzowsko-Dynowskim, za$ od poludnia —z Be-
skidem Niskim. Ulokowane jest przy ujsciu Lu-
batéwki do Wistoka. Centrum miasta polozone jest
na wzniesieniu w widlach obydwu rzek. Lokowa-
ne w péznym Sredniowieczu, historia budownic-
twa si¢ga poczatkdw XIV wicku. Dzigki licznym
fundacjom bogatych patrycjuszy miejskich oraz
szlachty rozwijala si¢ tutaj architektura wedlug

najwyzej honorowanych wzorcow miejskich. Do
najbardziej zabytkowych obszaréw zalicza si¢ ry-
nek krosnienski, ktdrego zatozenie si¢ga czasow Sre-
dniowiecznej lokacji miasta, otoczony interesujaca
zabudowa nowozytnych kamienic mieszczanskich.
Zespo6l zabytkowych koscioléw siggajacych Srednio-
wiecza, m.in. ko$ciét farny, kosciél oo. Franciszka-
néw, koscidt sw. Wojciecha to artystyczne perly
dawnej architektury. Wiek XIX przynosi rozwoj
przemystu naftowego w okolicach Krosna, a takze
szereg budowli uzytecznosci publicznej w miescie,
takich jak gmach d. Towarzystwa Zaliczkowego,
gmach Towarzystwa Gimnastycznego Sokdl, Se-
minarium Nauczycielskie Mgskie, a na poczatku
XX wicku — gmach Rady Powiatowej, budynek To-
warzystwa Mieszczanskiego ,Zgoda”, gmach Sadu.
Kompleks najstarszych budynkéw huty szkla i tzw.
»Lnianka” to znakomite przyklady zabytkowej ar-
chitektury przemyslowej powstalej przed II wojna
Swiatow3.

Na swoj sposob Krosno jest miastem wyjatko-
wym. W historii bylo znane jako Krélewskie Wol-
ne Miasto Krosno i wiclokrotnie przyréwnywano
je do Krakowa, a nawet w literaturze nazywano
»malym Krakowem?”. Jak pokazala historia miasta
ijego dwudziestowieczne dzieje, bylo ono atrak-
cyjnym terenem zaréwno dla przemystu, jak 1 obec-
nie turystyki. Doniosta rola produktu turystycz-
nego jako podstawowego wzrostu gospodarczego
na Podkarpaciu zostala odnotowana w ,,Strategii
rozwoju wojewddztwa podkarpackiego”; wyzna-
cza to obecne kierunki rozwoju miasta. Zatem
nalezy postawié pytanie, czy jest mozliwy
mariaz zabytkow i przemystu, turystyki i biz-
nesu na tle wspolczesnego miasta dazacego
ambitnie do dynamiki? Czy jest mozliwe
nadanie wspolnego mianownika dla powyz-
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szych kierunkow rozwoju miasta? Jak wygla-
da problematyka ochrony zabytkéow w tak
zakrojonych perspektywach?

2. Stan prawny
(opracowal mgr Antoni Bosak)

Ustawa z 2003 r. o ochronie zabytkdéw 1 opiece
nad zabytkami wyznaczyla dwa obszary dzialan.
Opiceka nad zabytkami przekazana zostala samo-
rzadowi 1 indywidualnym wiascicielom. Ochrona
pozostala kompetencja organéw rzadowych.

Ochrona oparta zostala na podstawie prawnej
sprowadzajacej jej skutecznos¢ do czterech zdefi-
niowanych form. W przypadku Krosna dwie z nich
maja zastosowanie: rejestr zabytkdw, miejscowy
plan zagospodarowania przestrzennego. Wprowa-
dzaja one ograniczenia ujmujace w ryzy ewentual-
ny rozmach inwestycyjny, ale tylko w odniesieniu
do obiektdéw czy obszaréw chronionych. Poza gra-
nicami tych obiektéw i obszaréw wladcze kompe-
tencje WKZ praktycznie si¢ koficza. Rejestr otwiera
mozliwos$é dofinansowania ze $rodkéw publicz-
nych. MPZP nie daje takiego przywileju, chyba ze
samorzad wprowadzi zapisy umozliwiajace pomoc
wiascicielom zabytkéw. MPZP jest atutem w za-
bieganiu o Srodki z UE.

W przypadku Krosna indywidualnym wpisem do
rejestru objete s3 niemal wszystkie wazniejsze obick-
ty architektoniczne, zabytki ruchome stanowiace
wyposazenie wngtrz koscielnych 1 klasztornych.

Istnieja mimo to spore braki w ochronie praw-
nej. Poza ochrong s3 obecnie zespoty 1 uklady urba-
nistyczne oraz krajobraz kulturowy starego miasta
idzielnic z czasu industrializacji. Nie jest obj¢ta
ochrong panorama wzgérza staromiejskiego. Poza
ochrong pozostaja dawne zespoly fabryczne i za-
bytki techniki z czasu industrializacji. Réwniez
pojedyncze wille i domy z przelomu XIX 1 XX w.

Ochrong przestrzenna moglyby gwarantowaé
Plany Miejscowe. Niestety, te ktére zaczely obo-
wigzywaé na terenie miasta, nie dotycza obszaréw
najwazniejszych z punktu widzenia historycznego
1 nasycenia zabytkami.

MPZP jest gtéwnym instrumentem do sprawo-
wania przez samorzad miejski opieki nad zabytka-
mi. Zakres opieki opisuje art. 5 ustawy o ochronie
zabytkéw. Zanim jednak samorzad zdecyduje si¢
na ustanowienie w prawie lokalnym warunkéw
ochrony, ma do dyspozycji stopnie posrednie po-
zwalajace na podjecie dialogu z lokalng spoteczno-
Scia 1 organami uzgadniajacymi. Do takich $rod-
kéw naleza: utworzenie gminnej ewidencji zabyt-
kéw, opracowanie 1 uchwalenie gminnego progra-
mu opieki nad zabytkami. Skutecznos¢ tych dwoch
srodkow jest uwarunkowana powszechnoscia do-
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stepu do informacji, jaka beda zawierad, co ma pod-
stawowe znaczenie dla ksztaltowania §wiadomo-
Sci spotecznej 1 planowego ksztaltowania polityki
przestrzennej w miescie. Zaséb ewidencyjny
1 Gminny Program musza by¢ zgodnie z ustawy
uwzglednione w MPZP.

Z tego wzgledu wazne jest opracowanie przez
Miasto ewidencji gminnej 1 udostgpnienie jej wraz
z Gminnym Programem od wgladu publicznego.

3. Rejestr i ewidencja zabytkow
(oprac. mgr Barbara Eosowska-Dudek)

Podstawa wszelkich dziatan dotyczacych zabyt-
kéw jest gminna ewidencja zabytkéw. Prezydent
miasta prowadzi ja w formie zbioru kart adreso-
wych zabytkdéw nieruchomych. Obowigzek taki
nalozyla na gminy ustawa z dnia 23 lipca 2003 roku
o ochronie zabytkéw 1 opiece nad zabytkami.
Gminna ewidencja zabytkéw dla miasta Krosna
w chwili obecnej jest w trakcie tworzenia (termin
uplynat 17.11.2006). Ewidencja taka zawiera karty
zabytkdéw wpisanych do rejestru zabytkéw woje-
wodztwa podkarpackiego oraz niewpisanych do
rejestru zabytkéw. W wykazie bedacym podstawy
utworzenia gminnej ewidencji zabytkéw miasta
Krosna znajduja si¢ 462 zabytki architektury, w tym
100 wpisanych do rejestru zabytkow, 4 cmen-
tarze —w tym 2 wpisane do rejestru zabytkow (sta-
ry rzymskokatolicki i zydowski) oraz 3 parki —
wszystkie w rejestrze zabytkow.

W Kros$nie nie wpisano do rejestru zabytkéw zad-
nego z obszaréw o warto$ciowym ukladzie urbani-
stycznym. Dotychczasowe wpisy chronia punkto-
wo zabytki z otoczeniem rozciagajacym si¢ tylko do
granic dziatki zwiagzanej z budynkiem. W przypad-
ku starego miasta jest to ochrona niewystarczajaca.
Nie daje ona podstawy prawnej do ochrony krajo-
brazu kulturowego. Pozbawia to najbardziej warto-
Sciowe zabytki odpowiedniego kontekstu 1 w rezul-
tacie uniemozliwia zintegrowane dzialania w obre-
bie wzgorza staromiejskiego. Dlatego obecnie WKZ
przygotowuje si¢ do wpisania z urz¢du uktadu urba-
nistycznego starego miasta w Kro$nie.

Drugim waznym dla Krosna obszarem, ktory
nalezy obja¢ ochrong przestrzenna, jest dzielnica
powstala w czasach industrializacji pomig¢dzy sta-
rym miastem a linia kolejowa. Zachowala ona
w duzym stopniu zespoly zabudowy przemysto-
wej 1 mieszkalnej oraz charakterystyczne rozplano-
wanie sieci drog.

Dla zachowania zespolu staromiejskiego Kro-
sna niezbe¢dne jest podejmowanie dziataf zmierza-
jacych do ochrony m.in. historycznej zabudowy
miasta, historycznych obiektéw infrastruktury
technicznej, malej architektury, ukltadu komuni-
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kacyjnego ulic, placow 1 ciagdéw pieszych, ukladu
parcel, zieleni komponowanej, a takze historycz-
nie uformowanej konfiguracji terenu oraz pozo-
stalosci dawnych obwarowan miejskich. W dzia-
taniach tych nie mozna pominaé takze ochrony na-
warstwien kulturowo-osadniczych od czaséw pra-
dziejowych po okres nowozytny. W tym celu nie-
zbe¢dnym jest objecie stardwki kro$nienskiej Scisla
ochrong konserwatorska poprzez wpisanie do re-
jestru zabytkéw uktadu urbanistycznego.

Inna forma prowadzaca do ochrony krajobrazu
kulturowego oraz zachowania wyrdzniajacych si¢
krajobrazowo terenéw z zabytkami charaktery-
stycznymi dla miejscowej tradycji budowlane]
1 osadniczej jest mozliwos$¢ utworzenia parku kul-
turowego. Park taki moze utworzy¢ rada gminy po
zasiggnigciu opinii wojewodzkiego konserwatora
zabytkow. W przypadku Krosna utworzenie takie-
go parku w celu ochrony zwlaszcza panoramy sta-
rego miasta bytoby wskazane.

Zespol staromiejski Krosna nie jest jedynym ze-
spotem czy dzielnica miasta, ktdre zastuguja na ob-
jecie ochrong konserwatorska. Naleza do nich réw-
niez m.in. dawne zabudowania xx. Jezuitéw (obec-
nie Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa przy uli-
cy Kazimierza Wielkiego), zabudowania Technikum
Rolniczego w Suchodole, zabytki techniki — zabu-
dowania rafinerii, kopalnictwa naftowego czy fabryki
wyrobow Iniarskich, tzw. ,Lnianki”.

Konieczno$¢ potraktowania zabytkéw Krosna
oraz panoramy miasta ze szczeg6dlna uwaga zostala
zauwazona juz wczesniej. W 1974 roku na zlece-
nie Urzgdu Miasta zostalo opracowane studium
historyczno-urbanistyczne. Stanowi ono jedna
z wazniejszych zabytkoznawczych dokumentacji
dotyczacych Krosna i jest nadal aktualne co do oce-
ny wartosci zabytkowych zabytkéw Krosna.

4. Zabytkowa architektura
(oprac. mgr inz. arch. Krzysztof Habrat)

W ostatnich latach na terenie miasta Krosna re-
alizowane byly lub s3 liczne zadania z zakresu
ochrony oraz opicki nad zabytkows architektura.
Do najwazniejszych z nich nalezy zaliczy¢:

— inwestycje zakonczone: przebudowa na-
wierzchni kro$nieniskiego Rynku, remont i prze-
budowa dawnego kolegium jezuitéw dla potrzeb
PWSZ w Krosnie wraz z przebudows dziedzifica
przed budynkiem, remont strefy przyziemia wraz
z regulacja urzadzen infrastruktury technicznej
w otoczeniu klasztoru oo. Kapucynéw i kosciota
o0o. Franciszkanéw, przebudowa otoczenia (na-
wierzchnie zewngtrzne, os§wietlenie) kosciofa far-
nego, adaptacja piwnic kamienicy Rynek 5 dla po-
trzeb Muzeum Rzemiosta w Kro$nie;
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— wymiang posadzki we wngtrzu koSciota far-
nego, konserwacj¢ elewacji willi miejskich i kamie-
nic, m.in. ul. Staszica 1 1 10, ul. Wojska Polskiego
22, remont i przebudowg¢ kamienicy Rynek 24;

— inwestycje w trakcie realizacji: przebudowg
nawierzchni ulic 1 placéw na terenie zespolu sta-
romiejskiego, konserwacj¢ elewacji budynku Sadu
Okregowego przy ul. Sienkiewicza 12, remont
i rozbudow¢ kamienic Rynek 1 i1a dla PWSZ
w Krosnie, prace remontowe w budynku Muzeum
Podkarpackiego 1 w jego otoczeniu (wymiana na-
wierzchni wewngtrznego dziedzifica);

— W przygotowaniu jest Inwestycja majaca na
celu zmiang sposobu uzytkowania zespotu piwnic
przedproznych przy zachodniej pierzei Rynku na
pomieszczenia ekspozycyjne.

W trakcie ww. prac byly isa prowadzone
uzgodnienia i konsultacje, a takze zalecane lub na-
kazywane s3 badania architektoniczne, archeolo-
giczne 1 historyczne. Ze wzgledu na fakt, iz reali-
zacja inwestycji o charakterze budowlanym i kon-
serwatorskim przy obicktach zabytkowych zwia-
zana jest wielokrotnie z konieczno$cia wypraco-
wania kompromisu pomig¢dzy potrzebami
wlasciciela 1 inwestora a podstawowymi wymaga-
niami doktryny konserwatorskiej, uzgodnienia te
nierzadko wymagaja zaangazowania rzeczoznaw-
cow lub innych specjalistycznych instytucji zaj-
mujacych si¢ ochrona zabytkdéw, m.in. ROBiDZ
w Rzeszowie lub KOBiDZ w Warszawie. Nie
wszystkie obiekty zabytkowe na terenie miasta sa
wystarczajaco dobrze rozpoznane pod wzgl¢dem
architektonicznym, dlatego tez takie dzialania
majq na w celu uzyskanie rzetelnej i mozliwie sze-
rokiej wiedzy o zabytku 1 przeksztalceniach zabu-
dowy na terenie miasta, a w dalszej kolejnosci wy-
pracowanie najbardziej korzystnych rozwiazan.
W ten sposdb przygotowano m.in. inwestycje przy
przebudowie nawierzchni Rynku, przebudowie
kamienicy Rynek 24, remoncie i rozbudowie ka-
mienic Rynek 1 i 1a, przebudowie dawnego ko-
legium jezuitéw, wymianie posadzki w kosciele
farnym i inne.

5. Zabytki ruchome
(opracowalta mgr Ewa Lorentz)

Zabytki ruchome z terenu miasta Krosna obej-
muja zardOwno wyposazenie 1 wystrdj wnetrz ko-
Scioléw, detal architektoniczny elewacji, jak réw-
niez tzw. maly architekture, czyli pomniki nagrob-
ne na starym cmentarzu czy kapliczki przydrozne.

Bogactwo 1 wysoka ranga artystyczna wystroju
krosniefiskich $wiatyni decyduje o tym, ze najwigk-
sze $rodki finansowe przeznaczane s3 rokrocznie na
konserwacj¢ zabytkdw ruchomych we wnetrzach

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 25/2009



sakralnych. W ko$ciotach bowiem realizowane s3 naj-
szerzej zakrojone prace konserwatorskie. W roku
ubieglym wykonano prace przy stallach mansjonar-
skich 1 ambonie we wngtrzu fary kro$nieniskiej, przy
oltarzu Przemienienia Pafiskiego w kosciele francisz-
kanéw oraz oftarzu gléwnym w kosciele $w. Wojcie-
cha. W finansowaniu wymienionych prac udzial srod-
kéw z budzetu Wojewodzkiego Podkarpackiego Kon-
serwatora Zabytkéw wyniost przeszio 50%.

Wazng inicjatywa miasta jest sukcesywna kon-
serwacja nagrobkéw na starym cmentarzu oraz ka-
pliczek przydroznych. W roku 2008 konserwacji
poddano 4 cenne, XIX-wieczne, kamienne nagrob-
ki z dotacja celowa WKZ w wysokosci 50%. Istotny
wydaje si¢ fakt udzielania dotacji celowych na prace
konserwatorskie w obiektach b¢dacych wiasnoscia
prywatna. W roku ubieglym taka dotacj¢ uzyskata
whascicielka posesji przy Lewakowskiego 24 na kon-
serwacj¢ malowidel Sciennych.

W roku biezacym prace konserwatorskie przy
wystroju wngtrza nawy gléwnej fary krosnienskiej
beda kontynuowane. Na ten cel przeznaczono do-
tacj¢ celowy ze Srodkdw WKZ. Podobnie prace we
wngetrzu kosciola §w. Wojciecha takze beda prowa-
dzone nadal z udzialem finansowym WKZ. Takze
1w tym roku warto$ciowy zabytek ruchomy — por-
tal w kamienicy Rynek 15, nalezacy do prywatnego
whasciciela uzyskat dotacj¢ celowa na prace konser-
watorskie, co pozwoli uratowac ten obiekt przed
zniszczeniem.

Oceniajac stan zasobu zabytkdw ruchomych na
terenie miasta Krosna nalezy podkresli¢, ze wyposa-
zenie koscioléw krosnienskich jest wpisane do reje-
stru zabytkéw 1 posiada wymagana dokumentacj¢
w postaci kart bialych. Nalezy jednak mie¢ na uwa-
dze konieczno$¢ ciaglego poszerzania zasobu zabyt-
kéw wpisanych do rejestru, czego mozna dokonaé
na wniosck wlasciciela obiektu, ztozony w siedzibie
kro$nienskiej Delegatury WUOZ przy Bieszczadz-
kiej 1. Dotyczy to zwlaszcza detalu architektonicz-
nego kamienic oraz kapliczek przydroznych. Mozli-
wos¢ udzielania dotagji celowych na prace konser-
watorskie z budzetu WKZ dotyczy bowiem tylko
obiektéw wpisanych do rejestru zabytkéw wojewddz-
twa podkarpackiego.

6. Zabytkowa zielen
(opracowala mgr Maria Kujawska)

Na terenie Krosna do rejestru zabytkéw wpisa-
ne s3 dwa zespoly palacowo-parkowe 1 ogrdd ka-
pucynski. Ochronie podlegaja takze niewielkie sku-
piska lub pojedyncze drzewa rosnace przy zabyt-
kowych obiektach architektonicznych — kosciotach
1 budynkach mieszkalnych oraz drzewa na dwoch
cmentarzach.
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* Zespol patacowo-parkowy w Krosnie
przy ul. Piastowskiej wpisany jest do rejestru za-
bytkéw pod nr. A-128/1089. Do roku 2004 zesp6l
byl wlasnoscig Kro$nieniskich Hut Szkla. Rozpo-
czety w latach dziewigédziesiatych remont palacu
Kaczkowskich w roku 1997 zostal przerwany, a bu-
dynek przez kilka lat byl nieuzytkowany. Nowym
wlascicielem zostal Bogdan Nowotarski z Ryma-
nowa, na zlecenie ktérego opracowana zostata do-
kumentacja naukowo-historyczna zespolu zabyt-
kowego oraz inwentaryzacja zieleni parkowej.
W pierwszej kolejnosci wykonany zostal remont
zabezpieczajacy palacu, przylacza oraz prace pielg-
gnacyjne przy drzewostanie. W zwiazku z zamia-
rem zmiany funkcji palacu na hotelowo-gastrono-
miczna, wlasciciel zlecit opracowanie projektu za-
gospodarowania terenu dla nowej funkcji. Opra-
cowane zostalty wytyczne konserwatorskie do pla-
nowanej budowy budynku gospodarczego oraz
koncepcyjny projekt budowlany pn. ,,Przebudowa
1 rozbudowa budynku ustugowego — dawnego pa-
tacu Kaczkowskich w Krosnie ze zmiang sposobu
uzytkowania na budynek hotelowy”. Postgpowa-
nie znajduje si¢ w fazie uzgodnien.

* Zespol palacowo-parkowy w Krosnie-Po-
lance przy ul. Popieluszki wpisany jest do reje-
stru zabytkéw decyzja nr A-130/1989. Podobnie jak
patac Kaczkowskich, patac Trzecieskich w Polance
przez kilkadziesiat lat powojennych byl wlasnosScia
Kro$nienskich Hut Szkla. Budynek patacu byt uzyt-
kowany jako przedszkole i osiedlowy dom kultury.
Na przetomie lat 2006/2007 zostat sprzedany, a no-
wym wiascicielem zostal Rafal Prync z Krakowa. Za
pozwoleniem konserwatorskim w 2007 roku wyko-
nal on niezb¢dne prace zabezpieczajace przy budyn-
ku palacu oraz zlecil opracowanie dokumentacji
konserwatorskiej 1 inwentaryzacji zieleni parkowe;.
Na podstawie opracowanej i uzgodnionej inwenta-
ryzacji wykonane zostaly zabiegi chirurgiczno-pie-
legnacyjne przy starodrzewiu parkowym oraz usu-
nigto cz¢$¢ drzew chorych, zamierajacych i samo-
siewow deprecjonujacych uktad kompozycyjny par-
ku. Ponadto wtasciciel zlecil opracowanie projektu
zagospodarowania zespotu do nowej funkcji miesz-
kalno-hotelowe;.

* Ogrody kapucynskie w Krosnie przy
ul. Staszica wpisane zostaly do rejestru zabytkow
wraz z koSciotem 1 klasztorem oo. Kapucynéw de-
cyzja nr A-11/1948. Ogrody na biezaco utrzymy-
wane sa w nalezytym stanie i nie wymagaja inter-
wengcji konserwatorskiej.

* Drzewa przy obiektach sakralnych
w Krosnie, takich jak kosci6! farny — bazylika przy
ul. Pilsudskiego, zesp6t klasztorny oo. Franciszka-
néw, kosciol sw. Wojciecha przy ul. Korczynskiej
1dom zakonny wraz z domem dziecka ss. Jozefi-
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tek przy ul. Grodzkiej. Przy tych obiektach rosna
nieliczne drzewa. W miarg potrzeb parafie sktada-
ja wnioski lub zglaszaja potrzeb¢ wykonania cigé
przy rosnacym tam drzewostanie. W 2009 roku
wydane zostalo parafii pw. sw. Wojciecha w Kro-
$nie pozwolenie na usunig¢cie drzew zagrazajacych
bezpieczenstwu oraz wykonanie cigé pielggnacyj-
nych. Prace te juz zostaly wykonane. Dokonano
tez ogledzin drzew przy budynku Domu Dziecka
Sidstr Jozefitek. Wydane zostanie pozwolenie na
usunigcie 2 Swierkdw po zakonczeniu okresu
ochronnego.

Zabytkowe cmentarze podlegajace ochronie
prawnej:

* Stary cmentarz w Krosnie przy ul. Kra-
kowskiej wpisany jest do rejestru zabytkoéw decy-
zja nr A-41/1984. Cmentarz jest nieczynny i sta-
nowi wlasno$¢ komunalng. Przy zaniedbanym kie-
dy$ cmentarzu od kilku lat z inicjatywy Urzedu
Miasta Krosna i na podstawie pozwolen konserwa-
torskich prowadzone s3 prace porzadkowe 1 kon-
serwatorskie. Wykonano ogrodzenie i remont ce-
glanej bramy, przeprowadzono zabiegi pielggnacyj-
ne przy drzewostanie, uporzadkowano teren. Po-
nadto sukcesywnie kazdego roku kilka najcenniej-
szych kamiennych nagrobkéw i grobowcow
poddawanych jest zabiegom konserwatorskim. Pra-
ce realizowane s3 przez do$wiadczonego konser-
watora kamienia przy wsparciu finansowym Wo-
jewddzkiego Konserwatora Zabytkéw oraz czg¢écio-
wo ze Srodkéw spolecznych zbieranych do puszek
podczas swigta zmarlych. Konserwacja nagrobkéw
bedzie kontynuowana w miar¢ pozyskiwania srod-
kéw finansowych.

* Cmentarz Zydowski w Krosnie przy
ul. Goszczynskiego wpisany jest do rejestru za-
bytkéw decyzja nr A-338/1995. Obiekt ten potozo-
ny dawniej na obrzezu miasta obecnie znajduje si¢
pomigdzy ogrodkami dzialkowymi a osiedlem do-
moéw mieszkalnych. Od drugiej wojny $wiatowej
cmentarz — nieczynny i nieuzytkowany — stal si¢ dzi-
kim wysypiskiem $mieci i zar6st samosiewami
drzew 1 krzewow. Od 2002 roku, w ramach projek-
tu ,Wielokulturowos¢ Karpat” realizowanego przez
Stowarzyszenie ,,Olszéwka” pod nadzorem Grze-
gorza Bozka, na cmentarzu prowadzone byly spo-
lecznie prace porzadkowe trwajace trzy lata, zmie-
rzajace do przywrdcenia tej nekropolii naleznego
wygladu. Za pozwoleniem konserwatorskim wyko-
nano oczyszczenie terenu cmentarza 1 otoczenia ze
$mieci, oczyszczono 1 pomalowano metalows bra-
mg, odsloni¢to i zabezpieczono studnig, wycigto
1 wywieziono ogromne ilosci zakrzaczeni 1 samosie-
wow, odsloni¢to macewy przysypane gnijacymi
resztkami roslinnosci 1 darnia. W pracach porzad-
kowych uczestniczyli studenci i uczniowie kro$nien-
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skich szkot Srednich. Od 2004 roku na cmentarzu
prowadzone s3 zaj¢cia edukacyjne i terenowe lekgje
historii dla ucznidéw krosnienskich szkot.

7. Archeologia
(opracowal mgr Lukasz Dzik)

Na obszarze miasta Krosna w ramach progra-
mu badan powierzchniowych Archeologiczne
Zdjecie Polski zewidencjonowano blisko 100 sta-
nowisk archeologicznych. Wyrdzniono wérdd nich
znaleziska osadowe, groby 1 skarby, jednakze naj-
wigcej jest tzw. Sladéw osadnictwa, skad pochodza
luzne znaleziska najcz¢Sciej pojedynczych zabyt-
kéow (fragmenty naczyn, narzg¢dzia krzemienne,
wyroby metalowe, monety, itp.).

Wsrdd archeologicznych zabytkéw miasta na
czolowym miejscu nalezy umiescié caly obszar
zespolu staromiejskiego, gdzie nawarstwienia kul-
turowe si¢gaja czasow prahistorycznych, wezesno-
1 p6éznosredniowiecznych 1 oczywiScie nowozyt-
nych. Tym samym teren w obr¢bie muréw miej-
skich podlega i winien nadal podlega¢ Scislej ochro-
nie konserwatorskiej. Dzi¢ki prowadzonym w re-
jonie kro$nienskiego starego miasta badaniom
archeologicznym (szerokoprzestrzennym, sonda-
zowym, nadzorom archeologicznym) udato si¢ po-
zyska¢ wiele cennych informacji dokumentujacych
rozw0j miasta oraz zycie jego mieszkancéw na
przestrzeni dziejow. Szerokoplaszczyznowe bada-
nia kro$nieniskiego rynku z lat 1999-2001 ujawnily
relikty murowanych budowli, elementy Srednio-
wiecznej infrastruktury miejskiej, a takze mnostwo
zabytk6éw niejednokrotnie o unikatowym charak-
terze. Podobnie cenne informacje oraz zabytki po-
zyskano dzigki prowadzeniu nadzoréw archeolo-
gicznych nad inwestycjami w réznych cz¢sciach
starego miasta, m.in.:

— nadzdr podczas przebudowy sieci wodociago-
wej 1kanalizacyjnej, gdzie zarejestrowano ko-
lejne fragmenty Sredniowiecznych wodociagdéw,
drewnianych nawierzchni ulic, pozostaltosci ar-
chitektury murowanej, dzi¢ki ktérym mozna
potwierdzi¢, iz pierwotny uklad ciagdw komu-
nikacyjnych byl nieco inny od dzisiejszego;
w trakcie tego nadzoru pozyskano liczne frag-
menty naczyn glinianych, wyrobéw metalo-
wych, skérzanych czy tez drewnianych;

— nadzo6r nad pracami ziemnymi w otoczeniu
oraz w koSciele oo. Franciszkanéw pozwolit
udokumentowaé $lady przebudowy z przeto-
mu XIX 1 XX wieku, zarejestrowano pozosta-
tosci osadnictwa z epoki brazu oraz okresu Sre-
dniowiecznego, fragment fundamentu XVIII-
-wiecznej kaplicy MB Murkowej, natomiast
w samym koSciele udato si¢ dokladnie zloka-
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lizowa¢ oraz udokumentowaé znajdujace si¢

tam krypty;

— nadz6r nad pracami ziemnymi w otoczeniu ka-
mienicy Rynek 11 pozwolil udokumentowaé
relikty architektury oraz nawarstwienia Srednio-
wieczne, potwierdzajac tym samym ustalenia
dotyczace ksztaltowania si¢ nawierzchni kro-
$nienskiego rynku oraz jego zabudowy;

— nadz6r nad pracami prowadzonymi w obrg¢bie
kamienic Rynek 11 1a oraz naich zapleczu przy-
czynil si¢ do rozpoznania pierwotnego uktadu
budynkéw oraz etapéw ich przebudowy; dzig-
ki niemu odkryto nieznane wcze$niej komory
piwniczne, natomiast dzigki eksploracji meto-
dami archeologicznymi obiektu Sredniowiecz-
nego odkrytego na zapleczu kamienic pozyska-
no i udokumentowano liczne zabytki, wsrdd
nich bardzo rzadkie prawidla szewskie.
Powyzsze zestawienie wskazuje, iz w obr¢bie

kros$niefiskiego starego miasta nie ma miejsc,

w ktoérych prowadzenie prac ziemnych nie ujaw-

nitoby pozostalosci pradziejowej oraz historycz-

nej dzialalnosci cztowieka (jako przyklad mozna
tutaj podaé odkryte, w roku ubieglym, podczas
prac ziemnych w obr¢bie dzialki przylegajacej od
p6éinocy do ogrodzenia kosciota farnego, relikty
murowanego budynku w postaci lica Sciany wy-
konanej z kruchego zoltego piaskowca na zapra-
wie piaskowo-wapiennej, do ktorej dostawione
bylo sklepienie kolebkowe, stanowiace zapewne
pozostatoSci komory piwnicznej murowanego
obiektu pochodzacego najprawdopodobnie;]
z XVI-XVII w.), w zwiazku z tym obszar ten po-
winien podlegaé szczegdlnej uwadze oraz ochro-
nie organéw samorzadowych sprawujacych nad
nim wladz¢. Tym bardziej, ze wiele kwestii wy-
maga dalszego prowadzenia badan archeologicz-
nych, aby mozliwe bylo ich pelne rozpoznanie.

Sa to m.in. dokladny przebieg muréw miejskich

oraz polozenie bram miejskich, zasi¢g cmentarza

przy kosciele farnym, doktadna lokalizacja koscio-
ta 0o. Jezuitdéw czy tez lokalizacja i dokumentacja
nieistniejacej juz architektury miejskie;j.

Ponadto wsréd terenéw, ktére powinny podle-
ga¢ ciaglej ochronie konserwatorskiej oraz na kt6-
rych nalezy kontynuowa¢ badz rozpoczaé prowa-
dzenie badania archeologicznych, znajduja si¢:

- rejon kosciota §w. Wojciecha, co do ktdrego
istnieje podejrzenie, iz w tym wlasnie miej-
scu znajdowala si¢ rolnicza osada kro$nien-
ska, o ktorej najstarsza wzmianka pochodzi
z roku 1282;

— teren stanowiska archeologicznego nr 3 (wpi-
sanego do rejestru zabytkéw pod nr. A-449
w dniu 23 grudnia 1968 roku) wraz z otocze-
niem w rejonie oczyszczalni Sciekdw, gdzie ze-
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widencjonowano duza osad¢ z okresu rzym-
skiego oraz wczesnoSredniowiecznego;

— stanowisko nr 2 (wpisane do rejestru zabytkow
pod nr. A-459 w dniu 14.07.1969 r.) zewiden-
cjonowane jako osada z okresu latenskiego;

— stanowisko nr 19 w rejonie szpitala przy ul. Kor-
czynskiej, gdzie prowadzone podczas budowy
powyzszego obiektu badania archeologiczne
ujawnily wystgpowanie rozleglej osady z epoki
brazu oraz okresu wplywéw rzymskich.
Nalezy przy tym pamigtaé, iz z konserwatorskie-

go punktu widzenia nie jest wskazane warto$ciowa-

nie stanowisk archeologicznych. Wszystkie powinny
by¢ chronione w takim samym stopniu. Wigkszo$¢

z nich znana jest w bardzo niklym stopniu, jedynie

nieliczne byly badane wykopaliskowo. Istotne tutaj

byltoby stworzenie programu badan archeologicznych
stanowisk zlokalizowanych w rejonach narazonych
na intensywne dzialania inwestycyjne wigzace si¢

z pracami ziemnymi. Réwniez wskazane bytoby pro-

wadzenie nadzoru archeologicznego lub formy do-

zoru konserwatorskiego nad wszelkimi wigkszymi
pracami ziemnymi, bez wzgledu na to, czy obejmo-
walyby one zewidencjonowane w chwili obecne;j sta-
nowiska archeologiczne, czy tez nie.
Najskuteczniejsza forma ochrony zabytkéw ar-
cheologicznych jest wpisanie ich do rejestru zabyt-
kéw, jednakze procedura ta wymaga udokumento-
wanej wartosci obiektu badz terenu, co jest do osia-
gnigcia poprzez badania archeologiczne, rzadziej na-
tomiast poprzez przypadkowe odkrycia. Druga for-
mga ochrony s3 ustalenia w miejscowych planach
zagospodarowania przestrzennego, gdzie koniecz-
ne jest doktadne okreslenie 1 oznaczenie miejsc,

w ktorych zewidencjonowano stanowiska archeolo-

giczne, a takze tworzenie odpowiednich zapiséw

chroniacych tereny stanowisk. Przykltadem moze
by¢ tutaj, bedacy obecnie na etapie uzgodnien, miej-
scowy plan zagospodarowania przestrzennego ,,Stare

Miasto”, gdzie archeologiczng ochrong konserwa-

torska rozciagnigto na caly obszar kros$nienskiego

Sredniowiecznego miasta. Za kolejna form¢ ochro-

ny konserwatorskiej nalezy uzna¢ badania archeolo-

giczne, ktérych przeprowadzenie z jednej strony
powoduje zwolnienie przebadanego obszaru do
dyspozycji wszelkich potencjalnych inwestorow,
ktoérzy w takim przypadku moga dziala¢ bez obawy,
iz odkrycie reliktéw zamierzchlej aktywnosci czto-
wieka wstrzyma prowadzone przez nich inwesty-
¢je, z drugiej strony badania przynosza korzysci za-
réwno w formie bezcennych naukowych faktow
oraz jako doskonata promocja miasta. Prowadza one

w efekcie do ekspozycji ich wynikéw oraz pozyska-

nych zabytkéw na wystawach muzealnych a takze,

co staje si¢ coraz bardziej popularne, ekspozycji od-
krytych reliktéw in situ, stanowiacych w kazdym
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przypadku wielka atrakcje, przyciagajaca do miasta
rzesze mito$nikdw zabytkéw archeologicznych, co
wraz z pozostalymi atutami miasta znaczaco zwigk-
sza jego walory turystyczne.

8. Reklama
(opracowal inz. Bogdan Janusz)

Trudnym problemem gléwnie na terenie Sta-
rego Miasta, wymagajacym caloSciowego rozwia-
zania, jest lokalizacja 1 montaz reklam. Ich obec-
nos¢ w strukturze zabudowy jest nieunikniona,
jednakze na elewacjach zabytkowych kamienic for-
ma reklamy (tablice, kasetony, napisy, szyldy) musi
by¢ tak instalowana, by nie powodowac¢ ich oszpe-
cenia. Najczgsciej spotykane na tym polu bledy to
zbyt duza powierzchnia reklamy, przysfaniajaca
detale lub cale elementy wystroju elewacji, a takze
krzykliwa lub niestosowna kolorystyka. Zasady
umieszczania lub wielko$¢ reklam na obiektach za-
bytkowych powinny staé si¢ szczegdlng troska
wladz samorzadowych. Zasady te moglyby by¢
okreslone w tresci planu miejscowego lub tez wy-
pracowane w drodze porozumienia urz¢du ochro-
ny zabytkéw 1 miejskiego konserwatora zabytkow.

Unmieszczanie reklam na budynkach wpisanych
do rejestru jest nadzorowane przez Urzad Kon-
serwatorski. Rowniez w obszarach objetych MPZP,
jesli zapisy planu wskazuja na konieczno$¢ uzgod-
nienia reklam z WKZ objete sa kontrola. Przy bra-
ku MPZP Urzad Konserwatorski nie ma kompe-
tencji do ingerowania w estetyke¢ miasta. Tylko od
inicjatywy samorzadu zalezne jest wypracowanie
sposobu ksztaltowania tadu w tych obszarach.

Niezaleznie od tego coraz czg¢Sciej obserwuje
si¢ starania wlaScicieli 1 najemcéw lokali o wiasci-
wa kompozycj¢ reklam respektujacych artykulacje
1 detal architektoniczny zabytkéw. Takim przykta-
dem moze by¢ kamienica Rynek 5 czy Rynek 24,
gdzie przeprojektowano standardowe szyldy firm,
dostosowujac ich formg i ksztatt do uktadu kom-
pozycyjnego i architektonicznego kamienic.

Instalowane na zabytkach rejestrowych reklamy
urzad konserwatorski uzgadnial (na wniosek wta-
Scicieli lub najemcdw lokali) po okresleniu sposo-
bu ich ekspozycji. Zakres ingerencji konserwator-
skiej dotyczyt gléwnie gabarytow, wymiaréw, loka-
lizacjii formy plastycznej. Problemy zwiazane z za-
gadnieniem reklam dostrzega rowniez Miasto. Przy-
ktadem jest wydane przez Prezydenta Miasta Krosna
Zarzadzenie Nr 288/08 z dnia 11 kwietnia 2008 r.
w sprawie okreslenia szczegotowych wskazai umieszcza-
nia reklam i informacji na nieruchomostiach znajdujgcych
sig w obszarze Zespotu Staromiejskiego Miasta Krosna.
Zasady okre$lone w niniejszym zarzadzeniu s wia-
zace w odniesieniu do nieruchomosci stanowiacych
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mienie Gminy Krosno lub bedacych w jej zarzadzie
oraz nieruchomosciami skarbu panstwa, ktorymi
gospodaruje prezydent miasta Krosna.

Zatem znaczenie wydanego zarzadzenia w kon-
tekScie calego obszaru ,krosnienskiej star6wki” —
jest symboliczne i sprowadza si¢ do kilku obiek-
tow (np. kamienic polozonych przy ulicach: Or-
dynacka 5, Stowackiego 6 czy Blicha 2 — Biuro Wy-
staw Artystycznych).

9. Podsumowanie
(opracowal mgr Antoni Bosak)

Zasigg ochrony prawnej dla miasta Krosna jest
obecnie niewystarczajacy. Cz¢$¢ wartoSciowych za-
bytkéw nie jest wpisana do rejestru zabytkow. Brak
jest ochrony ukfadéw urbanistycznych i zespolow
przemystowych z czasu industrializacji. Nie zapro-
wadzono dotychczas gminnej ewidencji zabytkéw.
Uzgodniony jest ,,Gminny Program Opieki nad
Zabytkami Miasta Krosna na lata 2008-2012”, kt6-
ry zostal przyjety przez Rad¢ Miasta uchwaly nr
XIX/308/07 na sesji w dniu 28 grudnia 2007 r. Obo-
wiazujace miejscowe plany nie dotycza obszaréw,
ktére powinny podlegaé ochronie. W zwiazku
z tym stan prawnej ochrony nalezy ocenic jako nie-
wystarczajacy. Zagrozony jest przede wszystkim
krajobraz kulturowy i ukfady urbanistyczne oraz
nicktdre pojedyncze obiekty lub zespoly.

Na terenie miasta widoczna jest aktywnos¢ po-
szczegblnych whascicieli zabytkow. Ci, ktérzy maja
obiekty wpisane do rejestru zabytkéw, otrzymuja
pomoc finansowa zardwno z budzetu paristwa, jak
1 miasta. Inni posiadacze zabytkowych budynkéw
niewpisanych do rejestru zabytkéw odnawiaja je na
wlasny koszt 1 wedlug wlasnego gustu. Jest to zja-
wisko pozytywne, ale majace wyrazny charakter
spontanicznosci. Nie wynika bowiem bezposred-
nio z polityki samorzadu. Spontaniczno$¢ moze byé
obarczona indywidualizmem w sposobie patrzenia
na zabytek, co przeklada si¢ na estetyke elewacji: jej
kolorystyke, detale, reklamy i wiele drobnych spraw;,
ktore ksztattuja w efekcie klimat miasta. Pojedyn-
cze realizacje maja wplyw na ksztaltowanie si¢ mody
lokalnej i1 trendéw nie zawsze w dobrym smaku.
Byloby lepiej, gdyby przypadek zastapita swiadoma
kreacja. W sferze kreacji powinna ksztaltowac si¢
edukacja 1 promocja miasta zabytkowego. Sama za$
kreacja musi oprzeé si¢ na wiedzy i wynikach ba-
dan prowadzonych w odniesieniu do historii mia-
sta. W tej dziedzinie na szczgScie istnieje spory za-
sob dokumentacji 1 publikacji naukowych wymaga-
jacych jednak spopularyzowania.

Brakuje dzialan zintegrowanych skierowanych
na szersza perspektywe kreowania miasta zabytko-
wego. W trakcie prowadzonych uzgodnien Urzad
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Konserwatorski spotyka si¢ czasami z brakiem ko-
ordynacji w projektach prac obejmujacych wigk-
sze obszary starego miasta. Np. projekty mediéw
nie synchronizowaly si¢ z projektami nawierzchni
ulic 1 placow. Albo tez nie uwzglgdniano w tych
projektach potrzeb zabytkéw znajdujacych si¢
w otoczeniu. Z tego wzgledu zauwaza si¢ potrze-
b¢ wprowadzenia w strukturze zarzadzania miasta
komorki koordynujacej dzialania inwestycyjne
w obszarach zabytkowych.

Urzad konserwatorski sygnalizowal juz wielo-
krotnie potrzebg stworzenia przy Urze¢dzie Miej-
skim stanowiska konserwatora miejskiego jako jed-
nostki, ktéra bezposrednio zajmie si¢ realizacja za-
dan poczawszy od wypracowania wlasciwej poli-
tyki kreowania zabytkowych wartosci Krosna,
skonczywszy na fizycznym dopilnowaniu w tere-
nie, przy obiekcie, realizacji prac konserwatorskich,
remontowych itp. Sygnalizowany na stronach in-
ternetowych brak porozumienia Miasta z Konser-
watorem wynika wylacznie z tego, ze brak jest
plaszczyzny dialogu w dziedzinie myslenia o mie-
Scie zabytkowym. Jesli o ten zakres ma dbaé wy-
tacznie konserwator, a miasto postawi gtéwny ak-
cent na biznes, to konserwator zawsze bgdzie po-
strzegany jako czynnik hamujacy rozwo6j. Wowczas
ochrona zabytkéw bedzie miata charakter bierny.
Duzo lepszym rozwigzaniem jest nadanie jej cha-
rakteru aktywnego, czyli zrobienie biznesu w opar-
ciu o zabytki. To wymaga jednak zaangazowania ze
strony gospodarza miasta i reorganizacji filozofii
myslenia o mieScie oraz, co najwazniejsze, zbudo-
wania struktury organizacyjnej, ktora to myslenie
zamieni w rzeczywistos¢.

Ryc. 3. Pierzeja potudniowa kro$nieriskiego Rynku
Fig. 3. The southern frontage of the Main Square in Krosno

Ryc. 1. Kosciét oo. Kapucynéw w Krosnie
Fig. 1. The church of Friars Minor Capuchin in Krosno

Ryc. 2. Wnetrza kosciota farnego pw. $w. Tréjcy w Krosnie
Fig. 2. Interiors of the Holy Trinity parish church in Krosno

Autor zdje¢: Bogdan Janusz. Zdjecia pochodzg z archiwum Wojewddzkiego Urzedu Ochrony Zabytkéw — Delegatura w Kro$nie
Photos by Bogdan Janusz. Photos from the archive of the Voivodeship Bureau of Monument Protection — branch office in Krosno
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Po niektérych inwestycjach planowanych
w mieScie widaé, ze nie istnieje klarowny obraz ca-
tosci planowania z wydzieleniem stref wzmozonej
aktywnosci inwestycyjnej 1 stref, gdzie zachowuje
si¢ powsciagliwos¢ dziatan ze wzgledu na tradycje
1 potrzebg jej zachowania lub kontynuacji. Wypra-
cowanie takich stref, akceptowanych przez spolecz-
nos¢ lokalna, byloby bardzo pozyteczne 1 porzad-
kujace wizj¢ planowego rozwoju miasta.

Odr¢bna sprawg jest udzial nowych technolo-
gii w budownictwie, ktore ksztaltuja nowa estety-
ke¢. Ujawnia si¢ ona juz na etapie projektowania,
aw fazie realizacji przelotna, mato wartoSciowa
moda stala si¢ niemal standardem. Powstrzymanie
tej tendencji 1 wykreowanie trwalej potrzeby spo-
lecznej skierowanej na nowoczesne korzystanie
z tradycji, ktora moze stac si¢ atrakcja i tworzy¢ wy-
zszej jakosci produkt turystyczny, nalezy do zadan
opieki nad zabytkami, co lezy w gestii samorzadu.

10. Dziedzictwo kulturowe

w perspektywie decyzji
inwestycyjnych. Wnioski
(opracowata dr Grazyna Stojak)

Nalezy podjaé dzialania bezinwestycyjne 1 in-
westycyjne, aby rewaloryzacja miasta Krosna byla
spOjna ze wspdlczesnymi potrzebami przemian
spolecznych i dziatala w mysl ochrony dziedzictwa
kulturowego, jednoczesnie nie hamujac proceséw
budowlanych w obszarach historycznych.

Dzialania bezinwestycyjne:

* Analiza problematyki urzgdowej ochrony zabyt-
kéw archeologicznych, nieruchomych, rucho-
mych oraz zespoléw zabytkowej zieleni wykaza-
fa, ze obecny stan prawny w tym zakresie jest zbyt
skapy do pelnej realizacji wymogow i zamierzen
w zakresie ochrony dziedzictwa kulturowego. Na-
lezy systematycznie wnioskowa¢ do Ministerstwa
Kultury i1 Dziedzictwa Narodowego o jego uzu-
pelnianie, a w miarg potrzeb o zmiang legislacji.

* Znaczne iloSciowo grupy warto$ciowych zespo-
t6w zabytkowych 1 pojedynczych obiektow nie
maja ochrony prawnej z tytulu objecia ich reje-
strem zabytkéw, co jest podstawowa forma
ochrony dziedzictwa. Zagadnienie obj¢cia dzie-
dzictwa kulturowego rejestrem zabytkéw by-
loby petniej 1 w wigkszym tempie realizowane,
gdyby doszto do tréjstronnej wspdlpracy: wia-
Scicieli zabytkéw, Wojewddzkiego Urzedu
Ochrony Zabytkéw 1 miejskiego konserwatora
zabytkow z funkcja opiniodawcza.

* W mozliwie jak najwczes$niejszym terminie po-
winno nastapi¢ objecie Scista ochrong srédmie-

Scia Krosna, poprzez wpis ukladu urbanistycz-
nego tego terenu do rejestru zabytkéw. Ponad-
to pilne jest przyjecie jako priorytetu pelnej re-
waloryzacji srédmiescia, z uwzgl¢dnieniem za-
bytkéw 1 detali architektonicznych staréwki.
Nalezy w jak najkrétszym terminie opracowacé
zasady estetyczne, kompozycyjne oraz lokaliza-
cyjne, jakim powinny by¢ poddawane reklamy
handlowe 1ich montaz, gtéwnie dla starowki
1 Srédmiescia. Szyldy, napisy, banery, wysi¢gni-
ki 1 kasetony obecnie szpeca zabytkowe obiek-
ty, za$ wlasciciele kieruja si¢ wlasnym gustem.
Zasady ksztaltowania reklam oraz ich wielkos¢
powinny by¢ otoczone szczegblng troska wiadz
samorzadowych.

Nalezy opracowac wieloletni plan badan arche-
ologicznych w obrgbie miasta Krosna w celu
ochrony dziedzictwa archeologii; prace te po-
winny przebiegaé w porozumieniu z Woje-
wodzkim Urzgdem Ochrony Zabytkéw, Dele-
gatura w Krodnie.

Dzialania inwestycyjne:

Brak jest jasnej, wyrazistej koncepcji planowa-
nia inwestycyjnego 1 urbanistycznego, uwzgled-
niajacego obszary podlegajace ochronie, z wy-
dzieleniem obszaréw zachowujacych umiar
w artystycznej kreacji architektonicznej. Uzgod-
niony Gminny Program Opieki nad Zabytka-
mi Miasta Krosna na lata 2008-2012 i obowia-
zujace miejscowe plany zagospodarowania prze-
strzennego w Kro$nie — nie realizuja w pelni
tego zagadnienia 1 nie zabezpieczaja substan-
¢ji zabytkéw na terenie Krosna. Widoczna
w tym zakresie polityka samorzadu bezwzgled-
nie powinna by¢ wypracowana z Wojewodzkim
Urzedem Ochrony Zabytkéw, po wczesniej-
szym ustaleniu koncepcji przez miejskiego kon-
serwatora zabytkOw 1 zaopiniowaniu stanowi-
ska przez Rad¢ Miejska.

Nalezy opracowac szczegblowy plan drog i ar-
terii komunikacyjnych dla wydzielonych obsza-
row zabytkowych, zaréwno dla pieszych jak
1 zmotoryzowanych. Nalezy planistycznie wy-
dzieli¢ obszary z wylaczonym ruchem kotowym
lub jego ograniczeniem, z tytulu ochrony za-
bytkowej zabudowy Krosna.

Zachodzi konieczno$¢ przyspieszenia prac pro-
jektowych 1 konserwatorskich nad udostgpnie-
niem zabytkowych piwnic w obszarze Rynku.
Jest to wyjatkowa atrakcja dla turystdow ijako
taka powinna by¢ udost¢pniona, z uwidocznie-
niem historii tych obiektow.

Nalezy opracowaé roczne plany remontdéw
w obszarach zabytkowych ikazdorazowo
uzgadniaé je z WUOZ, przestrzegajac zasady
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m.in. kolorystyki elewacji i wlasciwego malo-
wania parteréw poszczegblnych kamienic przez
ich wlascicieli, dostosowania witryn sklepowych
do ikonografii i informacji historycznych doty-
czacych danego obiektu zabytkowego oraz cha-
rakteru zabudowy staréwki.

* Oczywiste zatem jest, ze zabytkowa substancja
miasta Krosna musi by¢ chroniona bardziej niz
to jest obecnie. W tym celu zostal sporzadzony
6w artykut przez pracownikéw Wojewddzkie-

go Urzedu Ochrony Zabytkéw — Delegatury
w Kros$nie, za§ przedstawiony byl w dniu 29
maja br. Radzie Miejskiej w Krosnie przez Gra-
zyng Stojak — Podkarpackiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkow. Informacje w nim za-
warte spotkaly si¢ z szerokim oddzwigkiem spo-
tecznym, gdyz nie posiadano wlasciwego po-
gladu w sprawie ochrony kro$niefiskich zabyt-
kéw 1 nie spodziewano sig, ze stan faktyczny jest
tak zty!

Streszczenie

Krosno, jako jedno z najciekawszych miast hi-
storycznych Podkarpacia, do dzisiaj obdarza nas
picknem zabytkéw. Czg¢$¢ warto$ciowych obiek-
tow nie jest nawet wpisana do rejestru zabytkow.
Brak jest ochrony ukladéw urbanistycznych i ze-
spolow przemystowych z czaséw urbanizacji. Co
wigcej, do tej pory nie zaprowadzono gminne;j
ewidencji zabytkdw, a obowiazujace miejscowe
plany nie dotycza obszaréw, ktére powinny by¢
chronione. Ponadto — w polskim ustawodaw-
stwie zaznacza si¢ niewystarczajacy stan ochro-
ny prawnej dla zabytkéw. Trudnym problemem
dla obszaréw zabytkowych jest lokalizacja witryn
sklepowych i montaz szyldow oraz reklam. Za-
sady ich umieszczania powinny by¢ otoczone
szczegdlng troska pracownikéw samorzadowych
1 powinny by¢ okre§lone w miejscowym planie
zagospodarowania przestrzennego, po wypraco-
waniu zasad w porozumieniu z urzgdem ochro-
ny zabytkdéw i miejskim konserwatorem zabyt-
kéw. Ponadto zauwazono duza przypadkowosé
wsrod dziatan wlascicieli zabytkow, ktora powin-
na by¢ zastapiona przez $wiadomga kreacj¢ arty-
styczna, bedaca wkladem w wizerunek miasta.
Tego dzi$ brakuje.

Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkéw wnosi
potrzebg utworzenia przy Urzedzie Miasta stano-
wiska konserwatora miejskiego, ktory realizowal-
by szereg dzialan w uzgodnieniu z wojewddzka
stuzba konserwatorska. Niemozliwym jest do przy-
jecia fakt, ze o zabytkowy charakter miasta dba tyl-
ko konserwator, za$ samorzadowcy gléwny akcent
stawiaja na biznes. W tej wspdlpracy stuzby kon-
serwatorskie zawsze beda postrzegane jako czyn-
nik hamujacy rozwdj, a ochrona zabytkéw bedzie
miala wymiar biernych staran.
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Abstract

Krosno, as one of the most interesting historic
towns of Podkarpacie, still has plenty of beautiful
monuments to attract visitors. Some valuable objects
have not even been listed in the monument register,
and protection of urban layouts or industrial com-
plexes from the industrialization period is insufficient.
Moreover, no district register of monuments has been
organized so far, and the current local plans do not
include areas which should be under protection. What
is more, insufticient legal protection of monuments
has become sadly noticeable in the Polish legal sys-
tem. A difficult issue for areas of historic value is lo-
cation of shop windows and installation of billboards
and advertising boards. The rules concerning the lo-
cation of billboards should be paid particular atten-
tion by local authority representatives and ought to
be defined in the local plan of spatial development,
after the rules have been consulted with the monu-
ment protection bureau and the city monument con-
servator. Moreover, it has been noticed that the ac-
tivities of monument owners seem to be character-
ised by certain randomness that should be replaced
with conscious artistic creation, which would con-
tribute to the city image, but which is currently lack-
ing. Voivodeship Bureau of Monument Conserva-
tion acknowledges the need for creating the post of
the city conservator at the City Council, who would
implement appropriate activities in arrangement with
voivodeship conservation service. The fact that the
historic character of the city is looked after only by
the conservator, while local authorities put the main
stress on business, is absolutely unacceptable. In such
a form of cooperation conservation services will al-
ways be perceived as the factor hindering local devel-
opment and monument protection will merely be
limited to futile eftorts.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Andrzej Osinski

,29asly nasze imiona, lecz nasze czyny jasniejq”
(Tarnowskie nekropolie Heinricha Scholza)

“Our names faded away, but our deeds shine bright”
(Tarndw necropolises of Heinrich Scholz)

Nie szanujemy ani nieba, do ktdrego wszyscy razem zostalismy wezwani,
ani ziemi, ktdrg Bdg przeznaczyt nam wszystkim na wspdlng wlasnost,
ani nawet samej natury; wszystko zniszczyty gniew i Zqdza pieniedzy.

$w. Jan Chryzostom

We respect neither Heaven to which we all have been called,
Nor the earth which God gave us all to share,
Nor even nature itself; All has been destroyed by anger and greed

I

Pierwsza wojna $wiatowa byla konfliktem, kto-
rego zasieg nie tylko znacznie przekraczal wszyst-
kie dotychczasowe starcia zbrojne, ale pociagal za
soba nieprzewidziane w skutkach, gl¢bokie prze-
miany spoleczne. Po raz pierwszy w dziejach ludz-
kosci w krwawe dzialania wojenne zostaly zaanga-
zowane bezposrednio nie same wyspecjalizowane
armie, lecz cate narody, ktore kazda z uczestnicza-
cych w konflikcie stron starala si¢ demograficznie
1 duchowo ztama¢. Gwaltowny rozwdj sieci kole-
jowej 1 olbrzymi progres techniczny, jaki si¢ doko-
nal w Europie na przelomie XIX i XX wieku, spra-
wial, iz starcia zbrojne mozna bylo inicjowaé w do-
wolnym miejscu, angazujac w nie wszystkich zdol-
nych do noszenia broni. Straty ludzkie porazaly
wigc swym ogromem, ajednocze$nie zadne
z panstw nie bylo w stanie osiagnaé pozadanej prze-
wagi militarne;j.

Wojna stafa si¢ sprawa publiczna na zapleczu;
donosita o niej prasa, urlopowani i ranni zotnie-
rze, ewakuowani cywile. Nasilajaca si¢ propagan-
da coraz czg¢sciej zajmowala si¢ sprawami godnej
oprawy zolnierskich pochoéwkoéw, ktore szeroko
omawiano na famach czasopism fachowych oraz
w ogdlnodost¢pnych dziennikach. Jednym z istot-
nych celow tych publikacji byto uzyskanie $rod-
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St. John Chrysostom

kéw na budowg 1 ozdabianie cmentarzy wojsko-
wych, ktérych brak — w miar¢ uplywu wojennych
miesi¢cy — stawal si¢ coraz dotkliwszy. Wobec fak-
tu, iz dobra wola lokalnych spolecznosci, grup
1 zwiazkéw wyznaniowych nie wystarczala, zade-
cydowano o przej¢ciu nadzoru nad grzebaniem
1 upami¢tnianiem poleglych przez panstwo ijego
agendy, ktore dysponowaly odpowiednimi srodka-
mi oraz gwarantowaly ,wieczysta” opieke nad roz-
licznymi miejscami inhumacgji.

Monarchie austrowegierska 1 niemiecka przy-
Jjely na siebie odwieczne obowiazki rodziny, a spo-
s6b, w jaki to uczynily, miat — jak raportuja Rudolf
Broch 1 Hans Hauptmann — wobec swiata dac prze-
konywajgcy dowdd, Ze te liczne tysigce poleglych bojow-
nikdw stracone byty nie tylko dla matego kregu swych
bliskich, ale i dla wszystkich narodéw zjednoczonych,
(...) ktdre optakujq ich jako swych kochanych i czcigod-
nych braci'. Akcja to panstwo starato si¢ wyrazié
wdzigcznosé wobec poleglych obroncéw oraz sza-
cunek dla kazdej z ofiar tej wojny, takze 1 nieprzy-
jacielskiej: dla kazdego, kto padl wierny przysig-
dze. Zadne bowiem — ewokowali R. Broch
i H. Hauptmann — nawet najwigksze poczucie piety-
zmu, Zadna, nawet najbardziej oddana ofiarnost rodzi-
ny nie jest w stanie stworzyc poleglym Zotnierzom miej-
sca spoczynku, ktdre byloby w stanie wyrazic ich zastugi
dla Ojczyzny i wiernos¢ az do ostatnich chwil Zycia tak,
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Jjak to czynig wspdlne cmentarze bohaterdw urzqdzone
w miejscach ich petnej chwaly smierci®.

3 listopada 1915 roku wiedeniskie Ministerstwo
Wojny powotato do zycia IX Wydzial Grobéw Wo-
jennych, ktéremu odpowiadaly liczne organy tere-
nowe, powigzane administracyjnie z dowddztwami
korpuséw poszczegdlnych armii. Nad aspektem fi-
nansowym 1 propagandowym czuwal Komitet
Opiceki nad Grobami Wojennymi w Austrii, ktory,
celem uzyskania zadanych $rodkow, w setkach ty-
sigcy egzemplarzy wydawal zdjecia, mapy pol bi-
tewnych, pocztéowki z portretem feldmarszatka
Edlera Brandera von Wolfzahn, reprodukgje rysun-
kow, akwareli 1 obrazéw, pamiatkowe medale, od-
znaki ,Troska o groby” oraz dyplomy. Na terenie Ga-
licji Zachodniej projektantami materialéw propa-
gandowych byli zaréwno artysci pracujacy w ramach
krakowskiego Kriegsgriber-Abteilung (Stanistaw
Zarnecki, Franz Mazura etc.), jak 1 niezwiazani
strukturami wojskowymi (Wojciech Kossak). Kie-
rownicy sekgji 1 okregdw cmentarnych rozprowa-
dzali te wydawnictwa za poSrednictwem urzedéw
pocztowych oraz przy jawnej pomocy wiadz cywil-
nych, organizujacych loterie, koncerty, odczyty oraz
kwesty. Akcja ta trwala od kwietnia 1916 roku do
stycznia 1918 roku i przyniosla niebagatelny dochéd,
przekraczajacy 235 tys. 6wczesnych koron.

IT

W trzecim tomie ,,Przygdd dobrego wojaka
Szwejka podczas wojny §wiatowe]” Jaroslav Hasek
opisuje sceng, jaka rozegrala si¢ na budapeszteni-
skim dworcu 23 maja 1915 roku, kiedy do wojny
z monarchig austrowegierska przystapily Wiochy:
Szeregowcy poszczegdlnych kompanii powracali z ma-
gazyndw zaopatrzenia znowu z pustymi rekoma. Za-
miast 15 deka sera szwajcarskiego, ktdry miat by¢ wyda-
wany, kazdy Zotnierz dostat pudetko zapatek i pocztéw-
ke, wydang przez komitet opieki nad wojennymi groba-
mi Austrii. Zamiast 15 deka sera szwajcarskiego kazdy
trzymat w reku obrazek jednego z galicyjskich cmentarzy
Zolnierskich z pomnikiem zbudowanym ku czci nieszcze-
snych landwerzystow przez dekujgcego si¢ rzeZbiarza
sierzanta Scholza, jednorocznego ochotnika.

Pocztéwka, na ktéra powoluje si¢ Hasek, ist-
nieje faktycznie i prezentuje cmentarz wojenny nr
152 w Siedliskach, zaprojektowany przez znako-
mitego rzezbiarza wiedenskiego Heinricha Schol-
za, pelnigcego dwczesnie funkcje kierownika arty-
stycznego najwazniejszego bodaj dystryktu na te-
renie dziatalnosci Oddzialu Grobéw Wojennych:
VI Tarnowskiego. Tekst znajdujacy si¢ na jej od-
wrocie glosi: Pod Najwyzszym Protektoratem Jego Ce-
sarskiej i Krolewskiej Mosci Cesarza Karola I, Komitet
Opieki nad Grobami Wojennymi w Austryi, Wieden LX/
4, Canisiusgasse 10. Zachodnio-galicyjski cmentarz Zol-
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nierski: Siedliska. Projekt: art. rzeZbiarz jedn. ochotnik
Feldw. Henryk Scholz. Z natury rysowat H. Pangratz.
Przynaleznos¢ pogrzebanych: c. i k. 30 p.p. ick. 6 p.
strzelcdw. Nalezy nadmienid, iz autor ,,Szwejka” po-
pelnit w budapeszteniskiej scenie zamierzony ana-
chronizm, gdyz widokdwka ta nie mogta by¢ roz-
dawana juz w maju 1915 roku, to jest bezposred-
nio po zakoniczeniu ,operacji gorlickiej”. Bohate-
rowie powiesci otrzymali zapewne pocztowke ilu-
strujaca jakie§ inne dzielo sztuki; na przyktad
krakowska Komenda Okr¢gu Wojskowego druko-
wala takowe juz w 1914 roku.

Krakowski Wydzial Grobow Wojennych, zarza-
dzany z niezwyczajna precyzja przez kapitana (a na-
stgpnie majora) Rudolfa Brocha, stanowil wyjat-
kowe polaczenie doskonalej germanskiej organi-
zacji ze znaczng swoboda tworcza. Nie dziwi fakt,
ze dla skupionych wokot niego artystéw stal si¢ on
doskonatym schronieniem na czas wojny, tak ze
w oczach zaangazowanych bezposrednio w dziala-
nia frontowe zyskali oni krzywdzaca opini¢ ,de-
kownikéw”. Wramach akcji propagandowej wy-
dawano tu w latach 1916-18 specjalistyczne czaso-
pismo ,Kriegergriber”, informujace o przebiegu
budowy poszczegdlnych obiektow. Nad redakcja
tego periodyku, prezentujacego procz tego intry-
gujace materialy krytyczne na temat konkretnych
projektow, czuwal kapitan Ludwig Brixel. Réwno-
cze$nie w Wiedniu ukazaly si¢ albumy: Solda-
tengraber und Kriegsdenkmale (1915) oraz wspomnia-
ny Die westgalizischen Heldengraber (1918), z ktorych
szczegdlnie pierwszy spowodowal gwaltowna re-
akcje ze strony polskich srodowisk tworczych, wy-
razajacych obawy, iz zalecana tam teorya tworzenia gro-
bu Zotnierza moze znaleZ¢ w kraju echo®.

Celom propagandowym stuzyly szeroko rekla-
mowane konkursy, w ramach ktérych wylaniano
najlepsze projekty pomnikéw izalozeni cmentar-
nych. Dotyczylo to w gléwnej mierze nekropolii re-
prezentacyjnych, tzn. lokowanych w miejscowo-
Sciach o wigkszym znaczeniu, jak réwniez wioda-
cych dla poszczegdlnych okr¢gdw miastach. Aby
dotrze¢ do jak najszerszego grona odbiorcéw, orga-
nizowano wystawy prezentujace dokonania Wydzia-
tu Grobéw Wojennych zainteresowanej publiczno-
$ci. Eksponowano na nich obrazy, rysunki, fotogra-
fie, szkice, akwarele, modele cmentarzy oraz goto-
we elementy wystroju (np. krzyze zeliwne). Wysta-
wy takie odbyly si¢ m.in. w Berlinie, Wiedniu,
Krakowie, Cieszynie, Olomuncu, Ostrawie i Biel-
sku. Krakowska wystawa, prezentowana w dniach
18-28 maja 1916 roku w gmachu Towarzystwa Sztuk
Pi¢knych, doczekala si¢ specjalnej wizytacji ze stro-
ny przedstawicieli Ministerstwa Wojny z gen. Hend-
kem na czele oraz Centralnej Komisji Opieki nad
Zabytkami, nadzorujacej urzadzanie cmentarzy wo-
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Ryc. 1. Gromnik — cmentarz Ryc. 2. Ogonéwka, nagrobki cmentarne
Fig. 1. Gromnik — cemetery Fig. 2. Ogondwka, tombstones at the cemetery

Ryc. 3. Lichwin, widok cmentarza wojennego Ryc. 4. Las koto Tuchowa, nagrobki cmentarza wojennego
Fig. 3. Lichwin, view of the military cemetery Fig. 4. Forest near Tuchow, tombstones at the military cemetery

Ryc. 5. Dgbréwka Szczepanowska — cmentarz, widok na obelisk ~ Ryc. 6. Siedliska, nagrobki na cmen- Ryc. 7. Lubcza Szczepanowska,

Fig. 5. Dgbréwka Szczepanowska — cemetery, view od the obelisk tarzu cmentarz wojenny
Fig. 6. Siedliska, tombstones at the Fig. 7. Lubcza Szczepanowska,
cemetery military cemetery

Cal
d

Ryc. 8. Ryglice, widok na cmentarz wojenny Ryc. 9. Biotuszowa — cmentarz wojenny
Fig. 8. Ryglice, view of the military cemetery Fig. 9. Biotuszowa — military cemetery
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Ryc. 10. Chojnik, widok na cmentarz wojenny
Fig. 10. Chojnik, view of the cemetery

A

Ryc. 12. Janowice, fragment
cmentarza wojennego

Fig. 12. Janowice, fragment of
the military cemetery

jennych. Ekspozycji towarzyszyt efektowny katalog
Kunstaustellung der Kriegsgraber-Abteilung des K.u.k. mi-
litarkommandos Krakau. Friedhofsprojekte und Bilde vom
Westagalizische Kampfgebiet, a gosci oprowadzal Ru-
dolf Broch wraz z architektami i artystami, ktrych
prace wlasnie prezentowano. Krakowski pokaz zy-
skal szeroki rozglos w stolicy cesarstwa, Wiedniu,
gdzie wszedl on w sklad szerszej ekspozycji, a na-
stepnie w Berlinie, w ktérym zwolano w migdzy-
czasie Migdzynarodowe Sympozjum Grobownic-
twa Panistw Centralnych. Rezonans berliniskiego po-
kazu byl znaczny, a obszerne recenzje na ten temat
zamieScila nawet prasa turecka.

II1

Do podjetych przez wladze austriackie dziatan
propagandowych 1 budowlanych polskie srodowi-
ska artystyczne i rzemieSlnicze od poczatku pod-
chodzily ostroznie 1 nieufnie. Z czasem dystans ten
wyraznie si¢ poglebil, przybierajac w wypowie-
dziach niektérych krytykéw wyraz jawnej wrogo-
Sci. Jeden z nich, architekt Roman Felifiski postu-
lowal nawet w 1919 roku kasate catosci lub czesci tych
dziwolqgdw, aby nasz kraj wwolnic od obcego pigtna.
Poznajemy okolice Brzostka, Jasta, Gorlic, Wirchnego,
Orlowki, Sqcza itd. — rozpacza Felinski — jakZe nie-

Wiadomosci Konserwatorskie *« Conservation News  25/2009

Ryc. 13. Zalasowa, fragment cmentarza wojennego
Fig. 13. Zalasowa, fragment of the military cemetery

Ryc. 11. Tuchéw — cmentarz wojenny
Fig. 11. Tuchéw — military cemetery

Ryc. 14. Rzuchowa — cmentarz wojenny
Fig. 14. Rzuchowa — military cemetery

szezesliwie ozdobione zwatami ciosow lub piramidami
obeliskdw, budyneczkow o najdziwniejszych ksztattach,
na ktorych tylko dorzucone krzyze tu i owdzie wskazujq,
Ze to nie przystanki kolejowe*.

Podobne opinie formutowal Tadeusz Szydlow-
ski, pelnigcy w latach 1914-1928 funkcj¢ Konser-
watora Zachodniej Galicji. Nasze uczucia, nasze dg-
Zenia — pisal — nie byly w ogdle brane w rachube, zro-
dzi¢ si¢ musiaty przede wszystkim dziela obce, z naszq
polskq sztukq, z naszym rodzimym krajobrazem nie
majqce nic wspdlnego®. Wtérowali mu organizatorzy
alternatywnego konkursu, zorganizowanego
w Krakowie w 1916 roku z inicjatywy , Towarzy-
stwa Polska Sztuka Stosowana” oraz ugrupowania
~Warsztaty Krakowskie”: Jest naszym prawem, a za-
razem naszym obowigzkiem Zotnierzy poleglych na na-
szej ziemi uczcid wlasnymi sitami i wlasng sztukq. Nasi
rzemieslnicy z krajowych materiatdw, podtug wzordw pol-
skich artystow, powinni zbudowac to wielkie cmentarzy-
sko w Polsce. Niech na nim zakwitnie praca polskich rgk
i polskiego ducha®. W tym samym duchu wypowia-
dat si¢ propagator 1 obrofica polskiego krajobrazu,
ks. Gerard Kowalski, ktory zadal, aby przy projekto-
waniu wielkich cmentarzy, nagrobkow i pomnikéw wo-
Jennych liczono si¢ z krajobrazem naszym i charakterem
naszej rodzimej kultury’.
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O tym, jak niestuszne i nieadekwatne byly te
glosy, jak krzywdzaca z perspektywy minionego
czasu wydaje si¢ ich tres¢, Swiadczy opinia ks. Ko-
walskiego: O ile zatem powazniej wyglgda cmentarzyk
wojenny zatkniety dziesigtkami krzyZdw drewnianych
od projektowanych parkow i skwerdw z pretensjonalny-
mi pomnikami majqgcymi przypominac mauzolea, pira-
midy czy kolumny klasyczne. Krajobraz Polski nie na-
daje im dobrego tla, a stotice polskie nie zalewa ich dosta-
tecznym Swiatlem®. Widok pozostalych na rozleglych
terenach Galicji Centralnej oraz Wschodniej pla-
cOw z niewielkimi zaro$ni¢tymi pagbrkami, beda-
cych jedyna reminiscencja tych zatknigtych dziesigt-
kami krzyZow drewnianych nekropolii, jednoznacz-
nie przemawia na korzys¢ rozwiazan, jakie wyszly
spod r¢ki tworcow skupionych wokot krakowskie-
go Kriegsgriber-Abteilung.

IV

Wymieniony przez Haska Heinrich Scholz nie
nalezal do ,dekownikéw”, lecz byt artysta wszech-
stronnym, ktory potrafil pracowaé w kamieniu
1 drewnie, a ponadto posiadal doskonate wyczucie
materialu. Niespelna trzyletnia praca dla krakow-
skiego Wydziatu Grobéw Wojennych zaowocowata
powstaniem ponad 40 realizacji, ktdre odznaczaja
si¢ nadzwyczajnym dopracowaniem szczegdliow,
precyzja wykonania oraz doskonale wpisuja si¢
w otaczajacy krajobraz. Cmentarze Scholza, two-
rzac pod wzgledem estetycznym stosunkowo zwar-
ta grupg, mieszcza si¢ w szerokim nurcie dwudzie-
stowiecznego klasycyzmu, rozumianego jako ogdlna za-
sada ksztattowania formy’. Modus ten odznacza si¢
symetria, prostota, horyzontalizmem, oszcz¢dno-
Scia Srodkéw wyrazu, powaga 1 osiowoscia. Po-
szczegblne rozwiazania, z uwagi na réznorodnosé
zastosowanych przez artyst¢ motywow architek-
tonicznych i dekoracyjnych, emblematow i rzezb,
sa unikalne 1 zakorzeniaja t¢ tworczo$¢ w najwar-
tosciowszych wytworach klasycyzmu, a poprzez es-
tetyke przelomu XVIII 1 XIX wieku wiaza ja wprost
z artystyczng spuscizng Srédziemnomorskich cy-
wilizacji antycznych.

Plastyczno$¢, przestrzenno$¢, mistrzowskie ope-
rowanie perspektywa i planami, umiej¢tnosé wkom-
ponowania nekropolii w najbardziej wydawatoby si¢
niesprzyjajace warunki terenowe i optymalne wy-
korzystanie waloréw rzezbiarskich szczegdlnie pre-
destynuja te budowle do ekspozycji w pelnym ston-
cu, kiedy ostre promienie wydobywaja z najdrob-
niejszego detalu zdumiewajaca gre Swiatla 1 cieni.
Efekty takie osiagat Scholz zaréwno w przypadku
skromnych powierzchniowo mogil zbiorowych
(cmentarz nr 146 w Gromniku), jak 1 ogromnych
zalozenn cmentarnych, nawiazujacych do idei parku
krajobrazowego 1 rozciagajacych si¢ na przestrzeni
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kilku badz kilkunastu hektar6w (cmentarze nr 185
na wzgorzu ,,Glowa Cukru” w Lichwinie oraz 193
w Dabréwce Szczepanowskiej).

Godne uwagi jest wykorzystanie przez artystg
istniejacych lokalnych kapliczek przydroznych
jako miejsc, wokot ktérych zatozono cmentarze.
Rozwiazania takie zastosowal Scholz we wspo-
mnianych Siedliskach (cmentarz nr 152), a takze
w Dabréwce Tuchowskiej (157), Tarnowcu (180)
1 Brzozowej (184). W zalozeniach tego typu ka-
plica badz figura Swigtego pelnia rol¢ pomnika
centralnego i stanowig czytelng dominant¢ kom-
pozycyjna. Ten artystyczny zabieg przydal budow-
lom specyficzny ,regionalny” charakter, jednak
»swojskos$¢” 1, ludowos¢” tych cmentarzy si¢gaja
raczej zrodet sztuki krajow niemieckojezycznych,
anizeli samego Podkarpacia. Kompozycyjny za-
mysl Scholza nie byl rozwiazaniem odosobnionym
1 znalazl znaczace pendant w rozwigzaniach innych
tworcow: Roberta Motki (Bobrowniki Male), Jana
Szczepkowskiego (Staszkéwka) 1 Gustawa Ludwiga
(Zbikowice, Szczyrzyc). Byt on poza tym elemen-
tem glebszej koncepcji ideowej, zgodnie z ktdra
groby 1 pomniki bohateréw powiazano z ziemia,
o ktoérej wolnos¢ walczyli; z jej historia, kultura,
mieszkanicami i przyroda.

Realizacje Scholza wyr6zniaja si¢ wprowadze-
niem przez artyst¢ osobiScie zaprojektowanych
rzezb m.in. krucyfikséw w Porg¢bie Radlne;j
(cmentarz nr 175), Ogonéwce (158) oraz w lesie
koto Tuchowa (164). Na tym ostatnim cmenta-
rzu rozpigtej na krzyzu figurze Chrystusa towa-
rzyszyla jeszcze w okresie migdzywojennym pet-
noplastyczna grupa lamentujacych niewiast: Matki
Boskiej Bolesnej 1 Marii Magdaleny. Dzi§ znamy
ja wylacznie z archiwalnych zdj¢é. W kiepskim
stanie zachowala si¢ unikalna plaskorzezba, wy-
obrazajaca kawalerzyste, nad ktérym pochyla si¢
ukrzyzowany Zbawiciel. Miescila si¢ ona w niszy
kaplicy, wokot ktorej Scholz zatozyl cmentarz
nr 149 w Zadzielu (Chojnik). Przed catkowitym
zwietrzeniem rzezb¢ uchronily wiadze gminy
Gromnik, ktore zabraly ja do swej siedziby. W po-
bliskim Siemiechowie, na cmentarzu nr 183, znaj-
duje si¢ plaskorzezba, przedstawiajaca Sw. Jerze-
go walczacego ze smokiem. Artysta wyekspono-
wal ja w specjalnie skonstruowanej kaplicy, nawia-
zujacej forma do wolno stojacych ottarzy rzym-
skich (arae).

Na cmentarzu nr 190 w Janowicach Scholz po-
wrocil do motywu Ukrzyzowania, wigzac potgzna
plaskorzezb¢ Chrystusa z masywna $ciang pomni-
kowa, umieszczona na osi zalozenia (niem. Denk-
malswald). Natomiast w obr¢bie nekropolii nr 156
w Siedliskach, na wysokim kamiennym postumen-
cie, wznosi si¢ pelnoplastyczna rzezba nagiego me¢z-

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 25/2009



czyzny, podtrzymujacego stylizowany feston z lisci
debu. Ta nietypowa na tle wojennej sztuki sepul-
kralnej posta¢ znajduje analogi¢ jedynie z potgzna
figurg rycerza, dtuta Franza Mazury, pelniaca funk-
¢j¢ pomnika centralnego na cmentarzu w Nowym
Saczu. Posag w Siedliskach jest zdecydowanie bliz-
szy wyobrazeniom antycznych heroséw, anizeli
wspolczesnych zolnierzy, 1 jako taki odwoluje si¢ do
szeroko pojetego etosu 1 honoru rycerskiego. W nur-
cie tym mieszczg si¢ wielokrotne cytowane moty-
wy wiencoéw 1 lisci dgbu (cmentarze nr 191 w Lub-
czy Szczepanowskiej, 146 w Gromniku, 193 w Da-
bréwce Szczepanowskiej), stylizowane antyczne glo-
wy wojownikéw w hetmach (cmentarze nr 150
w Chojniku, 187 w Lichwinie, 197 w Szczepanowi-
cach), urny (cmentarz nr 146 w Gromniku) oraz
glowy hoplitow (cmentarze nr 191 w Lubczy Szcze-
panowskiej, 145 w Gromniku).

Podtarnowskie nekropolie zaskakuja mnogoscia
motywow architektonicznych i plastycznych, za-
czerpnigtych z repertuaru klasycznego i neokla-
sycznego, stanowliac szereg wariacji na temat idei
pomnika, cmentarza 1 ziemskiej chwaly. Spotyka-
my tu wolno stojace kolumny o klasycznym po-
rzadku (cmentarz nr 191 w Lubczy Szczepanow-
skiej), pary kolumn wspierajacych belkowanie
(cmentarz nr 196 w Rzuchowej), obeliski (cmen-
tarze nr 145 w Gromniku, 185 na ,,Gtowie Cukru”
w Lichwinie, 193 w Dabréwce Szczepanowskiej)
i ci¢gzkie kamienne pomniki (cmentarze nr 146
w Gromniku, 198 w Bloniu). Niekiedy w zaloze-
niach pojawiaja si¢ centralne kaplice kopulowe
w formie otwartej (niem. Durchgangkapellen) i za-
mknigtej (cmentarze nr 171 w Lowczéwku wraz
z Siegfriedem Hallerem, 192 w Lubczy wraz z Gu-
stawem Rossmannem). Niektére realizacje usku-
tecznil Scholz w konwencji ,Swigtego gaju boha-
teréw”, odwolujac si¢ tym samym do wazkiej sta-
roniemieckiej idei Heldenhain, w ktorej widoma
rol¢ obok samej architektury petnila przyroda. Na-
leza do nich m.in. nekropolia na wzgodrzu ,,Glowa
Cukru” (185), zajmujaca cala kulminacj¢ tego
wzniesienia oraz przestrzenny kompleks cmentar-
ny w Dabréwce Szczepanowskiej (193).

Dzis, po niemal stu latach od wydarzen ,Wiel-
kiej Wojny”, ktoéra niecodwracalnie polozyla kres
romantycznym wartosciom i ideom, odnowione
1 podniesione troskliwymi r¢gkoma z ruin cmen-
tarze Heinricha Scholza, zndw;, jak przed laty pet-
nia przypisana im przez budowniczego funkcje,
stanowiagc niezwykly testament poleglych. Arty-
sta perfekcyjnie wykorzystal krotki czas, jaki data
mu historia, a jego dzielo zastuguje na znacznie
wigcej, anizeli skromna wzmianka w Szwejkow-
skich perypetiach. W tych kilkudziesi¢ciu pomni-
kach udato sie Scholzowi ,zaklaé” ducha minio-
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nej epoki; epoki, w ktoérej humanizm, indywidu-
alizm, idealizm, estetyzm i wiara w stopniowy po-
step ludzkiego ducha byly cnotami, dla ktérych
warto oddaé swoje zycie.

Frasobliwe postludium

Nasze imiona zgasty, ale nasze czyny jasniejq — gto-
sza slowa wykute na tablicy cmentarza wojennego
nr 193 w Dabréwce Szczepanowskiej koto Tarno-
wa. Podrézujac polskimi drogami obojg¢tnie mija-
my $lady naszej bolesnej przeszlosci, takie jak ta
nekropolia, zagubiona wir6éd drzew i poro$nigta
mchem, otulona kurzem upalnego lata i ublocona
jesienng szaruga. A przeciez juz ponad dwiescie lat
temu biskup Ignacy Krasicki pouczal: Nagrobki, tak
Jjak inne ku nastepnej pamigci stawiane gmachy, sq naj-
trwalszymi, a zarazem najoczywistszymi dowodami dzie-
Jjow krajowych, odmian rozmaitych, gdyz z napisow
w nich umieszczonych, dochodzic mozna czaséw, w ktd-
rych czyny rozmaite si¢ wydarzaty.

Ulokowany na powierzchni nieomal 1800 m?
kompleks sepulkralny w Dabréwce Szczepanow-
skiej zostal zaprojektowany z uwzgl¢dnieniem na-
turalnego uksztaltowania terenu w miejscu szcze-
g6lnie cigzkich walk toczonych tu w ramach ,,ope-
racji gorlickiej” w dniach od 2 do 6 maja 1915 roku.
O ich skali i natgzeniu §wiadczy fakt, iz na kazdy
jednokilometrowy odcinek frontu przypadalo po-
nad 30 ci¢zkich dzial artyleryjskich i mozdzierzy,
co w czasie poprzedzajacym nieludzkie zmagania
pod Verdun nie mialo w dziejach or¢za miejsca, 1 —
jak zauwazyl Arnold Zweig na kartach wstrzasaja-
cego ,Sporu o sierzanta Grisz¢” — bylo jedng z cech
tej zwariowanej wojny, w ktorej kawaleria nie grata Zad-
nej roli, muzyka i chorqgwie pozostawaty w tyle, a pie-
chota szla do natarcia dopiero wowczas, kiedy pewne bylo,
Ze w okopach nieprzyjacielskich ani jeden Zyjgcy obrotica
nie ma ochoty si¢ bronic.

O nadzwyczajnym znaczeniu omawianego za-
fozenia Swiadczy fakt, iz w jego obreb inkorporo-
wano caly sasiadujacy teren ze wszystkimi zmia-
nami spowodowanymi przez Wielka Wojne¢
(w ostatnich latach zrekonstruowano m.in. czes§é
rosyjskich rowow strzeleckich i schronéw). Pier-
wotnie liczyl on ponad 4 ha i byt ogrodzony pto-
tem z siatki na betonowych stupach. Mogity pole-
glych walczacych armii zostaly zgrupowane
w dwoch odrebnych zespotach grobowych, pomig-
dzy ktorymi ulokowano majestatyczny pomnik
centralny z podnioslymi inskrypcjami piéra kapi-
tana Hansa Hauptmanna, poety 1 oficera w krakow-
skim Wydziale Grob6w Wojennych. Glosza one co
nast¢puje: Bohaterowie szturmowali to wzgdrze bro-
nione przez bohaterdw i Niesmiertelna stawa wieficzy
zwycigzeow. Inskrypcjami zaopatrzono réwniez pola
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cmentarne w kwaterach rosyjskiej 1 austriackiej:
Wspdlna ojczyzna wzywa wszystkich polegtych 1 druga,
przytoczona na wstepie postludium.

Te uroczyste frazy nasuwaja mysli o dramatycz-
nym przebiegu bitwy, o cierpieniach i bohaterstwie
polegtych (w liczbie 594), o ich szlachetnym uswig-
ceniu. W tej teatralnej na poly scenerii rozlega si¢
porazajace wolanie o pamigé; tu wojna zostaje odar-
ta z ideologicznych podtekstow, tu ukazuje ona
swoje w pelni realne, upiorne oblicze. Zmarli bo-
haterowie spoczywaja wspdlnie, niezaleznie od
wyznawanych przekonan, rang i nacji i przestrze-
gaja nastgpne pokolenia przed rozpgtaniem podob-
nej pozogi w przysztosci. Nie przychodZcie z wiefi-
cami, przychodZcie z otwartymi umystami — wola na-
pis na cmentarzu nr 121 w Biesnej — By przyjac
i w czystych sercach zachowac przestroge tego miejsca:
BgdZcie zgodni, ofiarni, odwazni i wierni.

Kiedy wigc w listopadowy, jasny i cieply Dzien
Niepodlegltosci 2008 roku dane mi bylo odby¢
pielgrzymke do tego cerebralnego ustronia, zbli-
zalem si¢ don zrazu powoli, w pelnym misterium
solennym nastroju, tak starannie zaplanowanym
przez Scholza i siggajacym najstarszej tradycji bi-
blijnej (Zdejm sandaty z ndg twych, gdyz miejsce, na
ktérym stoisz, jest ziemiq swigtqg — to wlasnie motto,
zaczerpnigte z Ksiggi WyjScia, stalo si¢ naczelna
dewiza galicyjskich budowniczych). Czyz ulomny
ludzki jezyk wladny jest do cna opisaé bezmiar roz-
paczy, jaki si¢ stal mym udziatem, kiedy stwierdzi-
tem, iz oto w samym centrum cmentarza, na kul-
minacji wzgodrza, doszlo do marnej inwestycji, ura-
gajacej randze tego zabytku 1 zagrazajacej jego nie-
chybng degradacja?

Zaiste rozpacz 1 poczucie bezsily nie pozwalaja
mi dalej pisaé. Udost¢pniam zatem Pafistwu zdjg-
cia obrazujace ten patologiczny stan, ktéry w mo-
jej opinii urasta do rangi niebezpiecznego 1 kom-
promitujacego nasz kraj precedensu. Zaznaczam,
iz teren mauzoleum chroniony jest przez zastuzo-
na dla renowacji wojennych nekropolii Gming Ple-
$na, Miejscowym Planem Zagospodarowania Prze-
strzennego Nr XVII/120/08 z 6 marca 2008 roku,
aco za tym idzie, podlega szczegdlnej ochronie
prawnej wynikajacej z art. 7 ustawy o ochronie za-
bytkéw i opiece nad zabytkami (Dz.U. Nr 162, poz.
1568 z p6zn. zmianami). Wiadomym jest, iz inwe-
stycj¢ rozpoczgto wylacznie w oparciu o tzw. zglo-
szenie budowlane 1 bez stosownego uzgodnienia
konserwatorskiego, jakie warunkuje ochrona tak
zabytkowego kompleksu, a co gorsza tej nieprawi-
dlowosci zdaje si¢ nikt nie dostrzegac.

Relacjonujac ten usankcjonowany prawnie akt
wandalizmu, pragng¢ zarazem skierowac retorycz-
ne pytanie do inwestora: o czym myslal, decydu-
jac si¢ na rozpoczgcie budowy w tak newralgicz-
nym miejscu, i czy byl aby cokolwiek §wiadom me-
czenstwa tutaj spoczywajacych? A takze, czy zywi
potrzebng przytomnos¢, iz dzigki ich bezwzgled-
nemu, krwawemu trudowi, dany mu zostal wolny
byt? Gdyz galicyjscy bohaterowie przypominaja
nam o tym nieustannie w inskrypcji, znajdujacej si¢
na cmentarzu nr 160 w Tuchowie:

Wasze mtyny znowu mielg, / A Wasze oczy znow
promieniejq blaskiem, / Wasze kosy znowu brzeczq /
A Wasze kobiety spiewajq piesni / Wasze dzieci ponow-
nie kwitng. / Bdg tego chcial i wymodlil, /A sprawilismy
to my: umarli”.

R. Broch, H. Hauptmann, Zachodniogalicyjskie groby boha-
terow, Tarnéw 1994, s. 3.

2 R. Broch, H. Hauptmann, op. cit., s. 8.

cyt.za: J. Schubert, Austriackie cmentarze wojenne w Galicji
z lat 1914-1918, s. 30.

* cyt. za J. Schubert, op. cit., s. 32.

cyt. za J. Schubert, op. cit., s. 32.
cyt. za J. Schubert, op. cit., s. 32.
(cyt. za J.Schubert, op. cit., s. 31).
(cyt. za J.Schubert, op. cit., s. 31).
cyt. za J.Schubert, op. cit., s. 24.
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Streszczenie

Rozprawa traktuje o eminentnej personie Hein-
richa Scholza, znakomitego rzezbiarza wiedenskie-
go, okreSlanego przez Jaroslava Haska ironicznym
mianem ,dekujacego si¢ ochotnika”. Podczas I woj-
ny $wiatowej Scholz pelnit funkej¢ kierownika ar-
tystycznego VI Tarnowskiego Oddzialu Grobow
Wojennych na terenie dawnej Galicji Zachodnie;.
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Abstract

The work presents the eminent personage of
Heinrich Scholz, a superb Viennese sculptor,
ironically described by Jaroslav Hasek as
“a scrimshanking volunteer”. During World War I,
Scholz was the artistic director of VI Tarnow
Unit of War Graves in the area of old Western
Galicia.
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Scholz byl artysta wszechstronnym, ktdry potrafil
pracowaé w kamieniu i drewnie, a ponadto posia-
dal doskonale wyczucie materiatu. Jego niespetna
trzyletnia praca zaowocowala powstaniem ponad 40
realizacji cmentarnych, ktére odznaczaja si¢ nadzwy-
czajnym dopracowaniem szczegblow, precyzja wy-
konania oraz doskonale wpisuja si¢ w otaczajacy kra-
jobraz. Cmentarze Scholza, tworzac pod wzgledem
estetycznym stosunkowo zwarta grupe, mieszcza si¢
w szerokim nurcie ,,dwudziestowiecznego klasycy-
zmu”. Modus ten odznacza si¢ symetria, prostota,
horyzontalizmem, oszcz¢dnoscia sSrodkéw wyrazu,
powaga 1 osiowoscig. Poszczegblne rozwiazania,
z uwagl na roznorodnos¢ zastosowanych przez ar-
tyst¢ motywow architektonicznych 1 dekoracyjnych,
emblematéw 1 rzezb, s3 unikalne izakorzeniajg t¢
tworczos¢ w najwartosciowszych wytworach klasy-
cyzmu, a poprzez estetyke przelomu XVIII 1 XIX
wieku, wiaza ja wprost z artystyczng spuscizng srod-
ziemnomorskich cywilizagji antycznych.

Plastycznos¢, przestrzenno$¢, mistrzowskie ope-
rowanie perspektywa 1 planami, umiej¢tnosé wkom-
ponowania nekropolii w najbardziej wydawatoby si¢
niesprzyjajace warunki terenowe i optymalne wy-
korzystanie waloréw rzezbiarskich szczeg6lnie pre-
destynuja te budowle do ekspozycji w pelnym ston-
cu, kiedy ostre promienie wydobywaja z najdrob-
niejszego detalu zdumiewajaca gre¢ Swiatla i cieni.
Efekty takie osiagal Scholz zaréwno w przypadku
skromnych powierzchniowo mogil zbiorowych, jak
1 ogromnych zaloZeri cmentarnych, nawiazujacych
do idei parku krajobrazowego 1 rozciagajacych si¢
na przestrzeni kilku badz kilkunastu hektaréw.

W grupie tych ostatnich sytuuje si¢ cmentarz wo-
jenny nr 193 w Dabréwce Szczepanowskiej, uloko-
wany na powierzchni nieomal 1800 m? 1 zaprojekto-
wany z uwzgl¢dnieniem naturalnego uksztaltowania
terenu. O nadzwyczajnym znaczeniu tego zatoZenia
Swiadczy fakt, iz w jego obr¢b inkorporowano caly
sasiadujacy teren ze wszystkimi zmianami spowodo-
wanymi przez Wielka Wojng (w ostatnich latach zre-
konstruowano m.in. cz¢$¢ rosyjskich rowow strze-
leckich i schronéw). Pierwotnie liczyt on ponad 4 ha
1 byl ogrodzony plotem z siatki na betonowych stu-
pach. Mogily poleglych walczacych armii zostaly
zgrupowanie w dwoch odrgbnych zespolach grobo-
wych, pomigdzy ktérymi ulokowano majestatyczny
pomnik centralny z podnioslymi inskrypcjami piéra
kapitana Hansa Hauptmanna, poety 1 oficera w kra-
kowskim Wydziale Grobow Wojennych.

I oto w granicach tego kompleksu doszlo ostat-
nio do marnej inwestycji, uragajacej pamigci po-
chowanych tu polegtych, a takze podwazajacej mig-
dzynarodowa rangg tak unikalnego wojennego za-
bytku. O jej rozmiarach §wiadcza m.in. przedlozo-
ne zdjgcia.
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Scholz was a many-talented artist, who could
work in wood and stone, and possessed a perfect
sense of material. His three-year long work resul-
ted in creating over 40 cemetery realizations, cha-
racterised by unusual care for detail, precision
workmanship, and fitted perfectly into the surro-
unding landscape. Scholz’s cemeteries, by consti-
tuting a relatively compact group from the aesthe-
tic point of view, fit into the vast trend of the “twen-
tieth-century classicism”. That mode is characte-
rized by symmetry, simplicity, horisontalism, fru-
gality in means of expression, solemnity and axiality.
Particular designs, because of the variety of archi-
tectonic and decorative motifs, emblems and sculp-
tures used by the artist, are unique and root his out-
put among the most valuable creations of classi-
cism, and via the aesthetics of the turn of the 18%
and 19% century connect it directly to the artistic
inheritance of the antique civilizations of the Me-
diterranean.

Plasticity, spatiality, mastery in using perspecti-
ve and planes, ability to integrate the necropoles
into the seemingly most unfavourable landscape
conditions and optimum use of advantages of
sculpting, particularly predestine those buildings
to be exhibited in bright sunlight, when harsh sun-
rays enhance the amazing play of light and shade
on the smallest detail. Scholz achieved such eftects
both in cases of spatially modest mass graves, and
enormous cemetery complexes alluding to the idea
of landscape parks and stretching over the area from
a few to several hectares.

Military cemetery no 193 in Dabréwka Szcze-
panowska, covering the area of almost 1800 m? and
designed with consideration for the natural land-
form features, belongs to the latter group. The
unique significance of this complex has been con-
firmed by the fact that the whole neighbouring,
area with all the alterations caused by the Great
Wiar, has been incorporated into the site (in recent
years some of the Russian trenches and bunkers
have been reconstructed). Originally it covered
over 4 ha and was surrounded with a wire fence
on concrete posts. The graves of the fallen from
the fighting armies were grouped in two separate
grave complexes between which a majestic central
monument with solemn inscriptions by Captain
Hans Hauptmann, a poet and officer in Krakow
Department of War Graves, was situated.

However, recently a poor investment has been
made within the boundaries of the complex, which
insults the memory of the fallen soldiers buried
here and undermines the international rank of such
a unique war memorial, as can be seen in the enc-

losed photographs.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Andrzej Gaczot

ZWigzki Krakowa i tucka
na przestrzeni wiekow XIX 1 XX

(przyczynek do dziejow stuzby ochrony
zabytkow w Polsce w okresie miedzywojennym)

Connections between Krakow and Lutsk
during the 19t and 20t century

(a contribution to the history of monument protection
service in Poland during the interwar period)

Wprowadzenie

Wotyniskie Muzeum Krajoznawcze w Lucku na
Wotyniu (Ukraina) obchodzito w maju 2009 r. ju-
bileusz 80-lecia dzialalnosci. Dzieje Wolynskiego
Muzeum, najstarszego i najwickszego sposrdd
muzedéw dzialajacych obecnie na Wolyniu oraz
gléwnego muzeum obwodu wolynskiego sa przy-
kladem nieustannej troski o wspélne dziedzictwo
Polski 1 Ukrainy. Poznanie ich stanowi przyczy-
nek do badan nad dziejami ochrony zabytkéw
w Polsce.

Muzeum zostalo otwarte 16 VI 1929 r. przez pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego Moscic-
kiego, a powstalo z inicjatywy utworzonego dwa lata
wezesniej Wolyniskiego Towarzystwa Krajoznawcze-
go 1 Opieki nad Pamiatkami Przeszlosci.

Wspottworcey 1 pierwszym dyrektorem tuckie-
go muzeum byl etnograf, historyk 1 kolekcjoner —
bibliofil Aleksander Prusiewicz (1878-1941)2, ro-
dem z miejscowoéci Okopy Sw. Trojcy na Podolu,
ale juz jego bezposredni nast¢pcy (do tragicznego
1939 roku) wywodzili si¢ z Krakowa lub byli z nim
mocno zwiazani. Prusiewicz mial tez krotki epi-
zod krakowski. Zamieszkiwal, uczyl si¢ 1 dzialal
w wielu miastach, m.in. w Moskwie, Petersburgu,
Kijowie oraz w Krakowie. W pierwszych latach
XX w. stuchal na Uniwersytecie Jagielloniskim wy-
kladow z historii sztuki prof. Mariana Sokotow-
skiego (1839-1911), pierwszego historyka sztuki
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w Polsce, ktory wprowadzil nowoczesne metody
nauczania tejze dziedziny nauki.

Fuck i1 Krakéw maja wiele cech wspélnych,
w jednym i drugim miescie rozegrato si¢ wiele wy-
darzen wspoélnej historii Ukrainy, Litwy 1 Polski.

Krakéw — to dawna, wielosetletnia stolica Pol-
ski. Miasto historii, kultury i sztuki, ktére wraz z Pra-
g3, Wiedniem i Norymberga uksztaltowalo oblicze
Europy Srodkowej. Na specjalne znaczenie histo-
rycznych zespoléw zabytkowych Krakowa wplywa
fakt ich przetrwania i zachowania w stanie auten-
tycznym, z oryginalnymi przeksztalceniami styli-
stycznymi. Z uwagl na te wyjatkowe w skali §wia-
towej walory Wzgdrze Wawelskie, Stare Miasto
w obrebie Plant i miasto Kazimierz ze Stradomiem
w 1978 r. zostaly wpisane na Listg Swiatowego Dzie-
dzictwa Kulturalnego i Naturalnego UNESCO.

Fuck juz w XII wieku, w czasach Rusi Kijow-
skiej, stal si¢ stolica udzielnego ksigstwa, ktore
z czasem weszlo w sklad ksigstwa halicko-wolyn-
skiego. Jest wigc najstarsza, historyczng stolica
Wotynia. W 1340 r. ruscy moznowladcy zaprosili
na tron halicko-wolynski litewskiego ksigcia Lu-
barta Giedyminowicza. Doprowadzito to do sytu-
acji, ze od 1366 r. — na mocy rozejmu z polskim
krolem Kazimierzem Wielkim — rozpoczeto si¢ we
wschodniej cz¢$ci Wolynia dwustuletnie panowa-
nie ksiazat litewskich. Lubart od razu przeniost sto-
licg ksigstwa wotynskiego z Wiodzimierza Wolyn-
skiego do Lucka i fakt ten zapoczatkowal przyspie-
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szony rozwoj starego grodu’. Tak, jak nad Krako-
wem goruje Wzgbrze Wawelskie, polozone w za-
kolu Wisly, z dawng krélewska rezydencja 1 bisku-
pia katedra, nad Starym Miastem w Lucku wznosi
si¢ od czasdéw Lubarta najpote¢zniejszy na Wotyniu,
murowany zamek, oblany niegdy$ wodami Styru
1 Gluszcza. Za czaséw ksigcia litewskiego Witolda,
ktory traktowal Euck jako druga po Wilnie stolicg
Litwy, zamek byl w 1429 r. miejscem pierwszego
w dziejach Europy zjazdu europejskich monar-
chow. I to zjazdu, ktéry trwal siedem tygodni! Przez
wiele stuleci tucki Zamek Goérny byl niedost¢pna
twierdza oraz siedziba udzielnych ksiazat wolyn-
skich, pdzniej krolewskich wojewoddw 1 starostow
oraz miejscem kultu (do chwili obecnej zachowa-
ly si¢ m.in. fragmenty muréw cerkwi $w. Jana
Ewangelisty z XII w.) 1 siedziba wladz koScielnych,
poczatkowo prawostawnych, a nast¢pnie unickich*.

Pod rzadami Litwy pozostawal Luck do 1569 r.,
czyli do Unii Lubelskiej. Po wlaczeniu do Korony
w dalszym ciagu mial miejsce pomyslny rozwdj
miasta, az do XVII wicku, gdy przerwaly go wojny
kozackie (1648). Od tego czasu, a szczegdlnie od
XVII wieku rozpoczat si¢ stopniowy upadek mia-
sta. Po rozbiorach Polski Luck spadt do roli miasta
powiatowego, a stolica rozleglej guberni wolynskiej
w carskiej Rosji zostal Zytomierz.

Ale to wlasnie w czasach zaboréw Wolyn,
aw szczeg6lnosci Luck, polaczyly z Krakowem
réznorodne wigzy personalne. Wigzy te wzmogly
si¢ w okresie dwudziestolecia migdzywojennego,
kiedy Luck w wolnej Polsce odzyskat rangg stolicy
wojewodztwa wolynskiego.

Rozpoczynajac od okresu pierwszych dziesig-
cioleci zaboréw, czyli od potowy XIX wieku, wy-
starczy tylko wspomnie¢ o szczegblnych wigzach,
ktére polaczyly z Krakowem Juliusza Stowackie-
go (1809-1849) i Jozefa Ignacego Kraszewskiego
(1812-1887), tak wczesniej blisko zwiazanych
z Wolyniem — Luckiem, jego okolicami i Krze-
miefncem. Dwaj znakomici tworcy literatury pol-
skiej znaleZli ostatni spoczynek w Krakowie, w na-
rodowych panteonach: Stowacki —na Wawelu, Kra-
szewski — na Skalce.

Mozna réwniez méwi¢ o wyjatkowych, a w jed-
nym przypadku smutnych zwiazkach z Luckiem
1 z Krakowem ksigzy Kosciota rzymskokatolickiego:
arcybiskupa Zygmunta Szczg¢snego Felinskiego
(1822-1895), arcybiskupa Michata Godlewskiego
(1872-1956)° 1 ksigdza Wladystawa Bukowinskiego
(1905-1974)¢, ale przede wszystkim o oddziatywa-
niu genius loci Krakowa 1 jednej z najstarszych w tej
czgscl Europy wyzszej uczelni — Uniwersytetu Ja-
gielloriskiego — na myslicieli politycznych, history-
kéw, archeologdw i dziataczy kultury, dzialajacych
w Lucku 1 na Wotyniu. Krakowska Alma Mater Ja-
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gellonica wpisala si¢ nie tylko w dzieje Polski, ale takze
krajow osciennych, a Krakow stat si¢ wowczas inte-
lektualnym pomostem pomigdzy Polska a budzaca
si¢ do niepodlegtosci Ukraing.

Zastuzeni dla Eucka 1 Wolynia Wactaw Lipiniski
(1882-1931), Zygmunt Morwitz (1884-1972), J6-
zef Edward Dutkiewicz (1903-1968), Julian Nieé
(1908-1939), Jan Fitzke (1909-1940) studiowali
w Krakowie 1w tym mieScie uksztaltowali swoje
osobowosci tworcze. Tadeusz Sulimirski (1898-
-1983), wybitny polski archeolog, wyktadal na Uni-
wersytecie Jagiellonskim w Krakowie i prowadzit
badania m.in. takze na Wolyniu, a dla odmiany nie-
strudzonemu badaczowi przesztosci Wolynia, Alek-
sandrowi Cynkalowskiemu (1898-1983), ukrain-
skiemu archeologowi 1 etnografowi, urodzonemu
we Wlodzimierzu Wolynskim, wyksztalconemu na
Uniwersytecie Warszawskim’, przyszio w Krako-
wie spedzi¢ powojenne, ostatnie lata jego zycia.

To wiasnie w Krakowie nie tylko studiowal, ale
ostatecznie uksztaltowal swoje poglady Waclaw
Lipinski z Zaturec, pobliskich Euckowi®. Polak
z pochodzenia, ukrainski dyplomata, historyk, fi-
lozof i1 publicysta, tworca podstaw ideowych no-
woczesnego, nienacjonalistycznego, obywatelskie-
go patriotyzmu ukraifiskiego. To wiasnie w atmos-
terze dawnej stolicy Polski dojrzalo jego przeko-
nanie o obowigzkach elit (czyli szlachty ukraifiskiej) wo-
bec wlasnego narodu i o koniecznosci powstania wiasnego
niepodleglego terytorialnie paristwa ukraitiskiego, w ktd-
rym narod mdglby sie rozwijac najpetnief’.

Wielka rol¢ odegraly w zyciu i dziatalnosci Lipin-
skiego zaréwno studia na Uniwersytecie Jagiellon-
skim w latach 1903-1906'°, jak réwniez indywidual-
ne studia w krakowskich archiwach, bibliotekach
1 muzeach. Silnie wplynely na Lipinskiego takze dra-
maty wybitnego polskiego dramaturga, malarza i po-
ety, Stanistawa Wyspianiskiego (1869-1907), zyjacego
1 tworzacego w Krakowie, ktorego twdrczosci autor
Szlachty na Ukrainie byt dobrym znawca.

I jeszcze krétko o drugiej postaci, o Zygmun-
cie Morwitzu. Byl on doktorem praw, historykiem
sztuki, malarzem, architektem 1 pierwszym w dzie-
jach wolynskim wojewo6dzkim konserwatorem za-
bytkéw sztuki w Lucku, w latach 1921-1922. Mor-
witz najwigcej lat w swoim niespokojnym zyciu spg-
dzit we Lwowie, ale kilkakrotnie zatrzymywat si¢
w Krakowie, a w latach 1909-1914 (z przerwami)
studiowal na krakowskiej Akademii Sztuk Pigknych,
ktorej jednak nie udalo mu si¢ ukonczy¢.

Bedac juz na emeryturze, Morwitz w 1954 r.
przenibst si¢ z zong do Skawiny koto Krakowa i do
1964 r. wspolpracowat z Katedra Historii Architek-
tury Polskiej Wydzialu Architektury Politechniki
Krakowskiej. Zmarl w Skawinie 30 VIII 1972 r.
ispoczal na krakowskiej ziemi, na niewielkim
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wowczas cmentarzu na Pradniku Czerwonym
w Krakowie!!.

Przedstawiciele krakowskiego
srodowiska naukowego
w Wolyniskim Towarzystwie
Przyjaciot Nauk, 1935-1939
(Jozef Edward Dutkiewicz,
Julian Nie¢, Jan Jozef Fitzke,
Tadeusz Sulimirski)

Wolyniskie Towarzystwo Przyjaciét Nauk po-
wstalo w Lucku 23 T 1935 r., w nastgpstwie zebra-
nia zalozycielskiego, ktére odbylo si¢ 13 XII 1934 r.
1 szybko stalo si¢ jednym z najwazniejszych towa-
rzystw powstalych w migdzywojennej Polsce'?,
obok takich stowarzyszen, jak Towarzystwo Przy-
jaciot Nauk w Gdyni, Towarzystwo Przyjaciot
Nauk na Slasku, Towarzystwo Regionalne Ziemi
Rzeszowskiej czy Towarzystwa Przyjaciot Nauk
w Lublinie, Fodzi i Stanistawowie®. Towarzystwa
te nawiazywaly organizacyjnie do dawnych towa-
rzystw og6lnonaukowych powstalych w okresie
niewoli narodowej, a przede wszystkim do Towa-
rzystwa Przyjaciél Nauk w Warszawie, ktore po-
wstalo 23 XTI 1800, jako pierwsze na terenach pol-
skich (poza Gdanskiem), Towarzystwa Naukowe-
gow Toruniu' i Towarzystwa Naukowego w Kra-
kowie z 1815 r. Krakowskie towarzystwo dzialato
do 1872 r., w ktérym to roku przemienilo si¢
w Akademi¢ Umieje¢tnosci, pézniej Polska Akade-
mi¢ Umiej¢tnodci, istniejaca po wielu smutnych
perypetiach do chwili obecnej®™.

Celem Wolyniskiego Towarzystwa bylo krzewie-
nie nauki, popieranie i prowadzenie badari naukowych
dotyczqcych Wolynia w zakresie wszystkich gatezi wie-
dzy. Cel swdj zamierzalo Towarzystwo osiagnac
poprzez:

— urzqdzanie posiedzefi naukowych,

— tworzenie i popieranie tych specjalnych zaktadow,
jak muzea, archiwa, biblioteki, pracownie nauko-
we, za posrednictwem ktdrych bedg gromadzone
materialy naukowe, wydawnictwo dziel i pism
naukowych,

—  popieranie prac oséb czynnych na polu nauki,

— popularyzacje nauki'®.

Do powstania WTPN przyczynit si¢ w duzej
mierze mlody historyk i bibliotekarz, §wietnie za-
powiadajacy si¢ badacz przeszlosci, dr Julian Je-
rzy Niec".

Nieé urodzil sie 13 X 1908 r. w Rzeszowie
1 w miescie nad Wisloka ukonczyt szkoty: podsta-
wowza, ludowa 1 $rednia. Niemniej ogromny wplyw
na jego dziatalno$¢ 1 piSmiennictwo wywarl Kra-
kéw. W tym miescie, w latach 1926-1930, ukon-
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czyt studia z zakresu historii na Uniwersytecie Ja-
giellonskim, a w latach 1927-1929 — dwuletnia
Szkote¢ Nauk Politycznych przy Wydziale Prawa
UJ. Wczasie studiéw dziatal w Kole Historykéw
Studentéw U], ktéremu prezesowal od 1930 r. Po
uzyskaniu magisterium z historii (30 VI 1930) od-
byl stuzb¢ wojskowa w Szkole Podchorazych Re-
zerwy Piechoty'®.

W pazdzierniku 1933 r. uzyskal doktorat na
Uniwersytecie Jagielloiskim, na podstawie rozpra-
wy Mlodos¢ ostatniego elekta. St. A. Poniatowski 1732-
-1764". Promotorem bardzo wnikliwej pracy byl
wybitny historyk, badacz i znawca dziejéw poli-
tycznych Polski w XVIII w., profesor Uniwersyte-
tu Jagiellonskiego Wiadystaw Konopczynski (1880-
-1952). Nie¢ utrzymywal z Profesorem do korica
bliski kontakt przygotowujac rozprawe habilitacyj-
na o Michale Wielhorskim?.

1 VII 1934 r. zostal Julian Nie¢ kierownikiem
Biblioteki Publicznej w Eucku i w tym miescie
rozwinal niezwykle aktywna dzialalnos¢ organiza-
cyjna i badawcza. Przede wszystkim wspottworzyt
Wotyniskie Towarzystwo Przyjaciot Nauk i od po-
czatku byl cztonkiem jego Rady Naukowej,
a w krotkim czasie zostal kierownikiem administra-
cyjnym zakladéw naukowych Towarzystwa 1 bi-
blioteki?!.

Juz w pierwszym roku wtadania przez Niecia
biblioteka WTPN, istniejaca od grudnia 1922 r.,
stala si¢ ona najpowazniejszym ksi¢gozbiorem na
terenie wojewodztwa wolynskiego, dystansujac
stawng bibliotek¢ Liceum Krzemienieckiego.
Przede wszystkim w nowych pomieszczeniach,
przy dwczesnej ulicy Sienkiewicza 31, Nieé¢ wy-
dzielil, uporzadkowat i rozbudowat w ramach bi-
blioteki ksiggozbidr naukowy, ktéry od chwili prze-
kazania go w formie depozytu do Lucka w 1922 1.
przez Lwowskie Towarzystwo Naukowe, spoczy-
wal bezuzytecznie w paczkach. W ciagu roku (li-
piec 1934 — pazdziernik 1936) zbiory biblioteczne
powigkszyl o 1327 dziet, 70 map i planéw oraz
o zbiory r¢kopiSmienne Towarzystwa Przyjaciot
Muzeum im. Ksigzat Ostrogskich w Ostrogu.
Nowy kierownik doprowadzit takze do otwarcia
czytelni, z ktérej korzystato przecigtnie od 100 do
120 os6b miesiecznie?.

Nieé prowadzil niezwykle ozywiong dzialalnosé
inwentaryzacyjna i wydawnicza. Po uporzadkowa-
niu bibliotecznego zbioru r¢kopiséw odwiedzat
wolynskie biblioteki i archiwa, ktére skrupulatnie
inwentaryzowal. Niektore, zagrozone unicestwie-
niem, wiaczat do zbioréw Towarzystwa®. W tym
okresie napisal takze wiele prac i artykulow poswie-
conych Wotyniowi. Wystarczy tylko wymieni¢:
Drukarnia klasztoru oo. Bazylianow w Poczajowie®,
Dziat rekopisow Biblioteki Wotyiiskiego T-wa Przyja-
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Ryc. 1. Krakéw. Widok zamku krélewskiego na Wawelu w latach dwudziestych XX wieku. Na pierwszym
planie rzeka Wista. Pocztéwka ze zbioréw A. Gaczota
Fig. 1. Krakéw. The view of the royal castle on the Wawel Hill during the 1920s. In the foreground the
Vistula River. Postcard from the collection of A. Gaczot

Ryc. 3. Luck. Widok zamku ksigzecego, oblanego wodami Styru i Gtuszca w pierwszej potowie XX wie-
ku. Zdjecie ze zbiorow Wotyniskiego Muzeum Krajoznawczego w tucku

Fig. 3. Lutsk. The view of the ducal castle surrounded by the rivers Styr and Glushec, during the first half
of the 20™ century. Photo from the collection of the Voolyn Tourism Museum in Lutsk

Ryc. 5. Julian Nie¢ w latach dwu-
dziestych XX w. Fot. ze zbioréw
rodzinnych prof. M. Niecia

Fig. 5. Julian Nie¢ during the
1920s. Photo from the family col-
lection of Professor M. Nie¢

Ryc. 6. Wactaw Lipinski w czasie
studiéw na Uniwersytecie Jagiel-
loriskim w Krakowie (1904). Fot.
ze zbioréw Wotynskiego Muzeum
Krajoznawczego w tucku

Fig. 6. Wactaw Lipiriski during his
studies at the Jagiellonian Univer-
sity in Krakow (1904). Photo from
the collection of the Volyn Tour-
ism Museum in Lutsk
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Ryc. 7. Jan Fitzke. Fot. z lat trzy-
dziestych XX wieku, w czasie pra-
cy w Muzeum Wolyriskiego Towa-
rzystwa Przyjaciot Nauk w tucku.
Fot. ze zbioréw rodzinnych

Fig. 7. Jan Fitzke. Photo from the
1930s, during his work at the Mu-
seum of the Volyn Society of
Friends of Science in Lutsk. Pho-
to from a family collection

B

Ryc. 2. Jézef Edward Dutkiewicz
w latach trzydziestych XX wieku.
Zdjecie ze zbioréw syna, arch.
J. Dutkiewicza z Krakowa

Fig. 2. Jozef Edward Dutkiewicz
during the 1930s. Photo from his
son’s collection, arch. J. Dutkie-
wicz from Krakow

(z prawej) przed basztg na zam-
ku Lubarta w Lucku, 1938 r. Fot.
ze zbioréw Archiwum Muzeum
Archeologicznego w Krakowie
Fig. 4. Jan Fitzke and Julian Nie¢
(on the right) before the tower of
Lubart’s castle in Lutsk, 1938. Pho-
to from the collection of the Muse-
um of Archeology in Krakow

Ryc. 8. Tadeusz Sulimirski. Fot.
ze zbioréw Instytutu Archeologii
Uniwersytetu Jagiellonskiego
w Krakowie

Fig. 8. Tadeusz Sulimirski. Photo
from the collection of the Institute
of Archeology of the Jagiellonian
University in Krakow

125 ——=



ciot Nauk w Lucku®, Drukarnie na Wolyniu®® czy roz-
prawg Jozef Ignacy Kraszewski — badacz przesztosci
Waolynia, ktora weszla w sklad Ksiggi Pamigtkowej ku
czci wielkiego pisarza, a nastgpnie ukazala si¢ na-
kfadem Wolyniskiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk
w formie osobnej ksiazeczki (1939). Dyrektor
WTPN zamieszczal wiele artykuléw w czasopi-
smach, jak np. ,Ziemia” (Luck na tle dziejow)?,
~Wolyn”, ,Rocznik Wotynski” (Wizerunek kresowe-
go szlachcica z XVIII w. — Franciszek Kazimierz Cho-
Jecki)®, ,Zycie Krzemienieckie” oraz ,Archiwum
Historii i Filozofii Medycyny”, ,,Sprawy Morskie”,
~Wiadomosci Numizmatyczno-Archeologiczne”.

Wspotpracowat z regionalnym miesigcznikiem
wolynskim ,,Znicz”, ktéry ukazywat si¢ od 1934 r.
1 miat by¢ — wedle deklaracji programowej — regio-
nalng, spoleczno-naukowq trybung niezaleznej mysi.
Wspomégt takze Tadeusza Ignacego Guminskie-
go? przy utworzeniu miesi¢gcznika ,Ziemia Wo-
tynska”, ktory ukazywal si¢ w latach 1936-1939,
jako organ Okregu Wotynskiego Polskiego Towa-
rzystwa Krajoznawczego 1 ktérego to czasopisma
byl redaktorem. Nie¢ dziatal w oddziale tuckim
PTKY, organizowal kursy dla przewodnikéw po
Fucku i po Wolyniu, wyglaszat liczne wyklady na-
ukowe 1 prelekgje.

Wybuch II wojny Swiatowej brutalnie przerwal
pomyslny rozwdj drogi twérczej mtodego, trzydzie-
stoletniego naukowrca 1 zdolnego organizatora®'. Jak
pisze Zbigniew R. Muszynski, Nie¢ nie bral udzia-
tu w pierwszych bojach 24 putku piechoty, do kt6-
rego zostal przydzielony jako porucznik rezerwy (od
1938 r.). Pozostal w Lucku, w stuzbie garnizonowe;j
1 dopiero po zbrodniczej napasci Zwiazku Radziec-
kiego na Polske¢ znalazl si¢ na zachodnim brzegu
Bugu, w grupie ,Chelm” dowodzonej przez pul-
kownika dyplomowanego Wladystawa Plonke. 28
IX 1939 r. grupa ta podazala przez Zétkiewke, Tu-
robin na Dzwole. Pod Dzwola doszto 29 wrze$nia
do walki z dywizjonem pancernym strazy tylnej
27. dywizji niemieckiej. W walkach porucznik Ju-
lian Nie¢ zostal ranny w glowe odtamkiem pocisku
artyleryjskiego 1 zmarl 1 pazdziernika w szpitalu
w Szczebrzeszynie. Poczatkowo zostal pochowany
na miejscowym cmentarzu, pdzniej rodzina prze-
niosla jego zwloki do grobowca rodzinnego na Sta-
rym Cmentarzu w Rzeszowie®.

Przy powstaniu Wolynskiego Towarzystwa
Przyjacidl Nauk, na przetomie lat 1934 1 1935,
wspoldziatat dr Jozef Edward Dutkiewicz, kt6-
ry w latach 1932-1935 petnit w Eucku obowiazki
konserwatora zabytkéw 1 kierownika Oddzialu
Sztuki w Wolynskim Urzedzie Wojewddzkim.

Dutkiewicz urodzit si¢ 13 III 1903 roku w Kra-
kowie®. Jego ojciec, takze Jozef, zdobyl na dlugie
lata stanowisko s¢dziego w Tarnowie i tam przy-
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szly konserwator ukonczyt szkoly: podstawowa
i$rednia. Po zlozeniu egzaminu maturalnego
w 1921 r., ukoniczyt studia na Wydziale Malarstwa
Akademii Sztuk Pigcknych w Krakowie (w 1927 r.)
oraz na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Ja-
giellonskiego, na ktdérym takze uzyskal w 1930 r.
stopien naukowy doktora filozofii w zakresie hi-
storii sztuki. Na krakowskiej ASP ksztalcil si¢
u znanych malarzy: J6zefa Mehoftera i Feliksa
Szczgsnego Kowarskiego. Przez pot roku studio-
wal takze malarstwo w filii ASP w Paryzu u J6zefa
Pankiewicza oraz konserwacj¢ w Ecole du Louvre.
Zaraz po otrzymaniu dyplomu zostal cztonkiem
grupy malarskiej ,,Pryzmat” i p6Zniej bral udzial
w wielu wystawach tego ugrupowania.

1 XI 1931 r. zostal mianowany pomocnikiem
konserwatora zabytkdéw sztuki na Okr¢g Miasta
Stolecznego Warszawy i1 wojewddztwo todzkie,
a 22 VI 1932 r. powierzono mu pelnienie obowiaz-
kéw konserwatora 1 kierownika Oddzialu Sztuki
w Wolynskim Urze¢dzie Wojewddzkim w Eucku.
Oproécz inicjowania i nadzorowania prac konser-
watorskich, ktore opisal w Sprawozdaniu z robdt kon-
serwatorskich prowadzonych na terenie woj. wolyriskie-
go, m.in. na luckim zamku Lubarta, przez caly czas
zajmowal si¢ takze twérczoscia plastyczna 1 anima-
Cja zycia artystycznego. Sam bral czynny udziat
w wystawach plastycznych oraz publikowat recen-
zje z wystaw 1 spektakli teatralnych, m.in. w mie-
si¢gczniku ,\Wolyn”. Od poczatku byl cztonkiem
Rady Naukowej Wolyniskiego Towarzystwa Przy-
jacidt Nauk, wspoétzatozycielem (15 11935) Wo-
tynskiego Towarzystwa Muzealnego w Lucku, kfd-
rego zadaniem bylo utrzymanie w Lucku muzeum,
a w miare moZliwosci otwieranie muzedw takze w in-
nych miastach Wolynia*.

O réznorodnosci i wszechstronnosci dzialan
wolynskiego konserwatora §wiadcza zachowane
sprawozdania. Wystarczy tylko przytoczy¢ fragment
jednego z nich: w pierwszych miesiacach 1935 r.,
juz w ramach dzialalno$ci Komisji Humanistycz-
nej Wolynskiego Towarzystwa Przyjaciél Nauk,
J. Dutkiewicz przejat archiwum cerkiewne w Ki-
soryczach, pow. Sarny, obejmujace materialy z XIX
1 XX wieku, przejrzal (wraz z dr. J. Nieciem) ar-
chiwum kosciola rzymskokatolickiego w Tajku-
rach, powiat Zdolbunéw oraz takze z dr. Julianem
Nieciem odbyl dtuzsza ,wycieczke archiwalna” (od
6 do 12 VII 1935r.) do Krzemienca, Poczajowa,
Wisniowca 1 Dermania, celem dokonania przegla-
du stanu zachowania tamtejszych archiwéw. Pod-
czas tej podrézy zapoznal si¢ z r¢kopisami znajdu-
jacymi si¢ w bibliotece Liceum Krzemienickiego
oraz w archiwum Eawry Poczajowskiej, a zwlasz-
cza z dokumentami dotyczacymi historii budowy

cerkwi 1 drukarni®.
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Ryc. 9. Krakéw. Uniwersytet Jagielloriski. Budynek Collegium No-
vum — od XIX wieku siedziba wtadz rektorskich Uniwersytetu. Pocz-

téwka z pierwszej potowy XX w. ze zbioréw A. Gaczota
Fig. 9. Krakéw, Jagiellonian University. The building of Collegium
Novum — since the 19th century the seat of the university authorities.
Postcard from the first half of the 20" century, from the collection of
A. Gaczot

Ryc. 11. Luck. Ostatnia przed druga wojng $wiatowa siedziba Wo-
tyskiego Muzeum przy ul. H. Sienkiewicza 31 (aktualnie B. Chmiel-
nickiego 12). Obecny wyglad zespotu budynkéw. Fot. A.J. Gaczot
Fig. 11. Lutsk. Ostatnia przed drugg wojng sSwiatowg siedziba
Wolyriskiego Muzeum przy ul. H. Sienkiewicza 31 (currently 12
B. Chmielnicki St.). The present view of the building complex. Photo
A.J. Gaczot

Ryc. 13. Jan Fitzke (pierwszy z lewej u goéry) w czasie objazdu ar-
cheologicznego po Wotyniu w 1938 r. W $rodku (w czapce) Gabriel
LenAczyk. Fot. ze zbioréw rodzinnych

Fig. 13. Jan Fitzke (first on the left at the top) during an archeological
tour of Volyn in 1938. In the centre (wearing a cap) Gabriel Lericzyk.
Photo from a family collection
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Ryc. 10. Luck, ul. Szopena 20. Obecna siedziba Wotyriskiego Mu-
zeum Krajoznawczego w gmachu dawnego Okregowego Urzedu
Ziemskiego z lat 1928-30. Fot. A.J. Gaczot

Fig. 10. Lutsk, 20 Chopin St. The present seat of the Volyn Tourism
Museum in the building of the former County Land Bureau from 1928-
1930. Photo A.J. Gaczot

Ryc. 12. tuck, maj 2009 r. Fragment ekspozycji w Wolyriskim Mu-
zeum Krajoznawczym pos$wieconej polskim archeologom Janowi
Fitzkemu (po lewej) i Tadeuszowi Sulimirskiemu (po prawej). U do-
tu: eksponaty z wykopalisk z okresu lat 1936-1939. Fot. H. Ochri-
menko

Fig. 12. Lutsk, May 2009. Fragment of an exhibition in the Volyn
Tourism Museum devoted to Polish archeologists Jan Fitzke (left)
and Tadeusz Sulimirski (right). At the bottom: exhibits from the 1936-
1939 excavations. Photo H. Ochrimenko

Ryc. 14. tuck, 18 V 2009 r. Tablica pamigtkowa Jana Fitzkego na
dawnym budynku Wotynskiego Muzeum przy ul. B. Chmielnickiego
12, autorstwa wolyniskiej art. rzezb. Iryny Daciuk

Fig. 14. Lutsk, 18 May, 2009. Commemorative plaque to Jan Fitzke
on the former building of Volyn Museum at 12 B. Chmielnicki Street,
made by a Volyn sculptress Iryna Daciuk.
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Wsrdd publikacji z tego okresu dziatalnosci dra
J6zefa Edwarda Dutkiewicza nalezy wymieni¢ ob-
szerne artykuly: Fabryka cerkwi NMP w Poczajowie
w ,,Dawnej Sztuce” (T. II, 1939, s. 131-162) 1 Za-
rys historyczny rozwoju architektury na Wolyniu w ,Wo-
tyfiskich Wiadomosciach Technicznych™®, oraz
tekst Zamki warowne na Wotyniu w Kalendarzu Ziem
Whchodnich na rok 1935%7.

Wotynski konserwator zabytkéw przez pewien
czas kierowal bezinteresownie Muzeum Wolyn-
skim, ktore bylo woéwczas wlasnosciag Woltynskie-
go Towarzystwa Krajoznawczego. Miescilo si¢ po-
czatkowo przy Owczesnej ul. Zeromskiego, na-
stgpnie w szkole powszechnej na terenie zamku
Lubarta 1 dopiero w chwili powolania Wotynskie-
go Towarzystwa Przyjaciét Nauk w 1935 r. prze-
szlo na jego wlasnos$¢ i zostalo przeniesione na
6wczesng ulic¢ Sienkiewicza 31 (obecnie
B. Chmielnickiego), do budynkéw bedacych sie-
dziba Towarzystwa’®.

Dekretem z 31 X 1935 r. dr J6zet Dutkiewicz
przeniesiony zostal ,,dla dobra stuzby” na réwno-
rz¢dne stanowisko wojewodzkiego konserwatora
zabytkdéw w Lubelskim Urz¢dzie Wojewddzkim
1 pelnit je az do wybuchu II wojny $wiatowej*.
Okupacje¢ niemiecka spedzit w rodzinnym domu
w Tarnowie. Duzo malowat 1 wykonywat polichro-
mie w koSciotach w okolicach Tarnowa 1 Nowego
Sacza, bowiem od czasu studiéw malarstwo sta-
nowilo wazng czg¢$¢ jego tworczoscl.

W latach 1946-1951 byl wojewddzkim konser-
watorem zabytkéw w Krakowie, a w 1950 r. zostat
wykladowca Akademii Sztuk Pigknych w Krako-
wie. Na tej uczelni byt wspodtorganizatorem i diu-
goletnim dziekanem Wydzialu Konserwacji Dziel
Sztuki. Oprécz intensywnej pracy dydaktycznej
1 organizacyjnej realizowal polichromie malarskie
w kosciotach (Tarnéw — katedra, Ci¢zkowice,
Ruszcza k. Krakowa, D¢bno k. Brzeska, Olkusz),
projektowat aranzacje wngtrz zamkowych (Piesko-
wa Skala, Krasiczyn) 1 koScielnych (Dziekanowice
k. Wieliczki, Olkusz) oraz aranzacje plastyczne pie-
rzei przyrynkowych rynku w Tarnowie®. Profesor
Dutkiewicz wywarl zasadniczy wplyw na doktry-
n¢ 1 praktyke konserwacji dziet sztuki w Polsce po
drugiej wojnie $wiatowej*!.

W 1948 r. zalozyt czasopismo konserwatorskie
»,Ochrona Zabytkéw” i zostal jego pierwszym re-
daktorem naczelnym; funkgje t¢ pelnit az do $mier-
ci (z przerwa w latach 1951-1960).

Bedacy w pelni sit tworczych profesor krakow-
skiej ASP, artysta malarz, znakomity teoretyk i prak-
tyk na polu konserwacji zabytkdw, zginal tragicz-
nie 7 wrzeSnia 1968 r. w czasie wykonywania prac
malarskich 1 konserwatorskich w koSciele parafial-
nym w — pobliskim Krakowowi — Olkuszu. Spo-
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czal w rodzinnym grobowcu na Starym Cmenta-
rzu w Tarnowie.

Jak wspomnialem, w listopadzie 1935 r. dr J6-
zet' Edward Dutkiewicz zostal przeniesiony do
Lublina. W 1936 r. nowym konserwatorem zabyt-
kéw w Lucku zostal Zbigniew Rewski (1905 Biata
Podlaska — 1989 Warszawa), historyk (uczen prof.
Marcelego Handelsmana) i historyk sztuki (uczen
prof. Zygmunta Batowskiego). Rewski petnit obo-
wigzki wolynskiego konserwatora do chwili mo-
bilizacji w sierpniu 1939 r.#?

Po wielomiesigcznej przerwie od chwili wyjaz-
du Dutkiewicza, w sierpniu 1936 r. kustoszem kie-
rujacym Muzeum Wolynskiego Towarzystwa Przy-
jaciél Nauk zostal Jan Fitzke.

Jan Jozef Fitzke pochodzil z niezamoznej ro-
dziny sekretarza gminnego w malej miejscowosci
Gdow koto Wieliczki. Réd Fitzkéw w 1798 r. zo-
stal przyjety do stanu mieszczanskiego w Pszczy-
nie na polskim Slasku, pézniej osiadt w Mysleni-
cach, miasteczku w Malopolsce, na potudnie od
Krakowna i tradycyjnie trudnit si¢ ,,z pokolenia na
pokolenie” kapelusznictwem. Senior Jan (noszacy
drugie imi¢ Stanislaw), po wyzwoleniu na mistrza
w dziedzinie kapelusznictwa, zmienit jednak zain-
teresowania 1 po ukonczeniu we Lwowie kurséw
na sekretarza gminnego oraz kasjera kasy gminnej
porzucit kapelusznictwo i osiadt w 1904 r. na trzy-
dziedci lat w Gdowie, gdzie pilnie sekretarzowat
tamtejszej gminie®.

Mtody Jan Jézef, urodzony w Gdowie 20 I
1909 r., wczesnie, bo w wieku dziesieciu lat, stra-
cit matke*. Ojciec pozostal z piatka malych dzie-
ci, z ktorych najstarsza cérka Anna miala dwa-
nascie lat, a naymlodszy syn Mieczystaw — pigc.
Z pomocy pospieszyla mu rodzina zmartej zony.
Notabene, po kilku latach Jan senior poslubit sio-
str¢ zmarlej, Bronislawg¢ z Gorgoniéw (1876-
1963). Janek skonczyl szkol¢ podstawowa
w Gdowie, aw 1929 r. zdal egzamin maturalny
w krakowskim II Gimnazjum im. §w. Jacka.

Juz w trakcie gimnazjalnej nauki ulegt fascyna-
cji archeologia 1 w czasie wakacji pracowal na wy-
kopaliskach w Ztotej, w powiecie sandomierskim.
Poznal w tym czasie docenta doktora archeologii
Jézeta Zurowskiego®, ktéry go wrecz zauroczyl.
Jak pisata we wspomnieniu o Janie Fitzkem Olga
Reymanowa: Przedwojenni prehistorycy dobrze pamie-
tajq tego matego, pucotowatego chlopca o jasnej zwichrzo-
nej czuprynie, z piosenkq na ustach. Lubit wzorowac sig
na drze Zurowskim, ktdrego nieraz smiesznie w ubiorze
i ruchach nasladowat. Groteskowo wrecz wyglgdat
w mundurze wojskowym, gdy chodzit jak paw po Kra-
kowie z olbrzymim aparatem fotograficznym. Wesoty, roz-
trzepany, trochg bataganiarz, ale pelen entuzjazmu dla
prehistorii i gorgcy mitosnik Krakowa*.
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W latach 1929-1933 studiowat antropologi¢ 1 pre-
histori¢ na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu
Jagiellonskiego w Krakowie 1 obronil prac¢ magi-
sterska pt. Neolit w jaskiniach krakowskich lewego po-
rzecza Rudawy*’. Prof. dr Wlodzimierz Demetrykie-
wicz (1859-1937), wybitny konserwator zabytkéw
1 organizator nauczania archeologii w Polsce, dlu-
goletni dyrektor krakowskiego Muzeum Archeolo-
gicznego Polskiej Akademii Umiejgtnosci, wysta-
wil tej pracy bardzo dobra oceng*.

Stuzb¢ wojskowa odbyl Fitzke w Szkole Pod-
chorazych przy 20. Pulku Piechoty Ziemi Krakow-
skiej, aw latach 1933-1934 ukonczyt dywizyjny
kurs podchorazych w Krakowie i w 1935 r. otrzy-
mal stopien podporucznika rezerwy®.

Jak wspomnialem, juz jako uczet gimnazjum
bral udzial w pracach wykopaliskowych w Zlo-
tej, w powiecie sandomierskim, na najwigkszym
poligonie archeologicznym w mig¢dzywojennej
Polsce. Natomiast w czasie studidw zdobyl nie-
zbgdna praktyke muzealna, pracujac jako wolon-
tariusz we wspomnianym Muzeum Archeologicz-
nym PAU (1929-1933). Prowadzil takze wlasne
badania terenowe, ktérych byl entuzjasta (m.in.
w Machowie kolo Tarnobrzegu, Pobiedniku Wiel-
kim —w Owczesnym powiecie miechowskim, Pie-
karach pod Krakowem, ale takze i w kilku miej-

scowoéciach na Gornym Slasku). W 1930 r. byt
sekretarzem pierwszego Zjazdu Ucznidw Prehi-
storii na Wyzszych Uczelniach w Polsce, ktory
odbyt si¢ w Krakowie i byl polaczony z uroczy-
stymi obchodami jubileuszu 70-lecia nestora pre-
historii polskiej, prof. dra Wlodzimierza Deme-
trykiewicza®. P6zniej, przez kilka lat sekretarzo-
wal Kotu Prehistorykéw — studentéw Uniwersy-
tetu Jagiellonskiego®!.

W nastgpstwie licznych odkry¢ archeologicz-
nych na terenie Malopolski opublikowal artykuty,
prezentujace m.in. materialy neolityczne 1 kultury
tuzyckiej z Pobiednika Wielkiego, z osady okresu
rzymskiego na Woli Duchackiej w Krakowie, skarb
brazowy z Piestrzca w powiecie stopnickim oraz
zabytki uzyckie z cmentarzyska w Kwaczale, w po-
wiecie chrzanowskim®.

Po studiach, w latach 1933-1934 pracowat do-
rywczo w dziale prehistorii w Miejskim Muzeum
Etnograficznym w Lodzi. Przebadal wowczas wiele
stanowisk w powiatach kaliskim, faskim 1 t6dzkim,
a wyniki badan opublikowat w licznych artykulach,
zamieszczonych w naukowych miesi¢cznikach
i rocznikach: ,,Z Otchtani Wiekéw” 1 ,Przegladzie
Archeologicznym™.

W 1935r. (od 15 VI do 15 IX) uczestniczyt
w ekspedycji archeologicznej Uniwersytetu Po-

Ryc. 15. Jan Fitzke wéréd uczestnikéw Zjazdu Archeologicznego w Krakowie z okazji 70-lecia urodzin prof. Wtodzimierza Demetrykiewicza.
Dziedziniec Collegium Maius Uniwersytetu Jagielloriskiego, 29 VI 1930 r. Od lewej w pierwszym rzedzie siedza: prof. Julian Talko-Hrynce-
wicz i prof. Wtodzimierz Demetrykiewicz; w drugim rzedzie: Tadeusz Reyman, Rudolf Jamka, Bolestaw Czapkiewicz, J6zef Zurowski, Jozef
Wolski, Roman Jakimowicz, Klementyna Sedlaczkéwna, Jézef Kostrzewski, J6zef Marciniak, Leon Koztowski, Elzbieta Ozimkéwna, Stani-
stawa Suderéwna, Wiodzimierz Antoniewicz, Konrad Jazdzewski, Jan Falkowski, Tadeusz Sulimirski, Tadeusz Waga, Helena Cehakéwna,
Zofia Podkowinska; u gory: Gabriel Lenczyk, Stafan Nosek, Jan Fitzke, Kazimierz Salewicz. Fot. ze zbioréw Archiwum Muzeum Archeolo-
gicznego w Krakowie

Fig. 15. Jan Fitzke among the participants of the Archeological Convention in Krakow to celebrate the 70" birthday anniversary of Professor
Whodzimierz Demetrykiewicz. The courtyard of Collegium Maius at the Jagiellonian University, 29 June, 1930. In the first row from the left:
Professor Julian Talko-Hryncewicz and Professor Wtodzimierz Demetrykiewicz; in the second row: Tadeusz Reyman, Rudolf Jamka, Bolestaw
Czapkiewicz, Jozef Zurowski, J6zef Wolski, Roman Jakimowicz, Klementyna Sedlaczkéwna, Joézef Kostrzewski, Jozef Marciniak, Leon
Koztowski, Elzbieta Ozimkdwna, Stanistawa Suderéwna, Wtodzimierz Antoniewicz, Konrad Jazdzewski, Jan Falkowski, Tadeusz Sulimirski,
Tadeusz Waga, Helena Cehakéwna, Zofia Podkowiriska; at the top: Gabriel Lericzyk, Stafan Nosek, Jan Fitzke, Kazimierz Salewicz. Photo
from the Archives of Museum of Archeology in Krakow
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znanskiego, badajacej osadg¢ kultury tuzyckiej w Bi-
skupinie, pod kierunkiem wybitnego archeologa
prof. dra Jozefa Kostrzewskiego (1885-1969),
a nastgpnie przez dwa miesigce (15 IX — 15 XI),
jako stypendysta krakowskiego Muzeum Archeolo-
gicznego bral udzial w badaniach kopca Krakusa
w Krakowie-Podgorzu, wspomagajac swego ulu-
bionego Mistrza, doc. dra Jézefa Zurowskiego®.
W roku akademickim 1935/1936 byl Fitzke zastgpca
asystenta w Zakladzie Archeologii Przedhistorycz-
nej Uniwersytetu Jagielloniskiego.

Majac ogromne poczucie odpowiedzialnosci
1 widzac konieczno$¢ stalego wspierania finansowe-
go rodziny (ojciec, Jan Stanistaw zmarl w Wieliczce
17 X 1935 r.), a nie mogac znalez¢ stalej pracy w Kra-
kowie, Jan Fitzke w sierpniu 1936 r., w wieku 27 lat,
objal stanowisko kustosza w Muzeum Wolynskie-
go Towarzystwa Przyjaciél Nauk w Eucku. Rozstaé
si¢ z Krakowem przyszto mu w tym czasie latwiej,
Jjako ze 2211936 r. zmarl, niemal nagle, w wieku 44
lat, docent Zurowski, nie doczekawszy nominacji
profesorskiej na Uniwersytecie Jagiellonskim, kt6-
ra miala nadej$¢ z ministerstwa z Warszawy, a ktéra
mu si¢ od dawna nalezala.

Nie mozna nie wspomnie(, ze przez okres trzech
lat pobytu w Lucku Jan Fitzke t¢sknit za Krakowem,
a zwlaszcza za mozliwoscia biezacych kontaktow ze
§rodowiskiem naukowym i stalym dost¢pem do
zbioréw bibliotecznych. Tym bardziej, ze przygo-
towywal prace doktorska, ktorej pierwszym opie-
kunem-promotorem byt Zurowski*.

Niemniej, od poczatku na Wolyniu z zapalem
rzucil si¢ w wir pracy. Wystarczy tylko przytoczyé
fragmenty pierwszego listu, ktéry 17 VIII 1936 r.
napisal z Fucka do dra Tadeusza Reymana®, kie-
rujacego Muzeum Archeologicznym w Krakowie:
Po potudniu w niedziele (czyli na drugi dzien po przy-
jezdzie — AG) zwiedzitem Muzeum. Do roboty zapa-
litem si¢ myslgc, Ze wiele rzeczy bedzie mozna zrobic.
Zabratem si¢ wigc do porzqdkdw. Pierwsza rzecz, urzq-
dzenie pracowni i magazynu (...). We srode przystepuje
do badafi terenowych w samym miescie. Bedq prawdo-
podobnie neolityczne ziemianki i pdZniejsze rzeczy
(rzymskie, weczesnohistoryczne)®. Z. ogromnym zapa-
tem przystapil do pracy przy reorganizacji Mu-
zeum, ktdre istnialo juz co prawda 7 lat, ale pozo-
stajac we wladaniu Polskiego Towarzystwa Krajo-
znawczego 1 Opieki nad Zabytkami mialo male
szanse rozwoju. Dopiero przejecie w 1935 r. pla-
cowki przez Wolynskie Towarzystwo Przyjaciol
Nauk otworzylo nowe mozliwosci jej rozwoju. Po
kilku miesigcach intensywnej pracy Fitzkego, juz
w listopadzie 1936 r. miescilo si¢ ono w 6 pomiesz-
czeniach 1 mialo 4 uporzadkowane dzialy: przyrod-
niczy, archeologiczny, historyczno-artystyczny i et-
nograficzny.
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Z poczatkiem 1937 r. zostal Fitzke kierowni-
kiem wolynskiej placéwki naukowo-badawczej.
Oproécz pracy organizacyjnej w muzeum, w cza-
sie ktérej przede wszystkim szybko spowodowat
powstanie pelnego inwentarza zbioréw 1 sprawil,
ze liczba eksponatéw wzrosta z nieco ponad czte-
rech tysi¢cy do okolo dziewigciu tysigcy, prowa-
dzit na wielky skal¢ badania archeologiczne, obej-
mujac nimi znaczng cz¢$¢ dwezesnego wojewddz-
twa wolynskiego. Wystarczy tylko wspomnie¢
o odkryciu ziemianek kultury starszej ceramiki
wstegowej w Lucku, wezesnobrazowych kurha-
néw w Boratynie 1 Szeplu pod Euckiem, kurha-
néw w Poddgbicach i cmentarzyska kultury cera-
miki sznurowej w Torczynie, w powiecie fuckim.
Wykopaliska prowadzil ponadto m.in. w Berescia-
nach, Boratynie, Buhrynie, Grédku koto Eucka,
Kolesnikach, Korszowie, Kulczynie, Lubomlu,
Walentynowie, we wsi Wilhor, w Zydyczynie
i wielu innych miejscowosciach®.

Fitzke, odkrywajac oraz badajac w latach trzy-
dziestych XX w. przesztosé Lucka i Wotynia
w mozliwie najszerszym zakresie, jakoby wstuchat
si¢ w sfowa Jozefa Ignacego Kraszewskiego 1juz
wowczas chceial przyj$¢ z pomoca Wotynianom
w odkrywaniu wlasnego dziedzictwa, aby nie czu-
li si¢ jak owi Grecy, ktdrzy w ruinach swigtyii pobudo-
wali sobie budy i szatasze, nie wiedzqc nic o popiotach,
na ktorych usiedli (...)*.

Mtody kustosz wiele badat 1 wiele publikowal.
Jego dorobek pismienniczy obejmuje blisko 30
publikacji, co stawia go w gronie najplodniejszych
autoréw-archeologéw w okresie mi¢dzywojen-
nym. Do najbardziej znaczacych pozycji w bada-
niach nad przesztoscia Wolynia nalezy praca Skar-
by monet historycznych Muzeum Wolyriskiego Towarzy-
stwa Przyjaciot Nauk w Lucku wraz z kompletnym
inwentarzem oraz monografia Cmentarzysko kultu-
ry strzyzowskiej w Torczynie pod Euckiem na Wolyniu,
poSmiertnie opublikowana w ,Wiadomosciach Ar-
cheologicznych” z 1975 r.

Whioski wypowiedziane przez mlodego badacza Tor-
czyna, ktéremu tragiczna Smier¢ uniemoZliwita publi-
kacje monografii, mimo Ze wymagajq pewnej korekty,
w dalszym ciggu sq aktualne. — napisal po blisko 40
latach dr Jerzy Glosik, ktéry opublikowatl pracg
Fitzkego z zachowanego maszynopisu — Nie trzeba
podkreslac, Ze w latach trzydziestych XX stulecia, a wiec
w okresie kiedy . Fitzke badal Torczyn, WyzZyna Wo-
tysiska wraz z przylegajacymi do niej obszarami stano-
wila jeszcze przystowiowq biata plame (...). W ostatnich
latach na obszarze Wolynia dokonano szeregu nowych
odkry¢ wykopaliskowych. Mamy tu na mysli przede
wszystkim badania osad kultury strzyZowskiej, przepro-
wadzone przez badaczy ukrairiskich w samym Torczy-
nie i Walentynowie. Materiaty osadnicze z tych stanowisk
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w pelni pokrywajq si¢ z materiatami J. Fitzkego i stano-
wiq _jakby ich uzupetnienie®'.

Kierujac Muzeum Wotyniskim, ktére doprowa-
dzil w ciagu niespelna trzech lat do grona przodu-
jacych muzeéw na dwczesnych Kresach Wschod-
nich Rzeczypospolitej, Fitzke aktywnie wlaczyl si¢
w ksztaltowanie polityki muzealnej na terenie ca-
lego wojewddztwa wolyniskiego (m.in. roztoczyt
opieke nad zbiorami Muzeum ks. Ostrogskich
w Ostrogu, wspomagal dziatalno$é muzedw regio-
nalnych w Dubnie 1 Krzemieficu), zarejestrowat
1 opisat liczne zabytki budownictwa ludowego oraz
powickszal — przy okazji wyjazdéw na stanowiska
archeologiczne — zbiory dzialu etnograficznego
Muzeum. Dzialal w miejscowym Oddziale Pol-
skiego Towarzystwa Krajoznawczego w Lucku,
wyktadal na kursach dla przewodnikéw po Eucku
1 Wolyniu oraz wchodzit w sklad zespotu redak-
cyjnego miesi¢cznika ,Ziemia Wolyniska”, w kto-
rym zamieszczal artykuly krajoznawcze, m.in. Nad
Stuczq, Luboml przedhistoryczny czy Pamigtki po_Joze-
fie Ignacym Kraszewskim w Muzeum Wolyriskim.
W 1937 r., dzialajac w ramach Oddzialu Wotynskie-
go PTK, przyczynil si¢ do przygotowania specjal-
nego numeru ogélnopolskiego czasopisma krajo-
znawczego ,Ziemia”, ktdry w calodci poswigcony
byl Euckowi. Zamiescit w nim artykul pt. Muzeum
Waolyiiskiego Towarzystwa Przyjacidt Nauk w Lucku.

Tak intensywna praca w Eucku, przerwana tra-
gicznym wybuchem wojny i okrutna $miercia w Ka-
tyniu, oprocz potwierdzenia nieustajacego entuzja-
zmu dla prehistorii, sprawila, ze mozna go de facto
obdarzy¢ takze tytulem wielkiego milosnika Fucka
1 Wolynia. Swa praca doprowadzit do tego, ze oSro-
dek archeologiczny w Lucku w ostatnich latach
przed drugg wojna zaczal si¢ wybijaé jako jeden
z wazniejszych oSrodkéw archeologii przedhisto-
rycznej w Polsce, obok Poznania, Krakowa, Warsza-
wy czy Lwowa®. A ogromny zapal, ktdry towarzy-
szyl Fitzkemu podczas badati na terenie wojewodz-
twa wolynskiego, spowodowal, iz w tak krotkim cza-
sie stal si¢ on niezapomnianym i szanowanym do
dzisiaj badaczem przeszlo$ci Wotynia.

Fitzke przez caly czas utrzymywal kontakt z ko-
legami archeologami w Krakowie, zwigzanymi za-
réwno z Uniwersytetem Jagiellonskim, jak i z kra-
kowskim Muzeum Archeologicznym PAU, przede
wszystkim ze wspomnianym juz doktorem Tade-
uszem Reymanem, kierujacym Muzeum, ktorego
uwazal za osobg najbardziej sobie przyjazna. Za-
praszal krakowskich archeologéw do Eucka ire-
zerwowal dla nich Srodki z Wolyniskiego Towarzy-
stwa Przyjaciél Nauk na finansowanie badan ar-
cheologicznych nad przesztoscia Wolynia. M.in. za-
chg¢cony przez Jana Fitzkego, w latach 1937-1938
prowadzil prace na Wolyniu profesor Tadeusz Su-
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limirski, ktéry od ostatnich miesigcy 1937 r. kie-
rowat Katedra Prehistorii na krakowskim Uniwer-
sytecie Jagielloniskim. Profesorowi Sulimirskiemu
w kwietniu 1939 r. Fitzke przestat do korekty swoja
pracg doktorska pt. Krakowska grupa kultury cerami-
ki sznurowej.

Byta ona uwiericzeniem badafi i studiow kameral-
nych J. Fitzkego w zakresie neolitu (...). Zebrat w niej
wszystkie znane w tym czasie zespoly zwarte (grobo-
we) i znaleziska luZne, zaliczane rowniez do tej kultu-
ry — pisze prof. Jan Machnik — z obszaru miedzy
Przemszq na zachodzie, gorng Pilicg, Kamienng na pdt-
nocy, Sanem na wschodzie i Karpatami na potudniu.
Znalazly si¢ w niej zardwno materiaty rzeczywiscie kul-
tury ceramiki sznurowej, jak rowniez kultur wczesno-
brazowych, ktdre w wigkszosci przypadkow trafnie
uznawat za najmtodsze, widzqc w nich wplywy kul-
tury puchardw dzwonowatych i protounietyckiej, zwa-
nej wowczas marszwickq®.

Jan J6zet Fitzke obronié pracy juz nie zdazyl.
W sierpniu 1939 r., jako podporucznik rezerwy
zostal zmobilizowany i1 wcielony do 1 Pulku
Strzelcow Podhalanskich 2 Brygady Gorskiej
»~Nowy Sacz”%. 18 wrzesnia 1939 r., wraz ze strzel-
cami z Osrodka Zapasowego 1PSP, zgrupowany-
miw Brzezanach, zostal wzigty do sowieckiej nie-
woli 1 znalazl si¢ w obozie ,jenieckim” w Koziel-
sku. W kwietniu 1940 r. zostal przewieziony do
Katynia i bestialsko zamordowany (21 kwietnia)®
wraz z innymi polskimi oficerami przez NKWD.

Z Brzezan 1 z Kozielska wystosowal Jan Fitzke
dwa listy 1 dwie kartki®. Zachowany jest ostatni
list do najblizszych, ktory wystal z Kozielska
29 X1 1939 r.

Na cztery dni przed tragicznym aresztowaniem
1 wywiezieniem do obozu w Kozielsku, wyslat
14X 1939 r. z Brzezan kartk¢ pocztowa do Luc-
ka, adresowang na Muzeum Wolyniskie. Zawarta
na kartce tre$¢ podkresla ogromna odpowiedzial-
no$¢ i zwykla, mozna powiedzie¢ naturalna, co-
dzienng troske Jana Fitzkego o najzwyklejsze skar-
by narodowego dziedzictwa: Co z Wami stychac?
Siedz¢ w Brzezanach. Czy Panna Matejko pracuje
w Muzeum? Moze Pan Losifiski skontaktuje si¢ z Pa-
nem Zalewskim i zapyta czy zajql si¢ moimi sprawa-
mi. Sqdze, Ze w Lucku macie spokdj. Obawiam sig
0 Muzeum, aby jakas dywersyjna grupa czegos nie po-
kradta. Pan mecenas Leszczyriski wie, ktdre eksponaty
sq cenniejsze. Mozna je odpowiednio popakowac i scho-
wac do piwnicy, tylko w suchym miejscu.

Serdecznie wszystkich pozdrawiam i prosze o jakgs
wiadomos¢. Jan Fitzke

Jednym z efektéw dzialalnosci Jana Fitzkego
(przy pelnym poparciu Juliana Niecia) byto nawia-
zanie lacznosci przez Wolynskie Towarzystwo Na-
ukowe z Polska Akademia Umieje¢tnosci w Krako-
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wie oraz zakladami naukowymi uniwersytetow
lwowskiego 1 krakowskiego. Rezultatem porozu-
mienia —jak donosilo ,,.Stowo Narodowe” na prze-
tomie lat 1936/37 — bylo skoordynowanie w reku To-
warzystwa badafi archeologicznych na terenie Wolynia,
Jjak réwniez wystgpienie z inicjatywq fachowego nadzo-
ru przez Towarzystwo nad muzeami prowincjonalnymi
wojewddztwa wolyriskiego®.

Fitzke byl goracym or¢downikiem pobytéow
naukowych na Wolyniu m.in. wybitnego archeolo-
ga Tadeusza Sulimirskiego (1898-1983), zwlasz-
cza gdy z konicem 1936 r. przenidst si¢ on do Kra-
kowa i zaczal prowadzi¢ zaj¢cia dydaktyczne w Ka-
tedrze Prehistorycznej Archeologii Polskiej Uni-
wersytetu Jagiellonskiego. Od 14 IX 1937 r., z no-
minacji prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, byl
Tadeusz Sulimirski profesorem nadzwyczajnym
prehistorii na Wydziale Filozoficznym UJ.

Z uwagi na fakt, ze juz wczeSniej rozszerzyl za-
kres prowadzonych prac, ktérymi objal réwniez
Podole 1 Wolyn, z inicjatywy Jana Fitzkego, wspar-
tej przez dra Juliana Niecia, na zaproszenie Wolyn-
skiego Towarzystwa Przyjaciél Nauk w latach 1937-
-1938 profesor Sulimirski przeprowadzil wraz
z pracownikami 1 studentami Zaktadu Archeologii
Przedhistorycznej UJ badania archeologiczne na
Woltyniu. W 1937 r. skoncentrowaly si¢ one w po-
wiecie fuckim (kurhan w Komarowie) i w powie-
cie krzemienickim (kurhan w Buhlowie), a w roku
1938 w powiecie rowieniskim (w okolicach Zabo-
rola) 1 kostopolskim (w majdanie Mokwinskim)®.

W czasie pobytu na Wolyniu prof. Tadeusz Suli-
mirski wyglaszal w Eucku wyklady, m.in.
10 VI 1937 r. w sali reprezentacyjnej Urzedu Woje-
wodzkiego na temat Scytéw. Uwazany byl bowiem
juz woweczas za Swietnego znawcg ich kultury”.

Po wybuchu drugiej wojny $wiatowej przedo-
stal si¢ przez Rumuni¢ do Frangji, a nast¢pnie do
Wielkiej Brytanii, gdzie w czasie wojny dziatal na
rzecz Ojczyzny, poczatkowo jako oficer w Polskich
Sitach Zbrojnych, a nastgpnie w stuzbach cywilnych
zwigzanych z londynskim rzadem emigracyjnym.

Po zakoniczeniu wojny zdecydowat si¢ pozostacé
w Wielkiej Brytanii 1 w 1952 r. byl jednym z zato-
zycieli Polskiego Uniwersytetu na ObczyzZnie

(PUNO) w Londynie. Byt rektorem i prorektorem
PUNO, prowadzit wyklady na wielu uniwersyte-
tach. M.in. z zakresu badan nad epoka kamienia,
brazu 1 zelaza w Srodkowej 1 wschodniej Europie,
ktorymi to badaniami zapisal si¢ na trwale w do-
robku europejskiej archeologii.

Zmarl 20 VI 1983 r. w Londynie, a prochy jego
zostaly zlozone w grobowcu rodzinnym na cmen-
tarzu w Kobylanach, w powiecie kro$nienskim.

Zakonczenie

W 2009 roku przypada nie tylko 80-lecie Wolyn-
skiego Muzeum Krajoznawczego, ale takze setna
rocznica urodzin Jana Fitzkego. Przed czterema lata-
mi profesor Mychajto Kuczynko, kierownik Katedry
Archeologii i Zrédloznawstwa Wolyriskiego Uniwer-
sytetu Narodowego im. Fesi Ukrainki w Eucku po-
wiedzial o Fitzkem, 1z pozostanie jednym z pierwszych
liczgcych sig badaczy przeszlosci bogatej kultury wspdlnego
pogranicza stowiariskich narodow Ukrainy i Polski oraz
wzorem dla wspdlpracy i wzajemnego poszanowania.

Pozostanie archeologiem-badaczem 1 muzeal-
nikiem-konserwatorem zabytkéw, ktéry bedac Po-
lakiem — zwigzanym studiami z Krakowem oraz
z krakowskim $rodowiskiem naukowym — nalezy
do historii nauki 1 kultury dwéch narodéw polskie-
go 1 ukrainskiego, zblizajac je 1 faczac.

Z inicjatywy ukrainskich archeologdw 1 histo-
rykéw (Walerego Dmytruka, Oleksija Zlatohors-
ky’ego 1 Hryhorija Ochrimenki) 18 V 2009 r. —
w Migdzynarodowym Dniu Muzedéw — odstonig-
to w Lucku, na budynku, ktéry w latach 30. dwu-
dziestego wicku byt siedziba Muzeum Wotyriskie-
go Towarzystwa Przyjaciét Nauk (dawniej przy ul.
Sienkiewicza 31, obecnie Chmielnickiego 12) ta-
blic¢ pamiatkowa poswigcona Janowi Fitzkemu.

Krakéw w przesztosci dobrze spelnit rolg¢ po-
mostu intelektualnego pomigdzy Polska a Ukra-
ina. Sadze, ze rok 2009 bedzie rokiem sprzyjaja-
cym dalszej wspotpracy w zakresie nauki 1 kultury
pomig¢dzy Krakowem a Luckiem. Wspdlpracy, ktora
powinna trwaé przez najblizsze oraz dalsze lata.
Przede wszystkim w zakresie ochrony wspélnych
dobr kultury.

Niniejszy artykul jest rozszerzong wersja wyktadu wy-
gloszonego 19 V 2009 r. w Wolyniskim Muzeum Krajo-
znawczym w Eucku (Ukraina), podczas migdzynarodo-
wej sesji naukowej pt. Wolyriskie Muzeum — historia i wspdt-
czesnost. Sesja byla istotng czgscia uroczystosci zwiazanych
z 80-leciem dzialalno$ci Muzeum.
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2 Aleksander Prusiewicz przekazal w depozyt formujace-
mu si¢ tuckiemu muzeum m.in. kolekejg strojow ludo-
wych, haftéw, kiliméw i ceramiki. Dar ten stal si¢ pod-
stawg oficjalnego powolania Wotynskiego Muzeum Kra-
joznawczego. R. Terlecki, Prusiewicz Aleksander (w:) ,,Pol-
ski Stownik Biograficzny” (dalej: PSB), T. XXVIII, Osso-
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lineum 1984-1985, s. 581-582; S. Nicieja, Cmentarz Ly-
czakowski we Lwowie w latach 1786-1986, Ossolineum,
1989, s. 363.

> J. Nie¢, Luck na tle dziejow (w:) ,Ziemia”, R. XXVII, 1937,
Nr 11-12, 5. 226-231.

* ®. Manmsiok, B. Oxynesn, (F. Mandziuk, W. Okunewicz),
V Jlyyokomy samky (Na Zamku Luckim), JIynsk (Luck)
2008; Z. Rewski, Zabytki artystyczne Lucka (w:) ,Zie-
mia”, R. XXVII, 1937, Nr 11-12, s. 240-247.

5 S. Piech, Znowu stawny z nauki (1918-1939) (w:) Wydziat
Teologiczny w Krakowie 1397-1997, Ksigga Jubileuszowa
pod red. S. Piecha, Krakéw 1997, s. 183.

¢ J. Telezynska, H. Mittelstaedt, Kalendarium Zycia ks. Wta-

dystawa Bukowitiskiego 1904-1974 (w:) Spotkatem cztowie-

ka. Ks. Wladystaw Bukowiriski w pamigci wiernych i przyja-
ciot, Czgs¢ 1, Bialy Dunajec — Ostrég 2001, s. 32; Ks.

W.J. Kowaldw, Zamiast wstepu (w:) Spotkatem czltowieka, ibi-

dem, cz. 1, s. 7; Ks. WJ. Kowal6w, Spotkatem czlowieka.

Ks. Wihadystawa Bukowiriski w pamieci wiernych i przyjaciol,

Czgs¢ 2, Bialy Dunajec — Ostrog 2006, s. 153-170.

Aleksander Cynkatowski (Onexcannp LlinkanoBcskuit)

studiowal na Uniwersytecie Warszawskim w latach 1925-

1929 archeologi¢ ogblng i cerkiewno-stowianska. Byt ty-

powym inteligentem z polsko-ukrairiskiego pogranicza kulturo-

wego i narodowostiowego — pisze D. Piotrowska w artykule

Z dzialalnosci instytucji I1 Rzeczypospolitej chronigcych zabyt-

ki archeologiczne na zachodniej Ukrainie, ,,Przeglad Arche-

ologiczny”, T. 54, 2006, s. 87.

W Zaturcach zachowal si¢ zespdt palacowy Lipinskich.

Patac z I polowy XIX wicku remontowy jest z przezna-

czeniem na muzeum biograficzne Wactawa Lipinskiego

(Bruuecnasa Jlurmucbkoro), Oddzial Muzeum Krajoznaw-

czego w Lucku.

B. Gancarz, ,My, szlachta ukrairiska...” Zarys Zycia i dziatal-

nosci Wactawa Lipiriskiego 1882-1914, Krakéw 2006, s. 9,

285.

10 Zgodnie z tradycjami rodzinnymi studia rozpoczal na
Studium Rolniczym przy Wydziale Filozoficznym U]J, ale
pdzniej coraz bardziej ngcily go nauki prawne, ekono-
miczne 1 historyczne.

" J. Ross, Morwitz Zygmunt (w:) Polski Stownik Biograficz-
ny (dalej: PSB), T. XXII, Ossolineum 1977, s. 17-18.

12 Jak pisano w sprawozdaniu: Z dziatalnosci Wotyriskiego Tow.
Przyjaciét Nauk w Lucku, zamieszczonym w tuckim
»Echu”, Nr 317 z 1936 r.: Towarzystwo powstato z inicjaty-
wy sfer kulturalnych i naukowych na czele z p. min. H. Jézew-
skim, wojewodq wolyriskim, dwezesnym wicewojewodq Godlew-
skim oraz wicewojewodg S. S. Sleszyriskim, obecnym prezesem
Towarzystwa.

3 W. Rolbiecki, Towarzystwa naukowe w Polsce, Warszawa
1972, s. 206-207.

4 J. Serczyk, Towarzystwo Naukowe w Toruniu. Krotki zarys
dziejow, Warszawa — Poznan 1974.

15 W. Rolbiecki, Towarzystwa naukowe..., op. cit., s. 106-124.
Patrz takze: S. Kutrzeba, Polska Akademia Umiejetnosci
1872-1938, Krakéw 1939.

16 Odezwa Wotyriskiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk opubli-
kowana w Lucku 23 1T 1935 r.

7 Z.R. Muszynski, Julian Jerzy Nie¢ (1908-1939), ,Gazeta
Wyborcza w Krakowie” z 6 X 2004 r.; A. Przybo$, Nie¢

Julian (1908-1939) (w:) PSB, T. XXI1, 1977, s. 726-727.
Wiele informacji zaczerpnatem z materialéw zachowa-
nych w zbiorach syna Juliana, prof. dra hab. inz. Marka
Niecia, ktéremu sktadam jak najserdeczniejsze podzig-
kowania.
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18 W 1932 r. awansowany zostat do stopnia podporucznika
rezerwy.

1 Rozprawa zostala opublikowana w 1935 r. w ,,Pracach
Krakowskiego Oddziatu Polskiego Towarzystwa Histo-
rycznego”, Nr 11.

2 Praca zagingla w czasie wojny.

2 Sprawozdanie z dziatalnosci Wolyiiskiego Towarzystwa Przy-
Jjaciot Nauk za lata 1935-1937, Luck 1938. Sprawozdanie
pochodzi za zbioréw prof. Marka Niecia.

2 J. Nie¢, Biblioteka Wotyriskiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk
w Fucku, ,Nowa Ksigzka”, Nr 7/1935, s. 504-505.

% A. Przybos, Niec Julian..., op.cit.

# Publikacja w ,,Przegladzie Bibliotecznym”, IX, 1935, Z. 4
oraz w osobnej odbitce, Krakéw 1936.

% Publikacja w czasopi$mie ,,Archeion”, T. XIV, 1936 oraz
w osobnej odbitce, Warszawa 1937.

% Publikacja w czasopi$mie ,,Oriens”, 1936.

2 Ziemia”, R. XXVII, 1937, Nr 11-12, s. 226-231.

% Rocznik Wotynski”, T. 8, 1939.

¥ Tadeusz Ignacy Guminski (26.10.1906 — 23.08.2003),
prawnik, historyk, muzealnik i dzialacz spoleczny. Przy-
byt do Eucka z Lowicza w 1935 r. i pracowat do wybuchu
wojny jako referent w Wydziale Rolnictwa i Reform Rol-
nych Wolynskiego Urzedu Wojewddzkiego. Zaangazowal
si¢ w ruch krajoznawczy i zostat przewodniczacym Zarza-
du Oddzialu PTK w Eucku oraz wiceprzewodniczacym
calego Okregu Wolynskiego. Po II wojnie $wiatowej zna-
lazt si¢ w Legnicy i tam pracowal oraz mieszkat az do $mier-
ci. MLin. utworzyl w tym miescie Muzeum Miedzi (1962).
Dane z Archiwum Panstwowego m.st. Warszawy — Od-
dzial w Lowiczu przy opisie zespolu Zbiordw towickich Ta-
deusza I. Gumitiskiego z Legnicy (1906-2003).

¥ Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze oficjal-
nie powstalo w 1950 r. z polaczenia Polskiego Towarzy-
stwa Krajoznawczego z Polskim Towarzystwem Tatrzan-
skim. Tymczasem w zbiorach prof. M. Niecia znajduje
si¢ Komunikat z dziatalnosci Oddziatu Euckiego Polskiego To-
warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego za 1I kwartat 1935
roku, datowany Luck, dnia 3 lipca 1935 .

1 Od 1934 r. Nie¢ byt zonaty z Jadwigg Nizankowska, tak-
ze historykiem.

32 Patrz cytowane juz wspomnienie o Julianie Jerzym Nie-
ciu w ,,Gazecie Wyborczej” z 6 X 2004 r.

3 A. Bochnak, Jozef Edward Dutkiewicz 1903-1969, ,Folia
Historiae Artium”, T. VI/VII 1971, s. 267-273; M. Day-
czak-Domanasiewicz, Jozef E. Dutkiewicz (1903-1968) —
tworca krakowskiej szkoty konserwacji dziel sztuki (w:) Drogi
wspdlczesnej konserwacji. Aranzacja. Ekspozycja. Rekonstruk-
¢ja. Profesorowi Jézefowi E. Dutkiewiczowi w 30. rocznicg
Smierci, ,Studia 1 Materialy Wydziatu Konserwacji i Re-
stauracji Dziel Sztuki Akademii Sztuk Pigknych w Kra-
kowie”, T. IX, cz. 1, s.19-29; A. Gaczol, Poczet konserwato-
row krakowskich, ;Wiadomosci Konserwatorskie Wojewddz-
twa Krakowskiego”, T. I, Krakéw 1994, s. 64-67; Tenze,
Dutkiewicz Jozef Edward (1903-1968) (w:) ,Polski Stownik
Biograficzny Konserwatoréw Zabytkéw” (dalej: PSBKZ),
Z. 2, Poznan 2006, s. 64-66; L. Kalinowski, Profesor dr Jozef
E. Dutkiewicz (1903-1968) — wspomnienie posmiertne,
»Ochrona Zabytkéw”, T. XXI, 1968, nr 4, s. 61-65; B. Kra-
snowolski, Poglady profesora Jozefa E. Dutkiewicza na konser-
wagje dziel sztuki i ochrong zabytkdw. Préba odtworzenia (w:)
Drogi wspdlczesnej konserwagji. .., op. cit., s. 44-53; H. Pien-
kowska, Dziatalnos¢ konserwatorska prof. dr Jozefa E. Dutkie-
wicza (okres powojenny), ,Ochrona Zabytkdéw”, T. XXI, 1968,
nr 4, s. 69-73.
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3 Whyciag z ,Monitora Polskiego” z 16 lutego 1935 r., w kt6-
rym zapisano: Na zasadzie postanowienia Wojewody Wolyti-
skiego w Fucku z dn. 11 stycznia 1935 v, Nr BPZ — 2, weig-
gnigto w dn. 15 stycznia 1935 r. do rejestru stowarzyszeni Urze-
du Wojewddzkiego Wolyriskiego w tucku pod Nr. 60 stowa-
rzyszenie pod nazwq ,Wolyiiskie Towarzystwo Muzealne
w Lucku”, z siedzibqg w Fucku.

* Sprawozdanie z dziatalnosci Wotyriskiego Towarzystwa...,
op. cit., s. 11.

% Patrz: ,Biuletyn Historii Sztuki i Kultury” (1934), nr 4,
s. 301-303.

7 Wyd. Zarzad Gléwny Towarzystwa Rozwoju Ziem
Wschodnich, red. W. Wasunga, Warszawa 1935, s. 227-
233.

% J. Fitzke, Muzeum Wolyiiskiego Towarzystwa Przyjaciét Nauk
w Eucku, ,Ziemia”, R. XXVII, Nr 11-12, s. 276-279.

% H. Gawarecki, Dzialalnos¢ konserwatorska prof. dr Jozefa
E. Dutkiewicza (okres przedwojenny), ,Ochrona Zabyt-
kéw”, R. XXI, Nr 4 (83) 1968, s. 65.

40 J. Szlezynger (oprac.), Kalendarium Zycia i twdrczosci profe-
sora Jozefa E. Dutkiewicza (w:) Drogi wspdlczesnej konserwa-
gi..., op. cit., s. 171-202.

4 M. Paciorek, Wptyw pogladdw profesora Jozefa E. Dutkiewi-
cza na aranzacje konserwatorskq rzeZby (w:) Drogi wspdltcze-
snej konserwacgji..., op. cit., s. 67.

42 A. Lutostariska, Rewski Zbigniew (1905-1989), historyk sztu-
ki, historyk, konserwator zabytkdw woj. wotysiskiego i olsztyi-
skiego, (w:) PSBKZ, Z. 2, Poznan 2006, s. 214-216.

 A. Gaczol, Wpisani w histori¢ Gdowa: Fitzkowie i ksigdz Jan
Smdtka, (w:) Spoleczeristwo Gdowa w pierwszej potowie XX
wieku, (wspolautor: Tadeusz Kulig), Gdow 2004, s. 15-
30. Najpelniejszy biogram Jana J6zefa Fitzkego w jezyku
polskim opracowal Andrzej Rybicki w Uniwersyteckiej
Ksigdze Katyriskiej, Krakéw 2000, s. 33-42. Patrz takze:
A. Gaczol, Jan Fitzke (1909-1940) — prekursor badati nad
najstarszymi dziejami Wolynia, ,,Alma Mater”, Nr 11 (75),
2005, s. 36-38.

# Maria z Gorgoniéw Fitzkowa, urodzona w Starym Saczu
w 1882 r., zmarta w Gdowie w 1919 r. i tamze zostala
pochowana na cmentarzu parafialnym.

4 Jozef Zurowski (1892-1936), archeolog, docent i zastgp-
ca profesora Uniwersytetu Jagiellonskiego, panstwowy
konserwator zabytkow przedhistorycznych dawnych wo-
jewoddztw: krakowskiego i §laskiego. Niezwykle aktyw-
ny w badaniach terenowych, przyczynit si¢ do wielkiego
wzbogacenia bazy Zrédlowej do badafi nad najstarszymi
dziejami Matopolski i Gérnego Slaska. Rozpoczat bada-
nia wielkich osad z mtodszej epoki kamienia w Ksigzni-
cach Wielkich 1 Modlnicy w Matopolsce, a przede wszyst-
kim - kilkuletnie badania wielokulturowego zespotu
w Zlotej koto Sandomierza. W 1934 r. rozkopal kopiec
Krakusa w Krakowie i kierowal kompleksowymi jego ba-
daniami, ktére nie zostaly w pelni zakoniczone. Jan Fitz-
ke towarzyszyt Zurowskiemu od badan wykopaliskowych
w Ztotej az po badania kopca Krakusa.

4 O. Reymanowa, Ze wspomnieri o Janie Fitzkem, ,Z Otchtani
Wickéw” (dalej: ZOW), R. XX, wrzesien — pazdziernik
1951, s. 167.

47 W archiwum Uniwersytetu Jagielloniskiego zachowat sig
odpis ,Dyplomu Magistra Filozofii”, w ktérym stwier-
dzono m.in., ze Rada Wydziatu Filozoficznego Uniwersytetu
Jagielloriskiego na wniosek Komisji Egzaminacyjnej nadata 17
grudnia 1932 r. panu_Janowi, Jozefowi Fitzke stopieri magistra
filozofii z zakresu nauk antropologicznych.

# Mialo to miejsce 23 XI 1932 .
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¥ A. Rybicki, Jan Jozef Fitzke..., op. cit., s. 34. W listopadzie
2007 r. decyzja prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej awan-
sowany o jeden stopieil wojskowy, czyli mianowany na sto-
piefh porucznika (poz. 656 na liscie nr 21: mianowani na
stopiefi porucznika). Po§miertnie awansowano wowczas
14 113 oficerdw i funkcjonariuszy panstwowych zamor-
dowanych w Katyniu, Charkowie, Tiwerze 1 Miednoje.

50 J. Fitzke, Pierwszy Zjazd Ucznidw Prehistorii na Wyzszych
Uczelniach w Krakowie od 29 czerwca do 1 lipca 1930,
ZOW, R. 'V, z. 6, listopad — grudzieri 1930, s. 81-86.

5! J. Fitzke, Druga wycieczka archeologiczna Kola Prehistorykow
U. U. J. w Krakowie na Slgsk oraz Sprawozdanie z dziatal-
nosci Kota Prehistorykdw Ucznidw Uniw. Jag. w Krakowie za
rok 1930/31, ZOW, R. VI, Z. 6, listopad — grudzien 1931,
s. 80-82.

52 J. Fitzke, Prywatny zbidr wykopalisk z cmentarzyska ciatopal-

nego (halsztackiego) z Kwaczaty, pow. Chrzandw, woj. krakow-

skie, ZOW, R. VII, Z. 1, styczen — kwiecien 1932, s. 19-

21; Tenze, Nowe znalezisko z okresu wplywdw rzymskich na

Woli Duchackiej w Krakowie, ZOW, R. VII. Z. 4-5, lipiec —

pazdziernik 1932, s. 58-64; Tenze, Skarb bronzowy z trze-

ciego okresu epoki bronzowej (monteliusa) znaleziony w Pie-

strzeu, gmina Wiojcza, pow. stopnicki, ZOW, R. VII, Z. 4-5,

lipiec — sierpienr 1932, s. 61-62; Tenze, Poszukiwania ar-

cheologiczne w Pobiedniku w pow. miechowskim, ,,Przeglad Ar-

cheologiczny” (dalej: PA), T. IV, R. 12-14, 1930-1932,

s. 246-248; Tenze, Poszukiwania archeologiczne na cmenta-

rzysku tuzyckim w Matej Wsi w pow. wieluriskim (woj. t6dz-

kie), PA, T. V, R. 15-18, 1933-1936, s. 90-94; Tenze, Gréb

ciatopalny nr. 86, z Zalewa II, woj. tddzkie, PA, ibidem, s.

100-101; Tenze, Trzy groby pZnolatetiskie odkryte na cmen-

tarzysku tuzyckim w Okotowicach, powiat taski, woj. tddzkie,

PA, ibidem, s. 107-109; Tenze, Groby z okresu wplywdw

rzymskich, odkryte na cmentarzysku tuzyckim w Zalewie IT

w pow. taskim, woj. tddzkim, PA, ibidem, s. 189-195; Ten-

ze, Cmentarzyska kultury tuzyckiej w pow. sieradzkim woyj.

tddzkim, PA, T. VI, R. 19-21, 1937-1939, s. 244-251.

J. Fitzke, Odkrycie osady z wezesnego okresu rzymskiego i cmen-

tarzyska z okresu wedrdwek ludéw w Oszczywilku, w pow. ka-

liskim, ZOW, R. IX, Z. 2, marzec — kwiecie 1 1934, s. 21-

38; Tenze, Prace archeologiczne na terenie woj. todzkiego (20 IX

1933 - 1VII 1934), ZOW, R.IX, Z. 8-9, sierpieft — wrze-

siet 1936, s. 107-112.

J. Fitzke, Proba petnej rekonstrukcji wygladu domu w grodzie

kultury tuzyckiej w Biskupinie, PA, T. VI, R. 19-21, 1937-

1939, s. 258-261.

% Wykaz prac terenowych, przeprowadzonych w latach
1929-1935 zawarty jest w odrgcznie napisanym zyciory-
sie J. Fitzkego z 1935 r., ktdérego kopia zachowala si¢
w zbiorach rodzinnych.

% Fitzke kontynuowal prace nad swa rozprawa doktorska
u prof. Tadeusza Sulimierskiego, nast¢pcy Zurowskiego
w Katedrze Prehistorii UJ.

% Tadeusz Reyman (1899-1955) doc. dr archeolog, od

$mierci prof. Wtodzimierza Demetrykiewicza w 1937 r.

az do swojej $mierci kierowat krakowskim Muzeum Ar-

cheologicznym. Jan Fitzke bardzo cenit sobie przyjazn

z Reymanem, o czym $wiadcza serdeczne zyczenia imie-

ninowe i liczne listy, ktére do niego kierowat z Lucka.

O. Reymanowa, Ze wspomnieri..., op. cit. s. 167.

Szczegblowy wykaz badan terenowych i tzw. wycieczek

wywiadowczych w latach 1936-1937, prowadzonych lub

nadzorowanych przez J. Fitzkego, zawarty jest w Spra-
wozdaniu z dziatalnosci Wolytiskiego Towarzystwa Przyjaciot

Nauk za lata 1935-1937, Luck 1938, s. 13-19.
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@ J.I. Kraszewski, Wspomnienia Wolynia, Polesia..., op. cit.,
s. 179.

! J. Glosik, Whtgp do artykulu Jana Fitzkego pt. Cmentarzy-
sko kultury strzyZowskiej w Torczynie pod Luckiem na Woty-
niu, ,Wiadomosci Archeologiczne”, R. 40, 1975, z. 1,
s. 53.

¢ Taka opini¢ wyrazil prof. Tadeusz Sulimirski, wéwczas
juz $wiatowej stawy archeolog, w pracy pt. Polska przed-
historyczna. Cz¢$¢ 1: Od epoki lodowej do okoto 2000 przed
Chr., wydanej na emigracji w Londynie w 1955 ., s. 17.

¢ J. Machnik, J. Bartys i J. Fitzke jako badacze neolitu i poczqt-
kdw epoki brgzu, ,Sprawozdanie z posiedzen Komisji Na-
ukowych Polskiej Akademii Nauk, Oddzial w Krakowie”,
T. XXXIV/1-2, styczen — grudzieni 1990, s. 8.

¢ Obecnie nie jest mozliwe ostateczne ustalenie, czy Jan
Fitzke pomiedzy 1 a 14 wrze$nia 1939 r. bral udzial
w dzialaniach wojennych 1 PSP nad Popradem i Du-
najcem. Dzialania te zostaly opisane w pracach W.M.
Mosia pt. Strzelcy Podhalatiscy 1918-1939, Krakéw 1989,
s. 133-137; R. Zaziemskiego, 1 Putk Strzelcéw Podhalati-
skich 1918-1939, Nowy Sacz 1991 oraz J. Palucha i W.
gmialka, 1 Putk Strzelcow Podhalatiskich — wrzesiei 1939,

Nowy Sacz 1991. Moze Jan Fitzke od razu zostat skie-
rowany do Osrodka Zapasowego 1 PSP w Brzezanach,
utworzonego z my$lg o nadchodzacej wojnie. Na pew-
no byl tam juz 14 IX.

6 J. Giza podaje t¢ dat¢ $mieci i numer listy wywozowej:
Nr 036/3, poz. 50, w ksiazce Nowosqdecka Lista Katytiska,
Krakéw 1991, s. 26.

6 A. Rybicki, Jan Jozef Fitzke..., op. cit., s. 35. Wedlug A. Ry-
bickiego nazwisko Jana Fitzkego znalazlo si¢ pod nume-
rem 50, ale na liScie wywozowej nr 544.

7 Doskonale wyniki dziatalnosci Wolyrskiego Tow. Przyjaciot
Nauk w Lucku, sygn. KL, ,,Stowo Narodowe”, Nr 48, gru-
dzien 1937 — styczen 1938, s. 6.

 T. Radzik, Profesor Tadeusz Sulimirski — archeolog (1898-
1983); W. Rojek, W stuzbie Polski i nauki. Tadeusz Sulimir-
ski (1898-1983) (w:) Kimmerowie, Scytowie i Sarmaci. Ksig-
ga poswigcona pamigci profesora Tadeusza Sulimirskiego, pod
red. J. Chochorowskiego, Krakéw 2004, s. 17-52.

6 T. Sulimirski, Notatki z badai archeologicznych na Wotyniu,
»Ziemia Woltyniska”, R. II, nr 3, s. 36-39.

" Zaproszenie na wyktad w krakowskich zbiorach prof.
Marka Niecia.

Streszczenie

31 pazdziernika 1918 r. ukazal si¢ dekret Rady
Regencyjnej o opiece nad zabytkami sztuki 1 kul-
tury, ktory jest historycznym aktem prawnym za-
poczatkowujacym budowg struktur stuzby ochro-
ny zabytkéw w odrodzonej Polsce.

Istotng rol¢ w procesie ochrony doébr kultury
w okresie mi¢gdzywojennym — obok formujacych
si¢ struktur instytucjonalnych w postaci urz¢gdéw
wojewddzkich konserwatoréw zabytkdéw — odegra-
ly instytucje kultury oraz wybitni historycy, arche-
olodzy, muzealnicy i1 konserwatorzy zabytkéw. Do
takich pozarzadowych instytucji nalezalo preznie
dzialajace na dawnych Wschodnich Kresach Rze-
czypospolitej (obecnie Zachodnia Ukraina) Wolyn-
skie Towarzystwo Przyjacidt Nauk i podlegajace
mu Muzeum Krajoznawcze w Lucku, prastarej sto-
licy Wolynia, ktére w maju 2009 r. obchodzilo ju-
bileusz 80-lecia dziatalnosci.

Dzieje Wotyniskiego Muzeum Krajoznawczego,
najstarszego 1 najwigkszego sposréd muzedéw dzia-
tajacych obecnie na Wotyniu (Ukraina) oraz gtéw-
nego muzeum obwodu wolynskiego sa przykladem
nicustannej troski o wspélne dziedzictwo Polski
1 Ukrainy.

W artykule — we wstegpie — dokonano krétkiego
poréwnania dziejow Fucka i Krakowa. Ukazano
cechy wspdlne obu miast oraz zasygnalizowano
zaistniale w nich wydarzenia ze wspélnej historii
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Abstract

On 31 October 1918, a decree of the Regency
Council was issued concerning proper care of art
and culture monuments, which was a historic legal
act initiating the structures of landmark protection
services in liberated Poland.

A vital role in the process of protecting cultural
heritage during the interwar period — besides the
emerging institutional structures such as oftices of
voivodeship landmark conservators — was played by
cultural institutions and eminent historians, arche-
ologists, museum curators and monument conser-
vators. Such public benefit institutions included the
Volyn Society of Friends of Science dynamically
operating in the former Eastern Borderlands of the
Polish Republic (currently Western Ukraine) and
its subordinate Tourism Museum in Lutsk, the his-
toric capital of Volyn, which celebrated its 80th an-
niversary in May 2009.

The history of Wolynskie Muzeum Krajoznaw-
cze (Volyn Tourism Museum), the oldest and the
biggest among the museums currently operating in
Volyn (Ukraine) and the main museum of the Volyn
district, is an example of continuous care about the
common heritage of Poland and Ukraine.

In the introduction to the article a brief compar-
ison was made of the history of Lutsk and Krakow.
It outlined common features of both cities and high-
lighted the events from the common history of
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Ukrainy, Litwy 1 Polski. Na tak zarysowanym tle
przedstawiono liczne, interesujace przyklady roz-
norodnych wigzi personalnych, ktoére potaczyly
w okresie zaboroéw Wolyn, a w szczegdlnosci Luck,
z Krakowem. Wigzi te wzmogly si¢ w okresie dwu-
dziestolecia migdzywojennego, kiedy Euck w wol-
nej Polsce odzyskal range stolicy wojewddztwa
wolynskiego. Mozna wowczas méwic o oddziaty-
waniu genius loci Krakowa 1jednej z najstarszych
w tej czgdci Europy wyzszej uczelni — Uniwersy-
tetu Jagiellonskiego — na myslicieli politycznych,
historykéw, archeologbéw 1 dziataczy kultury, dzia-
tajacych w Eucku 1 na Wolyniu. Krakowska Alma
Mater Jagellonica wpisala si¢ nie tylko w dzieje Pol-
ski, ale takze krajoéw osciennych, a Krakow stat si¢
wowczas intelektualnym pomostem pomigdzy
Polska a budzaca si¢ do niepodlegtosci Ukraina.

Zastuzeni dla Lucka 1 Wolynia Wactaw Lipinski
(1882-1931), Zygmunt Morwitz (1884-1972), J6-
zef Edward Dutkiewicz (1903-1968), Julian Nieé
(1908-1939), Jan Fitzke (1909-1940) studiowali
w Krakowie 1w tym miescie uksztaltowali swoje
osobowosci tworcze. Tadeusz Sulimirski (1898-
-1983), wybitny polski archeolog byl w latach 30.
dwudziestego wieku profesorem prehistorii na
Uniwersytecie Jagielloniskim w Krakowie, a prowa-
dzit badania m.in. takze na Wotlyniu.

W artykule przypomniano, ze jubileuszowy
roku powstania struktur prawnych ochrony zabyt-
kéw w Polsce, rok jubileuszu Woltynskiego Mu-
zeum Krajoznawczego to takze rok, w ktéorym mija
setna rocznica urodzin Jana Fitzkego, dyrektora
tegoz muzeum w latach 1936-1939, petnego entu-
zjazmu oraz zapalu badacza przeszlosci Wotynia,
muzealnika i1 konserwatora zabytkéw archeo-
logicznych.

Zamordowany w Katyniu Fitzke, bedac Pola-
kiem — zwiazanym studiami z Krakowem oraz
z krakowskim $rodowiskiem naukowym — nalezy
do historii nauki i kultury dwoch naroddéw, pol-
skiego 1 ukrainskiego, zblizajac je 1 taczac. Dowo-
dem tego jest, ufundowana z inicjatywy ukrain-
skich archeologéw 1 historykdw;, tablica pamiatko-
wa po$wigcona jego pamigci, ostonigta 18 V2009 r.
— w Migdzynarodowym Dniu Muzedw — w Euc-
ku, na budynku, ktéry byt w czasach jego pracy sie-
dziba Muzeum Wolynskiego Towarzystwa Przyja-
ci6t Nauk.
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Ukraine, Lithuania and Poland that took place there.
Against the so outlined background, numerous in-
teresting examples of personal ties were presented
which bound Volyn, and particularly Lutsk, with
Krakow during the Partition of Poland. Those ties
were further enhanced during twenty years of the
interwar period, when Lutsk regained its rank of the
capital of Volyn Voivodeship in liberated Poland.
One could have talked then about the impact of
Krakow genius loci and one of the oldest universities
in this part of Europe — Jagiellonian University —on
political philosophers, historians, archeologists and
cultural activists operating in Lutsk and Volyn. Cra-
covian Alma Mater Jagellonica became an inherent part
of history, not only in Poland but also in neighbour-
ing countries, and Krakéw became an intellectual
bridge between Poland and Ukraine awakening to
its independence.

The most distinguished personages from Lutsk
and Volyn, Wactaw Lipinski (1882-1931), Zygmunt
Morwitz (1884-1972), Jozef Edward Dutkiewicz
(1903-1968), Julian Nie¢ (1908-1939) and Jan Fitz-
ke (1909-1940) studied in Krakow and there they
formed their creative personalities. Tadeusz Sulim-
irski (1898-1983), an eminent Polish archeologist,
was during the 1930s the Professor of Pre-history at
the Jagiellonian University in Krakow, and conduct-
ed excavation research also in Volyn.

It is recalled in the article that the anniversary of
creating legal structures for monument protection
in Poland, the jubilee of the Volyn Tourism Muse-
um is also the year in which we celebrate the 100®
birthday anniversary of Jan Fitzke, the curator of
that museum I the years 1936-1939, an enthusiastic
researcher of Volyn’s history, a museologist and
a conservator of archeological artefacts.

By beinga Pole and by his studies connected with
Krakow and cracovian scientific circles Fritzke, who
was murdered in Katyn, belongs to the history of
science and culture of two nations — Polish and
Ukrainian — thus bringing them closer and uniting
them. The proof of the above is a commemorative
plaque dedicated to Jan Fritzke, founded by the
Ukrainian archeologists and historians and unveiled
on 18 May, 2009 — International Museum Day — in
Lutsk, on the building which in his times used to be
the seat of the Museum of Volyn Society of Friends
of Science.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Dominik Maczynski, Beata Makowska, Tomasz tuczak

Uwagi na temat badan i dokumentacji
historycznych wiezb dachowych

na etapie poprzedzajacym
opracowanie projektu budowlanego

Comments concerning research and historic
documentation of roof construction at the stage
preceding preparation of the building project

Tekst powstal w odpowiedzi na docierajace do
Krajowego OS$rodka Badan i Dokumentacji Zabyt-
kéw informacje zwiazane z:

* watpliwo$ciami dotyczacymi niezbe¢dnego, ze
stanowiska konserwatorskiego, zakresu doku-
mentacji zabytkowych drewnianych wi¢zb
dachowych 1 stropow,

* nieprawidlowoSciami zwigzanymi z przygo-
towaniem projektéw budowlanych ich re-
montow,

* bledami popelnianymi w trakcie realizacji in-
westycji 1ich nadzoru.

Ponizszy zbiér uwag moze posiadaé praktyczne
zastosowanie przy sprawdzaniu poprawnosci i kom-
pletnosci przedstawianych wojewo6dzkim konserwa-
torom zabytkéw dokumentacji remontéw zabytko-
wych drewnianych wi¢zb dachowych lub takich
opracowan, w ktorych projekt takiego remontu sta-
nowi jedna z cz¢sci. Opisywany zakres naukowych
badan oraz zwiazanych z nimi rozwiazan technicz-
nych moze podlega¢ modyfikacjom, w zaleznosci
od wartosci zabytkowej konstrukcji, po wst¢p-
nym jej rozpoznaniu przez konserwatora 1 wydaniu
wytycznych konserwatorskich dotyczacych zakre-
su remontu. Inaczej zatem bedziemy traktowacé ty-
powa konstrukgj¢ powstala w XX w., inaczej kon-
strukcje np. z XVI w. rozbudowana w XVIII w.

Zawarte w tekscie uwagi powinny by¢ traktowa-
ne jako forma instrukgcji obowiazujacej przy tego typu
pracach remontowych. Ze wzgledu na dosé po-
wszechnie spotykany niski stopiefi rozpoznania, zba-
dania i udokumentowania zabytkowych konstrukeji
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drewnianych w Polsce, niewielki zas6b zachowanych
archiwalnych dokumentacji oraz wynikajacy z tego
brak $wiadomosci ich wartosci historycznych i na-
ukowych — konieczno$¢ wprowadzenia tego typu
instrukgji jest w pelni uzasadniona. Przy jej opraco-
waniu uwzgledniono do$wiadczenia 1 wnioski, wy-
pracowane w ramach wewngtrznego programu
KOBIDZ rozpoczgtego w 2004 r. 1 majacego na celu
badanie 1 dokumentacj¢ historycznych wigzb dacho-
wych oraz programu europejskiego zainicjowanego
przez Uniwersytet w Liege (Belgia), noszacego tytut
»Dach europejski”. KOBIDZ uczestniczyt w latach
2006-2007 w pierwszej czgScl tego programul.

Nalezy podkreslié, ze zabytkowe drewniane kon-
strukcje dachowe znaczaco wplywaja na oceng war-
tosci zabytkowych calego obiektu. Bez przeprowa-
dzenia naukowego rozpoznania oraz szczegblowych
badan, mi¢dzy innymi inwentaryzacyjnych czy my-
kologicznych, brak jest podstaw do wykonania pro-
jektu budowlanego remontu, odpowiedniego do-
boru metod, a tym bardziej — rzetelnej wyceny prze-
widywanych prac.

Projekt remontu w przypadku zabytkowych kon-
strukeji dachowych powinien zaklada¢ ich naprawe
zachowawrcza, ograniczona do miejsc, w ktdrych na-
stapito oslabienie konstrukgji. Demontaz odksztal-
conych 1 ostabionych elementdéw nie jest wskazany
1 zawsze bedzie wigzac sig z ryzykiem ich uszkodze-
nia lub trudnosciami z powtérnym ich zamontowa-
niem (po konserwagji) w pierwotnym miejscu.

Europejskim trendem w naprawach zabytko-
wych konstrukeji drewnianych, ktéry powinien
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réwniez dla nas wyznacza¢ obowiazujace standar-
dy, jest pelne poszanowanie zabytkowej substancji
1 przestrzeganie zasad tradycyjnej sztuki budowla-
nej, stosowanie tradycyjnych metod ciesielskich
1 uzupelnianie drewna drewnem, z zachowaniem
pierwotnie zastosowanego gatunku.

Uwagi praktyczne dotyczace zakresu pel-
nej dokumentacji drewnianych ustrojéow kon-
strukcyjnych ze szczegdlnym uwzglednie-
niem remontéw zabytkowych drewnianych
wiezb dachowych (do wewngtrznego stosowa-
nia w WUQOZ)

Prace remontowe obiektu zabytkowego mozna
podzieli¢ na trzy podstawowe fazy:

I. faza rozpoznania (badan i dokumentacji

stanu istniejacego)

II. faza projektowa

III. faza wykonawcza

Kazda z faz wiaze si¢ z opracowaniem doku-
mentacji konserwatorskiej odpowiedniej dla po-
szczegblnych etapdw pracy.

I. Faza rozpoznania

Tworza ja przede wszystkim:

1. Kwerenda archiwalna

Kwerenda powinna by¢ przeprowadzona w ce-
lu opracowania historii obiektu wraz z rozpozna-
niem przekazéw Swiadczacych o jego kolejnych
przeksztatceniach, inicjatywach budowlanych,
zmianach wlasnosci itp. Oczywisto$¢ znaczenia
opracowania historycznego dla kolejnych omawia-
nych faz prac konserwatorskich pozwala na pomi-
ni¢cie szerokiego omawiania zakresu niezbgdnej do
opracowania kwerendy archiwalne;j.

Im starsza konstrukcja, tym wigksza potrzeba
wykonania dokladnej kwerendy.

2. Inwentaryzacja architektoniczno-
-konstrukcyjna

Ogodlne zasady wykonywania rysunkéw tech-
nicznych inwentaryzacji architektonicznych okre-
§laja Polskie Normy.

Inwentaryzacja wi¢zby dachowej powinna za-
wieraé nast¢pujace rysunki wykonane w skali 1:50:
1. Rzut poddasza przedstawiajacy powierzchnig

poddasza na poziomie cigcia bezpoSrednio nad

stropem dokumentujacy wszystkie elementy po-
ziome, takie jak namurnice (murlaty), podwali-
ny, gorne lica belek stropowych, kominy, wymia-
ny przykominowe, wszystkie elementy piono-
we wigzby, miejsca osadzenia krokwi 1 przypust-
nic, deskowanie podlogi poddasza itp., ze wska-
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zaniem miejsc nieciaglodci poszczegdlnych ele-
mentéw. Nalezy zwrdci¢ uwagg, ze niedopusz-
czalne jest wymiarowanie modularne elementéw
wystepujacych wielokrotnie, takich jak np. belki
stropowe. Trzeba podawaé wszystkie odleglosci
pomigdzy elementami oraz ich szerokosci. Na-
lezy réwniez dokona¢ w miar¢ moznoSci pomia-
ru przekatnych konstrukgji na poddaszach dla
udokumentowania odchyleni od regularnego
prostopadtego uktadu elementéw.

2. Rzut wigzby dachowej przedstawiajacy uklad
wi¢zby dachowej z pominigciem pokrycia dachu.

3. Rzutdachu (wraz z kominamii innymi elemen-
tami architektonicznymi np. wystawki, lukar-
ny itp.).

4. Przekroje podiuzne i przekroje poprzeczne
wigzby dachowej. O liczbie wykonanych prze-
krojéow decyduje stopienn skomplikowania bry-
ly budynku. Nalezy opracowac¢ taka liczbg prze-
krojéw obiektu, aby zakres opracowania zapew-
nil jednoznaczne udokumentowanie wszystkich
zachowanych elementéw. Przekroje powinny
zawieraé informacj¢ dotyczaca poziomu
umieszczenia poszczegdlnych elementoéow
wzgledem poziomu posadzki obiektu.

5. Rysunki petnych i niepetnych wigzaréw dacho-
wych, przedstawionych od strony, z ktdrej wi-
doczne sg polaczenia ciesielskie, z uwzglednie-
niem ich rodzaju oraz sposobu laczenia.

6. Szczegblowe rysunki pomiarowe fragmentow
ustroju o szczegdlnym znaczeniu i znacznym
stopniu skomplikowania, a zwlaszcza inwenta-
ryzacja wezla przyokapowego wigzby wraz z je-
g0 powiazaniem ze stropem i Sciana.

7. Inne, wystgpujace w przestrzeni wigzby dacho-
wej, elementy oryginalnego wyposazenia (np.
kotowroty, ryc. 1).

Nalezy zwrdcié uwagg, ze w wypadku opracowa-
nia rysunkow inwentaryzacyjnych w formie cyfrowej
praktyczna forma ich zapisu sa pliki zawierajace moz-
liwos¢ edycji. Umozliwia to znacznie fatwiejsze wpro-
wadzanie korekt niz w przypadku dokumentagji ist-
niejacej jedynie w formie papierowego wydruku.

Szerzej o zasadach wykonywania inwentaryza-
¢ji architektonicznych zabytkéw oraz wigzb dacho-
wych mozna przeczytaé w publikacjach’.

3. Badania architektoniczne

Badania architektoniczne struktur drewnianych,
poprzedzone kwerenda archiwalng i inwentaryza-
¢ja, polegaja na terenowym badaniu poszczegblnych
elementéw konstrukgji, prowadzacym do rozpozna-
nia faz jej funkcjonowania oraz opracowania wyni-
kéw w formie dokumentacji konserwatorskiej.

Podkresli¢ nalezy, ze badania wigzby sa Scisle
zwijzane z rozpoznaniem stratygrafii calego obiek-
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Ryc. 1. Widok ogélny poddasza z zabytkowg wiezbag dachowg i ko-
towrotem (fot. M. Warchot)
Fig. 1. View of the attic with historic roof truss and a winch (photo

M. Warchof)
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Ryc. 2. Inskrypcje handlowe (producenta, dostawcy) (fot. D. Mgczyrski)
Fig. 2. Trade inscriptions (of the producer and supplier) (photo D. Ma-
czynski)

i i L u F o ; ; l':
Ryc. 3. Ciesielski znak montazowy nawigzujacy do cyfr rzymskich
(fot. D. Maczynski)
Fig. 3. Carpenter assembly mark alluding to Roman numerals (pho-
to D. Mgczyriski)
tu, a obserwacja przestrzeni poddasza zazwyczaj
prowadzi do uzyskania wnioskéw badawczych
o szerszym zakresie niz historia jednego tylko ele-
mentu zabytkowej budowli.

Poza funkcjonujaca metoda badan architekto-
nicznych, analiza powierzchni i przestrzeni wigz-
by dachowej i stropu zawiera dodatkowo nastgpu-
jace procedury badawcze:

a) Inwentaryzacja znakow i inskrypcji ciesiel-
skich

Inwentaryzacja montazowych znakow ciesiel-
skich czg¢sto umozliwia na podstawie wnioskéw
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Ryc. 4. Czesto stosowana forma ciesielskiego znaku montazowego
(fot. D. Maczynski)

Fig. 4. Frequently used form of a carpenter’s assembly mark (photo
D. Maczyriski)

Ryc. 5. Przyktad daty wycietej na powierzchni elementu (fot.
M. Warchot)
Fig. 5. Example of a date cut out on the element surface (photo
M. Warchof)

Ryc. 6. Slady po rozszczepianiu drewna (fot. D. Maczyriski)
Fig. 6. Traces after splitting timber (photo D. Maczyriski)
wyprowadzonych z ich analizy, ustalenie faz i spo-
sobu realizacji konstrukgeji. Inwentaryzacji musza
podlegaé takze inne $lady zachowane na po-
wierzchni drewna (znaki handlowe, inskrypcje
producentéw, §lady po rozszczepianiu, po spla-
wianiu drewna, po transporcie pionowym —
ryc. 2,3, 4,5, 6).

W razie ich zidentyfikowania nalezy umiesci¢
na rysunkach inwentaryzacyjnych informacje¢ o lo-
kalizacji rozpoznanych znakéw oraz ich formie
1 treSci. Znaki te moga wymaga¢ udokumentowa-
nia fotograficznego. Wskazane jest wtedy wykona-
nie fotografii w odpowiednio dobranych warun-
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kach o$wietlenia, wraz z przylozona obok znaku
ciesielskiego skalg metryczna.

Doktladne zlokalizowanie, ogledziny i doku-
mentacja znakéw ciesielskich na elementach, kt6-
re zagrozone s3 wymiang, moze przyczynic si¢ do
zachowania ich w formie wypreparowanego z kon-
strukgji eksponatu 1 wykorzystania w dalszych ba-
daniach naukowych.

b) Badania dendrochronolgiczne

W przypadku wystgpowania drewnianych ele-
mentéw w budowli istotnych dla bezwzglednego
jej datowania istnieje mozliwos¢ (a w wielu obiek-
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Ryc. 7. Slady po pile recznej (fot. S. Cramer)
Fig. 7. Traces of a handsaw (photo S. Cramer)

Ryc. 8. Slady po obrébce tra-
kiem mechanicznym (fot.
M. Warchot)

Fig. 8. Traces of processing
with a frame sawing machine
(photo M. Warchof)

Ryc. 9. Slady ostrza topora na
powierzchni belki (fot. S. Cra-
mer)

Fig. 9. Traces of an axe bla-
de on the beam surface (pho-
to S. Cramer)
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tach —wrecz koniecznos¢) przeprowadzenia badan
dendrochronologicznych. Wykonywanie tych ba-
dan w obiektach zabytkowych jest obecnie standar-
dem europejskim przy rozpoznawaniu konstruk-
¢ji drewnianych.

Miejsca pobrania probek drewna powinny byé
Scisle udokumentowane i konsultowane z auto-
rem badan architektonicznych. W przeciwnym
razie warto$¢ merytoryczna badania bedzie
znacznie ograniczona lub wynik badania moze
by¢ niemiarodajny. Zwracamy uwagg, ze jedy-
nie poprawnie wykonane badania dendrochro-
nologiczne stanowia szczegdlnie cenny materiat
pomocniczy dla badan architektonicznych, usci-
§lajacy ich wyniki.

c) Inwentaryzacja §ladow pozostawionych
przez narzedzia ciesielskie na powierzchni
obrabianych elementéw

Traseologia jest nowym kierunkiem badan zaj-
mujacym si¢ analiza §ladéw narze¢dzi ciesielskich,
ktére zachowaly si¢ na powierzchniach obrabianych
elementéw drewnianych. Pozwala ona na wniosko-
wanie, jakimi metodami ciesielskimi dany element
zostal pozyskany 1 obrobiony. W Polsce traseologia
jest rzadko stosowana, w odréznieniu od Czech,
Stowagji, Belgii 1 Frangji, gdzie standardowo pro-
wadzi si¢ te badania, zwlaszcza przy starych kon-
strukcjach (w Polsce od kornca XIX w. drewno co-
raz cz¢Sciej bylo obrabiane mechanicznie) —
ryc. 7,8, 9.

Podstawowe opracowania powierzchni drew-
na, mozliwe do odréznienia pod wzgledem obréb-
ki, to powierzchnie: okorowane ($lady o$nika), po
roztupaniu klinami, ze §ladami cigcia trakiem r¢cz-
nym, obrabiane toporem, obrabiane ciostem (cie$-
lica), powierzchnie ze $ladami cigcia trakiem me-
chanicznym.

Poszczegblne plaszczyzny tej samej belki moga
posiadaé rézne §lady obrobki.

Whioski z analizy tych §ladéw sa pomocne przy
ustalaniu, czy konstrukcja zostala wykonana przez
jedna czy przez wigcej ekip ciesielskich, oraz w kto-
rych jej cz¢Sciach dokonano przebudéw lub napraw.

Rozpoznanie 1 inwentaryzacja charakterystycz-
nych §ladéw pozostawionych przez narzedzia cie-
sielskie na powierzchni obrabianych elementéw
zawiera dla kazdego typu powierzchni (jesli jest to
mozliwe): dokumentacjg fotograficzna wraz z opi-
sem (i ewentualnie w przypadkach niejednorod-
nych wynikdéw — opis lokalizacji poszczegblnych,
odmiennie obrabianych elementéw, np. na inwen-
taryzacyjnym rysunku rzutu wi¢zby dachowej).

Przeprowadzone badania skonfrontowane z ty-
pologia znanych struktur konstrukcyjnych prowa-
dzi¢ powinny do opracowania stratygrafii poszcze-
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g6lnych elementéw wigzby i1 zaleznie od uzyska-
nych wynikéw do wykonania teoretycznej rekon-
strukcji drewnianego ustroju istotnego dla przyje-
cia rozwiazan projektowych w nast¢pnej fazie prac.

Traseologia jest czg¢Scia naukowej analizy po-
wstawania konstrukgji i nie we wszystkich obiek-
tach jest konieczna. Natomiast usuwanie bez od-
powiedniego rozpoznania i udokumentowania ory-
ginalnych elementéw z konstrukgji lub ociosywa-
nie powierzchni drewna moze w przysztosci takie
badania uniemozliwié.

4. Opinie (orzeczenia, ekspertyzy)

a) Opinia mykologiczna (mikologiczna) okre-
§la uszkodzenia konstrukgji drewnianej spowodowa-
ne przez oddzialywanie czynnikéw biologicznych.
Weryfikuje stan zachowania drewna w aspek-

cie wystgpowania korozji biologicznej oraz okre-
§la jej zasigg 1 przyczyny, rozpoznaje szkodniki
biologiczne 1ich aktywnos¢ oraz podaje metody
ich zwalczania. Orzeczenie mykologiczne musi
by¢ wykonane przez osoby posiadajace Swiadec-
twa ukonczenia odpowiednich specjalistycznych
szkolen.

Opinia mykologiczna powinna zawierac:

1. Rozpoznanie gatunku drewna, z ktérego wy-
konano konstrukcj¢, precyzyjny, pozbawiony
jakichkolwiek uogélnien opis rodzaju i zakre-
su wystepowania stwierdzonych uszkodzen;
sformultowanie wlasciwej diagnozy czgsto wia-
ze si¢ z koniecznoS$cig wykonania odkrywek
konstrukgji.

2. Ustalenie, czy korozja biologiczna jest aktywna
(w przypadku grzybéw domowych 1 plesnio-
wych ustalenia powinny by¢ poparte pomiara-
mi wilgotnosci wykonanymi za pomoca skalo-
wanych urzadzen).

3. Rozpoznanie aktywnosci zeru larw owadow;, co
wigze si¢ wyborem iwskazaniem stosowania
wlasciwych Srodkéw 1 metod — do zwalczania
szkodnikéw lub zabezpieczania drewna przed
ich atakiem.

4. Potwierdzenie dostgpnosci 1 dopuszczenia do
stosowania zaproponowanych srodkéw che-
micznych (wycofane z uzycia i obecnie zabro-
nione s3 wszelkiego rodzaju Xylamity, a wigk-
szo$¢ srodkéw dawnego INCO-Veritas (Imprex
W, Imprex Z, Antox B) nie jest od wielu lat pro-
dukowana. Wszelkie preparaty przewidziane do
zastosowania muszg posiada¢ aktualne Swiadec-
two dopuszczajace do ich stosowania na tere-
nie Rzeczypospolitej Polskiej.

5. Dokumentacj¢ fotograficzng miejsc uszkodzo-
nych z opisem uszkodzenia 1 jego zasiggu wraz
z tzw. mapg zniszczen 1 uszkodzen — czyli pre-
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zentacja zniszczen 1 uszkodzen na rysunkach in-

wentaryzacyjnych. Kazdemu elementowi powi-

nien towarzyszy¢ opis uszkodzenia z podaniem
jego zasi¢gu 1 wstgpna kwalifikacja remontowa.

Opinia mykologiczna powinna uwzgl¢dniaé
wszystkie, a w szczegdlnosci zabytkowe wartosci
konstrukgji, podawaé metody naprawy konstruk-
¢ji z pelnym poszanowaniem zabytkowej substan-
cji. Wskazane jest, aby we wnioskach 1 zaleceniach
wykonawczych uwzgledniaé ustalenia dotyczace
wczesniej zastosowanych Srodkdw chemicznych
do konserwacji konstrukgji.

W ramach ekspertyzy mykologicznej mozna
wskazywaé elementy uszkodzone do wymiany lub
naprawy, ale o sposobie naprawy lub o konieczno-
$ci wymiany powinno decydowaé rozpoznanie
konstrukcyjne uwzgledniajace wyniki badan my-
kologicznych. Czgsto zdarza si¢ bowiem, ze my-
kolog sugeruje rozwiazania o charakterze konstruk-
cyjnym przekraczajace jego kompetencje 1 upraw-
nienia (chyba, zZe jest to orzeczenie mykologiczno-
budowlane, a osoba je wykonujaca posiada odpo-
wiednie uprawnienia).

b) Opinia konstrukcyjna
Powinna zawieraé:

1. Opis konstrukeji wykonany na podstawie in-
wentaryzacji, opinii mykologicznej i przeprowa-
dzonych dokladnych ogle¢dzin.

2. Rzetelny, opracowany bez uogdlnienn opis
uszkodzen wszystkich elementéw wigzby 1 na
calej ich dlugosci (utrudniony dostgp poszcze-
g6lnych elementéw, powodujacy ograniczenie
zakresu badania musi by¢ zaznaczony w opisie;
jesliwystepuje koniecznosé lub mozliwosé zdje-
cia pokrycia dachu, a tym samym odsloni¢cia
powierzchni elementdw lub ich polaczenia, ktd-
re dotad nie byly dost¢pne, badanie stanu tech-
nicznego tych miejsc nalezy dodatkowo wyko-
na¢ po uzyskaniu dost¢pu, ale przed podjeciem
ostatecznej decyzji o ich sposobie naprawy).
W opisach konstrukgji nalezy stosowaé przyje-
ta specjalistyczng terminologi¢®.

3. Obliczenia konstrukcyjne wraz z przyjetymi
schematami statycznymiw celu ewentualnej we-
ryfikacji wnioskéw przyjetych w opracowaniu.

4. Pomiary wielkoSci utrwalonych deformacji
podstawowych elementéw uktadu nosnego, ta-
kich jak tramy, platwie, krokwie koszowe itd.

5. Dokumentacj¢ fotograficzng miejsc uszkodzo-
nych z opisem uszkodzenia 1 jego zasiggu wraz
z tzw. mapg zniszczen i uszkodzen — czyli pre-
zentacja zniszczen 1 uszkodzen na rysunkach in-
wentaryzacyjnych. Kazdemu elementowi powi-
nien towarzyszy¢ opis uszkodzenia z podaniem
jego zasiggu 1 wstegpna kwalifikacja remontows
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okreslajaca koniecznos$¢ naprawy elementu lub
wymiany 1 w jakim zakresie.

Niedopuszczalne jest:

a) kwalifikowanie nieznacznie uszkodzonych ele-
mentéw drewnianych do catkowitej wymiany;

b) niezgodne z rzeczywistym stanem konstrukgji
rozszerzanie zasi¢gu uszkodzen, prowadzace do
falszowania obliczen statycznych 1 do bigdnych
wnioskéw dotyczacych sposobéw naprawy lub
kwalifikacji remontowych.

Nalezy pamigtaé, ze w zabytkowych wig¢zbach
dachowych mamy czg¢sto do czynienia z wyselek-
cjonowanym drewnem, o duzej zawartosci twar-
dzieli oraz elementami przewymiarowanymi
(w stosunku do wspdlczesnych norm). Zabytko-
we ustroje budowlane mimo miejscowych lub od-
cinkowych uszkodzenn w wielu przypadkach sku-
tecznie opieraja si¢ czynnikom niszczacym, maja-
cym wplyw na ich stan techniczny.

Bardzo wazne jest sprawdzenie (z zaznaczeniem
w opisie), czy np. zachodzi zjawisko opierania si¢
konstrukgji wi¢zby na plaszczu sklepienia, ponie-
waz taka sytuacja stwarza zagrozenia — grozi zarwa-
niem konstrukgji sklepienia.

II. Faza projektowa

Jest to najwazniejsza cz¢$¢ dokumentacji, ktora
powinna korzysta¢ z wcze$niej opisanego rozpo-
znania obiektu.

Faza projektowa remontowanego drewnianego
ustroju to przyjecie rozwiazan techniczno-konser-
watorskich prowadzacych do zapewnienia istnieja-
cej strukturze kontynuowania jej funkcji w obiek-
cie, a w sytuacji, gdy jest to niemozliwe, wprowa-
dzenie wspolczesnych rozwiazan technicznych (za-
stgpujacych wezesniej zastosowane) w celu zacho-
wania jak najwigkszej cz¢Sci substancji autentyczne;.

Projekt budowlany remontu musi byé¢ wyko-
nany przez osobg posiadajaca odpowiednie kwali-
tikacje 1 doswiadczenie w pracy w obiektach zabyt-
kowych oraz legitymujaca si¢ aktualnym za$wiad-
czeniem o przynaleznosci do Izby Budowlanej lub
Architektéw oraz uprawnieniami zawodowymi,
zaleznie od charakteru zmian przewidzianych
w projekcie. Ze wzgledu na specyfike projektu po-
mocne jest, gdy w pracach projektowych uczest-
niczy osoba posiadajaca poszerzong wiedzg na te-
mat historycznych konstrukcji dachowych.

Rozpoznanie stanu zachowania konstrukeji
i doktadne ustalenia zakresu remontu s3 niezbed-
ne dla prawidlowego wykonania kosztorysu prze-
widywanych prac.

Projektanci powinni przyjaé zalozenie ogdlne,
ze kieruja si¢ poszanowaniem oryginalnej drew-
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nianej zabytkowej substancji, a przyj¢te metody
konserwatorskie maja charakter odwracalny.

Tak opracowana dokumentacja moze stanowic
podstawe dla wydania zezwolenia konserwatorskie-
go na prowadzenie prac.

II1. Faza wykonawcza

Kierownik rob6t powinien posiadaé¢ kwalifika-
¢je 1 praktyke do prac w obiektach zabytkowych —
zgodnie z Rozporzadzeniem MK z 2004 r.

Wszelkie zmiany w stosunku do realizowanego
projektu wymagaja konsultacji z autorem projek-
tu 1 uzgodnienia z wojewddzkim konserwatorem
zabytkéw oraz wymagaja zmiany decyzji WKZ
pozwalajacej na prace przy zabytku.

Wszelkie okolicznosci prowadzace do uzyska-
nia dodatkowego pola badawczego w trakcie pro-
wadzenia remontu wymagaja zgloszenia Woje-
wodzkiemu Konserwatorowi Zabytkow.

Realizacja prac powinna by¢ prowadzona pod
nadzorem autorskim i konserwatorskim.

WKZ w swoim pozwoleniu na prace moze za-
wrze¢ warunek, o koniecznosci wykonania doku-
mentacji powykonawczej zawierajacej uzupetnia-
jace w stosunku do projektu wyniki badan i roz-
wigzan wykonawczych przyjetych w toku realiza-
cji prac.
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Uwaga koncowa

Niniejszy tekst stanowi probg ramowego zesta-
wienia 1 opisu pelnego zakresu dokumentacji, kt6-
rych wykonanie powinno mieé miejsce dla przy-
gotowania prac remontowych zabytkowych ustro-
jow drewnianych (zwlaszcza wi¢zb dachowych).
W praktyce zakres ten moze podlegaé modyfika-
cjom ze wzgledu na warto$¢ zabytkowa obiektu
1 nie powinien by¢ stosowany jako wymog obowia-
zujacy kazdego inwestora.
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Streszczenie

Konserwacja historycznych wi¢zb dachowych
wiaze sie czesto z konieczno$ciag wzmacniania lub
miejscowego wymieniania istniejacej drewnianej
substancji zabytkowej. Dlatego niezwykle wazne
jest przeprowadzenie wstepnych badan konstruk-
¢ji, ktore pozwalaja okresli¢ wartos¢ zabytkows tego
elementu budowli i jego stan zachowania. Dopie-
ro po takiej ocenie wykonuje si¢ szereg dalszych
badan szczegdtowych.

Podstawowa dokumentacj jest inwentaryzacja
konstrukgji, ktéra powinna byé prawidlowo wy-
konana i musi posiada¢ odpowiedni stopien szcze-
gblowosci. Na nig nanosi si¢ dalsze badania. Ich
wyniki maja postuzyé projektantom do przyjecia
najlepszych rozwiazan w projekcie budowlanym,
ktére przede wszystkim w mozliwie najwyzszym
stopniu musza szanowac zachowana substancj¢ za-
bytkowa. Jest ona ciagle no$nikiem wielu istotnych
informacji naukowych.

W projekcie budowlanym okresla si¢ szczego-
towo zakres prac, a roboty powinny by¢ nadzoro-
wane przez przedstawicieli Wojewoddzkich Urze-
déw Ochrony Zabytkéw. W takich panstwach jak
Niemcy, Francja, Republika Czeska, Stowacjai Bel-
gla w coraz wigkszym stopniu uzywa si¢ przy tego
typu naprawach tradycyjnych technik ciesielskich
1 wymienia si¢ tylko bardzo uszkodzone fragmen-
ty konstrukeji. W krajach tych dba si¢ réwniez o od-
powiedni rozwdj 1 kontynuacj¢ rzemiosta.

W Europie standardem w analizie zabytkowych
konstrukgji drewnianych staja si¢ takze badania den-
drochronologiczne. Realizowane projekty remontow
zabytkowych drewnianych wi¢zb dachowych
uwzgledniaja w coraz wigkszym stopniu wyniki in-
terdyscyplinarnych badan naukowych tych unikal-
nych konstrukgji ciesielskich oraz ich specyfike. Po-
winno zakltada¢ si¢ petna odwracalno$¢ prowadzo-
nych zabiegdw, a w czasie realizacji prac nalezy $cisle
przestrzega przyjetych w projekcie rozwigzan.
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Abstract

Conservation of historic roof constructions
is frequently connected with the necessity of
strengthening or local replacement of the exist-
ing historic wooden substance. Therefore, it is
extremely important to conduct initial examina-
tion of the construction, which allows for assess-
ing the historic value of that element of the build-
ing and its state of preservation. Only after such
assessment several more detailed tests can be
carried out.

The basic documentation is construction in-
ventory, which should be properly made and suf-
ficiently detailed. Further test results are then
marked on it. The results are to help the design-
ers to select the best solutions for the building
project which, first of all, are to protect the pre-
served historic substance since it still is a means
of obtaining essential scientific information.

The range of work is precisely defined in the
building project, and the work should be super-
vised by representatives of Voivodeship Oftice for
Monument Protection. In countries such as Ger-
many, France, the Czech Republic, Slovakia and
Belgium traditional carpentry techniques are in-
creasingly used for such repairs and only the seri-
ously damaged construction fragments are re-
placed. In those countries the proper development
and continuation of craft are also cared for.

Dendrochronological examination is also be-
coming a standard in the analysis of historic wood-
en constructions in Europe. The realized renova-
tion projects of historic wooden roof truss take
into account the results of interdisciplinary sci-
entific research and the specificity of those unique
carpentry constructions to a considerable degree.
The full reversibility of the applied treatment
should be assumed, and the solutions approved
in the project should be strictly abided by during
the realization stage.
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PREZENTACJE — RAPORTY

PRESENTATIONS AND REPORTS

Barbara Widera

Dialog wiekow.

Rozbudowa kliniki uniwersyteckiej w Grazu,
Kopper, Croce & Klug, 2003

The Dialogue of Centuries.

Graz University Clinic Extension,

Kopper, Croce & Klug, 2003

Zaprojektowany przez austriackich architek-
tow — Ernsta Michaela Koppera oraz pracowni¢
Helmuta Croce iIngo Kluga budynek Centrum
Badan Medycznych ZMF! w Grazu oddano do
uzytku w 2003 roku. Obicekt jest cz¢Scia zapoczat-
kowanej pod koniec lat 90. XX wicku komplekso-
wej rozbudowy 1 restrukturyzacji kliniki uniwer-
syteckiej w Grazu. Wladze miasta i dyrekcja osrod-
ka medycznego podjely decyzje o koniecznosci
przeksztalcenia istniejacego zespolu szpitalnego
w nowoczesng placéwke, odpowiadajaca najwyz-
szym standardom zaréwno pod wzgl¢dem ratowa-
nia zdrowia 1 zycia pacjentéw, jak i ksztalcenia ka-
dry medycznej. Cz¢$¢ dzialan architektonicznych
podporzadkowano wymaganiom sprz¢towym,
zwigzanym z warunkami rozmieszczenia i pracy
aparatury medycznej najnowszej generacji. Szcze-
g6lny nacisk potozono jednak na zapewnienie uzyt-
kownikom przyjaznych i komfortowych warun-
kow, spelniajacych wymogi juz nie tylko osrodka
medycznego, ale wre¢cz wygodnego hotelu. Takie
podejscie zostato podyktowane z jednej strony pra-
wami rynku 1 duza konkurencja w branzy medycz-
nej w kraju takim jak Austria (pacjenci chetniej
wybiorg leczenie w nowoczesnym os$rodku, w ktd-
rym beda si¢ czuli bezpiecznie 1 wygodnie). Z dru-
giej strony wzigto pod uwage wyniki badan, do-
wodzace, iz obnizenie poziomu stresu, zwigzane-
go z samym pobytem w szpitalu, znaczaco wply-
wa na efektywno$¢ prowadzonej kuracji’.

Kontekst

Waznym aspektem rozbudowy szpitala w Gra-
zu bylo stworzenie harmonijnych relacji pomig-
dzy istniejaca architektura a nowymi obiektami.
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Wigkszos¢ budynkéw na terenie osrodka wznie-
siono w stylu secesji wiedenskiej, bedacym wyraz-
na zapowiedzig art déco. Cechuja go: operowanie
ukltadami symetrycznymi, plaskie, zgeometryzowa-
ne dekoracje roslinne, pastelowa kolorystyka, nie-
pozbawiona jednakze elementéw kontrastowych,
akcentowanie waloréw materiatu i wysoka jakosé
wykonania oraz skfonnos¢ do podkreslania ozdob-
nosci i luksusu, w tym wypadku wyrazajaca sig licz-
nymi zloceniami. W obiektach wznoszonych sto
lat p6Zniej nie ma postmodernistycznych cytatow
1 bezposSrednich nawiazan do istniejacej zabudowy.
Zamiast tego ich autorzy tworza niezwykle intere-
sujacy architektoniczny dialog mi¢dzy pokolenia-
mi budowli. W nowych budynkach réwniez akcen-
towany jest wysoki standard, nowoczesne formy
1 materialy, a takze wspolczesne tendencje projek-
towe. Skala dostosowana jest do funkcji. Autorzy
unikaja jednak przesadnego wypigtrzania struktur,
dbajac o zachowanie waloréw krajobrazowych
miejsca oraz o stworzenie tworczego kontrastu
pomigdzy starg a nows architektura. Tego rodzaju
relacja pozwala wydoby¢ pigkno wszystkich ele-
mentéw tworzacych kompozycje, bez faworyzo-
wania ktorejkolwick czgsci. W ten sposdb obiekty
zyskuja na wzajemnym kontrascie. Pomaga to row-
niez unikna¢ efektu napigcia, ktére w tak duzej pla-
cowce medycznej byloby niewskazane.

Funkcja

Centrum Badan Medycznych wzniesiono w ce-
lu zapewnienia nowoczesnej infrastruktury, umoz-
liwiajacej prowadzenie badan klinicznych i labo-
ratoryjnych. Doskonale wyposazone laboratoria
wraz z zapleczem biurowym zajmuja powierzch-
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Ryc. 1. Lekko nachylona ptaszczyzna elewacji wschodniej
Fig. 1. Slightly inclined plane of the east elevation

Ryc. 2. Efektownie poprowadzona komunikacja dodaje architektu-
rze dynamizmu

Fig. 2. Expressive communication provides the architecture more
dynamic look

Ryc. 3. Fragment fasady zachodniej
Fig. 3. A fragment of the western facade

Ryc. 4. Fragment fasady wschodniej
Fig. 4. A fragment of the eastern facade
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Ryc. 5. Fasada zachodnia urozmaicona balkonami
Fig. 5. Western facade varied with balconies

Ryc. 6. Nowe obiekty wchodzg w rodzaj dialogu z istniejgca archi-
tekturg

Fig. 6. The new buildings create a kind of dialogue with the existing
architecture

Ryc. 7. Mimo dzielgcych je stu lat budynki dobrze komponuja si¢ ze
sobg

Fig. 7. Despite a difference of a hundred years the buildings make
a good composition together

Ryc. 8. Wnetrze biblioteki
Fig. 8. The library interior
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Ryc. 9. Biblioteka i strefa komunikacyjna
Fig. 9. The library and the communication space

Ryc. 10. Okrywajaca okna charakterystyczna faktura ogranicza do-
step Swiatta

Fig. 10. A characteristic facture covers the windows and restricts
access of light

Fotografie autorstwa Barbary Widery. Autorka pragnie wyrazi¢ po-
dziekowania Pani Ulli Pachernigg z Kliniki Uniwersyteckiej w Grazu
za cenng pomoc podczas zbierania materiatéw do artykutu.
Photographs by Barbara Widera. The author wishes to thank Mrs. Ulli
Pachernigg from Medical University of Graz for invaluable help with
searching for materials for this article.

ni¢ ponad 4000 m?. Wiele uwagi po§wigcono wpro-
wadzeniu modularnego systemu struktury organi-
zacyjnej, stuzacego zoptymalizowaniu funkcjono-
wania budynku, a w konsekwencji zmaksymalizo-
waniu skutecznosci 1 efektywnosci prowadzonych
tu badan naukowych. Konwencjonalne laborato-
ria mogg by¢ wykorzystywane przez indywidualne
grupy badawcze. Cztery gléwne jednostki (Biolo-
gia Molekularna, Spektrometria Masowa, Mikro-
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skopia 1 Biofizyka oraz Cytometria Przeptywowa)
wraz z wyspecjalizowang obsluga techniczng po-
zostaja do dyspozycji wszystkich pracownikéw
naukowych. Specjalnie wydzielone laboratoria
z ograniczonym prawem dost¢pu stuza do badan
eksperymentalnych i wymagaja przestrzegania
okreslonych procedur bezpieczenstwa. W ZMF
miesci si¢ takze Centrum Badan Klinicznych oraz
Oddzial Biostatystyki, zapewniajacy fachowa po-
moc podczas przygotowania, monitorowania i ana-
lizowania wynikéw projektdow eksperymentalnych.
Niezalezna Jednostka Audiowizualna oferuje sze-
reg rozwigzan multimedialnych, ulatwiajacych
optymalna komunikacje, transmisj¢ danych, obser-
wacj¢ przebiegu badan itd. Istotnym uzupelnie-
niem funkcji budynku jest biblioteka wraz z Cen-
trum Edukacyjnym, réwniez wyposazonym w sys-
temy multimedialne®. £acznie powierzchnia uzyt-
kowa ZMF wynosi 6141 metréw kwadratowych?*.

Architektura

W siedzibie Centrum Badan Medycznych
w ciekawy sposéb polaczono elementy nurtu high-
tech z akcentami dekonstruktywistycznymi. Dba-
os¢ o wysoki standard, czytelno§¢ komunikacyj-
na, a takze logika i funkcjonalno$é przyjetych roz-
wigzan nie kl6ca si¢ z zastosowaniem ciekawej i dy-
namicznej formy wzbogaconej o intrygujace 1 wy-
raziste akcenty. LekkoS$¢ 1przezroczystosé
powoduja, ze nowy obiekt z fatwoscia wpisuje si¢
w kontekst stworzony przez krajobraz, uksztalto-
wany przez lagodnie pofaldowany teren, roslin-
nos¢, sasiednie budynki oraz architektur¢ pobli-
skich, wschodnich przedmies¢ Grazu.

Rampy, mostki, efektowne przejicia oraz od-
chylone od pionu elementy konstrukcyjne podkre-
§laja dynamiczny 1 nowoczesny charakter budyn-
ku. Z kolei elegancki wizerunek uzyskano dzigki
wysokiej jako$ci wykonania i bardzo starannemu
wykonczeniu. Elewacja zostata pokryta dyskretnym
matowym szklem. Asymetrycznie umieszczona
klatka schodowa w poludniowej czg¢$ci budynku
laczy si¢ funkcjonalnie z nowoczesng biblioteka,
zlokalizowana w potudniowo-wschodnim skrzy-
dle. Wigkszo$¢ okien biblioteki wychodzi na
wschdd, aby wngetrze bylo doswietlone fagodnym
$wiattem dziennym. Nad przestrzenia komunika-
cyjna umieszczono dodatkowe przeszklenia,
wpuszczajace Swiatlo stoneczne takze od goéry. La-
tem jego nadmierng ilo§¢ mozna ograniczyé za
pomoca szaroniebieskich rolet i nadwieszonych
oslon wewngtrznych. Ponadto na cz¢$¢ okien na-
niesiono faktur¢ przypominajaca drobne, niebie-
skie fale lub... nieregularne pociagni¢cia pedzlem.
Taki zabieg eliminuje nadmierng insolacj¢ oraz
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nadaje architekturze nieco swobodniejszy charak-
ter. Chlodna, stonowana kolorystyke we wngtrzach
przetamano dzigki czerwonym akcentom, zasto-
sowanym konsekwentnie, ale tez z duzym wyczu-
ciem. Natomiast w kawiarni cieple, poludniowe
$wiatlo zostato zréwnowazone za pomocy roletek
1 blatéw w odcieniu wiosennej zieleni. Od strony
zachodniej, by uniknaé schematyzmu i monoto-
nii, wprowadzono nieregularnie rozmieszczone
balkony z zielenia. Okna zacieniono za pomoca
neutralnych zaluzji zewngtrznych.

Budynek ZMF jest umieszczony na zboczu
w taki sposdb, ze stanowi subtelng reinterpretacje
warunkéw topograficznych w miejscu, gdzie teren
LKH opada w strong historycznej Stiftingtalstral3e,
oddzielajacej obiekty szpitala od starszych dzielnic
miasta®. Charakterystyczne zalamanie pomigdzy
zboczem a doling znajduje dyskretng kontynuacje¢
w strukturze budynku ZMF, ktéry zostal przedzie-
lony ktadka piesza na dwie cz¢sci. Jednoczes$nie
nast¢puje w ten sposob rozdzielenie komunikacyj-
ne, zwigzane ze strefami funkcjonalnymi. Kladka
zaznacza podzial na bibliotekg 1 laboratorium. Da-
lej prowadzi az do konca budynku, do kawiarni,
umieszczonej w cz¢Sci potudniowej, na poziomie
szpitala. Zachodnia elewacja otwiera si¢ na stref¢

rekreacyjna z wytyczonymi Sciezkami, niewielki-
mi latarniami i miejscami do siedzenia. Ten zielo-
ny teren jest jednocze$nie dachem umieszczonego
nizej parkingu wielopoziomowego.
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Streszczenie

Zaprojektowany przez austriackich architektowr:
Koppera, Croce i Kluga budynek Centrum Badan
Medycznych ZMF w Grazu oddano do uzytku
w 2003 roku. Obiekt jest cz¢Scia zapoczatkowane;j
pod koniec lat 90. XX w. kompleksowej rozbudo-
wy 1 restrukturyzacji kliniki uniwersyteckiej w Gra-
zu. Stworzenie harmonijnych relacji pomigdzy ist-
niejaca architektura w stylu secesji wiedenskiej
a nowymi obiektami bylo waznym aspektem roz-
budowy. Autorzy tworzg interesujacy dialog archi-
tektoniczny mig¢dzy pokoleniami budowli, Iaczac
elementy nurtu high-tech z akcentami dekonstruk-
tywistycznymi. Wiele uwagi poswigcono wprowa-
dzeniu modularnego systemu struktury organiza-
cyjnej, stuzacego zoptymalizowaniu funkcjonowa-
nia budynku, a w konsekwencji zmaksymalizowa-
niu skutecznosci 1 efektywnosci prowadzonych tu
badan naukowych. Lekkos¢ 1 przezroczysto$¢ po-
woduja, ze nowy obiekt z latwoscia wpisuje si¢
w kontekst stworzony przez krajobraz, uksztatto-
wany przez lagodnie pofaldowany teren, roslin-
no$¢, sasiednie budynki oraz architekturg pobli-
skich, wschodnich przedmie$é¢ Grazu.
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Abstract

The building of the Center for Medical Re-
search (ZMF) in Graz, designed by Austrian ar-
chitects: Kopper, Croce and Klug, was opened in
2003. It has been a part of a restructuring process
and complex extension of Graz University Clinic,
initiated at the end of the last decade of the twenti-
eth century. Creating a harmonious relationship
between the architecture of the existing facilities
in the Vienna Secession style and new buildings
was an important aspect of the extension. The au-
thors have created an interesting architectural dia-
logue between the generations of buildings, com-
bining high-tech elements with deconstructivist ac-
cents. Considerable effort has been invested in the
development of a modular organizational structure,
designed to optimize the operation of the building
and consequently maximize the effectiveness and
efficiency of the research conducted here. Light-
ness and transparency help the new site easily fit
into the context created by the landscape, shaped
by gently sloping terrain, vegetation, adjacent build-
ings and the architecture of the nearby eastern sub-
urbs of Graz.
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INFORMACJE

INFORMATION

Maria Sarnik-Konieczny

XVI Walny Sprawozdawczo-Wyborczy Zjazd
Delegatow Stowarzyszenia

Konserwatorow Zabytkow
Wojanow, 28-29 listopada 2008 roku

16t General Convention

of the Association Of Monument Conservators

Wojanow, 28-29 November 2008

Na miejsce obrad XVI Zjazdu SKZ nieprzypad-
kowo zostal wybrany palac w Wojanowie. Jest to
wspaniale zalozenie, dawna rezydencja ksiazat pru-
skich 1 oranskich, ktéra w ostatnich latach podda-
na zostala kompleksowej rewaloryzacji 1 pelnej re-
witalizacji, co pozwolilo na odzyskanie Swietnosci
z przeznaczeniem na centrum konferencyjno-wy-
poczynkowe. Dzisiaj, wraz z innymi palacami, par-
kami 1 ogrodami wspoltworzy krajobraz kulturo-
wy Kotliny Jeleniogorskiej.

Dzigki zyczliwosci organizatordw oraz wyjat-
kowo sprzyjajacym warunkom pogodowym, kto-
re towarzyszyly obradom, delegaci oraz uczestni-
cy poprzedzajacej Zjazd konferencji podczas ob-
jazdu mogli zapozna¢ si¢ z niepowtarzalnym zja-
wiskiem krajobrazowym, jakim jest Kotlina Jele-
niogorska.

Obrady otworzyl prof. Jerzy Jasieniko — prezes
ustepujacego Zarzadu Gléwnego Stowarzyszenia
Konserwatoréw Zabytkow, ktory przywital gosci
1 cztonkéw — delegatéw Stowarzyszenia licznie
przybylych na XVI Walny Sprawozdawczo-Wybor-
czy Zjazd Delegatéw SKZ, a nast¢pnie poprosil
o uczczenie chwilg ciszy pamigci zmarlych w mi-
nionej kadencji czlonkéw Stowarzyszenia: profe-
sorow Tadeusza Chrzanowskiego, Andrzeja Gru-
szeckiego, Stanistawa Latour oraz Wiktora Zina,
ksigdza infulata Romana Kostynowicza, Michatla
Witwickiego, Ewy Jenczalik, Jadwigi Skibinskiej,
Mieczystawa Ksiazka, Czestawa Dobosza, Alberta
Soldaniego.

W uroczystej cz¢Sci Zjazdu prezes ZG SKZ Je-
rzy Jasientko dokonal wreczenia dorocznej nagro-
dy Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkéw

——148

im. Hanny Piefikowskiej i Jerzego Lomnickiego,

ktora stanowi dyplom oraz medal z brazu autor-

stwa Mariana Koniecznego. W minionej kadencji
nagrod¢ otrzymali trzej wielce zastuzeni dla ochro-
ny zabytkdéw panowie:

— w roku 2006 inz. Stanistaw Wojdon — nagroda
za wktad w odbudowe oraz za dziatalno$é na
rzecz utrzymania zabytkow Slaska,

— w roku 2007 prof. Jerzy Kowalczyk — nagroda
zawybitne osiagni¢cia naukowe i badawcze oraz
ofiarng pracg¢ na rzecz ochrony zabytkéw, od-
wage w krytycznym przedstawianiu probleméw
konserwatorskich, ostatnio za pomnikowe, wy-
jatkowo cenne opracowanie wielkiej inwenta-
ryzacji zabytkéw w Polsce,

— w roku 2008 prof. Jan Tajchman — nagroda za
wybitne osiagni¢cia w dziedzinie ochrony za-
bytkowej architektury i jej detalu, za dokona-
nia w dziedzinie twdrczosci architektonicznej
zwlaszcza sakralnej, za ,cigty oraz dowcipny
jezyk” towarzyszacy trosce o dobro zabytku.
Prezes J. Jasienko pogratulowal nagrodzonym

oraz poinformowal, ze Zarzad Gléwny jednoglo-

$nie poparl wniosek Oddzialu Lubelskiego o nada-
nie tytutu cztonka honorowego SKZ prof. Jerze-
mu Kowalczykowi.

Zgodnie ze statutem przyznanie tej godnosci na-
lezy do kompetencji Walnego Zjazdu SKZ. Wnio-
sek wraz z uzasadnieniem przedstawit kol. Dariusz
Kopciowski — prezes Oddziatu Lubelskiego SKZ.

XVIWalny Zjazd Delegatow w glosowaniu jaw-
nym jednoglo$nie nadal godnos¢ cztonka honoro-
wego Jerzemu Kowalczykowi, czlonkowi zatozy-
cielowi Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkow;,
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prezesowi ZG SKZ wlatach 1990-1993, nadal
czynnie uczestniczacemu w pracach na rzecz Sto-
warzyszenia.

Do prezydium Zjazdu wplyngly 3 listy z zycze-
niami owocnych obrad od Jerzego Grochulskiego
— prezesa SARP, od Kazimierza Radwanskiego
z Krakowa oraz Tadeusza Chrzanowskiego z Gdan-
ska. W imieniu Polskiego Komitetu Narodowego
ICOMOS oraz Polskiego Komitetu Narodowego
ICOM zyczenia owocnych obrad i pozytecznych
wyboréw zlozyl prof. Andrzej Tomaszewski — pre-
zes PKN ICOM.

Na przewodniczacego obrad Zjazdu wybrany
zostal kol. Lech Engel, na wiceprzewodniczacego
kol. Leszek Czapski.

O wystapienie zostal poproszony ust¢pujacy
prezes ZG SKZ Jerzy Jasienko, ktory przywital
przybytego na obrady Pana Tomasza Mertg¢ — Pod-
sekretarza Stanu w Ministerstwie Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, Generalnego Konserwatora
Zabytkéw RP.

Prezes ZG SKZ przedstawil pryncypia pracy
ustgpujacego zarzadu. Mysla przewodnia koncza-
cej si¢ kadencji bylo umocnienie prestizu SKZ, jako
powaznego, profesjonalnego stowarzyszenia, kt6-
re ma prawo 1 powinno wplywacé na polityke kon-
serwatorska w Polsce. Ograniczyl si¢ do zdarzen,
ktére mogly by¢ odnotowane w skali kraju, a takze
moglyby stuzy¢ do dalszych dyskusji nie tylko kon-
serwatorskich. Wymienit dwa istotne projekty, ktd-
re zostaly podjete 1zrealizowane przez Zarzad
Glowny IX kadengji:

— zakrojona na szeroka skal¢ konferencja pn. ,,Pol-
skie konserwacje poza granicami Rzeczypospo-
litej”, pokazujaca probg ,inwentaryzacji” dorob-
ku polskich konserwatoréw poza granicami kra-
ju, przypominajac o zachowaniu ciaglosci
miejsc, ktore stanowia dzisiaj §lady polskosci
w bardzo wielu, zupelnie nie spodziewanych
zakatkach $wiata,

— konferencja problemowa, poprzedzajaca XVI
Zjazd SKZ w Wojanowie pn. ,,90-lecie powota-
nia Panistwowej Stuzby Ochrony Zabytkéw Pol-
sce — przeszlosé, terazniejszo$¢, przyszlo$é”, przy-
gotowana przez Ministerstwo Kultury 1 Dzie-
dzictwa Narodowego, Generalnego Konserwa-
tora Zabytkéw RP 1 Stowarzyszenie Konserwa-
toréw Zabytkéw. Giéwnym celem konferengji
bylo ukazanie zmian zachodzacych w strukturze
stuzby w okresie jej dzialania, ze szczegdlnym
uwzglednieniem lat powojennych, w nawiazaniu
do zapiséw Rezolugji Kongresu Konserwatoréw
Polskich z 2005 roku, kontynuowanie dyskusji
nt. funkcjonowania ochrony zabytkéw oraz sze-
roko rozumiang dyskusj¢ nad obecnym stanem
stuzb konserwatorskich w Polsce.
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Na koniec wystapienia prezes J. Jasienko po-
dzi¢kowat oddzialom Stowarzyszenia, ktére
w trudnej sytuacji materialnej z powodzeniem re-
alizowaly szereg inicjatyw.

Kol. Maria Sarnik-Konieczny, sekretarz general-
ny ZG SKZ, przedstawila szczegdlowe sprawozda-
nie z dzialalnosci Zarzadu Gléwnego z uwzglednie-
niem sprawozdan przekazanych przez oddzialy SKZ.

W kolejnosci glos zabrali:

Kol. Jerzy Szalygin, skarbnik ZG SKZ, ktory
zwrdcil uwage na trudna sytuacje finansows oraz
na podejmowane starania majace na celu pozyski-
wanie Srodkdw umozliwiajacych funkcjonowanie
Stowarzyszenia. Nast¢pnie glos zabrali kol. Maciej
Pawlicki, przewodniczacy Komisji Kwalifikacyjnej,
kol. Mieczystaw Soczyniski, przewodniczacy Sadu
Kolezenskiego oraz dr Tadeusz Rudkowski, prze-
wodniczacy Gléwnej Komisji Rewizyjnej, ktory
zlozyl wniosek o udzielenie absolutorium dla Za-
rzadu Gléwnego SKZ minionej kadengji.

Po przeprowadzeniu czynnosci regulamino-
wych, po przerwie nastapita dyskusja.

Prof. Kazimierz Kusnierz, wiceprezes ZG SKZ —
redaktor naczelny pisma Stowarzyszenia Konser-
watoréw Zabytkow, ,Wiadomosci Konserwator-
skich”, poinformowal, ze w tym roku po raz pierw-
szy ukazal si¢ numer wydany w jezyku polskim
1 angielskim, ttumaczenie dotyczy cz¢sci naukowe;.
Jednoczenie podzigkowal kolegom za wspdtprace
1 pomoc w wydawaniu ,Wiadomosci” oraz zwré-
cil si¢ z proSba o wigkszy niz dotychczas udziat
0s6b piszacych. Wiadomosci otrzymaly 4 punkty
parametryczne, przydzielane czasopismom nauko-
wym. Jest to wazne w szczegdlnosci dla mlodych
ludzi i tych, ktérzy zbieraja swdj sparametryzowa-
ny dorobek naukowy i zawodowy.

Poza jednym zyczeniem, o umieszczenie kro-
niki wazniejszych wydarzen dotyczacych nasze-
go Stowarzyszenia, delegaci wysoko ocenili po-
ziom merytoryczny i edytorski wydawnictwa,
podkreslajac zaangazowanie 1 ogromny wklad pra-
cy zespolu pod kierunkiem redaktora naczelne-
go, kol. K. Kus$nierza.

W ozywionej i bogatej w tresci dyskusji delega-
ci przedstawiali glowne problemy dotyczace obec-
nej sytuacji dotyczacej ochrony zabytkdéw w Pol-
sce 1 miejsca Stowarzyszenia, ktore ich zdaniem
nadal jest waznym ogniwem laczacym i wspieraja-
cym dzialalno$¢ konserwatoréw zabytkow. Podkre-
§lano potrzeb¢ wzmacniania wspolpracy SKZ ze
stuzbami konserwatorskimi, przede wszystkim
z wojewddzkimi 1 samorzadowymi konserwatora-
mi zabytkéw, wskazujac na korzysci z niej wyply-
wajace. Zwracano uwagg na zaufanie do specjali-
stow roznych dziedzin majacych status rzeczo-
znawcy SKZ, ktéremu w dyskusji poswigcono wie-
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le uwagi, zwlaszcza w kontekscie projektu nowe-
go Regulaminu Rzeczoznawcéw, ktory opracowal
Zarzad poprzedniej kadengji.

Podkreslano, ze tytult Rzeczoznawcy SKZ powi-
nien mie¢ warto$¢ autorytetu, aby wydawana opinia
byla wazna i honorowana w réznych instancjach.
Projekt Regulaminu Rzeczoznawcy SKZ zostal prze-
kazany do Komisji Kwalifikacyjnej w celu weryfika-
¢ji uwzgledniajacej wnioski z dyskusji i pilnego prze-
kazania oddziatom do ponownej konsultagji.

Kolejnym tematem, ktéry byl przedmiotem
oceny i dyskusji, byla strona internetowa SKZ.
Delegaci dzielili si¢ swoimi do§wiadczeniami,
zwracali uwagg na korzysci, jakie w codziennej pra-
cy moglaby zapewni¢ strona internetowa pod wa-
runkiem jej aktualno$ci. Wskazywano na mozli-
wos¢ biezacego dostgpu do informacji, mozliwosé
szybkiego kontaktowania si¢ pomigdzy oddziata-
mi a Zarzadem Gléwnym, mozliwos¢ prezentowa-
nia tekstéw itp. Jednocze$nie zwracano uwagg na
czas, ktory tej pracy nalezy poswigcic.

W dyskus;ji dotyczacej dziatalnosci 1 zadan na-
szego Stowarzyszenia powrdcil problem zawodu
konserwatora zabytkéw. Przypomniano, ze gtéw-
nym celem, kiedy Stowarzyszenie powstawato, byta
ochrona intereséw konserwatorskiej grupy zawo-
dowej. W zwiazku z przynaleznoscia do Unii Eu-
ropejskiej stoimy przed zagadnieniem samookre-
Slenia si¢, czy my jesteSmy konserwatorami i czy
istnieje zawdd konserwatora. Jak nas poinformo-
wano, w Unii istnieje zawod konserwatora zabyt-
kéw monumentalnych i1 nieruchomych, ktéry ma
swoja numeracj¢. Stanowi o tym dyrektywa doty-
czaca zawodu konserwatora zabytkow 2005/36/WE
Parlamentu Europejskiego 1 Rady z dnia 7 wrze-
$nia 2005 roku w sprawach uznawania kwalifikacji
zawodowych. Jezeli sa dyrektywy UE, to poruszo-
ny przez kolegdw problem stawia w nowym §wie-
tle nasze myslenie o przyszlosci zawodu 1 daje po-
wazny mandat nowo wybranemu Zarzadowi
Gloéwnemu, aby ten problem wyjasnic.

W wyniku glosowania jednogto$nie mandat
Prezesa Zarzadu Gléwnego X kadencji uzyskal po-
nownie kol. Jerzy Jasieniko.

W sklad Zarzadu Gléwnego Stowarzysze-

nia Konserwatoréw Zabytkow weszli:

* Prezes: prof. dr hab. inz. Jerzy Jasieniko,
Wroctaw

* Wiceprezesi: prof. dr hab. inz. arch. Kazimierz
Kusnierz, Krakow,
mgr inz. Piotr Napierala, Wroclaw

* Sekretarz Generalny: mgr inz. arch. Maria
Sarnik-Konieczny, Warszawa

e Skarbnik: dr inz. arch. Marek Baranski,
Warszawa
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* Czlonkowie Prezydium: prof. dr hab. inz. arch.
Andrzej Kadtuczka, Krakéw,
mgr Jacek Rulewicz, Warszawa

* Czlonkowie Zarzadu: mgr inz. Leszek Czap-
ski, Warszawa, dr inz. Lech Engel, Wroclaw,
mgr Dariusz Kopciowski, Lublin, mgr inz. arch.
Anna Rostkowska, Warszawa

Komisja Kwalifikacyjna

* Przewodniczacy: prof. dr hab. inz. arch. Maciej
Pawlicki, Krakoéw

* Wiceprzewodniczacy: dr inz. arch. Maciej
Matachowicz, Wroclaw

* Sekretarz: dr inz. arch. Andrzej Gaczol,
Krakow

* Czlonkowie: mgr Wojciech Kapalczynski,
Jelenia Gora,
dr hab. inz. Marek Gosztyta, Przemysl

Gléwna Komisja Rewizyjna
* Przewodniczacy: dr Tadeusz Rudkowski,
Warszawa
* Czlonkowie: mgr Jerzy Szalygin, Warszawa,
mgr Alicja Lutostaniska, Warszawa

Sad Kolezenski
* Przewodniczacy Sadu Kolezeniskiego:
mgr inz. arch. Mieczyslaw Soczyniski, Warszawa
* Sekretarz: dr inz. Bartlomiej Konarski,
Warszawa
* Czlonkowie: mgr inz. arch. Andrzej Kubik,
Wroctaw, mgr Lech Nar¢bski, Torun
mgr inz. Antoni Kapuscinski, Gdansk.

Kol. Jerzy Jasienko, nowo wybrany prezes Za-
rzadu Gléwnego Stowarzyszenia Konserwatoréw
Zabytkow, w skrocie przedstawil gtéwne tezy dzia-
talnosci X kadencji ZG SKZ.

Dyskusja podczas Zjazdu pokazala, ze jest wie-
le spraw nierozwiazanych, ktérymi trzeba si¢ za-
jaé. Wedlug oceny srodowiska niedlugo staniemy
przed bardzo trudnymi problemami jako stowa-
rzyszenie 1 jako grupa zawodowa. Z punktu widze-
nia Zarzadu Gléwnego beda potrzebne dziatania
zwiazane z legislacja. Wiaze si¢ to z ogromnym spo-
rem merytorycznym i politycznym.

Istotng kwestia jest struktura panstwowej stuz-
by ochrony zabytkéw w Polsce, skupiajaca obec-
nie co najmniej 4 podmioty. Jest wazne, aby po-
tencjal w tej grupie podmiotéw nie powielat kom-
petencji. W zalezno$ci od wyboru rozstrzygnigé
legislacyjnych dotyczacych odzespolenia stuzby,
inaczej nalezy postrzegaé przekazywanie kompe-
tencji w kierunku samorzadowych konserwato-
réw zabytkow, inaczej widzie¢ pozycj¢ samorza-
dowego konserwatora zabytkdw. Wymaga to stwo-
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Wojanéw. Uczestnicy Konferencji 90 lat stuzby ochrony zabytkéw w Polsce oraz XVI Walnego Zjazdu Sprawozdawczo-Wyborczego SKZ,
listopad 2008. Fot. K. Ku$nierz

Wojanéw. Participants of the Conference celebrating 90 years of the monument protection service in Poland and of the 16" General Conven-
tion of SKZ, November 2008. Photo by K. Kusnierz
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rzenia platformy do niczym nieskr¢powanej rze-
czowej dyskusji, ktéra moze zapewnic nasze Sto-
warzyszenie.

Nastgpna kwestia to urz¢dujace struktury kon-
serwatorskie. Musimy sprébowaé generowaé
wspdlny grant, by¢ moze z Krajowym OSrodkiem
(KOBiDZ), by¢ moze z Generalnym Konserwa-
torem Zabytkéw, ktory pozwoli zorganizowaé mig-
dzynarodowga konferencj¢ na temat rozwiazan or-

ganizacji struktur urz¢dujacych konserwatoréw
w innych krajach Europy.

Dostrzegamy zbyt mala wspdlprace pomigdzy
oddzialami. Réwniez nie powiodly si¢ préby
wspolpracy pomiedzy Zarzadem Glownym a po-
szczeg6lnymi oddzialami.

W tej kadencji skupimy si¢ na lepszej komuni-
kacji migdzy Zarzadem Gléwnym a oddziatami,
bedziemy starali si¢ naprawié zaleglosci.

Streszczenie

29 listopada 2008 r. w sali konferencyjnej zam-
ku w Wojanowie odbyt si¢ XVI Zjazd Sprawozdaw-
czo-Wyborczy Stowarzyszenia Konserwatoréw Za-
bytkéw. Podczas Zjazdu prezes ZG SKZ Jerzy Ja-
siefiko dokonal wreczenia dorocznej nagrody Sto-
warzyszenia Konserwatoréw Zabytkéw im. Han-
ny Pienkowskiej 1 Jerzego Lomnickiego. Nadano
réwniez godnos¢ cztonka honorowego Jerzemu
Kowalczykowi, cztonkowi zalozycielowi Stowarzy-
szenia Konserwatoréw Zabytkéw, prezesowi ZG
SKZ w latach 1990-1993.

Ustepujacy prezes ZG SKZ Jerzy Jasieiko
przedstawil pryncypia pracy ustgpujacego zarza-
du i podzi¢kowat oddzialom Stowarzyszenia, kt6-
re z powodzeniem zrealizowaly szereg inicjatyw.
Sekretarz generalny Maria Sarnik-Konieczny
przedstawila szczegblowe sprawozdanie z dziatal-
nosci Zarzadu Gloéwnego w ostatniej kadencji
z uwzglednieniem sprawozdan przekazanych
przez oddzialy SKZ.

W wyniku glosowania jednoglo$nie mandat
Prezesa Zarzadu Gléwnego X kadencji uzyskal
ponownie Jerzy Jasieniko, ktory przedstawit glow-
ne tezy dzialalno$ci X kadencji ZG SKZ.
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Abstract

On 29 November 2008, the 16" General Con-
vention of the Association of Monument Conser-
vators took place in the conference room of the
Wojanow castle. During the Convention the pres-
ident of ZG SKZ, Jerzy Jasienko, presented the
annual Hanna Pieftkowska and Jerzy Lomnicki
Award of the Association of Monument Conser-
vators. Jerzy Kowalczyk, a founding member of the
Association of Monument Conservators (SKZ),
and the president of ZG SKZ in the years 1990-
-1993, became its honorary member.

Jerzy Jasieniko, the stepping down president of
ZG SKZ, presented the work principles of the re-
signing board, and thanked all the sections of the
Association which have successfully realised sev-
eral initiatives. Maria Sarnik-Konieczny, the gen-
eral secretary, presented a detailed report from the
activities of the General Board (ZG) during the
last term of office, including the reports sent in by
sections of SKZ.

As a result of unanimous vote, the mandate of the
President of the General Board was given again to
Jerzy Jasienkko, who then presented the main theses
of the ZG SKZ activities for the 10" term of office.
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INFORMATION

Krzysztof Stepinski

Miedzynarodowy Dzien Ochrony Zabytkow

16-17 kwietnia 2009, Lezajsk

International Day of Monument Protection

16-17 April 2009, Lezajsk

Coroczne obchody Mig¢dzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkéw w 2009 roku odbyly si¢ 16-17
kwietnia w Klasztorze 0o. Bernardynéw w Lezajsku.
Honorowy patronat nad uroczystoSciami sprawo-
wal Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Pan Bogdan Zdrojewski. Pana Ministra reprezen-
towal, a takze prowadzil gléwne uroczystosci Ge-
neralny Konserwator Zabytkéw, Podsekretarz Sta-
nuw Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego Pan Tomasz Merta. Z jego upowaznienia
wspolorganizatorami 1 gospodarzami uroczystych
obchodéw byli: Dyrektor Krajowego Osrodka Ba-
dan i Dokumentacji Zabytkéw Pan dr Marcin Gaw-
licki oraz Kustosz Sanktuarium, Gwardian Klaszto-
ru 0o. Bernardynoéw w Lezajsku o. Jaroslaw Kania
OFM. W5rdd licznie zaproszonych go$ci mozna wy-
mieni¢ m.in. J.E. Arcybiskupa Metropolit¢ Przemy-
skiego, jak réwniez przedstawicieli wladz woje-
wodzkich 1 Pana Starost¢ powiatu lezajskiego.

Kazdego roku kwietniowe centralne uroczysto-
$ci Mig¢dzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw
gromadza wszystkich tych, ktorym lezy na sercu
ratowanie 1 ochrona zabytkéw oraz ochrona kul-
turowego dziedzictwa. Sa wsrdd nich przedstawi-
ciele stuzb konserwatorskich z calego kraju i o$rod-
kow akademickich zwigzanych z konserwacja za-
bytkéw, przedstawiciele Rady Ochrony Zabytkow
przy Ministrze Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go, jak tez czlonkowie zawodowych stowarzyszen
1 organizacji zajmujacych si¢ ochrong kulturowe-
go dziedzictwa. Szczegdlng grupe gosci stanowia
zawsze laureaci nagréd 1 wyrdznien z dziedziny
ochrony zabytkéw 1 konserwatorstwa, ktdrzy tra-
dycyjnie juz odbieraja przyznane im laury wilasnie
podczas obchodéw Migdzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkow.

Dzieni ten, ustanowiony przez Migdzynarodo-
wa Rad¢ Ochrony Zabytkéw ICOMOS, obcho-
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dzony jest na calym $wiecie od 1983 roku. Now-
sza natomiast, juz rodzima tradycja stalo si¢ orga-
nizowanie jego obchodéw w miejscach uznanych
przez Prezydenta RP za Pomniki Historii. W roku
2007 centralne uroczysto$ci odbywaly si¢ na Lu-
belszczyznie, w Zespole Patlacowo-Parkowym
w Koztowee, rok pézniej —w Wielkopolsce, w Ze-
spole Klasztornym w Gostyniu-Swigtej Gorze.
Obecnie goszczacy uczestnikdw uroczystosci
Klasztor ojcéw Bernardynéw w Lezajsku zostat
uznany za Pomnik Historii w 2005 roku.

Lezajski koscidl i klasztor oo. Bernardynéw
powstaly w 1. potowie XVII wieku, w miejscu
znanym juz wowczas z objawien Matki Boskiej,
ktore rychto stalo si¢ celem licznych pielgrzymek
okolicznych mieszkancoéw. Jako pierwszy (w la-
tach 1618-1628) wzniesiono dzi¢ki fundacji Lu-
kasza Opaliniskiego kosciél — lezajska bazylike.
Z kolei wybudowano oddzielnie (w odréznieniu
od typowych, wywodzacych si¢ z tradycji srednio-
wiecza, pofaczonych budowli koscielno-klasztor-
nych) ukonczony w 1637 roku pot¢zny cztero-
skrzydlowy klasztor z wewngtrznym dziedzin-
cem. Do konca siedemnastego wieku bazylike 1 za-
budowania klasztorne otoczono interesujaco za-
projektowanymi fortyfikacjami. Jeszcze wspanialej
przedstawia si¢ powstajace zasadniczo w 1. poto-
wie XVII w., a uzupelniane w XVIII w. wngtrze
1 wyposazenie §wiatyni, gdzie manieryzm pdzne-
go renesansu laczy si¢ juz z elementami rokoko-
wymi. Sposréd wyposazenia lezajskiej bazyliki
warto wymienié pigkne obrazy oltarzowe nawia-
zujace do tradycji péznego wloskiego renesansu
oraz do van Dycka, manierystyczna ambong, stalle
zakonne w prezbiterium, liczne rzezby figuralne,
freski na sklepieniu kosciota czy kunsztowne ele-
menty zdobnicze, takie jak intarsje i ornamenty
malzowinowe. Przede wszystkim jednak slynne
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sa na cala Polske¢ wspaniate, olbrzymie organy le-
zajskiej $wiatyni, zbudowane 1 wkrétce powigk-
szone w ostatniej ¢wierci XVII wieku. Mozna tez
dodaé, ze zespot klasztorny w Lezajsku jest jed-
nym z nielicznych w kraju zespoléw tego typu,
ktéry zachowal ciagtosé uzytkows od swego po-
wstania w poczatkach siedemnastego wieku po
czasy dzisiejsze.

Podobnie jak w ubieglych latach, w przeddzien
centralnych uroczystoéci odbyla si¢ Konferencja
naukowa. O ile rok temu tematem sesji naukowej
uczyniono ,Definicj¢ zabytku”, tak w tym roku
przedmiotem obrad byla ,,Autentycznos¢ zabytku
w teorii 1 praktyce konserwatorskiej”. Autorzy re-
feratow omowili wybrane problemy zwiazane z ka-
tegoria autentycznosci historycznej i kryteriami au-
tentyzmu, biorac za przyklad rozmaite kategorie
zabytkdw — poczawszy od dziedzictwa archeolo-
gicznego, poprzez zabytki sakralne i zamki az po
zabytkowe uklady urbanistyczne. W tym kontek-
Scie najbardziej interesujacym i godnym dalszych
dyskusji zagadnieniem okazala si¢ zmiennos¢ kry-
teridw autentyzmu wypracowanych przez Cen-
trum Swiatowego Dziedzictwa UNESCO. Nie-
ktdrzy z uczestnikow obrad ukazali ten problem
na tle ksztattowania si¢ doktryn konserwatorskich
od XIX 1 poczatku XX wieku po czasy wspodlcze-
sne, wraz z ich réznym podejsciem do roli zabyt-
ku, jego integralnosci i procesu jego konserwacji.
Dla zilustrowania probleméw konserwacji 1 kwe-
stil autentycznosci oraz doktryn konserwatorskich
wyktadowcy wybrali m.in. Lezajsk, Malbork, Wa-
wel, zamki malopolskie, zabytki ze Szwecji 1 kra-
jow batkanskich.

Goscie odbywajacej si¢ w refektarzu klasztor-
nym konferencji wystuchali nast¢pujacych wysta-
pien 1 referatow:

— 0. dra Efrema Obrus$nika ,, Konserwacja ze-
spotu klasztornego oo. Bernardynéw w Lezajsku”,

—prof. dr hab. inz. arch. Ewy Luzynieckiej ,Ada-
ptacje zabytkéw sakralnych”,

— prof. dra hab. inz. Bogustawa Szmygina ,,Au-
tentyzm 1 integralno$¢ zabytku”,

— prof. Andreasa Heymowskiego ,Kwestia au-
tentycznosci przy rekonstrukeji zabytkow — kilka
przykladoéw ze Szwecji 1 krajéw batkanskich”,

— prof. dra hab. inz. arch. Kazimierza Kusnie-
rza ,Wybrane problemy zabytkéw urbanistyki
w kontekscie autentycznosci historycznej”,

— prof. dra hab. Zbigniewa Kobylinskiego ,,Au-
tentyzm zabytku archeologicznego”,

— dra inz. arch. Grzegorza Bukala ,Konserwa-
cja zamku w Malborku jako przyktad ksztaltowa-
nia si¢ doktryny konserwatorskiej”,

— Piotra Stgpnia ,Proces konserwacji Wawelu
w $wietle doktryny konserwatorskiej”,

— Jana Janczykowskiego ,Doktryna konserwa-
torska a prace konserwatorskie na przykladzie zam-
kéw w Tenczynie, Lipowcu, Tropsztynie”.

Pierwszy dzienn obchodéw zakorniczyla odpra-
wiona w Bazylice lezajskicj Msza Swieta w inten-
¢ji konserwatoréw polskich, a po kolacji spozytej
w klasztornym refektarzu konserwatorzy spedzili
reszt¢ dnia w swoim wlasnym gronie na wieczor-
nym spotkaniu w sali domu pielgrzyma.

Dzief pézniej, 17 kwietnia, w Bazylice oo. Ber-
nardyndéw odbyly si¢ oficjalne uroczystosci Mig-
dzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw. Rozpo-
czal je koncert wykonany na wspomnianych juz
stawnych lezajskich organach przez prof. Jézefa
Serafina. Uczestnicy obchod6w 1 zaproszeni goscie
wystuchali barokowych kompozycji Johanna Ka-
spara von Kerlla, Nicolausa Bruhnsa, a przede
wszystkim Johanna Sebastiana Bacha, uzupelnio-
nych o dzieta romantykéw: Johannesa Brahmsa
1 Cesara Francka.

Po koncercie organowym Pan Minister Tomasz
Merta, Generalny Konserwator Zabytkéw w swo-
im wystapieniu podkreslit rol¢ wtasciciela zabyt-
ku w procesie jego ochrony 1 konieczno$é¢ zacho-
wania ,dziedzictwa zywego”, w ramach ktérego
mozna polaczy¢ autentyzm uzytkowania z auten-
tyzmem substancji. Trudnosci, jakie napotyka
wspdlczesnie ochrona zabytkéw, wynikaja z ko-
niecznos$ci pogodzenia ochrony z rozwojem prze-
strzennym i kryteriami ekonomicznymi. Sytuacj¢
komplikuja szybkie zmiany §wiadomosci spotecz-
nej oraz wrazliwosci estetycznej, oddalajacej si¢
od tradycyjnych wzorcéw 1 ksztaltowanej glow-
nie przez media. Wir6d takich okolicznodci
1 uwzgledniajac istniejace obecnie warunki mu-
sza dziata¢ konserwatorzy 1 stuzby konserwator-
skie, muzealnicy, wlasciciele 1 aktywni mitosnicy
zabytkow.

Po wypowiedzi Pana Ministra i krétkich wysta-
pieniach najwazniejszych gosci przyszed! czas na
oczekiwane zawsze z wielkim zainteresowaniem
ogloszenie wynikéw konkurséw oraz ceremoni¢
wreczenia nagrod 1 wyrdznien.

I. Nagroda im. Ksiedza Profesora Janusza
Stanistawa Pasierba ,,Conservator Eccle-
siae” 2009
Patron tej nagrody, ks. Janusz St. Pasierb byt

zarazem kaplanem, wybitnym uczonym, znanym

poeta, jak rowniez konserwatorem. Nagroda przy-
znawana jest co roku osobie duchownej lub §wiec-
kiej za szczegblnie cenny wklad w dziedzing
ochrony i konserwacji architektury i sztuki sakral-
nej. W tym roku nagrod¢ Stowarzyszenia Konser-
watoréw Zabytkéw ,,Conservator Ecclesiae”
otrzymal Ksiadz Biskup prof. dr hab. Julian Wojt-
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kowski, wieloletni konserwator 1 obecnie biskup
senior Archidiecezji Warminskiej. Jak czytamy
w uzasadnieniu, nagrod¢ przyznano Ksigdzu Bi-
skupowi za wybitne osiagni¢cia w dziedzinie
ochrony i konserwacji architektury i sztuki sakral-
nej Warmii 1 Mazur, ze szczeg6lnym uwzglednie-
niem koSciolow ewangelickich, ktore przeszly do
kultu katolickiego.

II. Konkurs Generalnego Konserwatora Za-
bytkoéw ,,Zabytek Zadbany”

W tym konkursie Generalnego Konserwatora
Zabytk6éw nagradzane sa zaréwno instytucje, jak
1 osoby prywatne, ktére dzigki wzorowo przepro-
wadzonym pracom renowacyjnym i konserwator-
skim przyczyniaja si¢ do ratowania zabytkow i przy-
wracania im dawnego blasku. W konkursie uwzgled-
niane s3 obiekty wpisane do rejestru zabytkéw
1 odnawiane wedlug wskazoéwek wladz konserwa-
torskich, za$ wnioski o przyznanie nagrody skladaja
wojewddzcy konserwatorzy zabytkow. Nagrody
~Zabytek Zadbany” przyznawane sa w trzech kate-
goriach: zabytkéw architektury i budownictwa
mieszkalnego oraz uzytecznosci publicznej, zabyt-
kéow dziedzictwa przemystowego oraz zabytkéw
sakralnych. W 2009 roku nagrody ,,Zabytek Zadba-
ny” przyznano:

W kategorii ,Zabytki architektury 1 budownictwa

mieszkalnego oraz uzytecznosci publicznej”

1. Bankowi Spoéldzielczemu w Kazimierzu Dol-
nym (woj. lubelskie) — za przeprowadzenie re-
montu konserwatorskiego tamtejszej renesan-
sowej kamienicy ,,Pod $w. Krzysztofem”,

2. Muzeum Narodowemu w Krakowie (woj. ma-
topolskie) — za przeprowadzenie kompleksowej
rewaloryzacji Palacu Biskupa Erazma Ciotka
z pocz. XVI wieku,

3. Panstwu Malgorzacie 1 Dariuszowi Chwiejcza-
kom (woj. lubelskie) — za przeprowadzenie re-
waloryzacji Patacu w Zdunowie z pocz. XX w.,
z adaptacja na cele hotelowo-konferencyjne,

4. Zgromadzeniu Sidstr Stuzek Najswigtszej Ma-
rii Panny Niepokalanej w Sandomierzu (woj.
Swigtokrzyskie) — za przeprowadzenie remon-
tu konserwatorskiego XVII-wiecznego dworu
»Sokolowka” stanowiacego najstarszy sando-
mierski zabytek drewniany.

W kategorii ,Zabytki dziedzictwa przemystowego”

1. Muzeum Sztuki w Eodzi (woj. 16dzkie) — za
przeprowadzenie kompleksowych prac remon-
towo-konserwatorskich budynku tkalni wyso-
kiej z konica XIX wieku w zespole dawnych Za-
kladow Izraela Poznaniskiego, z adaptacja bu-
dynku na cele muzealne.
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W kategorii ,,,Zabytki sakralne”

1. Parafii rzymskokatolickiej pw. Ducha Swigtego
w Przeworsku (woj. podkarpackie) — za kom-
pleksowa konserwacj¢ wystroju wngetrza i wy-
posazenia koSciola parafialnego pw. Ducha
Swietego — dawnego kosciota Bozogrobcow,

2. Miastu Wejherowo (woj. pomorskie) — za prze-
prowadzenie prac remontowo-konserwator-
skich 26 kaplic z XVII-XIX wieku tworzacych
zesp6l Kalwarii Wejherowskiej,

3. Parafii rzymskokatolickiej pw. §w. Mikolaja
w Truskolasach (woj. §laskie) — za przeprowa-
dzenie kompleksowego remontu drewnianego
kosciota parafialnego pw. sw. Mikolaja z 1. pol.
XVII w.,

4. Klasztorowi Franciszkanéw w Poznaniu (woj.
wielkopolskie) — za przeprowadzenie komplek-
sowej rewaloryzacji kosciota klasztornego pw.
Sw. Antoniego z Padwy.

III. Konkurs Generalnego Konserwatora
Zabytkow i Stowarzyszenia Konserwato-
row Zabytkow na najlepsze prace nauko-
we, studialne i popularyzatorskie z dzie-
dziny ochrony zabytkéw i muzealnictwa
za 2008 rok
Corocznie jesienia, na kilka miesigcy przed ob-

chodami Migdzynarodowego Dnia Ochrony Za-

bytkow, w konkursie zainicjowanym przez SKZ
oceniane s3 najlepsze prace magisterskie 1 doktor-
skie, opracowania naukowe 1 projektowe oraz pra-
ce popularyzatorskie ukonczone w biezacym lub
poprzednim roku kalendarzowym. Prace zglasza-
ne s przede wszystkim przez uczelnie 1 instytuty
naukowe, a takze przez muzea, stowarzyszeniai in-
ne instytucje zwiazane z konserwatorstwem. Swoje
prace moga zglasza¢ takze sami autorzy. Najcze-

Sciej uczestnikami konkursu s3 studenci 1 mtodzi

pracownicy nauki, jego celem zas jest nagrodzenie

prawdziwej pasji osob poSwigcajacych si¢ ochro-
nie 1 konserwacji zabytkdéw badz gromadzeniu wie-
dzy w tej dziedzinie. Kapitula konkursu szczeg6l-
nie ceni prace wyrdzniajace si¢ wzorowa dokumen-
tacja przeprowadzonych zabiegéw konserwator-
skich 1 wzbogacajace teori¢ konserwacji zabytkow.

W konkursie GKZ i SKZ na najlepsze prace,

ktore powstaly lub zostaly wydane w latach 2007

12008, nagrody otrzymali nast¢pujacy autorzy:

1. Andrzej Gaczol - za pracg doktorska ,,Prak-
tyka konserwatorska w Krakowie w latach
1918-2006 na tle teorii 1 doktryn” napisang pod
kierunkiem prof. dr. hab. inz. arch. Kazimie-
rza Kuénierza.

2. Joanna Babraj — za pracg¢ ,Rozwiazania tech-
niczne i estetyczne na przykladzie attyckiego na-
czynia pelike z IVw. p.n.e., ze zbioréw Muzeum
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Narodowego w Krakowie, Oddzial Czartory-
skich”. Praca magisterska pod kierunkiem prof.
Ireneusza Pluski.

. Celina Mastella — za pracg ,,Badania i konser-

wacja gotyckich figur pochodzacych z oltarza
Matki Boskiej ze Starego Miasta, datowanych
na okoto 1390-1400, wiazanych z kregiem Ma-
donn na Lwach. Problematyka jednosci warsz-
tatowej rzezb 1ich pierwotnej funkcji w struk-
turze gotyckiego retabulum”. Praca magister-
ska, promotorzy: prof. Marian Paciorek 1i st.
wykl. Barbara Budziaszak.

. Jan Zygmunt Morzycki-Markowski — za

prace: ,,Problematyka konserwacji i restauracji
obrazu na blasze miedzianej pt. ,,Poklon Trzech
Kroéli” z Muzeum Warszawskiej Prowingji Braci
Mniejszych w Zakroczymiu” — praca magister-
ska, promotor dr hab. Maria Lubryczyriska oraz
»Recepcja tworczosci Petera Paula Rubensai je-
go kregu poprzez wzory graficzne w malarstwie
polskim XVII wieku”, promotor dr Marcin
Zglinski.

. Danuta Osuch - za prace: ,Zagadnienia kon-

serwacji 1 restauracji ikony procesyjnej ze zbio-
row Muzeum Lubelskiego w Lublinie” oraz
»Metale i klasyczne techniki zlotnicze uzywa-
ne w dekorowaniu obiektéw malarskich”. Pra-
ca magisterska, promotor dr hab. Maria Lubry-
czynska.

. Marcin Polinowski — za pracg ,,Kosci6t zabyt-

kowy w Baborowie — ocena stanu techniczne-
go konstrukgji drewnianej”. Praca magisterska,
promotor dr inz. Andrzej Murynowicz.

. Danuta Klosek-Koztowska — za pracg ,,Oce-

na wartosci kulturowych miast a urbanistyka”
wydang przez Oficyn¢ Wydawnicza Politech-
niki Warszawskiej, Warszawa 2007.

. Bartosz Soltysiak — za prac¢ ,Owiesno, wo-

jewodztwo dolnoslaskie — adaptacja komplek-
su zamkowego na zesp6l edukacyjno-hotelo-

wy”. Praca magisterska, promotor dr inz. arch.
Aleksander Piwek.

. Paulina Celecka — za pracg ,,Historyczne me-

tody transferu na przyktadzie obrazu ,,Cierniem
koronowanie”. Praca magisterska pod kierun-
kiem prof. dr kwal. II st. Bogumity Rouby, we
wspolpracy z dr Elzbieta Szmit-Naud.

Wyrdznienia otrzymali:

. Anna Tutaj — za prac¢ ,Zagospodarowanie te-

renéw zwiazanych z rewitalizacja Piaseczynskiej
Kolei Waskotorowej”. Praca dyplomowa pod kie-
runkiem dr. arch. Andrzeja Romiszewskiego.

. Dariusz Piotrowicz — za pracg ,,, [eoria ele-

mentéw kompozycji urbanistycznej jako narzg-
dzie poznawania 1 oceny ukladu przestrzenne-

go miasta, na przykladzie Kielc”. Praca doktor-
ska pod kierunkiem prof. dr. hab. arch. Stawo-
mira Gzella.

. Anna Pugacewicz — za pracg ,,Analiza struk-

tur przestrzennych miasta Brodnica pod katem
zachowania i ochrony wartosci historycznych”.
Praca dyplomowa, promotor dr inz. arch. Da-
nuta Klosek-Koztowska.

. Zofia Kerneder — za pracg ,,O nieszcz¢sciu by-

cia dzielem sztuki. Warsztat wspolczesnych ar-
tystow a konserwacja wspolczesnej sztuki no-
woczesnej na przykladzie kolekgji artystow —
Galeria Potocka”. Praca magisterska, promotor
prof. Grazyna Korpal.

. Dorota Kot — za pracg ,Wplyw zastosowania tech-

niki marouflage na stan zachowania obiektu. Ana-
liza na podstawie ,,Ukrzyzowania” ze zbioréw oo.
Dominikanéw w Krakowie”. Praca magisterska,
promotor adiunkt Maria Lempart-Geratowska.

. Dorota Narowska — za prac¢ ,Konserwacja

XVIII-wiecznej choragwi koScielnej jako zespo-
tu malowidta dwustronnego z przedstawienia-
mi ,Zwiastowanie” 1 ,Archaniot Rafal prowa-
dzacy Tobiasza” oraz zastosowanej wtérnie tka-
niny obszycia”. Praca magisterska, promotor
prof. Jadwiga Wyszynska.

. Mariusz Tomasz Borkowski — za pracg ,,Kon-

serwacja 1 rekonstrukcja elementéw pomnika
nagrobnego Hieronima Ossolinskiego, autor-
stwa Santi Gucciego z 1576 r., z parafii pw.
Whniebowziecia NMP w Gorlicach”. Praca ma-
gisterska, promotor adiunkt Wiestaw Procyk.

. Teodora Bozhikowa — za prace: ,,Problema-

tyka konserwacji 1 restauracji ikony ,Zasni¢cie
Bogurodzicy” ze zbioréw Muzeum-Zamku
w Lancucie, XVII-XVIII w.” oraz ,,Problematy-
ka pamiatkowych ikon typu proskyneteria na
Batkanach od XVI do XIX wieku”. Praca magi-
sterska, promotor dr Krzysztof Chmielewski.

. Dorota Kwiatkowska — za prace: ,,Konserwa-

cja malowidtla Sciennego Wiadyslawa Drapiew-
skiego w koscicle Podwyzszenia Krzyza Swig-
tego w Gaworowie” oraz ,Malarstwo dekora-
cyjne Wiladyslawa Drapiewskiego — rodowdd ar-
tystyczny, ikonografia, technika i technologia”.
Praca magisterska, promotor adiunkt Pawet Ja-
kubowski.

10. Hubert Lipka — za prac¢ ,Rekonstrukeja na-

roznika fasety z rzezba orta w Sali Stolowej Au-
gusta II w Wilanowie, projektu Jana Zygmunta
Deybla, realizowana przez sztukatoréw wto-
skich Gian Francesco Fumo i Pietro Innocente
Comparettiego okolo 1730 r.”. Praca magister-
ska, promotor adiunkt Wiestaw Procyk.

11. Roman Prusko — za pracg ,,Zabytkowy kosciol

drewniany w Olszowej — ocena stanu technicz-
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Ryc. 1. Widok ogéiny na zespét klasztorny oo. Bernardynéw w Lezajsku
Fig. 1. View of the monastery complex of Bernardine Friars in LeZajsk

Ryc. 2. Konferencja naukowa pt. ,Autentyczno$¢ zabytku w teorii
i praktyce konserwatorskiej’, zorganizowana przez Krajowy Os$ro-
dek Badan i Dokumentaciji Zabytkow w przeddzierh Miedzynarodo-
wego Dnia Ochrony Zabytkéw 2009

Fig. 2. Scientific conference entitled: “Authenticity of monuments in
conservation theory and practice”, organised by State Centre for
Monument Research and Documentation, on the eve of the Interna-
tional Day of Monument Protection 2009

Ryc. 3. Otwarcie konferencji przez Dyrektora Krajowego Os$rodka
Badan i Dokumentaciji Zabytkéw, dra inz. arch. Marcina Gawlickiego
Fig. 3. Dr inz. arch. Marcin Gawlicki, director of the State Centre for
Monument Research and Documentation, opening the conference

Ryc. 4. Uczestnicy Miedzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw 2009
podczas uroczystej gali w Bazylice oo. Bernardynéw w Lezajsku
Fig. 4. Participants of the International Day of Monument Protec-
tion 2009 during the official gala in the Basilica of Bernardine Frairs
in Lezajsk
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Ryc. 5. Uczestnicy Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw 2009
podczas koncertu organowego w wykonaniu prof. J6zefa Serafina

Fig. 5. Participants of the International Day of Monument Protection
2009 during the organ concert performed by Professor Jozef Serafin
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Ryc. 6. Minister To-
masz Merta, General-
ny Konserwator Za-
bytkéw podczas wy-
stgpienia

Fig. 6. Minister To-
masz Merta, General
Monument Conserva-
tor during his speech

Ryc. 7. Minister Tomasz Merta, Generalny
Konserwator Zabytkéw oraz Profesor Kazi-
mierz Ku$nierz, wiceprezes SKZ podczas
wreczenia Nagrody ,Conservator Eccle-
siae” Ks. Biskupowi prof. dr hab. Julianowi
Wojtkowskiemu

Fig. 7. Minister Tomasz Merta, General Mon-
ument Conservator, and Professor Kazimi-
erz Kusnierz, vice-President of SKZ, while
awarding “Conservator Ecclesiae” to Bishop
Professor Julian Wojtkowski Ph.D.

Ryc. 8. Akt wreczenia Nagrody Generalnego Konserwatora Zabyt-
kéw i Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkdéw Pani dr hab. inz.
arch. Danucie Ktosek-Koztowskiej za prace habilitacyjng "Ocena
wartosci kulturowych miast a urbanistyka"
Fig. 8. Presenting the Award of the General Monument Conservator
and Association of Monument Conservators to dr hab. inz. arch.
Danuta Ktosek-Koztowska for her habilitation work entitled “Evalua-
tion of urban cultural value versus urban planning’.
Autor zdje¢: Pawet Kobek
Photos: Pawet Kobek
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nego”. Praca magisterska, promotor dr inz. An-
drzej Murynowicz.

12.Barbara Borowiak — za pracg ,,Analiza stanu
technicznego konstrukgji zabytkowego koscio-
ta drewnianego w Goscigcinie”. Praca magister-
ska, promotor — dr inz. Andrzej Murynowicz.

IV.Nagroda specjalna Prezeséw Polskich Pra-
cowni Konserwacji Zabytkéw i Stowarzy-
szenia Konserwatorow Zabytkow
Juz po raz piaty Prezesi Polskich Pracowni

Konserwacji Zabytkdéw SA 1 Stowarzyszenia Kon-
serwatorOw Zabytkéw ufundowali nagrode¢ dla
jednego z uczestnikéw Konkursu GKZ i1 SKZ na
najlepsze prace z dziedziny ochrony zabytkéw
1 muzealnictwa. Nagradzana jest szczeg6lnie in-
teresujaca pozycja, majaca czgsto charakter syn-
tetyczny czy monograficzny, a zarazem przyczy-
niajaca si¢ do poszerzenia ogdlnej wiedzy o za-
bytkach i ich konserwacji. Wroku biezacym Pre-
zes Polskich Pracowni Konserwacji Zabytkdéw Pan
Marek Baranski 1 Prezes Stowarzyszenia Konser-
watoréw Zabytkow Pan Jerzy Jasieniko przyznali
t¢ nagrodg prof. dr. hab. Marianowi Arszynskie-
mu za jego dzielo pt. ,Idea, pamig¢, troska... Rola
zabytkéw w przestrzeni spolecznej i formy dzia-
tan na rzecz ich zachowania: od starozytnosci do
potowy XX wicku”.

V. Nagroda Zarzadu Gléwnego Stowarzy-
szenia Konserwatorow Zabytkow , Ksiaz-
ka Roku”

Co roku Zarzad Gloéwny SKZ nagradza jedna
pozycj¢ sposréd naukowych, popularnonauko-
wych, publicystycznych lub eseistycznych ksiazek
podejmujacych problematyke ochrony zabytkéow,
muzealnictwa 1 dyscyplin pokrewnych.

O przyznaniu nagrody decyduja: oryginalnosé
tematu 1jego ujgcia, atrakcyjna forma edytorska,
znaczenie publikacji.

Nagrode ,Ksiazka Roku” za rok 2008 Zarzad
Gléwny Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabyt-
koéw przyznal Panu Jerzemu Szalyginowi za pu-
blikacj¢ pt. ,Katalog zabytkdéw osadnictwa holen-
derskiego na Ziemi teczyckiej” (Wydawnictwo
DIG, Warszawa 2008).

VL Nagroda Laur Roku 2009 ,Spotkan z Za-
bytkami”

Miesigcznik ,Spotkania z Zabytkami” po raz
trzeci przyznal nagrodg dla wiascicieli lub uzytkow-
nikdéw udostgpnionych do zwiedzania i wzorowo
utrzymanych polskich zabytkéw. Dyplom nagro-
dy Laur Roku 2009 (zaprojektowany przez artystg
grafika Romana Muchg z Tomaszowa Lubelskie-
go) otrzymal Uniwersytet Medyczny w Bialymsto-
ku, reprezentowany przez rektora tej uczelni, prof.
dr. hab. Jacka Niklifiskiego.

Jak czytamy w uzasadnieniu, Laur Roku przy-
znano za szczegdlna dbalo$é bialostockiego Uniwer-
sytetu Medycznego o uzytkowany przez uczelnig za-
bytek — palac Branickich. W 2008 roku ta pigkna
osiemnastowieczna rezydencja magnacka zostala
oficjalnie otwarta dla zwiedzajacych. Zaréwno sam
palac, jak 1 wspaniate ogrody Branickich powracaja
do dawnej $wietnosci; planowane sa dalsze prace,
ktoérych powodzenie bedzie zalezato m.in. od pozy-
skania odpowiednich §rodkéw unijnych.

Pigkne barokowe mury i wngtrza klasztoru i ba-
zyliki w Lezajsku stanowily — jak zauwazyl to zresz-
taw swym wystapieniu Pan Minister Tomasz Merta
— pewien kontrast dla wspolczesnych probleméw
ochrony zabytkéw, szczeg6lnie w dobie trudnosci
ekonomicznych 1 przyspieszonych zmian §wiado-
mosci spolecznej. Zarazem byly dla Srodowiska
konserwatorskiego miejscem bardzo go$cinnym
1 niosacym w jaki§ sposob nadziej¢ na przysziosé —
jako trwaly symbol przezwyci¢zania wszelkich
trudnosci w kolejnych epokach historycznych.

(opracowano na podstawie materiatéw KOBiDZ i SKZ)

Streszczenie

Podobnie jak w poprzednich latach, polskie
obchody Mig¢dzynarodowego Dnia Ochrony Za-
bytkéw odbyly si¢ w jednym z pigknych i waznych
obiektéw zabytkowych uznanych przez Prezydenta
RP za Pomnik Historii. Wroku 2009 miejscem
uroczystoSci byly pochodzace z XVII wieku: Ba-
zylika 1 sasiadujacy z nia Klasztor ojcéw Bernardy-
néw polozone w Lezajsku, matym miescie w po-
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Abstract

Similarly as in previous years, Polish celebra-
tions of the International Day of Monument Pro-
tection were held in one of the beautiful and im-
portant historic objects acknowledged by the Polish
President as a Monument of History. In 2009, the
venue was the 17 — century Basilica and the adja-
cent Monastery of the Bernardine Friars located
in Lezajsk, a small town in the mountainous south-
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tudniowo-wschodnim, gérzystym regionie Polski.
Barokowy zespdt klasztorny w Lezajsku jest jed-
nym z niewielu w kraju zabytkéw tego typu, ktory
od swego powstania az po dzisiejsze czasy zacho-
wal ciaglosé uzytkowa. Znany jest tez ze swych
picknych wng¢trz oraz bogatego w dzieta sztuki sa-
kralnej wyposazenia — przede wszystkim ze slyn-
nych w calej Polsce organéw wybudowanych pod
koniec XVII wieku.

UroczystoSciom Migdzynarodowego Dnia
Ochrony zabytkéw patronowal Minister Kultury
1 Dziedzictwa Narodowego Bogdan Zdrojewski.
W jego imieniu zorganizowali je: Krajowy Osro-
dek Badan 1 Dokumentacji Zabytkéw w Warsza-
wie oraz gospodarze spotkania — przelozeni Klasz-
toru ojcéw Bernardynéw w Lezajsku. Werdd licz-
nie zaproszonych goSci byli konserwatorzy
1 przedstawiciele sluzb konserwatorskich, archi-
tekei, urbanisci, historycy 1 muzealnicy, wiasciciele
1 mitosnicy zabytkéw, duchowni, dziatacze samo-
rzadowl, jak 1 osoby prywatne, ktore interesuja si¢
ochrong zabytkéw.

16 kwietnia, w przeddzien wlasciwych uroczy-
stosci, odbyla si¢ konferencja naukowa majaca za
temat ,Autentycznos¢ zabytku w teorii 1 praktyce
konserwatorskiej”. Wygloszono na niej 9 refera-
tow, ktorych autorzy zajeli si¢ gtéwnie zmienno-
Scia kategorii autentyczno$ci historycznej oraz
kryteriami autentyzmu w kontekscie zalecer Cen-
trum Swiatowego Dziedzictwa UNESCO. Kilku
méwceow podjelo problem konserwacji konkret-
nych zabytkéw na tle zmieniajacych si¢ z upty-
wem czasu doktryn konserwatorskich — w tym
samej definicji zabytku, okreslenia jego roli i jego
integralnosci.

Wtasciwe obchody mialy miejsce 17 kwietnia
we wngtrzach zabytkowego kosciota. Poprzedzit
je koncert wykonany na wspaniatych organach Ba-
zyliki; goScie wystuchali kompozycji z epoki ba-
roku i romantyzmu, w tym utwordw Jana Seba-
stiana Bacha.

Uroczystosci prowadzil Generalny Konserwator
Zabytkéw Minister Tomasz Merta. W swoim wy-
stapieniu podkreslit rol¢ wiasciciela zabytku w pro-
cesie jego ochrony. Oméwil tez problemy, ktore
nurtuja Srodowiska konserwatorskie (nie tylko
w Polsce), a wynikajace z przyspieszonego rozwoju
przestrzennego, kryteriéw ekonomicznych w dobie
kryzysu, jak réwniez wielkich zmian w sferze Swia-
domosci spolecznej 1 wrazliwosci estetycznej, obec-
nie ksztaltowanej przede wszystkim przez media.

Podczas obchodéw Mig¢dzynarodowego Dnia
Ochrony Zabytkéw tradycyjnie wregczane s3
wszystkie nagrody, jakie w ciagu minionego roku
przyznano réznym osobom 1 instytucjom zastuzo-
nym dla ochrony zabytkéw. Coroczna nagrod¢
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eastern region of Poland. The Baroque monastery
complex in Lezajsk is one of few monuments of
this kind in our country, which has maintained the
continuity of function from its erection to the
present day. It is famous for its beautiful interior
and furnishings rich in works of sacred art — main-
ly the organ built at the end of the 17th century,
renowned all over the country.

The celebrations of the International Day of
Monument Protection were held under the patron-
age of the Minister for Culture and National Her-
itage, Bogdan Zdrojewski. They were organized
on his behalf by: State Centre for Monument Re-
search and Documentation in Warszawa and the
hosts of the event — superiors of the Bernardine
Friars Monastery in Lezajsk. Among the invited
guests there were conservators, representatives of
conservation services, architects, urban planners,
historians and museologists, owners and fans of
monuments, clergymen, local officials and private
people interested in monument protection.

On April 16, on the eve of the proper celebra-
tion, a scientific conference entitled “Authenticity
of monuments in conservation theory and prac-
tice” took place there. 9 papers were presented,
whose authors were mostly concerned about the
changeability of the category of historic authentic-
ity and its criteria in the context of the UNESCO
World Heritage Centre recommendations. Some
speakers addressed the issue of conservation of
concrete monuments against the background of
conservation doctrines changing with the times —
including the definition of a historic monument
itself, its role and integrity.

The proper celebrations took place on April
17, in the interiors of the historic church. They
were preceded by a music concert performed on
the magnificent organ in the Basilica; guests lis-
tened to compositions from the Baroque and Ro-
mantic period, including the works of Johann Se-
bastian Bach.

The celebrations were presided over by the
General Monument Conservator, Minister To-
masz Merta. In his speech he emphasised the role
of the monument owner in the process of its pro-
tection. He also discussed the problems facing
conservation circles (not only in Poland), and re-
sulting from intensified spatial development, eco-
nomic criteria of the crisis period, as well as con-
siderable changes in the sphere of social aware-
ness and aesthetic sensitivity nowadays formed
primarily by the mass media.

During the celebrations of the International Day
of Monument Protection, it is traditional to give
all the awards which, during the past year, were
granted to all the people and institutions that ren-
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»Conservator Ecclesiae”, przyznawang przez Sto-
warzyszenie Konserwatoréw Zabytkdéw za osia-
gni¢cia w dziedzinie ochrony i konserwacji archi-
tektury 1 sztuki sakralnej, otrzymat Ks. Biskup Ju-
lian Wojtkowski, zastuzony opiekun i konserwa-
tor koscioléw — przewaznie dawnych Swiatyn
ewangelickich — na Warmii 1 Mazurach w péinoc-
nej Polsce. Nast¢pnie Generalny Konserwator Za-
bytkéw wreczyt nagrody w Konkursie ,,Zabytek
Zadbany”. Przyznaje si¢ je instytucjom i osobom
prywatnym, ktére — bedac zazwyczaj uzytkowni-
kami ratowanych przez siebie zabytkéw — przywra-
caja im dawny blask 1 Swietno$¢. Nagroda ,,Zaby-
tek Zadbany” podzielona jest na trzy kategorie:
zabytkéw architektury 1 budownictwa mieszkalne-
go oraz uzytecznosci publicznej, zabytkéw dzie-
dzictwa przemyslowego i zabytkoéw sakralnych.
W 2009 roku przyznano 9 takich nagréd.

Z kolei Konkurs Generalnego Konserwatora
Zabytkow 1 Stowarzyszenia Konserwatorow Zabyt-
kéw na najlepsze prace naukowe, studialne i po-
pularyzatorskie z dziedziny ochrony zabytkéw
przyniost 9 nagréd 1 12 wyrdznien. Kapituta Kon-
kursu szczegdlnie docenia prace wyrdzniajace si¢
wzorowa dokumentacja przeprowadzonych zabie-
goéw konserwatorskich i zawierajace nowatorskie
rozwigzania techniczne na przyszlosé. Dodatkowo
jednej z konkursowych prac — przewaznie majacej
bardziej syntetyczny lub monograficzny charakter
— swa specjalng nagrodg juz od pigciu lat przyznaja
Prezesi Polskich Pracowni Konserwacji Zabytkéw
1 Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkéw. Tym
razem otrzymal j3 Profesor Marian Arszynski za
swoje dzielo na temat roli zabytkéw 1 form dziatan
na rzecz ich zachowania od starozytnosci do poto-
wy XX wieku. Natomiast Nagrod¢ Zarzadu Glow-
nego Stowarzyszenia Konserwatoréw Zabytkow
»Ksigzka Roku” za rok 2008 wrg¢czono Panu Jerze-
mu Szalyginowi za katalog zabytkow, jakie pozo-
stawili po sobie w Srodkowej Polsce osadnicy ho-
lenderscy. Ostatnia z nagrod byt przyznany po raz
trzeci przez miesi¢cznik ,Spotkania z Zabytkami”
Laur Roku 2009. Nagradza si¢ nim wlascicieli lub
uzytkownikOw starannie utrzymanych zabytkow,
udost¢pnionych do zwiedzania szerszej publiczno-
Sci. To wyrdznienie przypadto Uniwersytetowi
Medycznemu w Biatymstoku za opieke nad otwar-
ta w 2008 roku dla zwiedzajacych siedziba uczelni,
patacem Branickich — pigkna, otoczona wspania-
tymi ogrodami osiemnastowieczng rezydencja ma-
gnacka w pdétnocno-wschodniej Polsce.
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dered great services to monument protection. The
annual prize “Conservator Ecclesiae”, awarded by
the Association of Monument Conservators for
achievements in protection and conservation of
sacred architecture and art, went to Bishop Julian
Wojtkowski, a distinguished conservator of church-
es — mostly former evangelic churches in Warmia
and Masuria in the north of Poland. Next, the
General Monument Conservator handed out the
prizes in the Competition for “A Well-Looked-Af-
ter Monument”, which are awarded to institutions
and individuals who — usually being the inhabit-
ants of the saved monuments — restore them back
to their former glory. The prize for “A Well-
Looked-After Monument” is awarded in three cat-
egories: public architecture and housing industry,
industrial heritage monuments and church archi-
tecture, so 9 such prizes were awarded in 20009.

9 prizes and 12 distinctions were awarded in
the Competition of the General Monument Con-
servator and the Association of Monument Con-
servators for the best scientific, study and popular-
izing work in the field of monument protection.
The Competition Chapter particularly appreciat-
ed the works distinguished by perfect documenta-
tion of the performed conservation work and con-
taining novel technological solutions for the fu-
ture. Additionally, for the past five years one of the
competition entries — usually of a more synthetic
or monographic character — has been awarded
a special prize by the Presidents of the Polish Mon-
ument Conservation Workshops and the Associa-
tion of Monument Conservators. This time, Pro-
fessor Marian Arszynski was rewarded for his work
on the role of monuments and forms of activity
aimed at preserving them, from antiquity till the
mid-20" century. The Award of the General Board
of the Association of Monument Conservators
“Book of the Year” for 2008 went to Mr Jerzy
Szalygin for his catalogue of monuments left by
Dutch settlers in central Poland. The last prize was
the Laurel of 2009, granted for the third time by
the monthly “Spotkania z Zabytkami”, awarded to
owners or users of well maintained monuments
made available for sightseeing by the general pub-
lic. This prize went to the Medical University of
Biatystok for protection of the Branicki Palace —
the university seat opened for visitors in 2008, and
a beautiful 18" — century nobleman residence sur-
rounded with magnificent gardens, in north-east-
ern Poland.
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Andrzej Kasiborski, Dariusz Kopciowski, Piotr Mazur, Barbara Stolarz

Laur Konserwatorski 2009

Conservation Laurel 2009

W dniu 23 kwietnia 2009 roku wreczone zostaly
nagrody w ramach dziesiatej edycji Wojewoddzkie-
go Konkursu o ,,Laur Konserwatorski”, organizowa-
nego przez Lubelskiego Wojewodzkiego Konserwa-
tora Zabytkéw w Lublinie pod patronatem Gene-
ralnego Konserwatora Zabytkéw, Wojewody Lubel-
skiego 1 Marszatka Wojewddztwa Lubelskiego.

Celem konkursu organizowanego na terenie
wojewodztwa lubelskiego od 1999 roku, jest:

— wylonienie wyrdzniajacych si¢ realizacji kon-
serwatorskich cechujacych si¢ wysoka jakoscia,
prawidlowoscia dziatan przy zabytku, szczegdl-
n3 dbaloscig o kompleksowe przywrécenie mu
SwietnoSsci 1 utrwalenie warto$ci oraz znaczenia,

— promocja dobrych wzoréw realizacji prac przy
zabytku, adaptacji i1 dbalosci o jego wlasciwe
utrzymanie i zagospodarowanie,

— uhonorowanie i wyr6znienie wzorowych inwesto-
row-gospodarzy zabytkoéw 1 wykonawcdw prac.
Dotychczas wreczono 30 ,Lauréw Konserwa-

torskich”: 1 dlabadacza i popularyzatora (prof. An-

drzej Kokowski), 16 — dla wlascicieli zabytkéw sa-
kralnych (kosciotow, cerkwi), 13 — dla wlascicieli
zabytkoéw Swieckich (patacow, dwordw, hoteli, ka-
mienic). W edycji konkursu 2009 kapituta pod
przewodnictwem Lubelskiego Wojewddzkiego

Konserwatora Zabytkéw w Lublinie postanowita

przyznac ,Laury Konserwatorskie” czterem gospo-

darzom zabytkéw, wypelniajacym zasady okreslo-
ne w regulaminie konkursu.

Laur Konserwatorski 2009 otrzymali:

1. Rzymskokatolicka Parafia Archikatedralna
w Lublinie za kompleksowy remont i kon-
serwacje¢ wnetrza Archikatedry Lubelskiej
Kosci6t archikatedralny realizowano od 1586

roku wedtug projektu wloskich architektéw Jana

Marii Bernardoniego 1 Giuseppe Briccio. Budow-

la wzorowana byta na rzymskim kosciele Il Gesu.

Powstala §wiatynia trzynawowa, z prezbiterium za-
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mkni¢tym absyda i kaplicami na zakoficzeniu naw
bocznych. Konsekracja Swiatyni odbyla si¢ w 1604
roku, a jej wyposazanie trwalo do 1700 roku. Ko-
$cidl uzyskal wowczas bogata szatg renesansows.

W roku 1752, w wyniku pozaru, ulegl cz¢scio-
wemu zniszczeniu. Jezuici przystapili do jego od-
budowy, polaczonej z modernizacja. Powstal wow-
czas kapitularz za oftarzem gtéwnym, a od strony
potudniowej dobudowano budynek z korytarzem
umozliwiajacym komunikacj¢ z prezbiterium ko-
Sciola do kolegium jezuickiego. Wngetrze koSciota
ozdobit freskami w latach 1756-1757 J6zef Meyer,
czeski artysta. Malarstwo $cienne stanowi ilustra-
cj¢ historii zakonu jezuitéw, scen biblijnych, a ca-
tos¢ uzupelnia bogata dekoracja roslinna 1 iluzjo-
nistyczna architektura, podkreslajaca elementy
konstrukcyjne. Dopelnienie tresci teologicznych zi-
lustrowanych na Scianach stanowia elementy wy-
posazenia: oltarze, rzezby, obrazy. W tej formie
koscidt przetrwal do roku 1773, kiedy nastapita
kasata zakonu. Od tego czasu nastapilo powolne
niszczenie zalozenia.

Okres upadku przerwato utworzenie w roku
1805 diecezji lubelskiej. Na katedr¢ wyznaczono
kosci6! pojezuicki. Poprawa stanu zachowania ko-
Sciola 1 zalozenia nie nastapita od razu i nie obyla
sie bez strat dla catosci zatozenia. W latach 1815-
-1818 rozebrano trzy skrzydta kolegium, pozosta-
wiajac poéinocne. W roku 1820 przebudowany zo-
stal fronton kosciota oraz wyburzono korytarz
potudniowy, w zwiazku z tym nawa poludniowa
przejeta funkcje komunikacyjna we wngtrzu. W na-
stepstwie tego przebito w kaplicy pld. przejscie do
zakrystii, a zamurowano przejScie z kaplicy do pre-
zbiterium. Powi¢kszono prezbiterium poprzez jego
wydzielenie na zamkni¢ciu naw bocznych. Zmia-
ny wprowadzone w XIX wicku dotyczyly takze ele-
mentdw wyposazenia, wprowadzono np. krzyz try-
bunalski z kosciota farnego do kaplicy péinocnej,
chrzcielnicg z koSciola farnego, opraweg przejscia
z kaplicy poludniowej do zakrystii, tabernakulum
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w oltarzu gtéwnym, ambong, stalle. Poddano re-
nowacji freski i dekoracje sztukatorskie.

Kolejne zmiany nastapily w 1927 roku, gdy ka-
tedra otrzymala obraz Matki Boskiej Czg¢stochow-
skiej, ktory zostal umieszczony w lewym oltarzu
przyt¢czowym. Bombardowania roku 1939 znisz-
czyly sklepienie kaplicy akustycznej 1 portyk. Od-
budowano je w latach 1946-1952 z inicjatywy 6w-
czesnego biskupa lubelskiego Stefana Wyszynskie-
go, aw latach 1952-1956 przeprowadzono kolejna
renowacj¢ 1 rekonstrukcje freskow.

Od momentu cudu w roku 1949 obraz Matki
Boskiej Czgstochowskiej otaczano kultem, w ro-
ku 1988 zostat koronowany. Kult ten podnidst rangg
Swiatyni, ktdra stala si¢ miejscem pielgrzymkowym.

W roku 1992 diecezja lubelska podniesiona zo-
stala do godnosci archidiecezji i stala si¢ metropo-
lia, a koSciot éwi(;tych Janbéw zostal ,stolicy” $wia-
tyn archidiecezji. Podkresleniu godnoSci miejsca
mialy przy§wieca¢ podjgte z inicjatywy arcybisku-
pa metropolity Jozefa Zycinskiego, a realizowane
przez ks. Adama Lewandowskiego od roku 1998
kompleksowe prace remontowe, konserwatorskie
1 restauratorskie wngtrza. Prace obj¢ly zaréwno
struktur¢ budowli, jak 1 dekoracj¢ malarska 1 ele-
menty wyposazenia: oltarze, rzezby, obrazy, detal
kamieniarski oraz nowg aranzacj¢ poszczegdlnych
czg$ci wngtrza. Prace mialy na celu poprawg stanu
technicznego zabytkdéw 1 przywrdcenie pierwot-
nych waloréw estetyczno-kolorystycznych.
W przypadku miejsc szczeg6lnie zniszczonych
1 uzupelnionych niefachowo podczas poprzednich
renowacji wykonano korekt¢ na podstawie analiz
poréwnawczych i ikonografii. Jedynie w przypad-
ku sklepienia zakrystii akustycznej pozostawiono
bez korekty autorska wersj¢ malarza Czuhorskie-
go z lat 50. XX wieku. Prace konserwatorsko-re-
stauratorskie na biezaco byly poprzedzane dziata-
niami z zakresu konstrukcji (wzmocnienie $cian,
sklepien, wi¢zby dachowej) oraz ogblnobudowla-
nymi (remont krypt, wymiana stolarki okiennej).
Nowe rozwiazania aranzacyjne pozwolily na udo-
stepnienie do zwiedzania pomieszczen krypt,
skarbca i kaplicy akustycznej. Ekspozycja utworzo-
na w kryptach uzyskala w2003 roku medal ,Eu-
ropa Nostra” przyznawany przez Mig¢dzynarodo-
we Stowarzyszenie ds. Ochrony Kulturalnego 1 Na-
turalnego Dziedzictwa Europy za wyrdzniajace si¢
realizacje konserwatorskie. Nowa aranzacja powia-
zana z poprawa warunkéw wynikajacych ze wzgle-
déw komunikacyjnych 1 potrzeb liturgicznych do-
tyczyla takze prezbiterium 1 oltarza Matki Boskiej
Czgstochowskiej. Prace konserwatorsko-restaura-
torskie przy Sciennej dekoracji malarskiej 1 wypo-
sazeniu ruchomym rozpoczg¢te w roku 1998 od ka-
plicy Matki Boskiej Niepokalanie Poczgtej (nagro-
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dzonej Laurem Konserwatorskim w roku 2001)
objely chronologicznie w kolejnych etapach: pre-
zbiterium, nawe glowna, kaplice sw. Ignacego Loy-
oli, kruchte¢ gtéwna, kruchty boczne, kaplice nawy
potudniowej: $w. Alojzego Gonzagi, $w. Michata
Archaniofa (Swigtych Anioléw), éw. Jana Nepo-
mucena, kaplice nawy pdlnocnej: sw. Franciszka
Ksawerego, $w. Marii Magdaleny, skarbiec (dawny
kapitularz), kaplic¢ akustyczna, kaplicg Sakramen-
tu ($w. Stanistawa Kostki).

Zrealizowano pelny zakres niezbg¢dnych prac
remontowych, konserwatorskich, restauratorskich
o charakterze interdyscyplinarnym, ktérych wy-
konawstwo 1 rozwiazania odznaczaja si¢ najwyz-
sza jakoscia. W wyniku zrealizowanego w latach
1998-2008 projektu wykonano petna konserwa-
cj¢ Sciennej dekoracji malarskiej 1 okoto 200 za-
bytkéw ruchomych wpisanych do rejestru. Prace
prowadzone byly przez zesp6t konserwatoréw
dziet sztuki. Osobg kierujaca zespolem konser-
watorskim byla mgr Bozena Zbikowska-Sobiera;.
Koordynatorem i prowadzacym calo$¢ prac byta
firma AC Konserwacja Zabytkow Aleksander Pio-
trowski 1 Edward Kosakowski, a w procesie
uczestniczylo kilkuset wykonawcéw z branzy
konserwatorskiej i budowlane;.

Prace wykonane w archikatedrze lubelskiej sa
najwicksza realizacja konserwatorska ostatniego
10-lecia w wojewddztwie lubelskim.

Trwajacy obecnie remont elewacji $wiatyni za-
konczy proces kompleksowego remontu zabytku.

2. Instytut Uprawy Nawozenia i Gleboznaw-
stwa — Panstwowy Instytut Badawczy

w Pulawach - za remont i konserwacje¢ Pa-

lacu Czartoryskich w Pulawach

Zespol patacowo-parkowy w Putawach byt hi-
storyczng siedzibg wielkich rodéw arystokratycz-
nych: Lubomirskich, Sieniawskich 1 Czartoryskich.

Pierwsza rezydencj¢, na wysokim, prawym
brzegu Wily, wznidst w latach 1671-79 marszalek
wielki koronny Stanistaw Herakliusz Lubomirski.
Palac zaprojektowal holenderski architekt Tylman
z Gameren. Budowla powstala na planie prosto-
kata z czterema alkierzami, przygotowana byla do
petnienia funkgji obronnych. U podnéza wynio-
stej skarpy powstal wowczas takze pierwszy ogrdd,
o ktérym wiadomo, ze posiadal uklady alejek 1 re-
gularne partery dywanowe. W 1706 roku, kiedy
Pulawy staly si¢ wlasnoscig rodu Sieniawskich,
wojska szwedzkie podczas wojny poinocnej znisz-
czyly palac i jego otoczenie.

Odbudowg rezydencji, prowadzona od 1722
roku, podjely rody Sieniawskich i Czartoryskich.
W latach 1731-36, na resztkach spalonego obiektu
Czartoryscy wybudowali nowy patac w stylu ro-
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kokowym. Autorem projektu byl Jan Zygmunt
Deybel. Projekt Deybla utrwalil wcze$niejsze za-
lozenia przestrzenne, w tym wiodaca do patacu re-
prezentacyjna, wielokilometrows alej¢ obsadzona
czterema rz¢dami drzew (nazwana pozniej aleja
Kroélewska), ktora stala si¢ krggostupem uktadu
urbanistycznego.

Okres $wietno$ci rezydencji rozpoczal si¢
w 1785 roku, kiedy ksiaz¢ Adam Kazimierz Czar-
toryski 1 jego zona Izabela z Flemingéw przeniesli
si¢ na stale do Putaw. Rozpoczgto wowczas restau-
racj¢ 1 rozbudowg patacu pod kierunkiem Joachi-
ma Hempla. W 1794 roku Pulawy zostaly zdewa-
stowane przez wojska rosyjskie. Do przebudowy
palacu i przeksztalcenia parku przystapiono w 1796
roku. Gtéwnym projektantem budowli putawskich
byl wowczas Christian Piotr Aigner, ktéry w nie-
wielkim stopniu zmienil korpus gtéwny palacu.
Rozbudowal jedynie alkierze od strony dziedzinca
poszerzajac je do pigciu osi 1 przebudowal wne-
trza. Palac otrzymal wystr6j klasycystyczny. Znisz-
czony barokowy ogrdd o powierzchni okoto 30 ha
przebudowano i powickszono wedlug pomysiu
ksi¢znej Izabeli, nadajac mu charakter romantycz-
nego parku krajobrazowego w stylu angielskim
z symboliky patriotyczna. Wspottworcy parku byt
Anglik James Savage. W parku, w ktérym zacho-
wano uklad niektérych alejek, powstato wiele bu-
dowli: Domek Grecki, Patac Marynki, Swiatynia
Sybilli (pierwsze w Polsce muzeum), Domek Go-
tycki, Domek Zo6lty, altany, zrodetka, mostki. Przy
goscincu lubelskim na wzniesieniu postawiono ka-
plicg¢ w ksztalcie rotundy, do ktérej prowadzila z pa-
tacu aleja obsadzona czterema rz¢dami drzew. Epo-
ka Czartoryskich w Pulawach koniczy si¢ w 1831
roku. Ksiaz¢ Adam Jerzy Crzartoryski za udzial
w powstaniu listopadowym zostal przez cara za-
ocznie skazany na kar¢ $mierci, a wszystkie jego
majatki w zaborze rosyjskim ulegly konfiskacie.

W 1842 roku w patacu zostaje umieszczony In-
stytut Wychowania Panien, zwany Aleksandryj-
skim, dla ktérego potrzeb w latach 1840-43 zostaje
dokonana przebudowa patacu przez Jozefa Gorec-
kiego w stylu pseudoklasycystycznym. Przebudo-
wa Goreckiego nadata obiektowi ogdlny wyglad,
ktory przetrwal do dzis. W 1861 roku patac prze-
znaczono na siedzibg panstwowej uczelni wyzszej —
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i1 Le$nictwa,
ktory jako placowka szkolno-badawcza dotrwat do
czaséw I wojny swiatowej. W latach 1917-39 mie-
Scit si¢ w nim Panstwowy Instytut Naukowy Go-
spodarstwa Wigjskiego. Po II wojnie §wiatowej in-
stytut ponownie podjal dziatalnosé¢, od 1950 roku
przyjmujac nazwe Instytutu Uprawy Nawozenia
1 Gleboznawstwa. W 1967 roku zesp6t palacowo-
-parkowy wpisany zostal do rejestru zabytkéw woj.
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lubelskiego 1 od tego momentu podlega prawnej
ochronie konserwatorskiej. W latach 1975-1989
patac poddano konserwacji. Przeprowadzono
wowczas remont m. in. elewacji, kamiennego de-
talu architektonicznego, zmieniono pokrycie da-
chu 1 obrébki blacharskie. W 2001 roku wymienio-
no stolarke okienna.

Mimo wykonanego remontu, w 2004 roku
stwierdzono wysoka wilgotno$¢ Scian zewngtrz-
nych na calej wysokosci piwnic. Jako gléwna przy-
czyng tego stanu wskazano kapilarne podciaganie
wilgoci z muréw kondygnacji piwnicznej oraz brak
prawidlowej wentylacji. Jednocze$nie stwierdzo-
no wystgpowanie zarysowan $cian zewngtrznych.

Nagrodzong realizacj¢ przeprowadzono w la-
tach 2005-2008, na podstawie dokumentacji pro-
jektowej autorstwa dr. inz. Andrzeja Zaboklickie-
go. Roboty rozpoczg¢to od usunigcia zniszczonych
tynkow, w miejscach uszkodzenia $cian dokonano
przemurowan. Mury piwnic uszczelniono wpro-
wadzajac system izolacji pionowych 1 poziomych.
W miejscach wystgpowania pgknigé i zarysowan
zewngtrznych zastosowano wzmocnienia przy uzy-
ciu pretdw lub poprzez iniekeje scalajaco-wzmac-
niajaca. Na tak przygotowane mury polozono tyn-
ki renowacyjne. Pozostate tynki poddano oczysz-
czeniu 1 uzupelnieniu. Odtworzono uszkodzone
profile ciagnione stosujac zaprawy cementowo-
wapienne. Calo$¢ zagruntowano i przygotowano
do malowania. Kolorystyka elewacji — ustalona na
podstawie odr¢bnych badan — réznicuje poszcze-
g6lne strefy i detal architektoniczny zgodnie z hi-
storyczna dyspozycja powlok malarskich. Wyste-
pujace elementy kamienne z piaskowca w postaci
podokiennikéw, baz kolumn, wspornikoéw balko-
nowych, gzymsow oraz balustrad tralkowych na at-
tykach poddano specjalistycznym pracom konser-
watorskim polegajacym m. in. na odsoleniu, uzu-
pelnieniu uszkodzenn masa sztucznego kamienia
1 hydrofobizacji. Detal architektoniczny wykona-
ny w gipsie zostal oczyszczony, uzupelniony i po-
malowany. Odr¢bnym pracom konserwatorskim
poddano kamieniarke portyku wejSciowego oraz
kamiennych okladzin na elewacji zachodniej kor-
pusu gtéwnego. Calos¢ prac uzupelnia iluminacja
budynku.

Roboty ziemne zwiazane z inwestycja byly pro-
wadzone pod nadzorem archeologicznym. Natra-
fiono m.in. na pozostatosci XVII-wiecznych sys-
temow kanatowych.

Prace zostaly przeprowadzone przez wykwali-
tikowany zespot specjalistow z zakresu budownic-
twa, pod nadzorem konserwatora dziet sztuki.

Doda¢ nalezy, ze réwnolegle pracom restaura-
cyjnym poddano Sal¢ Balowa, aw 2008 roku
TUNG uzyskal pozwolenia IWKZ na dalszy etap
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Ryc. 1. Archikatedra Lubelska, wnetrze z widokiem na prezbiterium
po pracach konserwatorskich, fot. P. Maciuk 2008

Fig. 2. The Metropolitan Cathedral in Lublin, interior with the view of
presbytery after conservation work, photo P. Maciuk 2008

Ryc. 2. Archikatedra Lubelska, sklepienie nawy gtéwnej pokryte fre-
skami Jozefa Meyera, po pracach konserwatorskich, fot. P. Maciuk
2008

Fig. 2. The Metropolitan Cathedral in Lublin, vault of the central nave
painted with frescoes by Jozef Meyer, after conservation work, photo
P. Maciuk 2008

Ryc. 3. Laureaci konkursu i wreczajgcy nagrody, od lewej stojg: Halina
Landecka — LWKZ w Lublinie, Krzysztof Grabczuk — Marszatek Woje-
wodztwa Lubelskiego, Ks. Adam Lewandowski — Proboszcz parafii ar-
chikatedralnej w Lublinie, Genowefa Tokarska — Wojewoda Lubelski,
Seweryn Kukuta — Dyrektor IUNG w Putawach, Jerzy Kietbowicz — Pre-
zes Stowarzyszenia Zwolennikéw Kremaciji w Lublinie, Cezary Wojta-
nowicz — Wiceprezes Banku Spoétdzielczego w Kazimierzu Dolnym
Fig. 3. Laureates of the contest and the prize-giving officials, from the
left: Halina Landecka — LWKZ in Lublinie, Krzysztof Grabczuk — Mar-
shal of Lublin Voivodeship, rev. Adam Lewandowski — vicar of the
Metropolitan Cathedral parish in Lublin, Genowefa Tokarska — Gov-
ernor of Lublin Voivodeship, Seweryn Kukutfa — Director of IUNG in
Putawy, Jerzy Kietbowicz — Chairman of the Association of Crema-
tion Supporters in Lublin, Cezary Wojtanowicz — Vice-president of Bank
Spétdzielczy in Kazimierz Dolny

Ryc. 4. Elewacja frontowa kaplicy na cmentarzu przy ul. Biatej w Lublinie
Fig. 4. Front elevation of the chapel in the cemetery at Biata St. in Lublin
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Ryc. 5. Elewacja frontowa patacu Czartoryskich w Putawach
Fig. 5. Front elevation of the Czartoryski Palace in Putawy

prac remontowo-konserwatorskich. Program pla-
nowanych dzialan zakfada restauracjg¢ Sali Kamien-
nej, Gotyckiej, Rycerskiej i Sieni Glowne;.

3. Regionalne Stowarzyszenie Zwolennikoéw
Kremacji — za kompleksowy remont i kon-
serwacje¢ kaplicy na cmentarzu przy ulicy
Bialej w Lublinie
Cmentarz wojskowo-komunalny przy ul. Bia-

tej w Lublinie znajduje si¢ w obrgbie lubelskiego

zespolu cmentarzy miejskich potozonych migdzy
ul. Lipowa, Wierciniskiego, Gl¢boka, Raabego

1 Obroncéw Pokoju. Zespdt zostal wpisany do re-

jestru zabytkéw woj. lubelskiego 29 stycznia 1985 r.

pod nr. A/889.

Poczatki cmentarza siggaja roku 1916, kiedy opra-
cowano jego projekty techniczne. Ksztalt kaplicy
oraz uktad alejek nie ulegl od tego okresu zmianom.

Kaplica zostala wybudowana przez wojskowe
wladze austriackie w 1917 r. i stanowi integralna
cz¢$¢ cmentarza. Zatozono ja na planie krzyza grec-
kiego z absyda od zachodu i portykiem od strony
wschodniej. Calos¢ przykryto dachem namiotowym
z sygnaturka. Przyziemie budynku obiega niski co-
kol, a gbrne partie gzyms kordonowy.

Na osi fasady wystawiono lekko wysunigty
dwukolumnowy portyk zwieniczony lukiem. Pole
w pottuczu wypelnia przeszklenie stanowiace jed-
noczes$nie nadswietle drzwi.
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Ryc. 6. Elewacja frontowa kamienicy ,Pod $w. Krzysztofem” w Kazi-
mierzu Dolnym nad Wistg

Fig. 6. Front elevation of the tenement house “Under St. Christo-
pher” in Kazimierz Dolny on the Vistula
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Calos¢ dekoracji dopetnia walek w formie wien-
ca ze stylizowanych lisci dgbu, zamknigty zworni-
kiem z plaskorzezba twarzy Chrystusa w koronie
cierniowej. Wngtrze zaprojektowano jako jedno-
przestrzenne, zakoniczone absyda w formie p6tko-
listej wneki. Analogiczne rozwiazanie zastosowa-
no na $cianach bocznych, w gérnych plaszczyznach
pottukéw wprowadzono dekoracje sztukatorska
w formie wiefica z szarfami.

Pierwsze pochdéwki zolnierzy przeniesiono
z cmentarza rzymskokatolickiego. Kolejnymi byty
szczatki zolnierzy zmartych w szpitalu wojskowym.
Koniec I wojny $wiatowej 1 odrodzenie Rzeczypo-
spolitej Polskiej pozwolito przejaé piecz¢ nad
cmentarzem przez polskie wladze wojskowe.
Nowe walki na wschodzie w latach 1918-20 po-
nownie zapelnily cmentarz, glownie zolnierzami
zmarlymi w szpitalach. Sprowadzono takze zwtlo-
ki poleglych z terendw walk z Ukraincami 1 bol-
szewikami z calej Polski wschodniej. W okresie
mi¢dzywojennym na cmentarzu chowano wetera-
néw powstania styczniowego, legionistow 1 kom-
batantéw z ostatnich wojen.

Pierwsze prace remontowe przeprowadzono juz
w 1929 r. Kolejne prace przy obiekcie przeprowa-
dzono w 1932 r., kiedy naprawiono dach i wyko-
nano prace przy otworach okiennych kaplicy.

Po przejeciu nieruchomosci przez Gming Lu-
blin w 1968 r. przeprowadzono generalny remont
obiektu, a takze dokonano konserwacji oltarza
(obecnie nieistniejacego).

Stan techniczny obiektu stale si¢ pogarszal, m.in.
z racji okazjonalnego uzytkowania. Od lat 80.
XX w. kaplica ulegata stopniowej destrukeji. Z ini-
cjatywy mecenasa Jerzego Kielbowicza, prezesa Re-
gionalnego Stowarzyszenia Zwolennikéw Krema-
¢ji w Lublinie, w 2007 r. podj¢to dzialania majace
na celu wyremontowanie zaniedbanego obicktu.
Na podstawie porozumienia zawartego z wladza-
mi miasta w pierwszym etapie wykonano eksper-
tyz¢ z oceng stanu konstrukcyjnego, ktora postu-
zyla do opracowania projektu budowlanego re-
montu kaplicy. Autorami opracowania byli mgr inz.
arch. Stanistaw Pilut (branza architektoniczna),
mgr inz. Teresa Tatar (branza konstrukcyjna) 1 inz.
Barbara Zalewska (branza elektryczna).

Na etapie przygotowania do realizacji inwesty-
¢ji przeprowadzono badania wngtrza na wystgpo-
wanie dekoracji malarskiej, dzigki ktéorym odkryto
dekoracj¢ malarska absydy oraz kolorystyke warstw
malarskich $cian i1 detalu sztukatorskiego.

Zapewne z 1929 r. pochodzi odslonigta w trak-
cie badan konserwatorskich dekoracja malarska
prezbiterium. Zastosowane motywy dekoracyjne
nawiazuja do ornamentéw mlodopolskich che¢tnie
stosowanych w okresie migdzywojennym.
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Prace objely kompleksowy remont budowlany
wraz z uzupetnieniem konstrukcji wi¢zby dacho-
wej 1 deskowania oraz wymiang zniszczonego bla-
szanego pokrycia (na nowe z blachy cynkowo-ty-
tanowej).

W dalszej kolejno$ci wymieniono tynki ze-
wngtrzne oraz odnowiono elewacje, dokonano re-
peracji schodéw i konserwacji stolarki drzwiowej.
Ponadto wykonano wlasciwe odprowadzenie wod
opadowych i1 wprowadzono nowa nawierzchni¢
z cegly klinkierowej na gléwnej alejce prowadza-
cej do kaplicy.

Po wykonaniu niezb¢dnego zakresu reperacji
Scian 1 stropu przystapiono do prac konserwator-
skich. Obejmowaly one oczyszczenie z wtornych
nawarstwienn polichromii absydy, sztukaterii oraz
oryginalnych wypraw tynkowych.

Wszystkie prace konserwatorskie byly realizo-
wane pod kierunkiem mgr. Rolanda Roga, dyplo-
mowanego konserwatora dziet sztuki.

Dopetnieniem calosci byta nowa aranzacjai wy-
posazenie kaplicy wedlug projektu artysty plastyka
Haliny Kus$nierz.

Wykonano stdt ottarzowy, elementy do obrzad-
ku pogrzebowego, siedziska, oprawy punktéw
Swietlnych oraz wstawiono prospekt organowy.

Wykonane prace remontowo-konserwatorskie
prowadzone byly z duza starannoscia 1 wysoka ja-
koscia.

4. Bank Spotdzielczy w Kazimierzu Dolnym,
za konserwacje i restauracje¢ fasady kamie-
nicy ,,Pod sw. Krzysztofem” w Kazimierzu
Dolnym
Na przetomie XVI 1 XVII wieku Kazimierz Dol-

ny wkroczyl w zloty okres rozwoju ekonomiczne-
go 1 artystycznego. Tworcami rozkwitu miasta byly
wybitne rodziny mieszczanskie — w tym m.in. Przy-
bylowie, Gorscy 1 Celejowie. Kazimierz stal si¢
wowczas duzym osrodkiem zagranicznego handlu
zbozem. Z ocalalych fragmentéw renesansowej
zabudowy miasta — potwierdzajacej wysoki poziom
kultury mieszczanskiej — do dzi§ zachowalo sig je-
dynie pi¢¢ kamienic. Maja one charakter rodzime-
go renesansu.

Dwie z nich, wzniesione ok. 1615 roku przez
braci Mikolaja i Krzysztofa Przybylow, znajduja si¢
przy Rynku. Ich najbardziej uderzajaca i oryginal-
na cech¢ stanowi nieproporcjonalna wysokos¢ at-
tyk oraz zapelniajaca fasady, plaszczyznowa deko-
racja rzezbiarska. Tworza j3a m.in. ludzkie 1 zwie-
rz¢ce przedstawienia, motywy mitologiczne, orna-
menty roSlinne 1 linearne, wzbogacone o napisy
i sentencje filozoficzno-moralne. Prof. Adam Mi-
tobedzki wskazal, ze jest ona gruba i barbaryzujqca for-
my sztuki wielkiej, ale pelna fantazji, a zarazem szczera
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i konkretna w wyktadzie tresci, ktore kazimierscy patry-
cjusze pragneli przekazac swiatu. Dekoracja kamieni-
cy zostala wykonana w narzucie wapienno-piasko-
wym, za§ hermy bedace jednocze$nie wegarami
okien I pigtra i tympanony nad nimi — z wapienia
kazimierskiego.

Kamienica ,Pod $w. Krzysztofem” przetrwala
do dzi$§ bez wigkszych przeksztalcen 1 uszkodzen,
pelniac m.in. w II éwierci XVIII w. funkcje ratusza
miejskiego. W 1794 roku decyzja magistratu zamu-
rowano podcienia, co dokumentuja liczne przeka-
zy ikonograficzne.

W 1920 roku przeprowadzono prace konser-
watorskie kamienicy, likwidujac przy okazji mur
wypelniajacy arkady. Kolejne znaczace remonty
wykonano w latach 1936-1938 oraz w okresie po-
wojennym przy udziale i merytorycznym nadzo-
rze architekta — Karola Sicifiskiego oraz artysty
rzezbiarza Jana Slusarczyka — co udokumentowa-
no na tablicy umieszczonej w polu architrawu
brandmuru.

Ostatnig konserwacj¢ pod kierunkiem arty-
sty plastyka K. Trzeciaka przeprowadzono w la-
tach 1982-1987. Wykonano woéwczas wzmocnie-
nie konstrukcji attyki. Wobec znacznego stopnia
zniszczenia sterczyn wykonano ich drewniane
modele, ktére postuzyly w dalszej kolejnosci do
rekonstrukcji zniszczonych fragmentow. Na
grzebieniu attyki umieszczono odkute na nowo
dwie pary delfinéw, uzupelniono takze wigksze
ubytki w kamiennych dekoracjach wokét okien
pierwszej kondygnacji i gzymsy architrawéw
nadokiennych.

Stale pogarszajacy si¢ stan dekoracji rzezbiar-
skiej 1 konstrukgji attyki byl powodem wykonania
w 2002 roku doraznych zabezpieczenn grzebienia
attyki oraz zadaszenia osfaniajacego ponizej. Dale-
ko posunigte zniszczenia wystgpowaly w konstruk-
¢ji nosnej attyki, nad gzymsami filaréw podcieni,
w partii gzymsu kordonowego i gzymsu attyki.
Szczegodlnie zniszczony byl ornament okuciowy
nad filarem naroznym oraz sterczyny attyki. Nie-
bezpieczny byl takze rodzaj i zakres zniszczen ka-
mieniarki w pozostalej czg¢Sci elewacji, posiadaja-
cej pryzmatyczne spegkania, ktore poglebiajac si¢
prowadzily do powstawania jednorazowych, du-
zych ubytkéw. Wyptukanie mleka wapiennego
1 warstwy hydrofobizacji doprowadzito do osadza-
nia si¢ w chropowatej fakturze tynku kurzu, smoé-
tek 1 innego rodzaju nawarstwien.

W I etapie prac remontowych wykonano
wzmocnienia konstrukcyjne, majace na celu pod-
niesienie stabilizacji budynku, w tym szczegdlnie
Sciany frontowej. W ramach tych prac konserwacji
1 uzupelnieniu poddano stalowy ruszt wsporczy at-
tyki zamontowany w latach 80. XX w., wzmocnio-
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no sklepienie nad podcieniami oraz $ciany nosne
budynku. W ramach tego etapu rob6t wykonano
takze dokladng inwentaryzacj¢ pomiarowa wszyst-
kich elementéw sktadowych attyki, zdemontowa-
no je montujac ponownie ich oryginalne i dobrze
zachowane fragmenty oraz zrekonstruowano i uzu-
pelniono czg¢sci zniszczone.

Drugim etapem prac obj¢to konserwacje wy-
stroju rzezbiarskiego elewacji, co sprowadzalo si¢
m.in. do wzmocnienia miejsc oslabionych, usunig-
cia mchéw 1 porostéw, oczyszczenia metody ,la
gommage”, wypelnienia szczelin i p¢knigé masa-
mi iniekcyjnymi, wykonania rekonstrukeji i uzu-
pelnien zniszczonych fragmentow, scalenia kolo-
rystycznego elewacji. Dodatkowo usunigto wtor-
ne tynki w podcieniach odstaniajac profile zeber,
dostosowano ich kolorystyk¢ do odnalezionego
oryginalu oraz dokonano konserwacji stolarki
okiennej 1 drzwiowej. Wymieniono takze pokry-
cie dachu na przybudéwece.

Prace prowadzone byly przez firm¢ Renova, pod
kierunkiem Konrada Grabowskiego i pod nadzo-
rem konserwatora dziel sztuki Moniki Konkolew-
skiej. Przy procesie remontu zabytku wyrdznili si¢
takze wiceprezes Banku Spoéldzielczego Cezary
Wojtanowicz, autor cz¢sci konstrukeyjnej projek-
tu Andrzej Kodlubaj oraz Zofia Uhle — inspektor
nadzoru inwestorskiego.

Realizacja ta zostala takze nagrodzona w ogdl-
nopolskim konkursie organizowanym przez Ge-
neralnego Konserwatora Zabytkéw w Warszawie —
wZabytek Zadbany” podczas uroczystosci obcho-
déw Migdzynarodowego Dnia Ochrony Zabytkéw
w klasztorze oo. Bernardynow w Lezajsku —w dniu
18 kwietnia 2009 roku.
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Streszczenie

W dniu 23 kwietnia 2009 roku wreczone zostaly
nagrody w ramach dziesiatej edycji Wojewddzkie-
go Konkursu o ,,Laur Konserwatorski”, organizowa-
nego przez Lubelskiego Wojewoddzkiego Konserwa-
tora Zabytkéw w Lublinie pod patronatem Gene-
ralnego Konserwatora Zabytkéw, Wojewody Lubel-
skiego 1 Marszatka Wojewddztwa Lubelskiego.
Celem konkursu jest:

— wylonienie wyrézniajacych si¢ realizacji kon-
serwatorskich cechujacych si¢ wysoka jako-
$cia, prawidlowoscia dziatan przy zabytku,
szczegdlng dbaloscia o kompleksowe przy-
wrdcenie mu $wietnosci 1 utrwalenie warto-
Scl oraz znaczenia,

— promocja dobrych wzordéw realizacji prac przy
zabytku, adaptacji i1 dbatosci o jego wlasciwe
utrzymanie i zagospodarowanie,

— uhonorowanie 1 wyrdznienie wzorowych in-
westorow-gospodarzy zabytkéw 1 wykonaw-
cOW prac.

Laur Konserwatorski 2009 otrzymali:

1. Rzymskokatolicka Parafia Archikatedralna
w Lublinie za kompleksowy remont i konser-
wacj¢ wngtrza Archikatedry Lubelskie;j.

2. Instytut Uprawy Nawozenia i Gleboznawstwa
— Panstwowy Instytut Badawczy w Pulawach —
za remont 1 konserwacj¢ Patacu Czartoryskich
w Putawach.

3. Regionalne Stowarzyszenie Zwolennikoéw
Kremacji — za kompleksowy remont i konser-
wacj¢ kaplicy na cmentarzu przy ul. Bialej
w Lublinie.

4. Bank Spéldzielczy w Kazimierzu Dolnym, za
konserwacje 1 restauracj¢ fasady kamienicy ,,Pod
sw. Krzysztofem” w Kazimierzu Dolnym.

W trakcie uroczystosci wrgczono 16 zlotych
1 srebrnych odznak za opiek¢ nad zabytkami.
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Abstract

On 23 April 2009, prizes were awarded in the
10th edition of the Voivodeship Contest for “Con-
servation Laurels”, organised by the Voivodeship
Monument Conservator in Lublin under the pa-
tronage of the General Monument Conservator,
the Governor of Lublin Voivodeship and the Mar-
shal of Lublin Voivodeship.

The aim of the contest is:

— selecting outstanding conservation realisations
characterised by their high standard, appropri-
ate work on the monument, particular care for
its complex restoration to its former glory and
preserving its value and significance,

— promoting good models of project work on the
monument, its adaptation and care for its prop-
er maintenance and further exploitation,

— honouring and distinguishing perfect investors —
hosts of such monuments and their contractors.

Conservation Laurels for 2009 were awarded to:

1. Roman — Catholic Parish of the Metropolitan
Cathedral in Lublin for the complete refurbish-
ment and conservation of the interior of the
Metropolitan Cathedral in Lublin.

2. Institute of Soil Science and Plant Cultivation
(IUNG) - State Research Institute in Pulawy —
for renovation and conservation of the Czarto-
ryski Palace in Pulawy.

3. Regional Association of Cremation Supporters
— for complex renovation and conservation of
the chapel in the cemetery at Biala St. in Lublin.

4. Bank Spoéldzielczy in Kazimierz Dolny, for con-
servation and restoration of the facade of the
tenement house “Under St. Christopher” in Ka-
zimierz Dolny.

Altogether, 16 gold and silver medals for pro-
tection of monuments were awarded during the
celebration.
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Klaudia Stala

Sprawozdanie z Il Forum
Architecturae Poloniae Medievalis

Report from Il Forum Architecturae Poloniae Medievalis

W dniach 15-16 maja 2009 roku w Instytucie
Historii Architektury i Konserwacji Zabytkow przy
ul. Kanoniczej 1 w Krakowie odbyla si¢ druga juz
sesja naukowa dotyczaca badan nad polska archi-
tekturg Sredniowieczng. Cieszace si¢ coraz wick-
szym zainteresowanniem wsrdd badaczy Forum
Architecturae Poloniae Medievalis powstalo z inicjaty-
wy Katedry Historii Architektury i Konserwacji Za-
bytkéw z zamiarem kontynuacji tego typu spotkan
w cyklu dwuletnim.

Wzigto w nim udzial czterdziestu prelegentow
oraz liczne grono stuchaczy. Fakt, iz liczba uczest-
nikéw w poréwnaniu do sesji ubieglej wzrosta
ponad dwukrotnie, Swiadczy o potrzebie istnienia
Forum jako miejsca wymiany informacji 1 pogla-
dow. Wiaze si¢ to nie tylko z okazjonalng intensy-
tikacja badan nad architekturg Sredniowiecza, jaka
nastapita na przelomie drugiego 1 trzeciego tysiac-
lecia, ale takze ze znacznym rozwojem inwestycji
na obszarach miast historycznych, w wyniku kto-
rych dokonywane s3 coraz liczniejsze odkrycia.
Istotnym czynnikiem jest takze pojawienie si¢ no-
wych technologii wspomagajacych warsztat nauko-
wo-badawczy (datowanie dendro oraz akcelerato-
rowa spektrometria mas), szeroko obecnie wyko-
rzystywanych, co z kolei stwarza koniecznos¢ szyb-
kiej 1 plynnej wymiany informacji z upowszechnie-
niem wlacznie.

Organizatorzy Forum jako cel nadrz¢dny sta-
wiaja sobie zacie$nianie wspolpracy pomigdzy ba-
daczami architektury Sredniowiecznej, w tym ar-
chitektami, historykami architektury, archeologa-
mi, historykami sztuki, historykami i konserwato-
rami, bowiem interdyscyplinarny charakter niniej-
szych badan wymaga szeroko zakrojone;j
wspolpracy i wzajemnych konsultacji. Stad tez
wsréd prelegentéw II Forum pojawili si¢ przed-
stawiciele wszystkich wymienionych tu dyscyplin
naukowych.
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Forum ma charakter przede wszystkim infor-
macyjno-dyskusyjny. Przewazajaca liczba wyglo-
szonych referatéw to raporty, sprawozdania i ko-
munikaty. Nie zabraklo rowniez relacji z badan we-
ryfikacyjnych, obszernych konkluzji czy analiz zja-
wisk architektonicznych zachodzacych w szerokim
kontekscie kulturowym.

Obrady I Forum oficjalnie rozpoczat dyrektor
Instytutu, prof. dr hab. inz. arch. Andrzej Kadtucz-
ka, witajac goSci 1 dzigkujac za przyjgcie zaprosze-
nia przez przedstawicieli wiodacych $rodowisk
badawczych w Polsce. Wotwarciu obrad udzial
wzigli przedstawiciele wladz Politechniki Krakow-
skiej: prorektor prof. dr hab. inz. arch. Wactaw
Celadyn oraz dziekan Wydziatu Architektury prof.
dr hab. inz. arch. Dariusz Koztowski. Cele i zalo-
zenia II Forum przedstawifa sekretarz naukowo-
-organizacyjny, autorka niniejszego sprawozdania.

Program wystapiet objal réznorodne zagad-
nienia badawcze, ktére dla porzadku obrad ujgte
zostaly w osobne grupy tematyczne. Sesja inau-
guracyjna miala charakter analityczny, dotyczacy
interpretacji zjawisk architektonicznych, arty-
stycznych 1 kulturowych Polski piastowskiej. Gru-
pa dotyczaca badan nad miastami Sredniowiecz-
nymi zdominowana zostala tematyka krakowska.
Nie dziwi to w obliczu tak aktywnej dzialalnosci
archeologicznej w obr¢bie lokacyjnego Krakowa.
Prowadzone badania zaowocowaly w odkrycia
zmuszajace niejednokrotnie do weryfikacji weze-
$niej przyjetych pogladéw, zwigzanych z poczat-
kami miasta oraz jego rozwojem przestrzennym.
W licznie reprezentowanej grupie po$wigconej ar-
chitekturze obronnej i rezydencjonalnej prezen-
towano zar6wno wyniki badan o charakterze mo-
nograficznym z analiza poréwnawcza w tle, jak
1syntezy i zagadnienia tematyczne. W grupie do-
tyczacej badan nad architektury sakralna, w tym
wyodr¢bnionej 1 zajmujacej osobng cz¢$¢ grupie
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Ryc. 1. Logo konferencji
Fig. 1. Conference logo

Ryc. 2. Prof. Andrzej Kadtuczka, dyrektor Instytutu Historii Architek-
tury i Konserwacji Zabytkow WAPK podczas oficjalnego rozpocze-
cia obrad

Fig. 2. Professor Andrzej Kadtuczka, the Head of the Institute of His-
tory of Architecture and Monument Conservation (IHAIKZ) WAPK,
during the official opening of the session

Ryc. 3. Dr Klaudia Stala, sekretarz naukowo-organizacyjny wita przy-
bytych gosci

Fig. 3. Klaudia Stala PhD, the science and organisation secretary,
welcomes the invited guests

zwigzanej z badaniami nad Sredniowiecznymi
klasztorami, prezentowano zaréwno sprawozda-
nia z wynikow ostatnich sezonéw badawczych, jak
1 weryfikacj¢ badan wczesniejszych. Nie zabra-
ko, co warte odnotowania, analiz poréwnawczych
1 syntetycznych uj¢é, w tym pierwszej tak kom-
pleksowo potraktowanej analizy funkcjonalno-
przestrzennej, i co istotne, ideologicznej kruzgan-
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Ryc. 4. Uczestnicy Il Forum, w pierwszym rzgdzie prof. Andrzej Buko
z Instytutu Archeologii i Etnologii PAN z Warszawy oraz w drugim
rzgdzie prof. Zdzistawa Tottoczko z IHAIKZ WAPK z prof. Ewa tuzy-
nieckag z Politechniki Wroctawskiej

Fig. 4. Participants of the Il Forum, in the first row Professor Andrzej
Buko from the Institute of Archeology and Ethnology PAN in
Warszawa, in the second row Professor Zdzistawa Toftoczko from
IHAIKZ WAPK with Professor Ewa t.uzyniecka from Wroctaw Uni-
versity of Technology

Ryc. 5. Prof. Jerzy Wyrozumski z Polskiej Akademii Umiejetnosci
(Krakéw) podczas wygtaszania referatu
Fig. 5. Professor Jerzy Wyrozumski from Polish Academy of Learn-
ing (Krakéw) while presenting his paper

Ryc. 6. Profesorowie Edmund Matachowicz z Politechniki Wroctaw-
skiej (od lewej), Bonawentura Maciej Pawlicki z IHAIKZ z Krakowa
(posrodku) oraz Zygmunt Swiechowski ze Stowarzyszenia Patria Po-
lonorum z Warszawy (od prawej) w trakcie dyskusji

Fig. 6. Professors Edmund Matachowicz from Wroctaw University of
Technology (left), Bonawentura Maciej Pawlicki from IHAIKZ in Kra-
kow (centre) and Zygmunt Swiechowski from Patria Polonorum So-
ciety in Warszawa (right) during a discussion

kow klasztornych. W cz¢sci konserwatorskiej
przedstawiono relacje z badan i prac nad ratowa-
niem, zapobieganiem, ochrong, konserwacja, a na-
stgpnie odpowiednia ekspozycja detalu architek-
tonicznego oraz nawarstwiajacych si¢ wysokiej
klasy malowidel $ciennych. Po raz pierwszy pre-
zentowane byly malowidla §cienne odkryte w pre-
zbiterium gotyckiej katedry w Sandomierzu.
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Sesj¢ zakonczono drugiego dnia obrad finalng
dyskusja podsumowujaca. Wygloszone referaty
zostang opublikowane w drugiej juz edycji Mono-
grafii Wydawnictwa Politechniki Krakowskiej w se-
rii ARCHITEKTURA.

Czesc 1
(Inauguracyjna)
prof. Zygmunt Swiechowski (Patria Polonorum,
Warszawa)

In Monte Silentii
prof. Jerzy Wyrozumski (Polska Akademia Umie-
jetnosci, Krakow)

Uwarunkowania historyczne rozwoju sredniowiecz-

nego Krakowa
prof. Edmund Matachowicz (Zaklad Konserwacji
1 Rewaloryzacji Architektury, Wydzial Architektu-
ry, Politechnika Wroclawska)

Abrchitektoniczne slady chrystianizacji Slgska w IX-

-X wieku

Czesc 11
(Z badan nad miastem
sredniowiecznym)

dr Cezary Busko (pracownia archeologiczna NIE-
GODA, Wroctaw), dr Stawomir Dryja (pracownia
archeologiczna CONSUS, Krakéw), mgr Wojciech
Glowa (Krakéw), mgr Stanistaw Stawinski (Krakow)

Blok srddrynkowy w Krakowie w 2 pot. XIII-XIV

wieku
dr inz. arch. Marek Lukacz (Instytut Historii Ar-
chitektury 1 Konserwacji Zabytkéw, Politechnika
Krakowska)

DPierwsze przemiany przestrzenne domow mieszczari-

skich lokacyjnego Krakowa
mgr Elzbieta Dubis-Chromy (Archeo-badania ar-
cheologiczne E. Dubis, Krakéw), mgr Maria Bicz-
-Suknarowska (Krakow), dr inz. arch. Anna Bo-
j¢$-Biatasik (Instytut Historii Architektury 1 Kon-
serwacji Zabytkéw, Politechnika Krakowska)

Badania archeologiczno-architektoniczne na placu

Szczepariskim w Krakowie
dr inz. arch. Anna Boj¢s-Biatasik (Instytut Histo-
rii Architektury i Konserwacji Zabytkéw, Politech-
nika Krakowska), mgr Michal Zaitz (Muzeum Ar-
cheologiczne w Krakowie)

Kramy drewniane odkryte w 2004 roku po zachod-

niej stronie Sukiennic na Rynku Glownym w Kra-

kowie (komunikat)
mgr Waldemar Komorowski (Muzeum Narodo-
we w Krakowie)

O wiezy wdjta krakowskiego raz jeszcze (komunikat)
mgr inz. arch. Dominika Kus$nierz-Krupa (Insty-
tut Historii Architektury i Konserwacji Zabytkow,
Politechnika Krakowska)
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Sredniowieczny uktad urbanistyczny miasta
Skawiny

) Czesc ITI
(Sredniowieczna architektura
obronna i rezydencjonalna)

dr hab. Hanna Ké¢ka-Krenz, prof. UAM (Instytut
Prahistorii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu)
Whyniki najnowszych badati zespotu patacowo-sakral-
nego na grodzie poznariskim (komunikat)
prof. dr hab. Andrzej Buko (Instytut Archeologii
1 Etnologii PAN, Warszawa)
Kamienna wieza w Stolpiu w swietle najnowszych
badari interdyscyplinarnych
prof. dr hab. inz. arch. Bonawentura Maciej Paw-
licki (Instytut Historii Architektury i Konserwacji
Zabytkow, Politechnika Krakowska)
Ze studiow nad reliktami domniemanego Patacu Sie-
ciecha w Krakowie
mgr Aleksander Andrzejewski (Katedra Archeolo-
gii Historycznej Instytutu Archeologii Uniwersy-
tetu £odzkiego), prof.dr hab. Leszek Kajzer (Kate-
dra Archeologii Historycznej Instytutu Archeolo-
gii Uniwersytetu Eédzkiego)
Zamek w Szydtowie w 10 lat po badaniach tereno-
wych
dr Anna Marciniak-Kajzer (Katedra Archeologii
Historycznej Instytutu Archeologii Uniwersytetu
Y6dzkiego)
Za wezesnie i za pdZno, czyli o badaniach warowni
w Narzymiu
mgr Tomasz Olszacki (Katedra Archeologii Histo-
rycznej Instytutu Archeologii Uniwersytetu £6dz-
kiego)
Rezydencje krolewskie Prowingji Matopolskiej w X1V
wieku — moZliwosci interpretacji
mgr Czestaw Hadamik (Kielce)
Najstarszy zamek w Checinach
dr Stanistaw Kolodziejski (Akademia im. Jana Dtu-
gosza w Czgstochowie; Regionalny OSrodek Ba-
dan 1 Dokumentacji Zabytkéw w Krakowie)
Krdl Wactaw 11 — budowniczy zamkdéw na pograni-
czu polsko-wegierskim

Czesc IV
(Architektura sakralna)

dr Janusz Firlet (Dzial Archeologii, Zamek Kro-
lewski na Wawelu), prof. dr hab. inz. arch. Andrzej
Kadtuczka (Instytut Historii Architektury i Kon-
serwacji Zabytkéw, Politechnika Krakowska), dr
hab. Zbigniew Pianowski prof. UR (Dzial Arche-
ologii, Zamek Kroélewski na Wawelu; Uniwersytet
Rzeszowski)
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Kosciot Mariacki w Krakowie-problem poczqtku
i przeksztalceni architektonicznych w okresie srednio-
wiecza (preliminaria badawcze)
dr hab.Tomasz Wectawowicz, prof. (Wydzial Nauk
Humanistycznych Krakowskiej Akademii im.
A. Frycza Modrzewskiego)
Koscioly sredniowiecznego Krakowa. Poszukiwanie
znaczefi
dr Teresa Rodzinska-Chorazy (Instytut Historii
Sztuki UJ, Krakow)
Tetrakonchos wawelski — kilka wwag w sprawie re-
konstrukgji kosciota
mgr Tomasz Janiak (Muzeum Poczatkéw Pafistwa
Polskiego, Gniezno)
Jakub czy Jarostaw? Poczqtek gotyckiej przebudowy
prezbiterium katedry w GnieZnie w swietle danych
archeologicznych
dr Andrzej Legendziewicz (Wydzialowy Zaktad
Konserwacji1 Rewaloryzacji Architektury Politech-
niki Wroctawskiej)
Waezesnogotycki kosciotl parafialny w Grodkowie i je-
g0 przeksztalcenia w okresie pdZnego Sredniowiecza
mgr Mariusz Bil (Instytut Archeologii Uniwersy-
tetu Wroctawskiego)
Architektura sepulkralna podziemia prezbiterium
katedry w Lomzy

Czes¢V
(Architektura sakralna cd., z badan
nad sredniowiecznymi klasztorami)

prof. dr hab. inz. arch. Ewa Luzyniecka (Wydzia-
towy Zakfad Konserwacji 1 Rewaloryzacji Archi-
tektury Politechniki Wroclawskiej)
Sredniowieczny klasztor cysterski w Krzeszowie na
podstawie ostatnich badani architektonicznych
dr Klaudia Stala (Instytut Historii Architektury
1 Konserwacji Zabytkéw, Politechnika Krakowska)

Streszczenie

W dniach 15-16 maja 2009 roku w Instytucie
Historii Architektury 1 Konserwacji Zabytkow przy
ul. Kanoniczej 1 w Krakowie odbyla si¢ druga juz
sesja naukowa dotyczaca badan nad polska archi-
tektura Sredniowieczng pod nazwa II Forum Ar-
chitecturae Poloniae Medievalis. Celem sesji jest inte-
gracja Srodowisk naukowych zajmujacych si¢ ba-
daniem Sredniowiecznej architektury polskiej oraz
umozliwienie plynnej wymiany informacji zwia-
zanych z biezacymi badaniami 1iich rezultatami,
a takze upowszechnienie tych informacji w celach

edukacyjnych.
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Dawny kosciot kanonikéw regularnych w Sobdtce-
-Gdrce. Najnowsze wyniki badafi i interpretacje
mgr inz. arch. Malgorzata Doroz-Turek (Wydziat

Architektury, Politechnika Wroclawska)
Sredniowieczna architektura klasztorna kanonikéw
regularnych na Slgsku na przykladzie Nowogrodu
Bobrzaiiskiego

dr Beata Kwiatkowska-Kopka (Dzial Rezerwaty

1 Lapidarium Zamku Kroélewskiego na Wawelu,

Krakéw)

Klasztorne kruzganki — z badari nad funkcjq prze-
strzenng i ideologiczng

mgr Ewa Kubica-Kabaciniska (Muzeum Archeolo-

giczne w Krakowie, Oddzial w Nowej Hucie), mgr

Izabela Mianowska (Krakéw)

Rezultaty badati przeprowadzonych w domniemanej
kaplicy pocysterskiej w Kacicach

dr hab. Krystyna Sulkowska-Tuszyfiska, prof. UMK

(Zaktad Archeologii Architektury, Uniwersytet Mi-

kolaja Kopernika w Toruniu)
Nowa jakos¢ na bazie starych wzorcow? Kilka uwag
o fundamencie kosciota sw. Jakuba w Toruniu

Czes¢ VI
(Z problematyki konserwatorskiej)

prof. dr Ireneusz Pluska (Katedra Konserwacjii Re-
stauracji Rzezby, Akademia Sztuk Pi¢knych, Kra-
kéw)

Udziat konserwatora w ekshumacji zwlok generata

Wihadystawa Sikorskiego w romartiskiej krypcie sw.

Leonarda na Wawelu
prof. dr Wiadyslaw Zalewski (Katedra Konserwa-
cji i Restauracji Malowidet Sciennych, Akademia
Sztuk Pi¢knych, Krakéw)

Nowo odkryte dekoracje malarskie z XIV i XV wie-

ku w prezbiterium gotyckiej katedry w Sandomierzu

Abstract

On May 15 - 16, 2009, the second scientific
session concerning research on Polish medieval
architecture, entitled II Forum Architecturae Polo-
niae Medievalis, was held in the Institute of Histo-
ry of Architecture and Monument Conservation
at 1 Kanonicza Street in Krakow. The aim of the
session was integration of scientific circles con-
ducting research on medieval Polish architecture,
an uninterrupted exchange of information regard-
ing current research and its results, as well as pop-
ularization of the information for education pur-
poses.
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Emanuel Okon

Jan Tajchman, Wystawa Jubileuszowa
Torun, 22 maja — 4 czerwca 2009

Jan Tajchman, the Jubilee Exhibition

Torun, 22 May - 4 June 2009

W dniu 21 maja 2009 roku zostata otwarta w Ga-
lerii Fundacji Tumult w Toruniu Wystawa Jubile-
uszowa z okazji osiemdziesi¢ciolecia urodzin 1 pigé-
dziesigciu czterech lat pracy naukowej prof. dra hab.
inz. arch. Jana Tajchmana. Posta¢ to w grodzie Ko-
pernika niemal ,kultowa”, a zarazem niekwestiono-
wany autorytet na firmamencie nie tylko torunskiej
ochrony zabytkéw. Od roku 1955 zwiazany jest on
zawodowo z Instytutem Zabytkoznawstwa 1 Kon-
serwatorstwa Uniwersytetu Mikotaja Kopernika
w Toruniu (kierownik Zaktadu Konserwatorstwa
1990-2001; dziekan Wydziatu Sztuk Pigknych 1999-
-1996; ostatnio kierownik Studiéw Podyplomowych
Zabytkoznawstwa 1 Konserwatorstwa Dziedzictwa
Architektonicznego), a na przestrzeni lat 1960-1990
takze z tutejszym Oddzialem PP PKZ. Autor kil-
kunastu publikacji naukowych nalezacych juz do
wkanonu” ochrony zabytkéw architektury czy sze-
rzej ochrony débr kultury, w tym m.in. po$wigco-
nych zabytkowej stolarce architektonicznej, kon-
strukcjom drewnianym, problematyce historycznej
1 konserwatorskiej architektury zabytkowej, jak row-
niez zagadnieniom teoretyczno-metodologicznym
konserwacji zabytkdéw. Ten wychowawca 1 nauczy-
ciel kilku pokolen nie tylko zreszta torunskich kon-
serwatorow zabytkdéw od ponad pét wieku umie-
jetnie taczy pracg naukowo-dydaktyczng z indywi-
dualng dzialalnoscia tworcza jako architekt i kon-
serwator. Tym samym wystawa ta ma nie tylko ,,in-
dywidualny”, czysto retrospektywny charakter
ukazujacy m.in. zasady, jakim w zakresie ochrony
dziedzictwa architektonicznego hotduje od lat Pro-
tesor Jan Tajchman — ijakie wpaja uczniom i stu-
dentom —ale tez w znacznej mierze oddaje specyfi-
ke torunskiego ,konserwatorstwa”, na ktérym od-
cisnal on swoja osobowoscia silne pigtno.

Na wystawie zaprezentowano kilkadziesigt wy-
branych projektéw i realizacji, nie tylko zreszta kon-
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serwatorskich, z bogatego dorobku Jubilata. Zgro-
madzone rysunki, fotografie 1 makiety ukazuja nie-
zwykle réznorodne spektrum jego dziatalnosci ar-
chitektoniczno-projektowej oraz badawczej. Sa to
zardwno wspolczesne projekty architektoniczne, jak
1 realizacje zwiazane z rewaloryzacja 1 rozbudows
zabytkéw architektury, aranzacja 1 wyposazeniem
wngtrz czy ekspertyzami dawnej stolarki architek-
tonicznej. Tak réznorodna tematyka podejmowa-
nych wyzwan projektowo-konserwatorskich daje
niezwykle interesujacy 1 sugestywny obraz ponad
pigédziesigcioletniej dzialalnosci Profesora na tym
polu. Trafnie tez ukazuje gléwny nurt tworczosci
autora, pozostajacy na styku architektury 1 sztuki —
zwlaszcza uzytkowej — dawnej 1 wspodlczesnej. Jed-
nocze$nie charakterystyczng cecha wigkszosci zapre-
zentowanych prac jest holistyczne podejscie Jubila-
ta do podejmowanych tematéw, od ogdlnych pro-
jektoéw architektonicznych, przez aranzacj¢ wngtrz,
az po poszukiwanie stosownych rozwigzan dla drob-
nych elementéw wyposazenia. To takze istotny wy-
roznik tworczosci Profesora Jana Tajchmana.

Jakkolwiek wigkszo$¢ prezentowanych prac
zwigzana jest z rewaloryzacja 1 rozbudows zabyt-
kéw architektury, to widaé, ze autor nie unikal i wy-
zwan zwigzanych z architektura wspolczesna, czego
przykladem rozwiazana w duchu architektury or-
ganicznej, Swietnie wkomponowana w masyw gor-
ski Markove Kule straznica w Prilepie na terenie
Macedonii (1982).

Jednak gros ukazanych na wystawie prac oddaje
gléwny nurt jego tworczosci. Zaprezentowano wigc
projekty konserwatorskie zwiazane z badaniami,
programowaniem, adaptacja zabytkowych budyn-
kéw do nowych funkgji, czego przyktadem s3 to-
runskie kamienice mieszczanskie przy ul. Chetmin-
skiej 26-28 (1962-1963), czy kamienica ,,Pod Gwiaz-
da” przy Rynku Staromiejskim 35 (1967-1969).
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Ryc. 1. Torun, Galeria Fundacji Tumult. Prof.
Jan Tajchman (Jubilat), prof. Jerzy Kowalczyk
i dr Andrzej Michatowski na wystawie. Fot.
E. Bozejewicz, 2009

Fig. 1. Torun, Gallery of Tumult Foundation.
Professor Jan Tajchman, Professor Jerzy
Kowalczyk and dr Andrzej Michatowski at the
exhibition. Photo: E. Bozejewicz, 2009

Ryc. 4. Ciechocinek, ko$ciét pw. $w. $w. Piotra
i Pawta, wnetrze potudniowego ramienia tran-
septu; proj. J. Tajchman, 1983-1989

Fig. 4. Ciechocinek, the church of St. Peter
and St. Paul, interior of the south part of the
transept; project by J. Tajchman, 1983-1989

Ryc. 7. Torun, kosciét parafialny pw. Wniebo-
wziecia NMP, widok prezbiterium po aranzacji
do liturgii posoborowej (ottarz, ambona, sedi-
la celebransa); proj. J. Tajchman, 1991-1994

Fig. 7. Torun, parish church of the Assump-
tion, view of the presbytery after redesigning
for post-council liturgy (altar, pulpit, celebrant’s
sedilla); project by J. Tajchman, 1991-1994
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Ryc. 2. Prilep, Macedonia, straznica, widok
ogolny; proj. J. Tajchman, 1982

Fig. 2. Prilep, Macedonia, the watchtower,
general view; project by J. Tajchman, 1982

Ll T
Ryc. 5. Ciechocinek, kosciét pw. $w. $w. Pio-
tra i Pawla, sklepienie przesta w nawie $rod-
kowej; proj. J. Tajchman, 1983-1989

Fig. 5. Ciechocinek, the church of St. Peter
and St. Paul, vaultin a bay of the central nave;
project by J. Tajchman, 1983-1989
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Ryc. 3. Ciechocinek, kosciét pw. $w. $w. Pio-
tra i Pawta, projekt rozbudowy (widok elewa-
cji bocznej, przekroj i rzut $wiatyni); proj.
J. Tajchman, 1983-1989
Fig. 3. Ciechocinek, the church of St. Peter
and St. Paul, project of extension (view of side
elevation, section and projection of the build-
ing); project by J. Tajchman, 1983-1989

WD AT
Ryc. 6. Papowo Biskupie, kosciét parafialny
pw. $w. Mikotaja. Nowa wieza; proj. J. Tajch-
man, 2003-2005
Fig. 6. Papowo Biskupie, parish church of St.
Nicholas. New tower, project by J. Tajchman,
2003-2005

Ryc. 8. Sankt Petersburg, Rosja. Konkatedra
pw. Wniebowziecia NMP, stalla biskupia; proj.
J. Tajchman, 1996-1998

Fig. 8. Saint Petersburg, Russia. Co-Cathe-
dral of the Assumption, bishop stalls; project
by J. Tajchman, 1996-1998



W tym nurcie mieszcza si¢ tez jakze interesujace
z perspektywy dzisiejszej ochrony débr kultury pro-
jekty rozbudowy neogotyckich budowli sakralnych.
To niezwykle trudne 1 skomplikowane zadanie, bg-
dace swoistym wyzwaniem dla wspodlczesnego ar-
chitekta, udalo si¢ autorowi, jak pokazuja zaprezen-
towane przyklady, znakomicie przeprowadzic.
Z jednej strony wpisal si¢ on w istniejacy dotych-
czas charakter budowli, z drugiej ukazal, ze dosko-
nale zrozumienie dawnej architektury daje réwniez
dzisiejszemu architektowi mozliwos$¢ tworczego
sprostania temu zadaniu. Znakomitym tego przy-
kfadem jest projekt rozbudowy kosciota $w. §w. Pio-
tra 1 Pawta w Ciechocinku (1983-1989), nagrodzo-
ny zreszta przez SARP ,Za wybitne dzieto archi-
tektoniczne zrealizowane w 1989 roku”, czy $wia-
tyni pw. Najswigtszego Serca Pana Jezusa w Lub-
sku (woj. lubuskie; 1993-1997). W obu przypadkach
Jubilat wykazal si¢ nie tylko ogromem wiedzy hi-
storycznej, konserwatorskiej i technicznej, ale i sza-
cunkiem oraz wrazliwoscig artystyczna dla juz ist-
niejacej architektury, tworczo przetwarzajac zasta-
ne formy w nowo projektowanych partiach budowli,
wyraznie akcentujac 1 podkreslajac tym samym
wspolczesnie dodane czgsci Swiatyni. Dzigki takim
rozwigzaniom udato si¢ stworzy¢ niezwykle harmo-
nijna calo$¢ miedzy architektura dawna (zabytko-
wa) a wspolczesna. Podobna metodg zastosowal on
réwniez w zaprojektowanej w miejsce dawniejszej,
nowej wiezy w kosciele parafialnym w Papowie Bi-
skupim (2003-2005). Az chcialoby si¢ powiedzied,
aby takich tworczych, inspirujacych poszukiwan ar-
chitektoniczno-konserwatorskich byto wigcej!

Inny z kolei nurt sakralnej twodrczosci autora
ukazuja aranzacje zabytkowych wngtrz prezbite-
rium koSciota Wniebowziecia NMP w Toruniu
(1991-1994) 1 $wiatyni parafialnej w £azynie (1996-
-1997) stosownie do zmienionych wymogdéw li-
turgii wprowadzonych przez uchwaty Soboru Wa-
tykanskiego II (1962-1963). Zadanie to niezwykle
trudne zardwno ze wzgleddw artystycznych, litur-
gicznych, funkcjonalnych, jak i konserwatorskich.
Ponadto przez dekady byt to ,,problem” wiasciwie
niezauwazany. Dopiero ostatnio ukazalo si¢ szer-
sze opracowanie wlasnie Jubilata poswigcone tej
problematyce (J. Tajchman, Aranzacja i wyposaze-
nie zabytkowych prezbiteriow adaptowanych do wymo-
gow liturgii posoborowej. Problematyka liturgiczna, kon-
serwatorska i artystyczna, Gliwice 2008). Autor na
wspomnianych przykladach ukazal, jak wlasciwie
mozna przeprowadzi¢ tego typu aranzacj¢ oddaja-
ca zarazem charakter danego wngtrza sakralnego,
ito przy zachowaniu wszelkich wymogoéw litur-
gicznych, funkcjonalnych i konserwatorskich.
W ujeciu Jana Tajchmana poszczegdlne elementy
posoborowego wngtrza tworza nie tylko zwarta
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kompozycyjnie calo$é, ale sa zarazem prawdziwy-
mi dzielami wspdlczesnej sztuki koscielne;.

Dobrze wpasowuja si¢ w ten nurt jego tworczo-
Sci projekty aranzacji 1 wyposazenia wngtrz §wiatyn
przywroconych do funkgji sakralnych i podniesio-
nych zarazem do godnosci katedry na terenie Rosji,
tj. Wniebowzigcia NMP w Sankt Petersburgu
(1996-1998) oraz Niepokalanego Poczg¢cia NMP
w Moskwie (1998-1999). Wykorzystujac w tym
wzgledzie swoje bogate dotychczasowe do§wiadcze-
nie Jubilat zaprojektowal w nich szereg elementéw
wspolczesnego wyposazenia sakralnego, znakomi-
cie korespondujacego z istniejaca, zabytkowa archi-
tektura. W uznaniu za te prace zostal uhonorowany
przez papieza Jana Pawta II medalem ,,Pro Ecclesia
et Pontifice” (1999).

Ponadto wystawa ukazuje, ze autor rownie do-
brze ,czyta” i czuje si¢ przy aranzacji innych niz tyl-
ko sakralne wngtrz zabytkowych, do czego niewat-
pliwie przyczynia si¢ 1jego ogromna wiedza z hi-
storil architektury 1 technik budowlanych. Przykta-
dem zaprezentowane stylowe torunskie kawiarnie:
,Pod Atlantem” (ul. §w. Ducha 3; 1975-1979), ,,Gro-
ta” (Rynek Staromiejski 24; 1996-1997), czy urzad
pocztowy w Chelmnie (1994-1995). Takze tu wi-
da¢ specytike tworczosci projektowo-konserwator-
skiej Jubilata — poszukiwanie zindywidualizowane-
go charakteru danego wngtrza przy wykorzystaniu
zastanych elementéw budynku. Raz bedzie to frag-
ment gotyckiego muru (,,Grota”), innym razem neo-
renesansowy piec, czy eklektyczne, zeliwne kolum-
ny (,Pod Atlantem”, poczta w Chelmnie), ktdrych
zachowanie 1 wyeksponowanie pozwolilo mu na in-
dywidualne rozwiazanie poszczegblnego wngtrza.
Wydaje si¢, ze wprawnemu oku Profesora nie
umknie zaden tego typu szczegdl mogacy uwypu-
kli¢ walory projektowanego przez niego wngtrza. Ma
to niewatpliwie wplyw na niepowtarzalno$¢ i wy-
Jjatkowos¢ wszystkich zaprezentowanych na wysta-
wie projektow.

Wystawa cieszaca si¢ duzym zainteresowaniem
nie tylko ze strony architektéw, konserwatoréw za-
bytkdw, historykdw sztuki czy wlodarzy okolicznych
Swiatyn, ale i licznych mieszkanicow Torunia zna-
komicie ukazala, jak trudne i niekiedy skompliko-
wane problemy projektowo-konserwatorskie moz-
na jednak wlasciwie rozwigzywaé. Przyblizyla ona
nie tylko bogata i réznorodng twdrczo$¢ Jubilata,
kladacego — jak mozna bylo zaobserwowac na prze-
stawionych przykladach — nacisk na poszanowanie
oryginalnej substancji zabytkowej, dogl¢bne 1 wie-
lostronne rozpoznanie obicktu, a w pracy tworczej
m.in. ciagle poszukiwanie nowych form wlasciwie
komponujacych si¢ z dawnymi dzietami architek-
tury, lecz za jego poSrednictwem w pewnej mierze
takze specyfike torunskiego ,konserwatorstwa”.
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Streszczenie

W dniu 21 maja 2009 r. zostata otwarta w Gale-
rii Fundacji Tumult w Toruniu Wystawa Jubile-
uszowa z okazji osiemdziesigciolecia urodzin
1 pigédziesigciu czterech lat pracy naukowej prof.
dra hab. inz. arch. Jana Tajchmana. Od roku 1955
zwigzany jest on zawodowo z Instytutem Zabyt-
koznawstwa 1 Konserwatorstwa Uniwersytetu Mi-
kotaja Kopernika w Toruniu, a na przestrzeni lat
1960-1990 takze z tutejszym Oddzialem PP PKZ.
Autor kilkunastu publikacji naukowych z zakresu
historii architektury i teorii konserwacji zabytkow.

Na wystawie zaprezentowano kilkadziesiat wy-
branych projektéw 1 realizacji z bogatego dorobku
Jubilata. Byly to zaréwno wspodlczesne projekty
architektoniczne, jak 1 realizacje zwiazane z rewa-
loryzacja i rozbudows zabytkdw architektury, aran-
zacja 1 wyposazeniem wngtrz czy ekspertyzami
konserwatorskimi. Wsr6d nich na szczegdlng uwa-
g¢ zasluguja: straznica w Prilepie na terenie Mace-
donii (1982), rozbudowa kosciota §w. sw. Piotra
1 Pawla w Ciechocinku (1983-1989), rozbudowa
Swiatyni pw. NajsSwigtszego Serca Pana Jezusa
w Lubsku (1993-1997), projekt wiezy w kosciele
parafialnym w Papowie Biskupim (2003-2005),
aranzacje zabytkowych wngtrz prezbiterium ko-
Sciota Wniebowzigcia NMP w Toruniu (1991-
-1994) i $wiatyni parafialnej w Eazynie (1996-
1997), aranzacje 1 wyposazenia wngtrz konkate-
dry pw. Wniebowzi¢cia NMP w Sankt Petersbur-
gu (1996-1998) oraz katedry Niepokalanego Po-
czgcia NMP w Moskwie (1998-1999), jak réw-
niez projekty kilku stylowych toruniskich kawiar-
ni, m.in. ,Pod Atlantem” (1975-1979) czy ,,Grota”
(1996-1997).

Wystawa ukazala nie tylko bogatg i réznorodng
tworczo$¢ Jubilata, z ktérej przebija ciagle poszu-
kiwanie nowych form wlasciwie komponujacych
si¢ z dawnymi dzietami architektury, lecz posred-
nio przyblizyla takze specyfike¢ toruniskiego ,kon-
serwatorstwa”.
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Abstract

On 21 May 2009, a Jubilee Exhibition to cele-
brate the eightieth birthday and fifty four years of
scientific work of Professor dr hab. inz. arch. Jan
Tajchman was opened in the Gallery of Tumult
Foundation in Torun. Since 1955, Professor Tajch-
man has been professionally connected with the
Institute of Study and Restoration of Historic Re-
lics at the Nicholas Copernicus University in To-
run, and between the years 1960-1990 also with
the local section of PP PKZ. He is the author of
several scientific publications concerning the hi-
story of architecture and theory of monument con-
servation.

The exhibition included several dozen projects
and realisations selected from among Professor
Tajchman’s considerable achievements. They were
both modern architectonic designs, and realisations
connected with restoration and extension of histo-
ric buildings, interior designs and decoration or
expert conservation opinions. The following de-
serve particular attention: the watchtower in Pri-
lep in Macedonia (1982), extension of the church
of St. Peter and St. Paul in Ciechocinek (1983-
-1989), extension of the church of the Sacred He-
art of Jesus in Lubsko (1993-1997), project of the
tower for the parish church in Papowo Biskupie
(2003-2005), arranging the historic interiors in the
presbytery of the church of the Assumption in
Torun (1991-1994) and a parish church in £3zyn
(1996-1997), interior design and decoration in the
Co-Cathedral of the Assumption in Sankt Peters-
burg (1996-1998) and the cathedral of Immacula-
te Conception in Moscow (1998-1999), as well as
projects of a few stylish cafes in Torun, e.g. “Pod
Atlantem” (Under the Atlas) (1975-1979) or “Gro-
ta” (The Cave) (1996-1997).

The exhibition presented not only the vast and
varied achievements of the Professor, which reflects
the continuous search for new forms compatible
with the old architectural masterpieces, but also
indirectly revealed the specificity of the Torun
manner of conservation.
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INFORMACJE

INFORMATION

Xl Konferencja Naukowo-Techniczna

REMO 2009

Naprawa, konserwacja i wzmachnianie obiektow
wzniesionych metodami tradycyjnymi i obiektow zabytkowych

13t Scientific-Technical Conference

REMO 2009

Repair, conservation and strengthening
of traditionally erected buildings and historic buildings

KOMUNIKAT

Wroctaw — Patac WOJANOW
2-4 grudnia 2009 .

Szanowni Panstwo,

XIII Konferencja Naukowo-Techniczna REMO
2009 odbedzie si¢ w Kotlinie Jeleniogérskiej, regio-
nie palacéw 1 ogrodéw, w Patacu ,Wojanéw”, pre-
tendujacym do wpisu na list¢ Pomnikéw Historii.

W Konferengji uczestniczy¢ beda naukowecy, in-
zynierowie, konstruktorzy, architekci, konserwato-
rzy, chemicy prezentujacy badania, teorie oraz dok-
tryny 1 osiagnig¢cia konserwatorskie. Konferencja
bedzie miata migdzynarodowy charakter. Udzial
w Konferencji zapowiedzieli wybitni znawcy tema-
tyki. W trakcie Konferencji przewidywane jest po-
siedzenie Komitetu Naukowego International
Scientific Committee for Analysis and Restoration
of Structures of Architectural Heritage — Interna-
tional Council on Monuments and Sites (ISCAR-
SAH - ICOMOS) oraz sesje: ,,Zastosowania nauk
przyrodniczych w konserwacji 1 zachowaniu dzie-
dzictwa kulturowego” 1 ,HDS 2009 — Laserowe ska-
nowanie 3D w technologii Leica HDS”, ktorej glow-
nym celem jest wymiana doswiadczen pomi¢dzy
uzytkownikami technologii skanowania HDS na
polu réznych zastosowan: archeologii, architektu-
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ANNOUNCEMENT

Wroctaw — WOJANOW Palace,
2-4 December 2009

Ladies and gentlemen,

The 13™ Scientific-Technical Conference
REMO 2009 will be held in the Wojanéw Palace,
aspiring to be listed among the Monuments of
History, in the Jelenia Goéra Valley — a region of
palaces and gardens.

The Conference will bring together scientists,
engineers, designers, architects, conservators and
chemists who will present conservation research,
theories, doctrines and achievements. The Con-
terence will have an international character.
A meeting of the International Scientific Com-
mittee for Analysis and Restoration of Structures
of Architectural Heritage — International Coun-
cil on Monuments and Sites (ISCARSAH -
ICOMOS) and the sessions: “The application of
natural sciences in the conservation and preser-
vation of cultural heritage’ and ‘HDS 2009 — 3D
laser scanning in Leica HDS technology’ will be
held during the Conference. The main aim of
the latter session is the exchange of experience
between users of HDS technology in different
application fields: archacology, architecture, con-
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ry, konserwacji zabytkéw i techniki, budownictwa
oraz innych dziedzin. Referaty bgda obejmowaly
zardwno prezentacje specyficznych zastosowan ska-
nowania 3D, jak i przyklady najlepszej praktyki
W opracowywaniu zarejestrowanych danych.

Materialy konferencyjne wydane zostana w for-
mie ksigzkowej, w jezyku polskim i angielskim.
Jezykami Konferencji beda jezyk polski i angielski.
W trakcie Konferencji prezentowane bgda réwniez,
przez grupy polskie i zagraniczne, innowacyjne tech-
nologie zwigzane ze wzmacnianiem, konserwacja
1 remontami obiektéw wzniesionych metodami tra-
dycyjnymi. Odbeda si¢ takze warsztaty, zorganizo-
wane przez firmy BRUKER 1 OLYMPUS, podczas
ktoérych bedzie prezentowana aparatura badawcza,
pomiarowa i diagnostyczna oraz przeprowadzone
zostang pomiary roznorodnych prébek dostarczo-
nych przez uczestnikéw spotkania.

Serdecznie zapraszamy!

Jerzy Jasietiko

Wojanéw oraz inne patace Kotliny Jeleniogérskiej
Wojanow and other palaces of the Jelenia Géra Valley
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servation of historic monuments, technology,
construction and other fields. The papers will
present specific applications of 3D scanning and
examples of best practice in handling the record-
ed data.

The Conference Proceedings will be published
in a book form, in Polish and English. The Con-
ference languages will be Polish and English. Dur-
ing the Conference, Polish and foreign groups will
present innovative technologies related to the
strengthening, conservation and repairs of tradi-
tionally erected structures. Also workshops, organ-
ized by the companies: BRUCKER and OLYM-
PUS, will be run. During the workshops, testing,
measuring and diagnostic equipment will be pre-
sented and measurements on various samples sup-
plied by the workshop participants will be per-
formed.

You are cordially invited!

Jerzy Jasietiko
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ORGANIZATORZY

Polski Zwiazek Inzynierow i Technikow
Budownictwa, Oddzial Wroctawski, Komi-
sja Rewaloryzacji, Modernizacji i Remon-
tow Budowlanych

Przewodniczacy Oddzialu

— mgr inz. Tadeusz Nawracaj

Przewodniczacy Komisji

—dr inz. Zygmunt Matkowski

Stowarzyszenie Konserwatoréw Zabytkow
Prezes Zarzadu Gléwnego

— prof. dr hab. inz. Jerzy Jasienko

Prezes Zarzadu Oddziatu glqskiego

— mgr inz. Piotr Napierala

Instytut Budownictwa
Politechniki Wroclawskiej
Dyrektor — prof. dr hab. inz. Jerzy Jasiefiko

Wydzial Chemii
Uniwersytetu Wroclawskiego
Dziekan — prof. dr hab. Leszek Z. Ciunik

Krajowy Osrodek Badan
i Dokumentacji Zabytkow
Dyrektor — dr inz. arch. Marcin Gawlicki

Dolnoslaska Izba Inzynieréw Budownictwa
Zastgpca Przewodniczacego ds. Konferengji 1 Se-
minariéw — prof. dr hab. inz. Cezary Madryas

Laboratorium Skanowania i Modelowania
3D, Instytut Historii Architektury, Sztuki i
Techniki, Wydzial Architektury Politechniki
Wroclawskiej

Dyrektor — dr inz. arch. Jacek Kosciuk

PATRONAT HONOROWY

Tomasz Merta — Podsekretarz Stanu w Minister-
stwie Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego

Marek Fapinski — Marszalek Wojewddztwa Dol-
noslaskiego

PATRONAT MEDIALNY

,WIADOMOSCI KONSERWATORSKIE”
Redaktor naczelny — prof. Kazimierz KUSNIERZ
LOCHRONA ZABYTKOW”

Redaktor naczelny — dr Marcin Gawlicki
~RENOWACJE I ZABYTKI”

Redaktor naczelny — Edward HARDT
+PRZEGLAD BUDOWLANY”

Redaktor naczelny — Agnieszka Stachecka-Rodziewicz

KOMITET HONOROWY

Prof. dr hab. inz. arch. Edmund Matachowicz
— cztonek PAN

Dr Lothar Assenmacher

Wiadomosci Konserwatorskie *« Conservation News  25/2009

ORGANIZERS

Polish Union of Construction Engineers and
Technicians (PZITB), Wroctaw Branch, Resto-
ration, Upgrading and Repairs Committee

Branch chairman

— mgr inz. Tadeusz Nawracaj
Committee chairman

— dr inz. Zygmunt Matkowski

Association of Monument Conservators
Chairman of the Central Board

— prof. dr hab. inz. Jerzy Jasienko

Chairman of the Board of the Silesian Branch
— mgr inz. Piotr Napierala

Institute of Building Engineering at Wroclaw
University of Technology
Director — prof. dr hab. inz. Jerzy Jasienko

Wroclaw University Chemistry Faculty
Dean — prof. dr hab. Leszek Z. Ciunik

National Centre for the Surveys and Docu-
mentation of Historic Monuments
Director — dr inz. arch. Marcin Gawlicki

Lower-Silesian Chamber of Construction En-
gineers

Vice-chairman for Conferences and Seminars Af-
fairs — prof. dr hab. inz. Cezary Madryas

3D Scanning and Modelling Laboratory

Institute of the History of Architecture, Art
and Technology, Architecture Faculty of Wro-
claw University of Technology

Director — dr inz. arch. Jacek Kosciuk

HONORARY PATRONAGE

Tomasz Merta — Undersecretary of State in the Mi-
nistry of Culture and National Heritage

Marek tapinski — Marshal of the Lower-Silesian
Province

MEDIA PATRONAGE

“WIADOMOSCI KONSERWATORSKIE’
Editor-in-chief — prof. Kazimierz KUSNIERZ
‘RENOWACJE 1 ZABYTKT

Editor-in-chief — Edward HARDT
‘OCHRONA ZABYTKOW’

Editor-in-chief — dr Marcin Gawlicki
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TERMINY

— nadeslanie pelnego tekstu referatu przygotowa-
nego wg zalaczonego wzoru: do 15.09.2009

— informacja o zakwalifikowaniu referatu do dru-

ku oraz komunikat nr 2 zawierajacy program
konferengji: do 15.10.2009

TERMIN KONFERENC]I
Konferencja odbe¢dzie si¢
w dniach 2-4 grudnia 2009 roku

MIEJSCE KONFERENC]I

— Patac ,\Wojanéw” w Wojanowie k. Jeleniej Gory
wraz z obiektami towarzyszacymi:

— Palac ,Lomnica” w Lomnicy k. Jeleniej Gory,

— Palac ,Paulinum” w Jeleniej Gorze,

— Patac ,D¢bowy” w Karpnikach k. Jeleniej Gory.

OPEATA KONFERENCYJNA

Oplata konferencyjna wynosi 1199 PLN (osoba
towarzyszaca 800 PLN) i obejmuje zakwaterowa-
nie, wyzywienie, materialy konferencyjne. Dopta-
ta do pokoju jednoosobowego wynosi 400 PLN.
Oplaty za udzial w konferencji nalezy wplacaé¢ na
konto Oddziatu PZITB we Wroctawiu: DnB
NORD Polska S.A. nr 06 1370 1301 0000
1701 4349 0300 z dopiskiem Konferencja ,REMO
2009”1 podaniem nazwisk osob, ktérych wplata do-
tyczy, do dnia 31.10.2009 r.

ADRES DO KORESPONDENC]I
Karty zgloszenia uczestnictwa, zgloszenia refera-
tu, wystapien promocyjnych i wystaw nalezy prze-
syla¢ na adres:
Oddzial Wroctawski PZITB
ul. J. Pilsudskiego 74
50-020 Wroctaw
Konferencja REMO
e-mail: info@remo2009.pl

Strona internetowa: http:/www.remo2009.pl
Osoby do kontaktu:

— Eukasz Bednarz, lukasz.bednarz@pwr.wroc.pl,
— Tomasz Nowak, tomasz.nowak@pwr.wroc.pl
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DEADLINES

— the full text of the paper, prepared in accordan-
ce with the enclosed specimen, should be sub-
mitted by 15.09.2009

— notification of the acceptance of the paper for
publication and Announcement No. 2 with the
conference programme by 15.10.2009

DATE OF CONFERENCE
The Conference will be held
on the 2-4 December 2009

CONFERENCE VENUE

— Wojandéw Palace in Wojandéw near Jelenia Gora,
with the affiliates:

— Lomnica Palace in Lomnica near Jelenia Gora,

— Paulinum Palace in Jelenia Gora,

— De¢bowy Palace in Karpniki near Jelenia Gora.

CONFERENCE FEE

The conference fee is 1199 PLN (800 PLN for the
accompanying person) and it covers accommoda-
tion, meals and the Conference Proceedings. The
extra charge for a single room is 400 PLN.

The payments for the participation in the Confe-
rence should be made to the PZITB Wroctaw
Branch’s bank account: DnB NORD Polska S.A no.
06 1370 1301 0000 1701 4349 0300, with the anno-
tation Konferencja “REMO 2009” and the names
of the persons the payment concerns, by 31.10.2009.

ADDRESS FOR CORRESPONDENCE
The registration forms for: the Conference, the
paper, promotional events and exhibitions should
be sent to the following address:
Oddzial Wroctawski PZITB
ul. J. Pilsudskiego 74
50-020 Wroctaw
Konferencja REMO
e-mail: info@remo2009.pl

Webpage: http://www.remo2009.pl
Contact persons:

— Eukasz Bednarz, lukasz.bednarz@pwr.wroc.pl,
— Tomasz Nowak, tomasz.nowak@pwr.wroc.pl
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Ksiazki

Books

Tomasz Wectawowicz

Jak to naprawde byio:

Andrzej Gaczotf, ,Krakow. Ochrona
zabytkowego miasta. Rzeczywistosc¢ czy fikcja”

Krakow 2009

How it really was: Andrzej Gaczot, “Krakow. Protection
of a historic city. Reality or fiction”

Krakow 2009

! & Lacl]

KRAKOW

OCHROM A FARYTEDWEGD MIASTA

Sposréd wielu ksigzek o zabytkach Krakowa, ich
ochronie, konserwacji, o problemach tzw. rewalo-
ryzacjii rewitalizacji, opracowanie Andrzeja Gaczo-
ta zwraca uwagg rozlegloscia poruszanych proble-
mow, wnikliwoscig obserwacji 1 refleks;ji jako diu-
goletniego konserwatora wojewddzkiego 1 zarazem
pracownika naukowo-dydaktycznego w Instytucie
Historii Architektury 1 Konserwacji Zabytkow Wy-
dzialu Architektury Politechniki Krakowskiej,
a takze — co okaze si¢ wazne w toku narracji — eru-
dycyjnym poruszaniem si¢ w gaszczu przepisow
legislacyjnych. Zakres czasowy obejmuje ponad sto
lat, od schytku wieku XIX az do poczatkdw nasze-
go stulecia.
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Autor prowadzi swg narracj¢ zardwno chrono-
logicznie, jak 1 problemowo. Rozpoczyna od roku
1890. Dzi¢ki wnikliwej kwerendzie odszukal
w krakowskim ,,Czasopismie Technicznym” z te-
goz roku recenzj¢ Jana Kaspra Wdowiszewskiego
z prekursorskiego, a potem na dtugo zapomniane-
go, traktatu Camilla Sittego O artystycznych zasadach
budowania miast, wydanego rok wcze$niej. Wdowi-
szewski zwrécil uwage, ze wlasnie w Krakowie
sSredniowieczne 1 renesansowe pozostalosci do-
starczaja niejednego przykladu na stwierdzenie
prawd, ktére wyrzekt Camillo Sitte”. Podnoszac
historyczny, ale 1 przestrzenny kontekst budowli za-
bytkowych Krakowa marzyl, ze ,w §wiadomosci
tych sfer, w ktdrych r¢ku spoczywaja losy dalszego
rozwoju naszego rodzinnego miasta”, ,urodzajna
glebe” znajdzie jego ,zyczenie, aby dusz¢ miasta
wyrazi¢ w sposob artystyczny. (...) Zywotna kwe-
stig jest bowiem plan regulacyjny dla przyszlego
jego rozwoju”.

Mysl Wdowiszewskiego, do dzi§ aktualna, byta
w nastgpnych latach od czasu do czasu przywoly-
wana, m.in. przez J6zefa Muczkowskiego, p6zniej
wielokrotnie przez Tadeusza Szydlowskiego, kto6-
ry rozumiejac ,prawai potrzeby nowego zycia 1 ob-
Jjawow jego sztuki 1 kultury” domagal si¢ jednakze
ysformulowania wyraznych granic, ktorych nie po-
winno si¢ przekraczaé przy przebudowach 1 ada-
ptacjach”.

Jak si¢ zatem okazuje, od stu lat poruszamy si¢
wérdd tozsamych probleméw. Nie tak dawno, po-
dobnie, lecz krétko 1 celniej ujat to, cytowany przez
autora (nas. 9) Aleksander Gieysztor: ,kultura mia-
sta w swej ciaglosci pozostaje zabytkiem pierwszej
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wielkosci, godnym ochrony”. Istotg zagadnienia nie
sa bowiem problemy doktrynalne, formutowane
1 dyskutowane réwnolegle, lecz problem dobrego
prawa 1 jego przestrzegania, gdyz, ponownie przy-
wolujac Gieysztora (tamze), ,chroni¢ zabytki, zna-
czy stale wytwarza¢ dla nich najkorzystniejsze wa-
runki przetrwania w oddzialywaniu na kultur¢ na-
rodowy 1 Swiatowa”. Ostatnie zdanie mozna by
uznaé za zwigzle motto recenzowanej ksiazki.

Tak ustawione tto problemowe wzmocnione
zostalo krytycznym omoéwieniem stanu badan nad
pogladami konserwatorskimi gloszonymi w na-
szym kraju od lat mi¢gdzywojennych.

W dalszej czgsci narracji, juz historycznej, Au-
tor referuje rzetelnie 1 drobiazgowo wszelakie dzia-
lania zwiazane z ochrona substancji zabytkowej
miast podejmowane w latach migdzywojennych
1 odr¢bnie, w nastgpnym rozdziale — w latach po-
wojennych, do roku 1989. Specyfika sytuacji poli-
tycznej po roku 1945 sklania do odr¢bnego spoj-
rzenia. W refleksji nad tym okresem powraca gorz-
kie pytanie postawione przez Adama Milob¢dzkie-
go dwanascie lat temu: Czy przywolywana czgsto-
kro¢ nie tylko w popularnych tekstach ,polska
szkola konserwatorska” byla w owych latach rze-
czywistoscia, czy mitem?” (s. 115, przyp. 18). Wia-
domo bowiem, iz poza modelowo zrekonstruowa-
nymi ,,stardwkami”, m.in. Warszawy, Gdanska i Po-
znania, decyzje polityczne powodowaly brutalne
wyburzenia na Ziemiach Zachodnich wielu zabyt-
kowych struktur urbanistycznych, m.in. w ramach
odzysku cegly na odbudow¢ Warszawy. Natomiast
w miastach, ktére przetrwaly wojng 1 ktdre omi-
ne¢ly zniszczenia wojenne (1 powojenne!), niewy-
dolno$¢ ekonomiczna tzw. minionego systemu nie
pozwalala wlasciwie zadba¢ o zabytki teoretycznie
obj¢te prawng ochrona.

W obu powyzszych rozdziatach Krakéw zostal
omoéwiony odrebnie, niejako na tle innych miast.
Autor podkresla, ze w migdzywojennym Krakowie
zdarzaly si¢ zaskakujace decyzje, zwigzane np. z kon-
trowersyjnym wprowadzeniem nowej architektury
w zabytkowe otoczenie (gmach Feniksa w Rynku
1 ,wiezowiec” przy placu Szczepanskim). Powojen-
ny Krakéw ulegat jednakze wszystkim negatywnym
tendencjom ,minionego okresu” — nadmiernej eks-
ploatacji zabytkowych struktur, zniszczeniom ma-
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terialnej substancji przez ekologiczng katastrofg,
a przede wszystkim przez brak biezacych remon-
tow. Niejednokrotnie dodatkowym powodem ble-
déw planowania bylo ubezwlasnowolnienie wtadz
lokalnych wzgledem decyzji centralnych.

Jak pisze Autor, ,jedynym pozytywnym — i to
bardzo — rezultatem centralizacji okazata si¢ dla za-
bytkéw Krakowa, przyjeta niemal juz w ostatnich
chwilach PRL-u ustawa sejmowa z roku 1985
o ,Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabyt-
kow Krakowa” (s. 164). Jej rezultaty staly si¢ wi-
doczne znacznie pézniej w krajobrazie miasta
wzbogacanym o coraz to nowe, profesjonalnie od-
nawiane, monumentalne dominanty sakralne
1 swieckie. Centralizacja, bgdaca immanentng ce-
cha minionego ustroju, spowodowata bowiem, iz
Jwymierne rezultaty zachowania i prawidfowej eks-
ploatacji zabytkowych struktur osiagnigto tylko
w miastach, ktére obj¢to odr¢gbnymi uchwalami
rzadowymi: w Sandomierzu, w Toruniu (1 we
Fromborku) oraz Krakowie” (s. 117).

Refleksje Autora oceniajacego wspodlczesna sy-
tuacj¢ ochrony zabytkéw réwniez nie s3 zanadto
optymistyczne. Wiasciwy dla powojennego poiwie-
cza brak decyzji 1 niedostatki ekonomiczne zostaly
zastapione inercja planistyczng. Zaniechanie two-
rzenia planéw zagospodarowania przestrzennego
w miastach, nie tylko zabytkowych, staje si¢ ten-
dencja trwala, zwiazana z biezacymi, jeszcze nie
w pelni zdiagnozowanymi procesami polityczny-
mi. Tym samym ujawnia si¢ syndrom ,mi¢kkiego
panstwa”, ktorego instytucje nie sa stanie przestrze-
gaé praw przez to panstwo stanowionych.

Whniosek nasuwajacy si¢ po przeczytaniu tej
waznej 1 znaczacej dla oceny zagadnient konserwa-
torskich ksiazki jest jednoznaczny. W ciagu ostat-
nich dziesig¢cioleci zagadnienia historyczno-este-
tyczne staly si¢ zdecydowanie drugoplanowe. Naj-
wazniejsze okazuja si¢: system ekonomiczny i ry-
goryzm prawny. O stanie zabytkéw nie decyduja
juz historycy 1 teoretycy sztuki, a konserwatorzy
dziet sztuki stali si¢ tylko wykonawcami, co praw-
da coraz bardziej profesjonalnymi1i o coraz to w¢z-
szych specjalizacjach. Problematyka ochrony dzie-
dzictwa kulturowego przesungla si¢ w strefe¢ eko-
nomii i stanowienia prawa — jego przestrzegania
badZ omijania.
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Streszczenie

Sposréd wielu ksigzek o zabytkach Krakowa, ich
ochronie, konserwacji, o problemach tzw. rewalo-
ryzacjii rewitalizacji, opracowanie Andrzeja Gaczo-
ta zwraca uwagg rozlegloscia poruszanych proble-
mow, wnikliwoscia obserwacji i refleksji. Zakres
czasowy obejmuje ponad sto lat, od schytku wieku
XIX az do poczatkdw naszego stulecia. W Slad za
stawnymi teoretykami ochrony zabytkoéw sprzed
pétwiecza Autor stoi na stanowisku, iz kultura mia-
sta w swej ciagloSci pozostaje zabytkiem pierwszej
wielkosci, godnym ochrony, a chronié zabytki zna-
czy stale wytwarzac dla nich najkorzystniejsze wa-
runki przetrwania w oddzialywaniu na kulturg na-
rodowy 1 Swiatowa.

Whioski nasuwajace si¢ po zreferowaniu wszel-
kich dziatani zwigzanych z ochrong substancji za-
bytkowej Krakowa podejmowanych w ciagu ponad
stu lat nie s3 nadto optymistyczne. W ciagu ostat-
nich dziesi¢cioleci zagadnienia historyczno-este-
tyczne staly si¢ zdecydowanie drugoplanowe. Naj-
wazniejsze okazuja si¢: system ekonomiczny i ry-
goryzm prawny. O stanie zabytkéw nie decyduja
juz historycy i teoretycy sztuki, a konserwatorzy
dziet sztuki stali si¢ tylko wykonawcami. Proble-
matyka ochrony dziedzictwa kulturowego przesu-
nela si¢ w stref¢ ekonomii 1 stanowienia prawa —
jego przestrzegania badZ omijania.
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Abstract

Among numerous books concerning the monu-
ments of Krakow, their protection, conservation,
problems of so called revalorisation and revitalisa-
tion, the work by Andrzej Gaczot draws attention with
its range of addressed issues, profundity of observa-
tion and reflection. The time frame encompasses over
a hundred years, from the end of the 19 to the be-
ginnings of our century. Following in the footsteps
of the famous theoreticians of monument protection
from half a century ago, the Author expresses the
opinion that continuity of acity culture is
a monument of the first magnitude, worthy of pro-
tection, and to protect monuments means to provide
the most advantageous conditions for their preserva-
tion and influencing national and world culture.

The conclusions drawn after reporting all the
activities connected with protecting the historic
substance of Krakow and conducted for over
a hundred years are not very optimistic. During the
last few decades, historic and aesthetic issues have
definitely become matters of secondary impor-
tance. The most important have been: the econom-
ic system and legal rigorism. The state of monu-
ments is no longer assessed by historian or art the-
orists, and art conservators are merely contractors.
The problem of cultural heritage protection has
been transferred into the sphere of economics and
legislation — obeying or eluding the law.
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Ksiazki

Books

Wiestaw Gruszkowski

+Architektura kosciofa pocysterskiego w Oliwie
od Xll do XX wieku. Swigtynia zakonna biatych
mnichow"” Aleksandra Piwka

"Architecture of the post-Cistercian church in Oliwa
from the 12t to the 20t century. The monastic shrine of
the white monks” by Aleksander Piwek

Dawny kosci6l pocysterski,
obecnie katedra w Oliwie, zaj-
muje wsréd budowli sakralnych
pozycje szczegdlna: jest najdalej
na pdéinocny wschéd Europy
wysuni¢ta Swiatynia cysterska,
wysoko ceniong w ciagu prze-
szto oSmiu wiekéw tak przez
mieszkancéw Pomorza, jak i je-
go wladcow, a takze ich nastgp-
cow. Walory tego koSciota sa tym
bardziej bezsporne, ze mimo
wielokrotnych zniszczen po-
wstatych w wyniku wojen i na-
padéw agresywnych sasiadow
kosciél zachowat wiele elemen-
tow autentycznych. Tym bar-
dziej dziwi¢ moze, ze — jak wy-

The old, post-Cistercian
church, currently the cathedral
in Oliwa, holds a particular
place among church edifices: it
is the farthest north-east-locat-
ed Cistercian shrine in Europe,
highly regarded throughout
over eight centuries both by the
inhabitants of Pomerania, its
rulers and their descendants.
Therefore it seems even more
surprising that, as the Author
has shown, scientific literature
concerning the architecture of
the church and monastic com-
plex in Oliwa does not fully re-
flect its rank or the most recent
discoveries connected with it.

kazal Autor — piSmiennictwo na-

ukowe dotyczace architektury oliwskiego zespolu
koscielno-klasztornego nie w pelni odzwierciedla
rangg tego zespotu i nowszych osiagniec badawczych
w tym zakresie.

Totez trzeba wyrazi¢ zadowolenie z ukazania si¢
obszernej monografii naukowej dr. hab. inz. arch.
Aleksandra Piwka poswigconej architekturze tego
koSciota, zwlaszcza, ze dzieto to mozna uznaé za
pierwsze pelne przedstawienie dziejéw przeksztal-
cen oliwskiej Swiatyni powstale jako wynik wielo-
letnich badan, przy czym — co jest wazne — spostrze-
zenia 1 wnioski sformufowano na tle obserwacji in-
nych $wiatyni cysterskich we Francji, Niemczech,
Danii 1 Polsce. Na uznanie zasluguje przyjeta me-
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This vast scientific mono-
graph published by dr hab. inz. arch. Aleksander
Piwek and devoted to the architecture of the church
was greeted with satisfaction, especially since the
work can be regarded as the first complete presen-
tation of the history of transformation of the church
in Oliwa, resulting from years of research in which
the conclusions were drawn by comparing it with
other Cistercian churches in France, Germany,
Denmark and Poland. The applied method of re-
search and its presentation deserves wide recogni-
tion. Examination of the historic substance con-
cealed within the church walls was preceded by an
analysis of information collected by the 19%- and
20"™-century scientists, followed by an analysis con-
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toda badan iich prezentacji. Poznanie substancji
historycznej tkwiacej w murach §wiatyni poprzedzi-
fa analiza informacji zebranych gléwnie przez XIX-
1 XX-wiecznych badaczy, a dalej przeprowadzenie
analizy przez gdanskich archeologéw 1 wyniki ba-
dan wlasnych Autora, podj¢tych w ostatnim ¢wieré-
wieczu XX w. Inwentaryzacja najwazniejszych par-
tii koSciota umozliwila przedstawienie w formie ilu-
stracji etapéw kolejnych przebuddéw. Zamieszczo-
no liczne plany kosciota 1 widoki $cian z rozwar-
stwieniem poszczegdlnych etapéw 1 faz budowy,
rekonstrukcje rysunkowe 1 zdjgcia fotograficzne
fragmentoéw budowli.

Za pozyteczne trzeba uznac syntetyczne przed-
stawlenie dziejow architektury cysterskiej w Euro-
pie i w Polsce, co pozwolito Autorowi na skréto-
we przesledzenie wplywow, jakim podlegata w cia-
gu wickéw Swiatynia oliwska (a warto dodaé, ze
znaczng czg¢$¢ cysterskich kosciolow Autor poznat
w czasie licznych wyjazdéw studialnych).

Pojawilo si¢ dzielo wybitne, swiadczace dobrze
zarébwno o erudycji 1 benedyktyriskiej (cysterskiej?)
pracowitosci Autora, jak 1 jego umiejetnosci Scislego,
ale nie kostycznego formulowania mysli. Przeczyta-
nie tej ksiazki (pigknie wydanej przez pelpliniskie ,, Ber-
nardinum”) mozna zaleci¢ historykom i milo$nikom
architektury, konserwatorom zabytkéw 1 twdrczym
architektom, ktorzy od cysterséw moga nauczy¢ sig,
ze istotnie ,poszanowanie dawnej substangjii elemen-
tow stanowiacych autentyczne dokumenty przeszlo-
$c1” moze i8¢ w parze z zasada, ze nieuniknione prze-
budowy zabytkéw ,,maja. .. nosi¢ znamig naszych cza-
séw” (Karta Wenecka, 1964).

Streszczenie

Recenzowana publikacja naukowa autorstwa dr.
hab. inz. arch. Aleksandra Piwka jest monografia
przedstawiajaca dzieje koSciola pocysterskiego
w Oliwie (dzielnica Gdanska).

Autor przedstawil dzieje, przemiany oraz fazy
rozwoju tego zespolu sakralnego, po dlugoletnich
badaniach zrédlowych, architektonicznych i arche-
ologicznych.

Wydana ksiazka jest wazna pozycja w badaniach
nad architektura cysterséw w Europie.
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ducted by archaeologists from Gdansk, and results
from the Author's own research carried out dur-
ing the last 25 years of the 20" century. An inven-
tory of the key sections of the church allowed for
presenting the subsequent stages of its transforma-
tion in the form of illustrations. Numerous blue-
prints of the church, views of walls displaying strat-
ified stages and phases of construction, reconstruc-
tion drawings as well as photographs of edifice frag-
ments have been enclosed.

The synthetic approach to the history of Cis-
tercian architecture in Europe and Poland must be
considered useful, since it allowed the Author to
trace the trends that have influenced the Oliwa
shrine during the centuries (it is worth adding, that
the Author visited a significant number of Cister-
cian churches during his study trips).

An outstanding work has been published, re-
flecting well on the Author's Benedictine (Cister-
cian?) diligence and his skill of expressing thought
precisely, though not caustically. Perusing the book
(beautifully published by Bernardinum from Pel-
plin) should be recommended to historians and
architecture lovers, monument conservators and
creative architects, who could learn from the Cis-
tercians that “respect for the old substance and el-
ements which constitute authentic documents of
the past” could indeed go hand in hand with the
ruling that inevitable reconstructions of monu-
ments “have to ...bear the sign of our times” (The
Venice Charter, 1964)

Abstract

The reviewed scientific publication by dr hab.
inz. arch. Aleksander Piwek is a monograph pre-
senting the history of the post-Cistercian church
in Oliwa (a quarter in Gdansk).

The author presented the history, changes and
stages of development of this monastic complex,
after years of conducting architectonic and arche-
ological research.

The recently published book is a significant work
for the research on Cistercian architecture in Europe.
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PosTHUMOUS TRIBUTES

Zbigniew Jucha

Jerzy Tur

13 kwietnia 2009 r. w Poniedzialek Wielkanoc-
ny zmarl w wieku 76 lat mgr Jerzy Tur, historyk
sztuki, byly Wojewodzki Konserwator Zabytkéw
w Rzeszowie, muzealnik, szczegdlnie zastuzony dla
ochrony dziedzictwa kulturowego.

Urodzit si¢ 11 czerwca 1933 roku w Bondyszu,
pow. Zamos$¢. W 1956 r. ukonczyl studia historii
sztuki na Uniwersytecie Warszawskim i w tym sa-
mym roku objat stanowisko Wojewddzkiego Kon-
serwatora Zabytkéw w Rzeszowie, dzialajac na
obszarze wojewodztwa o duzych zasobach zabyt-
kowych, szczegdlnie w zakresie architektury 1 bu-
downictwa, w niewielkim stopniu rozpoznanych
1 udokumentowanych, zniszczonych 1 uszkodzo-
nych podczas dzialan wojennych. Stad tez, jako
Wojewddzki Konserwator Zabytkéw skoncentro-
wal si¢ przede wszystkim na penetracji terenu
1 obiektéw, dokonujac rozpoznania ich wartosci.

Wspotpracujac z Uniwersytetem Jagiellonskim
przeprowadzil w ramach studenckiego wolontaria-
tu kompletna penetracj¢ wyposazenia 1 wystroju
cerkwi, co pozwolito m.in. na dokonanie ze stano-
wiska konserwatorskiego oceny sytuacjii zagrozen
dla obiektéw zabytkowych znajdujacych si¢ na ob-
szarach wysiedlonych podczas akeji ,Wista”, pozo-
stawionych bez opieki licznych cerkwi wraz z ru-
chomym wyposazeniem.

W stosunku do najcenniejszych i najbardziej za-
grozonych zniszczeniem obiektoéw architektury po-
dejmowal z urz¢du prace zabezpieczajace, powie-
rzajac je do wykonania Brygadom Wykonawczym
Robé6t Konserwatorskich, zorganizowanym
w 1957 r. przy urz¢dzie WKZ, dzialajacym do
1960 r., tj. do momentu ich likwidacji w wyniku
odgdrnego zarzadzenia. Pierwsze zabezpieczenia
przeprowadzono woéwczas m.in. w cerkwiach
w Uluczu, Chotyncu, Kruhelu Wielkim, Brzusce,
Rudce, a takze przy tak znanych obiektach, jak ko-
$ci6t w Haczowie, patac w Sieniawie i zamek w Od-
rzykoniu. Kompleksowym zabezpieczeniem obje-
to rowniez malomiasteczkowe domy drewniane
w Pruchniku, Babicach, Jasliskach i Przeworsku.

Wspdlnie z Aleksandrem Rybickim i Stefanem
Stefariskim byt inicjatorem utworzenia w 1958 r.
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Muzeum Budownictwa Ludowego w Sanoku, pla-
cowki skansenowskiej obejmujacej swym zasiggiem
dzialania tereny Lemkowszczyzny, Bojkéw, Pogo-
rzan i Dolinian.

Z inicjatywy Jerzego Tura zorganizowana zo-
stala w 1960 r. w Muzeum — Zamku w Eancucie
Skladnica Zabytkéw Ruchomych, zajmujaca sig za-
bezpieczeniem w magazynach muzealnych rucho-
mych zabytkéw sztuki cerkiewnej, pochodzacych
z opuszczonych i nieuzytkowanych cerkwi. Ura-
towanie licznych zabytkéw sztuki cerkiewnej po-
zwolito na utworzenie ekspozycji muzealnej —
Dzialu Sztuki Cerkiewnej, stanowigcego obecnie
najwickszy w Polsce zbiér ikon. Ich konserwacja
zaj¢la si¢ utworzona réwniez z inicjatywy Jerzego
Tura przy Muzeum — Zamku w Eancucie Woje-
wddzka Pracownia Konserwatorska. Podobna pra-
cownia powolana zostala réwniez w Muzeum Bu-
downictwa Ludowego w Sanoku. W obu tych
przedsi¢wzigciach zabezpieczono w ramach wspo6t-
pracy z Uniwersytetem im. Mikotaja Kopernika
w Toruniu konserwatorski nadzér merytoryczny
prof. Leonarda Torwirda.

Zagrozone zniszczeniem, szczegblnie drewnia-
ne cerkwie 1 koScioly wymagaly przeprowadzenia
pilnych prac remontowych, stad tez w 1961 r. sta-
raniem Jerzego Tura zorganizowano w wojewddz-
twie rzeszowskim wykonawstwo konserwatorskie
w ramach PP PKZ, Oddziatu w Krakowie. Pozwo-
lifo to na podj¢cie przez Wojewddzkiego Konser-
watora Zabytkéw prac zabezpieczajacych 1 konser-
watorsko-remontowych przy okolo 30 obicktach,
obejmujac nimi m.in. koscioly w Binarowej, Li-
buszy, Kosinie, Polnej, Sredniej Wsi, Brzezinach,
Szalowej, cerkwie w Kotani, Pigtkowej, Radruzu,
Graziowej, Rozalinie, Haniczowej, Bartnem, Do-
brej Szlacheckiej, Liskowatem.

W 1966 r. Jerzy Tur powolal jako pierwsze
w Polsce Biuro Dokumentacji Zabytkéw w Rze-
szowie, a weze$niej Powiatowych Konserwatoréw
Zabytkow w Rzeszowie, Jarostawiu, Przemyslu,
Sanoku 1 Gorlicach. Stanowisko Powiatowego
Konserwatora Zabytkéw w Gorlicach bylo pierw-
szym w kraju.

Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News « 25/2009



Ryc. 4. Dyskusja o cerkwiach z Pawtem Sygowskim
Fig. 4. Discussion about Orthodox churches with Pawet Sygowski

Ryc. 2. Opanowac¢ telefon komérkowy
Fig. 2. Mastering the mobile phone

3 N L
Ryc. 6. Inwentaryzator
Fig. 6. Inventory maker

Ryc. 3. Z Teodorem Goczem Ryc. 7. Watpiacy
Fig. 3. With Teodor Gocz Fig. 7. Dubious
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Jako Wojewddzki Konserwator Zabytkow,
w okresie 12 lat wykazal si¢ szczeg6lng determina-
cja, zaangazowaniem 1 konsekwencja w dziataniach
zwiazanych z ratowaniem przed zniszczeniem naj-
cenniejszych zabytkdw, a takze wysokim profesjo-
nalizmem 1 zdolno$ciami organizatorskimi w za-
bezpieczeniu wykonawstwa 1 nadzoru konserwa-
torskiego.

Znakomita znajomos¢ terenu 1 obiektéw zabyt-
kowych oraz probleméw konserwatorskich wyko-
rzystana zostala w pracy przez Jerzego Tura w ko-
lejnych instytucjach zwiagzanych z ochrona zabyt-
kéw: Muzeum Okregowym w Rzeszowie, Pracow-
niach Dokumentacji Naukowo-Historycznej Od-
dzialéw PP PKZ w Lublinie i Rzeszowie, Muzeum
Tatrzanskim w Zakopanem, Muzeum Kultury Lu-
dowej w Kolbuszowej, Biurze Dokumentacji Zabyt-
kéw 1nastgpnie w Oddziale Wojewddzkim Pan-
stwowej Stuzby Ochrony Zabytkéw w Rzeszowie
oraz od 1 sierpnia 1991 r. do 30 kwietnia 2002 r. na
stanowisku Dyrektora Regionalnego Osrodka Ba-
dan i Dokumentacji Zabytkéw w Rzeszowie.

Interesowal si¢ 1 byt znawca nie tylko budow-
nictwa drewnianego, ale tez budownictwa obron-
nego 1 urbanistyki. Byl autorem opracowan i analiz
naukowo-historycznych dotyczacych historii i urba-
nistyki miast, niezwykle przydatnych przy opraco-
wywaniu planéw ogblnych zagospodarowania prze-
strzennego, stanowiacych podstawe do formutowa-
nia wytycznych konserwatorskich.

Jako Wojewodzki Konserwator Zabytkéw duza
wagg przywiazywat do dokumentacji konserwator-
skiej, badan, ewidencji i inwentaryzacji zabytkow.
M.in. wspdlnie z Jerzym Zurawskim, jako inicja-
torem, zaprojektowali nowy wzér karty ewiden-
cyjnej zabytkéw architektury i karty ewidencyjnej
zabytkéw ruchomych, ktore staly si¢ obowiazuja-
ce dla calego kraju. Zainicjowal na terenie woje-
wodztwa rzeszowskiego akcj¢ inwentaryzacji bu-
downictwa ludowego, ktéra kontynuowat
w pdzniejszych latach swojej pracy, doprowadza-
jac do udokumentowania i zewidencjonowania
ponad 30 tys. obiektéw o warto$ciach zabytkowych.

Byl aktywnym czlonkiem Stowarzyszenia Hi-
storykéw Sztuki, wspolorganizatorem Rzeszow-
skiego Oddziatu. Byl réwniez wieloletnim czlon-
kiem Gléwnej Komisji Ochrony Zabytkéw SHS
w Warszawie, a takze wspodlizalozycielem i przez
jedna kadencj¢ przewodniczacym dzialajacego
w latach 80. XX w. Rzeszowskiego Oddzialu Sto-
warzyszenia Konserwatoréow Zabytkow.

T¢ postawe i dorobek zawodowy docenit Mi-
nister Kultury i1 Dziedzictwa Narodowego, ktory
9 lipca 2008 r. w Sanoku, z okazji 50-lecia utwo-
rzenia Muzeum Budownictwa Ludowego wreczyt
Jerzemu Turowi najwyzsze resortowe odznacze-
nie ,Medal Gloria Artist” za zastugi dla Kultury
Polskiej.

Streszczenie

W dniu 13 kwietnia 2009 roku zmart mgr Jerzy
Tur, historyk sztuki, muzealnik, wieloletni woje-
wodzki konserwator zabytkow w Rzeszowie. Byt
jednym z najlepszych terenowych konserwatoréw
zabytkéw w Polsce.

Dziatal na Podkarpaciu (Polska potudniowo-
-wschodnia), w terenie bardzo zniszczonym pod-
czas II wojny Swiatowej, terenie bardzo trudnym
dla pracy konserwatora, ktérego obowiazkiem
(aw przypadku Jerzego Tura poslannictwem zy-
ciowym) bylo ratowanie zabytkéw, biezace zabez-
pieczenie, a w konicu ich remont konserwatorski.

O trudnosciach pracy wojewddzkiego konser-
watora zabytkdéw w latach 50. XX wieku mowi na-
stgpny artykul.

Jerzy Tur w rok przed $miercig zostal odzna-
czony przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego najwyzszym odznaczeniem resorto-
wym — ,Medalem Gloria Artis” za zastugi w dzie-
le ratowania zabytkéw kultury narodowe;.
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Abstract

Jerzy Tur M.A., an art historian, a museologist
and for many years the Voivodeship Monument
Conservator in Rzeszow, died on 13 April 2009.
He was one of the best local monument conserva-
tors in Poland.

He worked in Podkarpacie (south-eastern Po-
land), the area utterly destroyed during the World
War II, and very difficult to work in for a conser-
vator whose duty (and in case of Jerzy Tur his vo-
cation) was saving historic monuments, their cur-
rent protection and finally their conservation and
renovation.

The difficulties which could be encountered by
a voivodeship monument conservator in the 1950s
are described in the subsequent article.

A year before his death, Jerzy Tur received the
highest departmental award from the Minister for
Culture and National Heritage — ,Medal Gloria
Artis” for services rendered in the field of protec-
tion of national heritage monuments.
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Barbara Tondos

T UR - Jerzy Tur

Wspotpracownicy zazwyczaj moéwili o nim
ylur”, czasem — ,magister Tur”. Stanowisko Wo-
jewodzkiego Konserwatora Zabytkéw w Rzeszo-
wie objat 15.01.1956 r. Urzad miescil si¢ wtedy
w jednym pokoju, w ktdrym stata wielka maszyna
do pisania, pierwsze kartoteki (bez fotografii, wy-
pelniane otéwkiem, ogromnie skrétowe), urzedo-
wa korespondencja. A sam konserwator? nie miat
nawet mieszkania; nocowat w biurze. O ile dobrze
pamigtam, to tylko Inga Platowska, pdzniej Sape-
towa byla zatrudniona na etacie. Pozostali pracow-
nicy zatrudniani byli dorywczo, tylko na zlecenia
1 byli bardzo skapo oplacani. Wszyscy bylismy mto-
dzi, niedo$wiadczeni i pozbawieni wzorcow. Po-
przednikiem Tura byt Franciszek Kruk, ktory nie
posiadajac zawodowego przygotowania, poniewaz
byl prawnikiem, dzielnie pracowal w pojedynke.
Trzeba byto wielu lat, zeby zaniechaé krytykowa-
nia Kruka, nabra¢ szacunku do jego pracy wyko-
nywanej w niezwykle trudnych warunkach.

Nie dysponowali$my samochodami i aparata-
mi fotograficznymi. W teren jezdziliSmy czg¢Scio-
wo autobusami, przerobionymi z samochodéw
cigzarowych. Byly male, niewygodne, niecogrze-
wane w zimie. Pojawialy si¢ rzadko. Do wielu
miejscowosci nie docieraly — trzeba bylto i§¢ na
piechote. Skuteczniejsze od panstwowej komu-
nikacji byto ,lapanie” przejezdzajacych samocho-
déw. Drogi byly zniszczone, czgsto pelne blota,
albo wecale ich nie bylo. Wsie zdewastowane,
a w potudniowych czg¢$ciach wojewddztwa —
opuszczone. W tych warunkach delegacja w teren
zajmowala par¢ dni. Noclegi jedzenie trzeba bylo
samemu zorganizowaé, a nie bylo to latwe. Mar-
ne lokale gastronomiczne trafialy si¢ rzadko, cza-
sem byl obiad na plebanii, a cz¢sciej — pyszne
kwasne mleko z kawatkiem chleba lub ziemnia-
kami od goScinnej wiejskiej kobiety. Darmowe.
W domach i na strychach $§wiatyni byto mnéstwo
pchel, pluskiew 1 innego robactwa.

W takich okolicznosciach rozpoczynal pracg Je-
rzy Tur, Swiezo po ukonczeniu studiéw historii
sztuki w Uniwersytecie Warszawskim, o ktoérym
koledzy w czasie studiow utozyli taka fraszke:

Wiadomosci Konserwatorskie *« Conservation News  25/2009

His associates usually called him “Tur”, some-
times — “magister Tur”. He took the post of the
Voivodeship Landmark Conservator in Rzeszow
on 15.01.1956. The office was located in one room,
in which there was a huge typewriter, the first files
(without photographs, filled in pencil, very brief)
and official correspondence. And the conservator
himself did not even have a home and spent the
nights in the office. As far as I can remember, only
Inga Platowska, later Mrs Sapetowa, was a full-time
employee. Other employees worked off and on,
only to do freelance work, and were badly paid.
We were all young, inexperienced and lacked role
models. The predecessor of Tur was Franciszek
Kruk who, having no professional qualifications
since he was a lawyer, bravely worked by himself.
We needed several years to stop criticizing Kruk
and to appreciate the work he had carried out in
extremely difficult conditions.

We did not have cars or cameras at our dispos-
al. For field work we sometimes took buses, con-
verted from old trucks. They were small, uncom-
fortable and had no heating in winter. They ap-
peared rarely and did not reach many destinations
— so we had to walk on foot. A more efficient
method than using public transport was “catch-
ing” occasionally passing cars. Roads were badly
damaged, frequently full of mud, or simply non-
existent. Villages were ruined, and in the south-
ern part of the voivodeship — abandoned. In such
conditions a field trip could last several days. One
had to organise one’s own food and accommoda-
tion, which was not easy. Eating places of poor
quality were exceedingly rare, sometimes one
could be oftered dinner at a vicarage, more fre-
quently — delicious sour milk with a slice of bread
or potatoes by a hospitable farmer’s wife. For free.
Cottages and church attics were infested with
fleas, bedbugs and other vermin.

In such circumstances Jerzy Tur, freshly gradu-
ated from the History of Art Faculty at the Uni-
versity of Warsaw, started his work. During his
studies Tur’s colleagues composed such an epigram
about him:
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Pozytywny bohater,

z pozytywnej powiescl,
na wyklady si¢ sp6znia...
bo sie w drzwi nie mieSci!

»=Pozytywny bohater”, jak na takiego przysta-
to, rozktadal wieczorem koldrg na biurku, a pen-
sj¢ czgsto pozyczal wspotpracownikom. Nie przy-
wigzywal wagi do spraw przyziemnych, roztar-
gniony, zaniedbany, z szopa rozwianych wloséw
na glowie, zawsze objuczony wielka teka pelna
urzgdowych papieréw. Potrafil nieoczekiwanie
wyj$¢ z pokoju w polowie zdania, ktére konczyt
po powrocie, po dos¢ dlugiej nieobecnosci. Zajg-
ty wylacznie koniecznoscia ochronienia ginacych
zabytkow, bezlito$nie wykorzystywal kazdy prze-
jaw dobrej woli wspoélpracownikéw. Jego poczy-
nania mozna $mialo okresli¢ jako ,wyzysk”, z tym
jednak, ze siebie roéwniez nie oszczg¢dzal. Nie
zwierzal si¢ z przebiegu niezbyt milych rozméw
z wladzami 1 zapewne byl najlepiej zorientowa-
ny, przed jak trudnym stoi zadaniem...

Pierwszym zadaniem wojewddzkiego konser-
watora bylo poznanie zasobéw zabytkéw w tere-
nie. Bylo to tym pilniejsze, ze trwala akcja nisz-
czenia dwordw, kaplic i cerkwi. Zespot niedo-
$wiadczonych pracownikéw nie wystarczal, aby
jak najszybciej zrobi¢ rozeznanie w terenie,
stwierdzi¢ jaki jest stan zabytkow, wykonywaé do-
kumentacj¢ 1 prowadzi¢ prace konserwatorskie.
Konserwatorskie! O takich, z dzisiejszego punk-
tu widzenia, trudno méwié. Chodzito o pierw-
sze zabezpieczenia.

Tur nawiazywal znajomosci, szukal pomoc-
nikéw. W miar¢ mozliwosci podejmowatl $cislej-
sza wspOlpraceg z powiatowym urzednikiem, jak
np. z kierowniczka Wydzialu Kultury w Gorli-
cach, Wanda Klapkowska, z jakim$ terenowym
dzialaczem. Powr6t Aleksandra Rybickiego z Sy-
berii szybko zaowocowal wspolpracy i1 przyjaz-
nia. Ten wiedzial, czego chce inie przejmowal
si¢ ,drobiazgami”, jak np. uzyskanie prawa jaz-
dy. Jezdzil na motocyklu, zwozil zagrozone za-
bytki; oferowal w swoim skromnym mieszkan-
ku jedzenie i spanie. Tam znajdowal azyl dr Kon-
stantynowicz, autor ,Ikonostasis”. Tam odbywaty
si¢ spotkania z uczonymi i pracownikami Mini-
sterstwa Kultury.

Juzw 1957 r. nawiazal kontakt z grupa studen-
tow slawistyki, ktorzy pod kierunkiem Feliksa
Wolskiego, a w nastgpnym roku moim, penetro-
wali potudniowe cz¢sci wojewodztwa. Zostali po-
bieznie przeszkoleni i mieli opisywad, co znalezli
w terenie. Jak nie umieli nazwad, to starali si¢ na-
rysowac. Zebrali bardzo wartoSciowy material.
Uczestnicy tej gromadki — ktdra wracajac z tere-
nu opowiadala przede wszystkim o przygodach
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A positive hero,

from a positive story,

he comes late to the lectures...
‘cause he can’t squeeze in the door!

As befitted “a positive hero”, Tur spread his bed-
clothes on the desk in the evening, and frequently
lent his salary to his associates. He paid no atten-
tion to trivial matters, was absent-minded, scrufty,
with a mop of windblown hair on his head, always
burdened with a huge case full of official papers.
He could suddenly leave the room halfway through
his sentence which he would finish on his return,
sometimes after a fairly long absence. Obsessed
with the necessity to protect the vanishing historic
monuments, Tur mercilessly used each sign of good
will shown by his associates. His activities could
be easily described as ‘exploitation’, except that he
did not spare himself either. He never revealed the
contents of rather unpleasant meetings with au-
thorities and must have been perfectly well aware
how difficult a task he was facing...

The first assignment of the voivodeship conser-
vator was assessing the number and location of his-
toric monuments in the area. It was extremely ur-
gent since a campaign of destroying manor houses,
chapels and Orthodox churches was simultaneous-
ly launched. A team of inexperienced employees was
insufficient to get to know the area quickly, assess
the state of the monuments, provide documenta-
tion and conduct conservation work. From today’s
point of view it was anything but conservation work!
Still, the initial protective measures mattered.

Tur struck up acquaintances, looked for assist-
ants. Whenever possible, he tried to cooperate more
closely with a district official, e.g. with Wanda
Klapkowska, the director of the Culture Department
in Gorlice, or an eminent activist from the area. The
return of Aleksander Rybicki from Siberia quickly
resulted in cooperation and friendship. The latter
also knew what he wanted, and did not bother about
such “trifles” as e.g. obtaining a driving licence. Ry-
bicki rode his motorcycle, brought in endangered
artefacts; offered accommodation and food in his
modest home. Dr Konstantynowicz, the author of
“Ikonostasis”, could always find refuge there. Meet-
ings with scientists and representatives of the Min-
istry of Culture also took place there.

In1957, he established contact with a group of
students of Slavic Philology who, under the su-
pervision of first Feliks Wolski and next year mine,
penetrated the southern parts of the voivodeship.
They had been cursorily trained and were to de-
scribe what they found in the area. When they were
unable to name it, they tried to draw it, and they
collected really valuable material. The members of
this group — who on return from field work talked
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gastronomicznych (jak z Dasza Abrahamowicz
zostalySmy poczgstowane przez ksigdza dwoma
rodzajami tortu, to koledzy zarzucili nam klam-
stwo!) — swoja dzielnos$¢ zyciows i intelektualng
potwierdzili w nast¢pnych latach znaczacym do-
robkiem naukowym.

W latach 50. XX w. doprowadzi¢ do konser-
wacji zabytku bylo bardzo trudno. Stanowisko
konserwatora wymagatlo nie lada umiej¢tnosci dy-
plomatycznych, tupetu, a takze cierpliwosci, zeby
przebrnaé ogromna ilos$¢ dzialan biurokratycz-
nych, czasem absurdalnych. Pomystem Jerzego
Tura na ominigcie tego labiryntu byla organizacja
Brygad Wykonawczych Rob6t Konserwatorskich.
Dzi¢ki nim nie tylko podjal pierwsze remonty, ale
wysylajac w teren niewielka grupg¢ pracownikéw
zaopatrzonych w rolki papy, listwy 1 gwozdzie do-
prowadzit do przeprowadzania biezacych, najpil-
niejszych napraw, dzigki ktéorym zabytki mogty
czekaé¢ na konkretne dzialania konserwatorskie:
tu daszek okapowy na dzwonnicy w Krzywem,
tam daszek soboty cerkwi w Radruzu... W dodat-
ku kierownik Brygad, Wojciech Sobocki posiadal
motocykl, ktéry czg¢sto udostgpniat dla potrzeb in-
spekeji zabytkow. To jeszcze jeden czlowiek, kto-
ry pozwalal ,wyzyskiwaé si¢” Turowi. Warto za-
cytowaé stynne powiedzenie Sobockiego, jezeli
znalazt na placu budowy batagan, a nawet tylko
drobne nieprawidlowosci: ,A c6z to?! Budowa
konserwatorska czy PGR?”

Brygady wykonywaly dzialania prekursorskie.
Podczas wytyczania nowego przebiegu drogi
z Rzeszowa do Sanoka idalej, na $srodku nowej
jezdni znalazla si¢ w Lutczy kamienna kapliczka
$w. Tekli. Miata ksztalt prostopadlosciennego stu-
pa z szeroka wnegka. Flankowaly ja dwie bardzo
stare lipy — po Scigciu naliczyliSmy 180 slojow...
Ta wiazana na glinie kapliczka byla pierwszym
w Polsce murowanym zabytkiem przesuwanym
w calosci. Praca kierowal majster Jan Bula, star-
szy juz pan, ktéry po udanym ustawieniu kapliczki
na nowym miejscu skakat z radosci jak dziecko.
Kapliczka stoi do tej pory, niestety, otrzymata nowe
tynki ze szkietkami 1 utracila swdj dawny wyglad.

Gdy w 1958 r. powstawalo Muzeum Budow-
nictwa Ludowego w Sanoku, podczas posiedzenia
rady naukowej Tur przypominal, ze proces ,gwal-
townego niszczenia zabytkdw” przerasta mozliwo-
$ci ratownicze skansenu. Krylo si¢ za tym prze-
$wiadczenie o koniecznosci znalezienia innych roz-
wigzan. Ten problem nie dawal mu spokoju przez
cale zycie. Kiedy okolicznosci nie sprzyjaty kon-
kretnemu, skutecznemu dziataniu, ,uchodzil”
z miejsca ,walki” (czytaj pracy), aby podjaé poje-
dynek o zabytki, o wartosci, na innym ,froncie”.
Zawsze podkreslal, ze ludzie zajmujacy si¢ zabyt-
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mainly about their culinary experiences (like when
a priest treated me and Dasza Abrahamowicz to two
kinds of layer cake, our colleagues accused us of
lying!) — confirmed their practical and intellectual
worth with their significant scientific achievements
in the years to come.

During the 1950s, conservation of a monument
was extremely difficult to achieve. The position of
a conservator required rare diplomatic skills, im-
pudence, as well as patience in order to plough
through numerous, sometimes absurd, bureaucrat-
ic activities. To avoid entering this maze, Jerzy Tur
organised Executive Brigades for Conservation
Work. Thanks to those, not only could he conduct
first renovations but, by sending out a small team
of workers supplied with rolls of tar paper, planks
and nails, he managed to have the most urgent re-
pairs carried out, e.g. here the eaves on the bell
tower in Krzywe, there a roof in the Orthodox
church in Radruz, which allowed the monuments
to survive until concrete conservation work could
be undertaken. Additionally, Wojciech Sobocki, the
Brigades’ manager, owned a motorcycle which he
frequently made available for the needs of monu-
ment inspection. He was one more person who
allowed Tur to “exploit” him. Rumour has it that
if Sobocki found a mess or even only slight flaws
on the building site, he used to say: “And what is
that?! A conservation site or PGR (State Farm)?”

Brigades carried out pioneering activities. While
planning out a new road from Rzeszow to Sanok
and beyond, a stone shrine of St. Tekla happened
to be located right in the middle of the new lane in
Lutcza. It was in the shape of a cuboid column with
awide recess, and was flanked by two very old
linden trees — after they had been cut we counted
180 rings... This clay bonded shrine was the first
masonry monument in Poland shifted as a whole.
The process was supervised by master builder Jan
Buta, an elderly man who, after the shrine had been
successfully moved to a new place, jumped up with
joy like a child. The shrine is still there, unfortu-
nately, it was given a new coat of plaster with glass
pieces and lost its former appearance.

In 1958, when the Museum of Folk Architec-
ture in Sanok was opened, during a session of the
scientific council Tur warned that the process “of
violent destruction of monuments” exceeded the
rescue abilities of the open air museum. He was
deeply convinced about the necessity to find other
solutions, and this problem haunted him all his life.
When the circumstances were not favourable to
implement a concrete, effective solution, Tur “re-
treated” from the “battlefield” (read: workplace) to
fight his struggle for monuments and values on an-
other “front”. He always emphasised that people
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kami musza mie¢ duzg wiedze 1 nieustannie sie do-
ksztalca¢. Nie moga zamieni¢ si¢ tylko w bezdusz-
nych urze¢dnikéw egzekwujacych prawo.

Tak to szlo przez cale zycie. Urodzony kon-
serwator stale szukal lepszych form ochrony za-
bytkéw, pomagata mu w tym zylka kolekcjoner-
ska, nie lubil wyrzucania, niszczenia. Gromadzit
dokumenty 1 okruchy przesztosci. W stosach pa-
pierow Urzedu Konserwatorskiego, tak samo jak
pdzniej w innych miejscach pracy, byt najskutecz-
niejszym ,znajdywaczem”, w biurze — papieréw
1 ksigzek, w terenie — detali, utamkéw starych
sprz¢tow 1 szczegbltow konstrukeji ciesielskich,
ktore z pasja badal.
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taking care of monuments must possess vast knowl-
edge and broaden it continuously; they should not
turn into heartless officials merely executing the law.
And so it lasted all his life. A born conservator,
he always sought better forms of protecting monu-
ments, helped by his collector’s streak Tur did not
like throwing away or destroying anything, so he
collected documents and shreds of the past. Among
the piles of papers in the Conservator’s Office, as
well as later in his other places of work, Tur was the
most effective “treasure hunter”, in the office — of
papers and books, in the field — of details, fragments
of old implements, and elements of carpenter’s con-
structions which he passionately examined.
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